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Nauki Parafijalne z dzieł księdza Bonnardela,  tłómaczone przez 
Księdza W. Swiątkiewicza S. T. K. Proboszcza w Busku, zalecone 
praktycznym wyborem najważniejszych prawd religijnych, jasnym, 
świeżym i przystępnym wykładem, obok ewangeliczaćj prostoty isy- 
stematycznego uporządkowania materyj, zdolne ożywić ducha pobo- 
żności, Genzura duchowna pochwala i upowszechnienia godnemi 
być sądzi. 


Kielce dnia 23 ‘Maja 1860 roku. 


Ks. J. Gawroński Regens Seminaryum. 
Cenzor duch. w :Dyec. Kielecko-Krakowskićj. 
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A PRR Q BAPUR, 
Kielciis die 25 Maji 1860 anno. 


k Administrator, Vicarius Apostolion, Dioeceseos 
Kielcenso-Ofacoviensis, A9310 0W. 7 
MATHIAS MAJERCZAK, 


- Secretarius, Ludovicus Zajtz. 
_mp. 


Wolno drukować, pod warunkiem złożenia w Komitecie Cenzu- 
ry, po wydrukowaniu, prawem przepisanćj liczby exemplarzy. 


w Warszawić dnia 16 (22 Września) 1860 r. - 


Cenzor, Radca Kollegialny, Stanisławski. 


LNAUKI 
OBEJMUJĄCE GŁÓWNIEJSZE WYPADKI STAREGO ZAKONU, 
OD POCZĄTKU : ŚWIATA AŻ DO PRZYJŚCIA , MESSYASZA. 
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Stworzenie świata. 


Na początku Bóg stworzył niebo i ziemię. Gen. 1. 


Kochani Parafijanie! Przez cudowne stworzenie cały 
świat byt swój otrzymał, i ten to wspaniały widok 
przyrody, ten uderzający obraz świata i religii, jaki 
Księgi boskie obejmują, postanowiłem wam przedstawić 
w krótkich naukach, poczynając od pierwszych począt- 
ków czasu, aż do obecnego stanu Kościoła. We wszy- 
stkich tych naukach obieram za wzór Ojców Kościo- 
ła świętego, a których gorliwego opowiadania o wy- 
padkach starego i nowego Przymierza, słuchali. wierni 
z niepotównaną uwagą, równie z wielkióm zadowole- - 
niem jak i korzyścią, 
Nader ważną jest rzeczą Kochani Parafijanie, znać _ 
swoją religią, a zkądże ją lepićj poznać możemy je- 
żeli nie z Ksiąg świętych? Wiem, że wszyscy ludzie 
nie potrafią zarówno pojąć. ducha i. myśli Pisma ś., 
lecz to należy do opowiadaczów słowa Bożego, do 
Pasterzy, nauczyć wiernych tego wszystkiego co wie- 
dzieć o religii powinńi. Z tego więc względu, idąc 
za zasadami i duchem Kościoła, połączę umiejętność 
Pisma świętego z nauką moralną, przyjemność nowo- 
ści ż wielkością przedmiotów, dzielność przykładu 
i powaby cnoty ze sprawiedliwoscią przykazów, wi- 
dok nagrody z bojaźnią kary. ` ; 
Przybądź mi na pomoc o mój Boże! udziel łaski 
do ogłoszenia ludowi mnie powierzonemu Twojćj wiel- 
Nauki Paraf. T. III. 1. 
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kości, Obym mógł opowiedzieć godnie cuda Twoje, 
poczynając od pierwszego i największego z dzieł Two- 
ich jakiém jest Stworzenie; i aby lud mnie słuchający, 
` zdołał powtórzyć moją naukę rodzinie i dziatkom 
swoim iaby tym sposobem oświecony,.uwielbiał i bło- 
gosławił Twoje święte Imię, to jest, aby słuchając 
uczył się i bał się Pana. 

E. 

Bóg, początek wszystkiego, Pan i Władca świata, 
oto jest uczucie wrodzone jakie Stworzyciel obudzą 
w umyśle człowieka; ponieważ przyczyna poprzedzić 
powinna skutek, ponieważ rzemieślnik wprzód powi- 
nien istnieć niż samo dzieło. Ten świat nie mógł się 
sam stworzyć i potrzeba być z rozumu wyzutym, aby 
mniemać, aby ten rozkład umiejętny, porządek: i mą- 
drość jakie się w nim objawiają, były wypadkiem 
ślepego losu. Miał więc świat początek równie mą- 
dry jak i potężny, który przed nim istniał. A ten 
pierwszy początek musi mieć rozum niestworzony, 
odwieczny, niezmienny, sam przez się istniejący, mu- 
si być Istotą nieskończoną, która była i będzie za- 
wsze, która jest, widzi i może wszystko; Istotą cudo- 
wną, duchem, światłem, mądrością, świętością i do- 
brocią, która chciała się ukazać ludziom, a boskie 
objawienie nas naucza, że ta Istota w jedności swej 
przyrody, trzy rozróżnione obejmuje osoby: Ojca, Sy- 
na i Ducha świętego; słowem, że jest Istotą nieskoń- 
czenie doskonałą, która świat z nicości wyprowadziła: 
«na początku stworzył Bóg niebo i ziemię.» 

Tu, Bracia, czuję równie jak i wy całą nieudolność 
naszego rozumowania i niedostateczność naszych wy- 
rażeń. Albowiem jakimże sposobem nasz rozum vcie} 
mnościami otoczony, mógłby przeniknąć aż do łona 
samego Bóstwa? Nasza. nieudolna wiedza gubi się i 
miesza w tćj niewysławionćj i czcigodnćj przepaści. 
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I nie dziwmy się temu. Pamiętajmy, że. przymiotem 
Istoty nieskończonćj jest to głównie, aby nie była od 
stworzenia pojętą, a jéj chwałę to stanowi, że widzi 


` rozum ludzki przyciśniony ciężarem swojćj wielkości, 


Nie byłaby Bogiem, gdyby ktokolwiek inny oprócz 
jej samej mógł pojąć całą wielkość tego szczytnego _ 
nazwiska, jakie objawiła Mojżeszowi w krzaku gore: 
jącym: «Ja jestem, który jestem,» to jest: jestem tym, 
który sam zawsze i przez siebie istnieję, od którego 
wszystkie istoty byt otrzymały, który wszystkie istoty 
w sobie obejmuje: «jestem Istotą istot, istota samą 
z siebie: Ja jestem, który jestem.» 

Pojmujecie to Kochani Parafijanie, że ta pierwsza 
Istota, którą my Bogiem nazywamy, powinną być 
wieczną, nie mogła bowiem sama siebie stworzyć, 
boby to było niedorzecznością, nje mogła być od ni- 
kogo stworzoną, ponieważ wtedy nie byłaby Istotą 
najwyższą, niezawisła, doskonała. Musimy więc uznać 
koniecznie, że był i jest od wieków pierwotny wszy- 
stkiego początek najpotężniejszy, a który będąc naj- 
doskonalszym, następnie niezawisłym w swoich dzia- 
łaniach i woli, stworzył swe dzieła wtedy, kiedy mu 
się podobało. A ztąd wypływa jeszcze, że nie jest 
koniecznością aby świat stworzony, był równie wie- 
cznym jako jego Stwórca. 

Owszem przeciwnie, przedstawia on cechy bytu 


'w czasie otrzymanego. Podanie rodu ludzkiego, nie 


sięga dalćj nad lat sześć tysięcy. A przenosząc się 
do tój epoki, widzimy, że się wszystko rozpoczyna, 
sztuki, umiejętności, zaludnienie, państwa. Ten więc: 
świat widzialny nie był zawsze i zaledwo kilkadzie- 
siąt upłynęło NERO jak z nicości IRFAN 
został. 

Jeżeli tak. powiecie, gdzież był Bóg i co robił 


przed stworzeniem świata? — Gdzie był? Oto byk, tam 


ab 


gdzie jest teraz, odpowiadam z świętym Augustynem; 
był sam w sobie; w swojćj własnćj przyrodzie. Po- 
nieważ Bóg nie jest objęty światem, ale świat jest 
w Bogu. A zatém Bóstwo zamknięte w sobie samém 
nie działało na zewnątrz; Bóg wystarczał dla siebie 
samego; zajmował sam tę przestrzeń w którćj świat 
i wszystkie rzeczy stworzone się znajdują. — Co robił 
przez całą wieczność i czem się zatrudniał? O uprze- 
dzone stworzenia! czemże to jesteśmy, abyśmy śmieli 
pytać się Wszechmocnego, abyśmy wieczność zgłę- 
biali? Powiedzmy jednak to co myślemy o tém według 
naszego sposobu pojmowania rzeczy. 

„Co robił Kochani Parafijanie? oto w nienaruszo- 
nym pokoju, rozważał wielkość swoich nieskończo- 
nych doskonałości, czerpał sam z siebie nieporówna- 
ne szczęście i nieznfierną. chwałę, a którćj zbyt ma- 
łym jest odcieniem cały blask i błogość nieba. Znaj- 
dował w wysokości swojćj przyrody potrzebne zasoby 
do rozmnażania wszystkiego, —Ojciec przedwieczny, 
rozważając ustawicznie siebie samego, wyrodził Sło- 
wo odwieczne, swego Syna, a Duch święty ożywiciel, 
powstał z wzajemnej ich miłości. —Co robił pytasz się 
niewdzięczne stworzenie? Oto myślał o tobie i od 
wieków cię ukochał. Rozporządził dla ciebie i przy- 
gotował światu tę cudowną opatrzność, która się roz- 
winęła w czasie już to w porządku przyrody już w za- 
kresie łaski. Wybrał w skarbach swojćj Wszechmo- 
cności stworzenia rozumne, które Go powinny znać, 
służyć mu i posiadać go wiecznie, a w liczbie tych 
i my byliśmy Kochani Parafijanie; postanowił stwo- 
rzyć nas na swój obraz, i skierował każdego z nas 
do właściwego celu, rozmaitemi wprawdzie drogami, 
ale zawsze pełnemi mądrości i sprawiedliwości. Już - 
to układał bieg wieków i wypadków świata; już roz- 
porządzał przeznaczeniem państw, narodów i królów, 
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już wreszcie rozważał i sądził wszystkie popa po- 
kolenia, obecne w jego obliczu. 

Tak: jest o wielki Boże! mądrość Twoja i przewi- 
dzenie wszystkiego, dostrzegły nas w nicości jeszcze 
będących, a wszystkie nasze obłąkanią, kary, nie- 
szczęścia i bieg przyszłych wieków, od początku ci 
wiadome były. 

‘Lecz po cóż mamy uprzedzać przyszłe. wypadki, 
czekajmy dopókąd ich czas nie rozwinie, powstrzy- 
majmy te ciekawe uwagi, zostawiając miejsce dla na- 
dziei. Powstający świat, powinien być dla nas przed- 
. miotem radości i' uwielbienia. Błogosławmy Pana 
w tych pierwszych i pamiętnych chwilach w których 
zaczął objawiać swoją wielkość, 

' EL. : 

O cudzie! Wszechmocność się rozwija; Bóg rozka= 
zuje nicości, a natychmiast cały świat wychodzi z jéj ` 
łona albo'raczéj z łona samego Bóstwa. 

Podnieście +. wasz umysł Bracia, w chwili stwarza- 
nego świata;  jakiemże wdzięcznóm podziwieniem po- 
winniście być uderzeni, widząc za każdóm. słowem 
Wszechmocnego, ukazujące się mnóstwo stworzeń tak 
pięknych i tak doskonałych, — Wiemy o tóm, że Bóg 
sześć dni przeznaczył na wykonanie tak wielkiego 
dzieła. Mógł On to wszystko w jednćj uskutecznić 
chwili, ale chciał nas nauczyć, że jest od nikogo nie- 
zawisłym, że nie działa koniecznością zmuszony, lecz 
'bez+przymusu i według swojćj woli, 

Ziemia była z początku niekształtna, naga i nie- 
płodńa, wody okrywały jéj powierzchnią. Bóg nie 
chciał jój odrazu stworzyć ozdobnie, ale późnićj ja 
dopiero upiększył, a to dla tego, aby nie zdawała się 
być sama z siebie urodzajną i płodną. 

Pierwszego ‘dnia: Bóg. stworzył światło, — Gdzież 
ono 'wprzód:było? jakim sposobem wyszło, z łona.cie» 
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mności? Oto Bóg wyrzekł: Stań się' światło i stało 
się światło. Jedno słowo, ale pełne majestatu. W tym 
rozkazie poznajemy Wszechmocnego. Przyzywa świa- 
tłość i światłość się ukazuje; wydobywa ją z łona 
ciemnosci; w którejby mógł ją na powrót pogrążyć. 

Drugiego dnia, stworzył niebiosa, to jest:, to nie- 
zmierne sklepienie które my niebem nazywamy. Niech 
się staną niebiosa, rzekł Pan i niech się oddzielą wo- 
dy wyższe od niższych, i stało się tak, Niebiosa były 
wówczas bez światła, słońce i gwiazdy które teraz 
tak świetnie na nich -jaśnieją, jeszcze na nich nie były 
umieszczone, ale była to przestrzeń niezmierna bez 
żadnej ozdoby. 

Trzeciego dnia, zgromadził Bóg w różne miejsca 
wody, które ziemię całkowicie okrywały i wyprowa- 
dził z nićj rośliny i drzewa. Na jego rozkaz cała po- 
wierzchnia ziemi sucha i niepłodna, stała się w je- 
dnćj chwili urozmaiconym obrazem, ozdobiona pię- 
knemi łąkami, przyjemnemi dolinami, pagórkami, gó- 
rami pokrytemi wspaniałemi lasami, zasiana kwiatami 
i owocami wszelkiego rodzaju, a każda roślina i ka- 
żde drzewo otrzymały własność rozmnażania się z na- 
sienia jakie w sobie obejmowały. 

Czwartego dnia, Bóg stworzył słońce, xiężyc i 
gwiazdy. Jakieżto cuda ten dzień widział wschodzą- 
ce. Podnieście oczy w niebo Kochani Parafijanie, i 
przypatrzcie się temu słońcu, tćj świetnej gwiaździe, 
która inne zaciemnia. Przypatrzcie się, z jaką oka- 
załością bieg swój zaczyna, ilu kolorami zbogaca 
przyrodę, z jaką wspaniałością wznosi się na hory= 
żóncie. Jest ona dziełem Wszechmoenego. 0 jakże Pan 
który ją stworzył jest wielkim! Przypatrzcie się xię- 
życowi który nieco ciemniejsze i słabsze światło roz- 
tacza, ponieważ przeznaczony jest do przyświecania 
_w czasie spoczynku i do łagodzenia ciemności nocy 
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słodkim i miłym połyskiem. Policzcie jeżeli można 
gwiazdy. Czyliż ten piękny widok: nie wzruszy wa- 
szego serca? Oto dla nas, dla nas Bóg utworzył te 
niebiosa tak' świetne i majestatyczne? Chciał nam 
okazać swoję wspaniałość i niewyczerpane źródło 
światłości, które w sobie posiada, a z tego względu, 
na jakież wielkie ze strony naszćj zasługuje hołdy. 
" Dziełem piątego i szóstego dnia stworzenia, było 
wyprowadzenie niezliczonego mnóstwa ryb które w wo- 
dach pływają, ptaków rozmaitych które napełniają 
powietrze i zwierząt wszelkiego rodzaju dla zaludnie- 
nia ziemi. Dotąd nie było na ziemi coby żyło i czu- 
ło i coby mogło korzystać z dobrodziejstw przyro- 
dzenia. Ten nowy rodzaj stworzeń: żyjących, który 
zajmuje pośrednie miejsce między człowiekiem a isto- 
tami pozbawionemi czucia, był wielką ozdobą ziemi, 
Nakoniec Bóg wszechmogący zakończył swe dzie- 
ło przez stworzenie człowieka, który miał być królem 
przyrody; idla niego to właśnie dobroć boska, wprzód 


"nim był stworzony, upiększyła ten świat widomy i 


przygotowała dla niego pomieszkanie z panowaniem 
złączone. Powiedzmy więcej, że dla człowieka w pier- 
wszych chwilach stworzenia- Bóg przygotował niebo, 
które będąc siedzibą Bóstwa i tronem Najwyższego, 
jest zarazem naszą prawdziwą ojczyzną. Nie jestem 
w stanie przedstawić wam zachwycającą piękność i 
świetność niebiańskiego królestwa, to tylko powiem, 
że blask słońca jest słabym i niedokładnym jego obra- 
zem. Dosyć mi będzie powiedzieć, że raj jest arcy- 
dziełem wszechmoeności Stwórcy, i przybytkiem chwa- 
ły jego. O mój Boże! jakże jesteś dobroczynnym dla 
ludzi, kiedyś rozpoczął swoje dzieło od miasta świę- 
tego, które ma być w czasie naszóm dziedzictwem 


1 naszą nagroda! 
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* To szczęśliwe mieszkanie nie było tylko dla nas 
samych utworzone; jego piewszymi mieszkańcami były 
duchy czyste, niemające ciała, rozumne, wolne, nie- 
śmiertelne, udarowane przyrodą niebiańską, wyższą 
od naszćj, ozdobione łaską, męztwem, cnotą i szcze- 
gólniejszemi darami, W pierwszych chwilach stworze- 
„nia, poczęli istnieć wraz z niebem i w niebie w liczbie 
nieokreślonej, a których Pismo ś. nazywa Serafinami, 
Cherubinami, Mocarzami, Naczelnikami, Opiekunami, 
Archaniołami, Aniołami i t. d. | 
Przeznaczeniem ich jest, otaczać Tron wszechmo- 
cnego Stwórcy, wysławiać i uwielbiać jego chwałę 


w niebie, oznajmiać na ziemi Boskie rozkazy, opie- 


kować się pańtwami i narodami,.i przedstawiać Bogu 
prośby i modły nasze, czuwać i pilnować, i strzedz 
ich w tém“ doczesnóm życiu i wprowadzić ich jako 
współobywateli do niebiańskićj dziedziny, Lecz cho- 
ciaż byli w niebie od pierwszćj chwili swojego bytu, 
ńie widzieli jeszcze Boga i nie cieszyli się jego szczę- 
śliwością; potrzeba było, aby otrzymali to szczęście 
i tę błogość, przez zasługę i nagrodę. I dla tego też 
Bóg stwarzając ich w sprawiedliwości i w łasce uświę- 
tobliwiającćj, zostawił im wolną wola, to jest możność 
używania ńa złe lub na dobre darów im użyczonych, 
zasługiwania na karę lub na nagrodę, osiągnięcia 
przy pomocy i łasce Boga przez swoją wierność naj- 
wyższego dobra w błogosławioućj nieśmiertelności, 
ałbo zasłużenia na niełaskę przez swoją niewdzię- 
czność i stania się odrzuconemi i skazanemi na kary wie- 
czne. Niestety! tak się stało w pierwszych zaraz dniach 
stworzenia; znakomita część tych uzaenionych duchów, 
wzbiwszy się w dumę, polegając na swojćj wyższości 
od innych stworzeń, uzuchwaliła się i zbuntowała prze- 
ciwko Bogu wszechmogącemu i i dla tego ich Twórca 
wyrzucił z nieba i wtrącił do przepaści nieszczęść wie- 


A 
cznych do piekła, a tam swoje nieszczęsne wysilenia 
przeciwko nam obrócili, Ale opuśćmy ten przedmiot, 
uwielbiajmy raczćj widok stworzenia świata i oddaj- 
my dziękczynną chwałę Stworzycielowi. Qdezwijmy 
się wraz z trzema żydowskiemi młodzieńcami: O: wy 
wszystkie stworzenia nieżyjące, ale przemawiające 
w obliczu mędrca, chwalcie i uwielbiajcie Pana, któ- 
ry was stworzył, ogłaszajcie człowiekowi jego wszech- 


mocność i wielkość. Benedicite omnia opera Do-. 


mini Domino. 

Uwielbiajcie i wychwałajcie Pana gwiazdy na nie- 
bie błyszczące, albowiem wy. jesteście, wspaniałym 
obrazem świetności jego Majestatu i` ozdobą jego 
chwały: Benedicite stellae coeli Domino, Wychwalaj- 
cie i uwielbiajcie Pana, niepogody i burze, obłoki, 
błyskawice, pioruny i grzmoty; i nauczcie ludzi usza- 
nowania i bojaźni Pańskiej. Benedicite fulgura et nu- 
bes Domino. 

Chwalcie i uwielbiajcie Pana, głębokie przepaści 
morza, nieuśmierzone bałwany wodne, których pęd 
skaliste powstrzymują brzegi, albowiem wy jesteście 
cudem opatrzności i przykładem posłuszeństwa, jakie 
się prawom Stwórcy należy. Benedicite maria et flu- 
mina Domino. 

Chwalcie i wysławiajcie Pana, pagórki, doliny, 
rozkoszne owoce, kwiaty zadziwiające, bogate ozdoby 
ziemi, albowiem wy okazujecie wszędzie urozmaicony 
obraz darów Stwórcy i jego hojności. Benedicite uni- 
versa germinantia in terra Domino. 

Słowem, niechaj niebo i ziemia, niechaj cała przy- 
roda wzniesie głos silny dla oddania czci i hołdu 
twojej wszechmocności i twemu najwyższemu władz- 
twu o mój Boże! A wy nadewszystko istoty żyjące i 
rozumne; wy, których Stwórca obdarzył zmysłami i ro= 
Zumem, abyście go poznali w jego dziełach i w nich 
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mu chwałę oddali; wy, którzy najwięcćj z jego darów 
korzystacie, wy mieszkańcy ziemi, ogłaszajcie jego 
cuda; wysławiajcie jego wszechmocność, uwielbiajcie 
jego cudowną wielkość od pokolenia do pokolenia, 
i od wieków do wieków i przez wszystkie czasy 
w szczęśliwćj wieczności, jaką+wam jego dobroć przy- 
gotowała w niebiańskićj krainie napełnionćj jego 
wszechmocnością i chwałą. Laudate et superexaltate 
Eum in saecula. Czego wam życzę w Imieniu Ojca, 
Syna i Ducha świętego. Amen. ` 


Stworzenie człowieka. 


Stwórzmy człowieka na obraz i podobieństwo nasze. 
Gen. 1. 


Kochani Parafijanie! Najzaszczytniejsza pochwała jaka 
niegdyś dla człowieka wyrzeczona była przez samego 
Boga w czasie jego stworzenia w tych obejmuje się 
słowach: «oto jest obraz Boski.» Ten jedyny przy- 
miot wykazuje jego godność i wynosi go nad to wszy- 


stko, cokolwiek dotąd największóm było w całóm: 


przyrodzeniu. 
Tak jest Kochani Bracia! ten świat stworzony któ- 
rego zarys w poprzedzającej przedstawiłem wam nau- 
ce, był bezwątpienia dziełem godnóm mądrości i wiel- 
kości Wszechmocnego; lecz zbywało mu jeszcze na 
najpiękniejszćj ozdobie, potrzeba było świadków tego 
rozkosznego widoku, którzyby korzystając z darów 
na nim jaśniejących, oddawali chwałę Twórcy jego. 
Inne stworzenia bez czucia lub rozumu wychwałały 
Cię o mój Boże: ale Cię nie poznawały, potrzeba więc 
było na tym widomym świecie istoty duchowej, poj- 
mującćj, rozumnćj, któraby rozmyślała twoje cuda, 1 
używała twoich dobrodziejstw z wdzięcznością. Do- 
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pełniłeś tego o wielki Boże! stwarzając ezłowieka na 
obraz i podobieństwo swoje. 

Pochlebiam sobie Kochani Bracia, że wasze serca 
przejęte miłością Boga, nakażą wam słichać z uwagą 
nauki, która was tak -zbliska dotyczy; opowiadające 
wam dzisiaj stworzenie Adama i Ewy, zamierzam za- 
razem mówić o ich dzieciach, o ojeach i matkach na- 
szych, a eóż może być dla nas interessowniejszego, 
jak mówić o nas samych, o naszym początku i za- 
szczytach naszćj ludzkićj istoty. Oóż' może więcej 
zająć człowieka nad samego siebie?. Pobłogosław tyl- 
ko o wszechmogący Boże, prosimy (Cię o potrzebną 


„wtćj mierze łaskę za przyczyną N. Maryi Panny i t. d. 


o dle 

Kiedy Bóg stwarzał istoty materyalne, dopełniał tego 
w jednćj chwili, przez rozkaz niodwołany i niezmienny 
i przez prosty czyn swojćj odwiecznćj woli: « Wyrzekł 
i stało się.» «Dixit. et facta sunt.» Lecz kiedy szło 
o stworzenie człowieka, zdaje się, że szczególniejszą na 
to wielkie dzieło zwrócił uwagę i szukał niejako w sae 
mym sobie pewnego rodzaju rady. Zatrudniła się tem 
dziełem, -mówi ś. Bazyli, cała Trójca Przenajświętsza, 
oznaczając przez to odróżnienie, wyższość naszćj przy- 
rody i ważność naszego stworzenia; wyrzekł bowiem 
Bóg: «Stwórzmy człowieka.» Idąc zaś za zdaniem 
pierwszych Nauczycieli Kościoła, chciał Bóg stwa- 
rzając to arcy-dzieło swćj wszechmocności, nadać mu 
postać widomą i majestatyczną; a ponieważ chwała 
Boga: na tóm zależy, aby stwarzał wielkie dzieła z ni- 
czego; uformował przeto ciało człowieka z gliny, na- 
dał mu postać ludzką, a udoskonaliwszy ją pod ka: 
żdym względem, natchnął w nią ducha życia, mówi 
Pismo święte. Swięty Augustyn zaś oznajmia, że w tej 
chwili Bóg obdarował człowieka duszą nieśmiertelną, 
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która łącząc się z ciałem,’ objawiła na nióm postać 
Bóstwa. 

Jesteśmy zatóm, Bracia, złożeni z ciała i z duszy; 
z ciała, które ulega zepsuciu i z duszy, która jest 
istotą duchową i nieśmiertelną. O jakże to człowiek 
jest nierozsądnym, skoro jedynie ciałem się zajmuje, 
«które niezadługo w zgniliznę się zamieni, a zapomina 
o duszy, która wiecznie i na zawsze trwać będzie! 
Ta dusza rozumna, stworzona na obraz. Boski, jest 
zdolną poznawać i kochać Boga; a jak sam Bóg jest 
nieskończenie szczęśliwym, znając siebie jako prawdę 
odwieczną i kochając siebie jako dobro nieskończone, 
tak również dusza nasza która jest stworzona na obraz 
Boski, i która wrócić do niego powinna, nie znajdzie 
nigdzie prawdziwego i stałego szczęścia, jak tylko 
w poznawaniu i kochaniu Boga. Kochajmy więc Bo- 
ga z całego serca naszego. 

I takim był właśnie Adam w chwili swojego stwo- 
rzenia. Zaledwo oczy otworzył, natychmiast wzniósł 
je ku niebu, następnie spojrzał na ziemię i siebie sa- 
mego; a uderzony tak nowym widokiem, oświecony 
wewnętrznie łaską, zachwycony głębokióm uczuciem 
Bóstwa, uwielbił w swojej osobie i we: wszystkich 
otaczających go istotach dzieło wszechmocnego Boga. 
Uznał najwyższą jego władzę i takową uczuł. Wpo- 
śród najżywszego uniesienia, uległości, wdzięczności i 
miłości, poświęcił Mu swoje serce, całego siebie same- 
go. I nie nie masz nad to sprawiedliwszego, jak kiedy 
rozum w pierwszych chwilach swojego pojawu, po- 
czuwa się do oddania Bogu należnéj czci i uwielbie- 
nia. Lecz niestety! od chwili grzechu pierworodnego, 
ten rozum, to światło przyrodzone, stało się w nas 
tak słabem i ociężałem, a człowieczeństwo tak przy- 


wiązało się do ziemi, że dziatki nie myślą wcale 0 


> 
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 ofiarowaniu Bogu pierwszych chwil swego rodzącego 
się rozumu. 


Do was więc należy ojcowie i matki nauczyć ich 
zawczasu, poznawania, uwielbiania i kochania Stwór- 
cy, jak niemnićj poświęcania Mu od pierwszćj mło- 
dości, pierwiastków swojego serca, które dla siebie 
jedynie utworzył. . 

Lecz pozostawmy to dalszemu czasowi, a raczćj 
każdy z nas niech się postawi w osobie Adama i 
niech pozna zaszczytne: przywileje, jakiemi Bóg obda- 
rzył pierwszego człowieka w jego stworzeniu. i 

Pierwszy przywilej Adama jest ten, że był stwo- 
rzony na obraz i podobieństwo Boga, uczestniczące 
we wszystkich jego Boskich przymiotach, przez szcze- 
gólniejsze z nim podobieństwo, tó jest: otrzymał du- 
szę czystą, duchową i równie jak Bóg niewidomą, 
obdarzoną pojmowaniem, rozumem i wolną wolą; nie 
ulegającą zepsuciu i równie jak Bóg nieśmiertelną, 
zdolną rozmierzać niebo i ziemię, obznajmioną przez 
Ducha świętego w tajemnicach przyrody i o szczytnych- 
doskonałościach boskich; duszę czystą i świętą, stwo- 
rzoną w stanie niewinności i sprawiedliwości i panu- 
jaca nad wszystkiemi namiętnościami, zdolną otrzy- 


„mać zasługę i nagrodę, ozdobioną enotami nadprzy- 


rodzonemi, obsypaną łaskami, przeznaczoną: do życia 
wiecznego, i do posiadania najwyższego dóbra w chwa- 
le samego Boga. 

Drugim przywilejem pierwszego człowieka, była 
uroda i piękność ciała, połączone z zdrowiem, siłą i 
nieśmiertelnością, Adam nie ulegał nieudolnościom 
dziecinnym i tak jak my nie wzrastał; ale był stwo- 
rzony w stanie dojrzałego mężczyzny, a obraz boski 
wyciśnięty na jego duszy, wyświecał na zewnątrz 
wspaniałość jego osoby. 
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Pw rzeczy samćj; jakaż to szlachetność i wielkość 
w postawie ludzkićj, jakiż zbiór cudów w budowie 
jego ciała. Wspaniałość jego postawy oznajmia, że 
był stworzony jako pan wszystkich istot żyjących i 
jako król całćój przyrody. Uwielbiajmy w nim, wy- 
niosłe czoło, twarz odkrytą, oko żywe i przenikające, 


przez które promienie światła dochodzą aż do wię- 


trza duszy, ów wzrok ożywiony i przemawiający, 
w którym wyczytujemy wszystkie wewnętrzne uczucia 
duszy i rozmaite namiętności, “ów dar mowy przez 
którą myśli nasze drugim objawiamy, zachowujemy 
związek towarzyski i zaspakajamy potrzeby życia. Cóż 
może być więcćj zadziwiającego nad myśl samą, któ- 
ra nas uzdatnia do zastanawiania się, sądzenia, dzia- 
łania, mówienia i pisania; nad ową kombinacyą nie- 
niewyczerpaną wyobrażeń, opinii, zdań, rozumowań 
wcale duchowych i“ bynajmnićj od skłądu materyi 
niezawisłych. 

Cóż: może być godniejszćm uwagi nad ów me- 
chanizm wewnętrzny, nad owe niezliczone mnóstwo 
organów, sprężyn ruchów i działań utrzymywanych 
przez. ciągły krwi obieg w tysiącach kanałów prawie: 
niedostrzeżonych! Jakże podziwiać należy to zacho- 
wanie i utrzymywanie mechanizmu tak składowego i 
słabego, a który jeszcze dziś trwa' przez długi lat 
przeciąg; w Adamie zaś, gdyby był: wiernym Bogu 
pozostał, byłby nieśmiertelnym, nie z swojćj natury, 
ale z łaski Boga i' zasług życia, które odnawiając je- 
go siły, nie dozwoliłyby mu umrzeć dopótąd, dopó: 


,kądby do nieba wziętym nie został. Do tego dołą= 


czyć potrzeba zdolność przeniesienia tejże samćj nie 
śmiertelności do swoich: potomków. Któżby mniemał, 
Kochani: Bracia, aby garść gliny mogła być ożywio= 
ną, upiększoną i ozdobioną do tak wysokiego stopnia 
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doskonałości? O jakże Bóg jest wszechmocnym i cu- 
downym w dziełach swoich! 

Trzecim przywilejem Adama było prawo panowa- 
nia nad wszystkićm tóm co żyje i oddycha. w przy- 
rodzie, a to z tego względu, mówi ś. Bazyli, że był 
obrazem żyjącym Boga, którego miał miejsce zastę- 
pować na ziemi, Z tego to powodu, zaraz po stwo- 
rzeniu umieścił Bóg Adama w raju ziemskim, jakoby 
w swoim pałacu i swojóm państwie. Raj ten był ogro- 
dem obszernym i wspaniałym, przerzynany wodą zdro- 
jową, zasadzony wszelkiego rodzaju drzewami wyda- 
jącemi kwiaty i owoce, ozdobiony tem wszystkiem co 
tylko przyroda mogła nagromadzić zachwycającego i 
wybornego, pod niebem czystem i pogodnem; i takie 
to byłę szczęśliwe mieszkanie człowieka w stanie nie- 
winności. Uprawa tego ogrodu nie była dla“ pier- 
wszego człowieka pracą przykrą i utrudzającą, ponie- 
waż ziemia wydawała wszystko sama z siebie, ale 
była raczćj zatrudnieniem przyjemnóm i spokojnóm i 
w każdym czasie dodawała pobudek do uwielbiania 
i chwalenia Stwórcy. i 

W takim więc szczęśliwym bycie zaczął Adam 
panować, a Bóg przywiódł do niego wszystkie zwie- 
rzęta aby uznały 'w pewien sposób jego władzę i od- 
dały mu hołd jako słudzy i poddani według piękne- 
go wyrażenia się ś. Chryzostoma. Adam przyjął je, 
że tak powiem jako król, rozpoznał w nich różnicę 
i własności, nadał im imiona właściwe i odpowiednie 
ich przyrodzie, i natchnął w nich swoją obecnością 
instynkt szacunku, podległości i przywiązania dla sie- 
bie tak dalece, że te ptaki bojaźliwe które' uciekają 
od nas obecnie, te dzikie zwierzęta, które nas przera- 
żają, były wówczas: potulne i posłuszne jego głosowi, 
przybywały do stóp: jego ofiarując z siebie usługę albo 
przyjemność. To wrażenie jakkolwiek osłabione w po- 
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sluszeństwie zwierząt aż dotąd się zachowuje. Rzecz. 
zadżiwiająca, że jedno dziecko prowadzi całą trzodę 
zwierząt, które zdają się zapominać o swojćj wielko- 
ści i sile; jego obecność przestrasza je i utrzymuje 
w poszanowaniu, jego głos już je popędza już zatrzy- 
muje, a słaba ręka przewodnika głaszcze je lub chło: 
szcze według swojćj woli. Prawdą więc jest nieza- 
przeczoną, że władza Boska, pozostaje w człowieku 
wraz z jego obrazem, i że rysy jego święte są zawsze 
szanowane. Lecz przejdźmy do stworzenia niewiasty, 
EL. 4 

Najwyższy Twórca uważając Adama samotnie prze- 
chadzającego się po raju ziemskim, osądził za rzecz 
potrzebną, aby człowieka tąk nie pozostawić, Stworz- 
my mu pomocnika, rzekł, towarzyszkę podobną jemu 
i któraby była cząstką jego samego. Dla wykonania 
tego zamiaru, Bóg dopuścił na Adama sen głęboki, 
w tym czasie wydobył z niego kość okrytą ciałem i 
krwią. I z tćjto kości wszechmocność boska ufor: 
mowała ciało pierwszćj niewiasty, które ożywiła je- 
dnością duszy stworzónćj na swój obraz podobnie jak 
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i Adama. Stworzył ją równie jak Adama w sile i kwie-| © 
cie wieku, w 'sprawiedliwości i niewinności, ozdobil| s 

ją najwyborniejszemi darami wdzięku i urody. A: jak 
udzielił mężczyznie wspaniałość, siłę, męztwo, dowcip, | d 
roztropność, mądrość, powagę, tak również niewiastę | © 
obsypał korzystnemi dobrodziejstwami, a mianowicie, | ż 
wstydem, skromnością, wdziękami, pięknością, uprzej: | i 
mością 'charakteru i czułością serca. Szczęśliwy. był-| 1 
by rodzaj ludzki, gdyby ta płeć niebezpieczna lepiej | W 
używała darów wszechmocnego Stwórcy. R 
Zapytacie mnie może Kochani Parafijanie, dla'cze- zl 

go Ewa nie była uformowana z ziemi jak. Adam, ale 
z własnego jego ciała? Na to tak odpowiadają Ojco:| ® 
m 


-, wie święci i Nauczyciele: Kościoła. 1. Dla nauczenia 
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nas, że Adimi był początkiem*i naczelnikiem ródu 
ludzkiego, ponieważ Ewa sama otrzymuje z niego swo- 
je pochodzenie; 2 że niewiasta nie”powińna być nie- 
wolnicą człówieka, ale jego równą istotą i jego towa- 


„rzyszką; narćszcie dla okazania jak dalece" jedność 


małżonków” powinna być wewnętrzną; ścisłą, nieroz- 
wiązalną i w pewnym względzie uważaną zav jedną 
osobę i jedńo ciało, jak mówi Jezus Chrystus. Roz= 
ważmy. jeszcze, że ta jedność: Adama z Ewą wy- 
dobytą z jego boku w' czasie snu cudownego jest wi- 
docznóm wyobrażeniem jedńości nowego Adama z IKo- 
ściołem, która, była uformowana z krwi i wody wy- 
pływającej z boku Jezusa "Chrystusa °w czasie Jego 


„śmierci krzyżówćj. Pierwszym czynem Ewy po jćj 
utworzeniu było niezawodnie uznanie Sprawcy swoje- 


go bytu i uwielbienie Boga z najgłębszą uległością 
i miłością najwdzięczniejszą. 'Poczćm Bóg przedsta- 
wit ją Adamowi i oddał mu ją za małżonkę: Na pier- 
wsży widok swego podobieństwa z tym obrazem ży- 


jącym, Adam zdziwiony i 'uciesżóny zawołał w na- 


tchnienia: «Oto ona jest prawdziwie ciałem uz mego - 
ciała, cząstką z mojćj własnej istoty: i: reżim: mną 
i eo AG - 

iok wtedy: te dwa serca dilinoeronefi tczłiciami, i zgo* 
dziły się na oddanie sobie "wiary wzajemnćj ©w.obe= 


 eności Boga, który je połączył: pierwszą ustawą mał= 


żeńską i dał im poznać jój godność, cel, powinności- 
I obowiązki, 'O "szczęśliwi małżonkowie których samo , 
niebo łączy, szczęśliwe związki małżeńskie którym nie= 
winność towarzyszy! Oby wybór takowy: sam Bóg 


 rózporządzał a nie bradny  interess, mamiętność: lub 


zbrodnia jak'się często w świecie wydarza. * 
W tym samym. czasie; teny dobry Ojciec udzielił im 
swoje: błogosławieństwo, przyrzekając im płodne roz- 


mnożenie: się, aby tym- sposobem wydali = wielbicieli 
Nauki Paraf. T, III. 2 


Za 
Boga, mieszkańców ziemi i świętych: niebu: UPosar, 
„żył ich nader-bogatem dziedzictwem, oddając im i ich 
potomkom eałą ziemię z prawem panowania nad wszy- 
stkiemi. stworzeniami. żyjącemi i nieżyjącemi. Prze- 
żnaczając im na pożywienie wszystkie owoce ziemi, 
zabronił kosztować: owocu z drzewą: nazwanego, drze- 
wem. wiadomości. złego i dobrego; a to w tym celu, 
aby: oddając hołd jego najwyższemu panowaniu przez 
dowód-podległości i zawisłości, otrzymali. dla siebie 
i swoich potomków zachowanie udzielonych im przez 
Stwórcę przywilejów: Święty Chryzostom i, ś. Augu: 
styn uważając ich. w pierwszym stanie, niewinności, 
przedstawiają ich: jako, dwóch Aniołów wcielonych, 
którzy; cieszyli się w. obecności Boga i pód jego opie- 
ką, zadowoleniem. czystóm i niewysłowionćm, wyradząa: 
jacemi sumienie czyste i miłość żywą, które rozpło- 
mieniały, ich czułe. serca i. jednoczyły -w Bogu. Zwią- 
zek; ich małżeński wolny od zmartwień. i namiętności 
dozwalał.i im bez przerwy niewinnćj przyjemności w; ros 
zmowie, widzeniu, się i kochaniu miłością czystą,, Pię- 
kność świata przedstawiała ich oczom widoki. zacliwy= 
eające ii corazinowsze przedmioty uwielbienia. Ziemia 
płodna wyradzała kwiaty pod ich stopami i owoce 
w ich rękach. Słowem, obfitowali we; wszystko: dobre 
niej <-doznając: żadnego « nieszczęścia... Drzewo - żywot 


powinno było przedłużać ich szczęście w późne; lata; 


dopókądby; Stwórcy nie podobało się przenieść: ich 
. w ziemiodo: nieba i: zaszczycić wieczną nieśmiertelno= 
ścią. "Ponieważ nie należy: sądzić, Kochani Bracia, aby: 
Bóg stwarzając ród ludzki postanowił. ograniczyć, na 
życiu doczćsnóm całą: jego nadzieję. i. szezęśliwość» 
Ale głównym zamiaremi:Stwórey--było; utworzyć na 
ziemi Świętych, którżyby przez swoję: wierność i eno- 
"tę zasłużyli, na niebo; gdzie Najwyższy. wiecznie par 
nuje wraz z śwemi wybranemi. Taki był. cel w dzie: 
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łach wszechmocnego Boga, to jest: aby, ziemia była. 
stworzoną dla człowieka, człowiek dla nieba a niebo 
dla, Boga. 

A; zątem człowiek wyszedłszy z rąk Stwórcy, był 
„świętym i szczęśliwym, był obznajmiony w swoich 
obowiązkach i żadna zasłoną jego rozumu nie zacie- 
mniała.. Jego wola. była prawą, prowadzącą do dobre- 
go. bez żadnej, skłonńości do złego. Ciało podlegało 
duszy: 3, dusza byłą posłuszną: Bogu. I dla tegoto 
Pismo. święte mówi, że Adam i Ewa byli nadzy i nie 
wstydzili się wcale, ponieważ wszystko w nich było 
dobre, wszystko. enotliwe:. Niewinność byłą pierwszą 
odzieżą człowieka, a dzieło Boskie przed zeszpeceniem 
go grzechowem, nie przedstawiało nie takiego, czego, 
wstydzićby się mogli. Zdrowie było przymiotem cia- 
ła, a pokój był ozdoba duszy. A jak, w tym szezę- 
śliwym pobycie, ciało nie ulegało żadnym: niewygo- 
dom, takv dusza nie doświadczała żadnych namiętności. 
Sam „Bóg był zasadą ich radości i szczęścia, |. 

O. jakże, Kochani Bracia; stan pierwszych rodzi- 
ców był szczęśliwym! bylby on takim i dla; nas, gdy: 
by Adam wytrwał w sprawiedliwości; nasze szczęście 
do, jego wierności było „przywiązane. Lecz na nieszczę-, 
ście ten „stan błogi: Adąma(i Ewy niedługo się utrzy=, 
mywał i wkrótce wam opowiem smutną przyczynę 
tego wypadku. , Nie narzekajmy. jednak, at zamiar 
Stwórcy w iczynieniu nas sptiwiedliwetmii szczęśli- 
wemi'i-nieśmiertelnemi nie był wykonany. Nie mówmy 
jeszcze tego i cieszniy” się! przytajtńniej ‘przez kilka 
chwil: przywilejami naszćj niewinności. Potrzeba było 
tego: ọ mój Boże, aby grzech: wywrócił twoje zamia> 
ry, oszpecając twoje: dzieło! Pocieszmy się: przynaj- 
mniéj tar myślą, że chciałeś naszćj chwały i szczęścia, 
i że, ta szczera wolą „uczynienia nas szezęśliwemi, 
w. Tobie, sanyi, pozostaje; Q Panie! i i ay nie EW. 
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już być takienii w tem docześnem życiu, przyrzekłeś 
nam w przyszłym żywocie, gdzie grzeszyć nie będzie- 
my mogli nieśmiertelną szczęśliwość, która nas wy- 
niesie do stanu Aniołów według wyroków Syna Two- 
jego, który ma zstąpić na ziemię przyjąć na siebie 
człowieczeństwo i ozdobić chwałą ród ludzki. 

Jakiżto ` cud. przedsięwziąłem wam ogłosić! oto, 
że syn Boga, syn Adama, człowiek nam podobny 
obcował widomie z ludźmi i uczył ich, że Syn Boski 
wcielony stał się naczelnikiem i wzorem łudzi, że Syn 
Boski stawsży się człowiekiem uczcił nasze człowie- 
czeństwo i wyniósł je do Tronu" Najwyższego, i oto 
jest co Bóg przewidział stwarzając człowieka, oto jest 
co rozporządził dla swojćj i naszćj chwały. 

" Pocieszmy się zatćóm Bracia tą uwaga, poznajmy 

całą godność naszćj istoty, podziękujmy Stwórcy za 
rozliczne laski jakiemi nas obdarzył. Użyjmy wszy- 
stkich darów i dobrodziejstw nam użyczonych na słu- 
Zb i chwałę Boga i na nasze własne uświątobliwie- 
. Wysłagójmy przynajmniej tak“ jak pierwsi rodzice 

AE uległość, pokatę, pobożność i wykonywanie dó- 
brych uczyńków, nagrodę przygotowaną naszej wier 
ności w tym szczęśliwym pobycie, dokąd nas niech 
WAŻ gase Syń i Duch święty. Amen. ez 


0 „upadku pierwszego człowieka. 


3 Ukrył: się Adam i żona: jego od oblicza” Pańskiego” 
AU środku drzew raju. Gen. 3. i Tas | 


Jakiż wiatę i ‘i nowy widok. dla nas ukazuje się na 
ziemi, jakaż zmiana opłakania godna, oto Adam i Ewa 
nieszczęśliwi grzesznicy, zbiegowie drżący i zasmace- 
ni, oboje winówajcy jednćj i tejże samćj zbrodni, drę- 
czeni wyrzutami własnego sumienia, powołani przed 
trybunał najwyższego Sędziego, potępieni wreszcie 
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wrąz z swojóm. potomstwem przez, pierwszy į wyrok 
Boga nad rodem ludzkim, Niestety! .zająWszY, waszą 
uwagę opowiadaniem pierwotnego szczęścia; człowieka 
w stanie niewinności zostającego, mamże was. zasmu- 
cić dzisiaj bolesnóm wspomnieniem jego „upadku i na- 


szej, zguby? Lecz, chociaż ta niezńośna „prawda nas.. 


upokarza, chociaź nas zasmuca, jest przecież dla nas 
zbawienną a nawet potrzebną, ponieważ wiadomość 
o,grzechu pierworodnym jest podstawą religii, na któ- 
rój obecne rozporządzenia Opatrzności w stosunku 


do człowieka zawisły pod „względem BK A i przyro-- 


dzenia. 

Nauczmy się ; więe: z przykładu tąk Mlerzającazo 
jak grzech jest: okropnóm nieszczęściem, jak są szka- 
. radne następności grzechu, jakie nas cierpienia i kary 
za „niego czekają, w tém wszystkióm naśladujmy mą- 
drość i zamiary Stwórcy; starajmy. się zamienić grzech 
Adama na nasze uświątobliwienie, tak jak go Bóg 
obrócił. „na swoją. chwałę. Wydobywajmy dobre ze 
złego i korzystajmy z samego nawet, nieszczęścia. 

X H. 

Wszechmocny Stwórca, zasadził dwa szczególpiej- 
sze -drzewa. w pośrodku rajskiego ogrodu, pierwsze 
było drzewem żywota, a owoc z niego zjedzony do- 
dawał; siły człowiekowi i od śmierci go. ochraniał. 
- Drugie możnaby nazwać drzewem Śmierci, ponieważ 
"owoc jego był powodem i przyczyną naszćj zguby. 
W Piśmie świętóm nazywa się drzewem wiadomości 
złego 1 dobrego ido tego. Bóg przywiązał okropną 
tajemnicę. grzechu, która nas powiadomiła o nieszczęr 
ściu złego jakiegośmy nie znali i o wartości. dobra, 
któreśmy utracili gwałcąc prawo Stwórcy, . 

Umieściwszy Pan pierwszych rodziców w RE ziem- 
skim, oddał im do pożywienia wszystkie owoce, lecz 
aby nie zapominali, : że, On był ich . Panem, zabronił 
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im pòd karą śmierci, kosztować owocu z drzewa wia- 
domości złego i dobrego. Objawił im całą ważność 
tego przykazu i jego skutki oznajmił, że od zachó- 
wania tegó prawa zawisł ich los własny wraz z całe 
potomstwem, że nieposłuszeństwo w téj mierze będzie 
. widomym buntem przeciwko najwyższemu Panu, że 
przestrzeganie go lub przekroczenie zatrzyma ich przy 
życiu lub śmierć im zgotuje; że wreszcie od zacho- 
wania tego przykazania zawisł los ich wszystkich po- 
tomków, to jest: że będą się rodzić albo w' stanie 
świętości jaką pierwsi rodzice obdarzóni byli, albo 
też staną się synami gniewu i przekleństwa, jeżeli 
pierwsi Ojcowie zgwałcą zakaz Boski. 

~ Pojmujeeie Kochani Bracia, że Adam odebrawszy 
tak wielkie dobrodziejstwa od Boga, był sprawiedli- 
wym i nietylko oświadczał Mu swoją wdzięczność, 
ale oddawał hołd Jego wszechmocnemu władztwu przez 
szczególne oznaki swćj zawisłości, a Bóg podał mua. 
w tym celu sposób jaki za najlepszy uznał, zakazując 
jeść owocu z drzewa wiadomości złego i dobrego. 
Można nawet powiedzieć, że ze strony Boga było 
przedziwne oszczędzenie człowieka, skoro wymagał 
-od niego warunku nader łatwego do wykónania, aby 
gię tylko stał godnym zatrzymania przy sobie wszy- 
stkich udziełonych mu dobrodziejstw i przeniesienię 
tegoż samego szczęścia do potomków swoich. Sam 
Adam pojmował bardzo dobrze, że sprawiedliwą jest 
rzeczą zasługiwać na taką łaskę, i że warunek tak 
przyjemny i słuszny, powinien niezawodnie wykazać 
korzyść tak dla nas jak i dla niego. Przystał więc 
w imieniu naszem i swojóm na tę uroczystą umowę; 
jaką Stwórca rodzajówi ludzkiemu przedstawił, uwa- , 
żając wszystkę naszą wołą objętą w woli pierwszego 
naszego rodzica i sądząć nader mądrze, że umowa 
rodziców obowiązywać powinna ich dzieci. Uwaga ta 
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jest nader ważna Kochani Bracia, i powinna: uspra- 
wiedliwić zamiary Opatrzności, chociaż dziś nie ma- 
ło zasmuca ludzkość. winowajczą i nieszczęśliwą. © 

Tak jest bezwątpienia: Boska: Opatrzność miała 
" na celu widoki prawe a nawet korzystne dla: człowie- 
ka, gdyby tylko chciał in odpowiedzieć. -Bo chociaż 
Bóg dał prawo cćzłówiekowi, chciał go jednak wolnym 
uczynić, aby przez to był zdolnym do wykazania swój 
zasługi i otrzymania nagrody. "Sam więc człowiek 
nadóżywójąć swojćj wolności wbrew przykażom Stwór- 
cy, oszukał się w „swotch aamini przez \: PÓlsitp 
czarta, , J 
Ten Anioł ciemności wygnany z niebios; z zazdro- 
ścią przypatrywał się szeżęściu i niewinności pier- 
wszych naszych rodziców w raju' ziemskim, 'postano- 
wil pobudzić ich do buntu przeciwko Bogu i pocią- 
gnąć ich do swego nieszczęścia... Skrzętnie ich zatóm 
podstrzegał i posłyszał' rozmawiających 6 strasznym 
zakazie Boga. Dostrzegł późnićj, że Bwa“ sama 
„przechadzała się po' kwiecistćj ścieszce raju; że się 
zatrzymała przy drzewie wiadomości złego i dobrego 
-i przypatrywała mu się % ciekawością: ' Postanowił:ją 
kusić pierwsżą, ponieważ zdawało mu się łatwićj ją 
uwieść i natychmiast chwycił się tćj sposobności. 
l w rzeczy samćj osądził, że wąż będzie najwłaści- 
wszym do jego źamiaru przez swoją chytrość. Okryty 
zatóm ciałem tego gada, wchodzi na drzewo ''zakaza- 
ne, a udając że spożywa owoc tego. drzewa! w obec 
„matki ródu ludzkiegó, zaczął z nią rozmowę. Ewa 
"która w ciągu swćj przechadzki, natrafiała a rozmaite 
rodzaje zwierząt i z niemi się bawiła, nie pojmoówała 
w tym żadnego oszustwa, mówi ś. Cyryl, mniemając 
że mogło być jakie zwierzę doskonalsze pomiędzy 
innemi, które umiało mówić; zawiązała więc znim 
dobrowolną rozmowę. Pó kilku słowach żwodnieżych 
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dla zyskania jéj ufności i podejścia jéj prostoty. Dla 
czego Bóg; rzekł wąż, nie dozwolił wam jeść owoców. 
ze wszystkich drzew bez wyjątku? Oto jest od czego 
zaczyna ' duch buntówhiczy; rozumuje o- przykazaniu 
_ i posłuszeństwo w wątpliwość poddaje./„Eiwa zamiast 
odpowiadać . kusicielowi,, odejść powinna /spiesznie, 
uważając to pytanie jako, lekkomyślność . zbrodniczą; 
ale chcąc okazać przywileje jakie otrzymała; możemy 
używać, rzekła z prostotą, wszystkich „owoców. tego 
ogrodu, ale z drzewa stojącego w środku rajn zabro- 
nił Bóg «kosztować owocu; a.to z bojaźni, abyśmy 
, przypadkiem nie umarli. Oto już pewien rodzaj, po- 
wątpiewania i' początek: niewiary; a duch złośliwy do- 
strzegłszy ową małość wiary, ucieszył.się sam w, S0- 
bie. Nie umńrzecie: wcale, odrzekł kusiciel tonem upe- 
wniającym. Lecz dodał: (dla obudzenia w nićj, żywszćj 
ciekawości i. próżności) całą. w tym. tajemnicą jest ta- 
ka: Oto. Bóg obawiając się, abyście się nie stali jemu 
podobnymi ty: i twój małżonek, zabronił 'wam jeść 
owoców z'tego drzewa, ponieważ wie, że natychmiast 
po jego skosztowaniu, otworzyłyby się wasze oczy i 
bylibyście równie jak on bogami wiedząc dobre i złe, 

Takie są i dziś jeszcze -Kochani Bracia w świecie 
podstępy, zbrodni dowcipnćj w zastawianiu sideł na 
niewinność. Dla uwiedzenia jéj. wyszukują tysiące por 
chlebstw i zwodniczych przedstawień. Nie, nie, mówi 
duch kusiciel do płci łatwowiernćj przez usta. wystę- 
pnego pochlebcy, nie masz w tém. tyle złego ile cię 
przyzwyczajono wierzyć, ludzkie opinje cię powstrzy- 
 mują, ty sądzisz, że świat to lub owo będzie rozpo- 
-wiadał o tobie; on nic nie wie i wiedzieć nie będzie; 
takie są złośliwe namowy ludzi bez miłości Boga i 
religii. O! bójcie. się młode osoby i unikajcie tych 
sideł szatańskich, zamykajcie uszy: na podobną .mowę. 
Unikajcie z większą ostrożnością jak Ewa owych za- 
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„ baw wieczornych, owych schadzek i rozmów tajemnych, 
lekkomyślnych, rozwiązłych, a nadewszystko ubiorów 
nieskromnych, które są ponętą plci próżnćj i jakby 
zadatkiem: grzechu. -A jeżeli raz tylko trucizna złośli- 
wego. męża, wciśnie się do waszego serca,.biada wam 
na zawsze! be on wkrótce zaślepi wasze oczy, podnie- 
ci umysły. i przyrzecze wam jak- Ewie tysiące ułudnój 
błogości. Ostrzegam was w imieniu Boga, że jak tyl- 
ko kusiciel otrzyma tryumf nad waszą słabością, wte- 
dy zobaczycie «wpośród , przerażenia. okropne skutki 
zbrodni.- OQchydny zwodziciel będzie pierwszy wami 
pogardzał, i nic wam nie pozostanie z. owego mnie- 
manego szczęścia, jak sumienie uciśnione, wstyd, nie- 
sława, łzy. gorzkie i. śmierć wieczna, 7, Korzystajcie 
więc /z nieróżtropności i nieszczęścia „pierwszćj nie- 
wiasty. Gdyż ona zamiast porzucenia z oburzeniem 
rozmowy: z podstępnym kusicielem, uczuła przyjemność 
w jego pochlebnych wyrażeniach i ztąd powstał po- 
czątek złego, mówi ś. Augustyn, l w rzeczy samej, 
ona: poczęła mniemać, że może owoc zakazany nie jest 
tak szkodliwym; pochlebna obietnica wiadomości Bo- 
skiej ukazała jej się prawdopodobną, bo rzeczywiście 

, to drzewo nazwane zostało od Stwórcy SES wia- 
domości złego i dobrego. 

Chęć stania się Bóstwem, zapaliła jéj milość wła- 
„sna i ciekawość; poczęła zatóm uważnićj przypatry- 
wać «się nieszczęsnemu drzewu, podobał się jéj owoc 
i mniemała, że nie nie może 7 przyjemniejszóm nad 
' niego; i oto niebezpieczeństwo do jakiego blizkie oka- 
żye prowadzą,—lm więcćj się  przypatruje, tćm bar- 
dzićj ciekawość -się jćj powiększa. — Lecz z drugićj 
strony zakaz Boski przeraża ją i trapi, Wzruszona, 
"niepewna, podnosi wreszcie rękę -do zwodniezego 
owocu i zrywa go, aby mu się lepićj zblizka przypa- 
trzeć.—Trzyma go w ręku, ogląda i nie wie co z nim 
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zrobić. — Chociaż serce go pragnie, sumienie jednak | 


go odpycha i powstrzymuje ją przez chwil kilka. Ale 
nakoniec nader żywy popęd ciekawości, pychy; zmy- 
słowości i zuchwalstwa dokonały wszystkiego. Przy: 
kłada go do ust swoich i kosztuje; a natychmiast nie- 
pokój i wyrzuty sumienia opanowały jej. duszę; czart 
przeklęty tryamfując, roześmiał się złośliwie z jéj nie- 
rozsądnej łatwowierności. 


. Ale niedosyć na tóm, jeden występek drugi z so- 


bą pociąga. Skoro bowiem raz ośmielemy się na 
zbródnią, trudną jest nader rzeczą, abyśmy się od jćj 


popełnienia powstrzymali, Ewa niedosyć że się sama - 


zgubiła, ale chce jeszcze zgubić cały rodzaj ludzki. 
Grzech okazał się jéj zbyt okropnym, aby sama jego 
ochydną cechę na sobie przeniosła. Potrzeba była 
dla ukrycia wstydu i wyrzutów zbródni, aby go z nią 
jéj małżonek podzielił. Bierze zatóm zakazany owoc, 
a pędzona przez kusiciela, biegnie do Adama i jenu 
go przedstawia. Opowiada mu rozmowę z wężem, 
upewnia go, że jadła ten rozkoszny owoc i nie umar- 
ła, zachęca go aby przez przywiązanie dla nićj 46- 
_wnież go skosztewał. Niestety! Adam zamiast zgro- 


mić ją silnie, nie zdołał zasmucić swojćj towarzyszki; ` 


a chociaż z początku przerażońy obrazem zbrodni, 
ulegając ułudnym namowom, dozwolił sobie wyper- 
swadować przez to wszystko €0 widział i słyszał, że 
owoc zakazany nie jest tak szkodliwym. Duma po- 


dówczas opanowała jego duszę; chęć stania się podo- ` 
bnym Bogu, rozwinęła w nim zbrodniczy pochop do ` 
niezawisłości. Zaślepiony bierze z rąk wiarołomnćj 


żony owoc śmierci i do ust go niesie. Ach, stój za- 


pamiętały, jesteś zgubiony, nie gub przynajmniej rodu - 


ludzkiegol—Nie masz sposobu—stało się;—nieposłu- 


a 


szeństwo dokonane, zbrodnia skończona. Przypatrzmy 


się teraz jej opłakanym skutkom. 
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~O nieszczęsna okropności, godna opłakunia łzami , 
krwawemi! o sroga następności grzechu naszych pier- 
wszych rodziców! Jakież poniżenie upokarzające! Wi- 
dzę dwóch winowajców zarówno ogołoconych z łaski 
i odartych z swoich przywilejów. Z panujących świa- 
ta stali się niewolnikami czarta, namiętności i grze- 
chu, początkiem zatrutym występnego i nieszczęśli- 
wego pokolenia. Aż dotąd okryci byli zasłoną nie- 
_winności i nie wstydzili się wcale, mówi Pismo świę- 
te, Ale teraz oczy ich zbyt się na złe otworzyli, a 
wstydząe się samych siebie liściami się przepasałi. _ 
Zawstydzeni, zmartwieni, niespokojni i bojaźliwi nie 
śmią w niebo spojrzeć; unikają Światła, chronią się 
pod cienistemi drzewami dla ukrycia swojćj hańby 

i nędzy, gdyż słyszą przybywającego Pana. 
-Gdzie jesteś Adamie? zawółał Bóg; odezwał się 
z początku uprzejmie, aby im podał sposobność na- 
prawienia ich błędu przez jego szczere wyznanie i opła- 
kanie. Ale o złości, o zatwardziałości serca łudzkie- 
go zeszpeconego grzechem! Zamiast upaść dó stóp 
swego Stwórcy i skropić je łzami, żamiast błagać je- 
go łaskawości w chwili tak stanowczćj, każde z nich 
stara się wytłomaczyć siebie samego i «kryć swą 
zbrodnię. Nie śmiem, odrzekł Adam, pokazać ci się 
o Panie, bom nagi cały, wstydzę się siebie samego. 
A któż ci to dał poznać, któż ci się wstydzić kazał, 
jeżeli nie owoc zakazany, który zjadłeś. Niewiasta którą 
mi dałeś zatowarzyszkę, odrzekł Adam, była tego po- 
wodem, Ewa zaś wymawiała się, że była zwiedzioną i 
oszukaną przez węża.. A tak więc, jak uważa š. Augu- 
styn, niewiasta składała swój błąd na węża, Adam na 
niewiastę, obydwoje więc składali ją w pewnym wzglę- ` 
dzie na Boga samego, który niewiastę i węża utwo- 
rzył Obydwoje niepokutujący, obydwoje niesprawie- 
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dliwi i zarozumiali. Posłuchajmy sprawiedliwego ale ` 
razem strasznego wyroku, jaki Bóg -znieważony wydał 
przeciwko winowajcom pierworodnego grzechu. Po- 
nieważ ty dopuściłeś się tego, rzekł do węża, będziesz 
przeklęty pomiędzy wszystkiemi zwięrzętami, będziesz 
się czołgał po ziemi która ci będzie pożywieniem.: 
Położę nienawiść . pomiędzy tobą a niewiastą, która 
zetrze. głowę twoją. Zastanówmy się, Kochani Bracia, 
nad tóm: ostatnićm wyrażeniem. 

W tem przekleństwie węża Bóg abiawia” swoje mi- 
łosierdzie dla człowieka. Te słowa oznaczały, że naro- 
dzi się z niewiasty syn, Jezus Chrystus, Bóg i czło- 
wiek razem, który zniszczy moc. czartowską, zwycięży 
go według swćj woli, obali. jego panowanie i- napra- 
wi z korzyścią stratę jaką człowiek poniósł. Człowiek 
więc był upewniony. wtedy o przyjściu Zbawiciela; 
że ten Zbawiciel narodzi się z niewiasty i będzie jego 
„bratem, a to dla; tego, aby taż sama która zgrzeszyła, 
była również zagładą grzechu, aby niewiasta, która 
była powodem . grzechu, stałą się jego zaradczym 
środkiem. | f 

O jakże jest nieskończone miłosierdzie! Nie użył 
tego Bóg względem Aniołów, buntowniczych, ponie- 
wąż dla nich nie było odkupienia. Nie zapomniał je- 
dnak praw swojćj sprawiedliwości i domagał się na- 
prawy swćj obrazy: wyrzekł bowiem do Ewy: Roz- 
mnożę nieszczęścia : płci twojćj, w boleściach rodzić 
będziesz, będziesz zostawać pod władzą męża i on bę- 
dzie panował nad tobą. Zwracając się do Adama wy-. 
rzekł: ty będziesz w pocie czola chleb twój pożywał, 
będziesz wiódł życie przykre i pracowite, dopókąd I 
nie wejdziesz do łona ziemi zkąd wyszedleś, ponie- 
waż ty jesteś prochem i w proch się zamienisz, przez 
prawo nieodwolane śmierci i przekleństwo, które prze- 
_ niesionóm będzie na twoich potomków. Potem dał im 
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odzież ze skór” zwierzęcych, dla' nauczenia nas praw - 

wstydliwości. Pod tém okryciem zwierzęcćm upo* 
` korzył Bóg ich dumę, dodając z dotkliwóm urąga- 
niem: Oto Adam stał się nam podobny wiedząć dobrć' 
i złej ale aby nie zapragnął stać się nieśmiertelnym. 
jedząc owoc żywota, wypędźmy go z tego miejsca 
rozkoszy, którego stał się niegodnym przez swój bunt 
i nieposłuszeństwo. A wtedy winowajcy nie mogąc wy- 
trzymać obecności swego Sędziego dotknięci jego spra- 
wiedliwością, uciekając od oblicza Pana, wyszli za- 
wstydzeni z raju, przy którego wnijścia Bóg umieścił 
Cherubińa uzbrojonego mieczem ognistym, dla wzbro- 
nienia doń przystępu śmiertelnym. 

Ten przykład surowóści zasmuca was Kochani 
Bracia; Adam poniżony, schańbiony i stracony wraz 
z całóm potomstwem za jeden owoc i to zdaje się 
wam może rzeczą okropną. Ale oceńmy sprawiedliwie 
wielkość grzechu, przez który obraził niebo i ziemię 
i poświęcił wszystko za jedną rzecz małą. "Len grzech, 
mówi święty Augustyn, zawiera złość wielu strasznych 
grzechów. Jesti on grzechem: przeciwko wierze i Duż 
chowi świętemu, ponieważ Adam bardzo wierzył kłam- 
stwom Ewy i węża jak wyrókom Boskim. Jest oñ 
rzeczywistóm nieposłaszeństwem; głównemu przykaza 
niu żgórszeniem buntowniczem przeciwkó najwyższemu 
panowania Boga, ponieważ Pan wymagał od Adama 
ofiary jako oznaki zawisłóści i podległości dla Stwór- 
cy. Jest: dumą óbrzydłą,* ponieważ człowiek pyszny 
zapominając o swojćj nicości z której był stworzony, 
choiał się stać: podobnym Bogu. Jest nakoniec“ zabój” 
stwem ogólnóm i wiecznóm, ponieważ naczelnik rodu 
ludzkiego raniąc się śmiertelnie, zadał również Cios. 
straszny swoim potomkóm, cios śmierci wiecżnćj dla 
_ dusz nićpóliczonych. I oto jest co sprawiło sprawic- 
„ dliwe' potępienie WASZYCH PCE rodziców “wy? 
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gnańcami, i obciążonych przekleństwem nieba, Po 
wyjściu z raju ziemskiego, przybyli na świat nowy, 
na dolinę łez i utrapień. -J wtedy uczuli całą swoją 
nędzę, poznając i wchodząc w. samych siebie,- Nic le- 
piéj-nie prowadzi człowieka do Boga jak: przeciwień- 
stwa.: Uprzedzeni jego łaską, spodziewając się stale 
Zbawiciela który miał zetrzeć: głowę węża piekielne- 
go i otworzyć im niebo, uderzeni. obecną Boską spra- 
wiedliwością, i dobrocią przeszłą, upokorzeni wielko-. 
ścią swego upadku, przyciśnieni własnóćm  nieszczę- 
ściem,, wznieśli oczy i ręce ku niebu, wylewali łzy 
w, obliczu Boga, rozpoczęli z pokorną ufnością wmi- 
łosierdzie i Zbawiciela przyszłego, tę długą i straszną 
pokutę więcćj jak lat 900:trwającą, która się skończy- 
ła w bolesném konaniu. 

Tak więc Bracia, nauczmy się z tego tak poru- 
'szającego przykładu, że najwięksi grzesznicy mogą 
pokładać nadzieję w miłosierdziu. Boskićm i. powrócić 
"do Boga przez! przykrości. i pokutę. Nauczmy się jak 
dzieci Adama powinny znosić. z odwagą przykre jarz- 
"mo grzechu pierworodnego, którego przekleństwo aż 
- do. nas się rozciągnęło. Ponieważ niebo tak w swćj spra- 
wiedliwości postanowiło, aby niełaska. dziecibyła na- 
stępstwem koniecznóm niełaski Ojca, Syn. niewolnika 
nie jestże. tym  sąmym niewolnikiem? Nawet. według, 
praw naszych zbrodniarz przeciwko królewskiemu ma- 
jestatowi nie jestże pozbawiony. sprawiedliwie przy» 
` wilejów mu służących wraz z swemi potomkami; a 
przecież, Bóg, ma'nad nami daleko obszerniejsze pra- 
wo aniżeli Panowie ziemscy. A więc prawo najwy- 
sze, które nas poddało grzechowi pierworodnemu i 
jego nieszczęśliwym skutkom, jest zgodnóm z prawem 
natury i prawidłami słuszności. Cóż. na: to możemy 
powiedzieć, czyliż możemy wyrzekać, że Bóg stworzył 
człowieka doskonałym, a: czyniąc go wolnym usposo- 
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` bił go zarówno do zasługi jak i do grzechu. Słowem, 
prawo tó. wypływając z boskiej, powagi i jego, najs: 
wyższej sprawiedliwości jest nieskończenię sprawiedli- 
wém. Zaiste! gdyby nam religia i wiara nie opowia- 
dała tego, że jesteśmy poczęci w grzechu pierworo- 
dnym, mybyśmy to* sami w naš spostrzegli. Albowiem 
jakażto jest. oczywista sprzeczność w maszćóm sercu. 
My popełniamy złe i nienawidzińiy je, ńie wykony- 
wamy dobrego: a kochamy. je. Wychwalamy dobre tb 
jego nie dopełniamy, potępiamy złe a popełniamy je. 
Nie oprócz grzechu pierworodnego tych trudności i 
tych sprzeczności pojednać i wytłomaczyć nie zdoła, 
« To co jest w nas dobrego, pochodzi od Boga. z pier- 
 wotnćj; ustawy, przyrody. Niewiadomość i występki 
grzech sprowadził, który uszkodził dzieło; Boga i nie _ 
do poznania obraz jego w nas zeszpecił, Nie zgłębiaj- 
my téj tajemnicy, bójmy się rączćj Boga: i. uwielbiają 
my nieomylne sądy jego. 

Cieszmy ; się; Bracia, że przyobiecany Adamowi 
Zbawiciel. przyszedł rzeczywiście i nas odkupił. Cie- 
szmy ,się,. że widzimy. dziś godność ludzkićj przyro- 
dy: do „daleko; większego wyniesioną, zaszczytu, w 080- 
bie nowego „Adama. Jezusa. Chrystusa. i: umieszczoną 
na tronie Boga. Tak jest nowy porządek: łaski na- 
stąpił po stanie niewinności, przez mądre Opatrzności 
rozporządzenie, która dopuściła złego. dla'większego: 
dobra, grzech więc ozdobił chwałą ludzkość; i dla te- 
go. Kościół wyśpiewuje; z uwielbieniem: o szczęśliwy: . 
grzechu, który z tak wielką korzyścią zostałeś zgła- 
dzony wcielając Boga w ludzką przyrodę. My będzie- 
my. cierpieli - wprawdzie, . ale. zasługa. z tych cierpień: 
będzie okazalszą; umrzemy. lecz dla tego wygnanie. 
nasze będzieckrótszę; A jeżeli będziemy. naśladowali, 


naszych « pierwszych rodziców: w. pokucie, przeniesie- 


my: się za. niemi: do nieba, gdzie boski. Zbawiciel 'po=: 


IDE i 
wrócił im ich pierwotne prawa i gdzie się cieszą no- 


wą' nieśniertelnością, której wam podobnie życzę 
w imieniu Ojca, Syna i Ducha świętego. Amen. 


Śmierć Abla. 
- 0005%/Powstał Kain przeciwko bratu swemu Ablowi i za-- 
bił_go. Gen. 4, 7 


Oto wielka zbrodnia w początkach świata wykonana, 
która i dziś jeszcze panuje na ziemi, oto widoczna 
sprzeczność występku i cnoty; towarzystwo ludzi złych 
z dobremi; pomieszanie odrzuconych ż wybranemi, 
mądrość boójaźliwa i uciśniona przez zuchwały wystę- 
pek; pobożność stała się ofiarą. niesprawiedliwości 
w osobie niewinnego Abla, męczennika rodzącćj się 
religii, okrutnie zamordowanego przez swego brata 
Kaina naczelnika bezbożnych. 

To się więc działo po owym błogim stanie “niei 
winności jaki wam przed kilku dniami opisałem, taka 
jest -po utracie raju ziemskiego scena tragiczna świa” 
ta, którą zamierzyłem opowiedzieć dla waszćj nauki. 
Nie dziwmy się wcale, że Bóg dozwolił tak łatwo wejść 
występkowi i zbrodni na ziemię, ale uwielbiajńy  ra* 
" ćżój mądrość zamiarów. Opatrzności zawsże cūdównéj; 
która umie wydobywać swą chwałę równie ze złego 
jak i z” dóbtego i nauczmy się dzisiaj, dla naszego 
przerażenia i pociechy jak Bóg sprawiedliwy ściga 
bezboóżnego a uwieńcza olit A i enotę sprzi 
ślądowaną. 

K ; 

Pierwszym owocem związków małżeńskich: Adama 
Ewy wygnanych z raju ziemskiego był Kain zabój- 
ca Abla drugiego ich syna. O afastępiiości:” 'opłaka- 
"nia godna — Ewa poczęła w swćm łonie i porodziła, 
że tak powiem grzech, śmierć i odrzucenie. Ona uczuła: 
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w rzeczy samćój ów straszny wyrok: «ty, będziesz ro- 
dzić, w boleściach» a wtedy, usłyszane: pierwszy raz 
na ziemi. krzyk bolesny i narzekanie. Jednak, mówi 
$. Chryzostóm, "Ewa od chwili swego nieszczęścia, 
stała. się: uległa i posłuszna wyrokom Najwyższego; 
okazała wielki przykład religijności dla córek Adama, 
skazanych «równie : jak ona na rodzenie w boleściach; 
zniosła tę dotkliwą: kare w duchu pokuty z odwagą 
i uległością; uświęciła ją przez swoją pobożność, łzy 
'lcierpienia;, przyjęła z wdzięcznością swego pierwo- 
rodnego; jako dobrodziejstwo Stwórcy 1 poświęciła go 
Bogu przeż: ceremonią religijną, na znak oczyszczenia 
skazy pierworodnej. Zauważyć. bowiem powinniśmy. 
Kochani Bracia, że Bóg, zwróciwszy , swoje. miłosier- 
_ dzie na ród ludzki, podał już sposób zbawienny pier- 
wszym rodzicom gładzenia w swoich dzieciąch ozna- 
ki pierworodnego grzechu, jużto przez ofiarowanie ich 


|. Bogu przy ich urodzeniu, jużto w składaniu za nie 


na cześć Boga ofiary dziękczynnćj, wykonanćj w. du- 
chu wiary i w oczekiwane przyjście przyszłego Zbawi- 
cielą. Taki. był sposób zaradczy -nav grzech pierwo- 
rodny pod prawem natury; obrzezanie następnie za- 
jeło jego miejsce w prawie pisanóm,'a wreszcie dobro- 
dziejstwo Chrzta $. uzupełnia to wszystko'w prawie łaski. 

Adam i Ewa pocieszeni wiedzą, że dzieci ich tym spo- 
sobem..pojednane:są z Bogiem, z rozkoszą śię im przy- 
patrywali, wychowywali troskliwie, starannie przyzwy-, 
czajali ich serca do cnoty wpajając zawczasu w ich mło- 
dociany umysł pierwsze zasady religii i towarzystwa, to: 
jest: te prawdy zasadnicze jakie sami odebrali od Stwór- 
cy dla przeniesienia ich do swoich potomków, a których 
skład kosztowny zachowywał się ciągle od pokolenia 
do pokolenia. Prawdy zaś te oznajmiały bytność Bo- ' 
ga i jego opatrzność, porządek i czas stworzenia świa- 
ta, grzech pierwszego człowieka i jego. skutki; ocze- 

Nauki Paraf. T. III. 
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kiwanie: przyobiecanego Zbawiciela, przestrzeganie 
dnia który: sam Bóg uświęcił; oddawanie czci reli- 
gijnćej Bogu przez: uwielbienia i ofiary, ustanowienie 
małżeństwa, jego istota i cel; wierność należna prawu 
Boskiemw wyryta na rozumie i,sercu ' śmiertelnych, 
poczciwość; miłość braterska, czystość, umiarkowaniey 
sprawiedliwość, kara przyszła złych i nagroda wieczna 
dobrych ludzi. 

Takie były, Kochani Bracia, z prawa natury nau- 
ki jakie Patryarchowie udzielali swoim dziecióm i jai 
kie rodzice chrześcijańscy daleko silnićj powinni przede 
stawiać swoim rodzinom, jeżeli są przeniknieni religią 
i ważnością swoich obowiązków, i jeżeli wreszcie pra- 
gną zbierać. przyjemne dla siebie w tćj mierze owo- 
ce. Jeżeli więc ojciec i matka pragną być szanowani 
i obsługiwani *z wiernością, przychylnością i posłu: 
szeństwem przez swoje dziatki, powinni ich przyzwy- 
 czajaó od' samego' początku, 'do' wiernego służenia, 
wierzenia i wielbienia Boga, którego: oni miejsce na 
ziemi zastępują. Żadne towarzystwo i porządek nie 
może być zaprowadzonym jak tylko przez: zamiłowa- 
nie cnoty i bojaźń religijną Boga. | 

Przytłumienie zasad enoty i» miłości Boga, zamiast 
wyprowadzić owoce błogosławieństwa w dziatkach, nieo- 
brachowane nieszczęścia w nich wyradza. Historya 
święta przedstawia nam. nader uderzający dowód tej 
prawdy w Kaimie i Ablu: Jakażto' różnica zachodzi! 
między temi dwoma braćmi, pochodzącemi z tejże sa- 
mój krwi; wychowanemi pod tymże samym nadżorem, 
ztąż samą starannością, słyszącemi też same nauki, i 
przypatrującemi się jednakowym przykładom. Jeden 
dziki, krnąbrny, występny, gniewliwy, bezbożny; dru- 
gi przyjemny, spokojny, przejęty wstrętem do wy* 
stępku i miłujący enotę, przeniknięty czułemi pobo- 
żności powabami. 
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Takie i dziś zńajdują stę wpośród rodzin dziatki 
charaktefu wpróst przeciwnego, z których' jedne “są 
zaszczytem i pociechą rodziców, gdy drugie są ich 
hańbą i utrapieniem. Ta smiitha różnića wymaga 
w rodzicach wielkiej rózżtropności i religii, dla utrzy- 
mania pomiędzy niemi zgody i pokoji, dla utrwalenia 
dobrych skłonności: w jednych i dla poprawienia złych 
isposobień w drugich, i dla' zrobienia ż ńich, jeżeli 
to być może, obywateli szanownych i enotliwych chrze- 
śóijan.. Kain oddał się rolnictwu, Aber zaś chódowa- 
àù bydła. Doszedłszy stałego wieka, oddawali' sami 
óżeść Bogu przez ofiary z“ majętności i zasobów swo- 
ich. Pewnego rażu spalił Kain Bogi na ofiarę pier- 
wiastki zboża ze swoich zbiorów, Abel zaś pietworo- 
dnego baranka ze swojćj trzody. Lecz jak ofiara Kai- 
na była skąpa i udawana, tak przeciwnie, ofiara Abla 
była szczera i szlachetna. I dla tego tóż Bóg uczynił 
różnicę widomą pomiędzy temi dwoma ofiarami. Po- 
nieważ dar Abla był mu przyjemny, przeto wyńagro- 
dził jego religijną pobożność rozmnóżeniem: trzód je- 
gó; przeciwnie zaś, wzgardził: ofiarą Kaina i nieuro- 
dzajera' spustoszył jego pold: 

Zazdrość nie zńa sprawiedliwości. Kain powinien 
był pożnać przyczynę swoójćj niełaski i starać się te- 
mu zaradzić; ale wolał się zemścić nad niewinnym, 
zapomniał że był jego bratem, i uważał go za swego 
nieprzyjaciela,” Bracia! do czegóżto zazdrość: nie do- 
prowadzi; od chwili jak się: wcisńgła ta zbrodnia do 
serca Kaina, natychmiast ukazała się i na jego twa: 
wy, "Bóg ehciat zbawić” Kaina; a' przyżywając go do 
siebie wyrzekł: Zkąd pochodzi twój gniew i ta'twarz- 
ponura: ii zasmucona?*dlas czego oddajesz: się zgryzo= 
ciei zazdróści? Jeżeli robisz dobrze; cezylisz: nie” bę- 
dziesz wynagrodzony: tak jak Abel, jeżeli źle postę- 
pujssz, strzeż sięz grzech sam, zamieszanie i robak 
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gryżący twoje sumienie, natychmiast powstaną prze- 
ciwko tobie i będą pierwszemi mścicielami twćj zbro- 
dni,—powściągnij okropną namiętność, która cię po- 
żera, ponieważ do ciebie- należy ją: przezwyciężyć, a 
jeżeli, chcesz, moja łaska i rozum nauczą cię nad nią 
tryumfować.| I oto wyrok do.pierwszego syna ziemi 
wyrzecżony, dla ostrzeżenia i nauczenia rodu ludzkie= 
go. Oto walka, łaski. z namiętnością, a ta walką i 
' w.nas się jeszcze odbywa pomiędzy sumieniem a po- 
kusami. To światło niebieskie, ten głos Boga, który 
słyszemy w głębi sere naszych, nie dozwala wymówić 
i wytłómaczyć . grzechów, naszych, ponieważ. według 
świadectwa, Boga samego, pożądliwość jest. podległa 
wolnej woli, wspierana jej pomocą i kierowana rozu- 
mem. Jeżeli nadużywamy naszćj.woli, i jeżeli na nie- 
sżczęście grzeszemy, to jest nasz błąd własny, sami 
jesteśmy -sprawcami naszćj zguby, a niegodziwość nar 
sza. spadnie sprawiedliwie na. głowy nasze, jak mówi 
święty „Ambroży. 

O złości, o zatwardziałości serca bezboźnego! Kain 
był wprawdzie z początku uderzony napomnieniami 
ojcowskiemi i groźbą Boga, lecz nie nawrócił się, mó- 
wi $..Augustyn. Nierozsądny zapomniał o nich wkrót- 
ce i szukał sposobności wykonania swego okrutnego 
zamiaru. Nic tak nie morduje człowieka jak zazdrość 
i zemsta. Pewnego więc dnia, powstrzymując swój 
gniew, zbliżył się do swego brata z udaną otwartością 
i zachęcał go, aby. wyszedł z nim .w pole. Abel nie 
poczuwając się do winy, daleki od podejrzenia, wy* 
szedł z -Kainem. ucieszony jego zaprosinami i przez 
niejaki czas mu towarzyszył, starał się nawet osłodzić 
mu: cierpienia jakiemi Kain zdawał się być: trapionyj 
ale! uderzońy silnie przez brata, umarł pod jego: raza- 
mi. "Natychmiast tajemny przestrach opanował wino- 
wajcę, zgryzota przyspiesza jego kroki, ucieka jakby 
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szalony; a umierający Abel kocha go jeszcze i prósi 
Boga o łaskę dla niego. To go nadewszystkó pociesza, 
że umiera niewinny jako ofiara swćj pobożności i re- 
ligii. Wznosi do nieba umierające oczy i składa z sie- 
bie samego Bogu ofiarę w świętóm uniesieniu miłości; 
umiera jako wybrany i święty, umiera jako męczen-. 
nik i pierwszy z męczenników, mówi ś, Chryzostom. 
Jakaż boleść dla Adama i Ewy i innych ich dzież 
ci (gdyż wtedy rodzina ich już była rozmńożona), na 
widok zwłok Abla, bladych, zimnych i krwią okry* 
tych. O nieba! jakaż przerażająca dla nich nowość, 
dotąd nie widziano jeszcze pomiędzy ludźmi smutne- 
go i okropnego obrazu śmierci. . Jakiż widok dla ojca 
i dla matki! Jedno z ich dzieci zamordowało drugie! 
Jakież nieszczęście -dla rodziny! Ale to ich nadewszy- 
stko trapi, skoro poznali, że ta zbrodnia jest następ- 
stwem ich własnego występku. Tak jest, wyrzekli wy- 
lewając łez potoki, oto skutek naszego grzechu, 6to 
widzimy na własne oczy wykonanie wyroku przeciwko 
nam i naszym potomkom wydanego. Uderzaj w nas 
o wielki Boże! bo ty jestes sprawiedliwym a myśmy 
na to zasłużyli, Może te nieszczęścia i kary zdołają 
twój gniew ułagodzić, i wyjednać nam miłosierdzie. 
Przypatrzmy się Kochani Bracia, jak te uczucia, jak 
ten powrót do Boga w wielkich kłopotach jest zba- 
wiennym dla duszy. utrapionćj, która umie powstrzy- 
mać pierwsze uniesienia przez religią i uświątobliwić 
dotkliwe zgryzoty przez ducha uległości i pokuty!... 
EL. ps 
Bóg jeszcze daje poznać Kainowi swój głos po 
dopełnionym tak okropnym czynie. Z słodyczą odzy- 
wa się do niego w uprzejmych wyrażach, na które 
nie zasłużył zbrodniarz i niechciał z nich korzystać, 
«IKainie, gdzie jest twój brat Abel?» Nie wiem, odpo- 
wiedział występny zbrodzień, nie jestem stróżem me: 
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go brata, Taka zuchwała odpowiedź powinna być 
gromem, piorunu ukarana. Ale Bóg który go napró- 
żno chciał powstrzymać od zbrodni, pragnął jeszcze 
jego żal oszczędzić. (Cóż zrobiłeś Kainie, dodal: Sły- 
szę głos krwi brata twego, która woła do mnie i zem- 
sty się mojej domaga. Ograniczę ją jednak na uka- 
raniu cię w ciągu twojego życia, od ciebie będzie 
zależało korzystać z tćj chłosty dla uniknienia daleko 
większćj po śmierci, Będziesz przeklętym, tułaczem 
ziemi, którą krwią twego bratą skropiłeś. Na ten pio- 
runujący wygok; Kain oddał się rozpaczy; Stało się, 
zawołał, mój grzech jest zbyt wielki, abym kiedyś mógł 
otrzymać. przebaczenie. 

I oto drugi występek, nowa bezbożność, niepoku- 
ta i utrata zbawienia. O okropna ostateczności: którą 
można nazwać szczytem ząślepienią i nieszczęścia. 


Ponieważ mnie wypędzasz z twojćj obecności, odrzekł 


Kain, ponieważ mnie skazujesz na błąkanie się jako 
dzikie zwierzę; cóż się stanie ze mną, gdzież znajdę 


bezpieczeństwo? Ktokolwiek mnie spotka może mnie 


zabić jako potworę niegodną życia. Nie, odrzekł Pan, 
zabraniom tego pod większą jeszcze karą, Do mnie 
samego zemsta należy. I „aby zostawał w bezpieczeń- 
stwie, Bóg położył na jego czole oznakę straszną, po 
której możnaby go było poznać; to jest: dziką posta- 
wę, wzrok obłąkany i coś tak przerażającego, co po- 
wstrzymywało każdego od ścigąnia go. Okropny do- 
` wód sumienia niespokojnego, serca zawsze rozdziera- 
nego zgryzotami i niepokutującego, 

, Taki jest, Kochani Bracia, los nieszczęśliwy ludzi 
złośliwych, taki jest skutek tąk wielkich zbrodni. Od- 
dają się w zaślepieniu ną łup swoim namiętnościom 
i przepadają z jednćj przepaści w drugą. Następnie 
trapieni wyrzutami sumienia, bolesnemi zgryzotami, 
i ohydnęmi myślami, rozpaczają wreszcie o swojćm 
zbawieniu, tracą wiarę, zatwardzają się w swoich wy- 
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stępkach, a żyjąc bezbożnie jak Kain, podobnie jak;on 
umierają w odrzuceniu. Niestety! iluż to jest. dzisiaj 
takich, którzy nadużywszy jak Kain, łask, uprzedzają- 
cych i odwracających ich od zbrodni, zaniedbali:z tąż 
samą upartością środków zbawienia jakie cierpliwość 
Boga im ofiarowała, którzy odpychają litościwą rękę 
pragnącą ich powstrzymać, i dla tego dobrowolnie za- 
nurzają się w. przepaści, gardząc ponigcarks Z: niej, ich 
wydobywającemi: 

A tak- więc Bracia, enota od samego A = 
ła przez występek prześladowaną, i sprawiedliwy. A bel 
stał się żywym” obrazem -Zbawiciela  Jezusa-Chrystusa, 
który umarł pod razami niesprawiedliwćj przewrotno- 
ści. Był. on ipierwszym!| zarysem » wielkiego. obrazu 
w którym wszystkie odcienia spełniły się z postępem 
czasu ma osobie boskiego Zbawiciela. Tak jest ,Ko- 
chani Bracia! Abel jest- widocznym wizerunkiem Je- 
zusa. Chrystusa tak jak Kain: Żydów. Zastanówmy się 
nad tćm podobieństwem, Kain był rolnikiem, uprawą 
roli była pierwszóćm zatrudnieniem Żydów: ponieważ 
cały ich majątek z ziemi się składał yw. krainie: Pale- 
styńskićj, która nazywa się ziemią obiecaną; Abel. zaś 
był Pasterzem, i Jezus Chrystus: jest, Pasterzem dusz 
naszych, dobrym Pasterzem i naczelnikiem Pasterzy. 
Kain uwielbiał Boga powierzchownie. ustami, a serce 

jego; było zepsute; Abel przeciwnie, był sprawiedli- 
wym, jego ófiary "pochodziły z serca, sam siebie. Bogu 
ofiarował; podobnież.i Jezus Chrystus, jak mówi. świę- 
ty Paweł, ofiarował się: Bogu: przez, Ducha «świętego. 
Itakie powinny być nasze ofiary jeżeli chcemy aby 
były przyjemnemi Bogu, który setce" nasze ocenia. 
Pismo święte mówi, 'że Bóg odrzucił Kaina i jego 
ofiary, ofiary zaś Abla z przyjemnością przyjął. Po+ 
dobnież Bóg odrzucił Żydów'i ich ofiary, a' w miejsce 
ich, Jezus Chrystus i jego ofiary, stały się przedmiot 
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„tem jego upodobania. Przez złość i zazdrość Kain 
zabił brata swego, taż sama złość i zazdrość pobu: 
dziła Żydów do odebrania morderczo życia Jezusowi 
swemu bratu z pokolenia Dawida według ciała. Krew 
Jezusa daleko większą jak Abla ściągnęła zemstę na 
Żydów i innych grzeszników zatwardziałych. Kain 
"w ukaraniu swćj zbrodni prowadził życie błędne i tu: 
łackie, naznaczył go Bóg aby go nikt nie zabił, po- 
dobnież Żydzi w ukaraniu ich zbrodni, wypędzeni Zo- 
stali z swego kraju i rozproszeni po całćj ziemi, znak 
obrzezania odróżnia ich od innych ludów, stali się- 
przedmiotem nienawiści wszystkich narodów i żyją 
dla ciągłego przypominania poganom na ich miejsce 
powołanym i wielkości swych zbrodni i surowej spra- 
wiedliwości boskićj. Nie można uważać sprawiedliwego 
Abla, jako obojętnego świętego w Kościele Chrystu- 
sowym. Kościół święty szanuje go szczególniejszym 
sposobem jako pierwszego męczennika religii, wzywa 
jegos pomocy “przy umierających jako największego 
ich opiekuna, każdodziennie wspomina go jako po- 
średnika w Mszy świętćj, a tém samćm' nieustannie nam 
przypomina jego gorliwość w służbie boskićj, żywą 


wiarę, rzetelną pobożność i prawdziwą miłość Boga. 


Przedstawia nam jego cnoty, życie niewinne, śmierć 

heroiczną, palmę 1 koronę męczeńską; zachęca nas do 

zwyciężania przez enotliwe życie nąszych namiętności 

świata i piekła. Jeżeli zaś nie możemy dostąpić tego 

zaszczytu abyśmy umierali w sprawie Boga jak Abel, 

żyjmy przyńajmnićj i umierajmy jak on'w miłości. , 
HEEL. 

Potomkowie Kaina byli wydtępńi jak i ojciec i 
coraz bardzićj powiększali utrapienia Adama; lecz Bóg 
pócieszył.go po stracie Abla dając mu drugiego Syna 
"nazwiskiem Setha. który był głośnym ze swojćj  po- 
bożności, przelał ją do swoich dzieci, a jego potomstwo 
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żyło przez długi czas w: niewinności i świątobliwości. ` 
Enos syn jego odziedziczył enoty ojca, i onto był który 
nadał formę stałą czci publicznej i ćwiczeniom religijnym. 
'Najświetniejszym z jego potomkow był Henoch; który 
gorliwie przestrzegał czci Boskiej, a przeżywszy .365 
lat na ziemi, nie umierając był wzięty od Boga i prze- 
niesiony do raju, zkąd.ma przyjść w czasie na ziemię 
dla naprowadzenia ludzi na drogę pokuty. Dopókąd żył 
pomiędzy ludźmi, nieustannie ich napominał ogłasza- 
jac Sąd Boski nad złemi. Oto Pan przyjdzie, mówił, 
z niezliczonóm "mnóstwem świętych dla dopełnienia 
sądu nad ludźmi, dla ukarania bezbożnych i wszelkich 
złych czynów jakie popełniają i wszystkich słów. nie- 
przyzwoitych i krzywdzących jakie przeciwko niemu 
miotają. Było to przepowiedzenie widocznej kary ja- 
ką Bóg wkrótęe na ród ludzki przez, potop zesłał. 
Tak więc Bóg miał służebników swoich w pokoleniu 
Setha. Uprzedni skutek odkupienia jawnie się po- 
kazał od początku świata i'od Abla aż do Jezuśa 
. Chrystusa, zawsze miał na ziemi prawdziwych swoich 
czcicieli, których wybawił przez swą łaskę, od zwie- 
dzenia, błędu i zepsucia- grzechowego, wtedy kiedy 
największa część ludzi oddawała się im dobrowolnie. 
Ci święci choć urodzeni daleko wcześnićj 'przed' Mes- 
syaszem, należą równie do niego tak jak qi, którzy 
po nim nastąpili, byli bowiem usprawiedliwieni przez 
wiarę w niego i uświątobliwienie się przez dobre 
uczynki, które przy łasce Boga wykonywali. Jeżeli 
zaś inni zginęli, to nastąpiło z własnćj winy, nadu- 
'żywając udzielonego im światła łask nadprzyrodzo- 
nych i środków do zbawienia na których im nigdy 
nie zbywało. I dla tego Bóg, który z żalem. karze 
grzeszników, ostrzegał wprzód ludzi o wykonaniu swo= 
jej nad niemi zemsty, zachęcając ich do zmiany prze- 
wrotnego ich życia. Hg j 
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Grzeszniey! Bóg okazuje daleko większe jeszcze mi- 
łosierdzie nad wami, nieustannie was zachęca. przez 
sług swoich do pokuty, przedstawia “wam Sakramen- 
talny i święty Trybunał spowiedzi, który nie był je- 
szcze dła dawnych grzeszników otwarty. Przyrzeka 
przebaczenie waszych grzechów, skoro się zbliżycie 
do niego z świętóm usposobieniem. Tam płynie krew 
niewinnego Abla, Jezusą Chrystusa, nie dla zguby, ale 
dla oczyszczenia i zbawienia waszego.: Przybywajcie 
tam i obmywajcie wasze zbrodnie a: unikniecie kar 
strasznych jakie spadły na pierwszych grzeszników, 
odejdziecie ztąd oczyszczeni i godni niebieskiej Oj- 
czyzny, którćj wam życzę w Imieniu Ojca, Syna i Da-. 
cha świętego. Amen. | 


0 Potopie r. ś. 1656. 


Zmiszczę wszelkie ciało. Gen. 6. 


To smutne wyrażenie, przedziwnie wam przedstawia i 
dobroć Boga i złość ludzkiego serca. Lecz jeżeli m4; 
drość Boga wolna od namiętności i pobłażająca w ka- 
raniu, znosi cierpliwie przez. pewien przeciąg czasu 
występki, nie sądźmy wcale Kochani Bracia, abyśmy 
zdołali uniknąć jego sprawiedliwości; drżyjmy raczćj, 
widząc, jak żal boski i utrudzona jego cierpliwość 

okropną wywołuje karę. Stało się, wyrzekł Bóg: zaz 
gładzę ród ludzki, który stworzyłem, pomszczę b j 
i oczyszczę ziemię z jćj obrzydliwości przęź ogól- 
ny potop: 

Otö jeden z najstraszniejszych- wypadków w Hi: 
storyi świętćj; jest on pamiętną karą oddawna zawy- 
rokowańą dla postrachu i nauki przyszłych pokoleń, 
W tćj ókropnćj klęsce zaginęły pierwsze wieki świa- 
ta, z których dowiadujemy się o początkach 'i zasą; 
dach towarzystwa, religii i moralności; poznajęmy 
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z uwielbieniem i trwogą Najwyższą Opatrzność która 
rządzi światem, czuwa nad człowiekiem, wynagradza 
cnotę i.karze występek. Słuchajmy i drżyjmy prze- 
konywając się o dawnej Boga zemście. 
| z ID 

Adam, przeznaczony za szczep rodu ludzkiego, dla 
zaludnienia ziemi mieszkańcami, czcicielami prawdzi- 
wego Boga, w przeciągu kilku wieków stał się naczel- 
nikiem licznćj rodziny. Z pośród jego dzieci Historya 
święta trzy osoby szczególnićj wspomina; Kaina, jako 
zabójcę swego brata i odrzuconego—Abla ukochanego 
od Boga i sławnego przez swoje męczeństwo, i Setha 
znakomitego z pobożności i religii. Abel z powodu 
zawczesnćj śmierci nie zostawił żadnego potomstwa, 
ale ród. Kaina i Setha utworzył dwa ludy sobie prze- 
ciwne i przez długi czas od siebie oddzielone, znane 
w Piśmie świętćm pod imieniem dzieci Boga i dzieci 
ludzkich. Dzieci Kaina były złemi równie jak ojciec 
i dlą tego nazywano je dziećmi ludzkiemi. Potomstwo 
zaś Setha nazwane było dziećmi Boga, ponieważ dłu- 
go było wierném Bogu, lecz wreszcie, popsuło się 
równie jak: reszta ludzi, przez zawieranie wzajemnych 
pomiędzy sobą związków małżeńskich—o jakże to tru- 
dno Kochani Bracia, uchronić się od zepsucia skoro 
się zawiera związki z ludźmi złemi. 

Pomimo tego wpośród tak ogólnego zepsucia, zna- 
lazł się człowiek sprawiedliwy, jedna rodzina uprzy- 
wilejowana. Noe, zasłużył na oddzielenie siebie od 
reszty grzeszników i na stanie się przechowawcą ro- 
dn ludzkiego z wiarą i pobożnością na ziemi. Jemu 
to Bóg się ukazał, Wyrok skończony 1 zniszczenie 
rodu ludzkiego jest postanowione, wyrzekł Pan do 
niego; złość ludzka doszła do ostatniego kresu, nie 
można dłużćj wytrzymać, zamierzyłem wygładzić ich 
w moim sprawiedliwym gniewie. Ponieważ ziemia 
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którą zamieszkują, jest ogólnie zbradzona ich zbro- 
dniami, potrzeba aby była obmytą z tylu nieczystości 
przez potop ogólny, będzie więc pochłonięta przez 
wody wraz z wszystkiemi ludźmi 1 zwierzętami. Ty 
jeden znalazłeś łaskę w obliczu mojóm wraz z twoją 
rodziną, do ciebie więc przeniosę moje przymierze. 
Jeżeli jestem strasznym w mojej zemście, jestem ró- 
wnież sprawiedliwym w moich sądach, nie chcę łączyć 
cnotliwego z bezbożnym. Przygotuj się więc i zbu- 
duj arkę pływającą, to jest: okręt, któryby. cię mógł 
od utonięcia ocalić wraz z dziećmi twemi i ich żona- 
mi i niektóremi zwierzętami, według różnicy ich ró- 
dzajów, które zachować należy dla następnego zāli- 
dnienia świata. Na tak straszny wyrok, jakież było 
zadziwienie sprawiedliwego Noego, jaki żal i boleść, 
Jęczał w sobie samym, opłakiwał gorzko zaślepienie 
i występki dzieci ludzkich, oznajmiał im proroczo 
rozkazy Pana i budował powoli w ich obliczu owę 
sławną arkę, która im przypominała ustawicznie bliską 
ich zagładę. Ale niestety! ci nieszczęśliwi uważali go 
jako obląkanego, najgrawali się z jego wiary i szy- 
dzili z jego dzieła. Dalecy od nawrócenia się, pó- 
większyli zbytek rozpusty i bezbożności w tym ostā 
tnim wieku, a przy jego końcu, dopełnili wreszcie 
miary swoich zbrodni i przygotowali zagładę rodu 
_ ludzkiego. Zastanówmy się nad tém grzesznicy! IKrną- 
brne nadużycie laski jest zawsze najnieomylniejszym 
powodem i najpewniejszym znakiem ostatecznej kary. 
Bóg rozważając z wysokości niebios postać ziemi 

i widząc ją okrytą występkami i pogrążoną w obrzy: 
dliwościach, widząc człowieka, każdego wieku, stanu 
1 „płci, zezwierzęconego i zepsutego namiętnościami 
nieczystemi i cielesnemi, widząc, że jego długa cier- 
pliwość. czyniła ludzi występniejszemi i złośliwszemi, 


dla powstrzymania ich zatćm i nawrócenia, potrzeba | 


, 
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było kary widocznćj, ukazuje się więc Bóg Noemu- 
i odzywa się do niego: Moja. sprawiedliwość nieza- 


'wodnie nastąpi i potop, wkrótce, zaleje bezbożnych; 


wnijdź do arki wraz z twoją rodziną, zabierz zwierzę- 
ta które moja: Opatrzność postanowiła ocalić wraz 
z tobą, dla zachowania ich rodzaju. 

A tak więc ta arka cudowna, zrobiona z drzewa 


twardego, zbudowana według wzoru jaki Bóg sam 


przepisał, była zaopatrzoną wszelką potrzebną żywno- 
ścią. Ręka Wszechmocnego Twórcy zgromadziła tam 
zwierzęta ziemskie i ptaki wszystkich gatunków. Sko- 
ro już wszystko należycie było uskutęcznione, wtedy 
Bóg rozkazał żywiołom wypełnić wyrok swojćj spra- 
wiedliwości i zgubić. swoich nieprzyjaciół. Było to 


dnia siedmnastego Maja roku światą 1656. .O okropna 
"i pamiętna epoko! o dniu okropny gniewu i zemsty! 


o widoku przerażający, o strąszna potęgo. zagniewa+ 
nego Boga. Natychmiast wiatry, burze, grzmoty, bły- 
skawice napełniły strasznym rozgłosem powietrze i 
zagroziły ziemi okropnćm zniszczeniem. Niebo otwo- . 
rzyło swoje ulewne potoki i gęste chmury gromadząc 
się. nad głowami śmiertelnych, strumieniami. deszcz 
wylewają; morze opuszcza swoje. łożyska i wodami 
ziemię zalewa. W kilku! godzinach ten ogólny wody 
wylew stał się tak wielkim, że wszystkie mieszkania 
ludzi zakrył i pochłonął. „Ludzie dziwią się, drżą i 
korzą, ci ludzie których «sprawiedliwość Boska napa- 
dła wśród zabaw, wesel i rozpusty, ci mówię ludzie, 
których wyrzuty «sumienia trapią a obraz. śmierci ze- 
wsząd ściga, biegają tu i owdzie jak obłąkani, walczą 
przeciwko wodnym. bałwanom, tracą wreszcie życie 
w gwałtownych potokach które ich z sobą porywają. 
O nieba! widzianoż kiedy podobne nieszczęście, jakież 
to jęki płaczliwe, jaka rozpacz, jakie przerażenie, Tu 
rozpaczająca matka biegnie za swemi dziatkami ipo- 
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.„ rywanemi przez wodę, owdzie przerażeni mężczyźni 
czepiają się uciekających przed nimi tarcie, wyrywają 


je sobie nawzajem i walczą o to opłakane schronie- ` 


nie. Júż cała powierzchnia wody okrywa się żwło= 
kami umarłych, z każdćj strony widziano rozpaczają- 
cych ludzi i walczących ż ostatnićm niebeżpieczeń- 

 stwem, wchodzących na śzcżyty skał i wierzchołki 
drzew. Potop nie zalał całego świata w jednćj chwili, 
Bóg bowiem rozporządził wśród swego miłosierdzia, 
aby wody stopniowo i przez pewien przeciąg: czasu 
wznosiły się nad ziemię, a to w tym celu aby dał je- 
szcze grzesznikóm czas dó upamiętania się i do zba- 
wienia przynajmnićj duszy skoro ciało tracili. 

F w rzeczy samćj, iiówi $: Hilary, wielu z tych nie- 
szczęśliwych: uderzeni tak widoczną sprawiedliwością 
nieba, otworzyło swoje oczy i zastanowiło się nad so- 
bą. Poruszeni łaską która ich jeszcze szukała, obrzy- 
dzili swoje niesprawiedliwości przeszłe, opłakiwali je 
gorzko wśród' tego ogólnego nieszczęścia i mieszali 
z wodami potópowemi bolesne łzy swoje. Zamiast 
oddawać się rozpaczy obrali stronę daleko roztropniej- 
sza; a zwracając do Boga' w nieszczęściu ich otacza- 
jącóm serce przeniknione żalem, wznosili razem serce 
i oczy do' nieba wzywając Boskićj pomocy na zgła: 
dzenie grzechów, i składali Bogu z mocnóm postano- 
wieniem straszną ofiarę z swoich majątków, rodzin i 
z życia własnego. A tak więc, chociaż było wielu 
grzeszuików, którzy przeszli z potopu wodnego do 
oceanu płomieni i ognia, znalazła się przecież pewna 


liczba takich, którzy ginąc w wodnych zamętach zba- 


wili duszę*przy łasce Boga. Święty Piotr nas naucza, 
że Jezus Chrystus wstąpił do' otchłań i oznajmił od- 
" kupienie duszom” tam pokutującym. Uwaga ta wielce 
jest dla nas zbawienną, P bardzo stosowna do wznie- 
cenia naszćj ufności w Bogu, jakiemikolwiekbądź  je- 
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steśmy  winowajcami w obliczu. jego. Zaiste, podo- 
bnymi jesteśmy zbrodniarzami jak i dawni mieszkańcy 
ziemi: jednak znajdujemy w naszćj. świętćj religii po- 
moce; zbawienne: w Sakramentach miłosierdzia, których 
dawnićj. nie było. "Tak jest o mój Bożel. przy tylu 
środkach. i po. tylu przykładach, gdybyśmy chcieli 
z. nich korzystać i: nawrócić się: szczerze, jakiemikol- 
wiek bylibyśmy grzesznikami, zawsze, a nawet w. sa< 
mych objęciach śmierci, możemy; w tobie. naszą: na- 
dzieję pokładać. 

Następnie wody powiększając się ustawicznie z cią- 
głego; deszczu przez czterdzieści dni i tyleż nocy pa- 
dającego, wzniosłszy się nad szczyty gór majwyższych 
pozostały 'w takim stanie przez.»sto' piędziesiąt dni. 
Poczćm Bóg: wspomniał na swego sługę Noego, i roz- 
kazał zmniejszać się potopowym 'wodom. Wtedy po- 
wstał wiatr gwałtowny: powoli wysuszający wody. 
W trzydzieści dni potem arka unoszona przez bałwa: 
nyo wodne, zatrzymała się na jednćj z.gór Armeńskich; 
ale zalane okolice przedstawiały oczom obszerne i głę- 
bokie morze. Święty Patryarcha jeszcze przez: zna» 
czny przeciąg < czasu; oczekiwał, dopókąd, wody nie 
opadną i ziemia” nie ¿stanie się przystępną do; zamie- 
szkania. + Dla zapewnienia się o rzeczywistości, wypu- 
ścił z arki naprzód kruka a potóm gołębicę, «która 
powracające nad wieczorem przyniosła. mu. w swym. 
dziobie zieleniejącącsię gałązkę oliwy, jako znak po- 
koja: Boga z ludźmi.” Nakoniec po upływie roku. ta- 
kiej niewoli, Noe i jego rodzina wyszli z arki, z rozs 
kazu Boga wraz z wsęgreńkiómi źwierzętAtoiy: którym 
wolność została przywróconą. 

Tym sposobem Kóchani Bracia, Bóg, według wys 
rażenia się ś. Piotra, obmył brudy ziemi przez potop; 
tąk jak dziś .obmywa'grzechy nasze przez wody Chrztu 
świętego. A tak więc, wpośród okropnych skutków 
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swej sprawiedliwości zajaśniał uderzającemi oznakami 
swego miłosierdzia, bo w wykonaniu samém swojćj 
zenńisty: chciał pokazać obraz zbawienia jaki zachował 
dla: rodu ludzkiego. Noe bowiem“ przedstawiał: przy- 
szłego Zbawiciela, przez którego cały ród ludzki po- 
winien być odnowiony. Arka była wyobrażeniem Ko- 
ścioła, bez którego zbawienia otrzymać vnie: można. 
Wszyscy, IKtórzy do niego nie weszli, albo / którzy 
wychodzą z niego przed śmiercią, zginą niezawodnie. 
Lecz jak żaden gatunek zwierząt nie był wyłączony 
z arki, tak kościół przyjmuje na swoje łono wszy- 
stkie/bez wyjątku narody; Żydów i'Pogan; Greków i 
barbarzyńców, żaden nie jest wyłączony wz. powodu 
swego póchodzenia, wszyscy tam są powołani. 'Potop 
wszystko niszczący ocalił arkę, ochraniająe ją od roz- 
bicia się o skały i wyniósł ją ku niebu; takim sa- 
mym sposobem ' rozliczne "prześladowania jakich Ko» 
ściół doświadcza, dopomagają mu do wzniesienia się 
ku Bogu i do postępu w uświątobliwieniu wybrany ch. 
[0 jakże te obrazy są oczywiste ijak one poian 
ożywiać i pocieszać naszą wiarę. 

Od tój chwili zaczął się nowy szereg wieków, i że 
- tak powiem, "świat nowy i nowa ziemia. "Ale ta zie- 
mia już dotknięta przekleństwem straciła jeszcze przez 
naturalny wpływ tak długiego potopu, cząstkę swojćj 
siły i swojćj płodności, pozostał nazawsze w nićj sku- 
teki boskićj sprawiedliwości. Aż do potopu cała przy: 
roda była silniejszą i płodniejszą; ale przez, niezmier- 
ną ilość wody ją okrywającćj przez tak długi przeciąg 
'ezasu, zmieniły gie jéj soki pożywne, powietrze napeł: 
nione zbyteczną wilgocią, wzmoeniło początki zepsu- 


cia a samo życie ludzkie które do lat tysiąca docho-. 


dziło, skróciło się powoli. Avtak-nikną i przepadają 
resztki pierwotnój ustawy. Straszna to nauka Kocha- 
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ni Bracia, która nas powinna ATA nieporówna- 
nym: wstrętem do grzechu. 
HE. 

‘Noe; wyszedłszy z arki zdziwiony, z wysokości 
wzgórza przypatrywał się ziemi, widział pola ozni- 
szczone, zrujnowane dzieła ludzkie i całe plemię ċzło- 
wieka jakby w cieniach śmierci; zachwycony tajemnóm 
przerażeniem, « serce jego litością było przejęte. Lecz 
w tym samym czasie przenikniony. wdzięcznością, że 
uniknął tego ogólnego nieszczęścia, pośpieszył wraż 
z dziećmi wznieść ołtarz i oddać Bogu ofiarę hołdu i 
dziękczynienia. Pan z z.przyjemnością przyjął jego ofia- 
rę, a zmieniwszy surowość swoję w łaskawość uprzej- 
mą, pocieszył ich mówiąc: Miej ufność i bądź pewny, 
że. więcćj nigdy nie spuszczę przekleństwa na ziemię, 
wiem bowiem, że nieudolność i słabość ludzka jest 
skłonną do. złego,  Rozmnożę więc i zaludnię świat 
i chcę dziś. zawrzeć z tobą i potomkami twemi uro- 
czyste przymierze miłosierdzia, chcę ci dać znąk wi- 
domy, który będzie zakładem mojćj łaskawości i za- 
ręczeniem warunku jaki uczyniłem z rodem ludzkim, 
Kiedy okryję niebo obłokami i kiedy grożące burze 
mogą przerazić ziemię, wtedy mój łuk niebieski czyli 
tęcza, jako znak pokoju i pojednania ukaże się na 
niebie dla upewnienia twego, a ja wspomnę na moją 
obietnicę i nigdy na ziemię nie zeszlę potopu. 

Ach, Panie! jakże uwielbiać powinniśmy twoją oj- 
cowską dobroć, która jaśnieje w twćj sprawiedliwej 
zemście. . Z początku żałowałeś, żeś czlowieka stwo- 
rzył, a teraz zdaje się jakoby twoje serce zmiękczo- 
ne, żałowało żeś go zniszczył. Przyrzekłeś nie gubić 
nas więcćj. potopem i.dotrzymujesz twoich „obietnic, 
a my i.po tysiąc „razy przyrzekamy nie rozjątrzać two- 
jéj; sprawiedliwości, a zawsze Cię obrażamy. o Zaiste 
Kochani. Parafijanie, gdy ten litościwy znak Opatrzno- 

Nauki Paraf, T, III. 4 
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ści, gdy tęcza w swoich świetnych kolorach, ukazuje 
„się naszym oczom, Bóg myśli *o nás i przypomina 
swoje dawne miłosierdzie: Zkądże to pochodzi, że 
my nie przypominamy «sobie tego; i nie podńiósiemy 
do niego; uległych serc naszych? 

Acjeżeli, miłość tak małe ma panowanie nad ser- 
cami maszemi i nie czyni ich wiernemi Bogu, niechże 
nas przynajmnićj jego sprawiedliwość przerazi. Wspo- 
mnijmy przynajmnićj, że nie można bezkarnie obrażać 
Pana tak' potężnego “i wielkiego, trzymającego w rę- 
kach swoich pioruny, wszystkie żywioły i kary, któ: 
re w jednćj chwili może rozciągnąć nad ziemią we- 
długi'swego upodobania. O! wy wszyscy niesprawie- 
dliwi i/ grzesznicy obecnych i przyszłych wieków, drżyj- 
cie na widok kar strasznych i dowiedzcie się z prze- 
rażeniem, że ten potop wodny, był tylko, że tak po- 
wiem, słabym odcieńiem owego potopu ógńia wieczne- 
gó, w którym będą puesea wsżyścy grzesznicy Di 
swojćj śmierci. 

Kochani Parafijanie! Czyliż potrzeba tego była aby 
grzech; a mianowicie ohyda niecżystości, którą Pismo 
Święte wyrzuca dzieciom Adama, stała się tak wielką 
obrzydliwością w oczach. Boga, że Bóg zmuszony był, 


że tak powiem; użyć wód pótopowych dla oczyszcże-. 


ia ziemi, a następnie, krew Syna swego wylać dla 
zgładzenia gó, lub wiecznym ogniem ukarać, Bracia! 
i móżemyż mniemać, aby Bóg sprawiedliwy, karzący 
tak widocznie sprosności ludzkie w prawie przyro- 
dzónem, dóżwolił nam je bezkarnie popełniać 'w pra- 
wie łaski, w tój religii tak czystćj, gdzie świętość 
Chrztu; gdzie świętość małżeństwa, gdzie świętość 
Sakramentów i nasze szczególne poświęcenie na służbę 
prawdziwemu Bogu powiększają jeszcze straszną nie- 
przyzwoitość ohydaych namiętności, które OE 
zhańbiły i zeszpeciły obraz Stwórcy na ziemi? 


s. 
51 

Prawda, Kochani Bracia! przyrzekł Bóg; że ładźi 
potopem więcój karać nie będzie; lecz: iie zapóńinaj: 
my groźby w księgach świętych objętćj, odnośzącćj 
się dó drugiego potopu ogniń jeszcze straszniejszego, 
a który: dawność świata i gagłdda w ias wiary, zdają 
się nami już przepowiadać. Tak jesto bózbóżny i 1 że- 
psuty świecie! czyliż nie można zawołać z ś. Augu- 
stynóm, ogłaszając ci jak diegdyś Noe, zniszeżenie i 
przyszly koniec świśtii? 

Niewiele upłynie wieków; a wszyscy ludzie; którzy 
tóraż zamieszkują ziemię. będa powołani przez rozkaz 
boskiej sprawiedliwosci i pó 'większćj części” pogrą- 
ehil w oceanie płoimieńi. Może ża lat kiłka lub kilka 
miesięcy, wpadniemy 'w ręce sptawiedliwego Boga. 
Z kilka wieków *poraćhowanych przez samego” Boga 
a ukrytych przed wiadomością ludzką, ten świat wi- 
domy . zniknie ow „ogólnym. potopie płomieni i ognia | 
według owego przepowiedzenia Pisma świętego; ogła- 
amy wath itet; jak Noe, „przyszłe, źńiszczenie świata. 

Ale napróżno og aszamy , Światu równie jak dawni 
Prorocy, tę przerażającą groźbę; najgrawają się oni 
i Cha widiy, i szydzą 2 wyroków boskich, tä jak 
ludzie ża Czasów Noego żyjący. Bracial Nie będziemy 
iwszć szydzić ż Bóga; straszńa chwila zemsty kólej- 
10 dla każdego ż nas nadejdzie, tak jak fastąpiła dla 
ojców naszych w upłynionych wiekach. Być może, 
że kohiea Świata jest nader bliski, a niy o nim nie 
hyślisy %cale. Upźwnieni jesteśmy, że wyrok spra* 
fiedlitwego Sędziego nie jest dla nas odległy. Nie na- 
dkdujniy zatóm tych fieróżsądnych, którzy utonęli 
U potopie. Spieszmy się powrócić do Bogi wprzód, 
nim jego sprawiedliwość zablyśnie. Równie jak Nod 
znajdujemy się w arce Kościoła katolickiego, SK 
ołrzymijeny zbawienie i wszystkie Środki ham je za 
fówniające, "Oprócz Ghrztu świętego, któregó wody 
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zbawienne oczyściły nas z.grzechu pierworodnego, tak 
jak, niegdyś wody. potopowe oczyściły ziemię z obrzy- 
dliwości jćj mieszkańców, znajdujemy / jeszcze w. nim 
Sakrament Pokuty,- który. ma moc. oczyszczenia, nas 
z grzechów, osobistych. Spieszmy tam. i chwytajmy 
się tój,deski, która nam po rozbicin została, jak, mó: 
wią Ojcowie święci. „Niech drzewo, . Krzyża świętego, 
ta druga cudowna arka zbawienia, stanie się dla nas 
- ucieczką i schronieniem. W pośród zguby dobrowolnej 
wielu, starajmy się zbawić, Pozostańmy nazawsze wier- 
nymi JKościołowi. katolickiemu, wykonywajmy SZCZE- 
rze jego przykazy, przybywajmy z wiarą do świętych 
Sakramentów, korzystajmy z wielorakich łask, jakie 
nam Kościół święty ofiaruje, jeżeli chcemy, aby nas 
zapro wadził do. bramy. wiecznćj szczęśliwości, „Amen, 


Ofiara Abrahama r. s. 2145. 


Wezwij syna twego jednorodzonego którego kochast 
Izaaka i idź do ziemi widzenia i tam ofiarujesz go m 

ofiarę całopalną. Gen. 22. 
Kochani Parafijanie! Jakiż to nowy rodzaj ofiary dla 
prawdziwego Bogal ofiary ludzkićj, ofiary z jedynego 
syna, poświęconćj rękami własnego ojca! Taki jest 
rozkaz Najwyższego Pana życia i śmierci. On tylko 
sam może mieć prawo do wymagania od człowieka 
podobnćj ofiary, i tym sposobem doświadczyć. posłu: 
szeństwa stworzeń. Lecz, do kogóż się odnosi ten 
rozkaz? Oto, Kochani, Bracia, do Abrahama, do tego 
nieporównanego Patryarchy, który słusznie może być 
nazwanym ojcem wszystkich wierzących i wiernych 
pokoleń w wiekach. następnych, naczelnikiem dawne: 
go ludu, sławnym ze swćj religii, cnót, zamożności, 
bogactw, wielkości duszy, szczególniejszych łask, bło: 
gosławieństw i obietnic Boskich, OQddając mu te po: 
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chwały, dopełniamy sprawiedliwój nagrody,” „jaka się 
należy jego pobożności szlachetnćj, a mianowicie, jego 
posłuszeństwu :/heroicznemu w niewysławiońćj ofierze 
syna śwego Izaaka, o którćj wszystkie wieki aż” dotąd 
z uwielbieniem wspóminają—-i tę właśnie dzisiaj pragne 
wam przedstawić. 

Oby ta poruszająca historya, tyle razy wyciskają: 
ca łzy rozlicznym ludom, zmiękczyła ' również serca 
nasze, podniosła dusze do wykonywęnia cnót świe= 
tnych i natchnęła w nas te wielkie uczucia religii; 
ten święty heroizm—jaki jaśniał niegdyś PDZ nIę 
i „a jego lzaaku. 

E. 

Po ogólnym potopie; który wam di przed- 
stawiłem nauce, ziemia na nowo się zaludniła: i zwie- 
rzęta się rozmnożyły. * Dzieci Noego w krótkim. czas 


sie .tak się rozrodziły, że nie mogąc dłużej «mieszkać ` 


razem, poczęły myśleć o rozłączeniu” się w celu za: 
mieszkania różnych okolic świata. Lecz przed stym 
rozdziałem,  przedsięwzięli wykonać dzieło, które za- 
równo wykrywa ich głupotę jak i próżność. Zbierzmy 


śię, mówili jeden 'do drugiego; zbudujmy/miasto i'wie- . 


żę tak wysóką któraby niebos dosięgała.. Tym ispo» 
sobem chcieli się oni wsławić, i bronić 'się przeciwko 
Bogu samemu; gdyby. ich chciał « potopem: ukarać; 
 mniemali, że nie będzie im mógł szkodzić, skoro zbu- 
dują tak wysoką: wieżę.” Lecz Bóg zniweczył ten nie- 
rozsądny ich zamiar; skóro bowiem wzięli się «do wy? 
konania tego dzieła, Bóg pomięszał mowę rzemieślnie 


ków przez rozmaite języki czyli narzecza, tak, iż nh- ` 


wzajem 'zrozumieć się nie mogli. Gdy więc ani róz= 
kazywać ani wykonywać rozkazów nie zdołaliyzmuszeńi 
byli zaniechać to śmiałe swoje przedsięwzięcie, Cud 
tak nagły i niesłychany, nadał owéj wieży: nazwisko; 
Babel, to jest: (pomieszanie: ” On zmusił: nieposłuszne 
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dzieci Adama, i przeciwko rozkazom boskim powsta: 
jace do. rozdzielenia się na liczne familie według 
różności ich. mowy, do, rozejścia się po całym świe: 
cie i zaludnienia ziemskićj przestrzeni, Niestęty! wkróje 
ce: rozwiązłość, zapomnienie o Bogu i wszystkie, wy: 
stępki wzrastając stopniowo, zalały świat cały wraz 
z. tóm nowóm pokoleniem, Ludzie „dołączyli do bez- 
bożności,  bałwochwalstwo. Zapomnieli Boga który 
wszystko stworzył; czcili stworzenia, jakiemi są: gwia 
` zdy; niebiosa, ludzie a nawet i zwierzęta. 

Lecz wpośród tak ogólnego zepsucia, „Bóg zacho: 
wał sobie jeden lud wybrany, który się; szczególniej 


czci jego oddawał, który: był przechowawcą jego re- 


ligii ii prawa, dziedzicem jego błogosławieństw i obie- 
tnie: Takim był Abraham. potomek Sema;.pierwszego 
syna Noego; którego: Bóg „przeznaczył za Ratryarchę, 


naczelnika i wzór, "z powodu znakomitych: cnót i wiel- 


kich przymietów. Dla przygotowania go do. wielkich 
przeznaczeń, > Bóg ukazał się  Abrabamowi. w. wiely 
rozmaibych objawieniach, w których mu ogłosił swo- 
ję rozkdży i swoje zamiary, Wynijdź, rzekł my, złong 
twojej rodziny; i z domu twojego ojca, idź za mną do 
obcćj ziemi, do którćj moja Opatrzność. cię powołuje, 
Nierbój: się; ja jestem twoim. opiekunem i chcę. być 
jeszcze twoją; nagrodą. Uczynię /świetnem twoje imię 


'+'zrobię /eię Patryarchą: licznego potomstwą, które 


będzie» moim ludem, a ja Bogiem jego. Pod tym je; 
dnak warunkiem, że będzie nosił na swojóm ciele znak 
obrzezania, począwszy od. ciebie si twojćj rodziny: 
Obsypię 'szczególniejszćm. błogosławieństwem ten -naj 
ród, iktórpiz ciebie wynijdzie; oddam mu «w posia: 
dłość ziemię Chanaan, która: będzie jego dziedzictwem. 

Abraham zaufał słowom Pana, uwielbił Go i był 
posłusznym :jego rozkazom. i oto jest pierwszy rys 
wielkości - dusży tego świętego  Patryarchy. Ileż go 
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to musiało kosztować opuszczenie: swojśj Ojczyzny, 
rozłączenie się ze swoją rodziną i z tóm., wszystkićm, 
co miał! najmilszego w świecie? Lecz Bóg mu tak 
rozkazał a Abraham chętnie uczynił ze wszystkiego 
szlachetną ofiarę. 

Kochani Parafijanie! Bóg: tyle po nas nie wymaga, 
a chociaż oszczędza naszą nieudolność, my nie chcemy 
mu ofiarować zbyt małej daniny, jaką jest: lichy, inte- 
res, zmyśłowość i przywiązanie do świata, A prze: 
cież/wiemy, że. Bóg. nie dozwoli, się  w.szląchetnój 
wspaniałości przewyższyć i. oddaje stokrotnię to [WSZY 
stko, co dla niego podejmujemy. Przekonywamy się 
o tóm widocznie na Ąbrahamie; jego wierność wyna- 
grodzoną: została: przez łaski szczególne, które rozmno- 
żyły jego bogactwa i mienie; na jednćj tylko zbywa- 
ło mu przyjemności. Miał/on już lat, sto a Sara jego 
enotliwą małżonka slat: dziewięćdziesiąt, i nie mieli ża- 
dnego: potomka. Bóg postanowił im go cudownię udzie- 
lić,'ą; Izaak był, owocem tego cudu, przez „którego 
miały się spełnić Boskie obietnice. Abraham i Bara, 
uważali to dziecię jako dar niebios 1 skrzętnie starali 
się natchnąć/ w niego od pierwszej «młodości, szlacheż 
tne uczucia religii i wielkości duszy jakiemi sami, byli 
przejęci. Izaak «odpowiadał, dokładnie ich oczekiwą> 


` niom, z postępem wieku wzrastał w enoty i stawał 


się godnym odziedziczenia obietnic Boskich. Ale kie- 
dy Abraham cieszył się szczęściem wpośród rodziny 


- tak ukochanej, obsypany łaskami, dostątkami i ob- 


szernóm mieniem, Bóg pragnąc doświadczyć jego.ser- 
ca i wierności, objawił, mu swoją wolą. . Dla oznaj- 
mienia najsurowszego i najtrudniejszego do wykonania 
rozkazu;  woła:-na: niego: po dwakroć: « Abrahamie! . 
Abrahamie! Oto: jestem Panie, odpowieędział--Bóg zaś 
odzywa się do niego -w te słowa: Weźmij syna twego 
jedynego, którego kochasz, : weźmij © twego- Izaaką i 
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-zaprowadź go do krainy która się nazywa Ziemią wi- 
dzenia: Tám zabijesz twego ukochanego syna na 
wzgórzu, które obrałem na są ofiary, a które ja 
` ci wskażę. 

O Nieba! na ten najwyższy i nieprzewidziańy roz- 
kaz, atak boleśnie raniący serce Abrahama, cóż uczuł, 


co pomyślał i co uczynił święty: Patryarcha?. Uczuł 


on najżywszą i przenikającą boleść męczennika, pod- 
dał się woli Boga, i uczcił jego święte rożkazy, po- 
wstał spiesznie i był mu posłuszny, mówi Pismo świę- 
te. O! jakże podziwienia godne! jak heroiczne jest to 
posłuszeństwó Abrahama! woła ś. Bernard, uświęcone 


od tylu wieków, ale nigdy dostatecznie niewysławione. 


i zbyt mało naśladowane. Posłuszeństwo szczere i nie- 
zawisłe, zauważa ten ś. Doktor Kościoła. Bo w rzeczy 
samćj, jakażto pozorna sprzeczność okazuje się w sa- 
mym Bogu; obdarzył Sarę lzaakiem synem jedynym 
cudownie, przyrzekł, że to dziecię błogosławieństwa, 
będzie ojcem licznego potomstwa; a przecież zaprze- 
cza temu wszystkiemu i chce aby było zabite w pier- 
wszćj młodości. Jakże więc pogodzić tę 'sprzeczność? 
Abraham nie mógłże się sam do siebie odezwać w za- 
dziwieniu? Jakto, ja mam być "zabójcą mego syna! 
Ozýliż dobrze żrozumiałem rozkaz, czyliżmnie słuch 
mnie nie zawiódł! Cóż na to powie jego matka, moja 
rodzina, co świat o`tém pomyśli? Czyliż nie poczytają 
mój za nierozumnego szaleńca? O'nie' spieszmy się 
wcale, jestto rzecz wielkićj wagi, zbadajmy wprzód 
wszystko i poradźmy się znajomych, 

Takim sposobem rozumowałaby' mądrość świato- 
wa, ale Duch Boży pomija te wszystkie ludzkie uwa: 
gi. Bóg jest Panem i rozkazuje, a rozkazu tego ka- 
żdy sprawiedliwy słuchać tylko powinien. < Abraham 
nieśmie rozprawiać ż Bogiem, wie o tóm, że mu tyl- 
ko posłusznym być należy. Wstaje w nocy, przygo- 
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towuje się” do podróży, rąbie drzewo potrzebne do 
ofiary, zabiera z sobą dwóch służących, a nić wspo- 
minając synowi 6 rozkazie niebios, każe mu iść z so- 
bą w drogę. Trzy dni trwała podróż; w tak długim 
przeciągu czasu powinnyby przyjść na myśl Abrahamo=* 
wi smutne uwagi, ale on ani na chwilę im się nie. 
oddawał. A chociaż jego dusza była przenikniona naj- 
żywszą boleścią, nie dozwolił przecież Mikoma do- 
strzedz czułości swego serca. 
HL. i 

W trzecim dniu podróży, ojciec i syn ujrzeli miej 
sce na ofiarę przeznaczone. Był to sławny wzgórek 
Morya, Ziemia widzenia, na którym potem Jeruzalem 
było zbudowane, i gdzie następnie w 2000 lat. późnićj 
Jezus Chrystus był ukrzyżowany. Przed wnijściem na 
wzgórze, pozostaniecie tu, rzekł Abraham do służą= 
cych. Ja i mój syn pójdziemy na szczyt góry, dla 
oddania Bogu ofiary całopalnćj, a skoro skończymy 
modlitwę, powrócimy i złączymy się z wami, W tym 
samym czasie kładzie na barki Izaaka drzewo do ofia- 
ry przygotowane; sam uzbraja się mieczem którym 
miał przebić serce ukochanego syna, zabiera wreszcie 
z sobą ogień który miał pochłonąć drogą ofiarę. Gdy 
szli razem w tak smutnćj gotowości, młody Izaak, któ- 
ry zaledwo póstępował pód przyciskającym go cięża- 
rem, spójrzał na świętego Patryarchę z całą szczerą 
niewinnością i odezwał się ciekawie: Mój ojcze, oto 
ogień i drzewo przeznaczone do ofiary, lecz: gdzież 


jest ofiara? Na to pytanie niespodziewane, , Abraham 


zadrżał wżruszóony, wszystko to co' widział,co sły- 
szał, co go otaczało, było dla niego nowe męczeń- 
stwem. A jednak podwstrzymywała go cnota, “łaska 
trynmfowała w jego przyrodzie, żadne nie wyńmknęło 
mu się słowo któreby go zdradziło. Mój synu, odpo- 
wiedział z słodyczą, nie braknie nam na ofierze, «Bóg! 
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nam ją przygotuje. Weszli wreszcie na wierzchołek: 
góry, Abraham buduje ołtarz, układa drzewo i mie- 
cza dobywa. Rotrzeba było nakoniec wszystko obja- 
wić, Jeden rzut oka, jeden znąk, jedno westchnienie 
wystarczyło dla wskazania lząakowi. ofiary, poznaję 
Je bez zadziwienia, uwielbia wolą Bogą, wchodzi na 
stos i dozwala, się przytrzymać ręką swojego ojca. 
Abraham zawsze pełen wiary, pewien, że Bóg wszech- 
mocny dotrzyma . swoich obietnic, że ten który daję 
życie ma prawo je odebrać; wznosi prawicę uzbrojoną 
mieczem nado głową ofiary, i: gotów « jnż. śmiertelny 
cios jój zadać... Ale natychmiast głos rozległ się w po- 
- wietrzu: Abrahamie! Abrahamie; stój i; nie zabijaj, wy- 
rzekł Bóg. Nie pragnąłem ja krwi Izaaka, bo on jest 
mi zarówno jak i ty miłym, ale żądałem ofiary twoje: 
-go serca, ofiary twojego: posłuszeństwa. Ponieważ tę 
szlachetną ofiarę oddałeś mi z uległością, teraz prze: 
konałem się, że się prawdziwie boisz Boga: twojego, 
iże ojciec cheący mi ofiarować, swojego jedynego 
syna, nad "wszystkie uczucia wrodzone, posłuszeństwo 
przeniósł. Przysięgam na mnie samego, dodał Bóg, 


ponieważ stałeś się mi posłusznym, ina moje rozy 


kazy bez żadnego wahania się, chciałeś mi oddać 
własnego syna na ofiarę; otóż rozciągnę nad nim mo: 
je błogosławieństwa i łaski; rozmnożę wasze. pokole- 
nie jak gwiazdy ną niebie, jak piasek na brzegach 
morskich, otoczę pomyślnością . ten. lud tryumfujący 
który się narodziiz ciebie i Izaaka, uczynię go zwy: 
ciężcą nieprzyjaciół i dziedzicem dzierżaw przez nich 
posiadanych. Ponieważ byłeś uległym. moim rozka 
zóm, nietylko lud który weźmie od ciebie. początek, 
lećz w następnych wiekach, wszystkię narody i wszy- 
stkie ludy żiemi, będą ubłogosławione przez ciebie 


w przyobiecanym Zbawicielu i OQdkupicielu świata, 


który z twojćj. krwi wynijdzie. |. ji id 
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Na, ten wyrok niesłychany, ag było, Kochani 
Bracia, uwielbienie albo raczćj, zachwycenie| świętego 
starea: Uwielbia i błogosławi swojego Boga, rozwią 


zuje z jęzułością ukochanego lzaaka, i przez długi cząs 


pozostaje w jego uściskach, Następnie Abraham, 8po- 
strzegł w tyle siebie baranka uwikłanego w cierniach. 

O mój synu! zawołał, powiedziałem. zawczasu, że nam 
nie braknie na” ofierze i że nam ją Bóg przygotuje, 


kiedy nię mogliśmy umrzeć, dla niego, poświęćmy mu 


przynajmniej tęgo baranka na nasze miejsce, aby mu 
oddać hołd i podziękowanie. 

O mój. Boże: jakże jesteś cudownym. w rozporzą 
dzęniach twojej Opatrzności nąd ludźmi. W tym je- 
dnym pomniku twojćj niewysławionćj opątrzności, ileż 
się znajduję rysów, interessujących! ile okoliczności 
rozczuląjących sercę! ile; cnót, heroicznych, wiary ży- 
wćj, nadziei niezachwianćj, ile miłości gorącćj w. Abra- 
hamie i Izaakul. ile posłuszeństwa i i dokładnego Pos 
święcenia! ile wreszcie przykładów budujących i taje- 
mniec! Ponieważ należy tu zauważyć, żę Izaak w da- 
wnych wiekach był świetną figurą Zbawiciela POFWIEA 
conego w. FEAS M czasie, 

Low rzeczy samej, Kochani Bracia; dostrzegamy 
4 przyjemnością, że Bóg w tém dziele oprócz doświad- 
czenia wiary. swojego służebnika, miał jeszcze daleko 
większy i szęzytniejszy zamiar. A tym był, powiado- 
mienie go, że przyjdzie czas w, którym własnego Sy: 
ną na śmierć wyda dla zbawienia. ludzi, 

Ta figura i prawda tak są do siebię, podobne, że 
nie można. widzieć jednej bez wspomnienia o drugicj. 
kaak równie jak Jezus Chrystus; niosą sami drzewo 
I ołtarz ofiarny, wchodzą obaj na górę przyciśnieni 
dotkliwym ciężarem, Izaak równię jak Chrystus, przez 
własnego, ojga i z „dobrowolnego posłuszęństwa, na 


| Śmierć się poddaje; w Izaaku równie jak w Jezusie 
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Chrystusie jedyny syn ojca jest poświęcony, nie w wła- 
śnej osobie, ale w ofierze przysposobionćj i podsta- 
wiońćj, że tak powiem, w owym Baranku, którego 
głowa w cierniu uwikłaną była, a który jest obrazem 
tajemniczym człowieczeństwa przyjętego przeż Słowo 
Boskie, ukoronowanego cierniem i wydanego na śmierć 
za dzieci Abrahama. Wreszcie, według światłćj uwa- 
gi'ś. Jana Chryzostoma, Izaak był ofiarowany" na cat 
łopalenie w sposobie tajemniczym i bez wylania krwi, 
równie jak Jezus Chrystus jest poświęcony na na- 
szych ołtarzach w ofierze Mszy świętćj, w ofierze bez- 
krwawćj. Podobieństwo to jest nader uderzające. Te 
dwa czyny tak poruszające i tak podobne, jawnie 
wzajemny stosunek pomiędzy sobą objawiają. 
~ Lecz uwielbiając to cudowne podobieństwo nau- 
czmy się również, Kochani Bracia, albo raczćj, za- 
wstydźmy się na widok tak wielkich przykładów, my 
którzy nie chcemy serca naszego Bogu” poświęcić, i 
których najmniejsza ofiara wiele kosztuje. 
O moi Bracia! szczyciemy się że jesteśmy dziećmi 
Abrahama, okażmy więc równe jemu posłuszeństwo 
i wiarę. O wy ojcowie rodzin, niepocieszeni po stra- 
- cie małżonki lub ukochanego dziecięcia! wszakże to 
Bóg wam je udzielił; a jeżeli je od was odebrał, ćzy- 
liż nie jest panem swoich darów, a wy czyliż nie je- 
steście Chrześcijaninami? Dla czegóż macie mu stawiać 
opór, w uczynieniu mu ze wszystkiego ofiary? Zkąd 
pochodzą te zgryzoty i płaczliwe narzekania? Matki 
familij! Bóg od was wymagatego dziecięgia którego wy 
kochacie; a wy opieracie się jego woli, sprzeciwiacić 
SiĘ jego rozkazom. Co mówię, o nieszczęście” nasze! 
ileżtó razy ojcowie i matki poświęcają swoje * dzieci 
nie Bogu, jak Abraham, ale czartu, zachęcając ich do 
próżności i uciech świata, psując ich obyczaje przez 
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i rozmowy i złe przykłady; są zatém zabójcami aoidh 


dziatek a nie ojcami wedłag Boga. ` 

Nakoniec; Kochani Bracia, idąc za piękną myślą 
ś. Bernarda, Bóg wymaga od nas-niekiedy pewnych 
ofiar które .my wielce ceniemy, i tak np: ofiary z, pos 
kus i przywiązania zmysłowego; ofiary z honoru, krzy- 
wdy. i zemsty; słowem, ofiary z naszych ulubionych 
namiętności, z naszych najmilszych zatrudnień i że 
tak powiem, ofiary z uczuć  pierworodnych naszego. 
serca. A; my, my staramy się zachować je przy 80- 
bie, wzbraniamy się poświęcić je Bogu i opieramy 
się jego prawu. O! nie dopuszczajmy Bracia niegodne- 
go oporu z Bogiem naszym, ponieważ on jest wielkim 
panem. Wyrzeczmy raczćj z królem Prorokiem: Roz- 


 rządzaj mną o Panie! według woli twojćj, moje serce 


jest gotowe na wszystko. Ty jesteś Panem mojego 
majątku, zdrowia, honoru, rodziny i mojego życia, 
Poświęcę ci wszystko. dobrowolnie jeżeli tego zajdzie 
potrzeba, pozostaw mi tylko o Boże twoją łaskę i two- 
ją miłość. Czemuż nie mogę poświęcić: się za moją 
religią jak twoi prorocy i męczennicy. . Lecz jeżeli 
nie jestem godnym tak świetnego zaszczytu, jeżeli mi 
nie wolno tak jak im umrzeć dla twojćj chwały, do- 
zwól przynajmnićj o Panie, abym żył tak jak Izaak 
dla twojćj służby, dla ogłaszania twoich cudów, dla 
uwielbienia twoich wielkości, dla korzystania z twoich- 
dobrodziejstw przez przywiązanie niezłomne, w na- 
dziei i zamiarze otrzymania korony nieśmiertelnej, 


przyobiecanćj prawdziwym dzieciom Abrahama, Amen, 
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Nioszozęścia Józefa r. $. 2276. 


Józef zaprowadzony żostał 40 Egipta i He był 
| znim. Gen. 39. 


Kochani Parafijanie! Jakżć Bóg jest cudownym w swo- 
ich Z ITN jak wielkim w małych nawet 
TZECZAĆ jak miło jest rożważać jego mądre wyroki 
i przežornošć ojcowską nietylko w zarządzie świata 
całego, ale i w prowadzeniu pojśdynczych rodzin. 
Histórya święta dostarcza ham znakomitych i poru- 
szających w tój mierze dowodów, czerpanych z fodzih 
i dawnych Patryarchów, a mianowicie z familii Jakóba 
w całej historyi syna jego Józefa. r 

Z drugiej strony, nader poGieszającą jest Yzeczą 


śledzić 1 wyszukiwać Jezusa Chrystisa w śtiirym Të: 


stainencie, ón tam jest wszędzie wyobrażany; lecz Jó- 
zef jest jednym z tych świętych na którym Bóg wy- 


- cisnał rysy podobieństwa swojego Syna; prosty wy 


kład będzie widócznym tego dowodem. Ponićważ zaś 
"ta materya jako zbyt obszerna, 4 nader jest interessu- 
jach, tak, iż nie można z nićj pominąć żadnej okoli- 
czności, przeto podzielę ja na dwie osobie nauki, 
W pidr i826) przedstawię nieszczęściń Jóżefa, a w dri 
gićj jego chwałę. Pigrwsza wykaże nam w niewóli 
fiewińńość uciśnioną i wierną Bogu, druga w wynie- 
sieniń wyjaśni cnótę wynagrodzóną i dżyteczną lù- 
dzioń. “W pierwszym. i drugim stanie, w przeciwnó- 
ściach równie jak i w pomyślności, Bóg zawsze opie- 
kował się Józefem, a on okazując się godnyń tej 
opieki, przedstawia nam wyborne przykłady mogące 
się zastosować do wszystkich stanów i do rozmaitych 
kolei życia ludzkiego. 
i. 

Wspaniałe obietnice jakie Bóg udzielił słudze swe- 

mu u Abrahamowi, przeszły przez Izaaka na syna jego Ja- 
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kóba, tego: ostatniego Patryarchy nazwanego Izraelem; 
miał on, dwunastu synów którzy byli ojeami tyluż poż 
koleń ludu" Bożego. Dwaj najmłodsi synowie, Józef 
i Beniamin byli najukochańszemi dziećmi Jakóba, któ- 
tych. spłodził z Racheli. 'Najpodobniejszym do matki 
był Józef, łaska i przyroda ozdobiła go najpiękniej- 


 szemi: darami, Przyjemne ułożenie, charakter pełen 


dobroci i szlachetności, 'szczęśliwa skłonność do cno- 
ty, duch pobożności i religii; wszystko to ódznaczało 
Józefa w; pierwszćj: jego: młodości. Był' zatćm przed- 
miotem:upódobania ojca swego Jakóba: Ten Patry- 
archa kochał prawdziwie wszystkie dzieci, lecz szcze- 
gólniejsze «przywiązanie okazywał Józefowi; ponieważ: 
było to dziecię posłuszne; uległe, zostawało przy nim 
istarało mu się we wszystkićm podobać. Potrzeba 
wyznać, Kochani Bracia, że nie naturalniejszego, nic 
sprawiedliwszego "nie było nad ową miłość. Jakóba; 
lecz okazywał ją zańadto widomie; a historyk święty 
nazywa « nieroztropnością, obdarzenie Józefa. suknią 
piękniejszą niż innych synów; ponieważ to -wyrodziło 
w nich złośliwą nienawiść i ohydną zemstę, oddziela- 
jaca ich „serce od: brata; chociaż on starał się” we 
wszystkiem okazać im swoją: najczulszą braterską mi: 
łość i przyjaźń. 

Drugi powód domowy przyczynił się jeszcze wię: 
j do oburzenia się/ braci "przeciwko! niemu. / Józef 


„odkrywszy: pomiędzy niemi występek szkaradny, przez 


swoją niewinność obrzydził go, zgromił ich /otwarcie 
liprzedził 0. nim ich ojea, ażeby temu zaradził. Przy= 
kry, lecz mądry był ten postępek, którego nie możńa 


dosyć wychwalić; a który każde ‘dziecko dobrze wy- 


chowatie, powińrio wykonać w” podobnych okoliczno 
ściach zachowując: roztropiość i skromność. Wreszcie 
dopełnieniem zazdrości braci Józefa, było to, że nie- 


| bo okazało sig również /przychylnóm; użyczająć mu 


at 
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snów, które przepowiadały jego wyniesienie i. jego 
przyszłą wielkość. -Nieraz się to wydarzyło, że Bóg 
Patryarchów, + oznajmiał « niekiedy ludziom* tajemnice 
Opatrzności przez sny cudowne. Pewnego razu dzieci 
Jakóba: znajdowały się razem. Słuchajcie, rzekł Józef 


z $zczerością, mego snu jaki miałem tej nocy: oto. 


zdawało mi się, że wszyscy wiązaliśmy snopki na po* 
lu,w czasie żniwa, i że memu snopkowi jako wyższe: 
mu. wszystkie wasze kłaniały się z uwielbieniem, Na 
co bracia oburzeni odpowiedzieli że złością połączoną 


z pogardą: Jakto, więc ty mniemasz, że będziesz na- 


szym królem, a my będziemy twojemi poddanymi? 
Drugą razą. Józef. opowiadał im inny «sen podobny 
' pierwszemu; zdawało mi się śpiąc, że widziałem © jak 
słońce i xiężyc tudzież jedenaście gwiazd, skłaniały 
się do-stóp moich i uwielbiały mnie. Mówił to z szcze: 
rością:i prawdą nie zwracając uwagi na dalsze na 
stępstwa; lecz Jakób uważając oburzenie się innych 
~ dzieci, przez wrodzoną mu roztropność, zgromił Józe* 
fa surowo. 

Pomimo tego, mówi Pismo święte, ten wielki czło 
wiek uwielbiał 'w nim sny prorocze © przewidywał 
w nich tajemne przeznaczenie swoich dzieci; lecz bra- 
cia jego innćm na to spoglądali okiem. Coraz bat: 
dzićj oburzali się przeciwko niemu, a przypisując to 
jego. próżności, sposobności tylko szukali, aby się 
zemścić: Podła i ohydna zemsta, która nie mogą 
znieść wyższości zasług i cnoty drugich, mniema, że 
się wyniesie bluźniąc i- czerniąc to' wszystko co i 
razi i- poniża. 

Wydarzyło -<się: w kilka czasów potóm, 'że ` dzieci 
Jakóba wydalili się z domu" rodzicielskiego, dla wy* 
szukania pastwisk, gdyż: byli pasterzami: Jakób: niepo- 
kojąc się.o nich, wysłał Józefa, aby 'się' dowiedział 
gdzie się. znajdują. Józef po dosyć długićj podróży 
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odkrył trzody swojego ojca na pastwiskach Dothan 
zwanych, a bracia poznawszy go zdaleka, rzekli do 
siebie: Oto jest człowiek snów; przyjazna wydarza 
nam się pora, jesteśmy sami bez świadków, odbierzmy 
mu życie, a powiemy rodzicom, że go dzikie pożarło 
zwierzę; niechaj pozna na co mu się te piękne sny 
przydały. Nie, bracia rzekł najstarszy Ruben, pragnąc 
go ocalić, zabijać go, popełnilibyśmy okrucieństwo 
srogie, ale lepićj będzie wrzucić go do śuchćj studni, 
z którejby wyjść nie mógł, nie pożyje on tam długo, 
a my będziemy wolni od tak szkaradnćj zbrodni. By- 
ło bowiem jego zamiarem wydobyć go potem taje- 
mnie i powrócić ojcu. 

Zdanie to było przyjęte, a Józef z ufnością zbliżał 
się do nich wtedy kiedy się oni sprzysięgali przeciw 
niemu: Miał on serce przewyborne i zarówno kochał 
wszystkich swoich braci, a nie widząc ich przez czas 
niejaki, biegnie do nich z czułością, z otwartemi rę- 
koma aby ich uściskać. Lecz jakież było jego zadzi- 
wienie 1 smutek, skoro ich zobaczył rzucających się 
na niego, z wzrokiem rozgniewanym i słowami gróźb 
pełnemi, zdzierających z niego nielitościwie suknią ko- 
lorową, która ich obrażała; wiążą go jako zbrodnia- 


1za, pomimo jego łez i proźb najczulszych, prowadzą 


go i wrzucają do studni ciesząc się z swego niego- 
dnego tryumfu. 

Wtedy, kiedy oni oddają się radości, Józef pole- 
cał się całkowicie Bogu swojemu. Ty chciałeś o Pa- 
nie ofiary z mojego życia, oddaję ci je całkowicie, 
Gdybym tylko mógł być ofiarą przyjemną w obliczu 
Twojém, umieram zatém w tym celu dobrowolnie. 
Nie! kochane dziecię! nie umrzesz,Opatrzność inne ma. 
Względem ciebie zamiary, które się w czasie wypełnią. 

W rzeczy samćj, przechodzili około nich kupcy 
Izmaelici — Judas widząc ich, rzekł do swoich braci: 

Nauki Paraf. T. III. 
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Cóż nam,„przyjdzie z tego, że zgubiemy Józefa, prze- 
cież on. jest naszym bratem — sprzedajmy go tym cu- 
dzoziemcom, pozbędziemy go się tym sposobem, a 
czyn nasz nie będzie tak. ohydny jak pierwszy. Ta 
rada podobała się braciom, natychmiast wydobyli Jó-. 
zefa ze studni i sprzedali go kupcom za, 20 sztuk 
srebra., Tak więc Józef prowadzony: był jako; nie- 
wolnik. przez ludzi nieznanych do ziemi obcej. O Pa- 
nie! zlituj się nad tą niewinną ofiarą=—Ty jesteś ojcem 
opuszczonych dziatek, Twoja Opatrzność posłdży mu 
za; matke. Niestety! oto jest, to; wszystko co mu po: 
zostaje. Tak, jest, Kochani Bracia, bądźmy 0 niego 
spokojni. Jest bowiem Bóg, opiekun sierot i pocie: 
szyciel nieszczęśliwych. 

‘Potem „synowie Jakóba pomazali suknią Józefa 
krwią koźlęcia, i tak skrwawioną odesłali ojcu, który 
ją. poznał i sądził, że Józef był pożarty od dzikiego 
zwierza. [Na ten widok, jakież było okropne wzru- 
szenie starca, Dak jest, ta suknia jest mojego syna 
zawołał boleśnie: Józefie, o mój kochany Józefie, tyś 
zginął, pożarło cię dzikie i okrutne zwierzę; moja bo: 
leść po stracie twojćj zaledwo się z życiem mojem 
skończy. Będę płakał o mój Boże!  „dopókąd grobu 
wraz z nim nie zalegnę. Wśród łez podarł suknię na 
sobie i okrył się włosiennicą. 

Niepocieszona boleść tego szanownego starca udaj 
rza was bezwątpienia, Kochani Bracia, ona was inte- 
ressuje i wzrusza, lecz zarazem nauczającą jest dla nas 
jego /nieroztropność, ponieważ on sam bez pomyślenia 
o tem był pierwszą. przyczyną nieszczęścia , Józefa, 
, przez zbytnie okazywanie mu swojćj miłości. Przyr 
* kład, znakomity mówi ś. Ambroży, który powiadamia 
ojców i matki, jak jest niesprawiedliwe a zawsze pra; 
wie niebezpieczne okazywanie szczególniejszego do 
jednych dzieci przywiązania, z wyłączeniem od niego 
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drugich. Dak wam Bóg:dziecię, które zasługuje. rór 
wnie jak /Józef, na szczególniejszą czułość i przywią: 
zanie rodzicielskie, oceniajcie w nim piękne .przymio- 
ty; ale niech to, będzie: tajemnicą waszego serca,: taje- 
mnicą nieodgadnioną przez inne dzieci, tajemicą nawet 
jemu samemu „nieznaną, ponieważ, może. jej nadużyć; 
Zwykle pewien: rodzaj uprzedzenia, jakieś. podobień- 
stwo |do; swoich rysów w.dzieciach zauważane, skłania 
niekiedy rodziców «do okazywania, im szczególniejszej 
czułości. „Jedno. z nich podoba sobie w Józefie, dru- 
gie w Beniaminie, dla. tego ubiory i wszystkie „po- 


chwały do nich: szczegółowo się odnoszą. Przebaczają 
im wszystko z powolnością: nie do darowania. Wy- 
mawiają i kochaja w nichy wszystko, nawet same ich 


błędy: i zboczenia; a inne dzieci chociaż '|przez -swoją 


skromność, 'roztropność, i uległość zasługują ma podo: 
bneż -względy rodzicielskie; bywają v zaniedbywane i 
pogardzane. : 

O wy: ojcowie i matki, woła ś, Ambroży, kochaj- 
cie dziatki wasze, ale kochajcie je wszystkie miłością 
m roztropności issłuszności opartą, one wszystkie za- 
równo są krwią waszą. Rozciągnijeie: przeto zarówno 
m wszystkie, waszą czułość i pieczołowitość - wodzi- 
cielską tak w ich wychowaniu: jak iv w wyposażeniu. 
Główną bowiem pociechą ojca i matki mądrćj i cno- 
liwej to stanowi, kiedy widzą pokój w swojćj rodzi- 
nie, "Ta jedność braterska, ta: doskonała. przyjaźń 
pomiędzy waszemi dziatkami, jest najkosztowniejszóm 
dziedzictwem jakie im możecie pozostawić. A wy bra- 
lą i siostry, których krew, wychowanie i nawyknie- 
ne znajdowania się razem powinny: was ściśle zjedno- 
(żyć, przypatrzcie się; zamieszaniom i rozterkom do= 
mowym w*rodzinie Jakóba, znajduje się tu dla was 
budująca nauka, >a może wasz własny obraz. Ubole= 


macie nad starcem niepocieszonym, rozczulacie się nad 


5e 
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Józefem, a'przęcież znieważacie wasze rodzeństwo. 
Dla czegóż naśladujecie te wyrodne serca? Wy wszy- 
scy, których zazdrość i interes trapią, i przeciwko 
waszćj krwi podniecają i oburzają, wy, którzy zakłó- 
cacie i waśnicie rodziny przez podziały i zawziętość, 
„którzy gorszycie publiczność przez zerwanie rodzin: 
nych związków, którzy prowadzicie nienawistne w try- 
bunałach sprawiedliwości processa, gdzież jest religia, 
przyroda, rozum i piękny charakter Józefa? 

Zapewne: jego usposobienia wrodzone, przyjemne 
i ujmujące, daleko więcejby wam przyniosły zaszczy- 
tu, aniżeli nieludzki charakter jego braci. 

NL. 

Józef był zaprzedany w Egipcie pewnemu Panu 
nazwiskiem Putyfarowi, znakomitemu urzędnikowi kró: 
lewskiemu. Służba jego nie była uciążliwą, albowiem 
wkrótce jego wyborne przymioty zjednały mu współ 
czucie swego pana, był używany stopniowo do pier: 
wszych urzędów jego domu; nareszcie poruczono mu 
główny jego nadzor. Przypatrzcież się więc Bracia, 
jak cnota i dobre postępowanie przywodzą do prze: 
łamia najprzykrzejszego losu. 

Józef usprawiedliwił rzeczywiście wybór swojego 
Pana. Okazał w zarządzie jego obszernym domem 
pilność, gorliwość, usilność i wierność bezprzykładną, 

 roztropność rzadką, gospodarność i porządek dokła- 
dny. Wszystko mu się udawało, majątek Pana wido: 
cznie rosł w jego rękach przy pomocy nieba. O wy 
przewodnicy rodzin i słudzy przypatrzcie się, oto wasż 
przykład. Szczęśliwi są bezwątpienia domownicy, je: 
żeli znajdują Panów sprawiedliwych, wyrozumiałych, 
zawdzięczających usługę, pełnych dobroci i szlache: 
tności, takich, jakim był Putyfar; szczęśliwi. również 
panowie, jeżeli natrafią na takich sług, jakim był'Jó- 
zef, przywiązanych, pojętnych, gorliwych, pracowi: 
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tych,” wiernych. nie dla obawy lub: zysku, ale 'przez 
miłość, obowiązek i.religią. 
Po upływie kilku lat spokojnych, nowa wy daizył 
się burza, w której czart zazdrosny wystawił. cnotę 


‘Józefa; na okrutną próbę. Żona Putyfara, zachwycona 


jego urodną postawą, zapragnęła go uwieść. „Ale bo- 
jażń Boga i szacunek dla swego Pana, uczyniły Józefa 
niezachwianym. -Jakto odpowiedział tćj wyuzdanćj i 
bezwstydnćj niewieście, ja miałbym się dopuścić ta- 
kiego czynu, mając Boga za świadka. i Sędziego? .Je- 
go niewidzialne oko, patrzy na nas zawsze, a jego 
niewypowiedziana świętość, nieczystość ma. w obrzy- 
dzeniu. — Odpowiedź tak mądra, powinna była napro- 
wadzić tę nieszczęśliwą do zastanowienia się nad so- 
bą. Ale ona przeciwnie podwoiła swe nalegania, albo- 
wiem tak zaślepia ta ohydna namiętność tego, który 
się jej oddaje. Pewnego dnia zajmował się swym obo- 
wiązkiem, niewinny młodzian w pokojach pana swego, 
wtedy to ta bezwstydna niewiasta, korzystając z wy- 
darzonćj sposobności; ponowiła swoje zbrodnicze na- 
legania i za płaszez go pochwyciła. W tak, wido- 
cznóm niebezpieczeństwie, cóż robi Józef dla ocalenia 
swojćj niewinności? Oto zostawiając płaszcz w rękach 
bezwstydnćj niewiasty ucieka, a ta przechodząc z na- 
miętności w wściekłość oskarża go przed swoim mę- 
żem jakoby on honor jćj chciał splamić. Mąż zawie- 
ył żonie, a oskarżony niewinny Józef wtrącony był 
do więzienia jako zbrodniarz obciążony: kajdanami, 
osławiony, oszkalowany i opuszczony od wszystkich, 


jako ofiara i męczennik swćj niewinności, mówi świę- 


ty Ambroży, nie wymówiwszy żadnego słowa na swo- 
je usprawiedliwienie, tak dalece. szanował honor swo- 


d jego pana. 


O czysta i bojaźliwa wstydli wości, niechaj cię a 
opowiadanie nie obraża, ponieważ sam Duch święty: 
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cheiał wyrazić nam te główne okoliczności, dla uwiel- 
bienia cnoty i dla naszćj. nauki. Niestety! ileż się:i 
dzisiaj w świecie znajduje takich egipcyanek, ale 
jakże mało Józefów? Ileż się znajduje nieszczęśliwych 
ofiar uwiedzionych przez swoich wyuzdanych panów; 
którzy nadużywając swéj władzy, czychają na nieu+ 
dolność ludzką. -O wy młode osoby na podobne wy- 
stawione niebezpieczeństwa, bójcie się i“ uciekajcie; 
bójcie się tego ohydnego występku więcćj jak truci- 
zńy i śmierci samićj; uciekajeie spiesznie jak” Józef, 
jeżeli chcecie ocalić waszą niewinność. Uciekajcie i 
wychodźcie bez zwłoki z tych domów niebezpiecznych 
dla was, chociażby wam największe obiecywano “ko: 
rzyści. Albowiem powiedzcie mi co może być ko- 
sztowniejszego w świecie nad wasz honor, waszą dw 
szę, Boga i wieczność. 

Nie opuścił Bóg Józefa'w więzieniu, niewinny mło: 
dzian tyle tam ' cnoty okazał, że dozorca oddał mu 
nadzór nad innemi więźniami. “W rok:potóm zdarzyła 
mu się sposobność okazania swćj mądrości, tłotma- 
cząćc sny Podczaszemu i' Piekarzowi króla Faraona, 
którzy byli razem z nim w więzieniu,” Przepowiedział 
pierwszemń, że za trzy dni będzie przywrócony «do 
swóich obowiązków; piekarzowi vżaśi wśród żalu po: 
wiedział, że w tym czasie Faraon każe go powiesić. 
Przepowiedzenie spełniło się. Lecz Podczaszy 'wkrót: 
ce zapomniał danego słowa Józefowi, że mu wolność 
wyjedna; a tak ten nieszczęśliwy jeszcze dwa lata po: 
został w więzieniu, jako ofiara niewdzięczności i nie- 
sprawiedliwości, lecz zawsze podległy Bogu. 

Zadziwia was to wszystko Kochani Bracia! Czyż 
nie'ma Opatrzności, powiecie? a jeżeli jest, dla czegóż 
wydobyła z więzienia, Podczaszego a nie Józefa ora 
czej? Jakże ona. może ścierpieć; aby hardy -występek 
tryumfował nad <bojaźliwą cnotą? Aby niewinność by: 
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ją karaną a bezwstyd tiwielbiany? Tak na *to" odpo 
wiada ś. Ambroży: Opatrzność równie jest mądrą jak 
i najwyższą, a w samém schańbieniu Józefa okazale 
jaśnieje. Jeżeli dozwoliła Józefowi przechodzić przez 
upakarzające cierpienia, to jedynie dla tego, aby'go 
nauczyła własnóm nieszczęściem, aby był zawsze lito“ 
ściwym dla drugich, aby go zachówała od wyniosłej 
zarazy wielkości, jaką mu PRZY MOEI a 6 ata 
niezadługo mówić będę. 

Korzystajmy więc z przykladu tak poruszającego, 


wytrwajcie w religii, pocieszajcie się nadzieją o wy 


wszyscy, którzy doświadczacie równie jak Józef prze 
śsladowań, jakie wam oszustwo, niesprawiedliwość i 
złośliwa zawiść przynosi. Znoście cierpienia jak oñ 
w pokoju i polecajcie się Opatrzności. Bądźcie wier- 
nymi Bogu w przeciwnościach waszych. Równie dla 
niego jak i dla was jest Bóg sprawiedliwy dawca dot 
brego i złego, a który zezwalając na wasze czasowe 
poniżenie wywyższy was wkrótce, wypróbówawsży was 
dostatecznie, wynagrodzi i „uwieńczy wasze cnoty. 
Zakończmy wreszcie tę naukę uwaga, na którą wy 
już sami zapewne natrafiliście. Rozważając szczegóły 
życia Józefa, czyliż nie dostrzegliście w nićm widóż 
cznego . podobieństwa z Jezusem Chrystusem? / Czyliż 


Bóg nie zamierzył wykazać rysy żywego podobień- 


stwa między swym synem a Józefem: Zaśtanówiiy . 
się nad tém. 

Józef został znienawidzony od braci dla tego, że 
ich oskarżył o wielką zbrodnię, że był czule kochany 
òd swojego ojca i że im przepowiedział swą chwałę, 
Jezus Chrystys został znienawidzóny: ód Żydów dla 


tego,- że im wyrzucał ich występki, ponieważ im 


oświadczył, że jest synem Najwyższego Ojca swojego 
lże im przepowiedział, że go ujrzą siedzącego po 
prawicy Przedwiecznego Boga. Józef był wysłany 
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przez ojca do oddalonych braci, którzy; spiknęli się 
na jego życie i sprzedali go.za 20 sztuk. srebra i od- 


dali go cudzoziemcom, krwią zmoczywszy jego suknią, 


Jezus Chrystus był wysłany od „Boga swego Ojca, do 
zatraconćj trzody w domu Izraela, Żydzi tworzą za- 
miar odebrania mu życia, sprzedany jest za 30, srebr- 
ników i oddany Rzymianom przez Żydów. Ludzkość, 
którą się okrył ponosi śmierć krwawą, jego. suknia 
jest przesiąkła i cała krwią zbroczona. 

Józef był potępiony przez Putyfara, nikt go nie 
broni, a on cierpi w milczeniu. Jezus Chrystus ró- 
wnież jest potępiony, nikt nie staje w jego obronie, 
znosi bez użalania się wszystkie zniewagi i kary. Jó- 
zef w więzieniu umieszczony pomiędzy dwoma zbro- 
dniarzami, przepowiada jednemu wyniesienie, a dru- 
giemu śmierć bliską i zostaje trzy lata w temże samem 
więzieniu. Jezus Chrystus na krzyżu podniesiony między 
dwoma łotrami, przepowiada jednemu, że pójdzie z nim 
do raju, a dozwala umrzeć drugiemu w niepokucie i 
przez trzy dni w grobie zostaje. A zatćm Józef w swém 
_ upokorzeniu i cierpieniach, jest żyjącóm proroctwem 

Jezusa Chrystusa upokorzonego i cierpiącego. Zoba: 
czemy zaś w przyszłćj nauce, że on jest równie obra- 
żem tryumfu Jezusa Chrystusa i jego chwały. 

Jeżeli więc, Bracia, doznajecie na tym świecie zgry- 
. zot, jeżeli ponosicie różnorodne przykrości, przypatrz- 
cie się Józefowi w więzieniu, zwróćcie oczy na Chry- 
stusa przybitego do krzyża; a jeżeli je wytrzymacie 
z cierpliwością, takaż sama chwała w czasie będzie 
waszą koroną i waszą nagrodą. Czego wam życzę 
w Imieniu Ojca, Syna i Ducha świętego, Amen. 
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Chwała Józefa r. ś. 2289. 


Wy mieliście złe względem mnie zamiary, ale Bóg 
zamienił to w dobre i wywyższył mnie jak widzicie 
i szczęśliwemi uczynił wiele ludów. Gen. 50. 


Oto jest rozwiązanie cudowne zamiarów Boga nad Jó: 
zefem, oto jego chwała po wycierpianćm upókorzeniu, 
oto jego wywyższenie dla dobra publicznego, oto wy- 
niesienie jego majestatyczne w oczach rodziny 1 wszy- 
stkich wieków. Widzieliśmy go od dzieciństwa, że 
był ozdobą rodziny i rozkoszą Patryarchy Jakóba, że 
z tego powodu, jak niemnićj snów tajemniczych ścią- 

- gnął niewinnie na siebie nienawiść braci swoich. Po- 
tem widzieliśmy go wydartego ojcu i zaprzedanego 
w niewolą przez nieludzkich braci, i zaprowadzonego 
w niewolą do obcćj ziemi. ł 

Następnie jego smutne przeznaczenie ukazało nam 
go w Egipcie wpośród uciemiężenia i cierpień, schań- 
bionego i oczernionego przez mściwą i namiętną nie- 
wiastę, okutego w kajdany i do więzienia wtrąconego 
jako* zbrodniarza, ale zawsze cenotliwego i wiernego 
Bogu swemu, chociaż nieszczęśliwego. 

Niezawodnie ta sprzeczność niewinności z cierpie- 
niami dołączonćj, rozczula was i niepokoi. Być mo-- 
że, że wasza wiara mięsza się tym wypadkiem i wasz 
rozum się zdumiewa. Lecz nauczmy się” dzisiaj na 
uczczenie: Opatrzności i pociechę naszą, że mądrość 
najwyższa w tém wszystkićm całą nieudolność. ludz- 
kićj roztropności wykazuje; która wydobywając do- 
bre ze złego, prowadzi często zasługę do chwały dro- 
gą upokorzenia, uwieńcza cnotę według swćj woli 
w obliczu jéj nieprzyjaciół i prześladowców. I tu wła- 
śnie Józef będzie żywym obrazem Zbawiciela świata 
w jego chwale. 


T4 
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Nie opustit Bóg wcale Józefa w RAłężiniu; chcąc 
wydobyć okazałą sposóbność wynagrodzenia jego wier- 
ności zsyła na króla Faraona sny okropne. Napróżno 
ten monarcha zakłopotany radzi się swoićh wieszcz- 


ków; wtedy podczaszy. przypomniał, sobie niewolnika 


żyda który, mu: wyrządził znakomitą przysługę, dono- 
' si królowi o jego mądrości i biegłości w tłomaczeniu 
snów. Faraon niecierpliwy rozkazuje go natychmiast 
przywołać, przyjmuje go z dobrocią i sny mu swoje 
opowiada.. Oto zdawało mi się, że byłem nad; wielką 


rzeką i widziałem wychodzące z nićj siedm krów nad. 
zwyczaj! tłustych, następnie widziałem wychodzące 


z tej samćj rzeki siedm: krów bardzo chudych, które 
pożarły siedmi pierwszych. Obudziłem. się, skłopotany 
i następnie znów zasnąłem i zdawało „mi się widzieć 
siedm kłosów na jednćj „łodydze umieszczonych oka- 
załych i napelnionych: ziarnem, a potem ukazało mi 
się tyleż drugich kłosów. chudych i wyschłych, które 
podobnież: zjadly. pierwsze. Musi niezawodnie w tém 
być jakaś rzecz nadzwyczajna. YE 

Słuchaj wielki: królal. wyższego, wyroku jaki el 
ogloszę, odpowiedział Józef z miną upokorzoną lecz 
pewną: jest Bóg prawdziwy którego ja czczę i uwiel- 
_ biam—i On to chce przez moje usta. wytłomaczyć ci 
- wszystko co pragnie uczynić dla. dobra twojego kra- 
ju. "Bez niego ja niczem jestem i nie mogę jak tylko 
z nim, Te dwa sny tak zgodne z sobą jednę i tęz 
samą rzecz ogłaszają, a jeden -drugi potwierdza. Oto 
siedm krów tłustych i siedm kłosów okazałych, ozna 
czają siedmioletni nadzwyczajny: urodzaj „1 cudowną 
obfitość zboża, przeciwnie siedm krów chudych i i siedm 
wyschłych kłosów, oznaczają siedm następnych lat nieu- 
rodzaju i strasznego niedostatku, który zniszczy twoję 
królestwo jeżeli temu starannie nie zaradzisz. A zatóm 
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królu, * wybierz kilku urzędników *roztropnych i «su- 
miennych, niechaj ci pozakładają . spichrzei publiczne 
i zbierają do nich zboże od potrzeb zbywające, aby 
tym sposobem ochronili lud twój od niszczącego:gło- 
du, skoro nędza i niedostatek nastąpią. Wtedy Fa- 
raon podziwieniem uderzony: rzekł do Józefa: Gdzież 
znajdę człówieka więcćj napełnionego duchem bożym 
i zdolniejszego dó tego urzędu: Stanowię ciebie od 
dziś dnia Wice- Królem mojego państwa. Rządź. wraz 
zemną dla wsparcia mojego królestwa i dla dobra pu 
blicznego. W tćj samej chwili; Monarcha zdjął z swej 
ręki kosztowny pierścień, włożył go na palec Józefa, 
zaszczycając go tym sposobem nową godnością, przyo- 
dział go w suknie wspaniałe, zawiesił złoty łańcuch 
na szyi, rozkazał go rozwozić na wspaniałym rydwa- 
nie pó całej swej stolicy,” przykuzując iby wszy+ 
scy jego poddani zginali przed nim kolano i tćm sa- 
mém uznali go za swego pana. Polecił go nazywać 
w języku egipskim zbawcą świata, obsypał go mająt- 
kiem i zaszczytami, udarował go szczególnemi laska- 
mi, dając mu małżonkę z własnego swego 'wyboru. 
A tak więc przekonywujmy się "Kochani Bracia, że 
jest Opatrzność, jest Bóg opiekun niewinności'i wy: 
nagrodziciel cnoty.  Jest"Pan, "który “umie 'weześnićj 
czy później okazać sprawiedliwych i ed serce 
złośliwego: 21 w 

O jakież to było zawsty dzenie da AE Bigi 
pcyanki, skoro jéj  niepoczciwość _wykrytą| została, 
skoro ujrzała Józefa! wyniesionego * cudenv Boga do 
tak świetnej godności. ' Jakie zadziwienie: Putyfara, 
kiedy uwielbiał w swoim niewolniku 'swego pana i 
opiekuna, albowiem umiał szlachetnie dobrem'za złe 
oddawać, Okryty odrazu chwałą i majątkiem, nie: był 
wcale zaślepiony swoją wielkością. W. swćm 'wynie- 
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sieniu służył Bogu z taką samą' wiernością; jaksi 
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w swojóm nieszczęściu upokarzającóm. Używał swój 
najwyższćj władzy, dla szczęścią drugich i dla po- 
wściągnienia nieładu. , Założył w każdem mieście pu- 
bliczne spichlerze i nagromadził wielką ilość zboża 
zbywającego od zwykłych. potrzeb: w ciągu. lati- uro- 
dzajnych. Po których przepowiedziany nieurodzaj gdy 
nastąpił, cały Egipt znajdował się w ogólnym niedo- 
statku i zanosił swoje wołania o pomoc do stóp tro: 
nu. „Ponieważ królowie są ojcami ludów i do nich 
należy wspomagać je w klęskach publicznych. Kiedy 
się zgłosili do Faraona, odesłał ich do Józefa a ten 
byt ich zaopatrzył. Mądra jego przezorność była po- 
wodem ogólnćj czci Egipcyan, który go wszędzie na- 
zywali swoim zbawcą i swoim ojcem, 

Lecz ludy. sąsiednie, które nie zachowały takiej 
jak w Egipcie ostrożności na głód były wystawione, 
a liczna rodzina Jakóbowa, na ten sam niedostatek, 
nie miała czóm życia swego utrzymać w ziemi Cha- 
nanejskićj. Moje dzieci, odezwał się. Jakób Patryar- 
cha, słyszałem mówiących, że znajduje się wiele zbo- 
ża w Kgipcie i że go cudzoziemcom sprzedają, dla 
czegóż zaniedbujecie go zakupić? Idźcie więc wszyscy, 
zostawcie mi tylko dla pociechy mojćj starości naj- 
młodszego brata waszego Benjamina. 

Synowie Jakóba udali się spiesznie do Egiptu i 
w pokorze przedstawili się Namiestnikowi królewskie- 
mu; Józef natychmiast ich poznał, chociaż od nich 
nie był poznany. Dwudziestoletnia bowiem niewola 
i nieobecność bardzo go odmieniły. Wreszcie jego 
ubiór cudzoziemski, język Egipski, świetność dworu, 
wszystko to przyczyniało się do złudzenia oczów je- 
go braci. 

Jak tylko ich. ujrzał u stóp swoich upokorzonych 
, i proszących, jakże serce jego było ściśnięte i gdyby 
szedł za pierwszemi jego wzruszeniami, powinien się 
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rzucić w ich objęcia i uściskać ich z kolei, lecz pro: 
wadzony' przez ducha Bożego, umiał się powstrzymać 
i udawał długo obojętność dla ich doświadczenia, 
uwielbiając Opatrzność która urzęczywistniła sny jego 
młodości. Z'początku napełnił ich bojaźnią surowo 
na nich spoglądając. «Zkąd przychodzicie rzekł do 
nich i czego szukacie? Niezawodnie wy jesteście szpie- 
gami i przybyliście rozpoznać okolice słabego króle- 
stwa.» Na to zapytanie nieprzewidziane zdziwieni i 
drżący. «Nie, panie, odpowiedzieli, my przybyliśmy 
z Chananei dla zakupienia zboża bez żadnych z tych 
zamiarów. Ponieważ potrzeba powiedzieć czóm jeste- 
śmy i powiadomić cię o. naszćj familii, otóż wiedz o 
o tóm, że twoi służebnicy są z dwunastu synów je- 
dnego ojca, najmłodszy został przy nim, dziesięciu 
widzisz w swojćm obliczu, jednego brakuje albowiem 
zniknął.» Józef obawiając się aby ta ich wymówka 
nie była skutkiem zazdrości przeciwko Benjaminowi, 
udając ciągle: «Sprawiedliwie wyrzekłem odezwał się, 
że wy jesteście szpiegami, chcę się zapewnić o wa- 
szych osobach dopótąd, pókąd prawdy nie poznam 
w tém co mówicie, i dopókąd nie ujrzę najmłodszego 
brata waszego. I natychmiast kazał wszystkich do 
więzienia wtrącić, ale w trzy dni po tém kazał im 
stawić się przed sobą. «Wracajcie do siebie wraz 
z zbożem o które prosiliście, rzekł im, i przyprowadź- 
cie mi waszego najmłodszego brata, a to dla tego, 
abym się przekonał, czyście mnie nie oszukali. Ocze- 
kując na to jeden z was zostanie w więzieniu i głową 
swoją za was mi odpowie.» Kazal więc zatrzymać 
i okuć w ich oczach swego brata Symeona, który na 
zgubę jego najwięcój czychał, nie przez zemstę ale 
przez sprawiedliwość i z samego natchnienia, ponieważ 
cały ten wypadek był dziełem Opatrzności. Wtedy 
to jego bracia upokorzeni i zasmuceni mówili jeden , 


78 
do drugiego, «Oto'/sprawiedliwa kara | cza "naszą nie- 
ludzkość względem: naszego brata. Józefa,. gdy; on wy- 
ciągał do nas ręce płacząc i gdy a tak. bolesną. .prośbą 
żądał od. nas; łaski. Teraz Bóg wspomniał -na niego 
vdozwolił nas uciskać. /Tak. bezwątpienia odpowie- 
dział Ruben najstarszy, ściga nas, Boska «sprawiedli-- 
wosé O! -ja-wam/oddawna powiedział, nie popełniaj, 
cić podobnej zbrodni, dla, czego: gubić brata, to nie- 
winne „dziecię, ńie -cheieliście mnie słuchać; a teraz 
Bóg | i;ńiebo, jego od nas się-domaga, Bóg mści się 
dzisiaj nad nami. 
Józef słyszał | to „wszystko, bez okazania, że rozu- 
' mie; ich: język. Józef był świadkiem „ich żalu i łez, 
- lzaledwo: mógł swoje:utrzymać.' Jego wzruszonę serą 
ee zdradzało: tajemnicę pomimo woli, odwrócił się.od 
nich: na! chwilę dla ukojenia płaczu i dla otarcia łez 
bolesnych. O mój Boże, jakże jesteś cudownym w roz: 


kładzie. swoich. żamiarów. Bo rzeczywiście potrzebą 


było tego: utrąpienia dla braci Józefa, aby lepićj uczu 
li wielkość, swego błędu, i dlaporuszenia więcćj Jó: 
zefa ma ich stronę. Tak Bóg, przez zgryzoty, zbawien- 
ne, pobudza do zastanowienia się nad, sobą zatwar- 
działego grzesznika, którego „zbawić pragnie, Józęf 
rozkazał potajemnie swemu urzędnikowi, włożyć: za” 
płacone pieniądze: 'w ich /worki. «Powrócili więc do 
Chananei i opowiedzieli: swema ojcu: wszystko: to ca 
się wydarzyło. « Podejrzenia i groźby” wiee-króla, nie- 
bezpieczeństwo, w jakićm brat ich zostawał; zatrzyma 
ny. w więzieniu vi obietnicę: uroczystą jaką uczynili 
_ dla" oswobodzenia brata Symeona, przyprowadzając 
z sobą Benjamina. Ta: smutna - wiadomość: przeszyła 
serce Jakóba i odnowiła boleść jaką mu wyrządziła 
strata Józefa. Odmawiał długo: pozwolenie, wydalenia 
się ukochanego «Benjamina. Lecz nareszcie widząc 
ostateczną tego potrzebę, że inaczój zginęliby z gło” 
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du, i po uczynionćm zapewnieniu jakie mu inni syno- 
wie czynili, że go przyprowadzą pomimo niebezpie- 
czeństwa, własnego. życia, zgodził się wreszcie na jego 
odjazd. «Idźcie więc z Benjaminem skoro potrzeba 
tego wymaga, rzekł do nich: zanieście podwójną, sumą 
mę pieniężną, dla oddania tej, którą znaleźliście w Wor- 
kach., waszych i zabierzcie z sobą. co się najkoszto- 
wniejszego znajduje w naszym kraju na podarunek dla 
tego.tak surowego ministra, O dzieci moje, oby nie- 
bo uczyniło go dla was, przyjaznym i oby się wami 
opiekowało.. Niech Bóg wszechmogący ma was wszy: 
stkich w swojćj opiece i niech was mi powróci wraz 
z Symeonem i Benjaminem, którego wam powierzam, 
Przez cały ten czas, wasz ojciec pozostanie w niepo- 
koju i żałobie, tak jakby już nie miał synów. 

O „Kochani Bracia! jakże ten przykład jest. poru- 
szający. w rodzinie, jakaż: to jedność w dzieciach, po- 
nieważ oni temi srogiemi wypadkami odmienili się 
wcale. „A; w ich szanownym ojcu jaka przezorność 
niespokojna, jaka czułość rodzicielska dla swoich dzia- 
tek; Lecz; kończmy dalej tę interessującą historya. j 

Hi. 

Synówie Jakóba przybywszy do Egiptu, zgłosili 
się do wice-króla. Józef widząc ich i Benjamina z nie- 
mi, rzekł "do swego nadwornego: , «Każ wprowadzić 
tych ludzi do mnie, przygotuj ucztę, ponieważ chcę 
z niemi. biesiadować.»» Zdziwieni takićm Postępowa: 
niem sądzili, że im chce wyrzucić zbrodnię o pienia- 
dze jąkie w swoich. workach znaleźli, Poczęli „wię 


usprawiedliwiać się przed nadwornym mówiąc, że =" 


wiedzą jakim to sposobem się stało i, że dla udowo- 
dnienia swojćj wierności odnoszą pieniądze. Dworza 
nin pociesza ich i natychmiast przyprowadza im bra- 
la Symeona. Przybywa wreszcie Józef, a oni upadł- 
Szy przed nim na twarz oddali mu swoje podarunki, 
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-Pò uprzejmóm ich przywitaniu, Józef zażądał z unie- 
sieniem wiadomości o ich ojcu, a spostrzegłszy Benja- 


mina, zapytał się czy ten. jest najmłodszy brat wasz 
o którym mi wspominaliście? Mój synu, dodał, prosi- 
łem Boga aby cię błogosławił. Nie mogąc zaś łez 
swoich powstrzymać spiesznie wyszedł. Powrócił 
wkrótce i zasiadł z niemi do przygotowanego stołu. 

Obdarzył ich chojnie tém wszystkiećm czego sobie 
życzyli; lecz ciągle nie dał im się poznać, ponieważ 


„chciał ich jeszcze doświadczyć, czyli rzeczywiście by- 


li przywiązani do swego brata, którego bardzo kochał 
dla tego rozkazał potajemnie zaufanemu dworzanino- 


wi swego dworu, aby napełniając ich worki zbożem, 


włożył kubek srebrny do worka najmłodszego. Tak 
więc obsypani gościnnością odjechali nazajutrz zabie- 
rając z sobą brata swego Symeona i nie posiadając 
się z radości. Lecz, o zadziwiająca wiadomości! za: 
ledwo kilka minut ujechali drogi, aż tu widzą się być 
ściganemi przez dworzanina wice-króla. «Zatrzymaj: 
cie się niegodziwcy, krzyknął na nich. Jakto nie: 
wdzięczni, po tylu dobrodziejstwach jakich doznali: 
ście od mego pana, wy śmieliście skraść mu puchar 
srebrny? 

O panie! odpowiedzieli drżąc ze strachu, jakże mo: 
żesz posądzać nas o czyn tak brudny, okazaliśmy wam 


naszą bezinteresowną wierność, skoro oddaliśmy pie: 


niądze jakie poprzednio w workach naszych znaleźli- 
śmy. Niechaj zginie ten, który okaże się być winnym 


~ kradzieży, a my wszyscy zostaniemy niewolnikami 


twojego pana. Dworzanin schwycił ich za słowo. 
Zrewidowano wszystkich począwszy od najstarszego, 


wreszcie znaleziono puchar w worku Benjamina. Str 


pieni i znękani tym wypadkiem, wrócili do miasta 
wylewając łzy obfite. Po kilku wyrzutach, Józef oświad: 


czył, że ten w którego worku puchar znaleziono, 20* 
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stanie jego“ niewolnikiem. Potrzeba tu zauważyć, że 


Józef dla“ tego umyślnie, ułożył tę intrygę, aby się 
przekonał, czy prawdziwie kochali Benjamina i czy- 
liby nie byli kontenci z pozbycia się jego, jak to po- 
przednio z nim uczynili, 

W 'tćj ostateczności Judas wyciągnąwszy ręce, ca- 
ły łzami zalany rzekł w rozpaczy: Niestety Panie! 
Jeżeli "nie przyprowadzimy ojcu tego syna ‘którego 
tak czule kocha, umrze ze zgryzoty! Ja mialem odpo- 
wiedzieć za niego ojcu memu, niechaj więc ja jeśli 
ci się podoba, zostanę niewolnikiem na jego miejsce. 
Nie, '6 panie! nie mógłbym patrzeć, nie zdołalbym wy< 
trzymać bolesnego utrapienia czcigodnego naszego 
ojca, toby mu zadało ` cios śmiertelny, gdybyśmy nie 
przyprowadzili jego ukochanego Benjamina. Łaski 
ò panie! dozwól mu odjechać a mnie wtrąć do wię“ 
zienia! Na te-słowa Józef nie mógł się więcćj od' łez 
powstrzymać, a rozkazawszy oddalić się Egipcyanom, 
skoro satn został ze swojemi braćmi zawołał donośnie. 
«Ja jestem Józef, któregoście sprzedali... czyliż tó Je 
prawda, że nasz dobry ojciec żyje jeszcze?... 

Na to oznajmienie niespodziewane oniemieli i prze- 
straszeni długo zachowali bezwładne milczenie, zale- 
dwo mogli wierzyć swoim oczom. Lecz Józef pocie: 
szył ich z dobrocią: «Zbliżcie się rzekł do nich i po- 
znajcie: swojego brata. Tak jest, ja jestóm tym samym - 
Józefem, którego zaprzedaliście kupcom udającym się 
do Egiptu. Nie bójcie się' i nie smućcie tóm wcale, 
żeście tak zemną postąpili. Ponieważ sam Bóg mnie 
tu wysłał, abym wam ocalił życie. Nie wydarzyło się 


_ to z waszćj narady ale ż woli' samego Boga. Pospie- 


szajcie do naszego ojca Jakóba i oznajmijcie mu stan 

świetny w jakim mnie widzicie. Niech przyjdzie do 

mnie'z całą swoją liczną rodziną, będę się nim opie: 

kował'i uczynię was wszystkich szczęśliwemi.»- 
Nauki Paraf. T. III. 
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Potóm przypatrując się Benjaminowi rzucił się na 
jego szyję, i uściskał wśród łez obfitych wszystkich 
braci z.kolei. Wtedy serca ich wcale się odmieniły. 
Już oni kilkakroć żałowali Józefa i potępiali swój 
gniew zazdrosny. A skoro po takićj zniewadze, uj- 
rzeli się być przyjętymi z tak nadzwyczajną łaskawo- 
ścią, jakże zawstydzenie. ich i żal powiększyć się mu- 
siał, jakież to żywe uczucia uwielbienia, wdzięczności 
i. miłości zajęły ich serca! 

Wkrótce wieść ta rozeszła się w pałacu królew- 
skim. Faraon cieszył się z tego z całego serca, chciał 
aby natychmiast przybyła do. Egiptu ta świetna ro- 
dzina i aby ją chojnie uposażono. Józef więc obsy- 
pawszy swych braci przyjaźnią i darami dla. nich i 
dla swego. ojca, odesłał ich spiesznie do Chananei. 
Stają wreszcie przed Jakóbem: O nasz ojcze zawołali 
z uniesieniem, twój syn Józef nie umarł, widzieliśmy 
naszego, brata, Józef jest wice-królem. Egiptu o któ- 
rym: tyleśmy ci już mówili, Monarcha Minister. i dwór 
zapraszają cię do siebie i oczekują dla otoczenia cię 
majątkiem wraz z twojemi dziećmi. „Jakób. zaledwo 
mógł uwierzyć temu co mu mówiono, lecz kiedy zo- 
baczył przybywające wozy i piękne podarunki, Egip- 
skie, wtedy'upojony radością, zawołał płacząc z czu: 
łości: „Dosyć tego, nie mogę więcćj.żądać, skoro syn 
mój żyje jeszcze. Ach pójdę zobaczę i uściskam me 
go kochanego Józefa przed moją śmiercią. Następnie 
wszystko było przygotowane do - odjazdu, udał: się 
w podróż! z całą swoją rodziną, składającą się: zisiedm- 
dziesięciu osób. Józef uprzedzony o zbliżaniu się. oj- 
ca, wsiada do 'wozu otoczonego liczną i świetną świtą 
i udaje się naprzeciw niemu.. Rzuca mu się na szyję 
z uniesieniem pełnóm szacunku, długo pozostawali 
w. wzajemnych objęciach, a święty Starzec ściskając 
Józefa: 'Teraz| rzekł, umrę spokojnie, ponieważ wi- 
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„działem cię mój synu i cieszę się, że cię zostawię po 
sobie na ziemi. 

Przybywszy do dworu Józef przedstawił czcigo- ` 
dnego starca Faraonowi, który go przyjął z dobro- 
cią'i wziął całą rodzinę pod swoją opiekę. Oddano 
im w posiadłość żyzny kraj Gessen, gdzie się umie- 
ścili z swojemi trzodami i przez lat siedmnaście ży- 
cia tego świętego Patryarchy, Józef był zawsze jego 
pociechą. Poczćm opiekował się swemi braćmi i nie 
przestawał dobrze czynić całćj swojćj rodzinie, przez 
ciąg lat pięćdziesięciu, któremi przeżył swojego ojca, 
rządził ciągle Egiptem, pracując na szczęście tego 
królestwa. O szczęśliwi ojcowie i matki, którym nie- 
bo udzieliło takiego Syna stanowiącego ich chwałę i 
pociechę, podejmującego ich zgrzybiałą i niedołężną 
starość, opiekującego się rodziną, równie użytecznego 
dla nićj jak dla ojczyzny i religii. 

Lecz to. co zakończa świetną pochwałę Józefa Ko- 
chani Bracia, a na co my zwrócić powinniśmy uwa- 
gę, jestto nadewszystko, że ten błogi zbawca Egiptu 
i Izraela był żywym proroctwem jednćj z najpiękniej- 
` szych figur Messyasza prawdziwego Zbawcy świata, 
najukochańszego dziecięcia z ludzi, a pomimo to znie: 
nawidzonego od braci zaprzedanego za trzydzieści 
srebrników, schańbionego, prześladowanego, zabitego 
jak zbrodniarza, zamkniętego w więzieniu grobówóm, 
pocieszyciela zatrzymanych i uwięzionych w otchłani, 
lecz” następnie wywyższonego siedzącego na tronie 
chwały w królestwie niebieskićm, rządzącego światem, 
zasilającego ziemię zbożem duchownóm, chlebem taje- 
mniczym, jaki zostawił w Boskićj Kucharystyi, nare- 
szcie poznanego i uwielbionego przez braci oświeco=- 
nych i nawróconych, to jest przez wiarołomnych ży“ 
dów, którzy mu oddali cześć w poczynającym się Ko- 
ściele, a którzy przy końcu świata WE a i08 oczy 
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na swoje zbrodnie jak bracia Józefa i poznawszy wy- 
bawcę w swoim panu, znajdą jego miłosierdzie i otrzy- 
mają cząstkę w jego królestwie, 
Co do nas Kochani Bracia, poznajmy i uwielbiajmy 
w historyi. Józefa boską opatrzność, która rządzi świa- 
` tem i szeczegółowemi osobami, jćj. mądrość umie.prowa- 
dzić niewinność uciśnioną drogami upokorzenia i próby, 
jego sprawiedliwość. odkryje.w swoim czasie złośliwą 
nienawiść,  Zastanawiajmy się przeto nad sobą i bójmy 
się ustawicznie niewidomego oka boskiego, które czu: 
wą mad ludźmi, widzi ich czynności i zboczenia, czyta : 
w tajnikach serca i sumienia, a które 'wcześnićj czy 
późnićj ukarze zbrodnię, wynagrodzi cnotę nawet na 
tym świecie, a uwieńczy zawsze w drugim. Czego 
wam. życzę z serca,. Amen, 


| Job i jego cierpliwość r. ś. 2450. 


Był człowiek szczery i wya pojący się Boga i 
unikający złego. Job r. 1 w. 1. 


Sam Duch święty, oddał Jobowi tę pochwałę; do nas. 
zaś Kochani Bracia, odzywa się abyśmy szukali w niej 
nauki: Religia przedstąwia nam w nićj -nowy rodzaj 
i uderzający wzór mądrości, mocy, odwagi, stałości, 
pobożności i wierności ku Bogu. 

Idąc za zdaniem Ojców. świętych, przedsiębiorę 
dzisiaj przedstawić wam boleści, utrapienia i cierpli- 
wość świętego człowieka. Joba, człowieka natchnione- ` 
go i przekonanego o przyszłym Zbawicielu -i już Chrze: 
ścijanina, że tak powiem, choć: Ewangelia, a nawet 
idawne prawo nie były jeszcze ogłoszone: Heroizmi 

_ jego cierpliwości w nieszczęśliwych przygodach, i try- 
umf jego. wiary. w ich poniesieniu, będą: stanowiły 
osnowę niniejszćj nauki, Jestto przdmiot nader , dla 
nas wszystkich. interesujący, ponieważ i my wszyscy 
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zarówno doświadczamy 'utrapień, mieszczęść 'i'kłopo: 


o 
, 


tów. Nie' potrzebuję wam'”o nich "mówić obszernie, 
ponieważ wy je znacie, doświadczacie ich i zbyt czę= 
sto się” na nie sami użalacie. ‘Niech nas zatóm” ten 
obraz bolesny i ten' wielki przykład nauczyy:z jak 
szlachetną odwagą znosić je należy, a przynajmniej 
zachęci dó podejmowania ich z chrześcijańską ‘cier: 
pliwością. 3 
Me 

Trzymając się pórządku Historyi świętej, z s którój 
główniejsze wypadki zamierzylem przedstawić, pamię- 
tajmy, że liczna familia patryarchy Jakóba zamieszka 
ła w Egipcie, pod chwalebnym rządem jego syna Jót 
zefa; tam wśród pomyślności rozradzała się przy opież 
ce Boga, zachowując starannie wiarę i podania swych 
przodków, ożywiając się ciągle nadzieją powrócenia 
do ziemi obiecanćj, a w ciągu tym nie wydiirzył się 
żaden ważny wypadek aż do czasu ich ucisku'i uwoł- 
nienia. Lecz w pierwszym wieku: ludu Izraelskiego, 
Bóg który jest panem wszystkich narodów, chciał i 
gdzieindzićej swą wszechmocność i skarby swój łaski 
objawić, a to wpośród pogaństwa na osobie sprawić: 
dliwego Joba. Pochodził on z ziemi Hus, 'był stars 
szym synem Nachora brata Abrahamowego. Postępu- 
jąc torem dawnych religijnych Patryarchów prawa 
przyrodzonego, wzniósł się do wysokićj: enoty: 

Był on wielkim w Idumei panem, odznaczającym 
się przez swe urodzenie, obszerny majątek i wspania: 
łomyślność, tak iż wyrównywał prawie panującym i 
był wielce w tym kraju szanowany. Miał mnóstwo 
trzód, służących i niewolników; Bóg obdarzył: go lue 
bą rodziną składającą się z siedmiu synów i'trzech 
„córćk, wszyscy żyli ćnotliwie i w zobópólnćj zgodzie; 
ż czułością szanowali swojegó ajca, byli dla niego 
. zadowolnieniem i bloga na przyszłość nadzieją. O'jak=: 
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że to jest trudno niezapomnieć się żyjąc w ustawicznej 
pomyślności; a jednak pomimo tylu niebezpieczeństw 
Job zachował swą cnotę. Przenikniony -jéj miłością 
równie jak wstrętem do grzechu, był pokornym i 
skromnym wśród zaszczytów, czystych i prawych oby- 
czajów, wpośród dostatków, posłusznym i wiernym 
Bogu w swém wyniesieniu. Głównym celem jego za- 
biegów było uświątobliwienie swojćj rodziny, zaszcze- 
pienie w nićj bojaźni, chwały i służby pańskićj. Bę- 
dąc dla całego domu wzorem modlitwy i ćwiczeń re- 
ligijnych, sądząc lud, karząc „zbrodnie, opiekując się 
niewinnością, będąc ojcem dla ubogich a opiekunem 
dla. sierot, powszechnie był szanowany i uważany ja- 
ko cudo, mądrości, ale nadewszystko daleko był mil- 
szym w obliczu Boga, niż wielkim przęd ludźmi. 

Ol zadziwiający związku pobożności i wielkości ra- 
zem, potęgi i cnoty, jakże jesteś piękny, lecz jak 
rzadki w świecie. Czart przeklęty zazdroszcząc tak 
wielkićj cnocie- w osobie Joba, przedsięwziął sidła na 
niego zastawić; dopuścił tego Bóg dlą okazania try- 
umfu swćj łaski i potęgi swćj wszechmocności, Umie 

e om-uwięzić złość czartowską i przewiduje jak długo 
pokusy nieprzyjacielskie wytrzymać zdołamy. 

Szatan który sobie w złóm upodobał, wynajduje 
nieszczęścia i przeciwności jedne po drugich, ja- 
kiemi zamierzył. zwalczyć religijną cnotę świętego 
człowieka. I tak pewnego dnia kiedy Jób spokojnie 
w pośród swoich dworzan przebywał, nagle jeden 

- z jego służących wpada do pałacu cały pomięszany, 
i mówi: Panie! wielkie nieszczęście przychodzę ci 
oznajmić; oto wszystko twoje bydło do jazdy i roboty 
używane zabrali Sabejczycy, pozabijali wszystkich 
twoich ludzi, ja tylko jeden uniknąłem rzezi. Gdy to 
mówił, nadchodzi drugi posłaniec jeszcze bardziej jak 
pierwszy przerażony i odzywa się: Straszna burza nas 
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napotkała, ogień niebieski pochłonął twoje:trzody, a 
pioruny: -pozabijały «pasterzy, ja tylko sam ocalony 
zostałem dla doniesienia ei o tóm. Jeszcze nie skoń- 
czył .opowiadania, aż tu przedstawia się trzeci domo- 
wnik, ponieważ 'czart przeklęty ehciał odrazu napaść 
na Joba, bez -dozwolenia mu czasu do zastanowienia 
się i odetchnięcia: Panie zawołał ów trzeci posłannik: 
rozbójnicy Chaldejscy napadli na nas bezbronnych 
z orężem w ręku; zabrali twoje 'wielblądy i pozabi- 
jali służących, ucieczka ochroniła mnie od śmierci, i 
dla tego: śpiesznie: cię; o tem: uwiadamiam, : Po;tóm 
doniesieniu, czwarty przybywa posłaniec,płaćząc: Ach 
Panie, żałosnym głosem zawołał; „dzieci twoje zginęły, 
nie masz już dzieci, Kiedy biesiadowali wszyscy ra= 
zem, straszna. burza. cały, dom: wywróciła, a wszyscy 
biesiadujący, twoje dzieci i domownicy w: gruzach 
śmierć znaleźli, ja sam tylko cudem; ocalałem. 

'W, ciągu . tych. smutnych doniesień, Job zadrżał 
wzruszony. Zaiste był on 'ojcem i:człowiekiem. W. tak 
niespodzianym upadku, opuściła go fortuna i ludzie, 
każdy, go. unikał; szatan tylko przy nim pozostał, dla 
a i denli go do: niecierpliwości i rozpaczy. Wy- 
znać należy: Bracia, że cnota nieodbiera ladziom. czu- 
łości,.a święci równie jak my mie mają: serca, z: mať- 
muru. Job odrazu był .dotknięty- jako pan, bogaczii 
ojciec; w jednym dniu staje się biedakiem ogołoco- 
nym ze wszystkiego, co miał najmilszego w świecie; 
przez okropną śmierć swoich dzieci, Uczuł on:z prze- 
nikającą boleścią: wszystkie te nieszczęścia nieprzewi- - 
dziane, i całą niedolę do której nie był przygotowa- 
hy. Wylewając łzy obfite pada na ziemię, a w takićm 
położeniu, cóż czyni? czyliż się użala? czyliż wyrzeka? 
Nie Bracia, on uwielbia i szanuje mówi Pismo święte 
prawicę Boga która go dotknęła; składa mu ofiarę ze 
wszystkich  dostątków i: swojej, rodziny, a„składa , ją 
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szlachetną uległością całkowicie i doskonale. Bóg jest 
panem i sprawcą wszystkiego „mego majątku; : «Bóg 
dał, Bóg wziął, nie się bez jego woli" nie voidan yia 
niech będzie: święte Imię Jego błogosławione.» 
Jakież «to niewysławione posłuszeństwo i stałość, 
a zarazem jakiż nieporównany przykład dla nieule- 
głych i wyrzekających Chrześcijan? Dla nas Bracia, 
którzy: nieustannie użalamy się na nieszczęścia i 'stra- 
ty wpośród utrapienia, niecierpliwości i zgryzot; dla 
naso których najmniejsza niepomyślność kłopoci, a 
'mała przykrość lub szkoda do rozpaczy przywodzą; 
` dla nas; których śmierć ukochanćj małżonki lub útra- 
ty lubego dziecięcia, niczćm pocieszyć nie zdoła i do 
buntowniczego wyrzekania przeciw Opatrzności pro* 
wadzi; cóżbyśmy *dopiero uczynili zajmując miejsce 
. sprawiedliwego Joba; cóżbyśmy poczeli, gdybyśmy 
- stracili majątek i wszystkie dzieci odrazu, odpowiedzmy 
na tó: jesteśmyż sprawiedliwszemi lub nieszczęśliwszemi 
od niego?” Mamyż zatćm więcćj powodów do 'użalania 
się lub wyrzekania? Czyliż Bóg obowiązany jest wię- 
cej dla nas czynić niż dla niego, lub czyli my mniej- 
szą dla niego okazywać powinniśmy uległość? 
'Szatan zawstydzony przez tego, którego sam pra- 
gnął zawstydzić; postanowił ugodzić jeszcze na jego 
zdrowie, gdyż to jest milszém mnadewszystko. QCzlo= 
wiek którego miłość własna opanuje, poświęca wszy- 
stko dla zachowania swojćj osoby. Bóg dozwolił i'na 
to dla zawstydzenia bardzićj złości szatańskiej, i aby 
widocznićj okazał, że Kaa na szczerćj cnocie śwe- 
go służebnika. 
Wkrótce 'na ciele Joba HEI się pokazywać 
wrzody, a ta bolesna i dokuczliwa choroba powię- 
kszając się nieustannie, tak dalece, że od głowy ‘dó 
stóp wrżodami był okryty, ciało jego przeszło w zgni+ 
liznę i kawałkami odpadało; mnóstwo plugawego  ro- 
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bactwa toczyło” i iyrdżorał jego rany: Nie można by- 
lo zbliżyć się ani nawet patrzyć na niego. Niepodo- 
bny był'do człowieka, ale raczćj do obrzydłego:*tru- 
pa wydającego smród nieznośny. Wszyscy: domowni= 
cy opuścili go i każdy uciekał od niego z przeraże- 
niem; jestto powietrze zabijające mówili, potrzeba nam 
się jego pożbyć koniecznie. Wyciągniono go hanie- 
bnie z własnego łóżka, wyniesiono za miasto i porzu- 
Gono z pogardą 'na gnój i śmiecie które za miastem 
składano, a tam kawałkiem stłuczonćj skorupy zdej- 
mował ropę wychodzącą z ran wrzodowych. 07 
Kochani Parafijanie, niechaj ten przerażający wi- 
dok nie obraża waszćj delikatności. Zbliżmy się ra- 
czej do tego gnoju daleko szańowniejszego nad trony 
królów, mówi ś. Chryzostom, uwielbiajmy i słuchajmy 
tego błogosławionego biedaka. Jakaż to nagła zmia- 
na, mówił, zastanawiając się z podziwieniem nad so-. 
bą. Kiedyż ujrzę dni świetne mojćj pomyślności, 
w ciągu których obfitowałem w dostatki i z chwałą? 
Dziś nagi, ubogi do żebractwa przyprowadzony, przy- 
diśniony nieszczęściami, okryty wrzodami stałem się 
przedmiotem pogardy rodu ludzkiego; wyrzekłem do 
zgnilizny i robaetwa które toczy ciało moje, oto wy 
teraz jesteście memi bliźniemi i moją rodziną. Drę- 
zony jestem we dnie i w nocy, a w którąkolwiek 
obrócę się stronę, wszędzie znajduję cierpienia i nież 
pokoje. Skoro na kilka chwil zasnę, odzywam się 
mtychmiast: kiedyż powstanę? Rozjaśniony dzień 
Wkrótce mnie nudzi, i znów do ciemności wzdycham. 
be jeszcze jest' nieznośniejsza, z dokuczliwemi bož 
Wiem boleściami które wśkróś przenikają kości. moje; 
iza się i niepokoją mnie sny przerażające. Jednak 
lin opłakany w jakim się znajduję, chociaż do roz- 
iczy przywodzi, nie odbiera mi przecież /posłuszeń: 
twa i zaufania w Boga moin, Pokładam w nim na: 
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dzieję, i że nawet 'w samych objęciach: śmierci, bę: 
dzie moim zbawcą. Wiem że on nie chce zgubić czło- 
wieka,  dópuszczając na niego cierpienia i śmierć sa: 
mą, ponieważ jest drugie życie daleko większćj ceny, 
które dobroć jego zachowuje dla doświadczonćj cnoty, 
Umierający prawie jestem, ale czuję w tym moim tru 
pie gnijącym początek życia lepszego i zaród  nie- 
śmiertelności. Widzę przez wiarę mojego Zbawiciela 
w wieczności żyjącego; i pewny jestem, żę w wielkim 
dniu zmartwychwstania, to. ciało gnijące stanię się 
nieuszkodzone i nieśmiertelne, a w nićm samćm ujrzę 
Boga mojego w blasku jego chwały. Tak jest, będę 
go rozważał własnemi oczyma. "Ta wiara ŻYWA i sil 
na, ta słodka nadzieja. wyciśniona w mojćm sercu 
ożywiają mnie i pocieszają. Jakaż to szczytna i reli: 
gijna mowa, ponieważ są to własne jego uczucia i wy: 
rażenia, Jakże to jest. przyjemnie Kochani Bracia 
znaleść tak dawne świadectwa oczekiwanego. Zbawi: 
ciela i wiary w życie przyszłe! Z jakąż. pociechą sły 
szemy człowieka nie należącego wcale do ludu Izrael: 
skiego, a jednak mówiącego tak jaśnie o przyszłćm 
ciał zmartwychwstaniu. Te więc prawdy były dogma 
tem pierwotnej religii rodu ludzkiego, dogmatem któ 
ry. Noe przesłał do swoich potomków, odebrawszy go 
od tych którzy żyli z pierwszym człowiekiem. I cói 
może bardzićj ożywiać naszą wiarę? 

O wy wszyscy, których rózga utrapienia równii 
jak Joba dotknęła, którzy. równie jak on cierpicie I 
jęczycie pod ciężarem bolesnych utrapień, którzy opla 
kujecie z goryczą „zrujnowane zdrowie w osłabionói 
ciele, ową-smutną przepowiednię grobu; wy któryd 
tęsknota, choroby i boleści otaczają, a z tego powt 
du oddajecie się zmartwieniom, bojaźni, , przerażeni 
a może nawet niecierpliwości i 1 wyrzekaniom, ludzij 
małej wiary, spodleni uczniowie „krzyża, przypatrzój 
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się w chwilach waszćj słabości, świętemu Jobowi na gno: 
ju. Przychodźcie tu zawstydzić się i uczyć, albo ra- 
czej pocieszyć, o czem następnie. 

ME. 

Może mniemacie Kochani Bracia, że szatan wy- 
czerpał już wszystkie zasoby swej złości, przeciw szla- 
chetnemu przeciwnikowi, i że już więcćj nie mógł do- 
dać do tak okropnego nieszczęścia; ale. mylicie. się 
wcale. Sam Job użala się na ten rodzaj utrapienia 
tuk srodze dótykający jego serce: Właśni współroda- 
cy i obcy przybywają przez ciekawość widzieć na 
gnoju złożonego, owego. pana i bogacza ziemskiego, 
przed którym nieraz uginali kolano w czasie jego po 
myślności, i cieszą się nawzajem widząc go upoko; 
rzonego.  Przypatrują mu się z pogardą jako człowie- 
kowi od Boga ukaranemu, jako odrzutkowi. przyro- 


dzenia. Job cierpiąc widzi to wszystko, słyszy ich 


naigrawania; poznaje pomiędzy niemi swoich krewnych 


| wyrodnych, fałszywych przyjaciół, podłych. pochleb- 
i| ców których dobrodziejstwami obsypywał w ciągu 


swego powodzenia. A teraz niewdzięczni nie chcą go 


| poznać, « uciekają od niego i oto jest świat. Poznaje 
| on tam: jeszcze ubogich, których był dobroczyńcą, 


wdowy dla których był podporą, sieroty których był 
opiekunem i ojcem, a nikt nie okazuje dla niego li- 
tości. Widzi przybywających i odchodzących swoich 
domowników i służących, przywołuje ich, ale oni nie 
cheą spojrzeć na niego ani mu odpowiedzieć. Najli- 


'| chsze nawet pospólstwo czyni sobie z jego niedoli 
| graszkę, miotając na niego szyderstwa i; zniewagi, 


(zart zazdrosny do tego stopnia podsycał przeciwko 


'| temu umysły, że postępując z nim w tak nieludzki spo- 


sób w twarz mu pluli. Jest on widocznym obrazem 


i naszego Boskiego Zbawiciela w ciągu jego męki krzy- 
|] żowćj, opuszczonego od swoich, wzgardzonego, schań- 
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bionego, splwanego, pokaleczońego i oktytego rana- | 
mi, tak; że/zdawał się być tylko cieniem człowieka, 
Tak jest Kochani Bracia, a jeżeli wszystkie znakomi- 
te osoby starego Zakonu, byly obrazem Boga czło- 
wieka. Job święty jest izeczywistyih penes 
jego upokorzenia i cierpień. ; 
Lecz nie' powiedziałem jeszcze wszystkiego: Szatan 
odebrawszy Jobowi majątek, dzieci, zdrowie, zostawił 


mu żónę ale w tym celu, aby była powodem upadku | c 
i zgorszenia swemu małżonkowi jak Ewa, mówi świg d 
ty Augustyn. i 
Niewiasta roztropna, cnotliwa i skromna jest wiel- | gi 
kim darem Boga dla rodziny, dla swego małżonka | zr 
jest pociechą, doradą i podporą w przeciwnościach. | di 
Ale na nieszczęście Joba, jego“ małżonka była: wcale | ni 
odmiennego charakteru, żywa, przykra, © nieznośna, | sv 
szczęście rozżdęło jéj serce, a przeciwności ją przy-| pr 
gniotły. Niecierpliwa, zapamiętała, zrozpaczona i pod- f wi 
sycana przez czarta, unosiła się gniewem. przeciwko | gò 
Opatrzności, óddawała się wyrzekaniom 'i bluźnier- daj 
stwom. Jakto mówiła do swego małżonka, ty uwiel- | zas 
biasz jeszcze te rękę która cię bez litości” chłoszeze! | prz 
O ty nikczemny! Oddaj Boga złe za: złe, “potem f ny. 
umrzyj odważnie, a tym sposobem: zakończysz /swoją | sty 
niedolę. Job zadrżał na to czartowskie poduszczeniej | Szej 
pomimo to nie uniósł się gniewem, była to bowiem 
jego małżonka i towarzyszka podzielająca z nim utra: | Wsz 
pienia, ale stokroć nieszczęśliwsza, że cnoty jego nie| mu 
posiadała. Zgromił ją wprawdzie umiarkowanie i roz nieg 
tropnie, ale zawsze z mocą. Ty mówisz, odezwał się| “e 
do nićj, jak nierozsądna, gniew cię zaślepia i unosi.| 0d. 
Jeżeli odbieraliśmy dobro z ręki Pana, dla czegóż nie ko 
mielibyśmy przyjąć złego jakie na nas zsyła. On jest] ve 
zawsze tro; 


zawsze naszym panem, uwielbiajmy go i milczmy. 
QQ 3 y | 
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Z taką samą stałością odzywała się jego wzniósła 
dusza: na'szkałowania i wyrzuty hanbiące, jego trzech 
przyjaciół: przybyłych w celu pocieszenia go; i przy 
pisujących jego nieszczęścia 'sprawiedliwćj” karze za 
grzechy. Wreszcie kiedy już ci falszywi mędrcy przez 
długi 'czas rozprawiali: z nim, przytaczając nadęte i 
lekkomyślne zdania, o niezgłębionych tajemnicach Opa* 
trzności, "Bóg sam stanął w obronie swojego: sługi; 
tak zaszczytnie przez lat siedm doświadczanego; poż 
chwalił wyraźnie jego mądrość, ganiąc surowo uprze< 
dzonych przyjaciók ' Jednak przebaczył im równie jak 
i jego małżonce, przywrócił Jobowi zdrowie i rozcią: 
gnal nowy” blask na jego osobę. Wtedy 'to wszyscy 
znajomi, krewni, przyjacielć, sąsiedzi uderzeni tak wi- 
docznemi cudami, przejęci zdumieniem i poszanowa- 
niem jego enoty przybywali zewsząd oświadczyć: mu 
swoję radość z tćj cudownćj zmiany, a każdy z nich 
przynosił mu stosowne podarunki., Bóg oddał mu, mó: 
wi Pismo święte, w dwójnasób to co utracił, obdarzył 
gò nową rodziną z siedmiu synów i trzech córek skła- 
dającą się, a w-kilku latach przyszedł do majątku i 
zaszczytów, był daleko bogatszym i szczęśliwszym jak 
przed tym; zawsze stały w swćj cnocie, zawsze wier 
ny Bogu. To wyniesienie doczesne, mówi ś. Augu- 
styn; było przepowiednią chwały daleko  zaszczytnićj- 
szej jaką mu Bóg w niebie przygotował. 

A tak więc Kochani Bracia, cóż powinniśmy o tém 
wszystkićm myśleć; czyliż Bóg nie zasługuje, abyśmy 
mu zrobili ze wszystkiego ofiarę. Czyliż cierpieć dla 
lego, nie jest naszą prawdziwą korzyścią, Wierzaj- 
die mi Kochani Parafijanie, że Bóg daleko lepićj zna 
dd nas czego potrzebujemy. Gdyby nas'samemi' tyl- 
to pomyślnościami obsypywał, one zbałamuciłyby na” 
te serce i przywiodły do zapomnienia o zbawienie 
!rozprzęgłyby nasze namiętności, Majątek, zaszczyty 
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i błache uciechy świata, zgubiłyby nas na' zawsze, 
Mamy zbyt wiele miłości własnćj i wrodzonćj skłon= 
ności do uciech; potrzebą zrównoważyć: przeciwno- 
ściami naszą dumę i zmysłowość, potrzebne są dla 
nas przykrości, utrapienia, choroby, kłopoty i upo- 
korzenia. Skoro więc Opatrzność dopuszcza na nas 
nieszczęśliwe: przygody, jestto dowód jćj mądrych roz- 
porządzeń, sprawiedliwości lub miłosierdzia; pragnie 
nas ona odciągnąć od świata i wydobyć z bezprawiów, 
a oczyścić, wydoskonalić i uwieńczyć naszą cnotę. 

| Pocieszcie się i walczcie z.odwagą i ufnością, o wy 
wszyscy którym Bóg- prawicą swoją pogroził, których 
wystawił na srogość nieszczęścia, na niedolę ubóstwa, 
na bolesną: przykrość choroby, na niesprawiedliwość 
ludzi lub złośliwość czarta. Czyliż wytrzymaliście ty- 
le, ile ów sprawiedliwy człowiek? Możecież =mieć pra: 
wo do użalania się, skoroście nie żyli tak jak on 
w niewinności, a być może żeście zasłużyli na spra: 
wiedliwą karę? Wy którzyście przyrzekli uwielbiać 
Bóga ukrzyżowanego, pamiętajcie, że Pan patrzy m 
wasze cierpienia, jest świadkiem waszych, utarczek, 
myśli i mowy." Jest on waszym Ojcem niebieskim a 
wy jego dziećmi, wy jesteście nieszczęśliwemi, a m 
was kocha, słyszy wasze wzdychania i płaczliwe mo- 
dły, widzi łzy wasze i rozczula się nad wami; ale zart: 
zem waży na .szali sprawiedliwości wasze grzechy i cier- 
pienia, wasze ofiary i nagrodę.: Wie on bardzo do- 
brze, 'dopókąd nas karać i doświadczać «należy; a 
w chwili zakreślonćj przez swoją Opatrzność, przyj: 
dzie nam w pomoc i podźwignie nas jak swego słu: 
ge Joba: odda: nam daleko więcćj jeszcze, to jest 
uświątobliwiwszy nas utrapieniami, uczyniwszy nas g0- 
dnemi: siebie, uzupelni nasze przeznaczenie. Wynagro: 
` dzinas nietylko w dwójnasób jak Joba, ale stokro: 
tnie, bo szczęśliwością wieczną. Amen. 
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Niewola Egiptu. 


Mojżesz ocalony z wody r. s. 2453; 


Zmienawidzili Egipcyanie synów Izraela i trapili je 
naigrawając się z nich. Ezod. 1. 


L porządku rzeczy, przyszliśmy do pamiętnćj epoki 
Historyi swiętćj, i do początku zadziwiających cudów, 
jakie Bóg Izraela zdziałął dla; tego ludu, to jest: do 
przykrćj niewoli w którćj lud wybrany zostawał pod. 
panowaniem Egipcyan, aż nareszcie w pośród świe- 
tnych i okązałych cudów wydobyty z nićj został. To 
będzie stanowiło przedmiot dzisiejszćj- nauki, w któ; 
rój wykażemy przeniesienie ludu Hebrajskiego do Egi- 
ptu, jego niewolę npokarzającą, tudzież. narodzenie -i 
cudowne z wody wyratowanie jego wybawiciela, nie- 
porównanego Mojżesza. Wiadomość ta, nietylko jest 
użyteczna, ale'i potrzebna dla objaśnienia nas w re- 
ligii, i /dla wyświetlenia dzieł boskićj Opatrzności 
w jéj zaprowadzeniu, a to wszystko zająć nas powin- 
no równie jak synów Izraela. Pamiętajmy o tém, że 


jek i A ; . 
k Hebrei są. naszemi przodkami we względzie, przymie- 
on] 22-i; wiary, że my jesteśmy jakby szczepem „domu 


Jąkubowego, że wraz z nim tworzemy prawdziwy lud 
Boga, i że Kościół Jezusa Chrystusa jest jakby idal- - 
szym ciągiem i, udoskonaleniem świętego urzędowania - 
i prawdziwćj czci, której. Izraelici byli przechowawca- 
mi. Uważać zatóm, można Izraelitów i Chrześcijan ja- 
„| to dawnych i nowych sług tegoż. samego Pana, jak 
„| lzieci tegoż samego ojca. wiekiem się różniące, mają: 
te wspólny cel i powołanie do. tegoż: samego dzie- 
„| zietwa. A tak. więc Bracia, z taką,starannością pos 
winniśmy zająć. się poznaniem wypadków tego naro- 
du, z jaką. zajmują się dzieci. wyśledzeniem Historyi 
iwojego domu i- swoich naddziadów.. Zastanówmy się 
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przeto nad niewolą i nieszczęściami tego wzrastające- 
go ludu, a następnie: nad tryumifami i chwałą jego 
prawodawcy.«Każdy gorliwy Chrześcijanin cieszyć się 
powinien, że ma sposobność powiadomienia się o tak 
ważnych. wypadkach; w. których ujrzy rozmaite poło- 
conin na ARIE w ciągu doczesnego życia naiwañó może, Í. 

E. 4 

Dzieci Patryarchy Jakóba, żamieszkawszy w Egi 
pcie wraz z swemi rodzinami w ziemi Głessen przez 
- wiele lat używali wszelkićj swobody; wspierali opieką 
Józefa i łaską królewską, rozliczne otrzymali przywi: 
leje, a nadewszystkoBóg wszechmogący widomie im 
błogosławił. Przyszli do znakomitego majątku "przez 
pracę, rządność i przemysł handlowy.  Rozrodzili się 
zaś tak licznie, iż przy końcu jednego wieku stano: |, 
wili już zńiakómity naród, na osobne rozdzielony po: 
kolenia, mający własny język, religią, urzędy, "zwy: 
czaje i obyczaje wcale od krajoweów odmienne. Za 
chowując obrzezanie, wiarę i podania swych ojców, |, 
ciągle: cieszyli się nadzieją zajęcia” ziemi obiecanej, 
posiadając znakomitą siłę w swojćj ludności do jej 
opanowania. A tak zaczęły się sprawdzać przyrze 
czenia udzielone Abrahamowi, że będzie jest naro 
du świetnego i potężnego. 

+ Lecz nadzwyczajne rozludnienie się tego haśdiii 
wyrodziło niepokoje i obawę w Egipcyanach. Zazdro: 
scili oni ich powodzeniu, a nadewszystko; że Żydzi 
gardzili ich bałwochwalstwem. Nowy król wstąpiwszy 
na tron, nie znał Józefa i jego zasług, postanowił ten 
lud osłabiać i gubić. "Z tego więc względu zabierano 
ich dobytek, obciążano nadzwyczajnemi podatkami'i 
uciskano uciążliwą robocizną. Wymagano niekiedy 
od nich rzeczy niepodobnych, aw razie 'niewykone |. 
nia na śmierć "ich chłostano, a jednak mówi Pismo były 
święte,” wśród takiego ucisku rozmnażali” się coraz dial, 
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więcćj. Jestto obraz przedstawiający Chrześcijan cu- 
downie się powiększających pod’ prześladowczym mie- 
czem, f 

Faraon (takie było Imię królów Egipskich) prze- 
'|konawszy się, że ten rodzaj ucisku nie wystarcza do 
ich pognębienia, obrał inny środek. Rozkazał naprzód 
potajemnie akuszerkom zabijać nowonarodzone dzieci 
[pioi męzkićj; następnie wydał otwarty rozkaz, aby te 
nieszczęśliwe dzieci Hebreów topiono w rzece Nilu, 
zaraz posich urodzeniu, a czego Egipcyanie z wszel- 
ką ścisłością pilnowali. Jakieżto barbarzyństwo, Ko- 
chani Bracia, a przecież ono jest smutnym obrazem 
okrucieństwa jakie czart nad nami wykonywa i stra- 
sznćej niewoli do której grzech nas prowadzi. Zaiste, 
jakże to jest opłakania godny stan duszy, gdy w grzechu 
' | śmiertelnym zostajemy. Wyrzuty dokuczliwe, zgryzo- 
"| ty wewnętrzne, rozdzierające niepokoje, okrutny roz- 
dział z Bogiem, przerażająca przepowiednia nieszczę- 
śliwćj bez’ końca wieczności, oto wszystkie nieomylne 
mstępstwa. °© gdybyśmy Bracia dobrze pojęli nie- 
tczęsny stan niewoli grzechowej, z upragnieniem równie 
“fik Żydzi wzdychalibyśmy do uwolnienia się z niego. 

Można sobie wyobrazić do jakićj rozpaczy i prze- 
strachu, przywiodło Izraelitów to okrutne: prześlado- 
wanie. 
Wtedy to Amramowi z pokolenia Lewi pochodzą- 
femu, ojcu dwojga dzieci Aarona i Maryi, urodził się 
/ |lmgi syn. Dziecię to było piękności zachwycającej, 
fi Jokabed “jego „matka cudownie natchniona, że był 
„|Mzeznaczony do wielkich rzeczy, postanowiła je za- 
hować od śmierci. Było to nader trudne przedsie- 
Więcie, a jednak ukrywała dziecinę przez trzy mie- 
_|face. Lecz gdy rozkazy Faraona z całą ścisłością 
były wykonywane, nie chcąc wystawić na odpowie- 
lialność swojćj rodziny, włożyła ukochane dziecię 

Nauki Paraf. T. III. 
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w koszyk napełniony sitowiem, a przyniosłszy m 
brzeg Nilu, ofiarowała je Bogu i poleciła Opatrzności 
W tćj chwili stanowczćj podwoiła się ich czułoś 
w utrapienie; spojrzała po raz ostatni na tę niewim 
ofiarę, uścisnęła po wielekroć razy łzami skrapiają 
wreszcie po niejakićj'z sobą walce. zrozpaczona, pu 
szcza. dziecię z koszykiem -w.wody Nilowe i' sam 
ucieka. ` O Panie, pociesz tę strapioną matkę, zlituj 
się nad nieszczęśliwym ludem którego zagładzić po 
stanowiono, nie wypuszczaj dziecięcia z swej Opi 
trzności. Czyliż tego potrzeba, aby. nadzieja Izrael 
wraz z nim zaginęła? Nie, Kochani Bracia, bądźm 
spokojni; zasypia ono snem słodkim 'wpośród bałww 
nów, wodnych, a w samém rozbiciu znajdzie. swoj 
ocalenie. 

Niezadługo młoda Marya siostra: tego dziecięciń 
ukrywszy się z rozkazu matki w niewielkićj odległo: 
ści, aby uważała co się z dziecięciem stało, ujrzał) ' 
przybywającą córkę Faraona w towarzystwie służęj 
cych, która zbliżywszy się do brzegu rzeki, spostrze 
gła pływający koszyk, i natychmiast kazała go sobi 
przynieść. Ciekawa coby się w nim znajdowało, ol: 
krywa go spiesznie. Ale jakież było jćj. zadziwienię 
skoro znalazła w nim dziecię cudnej piękności któr 
z płaczem wyciągało do nićj* swe drobniuchne rączki 
Jego niedola, płacz. bolesny i łzy wzruszyły księżni 
czkę; a Bóg, który dzierży w swych rękach serca kit 
lów, utworzył w sercu córki Faraona czułość - macie 
rzyńską dla opuszczonego dziecięcia. Niestety, wyrze 
kla jest on synem nieszczęśliwym. jakiegoś. Hlebraj 
czyka; szkoda aby tak piękne dziecię ginęło. Ponit 
waż ja nie mam potomstwa, a niebo. zesłało, je mi 
obecnie; zajmę się jego wychowaniem, niech mi bę 
dzie winno swe życie. 
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«|. Wtedy, młoda jego siostra, widząc co się działo, 
scil zbliża się do księżniczki i odzywa się w te słowa; 


Może sobie królewna życzy, abym wyszukała kobiety 
Hebrajskićj dla. wykarmienia tego dziecięcia. Natych- 
miast biegnie i przyprowadza swą matkę, która ode- 
brała z rąk;córki Faraona dziecię, jako ; zakład ko- 
sztowny. i;drogi, a pod opieką królewską wychowała 


itul je bez obawy z największą starannością. Kiedy. już 


dorosło, oddała je córce Faraona, która go przyspo- 
sobiła i uważała zawsze jąko własnego syna, nadała 
mu, imię. Mojżesz, ponieważ. był „ocalony. z. wody. 

O: mój Boże! jakże twoja Opatrzność umie cudownie 
pomieszać i udaremnić próżne nadzieje ludzkie! Sam 
i| Faraon wychowuje na swym dworze oswobodziciela 
braelitów..i sprawcę, klęsk. Egipskich. Uwielbiajmy 
kochani Bracia. w tćj dziecinie, która uniknęła bar- 
| darzyńskiego okrucieństwa Faraona, boskie dziecię Je- 
msą, Chrystusa, „który sam ochroniony został od rze- 
a| i niewiniątek pod srogim Herodem, dopelnionćj, Ten 
monarcha jak wam: wiadomo, przez swe okrucieństwo, 


jakiem „nawet. ludy, barbarzyńskie się brzydziły, „wyż ` 


| nordował „wszystkie, dzieci w Betleem i miastach są- 
siednich „dla. zgładzenia w:tćj powszechnej rzezi tego 
który „miał zbawić Izraela, aw ciągu, któréj: poszuki- 
wany Zbawca sam jeden. uniknął mordu. Jakże tu do- 


mi| kładnie Bóg wykazuje; że jest Panem ludu i wszy- 


.| stkich mocarzów. świata,;i że wszystkie ich rozporzą- 
| dzenia są próżne, jeżeli tylko: sprzeciwiają się zamia- 
romi boskim. Faraon .pragnący zguby wszystkich 
dzieci żydowskich, pomimo tego wychowuje i pieści 
| F swoim pałacu jako wnuka tego, który miał wydo- 
if byó z rąk Egipcyan lud prześladowany. Jego, matką 
„| porzuciwszy: go z.bojąźni, obejmuje znów nad nim 
opiekę, płacą jćj za tę usługę, a którćej ona za wszy- 


tko: złoto świata calego ustąpićby nie chciała. Taki 
7% 


- 
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był początek wielkości tego dziecięcia, a Bóg ocala- 
jąc go z wód rzecznych, miał na celu zatopienie w bał: 
wanach morskich syna Haraonowego i naczelników 
jego poddanych, wykonywających rozkaz śmierci m 
dzieciach Izraelskich. Czegóż więcćj potrzeba, Kochani 
Bracia, nad widok tych cudów do przekonania nag, 
że Bóg jest wszystkim, a najpotężniejsi ludzie nic nie 
znaczą w jego obliczu. Lecz posłuchajmy dalszej Hi. 
storyi. 


EL. 
Mojżesz na dworze Faraona był wychowany z naj: 
większą starannością we wszystkich ówczesnych umie: 
jętnościach. Czynił w nich wielkie postępy, a naj: 
bardziej w cnocie; Bóg zachował go przez szczegól- 
niejszą łaskę od uwiedzenia i licznych niebezpieczeństw 
jakie panowały na dworze bałwochwalczym i zepsu 
tym. Nietylko zachował tam swoją niewinność, ale 
nadto zmusił bezbożnych do szanowania jego cnoty, 
Kochani Parafijanie, jakiżto przykład i jakie zawsty: 
dzenie naszego wieku, gdy dzisiaj nie już wpośról 
bałwochwalstwa, ale na łonie samćj prawdziwej reli- 
gii, tak mało widzimy rozwagi i skromności, tak ma: 
ło wstydu w osłabionćj młodzieży, która za próżno: 
ścią i uciechami goni. Któżby nie narzekał widzą 
pomiędzy nami tyle złości i zepsucia obyczajów, tyle 
młodzieży śŚwiatowćj, noszącćj na sobie piętno zasta- 
rzałych grzeszników i chlubiącćj się z tego, tak jak 
gdyby niewinność nie była kosztowniejzą od piękno 
ści, mądrość pierwszą zaletą człowieka, a łaska Bogi 
zasadniczą jego ozdobą. j 
Mojżesz doszedłszy. dojrzałego wieku, stał się prze 
swe świetne zdolności ozdobą familii królewskiej | 
podporą tronu. Ale Bóg wywyższył go nie dla tego 
aby był szczęściem i chwałą Egiptu, ale aby go uczy: 
nił użytecznym do swoich zamiarów i dla swego ludu. 
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| Mało ceniąc swój los obecny, obrzydziwszy świąt i 
| jego próżności, wolał raczćj trapić się wraz z ludem 


Boga, aniżeli upajać się rozkoszami jakie mu jego 


| prześladowcy przedstawiali. Przenikniony dotkliwemi 


nieszczęściami Izraelitów, opuszcza potajemnie dwór 
niewierny i bałwochwalski i chroni się do ziemi Ma- 
djanitów. Opatrzność zaprowadziła go tam dla udo- 


| skonalenia jego cnoty. w uchronnóm zaciszu, dla wy- 


ćwiczenia w rozmyślaniu rzeczy boskich, dla uświą- 
tobliwienia i przygotowania go do wielkich zamia- 


|rów Pana. 


I w rzeczy samćj w tém oddaleniu się od świata, . 


|| laska Pana Boga przysposobiła go do wypełnienia 


obowiązków swego świetnego powołania. Tam oświe- 


| cony został we wszystkiem, gdyż tam sam Bóg mu 


się objawił. Pewnego dnia gdy pędził trzody, w głąb 


|pustyni aż do wzgórka Horeb, uderzył go cud zą- 
„| ziwiający. Był to krzak gorejący płomieniem ogni- 


stym nieulegający uszkodzeniu. Obraz symboliczny 


„bóstwa i innych tajemnic naszćj świętćj religii, któ- 


tego zgłębiać nie należy, albowiem rozum milczeć 


tam powinien gdzie wiara rozkazuje. 


Mojżesz zbliża się dla rozpoznania tego zjawiska; 
ale w téj chwili usłyszał głos nadzwyczajny: Mojże- 


szu! zatrzymaj się i szanuj miejsce zaszczycone obe- 


omością Boga twojego, Jestem Bogiem twoich przod-' 
ków, ojcem Abrahama, Izaaka i Jakóba. Na te słowa 
Mojżesz przerażony świętą bojaźnią, zakrył twarz i 
neśmiał przez uszanowanie oczów swych otworzyć. 
Utyskiwania dzieci Izraela doszły aż do mnie rzekł 


„| Pan, widzę jego ucisk, i chcę Cię posłać do Farao- 


m, aby, mojemu ludowi kazał wynijść z Egiptu. Moj- 


„| jesz zdziwiony, znając charakter ludu i trudności w je- 


go wyprowadzeniu, drżąc odpowiedział Bogu: Czemże 
lo ja jestem Panie! abym się udał do Faraona i wys, 
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wiódł synów ' Izraela z niewoli. Proszę cię, rozwaź, 
że mam trudną wymowę. Nie obawiaj się, rzekł Pan ja 


będę z tobą, a ty poznasz że ja jestem który cię po- j 


„syłam. Idź, ja będę w twoich ustach i nauczę cię «0 
masz powiedzieć. Następnie dla znaglenia Mojżesza 
do wypełnienia urzędu mu powierzonego, udzielił mi 
dar czynienia cidów, i takowych natychmiast dwa 
z swoją laską którą trzymał w ręce wykonał. Mojżesz 
wymawiał się przecież, a myśląc o Messyaszu OCZE- 
kiwańym: Ach Panie! zawołał z uniesienieni: PW 
raczćj tego, którego masz posłać. 

Tak jest o wielki Boże, przyrzekłeś przysłać pra- 


wdziwego wybawiciela ludu twego, on to ma ich rze-| 


telnie wolnością udarować, do niego wzdychamy od 
tak dawnego czasu, nie opuźniaj zatćm jego przyby- 
cia. Lecz Bóg oświadczył, że wymaga jego posli 
szeństwa, dla usunięcia zaś trudności w miówienit, 
dał mu za towarzysza starszego brata Aarona, który 
się gładko tłómaczył. Mojżesz nie wymawiał się wię- 
cej i udał się według rozkazów Pana, i oto jest wiel 
ki przykład pokory i posłuszeństwa razem. 

Od tćj chwili, Mojżesz jako skład wszechmocnośći 
boskiej, będzie rozkazywał żywiołom, rozdzieli bał 
wany i wyprowadzi wodę ze skały, Pośrednik między 
Bogiem a ludźmi, będzie jego tłómaczem i ich wyro 


'6żnią. Ukaże się Izraelitom jako Anioł mający czoło 


uwieńczone jasnością. A wpośród ' takićj chwały : bę- 
dzie Aprzejmym i najskromniejszym ż ludzi; następnie 
zajmie się dobrem publicznem i religją, a pełen gor 
*liwości i miłości Boga, rozciągnie nad ludem: jego 
swoją pieczółowitość, Taki jest Bracia charakter te- 
go głośnego: prawodawcy Izraelskiego, 6 którym Ewan“ 
gelia Z poszanowaniem wspomina, a każdy Chrześci- 
janin poznać go powińich, jeżeli BSE być AKI 
cie oświeconym w swej religii. 
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i Wreszcie zbliżała się: chwila Opatrzności kończą- 
eej niewolą żydów; a gdy barbarzyński rozkaz zabi- 
j| jania nowonarodzonych dzieci odwołany został, ucie- 


| miężano ich okrunie, tak iż ta tyranja doszła”do naj- 


„| wyższego “stopnia. Wtedy Egipt płaczliwemi jękami 
i| był napełniony, a zamiast litości, dokucząńo: im je- 

| szeze obelgami, zniewagami, przekleństwem i siirowem 
„| obchodzeniem się. Jedni jęczeli w kajdunach, drudzy 


ze.| pod katowską chłostą życie kończyli,swłasnemi łzami, 
(ij | potem 1 krwią “lepili cegły i wykonywali roboty; pu- 


„| bliczne do jakich ich przeznaczono. Może zapytacie 
„| się Kochani Bracia, dla czego Opatrzność - wystawiła 
ludr Bożysna tak srogą niewolę? Oto dla ukarania 
q| grzechów Izraela i dla 'odszczepieństwa wielu Żydów, 
„| którzy do bałwochwalstwa i zabobonów Kgipskich się: 
| przyłączyli, dla okazania im ¿w całem: znaczeniu ucią- 
iliwości ich niewoli, i dla napełnienia ich wstrętem 
do obrzydliwości Kgipskich.. Stało się to: wreszcie, 
dla tego; aby' nauczyli 'się korzystać z łask o Boga, 
Wszechmocnego, i aby nabyli: wyobreżenia przez €u- 
da świetne o jego wiełkości-najwyższćj. ? 
Lecz to jeszcze jest+tu godnęm uwagi, że Żydzi 

pomimo ucisku tak niesprawiedliwego, krzyczącego i 
nieznośnego, nigdy nawet nie pomyśleli oburzać się 
buntować 'przeciwko:/ swoim, i; władcom, chociaż do 


ję | sto pięćdziesiąt tysięcy ludzi "mogli postawić na sto- 


pie wojennćj. Czytamy tylko w Piśmie świętem, że 
wśród najdokuczliwszego ucisku, bolesne _i przenika+ 
jące jęki do nieba zanosili i łzy obfite ronili; ale: nie- 
widziano ich wcale, aby z powodu doznawanego. ty- 
raństwa - lub pod pozorem gwałconćj ich religii. do- 
puszczali: się zamiarów buntowniczych, lub jakichbądź 
ódgróżek przeciwko.swoim -prześladowcom. Sam Bóg - 
biorąc ich pod. swoją obronę, zdawał się; oszczędzać 
najwyższą swoją powagę, i dozwolił aby właśni jego 
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posłannicy” robili mu-z początku uwagi i spostrzeże. 
nia swoje, co do wykonania rozkazów jakie otrzy- 
mali z nieba. 
Poznajmy ` zatem © Kochani Bracia z tego opowia: 
dania, że sądy królów, jak niemnićj kara za naduży- 
cie ich najwyższćj władzy do Boga samego należą, 
A jeżeli Bóg objawił swą zemstę nad Faraonem, 
w' sposobie nader strasznym, to nie poddanych, ale ży. 
wiołów przyrodzeńia użył przeciwko niemu. Nauczcie 
się więc Monarchowie ziemscy bojaźni Boga, a-wy 
ludy szanujcie swoich królów. Uwielbiajcie Boga tym. 
bardzićj, że królowie są tylko jego obrazem, a jego 
sprawiedliwość jest tysiąc razy straszniejszą nad wy- 
roki mocarzów świata. Bóg jest od nich nieskończe- 
nie sprawiedliwszym tak w karach których się: bać 
należy, jak i w nagrodzie na którą zasługiwać potrze. 
ba, aby się przenieść z tćj niewoli świata, z tego pa- 
dołu płaczu i nędzy do odziedziczenia ziemi obieca- 
nćj, do którćj niech nas zaprowadzi mocą swego mi: 
łosierdzia Ojciec, Syn i Duch święty. Amen. 


Kary Egipskie. 
Przejście morza czerwonego r. ś. 2513. 


T uczynił znaki i cada wielkie i najstraszniejsze w Egip- 
cie przeciw i Faraonowi, i wyprowadził mas ztamtąd aby 
oddał nam ziemię którą przyrzekł, ojcom naszym. Deut. 6: 


Jakiż uderzający szereg wypadków rozwija się przed 


memi oczyma; oto religia przybiera “formę doskonal- 
szą i ukazuje się w nowym blasku. Oto widzę wnu- 
ka Abrahama, Jakóba Patryarchę i jego dzieci jako 
naczelników dwunastu pokoleń Iżraela, przeniesionych 
do Egiptu, przez cudowne rozrządzenie Opatrzności 
Boskigj; widzę ten' lud wybrańy rozradzający się, 
szczęśliwy z początku pod chwalebnym rządem Józe: 


, 
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fa, ale następnie uciśniony srogą niewolą. Widzę go 
. nakoniec. uwolnionym i wywyższonym przez. świetne 


cuda; widzę tych samych. Izraelitów wychodzących 
z niewoli tryumfująco, i odbierających zwycięzko w po- 
siadłość swą ojczyznę. Prawica Wszechmocnego opie- 
kuje się niemi i towarzyszy im wszędzie, a mnogie _ 
cuda na ich korzyść nieustannie są wykonywane. Zie- 
mia błogosławiona stanie się wkrótce ich dziedzictwem, 
a Bóg założy tam wpośród nich swój przybytek i 
świątynią. 

Te wypadki i tę mocno nas zajmować powinny, 
ponieważ one były wstępem i wyobrażeniem innych 


"wypadków i cudów daleko jeszcze świetniejszych, ja- 


kie Bóg miał wykonać i wykonał w rzeczy samój dla 
nas Chrześcijan, jako. ludzi. umiłowanych. Popełnili- 
byśmy największą niewdzięczność, gdybyśmy uwiel- 
biając uwolnienie Izraelitów, przejście morza Czerwo- 
nego i wszechmocność naszego Boga, zaniedbali roz- 
ważać w nich dobrodziejstw i rozporządzeń Boskich, 
do nas się odnoszących. Dla tego to uczyniłem mówi 
Bóg, abyście ogłaszali potomkom waszym kary, ja- 
kiemi. dotknąłem Egipcyan waszych 'tyranów i aby- 
ście wiedzieli, że ja jestem najwyższym Władcą świata, 

Posłuchajcie więc Bracia, i poznajcie wielkość Bo-- 


| ga naszego. 


E. 

Mojżesz wydobyty z wody cudownie, przysposo- 
biony przez córkę Faraona, wychowany po królewsku 
w umiejętnościach Egipskich. protegowany od Boga, 
zachowany ood: występków panujących na dworze bał- 
wochwalcżym i zepsutym, wreszcie uwolniwszy się 


z więzów wielkości światowej, jako dobrowolny wy- 


gnaniec, zbieg i samotnik w krainie. Madjanitów, 
w ustronnem zaciszu służył Bogu w niewinności, i 
przygotowywał się do wielkich przeznaczeń jakie mu 
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objawił na górze Horeb, o czem już powiedzieliśmy” 
w poprzednićj nauce. Widziałem utrapienia mego lu“ 
du, rzekł Pan, wołania ich doszły aż do megó tronu, 
i postanowiłem wydobyć ich z tego ucisku. Ühes ich 
uprowadzić do szczęśliwszćj ziemi, do ziemi miodem 
i mlekiem płynącćj, a ciebie  Mojżeszu wybrałem do 
wyprowadzenia ich z niewoli Egipskićj. Ty i brat 
twój Aaron, będziecie mémi ministrami i posłannika: 
mi w tćj sprawie. On oznajmi Faraonowi moją wo? 
lę, a ty moje rozkazy i wolność przywrócisz ludowi 
memu; idź więc w Imieniu mojem i ogłoś ludowi zbli- 
żające się wybawienie. Jeżeli nie usłuchają z początku 
mowy twojćj, uwierzą twoim cudom? Wiem, że dumńy 
Faraon sprzeciwi się krnabrnie rozkazom moim, że 
Egipt stanie się miejscem cudów moich i pozna wre“ 
szcie potęgę mojćj prawicy i surowość mojćj spra 
wiedliwości. 

O wielki Boże! jakiż wyrok, jakaż sprzeczność mi- 
łósierdzia i sprawiedliwości razem, jakaż odmiana w po 
stępowaniu z temi dwoma różniącemi się narodami! 
jakaż dobroczyńńia opieka dla jednego, a dla drugie- 
gó jakiż sąd (straszny. Prawdą jest" niezawodną, że 
czlowiek cnotliwy i przywiązany do Twojćj służby o 
mój Boże! może swoje zaufanie w tobie położyć: ale 
drżeć „powinien wyuzdany bezbożnik i grzesznik za- 
twardziały, dopókąd się nie nawróci i nie upokorzy 
po chrześcijańsku. 

Mojżesz i Aaron, ożywieni duchem Bot; stawają 
przed królem PBgiptu i z całą! otwartością odzywają 
się do niego w te słowa: Królu! Bóg Izraela przysy= 
ła nas dó ciebie i mówi przez nasze' usta. "Rozkazuje 
ci, abyś kazał wypuścić lud jego, który się ma udać 
na puszczę i tam złożyć ofiarę Panu i Bogu: naszemu, 
Któż jest ten Pan, odpowiedział dumnie Faraon, któ- 
ry rozkazuje z taką powagą i którego ja rozkazy mam 
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wykonać? Nie znam i nie uznaję inszego pana oprócz 
mnie. Nie znasz, królu nierozsądny, Pana, rzekł Moj- 
żesz, ale wkrótce się nauczysz że go znać należy, sko- 
ro ujrzysz cuda nadzwyczajne przed sobą i' skoro 
ześle na ciebie i na państwo twoje straszne kary SWO= 
jej sprawiedliwości. 

Naprożno laska Mojżesza zamieniła się w węża 
który pożarł węże przez bałwochwalskich wieszczków 
rzucone, gdyż Faraon nie upamiętał się tem wcale, 
ale nporczywie sprzeciwił się powtórzonym rozkazom 
Pana. Bóg zatem w swojćj sprawiedliwości dotknął 
Egipt dziesięciu karami po sobie następującemi, ró» 
wnie srogiemi jak i przerażającemi. 

A naprzód pósłannicy Boga z jego rozkazu, udali 
się nad brzeg Nilu, a tam Aaron w przytomności kró- 
la i jego dworzan uderzył laską w wodę; 'a naiten 
znak zniewagi i potęgi w jednćj chwili woda tćj rze= 
ki jak niemnićj “we wszystkich studniach i źródłach 
w krew się zamienilae w całym kraju, i Bgipcyanie bez 
napoju przez siedm dhi pozostali. i 

Wkrótce potem Aaron z rozkazu Boga wyciągnął 
swą rękę nad rzekami i bagnami, a cały Egipt na- 
pełniony został niezliczonem mnóstwem” żab, które 
wchodziły do domów rozżnosząc wszędzie postrach i 
obrzydzenie. Potem uderzył laską w prochy ziemskie 
a natychmiast cały Egipt napełniony został komarami 
linnemi zabijającemi owadami. Mieszkańcy dniem'i 
nocą byli od tych zjadliwych zwierzątek niepokojeni. 
" "Takto Kochani Bracia, : Bóg kiedy zechce umie 
upokorzyć człowieka i ukarać jego dumę, nawet przez 
słabe i liche stworzenia. Lecz to wszystko było jak- 
by początkową próbą jego sprawiedliwości. Potem 
nastąpiła gwałtowna zaraza; która naprzód zwierzęta 
a potem ludzi zabijała. Mojżesz następnie stanął przed 
królem trzymając garść. popiołn w ręce, rozrucił: go 
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w powietrzu, w skutek czego ciała Egipcyan, okryły 
się; bolesnemi i przerażającemi wrzodami. Wreszcie 
inna jeszcze nastąpiła kara. Mojżesz wyciągnął rękę 
ku niebu i jakoby przyzywał żywioły do zemsty, a 
wkrótce grady straszne zmieszane z ogniem, pioruna- 
mi i kamieniami spadły z nieba, z trzaskiem okro- 
pnym i rozniosły spustoszenie, pożary i postrach 
w Egipcie; a tymczasem Żydzi wielbiciele prawdziwe- 
go Boga, byli wyjęci od tych kar, jakich inni mie- 
mieszkańcy doznawali, błogosławili Pana i spokojnem 
okiem patrzyli na niegaczędgie, jakim ich nieprzyja- 
ciele podlegali. 

Poznaj teraz nieszczęśliwy Monarcho Pana i Bo- 
ga, rozważ czy może być pogardzony i czyli nieroz- 
sądny grzesznik może szydzić z niego bezkarnie. Pra- 
wda, odezwał się do Mojżesza Faraon w postawie upo- 
korzonćj. Pan jest sprawiedliwy; uspokójcie tylko 
gniew waszego Boga, a wypuszczę was na wolność, 
Któżby nie uwierzył tak pokornemu oświadczeniu, ale 
czemże to jest żal wymuszony, 'oto powszechnie naz 
wróceniem fałszżywem i udanem. Nieraz grzesznik prze- 
rażony bojaźnią i przyciśniony nieszczęściami, zdaje 
się nawracać do Boga; lecz prawie zawsze bezkorzy- 
stnie, ponieważ żal jego w ustach się tylko znajduje, 
a obietnice i postanowienia są skutkiem bojaźni, któ- 
re równie na nim jak i na Faraonie nieszczęścia do: 
czesne: wymogły. 

I w rzeczy samćj, zaledwie Bóg na prośby: Moj: 
żesza zawiesił swoje kary, a zatwardziały Egipcyanin 
nie dotrzymał słowa i zbrodnie swoje powiększył, 
. Bóg więć rozkazał wiatrom gorącym napędzić na ten 
kraj wiarołomny mnóstwo szarańczy, która pożarła i 
zniszczyła to wszystko co grad oszczędził. 

Po tćj ósmój karze, nastąpiła dziewiąta daleko je- 
szcze okropniejsza; Mojżesz wyciągnął ku niebu pra: 
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wicę, a natychmiast dzień zniknął i okrópne ciemno- 
ści cały Egipt ogarnęły, widma szkaradne i grożące 
przerążały mieszkańców. Lecz i ta straszna kara nie 
wystarczyła jeszcze do uśmierzenia serca: Faraona; 
Bóg przeto postanowił wymierzyć na niego dziesiątą 
i ostatnią plagę, ale wprzód wyrzekł do Mojżesza te 
pamiętne słowa: Ten miesiąc, to jest Kwiecień, będzie 
pierwszym ze wszystkich miesięcy i początkiem roku, 
ogłoś to na zgromadzeniu synom Izraela, i rozkaż aby 
każdy gospodarz, ojciec familii, na dzień dziesiąty 
tego miesiąca, przygotował baranka roczniaka, bez ża- 
dnej odmiany. Dopiero 14 dnia tego miesiąca wié- 
czorem niech go zabiją, i niech każdy z gospodarzy 
krwią jego. namaże podwoje domu, a upiekłszy go, 
mają go jeść z sałatą dziką i chlebem niekwaszonym 
czyli przasznym, nie łamiąc w nim kości. Przy tej 
wieczerzy tajemniczćj będą ubrani jak wybierający się 
w podróż mając przepasane biodra, obuwie na nogach 
i z kijem w ręku, będą jedli z pośpiechem, ponieważ 
dzień teh jest Paschą, to jest przejściem Pana. Tejże 
samćj nocy pomrą wszyscy pierworodni Synowie Egip- 
cyan, pozostaną ci.tylko wolni od śmierci u których 
drzwi domu będą namazane krwią baranka i nie wnij- 
dzie tam wcale mój miecz wytępiający. Dzień ten' 
będzie zawsze dla was pamiętnym, będziecie go ob- 
chodzić od pokolenia do pokolenia czcią wieczną ja- 
ko święto uroczyste, poświęcone Panu. 

Takie było ustanowienie Wielkanocy Żydów, a któ- 
ra była wyobrażeniem proroczym Wielkanocy Chrześci- 
_ Jańskićj. Ważną zatem jest rzeczą, abyśmy znali początek 
tćj jednej z najsławniejszych tajemnic. Tak jest, Ko- 
chani Parafijanie, ten baranek wielkanocny Żydów, 
jest wyobrażeniem istotnem Zbawiciela świata pra- 
wdziwego boskiego baranka, baranka nieskazitelnego, 
ukrzyżowanego na kalwaryi, dla uwolnienia nas z nie- 
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woli, czarta, i który nieustannie poświęcony bywa ha 
naszych ołtarzach, ciało jego najświętsze bywa roz- 
dawane nam na pokarm i ostatni posiłek przy śmier- 
ci dla umocnienia nas jak niegdyś Izraelitów i przy- 
gotowania na wielką. podróż do ziemi obiecanćj, to 
jest. do nieba. Jego krew Najświętsza była : wylana, 
ale żadna kość. złamaną nie była, albowiem skoro 
spostrzeżono, że już umarł, mówi Jan święty, nie po- 
łamano goleni jego jakto zrobiono z innemi współ- 
krzyżownikami. Izraelici nie byli uzbrojeni. mieczem 
Anioła wytępiającego, ale tylko męztwem i krwią za- 
bitego baranka, tak też i my podobnie, nie możemy 
inaczćj uniknąć skutków sprawiedliwości. boskićj jak 
tylko przez krew Najświętszą Jezusa Chrystusa; od- 
nawiamy zaś pamięć tćj ofiary i naszego uwolnienia, 
pożywając Ciało najświętsze według zaleconego nam 
rozkazu, 

Nakoniee, ceremonję przywiązane do , pożywania 
baranka. Wielkanocnego przypominają usposobienia 
potrzebne do przyjmowania Najświętszej IK ommunii. 
Sałata dzika przypomina nam gorzkość pokuty, chleb 
niekwaszony, czystość serca, postawa wreszcie po- 
dróżującego, opuszczenie ziemi i świata, a wszystkie 
te przygotowania potrzebne są do godnego przyjęcia 
Najświętszćj Eucharystyi. Nareszcie to ciało ożywia: 
jące, powinno być pożywane w jednem miejscu, to jest: 
w Kościele katolickim, wszyscy zaś obcy są wyłą- 
czeni od tćj świętćj uczty, „Lecz. przejdźmy do na- 
szćj historyi. 

aż XL. 

Bezbożny Faraon zawsze uparty, śmiercią Mojże- 
szowi groził, ale Pan zemsty wysłał swoich aniołów 
wytępiających, a ci tejże samój nocy, w którćj Pa- 
schę Żydzi odbywali, zabili wszystkich pierworodnych 
Egipcyan synów, począwszy od syna królewskiego, 
aż do synów ostatnich niewolników. O nocy straszna! 


111 
nocy spustoszenia i przestrąachu pełna! Cały Egipt na- 
pełnił się zdumieniem, smutkiem i rozpaczą; a prze- 
nikająca boleść ojców i matek, ubogich i bogaczów, 
ludu i dworu wyrodziła się w szaleństwo i w bunt się 
zamieniła; tak dalece, że Faraon zmuszony ich krzy- 
kami i własną rozpaczą, nakazał Jaraolitom wynijść 
bez. zwłoki z swego królestwa. 

O wielki Boze. jakże umiesz kiedy aa ZWrÓ: 
cić ludzi do posłuszeństwa! jakże jesteś przenikają- 
cym, kiedy jako Pan przemawiasz! lecz zarazem; czy- 
liż potrzeba tego, aby serce ludzkie było tak nieczu- 
łem na twoją dobroć i lekceważyło „twoje groźby? 
Czyliż potrzeba tego, aby grzesznik zatwardziały zmu- 
szał twoją sprawiedliwość do „gubienia go wtedy, kie- 
dy twoja łaskawość pragnie go zbawić?.A tak więc 
Bóg żywiołów, najwyższy Sędzia życia i śmierci ma 
na pogotowiu kary niebios i klęski publiczne, które- 
mi chłoszcze kiedy potrzeba, zbrodnie królów równie 
jak i poddanych. 

Po tćj ostatniej karze, która, dokonała owal Bia 
ludu, Hebrei wypożyczyli od. Egipcydn z rozkazu 
Mojżesza, od Pana upoważnionego: wiele naczyń .zło= 
| tych i srebrnych, tudzież wiele innych sprzętów ko- 
sztownych.. Egipcyanie uciemiężeni tylu karami, pra- 
gnąc się uwolnić od gości tak uciążliwych, sprawie- 
dliwością boską podnieceni, okazali gotowość w po- 
życzaniu im dobrowolnie swych  kosztownych- sprzę- 
tów, a Bóg jako „Pan dóbr całego. świata, oddał je 
ludowi swemu jako sprawiedliwe wynagrodzenie szkód 
i krzywd bez. liczby jakich „doświadczył w. Egipcie, 

Synowie Izraelscy wraz z swoją. rodziną, uprzedzeni 
od Mojżesza, zgromadzili się razem i gotowi byli do 
wyjścia. 'W wieczór zjedli baranka. Wielkanocnego, 
trzymając kije w rękach jako. w podróż się wybiera- 
jacy. Ze świtem dnia następnego, wszystek lud w licz» 
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bie około dwóch milionów byli już w pochodzie. Po- 
dzielili się na rozmaite gromady, w środku zaś umie: 
ścili trzody i wozy napełnione wszelkiego rodzaju Ak 
wnością i bogactwami. 

Mojżesz baczny na wszystko, umieścił na wznio- 
słym osobnym wozie trumnę obejmującą zwłoki Józefa, 
dla zaprowadzenia ich w tryumfie do grobu Ojców. 
Poczem wszystek lud wyszedł w porządku zaopatrzo- 
ny w kosztowności Egiptu. Bóg był na ich czele przez 
urząd anioła w kształcie kolumny chmur, która im 
we dnie służyła za przewodnika a w nocy za pochodnią. 

Lecz wkrótce Faraon żałował, że dozwolił Żydom 
wyjść ze swego królestwa. Zabrali oni bogactwa Egip- 
tu, pód pozorem uroczystości religijnej, a Egipcyanie 
rachowali, że po dopełnieniu takowćj powrócą. Fa- 
raon uważając się być oszukanym i rozpaczając pó 
ich odejściu, postanowił ich albo na powrót wziąść 
do niewoli, albo wytępić zupełnie. Potrzeba nam ich 
ścigać zbrojno, zawołał, są oni bojaźliwemi zbiegami 
i zadrżą na widok swego pana. Spiesznie zatem zgro- 
' madza wojsko, a Egipcyanie pragnąc odebrać: swe 
kosztowności, zaciągają się pod- wojenne sztandary; 
całe więc groźne wojsko z zapałem udaje się w po- 

goń za lzraelitami. Tak to i czart przeklęty, Kocha- 
ni Bracia, skoro uwolnieni zostaniemy przez dobrą 
spówiedź i Najświętszą Kommunią z jego niewoli, 
usiłuje nas przez grzechy na nowo zwyciężyć. Jakaż 
tu smutna ostateczność ukazała się dla Izraelitów, 
z przodu morze głębokie ich zatrzymuje, z tyłu woj- 
sko nieprzyjacielskie ściga, a z obu stron ostre skały 
ich zamykają. Za zgubionych się uważając wznoszą 
modły do Boga, Anioł przybywa mu w pomoc. Chmu- 
ra cudowna zastanawia się pomiędzy niemi a Egip- 
cyanami, tworząc ciemności dla nieprzyjaciół Boga, 
a świetną jasność dla ludu wybranego. 
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Następnie Mojżesz boskiem ożywiony natchnieniem, 
wyciąga rękę nad morzem, rozkazuje w imieniu Pana, 
a ten groźny żywioł, stając się posłusznym jego gło- 
sowi, rózdziela się na dwie kolumny dozwalając przej- 
ścia dzieciom Izraela. Wchodzą na tę nową drogę i 
przechodzą ją suchą nogą, a wody zobu stron utwo- 
rzyły jakby mury wysokie. Egipcyanie nie przerazili 
się tym wielkim cudem, a sądząc, że równie dla nich 
jak i dla ściganych to przejście ułatwionem zostanie, 
wchodzą za ich śladem. Lecz jak tylko; weszli w śro- 
dek morza, a Izraelici bezpiecznie wyszli; na brzeg 
dragi, natychmiast powstaje grzmot straszliwy i spa- 
da grad z kamieni morderczych roznosząc trwogę i 
zamięszanie pomiędzy niemi.  Uciekajmy od Izraeli- 
tów zawołali przerażeni, Bóg sam przeciwko nam “za 
mch walczy. * Kiedy wsród takiej trwogi, uciekają 
w nieładzie, Mojżesz z rozkazu Boga wyciąga rękę 
nad morzem, a wody zatrzymywane palcem Wszech- 
mocnego w zawieszeniu łączą się nugle i pochłaniają 
„całe wojsko: nieszczęśliwego Faraona. Król, genera- 
łowie, wojsko, wozy i rynsztunki' wojenne, wszystko 
to w bałwanach' morskich potonęło. A -wkrótce po- 
wierzchnia morza okryta została trupami, które: Opa- 
trzność na brzeg wyrzucać  dozwalała przed oczy 
Izraelitów, jako: widzów 'i świadków tćj strasznój klę- 
ski, Uwielbiajmy Bracia w tym obrazie wody Chrztu 
świętego i pokuty, w których wszysty ' grzesznicy są 
zanurzeni i pochłonięci w obszernem morzu najdróż- 
m krwi“ Jezusa Chrystusa. ! 

' Ponieważ zauważmy wraz z ś. Pawłem, że wszy- 
stkie cuda boskie zdziałane na rzecz Izraelitów, są 
jakby figurą tycho- świetnych cudów jakie. Bóg. dla 
Chrześcijan wykonał. A'jak świetne było przejście 
Lraelitów przez morze czerwone i zguba: ich nieprzy- 
Jaciół, tem nierównie cudowniejsze skutki sprowadzają 

Nauki Paraf. T, 1I. 
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na Chrześcijan Sakramenta! Chrztu świętego i pokuty. 
„Pośpieszajmy więc z wiarą i podziękujmy Panu Bogu 
naszemu za ich ustanowienie, dla uwolnienia nas 
z niewoli czarta i grzechu, z niewoli tysiąc razy sroż- 
szćj nad niewolą Egipską. Wejdźmy wreszcie w szcze- 
góły uniesień wdzięczności jakie się objawiły w Izrae- 
litach 'po ich uwolnieniu. Rozdzieliwszy się na dwa 
szeregi mężczyzn i niewiast, z których pierwszemu 
przewodniczył Mojżesz a drugiemu jego siostra Ma- 
tya, napełniły "powietrze szczytnem pieniem, jakiego 
Kościół: po: dziś dzień w swoich obrzędach używa, 

Chwała, zwycięztwo.i cześć bez końca, niech bę: 
dzie Panu Wszechmogącemu, który wtrącił w otchła; 
"nie morza dumnego tyrana i śmiałe jego wojowniki! 
«Cantemus Domino, gloriose enim magnificatus est. 
Potrzebne były o wielki Boże! te wszystkie cuda, dla 
uświetnienia religii, dla postrachu' ludzi złośliwych i 
dla chwały twojego świętego imienia. Któż się z mo: 
carzów świata z Tobą porównać może, o Paniel Jakiż 
nierozum, ' bezbożność i niewdzięczność i nasza, skoro 
nie chcemy Cię poznać, skoro pogardzamy Tobą i nie 
chcemy Ci służyć. Uzbroiłeś żywioły przeciwko nie: 
przyjaciołom twoim, twoja potężna prawica wygła: 
dziła ich piorunami, ogniem i wodą. Drżyjcie, o drżyj: 
cie władey: ziemi. Tak jest, o Boże Izraela, przeraże: 
nie i postrach opanowały tych, którzy Cię, poznać 
nie chcieli, zamieszanie rozumu zniweczyło mądrość 
ich narad, a osłupiałe zdumienie upokorzyło uzbrojo: 
ne wojsko. Ty uzupełnisz swoje dzieło o. Panie! wpro: 
wadzisz do ziemi obiecanej lud wybrany, osiedlisz go 
na wzgórzu twego dziedzictwa, Wzniesiesz wpośród, 
nich twoją cześć, przybytek i Kościół, Ty tam rządy 
twoje ustalisz i będziesz uwielbiany, wysławiany i 
czczony o mój Boże, od czasu do czasu i od poko: 
` lenia do pokolenia, aż do chwili wzniesienia nowego 
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Jezuzalem, Kościoła doskonałego, który połączy z so- 
bą rozróżnione ludy na łonie prawdziwej religii i bę- 
dą Ci oddawały chwałę przez całą wieczność. Amen. 


Ogłoszenie prawa r. $. 2513. 


Dał Pan Mojżeszowi na górze Synai dwie tablice ka- 
mienne, prawa napisane palcem Boga, £zod, 31. 


Jakiż wspaniały i nowy przedstawia się widok! maje- 
stat Najwyższego zstępuje na ziemię w świetności, po- 
tędze i wielkości, Bóstwo objawia się śmiertelnym 
wpośród ognia, błyskawic, grzmotów i piorunów, 
Pan świata udziela swemu ludowi zdumiewającćj 
okazałości swe prawo i rozkazy, prawo najwyższe uza- 
 sadnione na pówadze i świętości Boga, na prawdzie 
i sprawiedliwości, na a) prawości rozumu i 
porządku. 

Słuchaj ludu aket albo. raczej słuchajcie ludy 
wszystkich wieków: ponieważ to prawo boskie nietyl- 
ko należy do samych Żydów, ale odnosi się do wszy- 
stkich narodów i wszystkich czasów. Naprzód było 
ono wyryte na sercach naszych, potem napisane pal- 
cem Boga na tablicach kamiennych, nakonieę Duch 
święty zajął niem sumienia nasze w postaci ognia i 
płomieni. Tak: jest, Kochani Parafijanie, to prawo 
zgóry Synai, jest najwyższem prawem Kościoła i obo- 
wiązuje zarówno Chrześcijan jak i Izraelitów, jest pod- 
stawą religii i będzie zasadą sądu ostatecznego. Zwróć- 
my zatem całą naszą uwagę na uroczyste ogłoszenie 
tego prawa. Niechaj widok przestrachu i potęgi na- 
tchnie nas zbawienną bojaźnią Boga i należnem po- 
słuszeństwem jego rozkazom. Niech rozum w cichości 
luwielbieniu, przyjmie z uległością to święte prawo 
jakie niebo ziemi udziela. h 

ge 
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I. 

Niedosyć, że Bóg uwolnił Izraelitów z dotkliwej 
niewoli Rgipskićj, ale nadto chciał jeszcze wprowa- 
dzić ich, do ziemi urodzajnćj i rozkosznej, przyobie- 
canćj ich ojcom. Ale w celu tam dojścia, potrzeba 
było przebyć obszerne pustynie, w których nie znale- 
Źli ani pożywienia ani wody, skwarne upały wszędzie 
im dokuczały; a jak tylko puścili się w dalszą drogę, 
natychmiast, straszni nieprzyjaciele Amalecyci zbrojnie 
przeciwko nim wystąpili. Ale Bóg opatrzny i cudo- 
wny potrafił temu wszystkiemu zaradzić, Zaraz z nie: 
ba spadała codziennie manna, dostarczająca im sma- 
kowitego pożywienia; Mojżesz uderzając laską w ska- 
łę, wyprowadza z nićj obfitą wodę; obłok cudowny 
ochrania ich od upałów dziennych, a przyświeca w no- 
cy; nieprzyjaciel zwyciężony i rozproszony na prośby 
Mojżesza, który modlił się na wzgórzu z złożonemi 
na krzyż rękami, wtedy kiedy Jozue na płaszczyznach 
walczył. Przez to mnóstwo cudów przygotowuje Pan 
lud swój do przyjęcia prawa, do Mojżesza odzywa się 
Bóg: to im masz oznajmić w Imieniu mojem:. 

Widzieliście jakim sposobem wyprowadziłem was 
z Egiptu, i jak was za lud mój wybrałem; jeżeli bę: 
` dziecie słuchali mego prawa i przestrzegali przymie: 
rza, będziecie ludem świętym. Następnie rozkazał 


Pan, aby się wszyscy oczyścili i aby byli gotowemi 


za trzy dni. W tym czasie zstąpię w obliczu wszy” 
stkiego ludu na górę Synai; niech zaopatrzą grani- 
czkami górę, i aby nikt takowych przejść nie ważył się. 

Nadszedł wreszcie ów dzień trzeci (który był pię: 
dziesiąty z porządku po Wielkiej nocy). Od poranku 
słyszano grzmot straszny i ciągły, ogniste światło 
otoczyło całą górę, gęsta chmura ją zakryła i wszy: 
stkó było jakby w ogniu; huczny trąb odgłos przez 
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strachem i bojaźnią lud wszystek napełnił, a wtedy 
majestatyczny: głos Boga usłyszano. 

Ja jestem Panem i Bogiem waszym, żadnego inne- 
go bóstwa znać nie będziecie, nie będziecie im sta- 
wiali posągów dla ich wielbienia i dla oddawania im 
czci najwyższej, która się mnie samemu należy: po- 
nieważ ja jestem Panem i Bogiem waszym, Bogiem 
moćnym i zazdrośnym, to jest nie mającym współza- 
wodników. 'Do jest pierwsze i największe przykaza= 
nie. Wiecie o tem Kochani Parafijanie, że jest w świe- 
cie pierwsza Istota, istniejąca sama przez się; sprawca 
i początek wszystkich istot, że jest Bóg doskonały, 
a następnie wieczny, niezmienny, niewzruszony, nie- 
skończony, wszechmocny, Stworzyciel nieba i ziemi; 
źródło łask i wszelkich dobrodziejstw, sprawiedliwy 
pogromca grzechu i wynagrodziciel cnoty, ostatni cel 


człowieka i jego najwyższe dobro. 


Z téj zasady: niezaprzeczonćj, wynika koniecznie 
niezłomny obowiązek czci religijnej Boga prawdzi- 
wego jako Stwórcy i Pana; ta zaś cześć doskonała 
zasadza się na uległem i pokornem poszanowaniu je- 
go najwyższćj władzy; na wiernem poświęcaniu się 
jego służbie i chwale; na stałem zachowaniu jego 
przykazań i prawa, na modlitwie, ofierze i uwielbie- 
niu w duchu i prawdzie; tak iżby cześć zewnętrzna 
była ożywiana wewnętrznie, przez wiarę, nadzieję, 


„miłość i przywiązanie niewzruszone, 


Prawda, że czcimy prawdziwego Boga, jego świę- 
te prawo wywróciło ołtarze bóstw fałszywych i zdru- 
zgotało bałwany pogańskie; lecz jeżeli na nieszczęście 
nie zburzyło bałwanów: serca naszego, pomyślmy czyli 
Pan, który się nazywa Bogiem mocnym i zazdrośnym, 
nie będzie tem słusznie obrażonym? Wspomnijmy na 
owo zdanie ś. Pawła: że poświęcać wiarę i Boga wy- 
stępkom pogańskim, nieczystości, sknerstwu, niespra- 


` 
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wiedliwości, jest to samo co być poganinem w oby- 
'czajach i czynie. Wszelkie bowiem przywiązanie do. 
„grzechu jest nieprzyjazne Bogu, a wszelkie zaniiłowanie 
nieporządne i namiętne stworzeń, z ubliżaniem i po- 
gardą Stwórcy jest jakby bałwochwalstwem i pewńym 
rodzajem niewiary i odszczepieństwa. 
Nie będziesz brał nadaremnie Imienia Pana: Boga 
twego, oto drugie przykazanie i prawo. Imię Naj- 
wyższego Pana, jest: święte i straszne, mówi. król Pro- 
rok; ten który je znieważa Boga samego znieważa. 
Zabroniono jest zaświadczać się tém świętóm Imie- 
niem bez powodu, potrzeby i uszanowania. > Hańbie- 
my Majestat boski i bezbożnie go bluźniemy, skoro 
wymawiamy jego Imię w sposobie nieprzyzwoitym. 
Pamiętaj zuchwały człowieku, że biorąc Imię Pańskie 
na świadectwo, przygotowujesz dla siebie potępienie, 
Pomści Bóg twoje przysięgi lekkomyślne i fałszy: 
we, pomści twoje bluźnierstwa i ohydne przekleństwa; 
bezbożność twoja sprawiedliwie spadnie na głowę 
twoją. I tak, kiedy Izraelici w zapalczywości swojćj 
ośmielili się bluźnić święte Imię Boga; niech zginą, 
niech będą ukamienowani, wyrzekł Bóg do Mojżesza, 
a wyrok ten przez sam lud był wykonany, dla prze 
"strachu i nauki Izraela. A'z tego względu któż się 
nie zadziwi i nie zaboleje, widząc pomiędzy nami tak 
mało: uszanowania “dla: świetnego Imienia Boga, tak 
lekceważone i spodlone przysięgi, któremi się ‘zasta 
wiać zwykli*w towarzystwach, handlach, sprzedaży i 
- najdrobniejszych zatrudnieniach, a nawet na poparcie 
kłamstwa; i któżby nie ubolewał,* słysząc "po szynko= 
wniach, targach, jarmarkach i miejscach publicznych 
- tyle wyrazów gorszących i bluźnierstwa pełnych? Ja: 
kież obrzydłe przyzwyczajenie, jak ohydny: nałóg, 
szydzić i pogardzać w tak bezbożny sposób Panem 
i Bogiem swoim. Jaka głupota ściągać na siebie spra: 
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wiedliwość i zemstę Boga przez szkaradne i ciągłe: 
przysięgi, jakaż to wzgarda Imienia boskiego, jakie, 
zgorszenie dla ludzi? 

Pamiętaj, abyś dzień święty święcił. Będziesz pra- 
cówał przez” sześć dni, a siódmy dzień w tygodniu 


 jęst odpoczynkiem i Bogu poświęconym. Nie będziesz 


wypełniał w tym dniu żadnych uciążliwych robót, ani 
ty, ani dzieci, ani służebnicy i zwierzęta twoje. Oto: 
jest trzecie przykazanie. TBN 

Niedziela jest ustanowiona jako dzień święty w miej- 
sce Soboty przez prawo łaski, a to dla nezczenia try- 
umfalnego Zmartwychwstania Jezusa Chrystusa. Dzień 


„Się tylko zmienił, ale istota przykażu jest zawsze taż 


sama. Wiadomo nam jest, Kochani Parafijanie, że Bóg 
jest naszym Stwórcą, a my jesteśmy dziełem. jego 
wszechmocności, cały byt nasz do niego głównie na- 
leży, a zatem On sam jeden powinien zajmować wszy- 


stkie dni żywota naszego. 


Lecz ponieważ rozporządzenia Opatrzności podda- 
ly mas pracy, przez którą zaopatrywać powinniśmy 
potrzeby “ życia 1 wypełniać rozmaite obowiązki stanu . 
dla* własnego i wspólnego towarzyskiego / dobra, na- 
der zatem sprawiedliwą było rzeczą, aby: przynajmniej 
jeden dzień w tygodniu był przeznaczony na spoczy=i_ 
nek, na zbawienie duszy i na wypełnianie dząeł ireli- 
aijnych. Ten dzień powinniśmy świątobliwie poświę-' 
(ić na uczczenie Boga, na oddanie mu; publicznie 
tołłów uwielbienia i ofiary, na wzywanie jego świę- - 
lego Imienia, na rozmyślanie przykazań, wysławianie 
ego wielkości i zawdzięczenie Mu za odebrane do- 
brodziejstwa. y 

‘Lecz o godna opłakania przewrotności! mogę po- 
wiedzieć w oburzenia i z boleścią serca, że dnie te 
święte po większej części są temi dniami, w których 
Bóg _najwięcćj obrażany bywa. Przez sisihe nadu- 
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życie prawa boskiego, człowiek uwolniony w tym 
dniu od pracy, przepędza gó na gnuśnem próżniactwie, 
`na rozpuście i nikczemnych-zabawàch. | Po wysłucha- 
niu najczęściéj niedbale Mszy świętćj, oddają się po- 
wszechnie teraźniejsi Chrześcijanie zabawom: zbytko- 
wym, rozwiązłościom pogańskim, wyszukują w nich 
korzyści przez furmanki, zarobki niegodziwe, poświę- 
cają je na obrachunki, spekułacye, odwiedziny podej- 
rzane i inne niewolnicze zatzudnienia i służebności, tak 
wyraźnie tym przykazaniem Boga zabronione. 

O gdzież jesteś gorliwy pogromeo Izraela, mści 
cielu sprawiedliwy pogwałconego prawa, który. śmier- 
cią ukarałeś z rozkażu. Pana lekkomyślnych Żydów, 
zbierających drzewo na opał w dzień Szabatu! bo dzień 
ten jest świętym odpoczynkiem i na cześć Boga prze- 
znaczony m. 

; i HE, 
*  Gzcij ojca i matkę twoją jeżeli chcesz żyć długo, 
takie jest czwarte przykazanie; które nam zaleca usza- 
nowanie i uległość dla wszelkićj zwierzchności, ponie- 
waż ona ofóżymała swą władzę z wszechmocności bo: 
skićj. A tak więć w: porządku religijnym Papież, Bi- 
skupi i pasterze dusz, są ojcami duchownymi i prze- 
wodnikami ladu- Bożego, w tem wszystkiem .co się 
zbawienia dotyczy; w porządku zaś cywilnym, monat- 
chowie, urzędnicy, przełożeni nad zarządem współ: | 
mieszkańców, są jakby ojcami ojczyzny i kraju, a złe 
tem popełniamy bunt: w zawodzie politycznym i cięż: 
„ki grzech na stmieniu, skoro nie okazujemy. dla nich 
posłuszeństwa i uszanowania nawet w samćj mowie 

Ojcowie- i matki otrzymali z prawa natury charak: 
ter szanowny i święty. Oni są we względzie swoich 
dzieci obrazem Stwórcy i powiernikami jego powagi: 
Ten, któryby śmiał uderzyć ojca lub matkę swoją al- 
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bo im złorzeczyć, będzie śmiercią ukarany mówi Bóg. 

w Piśmie ś, (Exod. 21, 15). 
| Jeżeli masz dzieci uparte, krnąbrne, nieposłuszne, 
. rozpustne, przyzwiesz je przed sędziów Izraela, a bę= 
. dą ukamienowane przez lud wszystek dla przykładu ` 
i bojaźni. Te zaś są główne obowiązki dzieci wzglę= 
dem rodziców: uszanowanie, szacunek, bojażń, posłu- 
szeństwo, miłość, wdzięczność, wsparcie i opieka w ich 
starości i potrzebach. Bóg przywięzując nagrodę dłu- 
giego życia *do wypełnienia tych powinności, grozi 
ich pogwałcicielom wiecznem przekleństwem. 

Co do was ojcowie i matki,”nie wymienił Bóg dla 
was tak uroczystego i wyraźnego przykazania wzglę- 
dem waszych dzieci, ponieważ sama natura łagodzi 
w was powagę przez wrodzoną czułość, i naucza aby- 
ście wszelkiego dołożyli starania do wychowapić tych, 
którym życie daliście, 

Nić zabijaj] Oto jest piąte weim Zabójca, 
jestto zbrodniarz straszny” w obliczu Boga *i ludzi, 
"który niebo i ziemię oburza.* Nietylko zaś ci prze- 
kraczają to przykazanie, którzy mączają rękę w krwi 
bratnićj ale nadto: ci wszyscy, którzy się, unoszą gnie- 
wem przeciwko niemu, którzy  szkalują, biją, obma- 
wiaja, hańbią przez wieczność i zemstę. O jakże to 
szczęśliwy jest człowiek umiarkowany; jest on zawsze 
panem siebie samego, umie unikać wyrzekań, gardzić 
krzywdzącemi zniewagami, powściągać gniew i szla-, 
chetnie przebaczać swym nieprzyjaciołóm. Niebo bę- 
dzie jego nagrodą i pozyska serca ludzi «na ziemi, 
mówi Zbawiciel. 

Szóste przykazanie: Nie eudzołóż. « Bądźcie ludem 
świętym, gdyż ja świętym jestem odzywa się. Bóg 
w Piśmie ś., zabraniając niewstydu pod najsurowszemi 
karami. I'w rzeczy samćj, człowiek stworzony został 
na obraz Boski, Chrześcijanin jest przybytkiem bóstwa, 
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mówi Apostoł. Poniżamy zatem niegodnie naszą istotę, 
i popełniamy haniebną obrzydliwość w obliczu Boga, 
skoro brudzimy jego obraz i świątynią przez. inie- 
wstydliwą i wyuzdaną rozpustę. Ohydny ten, wystę- , 
pek sprowadza za sobą hańbę, pożerające zgry: 
zoty, rozpacż i potępienie. A Bóg jako ustanowiciel 
małżeństwa jest. równie jego -opiekunem i pogromcą. 
Łamać wiarę małżeńską, jestto. popełniać ohydną zdra- 


dgl i krzywoprzysięztwo, jesttó wyrządzać hańbę nan 


turze, zniewagę Stwórcy i krzywdę towarzystwu, a 
występek takowy potępiają najsurowićj wszystkie prawa 
boskie i ludzkie. W starym Zakonie cudzołóztwo śmier- 
cią było' karane, a niewstydliwą niewiastę  kamieno- 
wano. Przebóg! cóżby się to teraz działo, gdyby to 
prawo w całćj surowości jak niegdyś zachowano. Ale 


- jeżeli dopuszczający się tej zbrodni, unikają  sprawie- 


dliwości ludzkićj, niechaj wiedzą, że Bóg, który tak 
srogie przeciwko rozpuście ustanowił prawo, uderzy 
w nich w czasie bez miłosierdzia. 4 

Siódme przykazanie: Nie kradnij. Nie czyń krzy- 
wdy nikomu i nie popełniaj tego czegobyś chciał aby 
tobie nie wyrządzano; jestto wielka zasada słuszności © 
przyrodzonćj, na którćj opiera się związek towarzy- 
stwa ludzkiego. Cały świat” zgadza się na to prawo, ' 
ale go prawie nikt nie wykonywa,  Nienasycona chci- 
wość jest jakby bożyszczem naszego wieku, duchem i 
celem jedynym naszych zabiegów. 

Wszędzie widzieć się dają zdrady, podejścia, oszu- 
stwa, lichwy, rozboje, łotrostwa i wszelkiego rodzaju 
niesprawiedliwości. I któż będzie zbawionym, skoro 
zapowiedziano, że nikt nie może wnijść do nieba, któ- 
rego ręka jest ćudzą własnością obciążona. Wcześnićj 
lub później. potrzeba ją powrócić właścicielowi, albo 
uńirzeć w odrzuceniu. Bracia, czyli to, majątek jest 
tak wielkićj” wartości i tak długo. trwały, że go opła- 
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cać należy cena duszy, duszy nieśmiertelnej? Cóż z s0= 
‘ba zabrali €i co nas uprzedzili w życiu? Oto 'zgryzo= 


ty, zatwardziałość i potępienie. 

Ósme przykazanie: Nie świadcz  fillszywego świa- 
dectwa przeciwko bliźniemu twemu. Język człowieka 
jest bardzo małem narzędziem, mówi Apostoł  Jakób 
święty, a przecież jest sprawcą wielu nieszczęść. Z nie- 
go to pochodzą wszystkie kłamstwa, obmowy, fałszy- 
we doniesienia, sprzeczki, kłótnie, nieprzyjaźnie, krzy= 
wdy i processa.. Z niego wyradzają: się zemsty, za- 
bójstwa, pojedynki za bylę 'słowo' znieważające lub 
wzgardliwe. Biada językowi niepowściągliwemu, zło- 
śliwemu i nienawistnemu. Biada sercn w którem nie- 
nawiść i czarne wzrastają podejrzenia; biada człowie- 


kowi w którego ustach przekleństwo się mieści, a 


wargi trucizna zajęła; który ma upodobanie w rozsie- 
waniu szkalowań, nieufności, zamięszania, niezgody 
między braćmi, małżeństwem i współmieszkańcami. 
Jestto churakter niebezpieczny, nienawistny. szkodli- 
wy dla towarzystwa i religii, a prawem Boga zabro- 
niony i potępiony, który wyrzekł: Nie będziesz po- 
twarcą i podszczuwaczem między ludem. (Lev. '19). 
; NEE. 1 

Nie będziesz pragnął domu bliźniego twego; ani 
żony, ani żadnćj rzeczy które jego 'są. "Ten rozkaz 
obejmuje się w dziewiątem i dziesiątem* przykazaniu. 
Oto są, mówi ś. Augustyn w jednym artykule, dwa 
przykazania różne, z których jedno zabrania pożądli- 
wości nieprawnćj ciała, a drugie majątku cudzego. 
Lecz obadwa mają na względzie sprawiedliwość we= 
wnętrzną człowieka, na czem zasadza się doskonałość 
i jakby ostateczny cel wiary. I w rzeczy samćj, umysł 
grzech poczyna, a serce go wyradza, mówi Ewangelia; 
A tak, aby ćzłowieka uczynić prawdziwie: cnotliwym, 
niedosyć jest zabronić mu słów występnych i czynów 


t 
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zbrodniczych, ale. nadto potrzeba mu zakazać „uczuć 
nieporządnych, upodobania a nawet myśli pavada 
cych do złego. 

Prawa. cywilne tak daleko nie zasięgają, uczucia we- 
wnętrzne nić bywają przez nie rozpoznawane, a na tem 
właśnie zależy wyższość i szczególny przywilej praw 
boskich. Bóg jest Panem naszego serca, przenika naj- 
skrytsze jego tajniki, a zatem ma prawo być jego pra- 
wodawcą i sędzią. Bez tój czystości serca, i bez we- 
wnętrznego zamiłowania sprawiedliwości i prawa, wie- 
cznieby pomiędzy nami widziano hipokryzją, podejścia 
i obłudne faryzajskie. postępowanie. 

I te'są pamiętne dziesięć przykazań, jakie „Bóg 
sam ogłosił z wysokości góry Synai, a które cały lud 
Izraelski słyszał wpośród świętćj bojaźni. Żydzi tak 
byli przerażeni głosem. Pana, że prosili Mojżesza aby 
sam rozmawiał z Bogiem, a on przyrzekł im oznaj- 
mić wszystkie rozkazy, jakie od Pana otrzyma. Moj- 
żesz udał się potem na szczyt góry a tam pościł przez 
40;dni, rozmawiał z Bogiem i odebrał od niego dwie 
tablice <kamienne, na których były wyryte dziesięć przy- 
kazań. Po tak długim pobycie, Mojżesz zszedł z góry 
cały promieniejący chwałą, trzy mając w ręku dwie 
święte tablice. 

Lecz. jakiż« wrzask przeraźliwy uderzył jego uszy, 
jakiż widok, zasmucający przedstawił się jego oczóm. 
Duch bałanuctwa i bezbożności opanował lud ży- 
dowski. Lud ten nieoświecony i prosty, wychowa* 
ny w królestwie bałwochwalczem, nie widząc Mojże- 

` sza a pragnąc czcić widome jakieś bóstwo, zmusił 
Aarona do zrobienia cielca złotego, któremu w rozli- 
cznych skokach i krzykach «cześć oddawano. Mojżesz 
» patrzy na to wszystko, a przejęty zniewagą i świętym 


uniesiony. gniewem, rzuca u stóp góry Synai tablice . 


prawa i w kawałki je druzgoce, a następnie świętą 
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napełniony. gorliwością, w. proch bałwana: zamienia i 
pić go daje występnym jego czcicielom.  Natchniony 
od Boga, rozkazuje pokoleniu Lewi, które samo“ wiet= 


ności dotrzymało, uzbroić się mieczem i ukarać bał- 


wochwaleów.' Zabito ich około dwudziestu. trzech ty= 
sięcy, a wszyscy inni postrachem przerażeni zostali. 
Bóg widział z góry Synai tę straszną niewiarę swego 
ludu, 1 zagroził odrzuceniem i wygładzeniem tego nié- 
wdzięcznego narodu. Powstrzymaj się, o wielki Boże! 
zawołał Mojżesz, i zawieś wyrok potępienia, cóż się 
stanie z religią i czcią twoją, wspomnij na Abrahama, 
Izaaka, Jakóba, na przymierze i obietnice twoje. Daj 
się poruszyć prośbą sługi twego i jękami upokorzo- 
nego ludu. Na to wstawiennictwo i modły Bóg napi- ` 
sał na nowo przykazania na tablicach kamiennych, a 
Mojżesz zaniósł je ludowi, mówiąc: Zachowajcie przy: 
kazy waszego Boga, starajcie się zgładzić waszą nie- 
wdzięczność przez największe posłuszeństwo. A to 
boskie prawo trwalsze od pomników z miedzi i mar- 
muru, będzie ustawicznem przeciwko wam świadec- 
twem. 

My zaś Chrześcijanie, do których penzii to! pra- 
wo w nowem przymierzu, pamiętajmy, że ono” jest 
zasadą naszéj ¿ religii. Według niego" pó' wszystkie 
wieki nauczać i sądzić będą narody. Ono będzie pra- 
widłem kar przygotowanych dla grzeszników niepo- 
kutujących, jak niemniej podstawą nagrody, zachowa- 
nej dla wiernych jego wykonawców. Słuchajmy tych 
przykazów, rozmyślajmy je i zachowujmy je wiernie. 

O Bracia, ileżto przyczyn znagla nas;do tego czy- 

„Jakkolwiek świetne były cuda, wykonane w celu 
Peyo. Izraelitów do prawa, nie mogą przecież 
iść w porównanie z cudami, jakich Bóg codziennie dla 
Chrześcijan dopełnia. Zawarł Bóg wprawdzie z niemi 
Przymierze, ale to, jakie z nami na Chrzcie świętym 
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uczynił, nieporównanie jest ” wyższe 1! kosztowniejsze, 
Wyrył dla: nich prawo na tablicach kamiennych i od; 
dał je wpośród grzmotów i" przerażenia, ale Duch ś. 
przez słodycz i' namaszczenie swój łaski wypisał je na 
sercach: naszych. 'Karmił Bóg Żydów. manną na pu- 
szczy, ale nas Chrześcijan w ciągu podróży tego ży: 
wota zasila chlebem anielskitn, Ciałem i Krwią swoją 
Najświętszą. 'Napoil ich wodą cudownie ze skały wy: 
prowadzoną, a nas napawa wodami zbawiennemi swćj 
łaski, która jest skutkiem śmierci í Jezusa Chrystusa, 
uderzonego jakby skała z powodu grzechów naszych, 
Wiara w ukrzyżowanego Jezusa Chrystusa i. sam Je: 
- zus. Chrystus 'osładza przykrości i' cierpienia nasze na 
tym. padole ziemskim; dopomaga do odniesienia zwy: 
„ cięztwa nad światem, grzechem i piekłem. Wreszcie 
obecność Ducha świętego, daleko lepićj aniżeli obłok 
ognisty ochładza żas naszych namiętności, oświeca 
wśród ciemności zaślepionego świata i kieruje nasze 
kroki i przedsięwzięcia do dziedziny niebieskiej, któ: 
réji ziemia obiecana była tylko wyobrażeniem. 

O mój Boże! jakże ty nas kochasz! Obyśmy. zdo: 
łali. pojąć wielkość łask i darów, jakiemi nas obda- 
zyłeś, i obyśmy się stali ich godnemi /przez: niezło 


~as 


mne i. wierne zachowanie twoich świętych Przykócaj 


Amen, 


«Religia Żydów. ltag 


Któryż jest inszy naród tak zacny, eby miał, cere- 
monie i wszystko prawo jakie przęłożę dziś przed oczy 
| |wasze. Deut. 4. 
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Kochani Parafijanie!. Było to prawdziwie neo ye wy: 


* wyższenie domu Jakóbowego skoro. został narodem 
wybranym, poświęconym szczególnie czci prawdziwe- 


go Boga,.skoro; stał: się przedmiotem jego upodobar 
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nia i troskliwości ojeowskićj, przedmiotem dziwów i 
cudów. Lecz dla czegóż Bóg tyle eudów wykonał dla 
_ pojedynczego narodu? Czyli to nie dla przyozdobienia 
historyt świata klęskami Egiptu i tryumfem Izraela? 
Nie, Kochani Bracia, Bóg w wielkich wypadkach, jā- 
kie w nieskończonćj swojćj mądrości na ziemi wyko- 
nywa, ma na względzie bezwątpienia daleko wyższe 
cele. Jego zamiarem było objawić swą chwałę śmier- 
telnym, założyć nowy plan religii, któryby zdołał 
zgładzić występne bałwochwalstwo, zaprowadzić na 
ziemi pobożność, mądrość i enotę, a tym SPO 
podnieść świetnie cześć i prawa Bóstwa. 

W tym celu Bóg uwolnił i wyprowadził swój lud 
na puszczą, aby go przyzwyczaił do wypełnienia świę- 
tych swoich rozkazów i wyuczył tajemnie 'religii. Roz- 
poznajmy dziś świętość i boskość religii Żydów, gdyż 
ona była wyobrażeniem i przygotowaniem do religii 
chrześcijańskićj. Nabędziemy tu wyobrażenia o wiel- 
kości naszego Boga i-o świątobliwości, jakićj wyma- 
ga po' swoich 'ezcicielach.- Jestto nader ważny przed- 
miot, godzien naszćj uwagi i ciekawości religijnej. 

T. 

Dla wykazania rzeczywistego. planu religii żydow- 
kiej na pięć znakomitych "okoliczności zwrócimy 
iwagę, to jest: na uroczyste poświęcenie ludu; na 
okazałość czci, na rozmaitość ofiar i uroczystości, 
wreszcie na czystość moralności i świętość przykazów. 
Zastanówmy się nad tem po szczególe. i 

‘Potomkowie Abrahama, Izaaka i Jakóba, byli z po- 
zatku oddzieleni od' inszych narodów i szczególnie 
Bogu prawdziwemu poświęceni 'przez obrzezanie. Liecż 
nie znali Go oni jeszcze, a tem samem zbyt niedokła: 
dnie Mu służyli wtedy, kiedy Bóg“ wysłał Mojżesza i 
Karona dla: objawienia im Boga ich Ojeów'i swoich 
względem nich zamiarów; dla przedstawienia im poż 
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trzeby poddania się prawu i zawarcia z Nim świętego 
przymierza połączonego z obietnicą wybrania ich na 
lud uptzywilejowany,: dla którego Bóg mial być opie- 
kuńczym:-dobroczyńcą, jeśliby: tylko: oni byli dla Nie: | 
go ludem posłusznym i wiernym. Oto jest zadziwia- 
jąca powolność naszego Boga, który mogąc nam jako 
Pan rozkazywać, szanuje, że tak powiem naszą wol: 
ność i nie chce otrzymać naszego serca jak. przez nas 
samych: "Tak On z nami ciągle postępuje. Przed udzie- 
leniem Chrztu świętego, Kościół zapytuje się zawsze 
przystępującego. do tego Sakramentu i poświęcające- 
go się osobiście na służbę Boga: «Czy, chcesz być 
ochrzezonym?». albowiem Bóg do swej służby przyj: 
muje ludzi dobrej woli. A któżby mogł: wzgardzić 
twoją. służbą «0 mój Boże! nie jestże: to naszą pierwszą 
powinnością, naszą najwyższą chwałą i naszym głó: 
wnym interesem. 

Izrael: zatem poruszony dobrocią i dobrodziejstwa 
mi Boga, widząc jego cuda, zawołał jednogłośnie 
Tak. jest, chcemy służyć Bogu i zachować wiernie Je: 
go. rozkaży. Dla umocowania tego przyrzeczenia, Moj: 
żesz ustanowił pamiętną ceremonią. Wzniósł przy sto- 
pach góry:Synai ołtarz z dwunastu «kamieni; złożony, 
a to stosownie do dwunastu pokoleń lzraelskich, Przy: 
gotowańo ofiary, a ;sam wybór «młodzieży: dopełnil 
obowiązków ofiarnika. Dym całopalenia. wznosił się 
ku; niebu owraz /ż ślubami ludu. Następnie. -dopełnio: 
no obrzędu i przymierze zawarto: to jest Mojżesz z: 
brawsży. w "naczynie krew z ofiar, wylał jednę część m 
ołtarz, który wyobrażał Boga jako zakład jego obietnit, 
drugą pokropił księgę Prawa, eo oznaczało jakby 
pieczęć «umowy: i warunków przymierza i wreszcie 
lud wszystek, na znak charakteru świętego i niezło: 
mnego zobowiązania się do służby. prawdziwego Bo 
ga, jak niemnićj przysięgi na oddawanie Mu czci ne 
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129 , 
leżnej. Obrzęd ten był wcale poważny i przedstawiał 
przedziwnie niebiańskie wyobrażenie. w naszćj religii, 
to jest krew najświętszą Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa Syna Boskiego, która nas oczyszcza z grze- 
chów i kładzie jakby pieczęć nowego i' wiecznego 
przymierza Boga z ludźmi.” Myślmy często | Bracia 
0 tern poświęceniu boskiem, i nieochydzajmy go nà- 
szą niewiarą. 

| Po tem przymierzu uroczystem Bóg objawił zamiar 
założenia i utrwalenia w pośród ludu swego przybyt= 
ku, ołtąrzy i czci publicznej. Mojżesz wyuczony od 
Aniołów zrobił plan: na górze Synai, a biegli rze 
mieślnicy wspierani boską pomocą, wypracowali go 
z nieporównaną: starannością; © Wśród zadziwiającej 


34 | gorliwości, cały; naród składał: ofiary.  Niewiasty chę- 
ló: f tnie oddawały: najbogatsze. swoje ozdoby.: Ze 'wszy: 
stkich stron złoto, srebro, materye kosztowne i dro- 
wa | gie, z całą poświęcano szlachetnością; tak dalece, że 
ie: | powstrzymywano ich zapał i ogłoszono publicznie, że 
Je: | zbieranie ofiar: ustało, 
[oj: Niestety: Bracia; jakże to ten szlachetny zbytek 
sto- pobożności Żydów, zawstydzić powinien teraźniejszych 
ny,| Chrześcijan, którzy tak mało zajmują się domami;Bo= 
'zy: | żemi. . Nieobchodzi ich zrujnowana i upadkiem gro- 
loil | żąca świątynia; ubóstwo i szczupłość / ozdób. ołtarzy 
się| pańskich. Skąpemi są dla religii i największą oka= 
nio: mja obojętność w oddawaniu czci Bogu i przyczy* 
ze: | nianiu się do upiększenia pańskich przybytków. * Nie: 
Ó na chaj więc nauczą się z Pisma Świętego; że ofiary. dó 
nio, | świątyni, nietylko wypływają z rozumu i sprawiedli- 
kby f wości,ydla uznania najwyższego panowania Boga i jé- 
zole f go dobrodziejstw, ale stanowią łaskę, mocą: której 


i Bóg je przyjmuje dla obsypania nas daleko większe- 
'| m darami swojćj dobroci. 
Nauki Paraf, T; III. i Hi 9 oib 
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Skoro nowy: przybytek Bogu ukończony został we |. 
wszystkich ozdobach;: Mojżesz poświęcił" go' 'uroczy: 
' ście, "Był to pewien rodzaj kościoła, który” mógł być 
rozbierany 'i "przenoszony z miejsca na miejsce." Skla: 
dał on się z sześćdziesięciu kolumn miedzianych usta: 
wionych w czworobok, mający sto łokci długości mą 
około otoczony, cienkiem płótnem; w środku tój ‘kolu 
. mnady, wznosił się wspaniały przybytek okryty: bo: 
gatą haftowaną zasłoną, a wewnątrz wybity złotą la- 
mą. Pismo święte, trzy główne «w ltéj budowie roz: 
różnia części: to jest, przysionek czyli wnijście do 
przybytku, świątynię ‘która zajmowała (część wewnę: 
trzną, wreszcie miejsca najświętsze; "które kończyło 
przybytek podobnie jak w naszych widzimy: Kościołach 
przysionek, nawę większą:i mniejszą czyli presbyterium. 
- Do miejsca najświętszego, sam najwyższy kapłan mógł 
wchodzić vi to raz +w'rok dla oddania zbliska czci 
Majestatówi! Boskiemu, i"zaniesienia doostóp jego tro: 
nu modłów 1; prośb "narodu. {Tams wo ciemności był 
umieszczona arka przymierza, czyli skrzynia zrobiom 
zidrzewa. kósztownego, wybita. wewnątrz”i zewnątr 
blachami szłotemi; 'w nićj Mojżesz: złożył: tablice pra 
wal palcem /Bożym napisanego, i trochę manny w złó: 
tem: naczynia: 'stała: ona na stole'. szczerozłotym, &iná 
nićj' umiesźczono «dwóch Herubinów także ' ze złota, 
a wyciąghięte ich skrzydła z dwóch stron ją zakty: 
wały isstanowiły jakoby «tron Boga, z którego Naj: 
wyższy: oznajmiał swoje wyroki: za; pośrednietwem 
Aniołów. Wewnątrz” przybytku czyli: w=nawie; wię: 
ksżćj, z” jednćj, strony znajdował, się stół chlebów po 
kłądnych,: z drugićj: strony: lichtarz /złoty o siedmiu 
| ramionach a: w środku ołtarz kadzidłowy. Na. stole 
umieszczano: codziennie dwanaście! 'bochenków chlebi 
w naczyniach złotych posypanych kadzidlem, na sier 
dmiu zaś ramionach lichtarza gorzało tyleż:lamp przez 
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„noc eałą» a na ołtarzu kadzidłówym palono: drogie i 
wonne kadzidła rano i'w wieczór, wydające nader 
przyjemny «zapach, “który wchodząc do miejsca najź - 
świętszego otaczał Arkę. u Przysionek zajmował wielki 
plac odkryty; «w którym znajdowały się naczynia dó 
obrzędów przeznaczone; tudzież ołtarz na którym -pa- 
lono ofiary gdzie ogień: wiecznie był utrzymywany. 

Ten''nowy 'przybyteki wszystkie: naczynia były 
uroczyście poświęcone na cześć Boga przez Mojżesza, 
który również poświęcił kapłanów iich ubiory. Aaron 
wyznaczony: najwyższym kapłanem był wspaniale ubra* 


ię: | ny. Miał tiarę na głowie, na którćj były -wypistnę 
yło | ozdobnym charakterem te dwa wyrazy: «Bogu .poświęt 
ch, | cony»: a: ńa piersiach miał dwónaście kamieni drogich 
IMi 


obejmujące imiona dwunastubpokoleń;namászezone oli< 
wą: 1 krwią: z ofiar. Następnie Aaron' pierwszy raz 
dopełńił obowiązków Najwyższego” kapłana, aw cią: 
gu obrzędu ukazała się chwała Boga, dla utwierdze= 
nia jego urzędowania. Ogień bowiem cudownie po- 
chłonął ofiary w obliczu: całego; lzraela uwielbieniem 
i świętą bojaźnią przejętego. "Ale nie; na tym jednym 
cudzie skóńczyły się pierwiastki religii Żydów;!po. 
poświęceniu bowiem przybytku, obłok: cudowny na: 
pelni} nowy dom Boga i tym sposobeni uzmyślowił 
chwałę i majestat jego; następnie! ukazał się na szczy- 
cie tój świętej budowy, wydając blask umiarkowany 
w Siggu: dnia, płomienisty zaś/i świetny w ciągu nocy; 

t j Ar. 

i Potrzeba było jeszcze do czci! publicznćj obrzędów 
świętych i ofiary: któreby>:ducha jćj objawiły; w: tym: 
celu Bóg wybrał: pokolenie Lewi; i powierzył mu obo= 
Wiązki i obrzędy. do czci boskićj się odnoszące: /Naj- 
| Wyższy: kapłan: był naczelnikiem; a potomkowie z ros 
kiny Aaroha mieli dopełniać świętych obowiązków 
kapłaństwa, insi zaś luewici byli piaeeżważeni Bai poa 


. 
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sług i niższych urzędów w czci boskićj.. Te trzy ros 
dzaje służby ulegały sobie nawzajem podług stopni i: 
były poświęcone 'na cześć oltarza przez. stosowne 
obrzędy i ceremonie. Głównym ich obowiązkiem by- 
ło czuwanie nad religia, modlenie się za lud i dopeł- 
nianie ofiar prawem przepisanych.” W ciągu uroczy- 
stości Żydów obrzędy religijne z całą odbywały się 
okazałością, Oprócz bowiem zwykłego święcenia Sza- 
batu w ostatnim 'dniu tygodnia, "Bóg w. ciągu roku 
pięć szczególnych zalecił odbywać uroczystości, tó 
jest: Wielkanoc, Zielone Świątki, uroczystość "Trąb, 
pokuty publicznój i święto Szałasów. ' Uroczystość 
Wielkanocna była ustanowiona na pamiątkę uwolnie- 
nia Żydów z niewoli' Egipskićj, każda rodzina obo- 
wiązana była zabijać i pożywać baranka wielkanocne- 
go, a przez siedm dni jćj trwania, nie wolno było Ży: 
dom jeść chleba kwaszonego, ta uroczystość odbywać 
się powinna w dniu czternastym księżyca marcowego. 
-|W pięćdziesiąt dni potem następowała uroczystość 
Zielonych świąt, na pamiątkę otrzymanego prawa m 
górze Synai wpośród grzmotów i błyskawic. Każda 
rodzina obowiązaną była złożyć na ofiarę dwa chleby 
z nowego zboża, na podziękowanie Bogu za urodzaje 
ziemskie i złożenie mu z nich ofiary. i 
Uroczystość Trąb była początkiem roku . cywilne: 
go Żydów, którćj pierwszy dzień oznajmiany był, 
przez trąb odgłos. W dziewięć dni potem, obchodzo* 
no uroczystość zgładzenia grzechów i pokuty publi- 
 cznćj, a kążdy z Żydów obowiązany był podo karą 
śmierci upokorzyć się przed Bogiem i żałować za 
grzechy. W ciągu tego święta, Żydzi: przyprowadzali 
najwyższemu kapłanowi dwa kozły, a ten stawiał je 
w przysionku w obliczu pana; losem przeznaczano je 
dnego na zabicie i spalenie za grzechy: ludu, drugi 
zaś, był zostawiony na ofiarę bezkrwawą. Najwyższy 
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kapłan wkładał na głowę jego' swe ręce; wyznawał 
grzechy” eałego “ludu, i wszelkie uchybienia prawu 
- przeciwne; następnie wśród uroczych zaklęć wydalał 
go na pustynią jako ofiarę: na wygnanie. skazaną. 
Był to: wyraźny obraz Zbawiciela, baranka Boskiego, 
ofiary /błagalnćj, która w czasie przyjęła Ina: siebie 
grzechy całego świata, i zaniosła ję wśród złorzecze- 
nia na święty wzgórek dawnćj pustyni, gdzie niegdyś 
poświęconą została ofiara zastępcza/w miejsce Izaaka. 

Po' żniwach obchodzono uroczystość Szałasów na 
pamiątkę mieszkania Izraelitów na pustyni 'pod na- 
miotami; był to znak opieki jaką Bóg lud swój za- 
szezycał, a zarazem podziękowanie; za odebrane w cią- 
gu żniwa dobrodziejstwa. 

Nakoniec cheąc poznać dokladnie religią Żydów, 
potrzeba zgłębić jćj ducha, to jest: świętą, czystość 
‘moralności i przykazów. Nie będę: tu mówił o dzie- 
sięciu przykazaniach: Boskich 0: których już: poprze- 
dnio > wspomniałem, ale 0. innych  rozkazach i napo- 
mnieniach* lidowi Izraelskiemu, udzielonych. ^ Słuchaj 
Izraelu; va razem i: wy Chrześcijanie: czcicielę jednego 
i tegoż samego Boga; nie ja sam ale. Bóg starego i 
nowego przymierza odzywa się: -do/ was, rozkazuje 
ivgrozi. £ «Uświątobliwiajcie się i bądźcie świętymi, 
ponieważ ja Bóg i Pan wasz świętym jestem. Kochaj- 
cie Boga i; Pana waszego x 'całego serca i z całćj siły. 
ob Niech zginie ten któryby  blaźnił Imię pańskie, i 
niech go lud wszystek ukamienuje. Bądźcie. przejęci 
religijną © bojaźnią "na widok mojćj świątyni. Zacho- 
_wajcie Szabat, ponieważ «on dla was świętym być po- 
winien; pogwałciciel: niech śmiercią: będzie ukarany, 
a ktobypracował w tym dniu uprzywilejówanym, niech 
zginie w pośrodku ludu mego. Niech się nie znajdu- 
' je taki pomiędzy wami któryby się wieszczków i wróżb 
radził, "ponieważ Pan “ma to wszystko: w nienawiści, 
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a oddający się wróżbom, niech będzie ukamienowany. 
Niech; każdy: «szanuje swego ojca i matkę, a ten'ktoby 
ich uderzył lub złorzeczył śmiercią niech będzie vuka; 
ramy. Sądźcie cały świat w'sprawiedliwości, bez ró: 
żnicy bogaczów i ubogich. Nie: popełniajcie oszustwa 
w miarach i wagach: Nie 'kradnijcie, mie kłamcie i 
nie 'oszukujeie bliźniego. «Nie pożyczajcie na hthwę, 
ani pieniędzy, ani zboża,'ani żadnćj rzeczy. Nie zas 
trzymujcie zapłąty rzemieślnikom i nie czyńcie krzy: 
wdy* wdowom i sierocie. Nie 'szkalujcie: bliźniego i 
gwałtu mu nigdy nie wyrządzajcie. : Chrońcie' się nie; 
nawiści, nie szukajcie zemsty i przebaczajcie: urazy: 
Unikajcie zbrodni: przeciwnych uczciwości . wstydowi Ț 
i naturze. Niechaj cudzołoztiwo i wózpusta śmiercią . 
będą ukaranć. Nie naśladujcie nieczystości narodów 
niewiernych, których ja ukarałem zbrodniesi oczyści: 
lem ziemię którą zamieszkajecie. « Strzeżcie sięcich nas 
śladowąać i nie” ściągajcie ma główy wasze «kar tak 
okropnych. A przeciwnie, jeżeli będziecie wiernie wy: 
konywali «moje prawo, obsypię:was wszelkiego rodza* 
ja błogosławieństwami, Jestem Bogiem mocnym ‘inpo: 
mszczę nieprawość ojców na dzieciach, 4ż do trzeciego 
i czwartego pokolenia, a dopełnię: miłosierdzia nad 
tysiącami pokoleń tych, którzy: mnie kocliają i isprzy: 
każy moje wykonywują. 
iJ oto są, Kochani Bracia, główniejsze: zasady bojas 
źni, nadziei, pobożności, sprawiedliwości, 'wstrętu do 
występku, przywiązania do cnoty, uległości, miłości 
i uszanowania bóstwa; które stanowiły religią Żydów; 
a którćj plan w krótkości wam opowiedziałem. *'A 'to 
wszystko "powinno w: nas obudzić wżniosłe; uczucia 
6 wielkości Boga, Jego świętości 'w chwale: czci i 
słażbie. y S 
* Zauważmy: tu jeszcze, że te „iszystkić okażałości 
Starego Testamentu, przybytek, atka przymierza, oł- 
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tarze, kapłaństwo, ofiary, uroczystości, obrzędy i 
tajemnice były tylko cjakby cieniem i wyobrażeniami 
przygotowawczemi religii chrześcijańskićj daleko czy- 
stszćj, 'świętszćj i 1 doskonalszej. BY} wprawdzie obe- 
cny Anioł w dawnym przybytku dla ogłaszania wy- 
roków Boskich, ale w” fiaszych piz bytkach sam Bóg 
się znajduje, Syn wcielony. i „Bóg, żyjacy | osobiście na 
naszych ołtarzach przebywa. Arka przyroierza obej- 
mowałą mannę zepsuciu uległą, a w naszych przy- 
bytkach: znajduje się prawdziwy! Chleb niebieski, Naj 
świętsze Ciało Boga" Qzłowieka, które zasila duszę i 
żywi fiieśmiertelióść:" Ofiarami prawa dawnego, «były 
zabite” źwierżęta 1 ptaki, a ofiarą prawa łaski jest naj- 
świętsze Cialo i"Krew Boga poświęconegoi! żyjące: 
go, które oddaje Stwórcy cześć dalekonwyższą i chwia- 
łę nieskóńczona. Obrzędy: Synagogi i jćj sofiary, nie 
miały mocy odpuszczania grzechów, ani bezpośrednićj 
własności uświątobliwiania  duszy;: ale w Kościele na+ 
szym” znajdują” się Sakramenta żywota, mające ten! zaz 
szczytny przywilej, Sakramenta, 'któreosą źródłami łaż 
ski śr skutecznemi pomocami 'uświątobliwienia. 

© jeżeli (Bóg "wymagał oezci tak; majestatycznćj i 
tak'czystćj świętości od ludu zmysłowego i"nieoświe- 
oóiegó, ' jakichże: bołdów żądać powinien, od''Ohrze- 
ścijan bóską ożywionych religią, okaztjącą się ow ich 
oblicza w' calym blasku i świetności. « 

My słażemy temuż samemu. JBogwieo de issdeitóil 
lecz zdaje się; że: jest dla' nas: daleka wyższym niż 
dla mich, jego cześć: daleko . świętszą, łaska; daleko 
inócniejszą, religia wspanialszącdi trwalszą, poniewąż 
tiwać będzie. aż do' skończenia: wieków. Poczem Bóg 
CZASU wszystkiego połączy wiernych obu: Zakońów, A 
wybranych całego świata” w iwiecznynv. Kościele swćj 
chwały, ido) którego niech nas zaprowadzi Sibi Syn 
I Duch”święty. Amen. «00 dosin emòfoyaso 
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jerez Jozwe. 


Wnijście Kzrzelitów do ziemi obiecanej 
r. Šo 2553. 
[a Jezus Naim był wielkim według imienia swego, naj- 
większy ku wybawieniu wybranych bożych, wojując 
nieprzyjacioły powstające, aby osiągnął ACE 
Izraela. Ecel. 46. 


Taka kokk oddaje sam Duch święty, Jozuemu 
następcy Mojżesza. Był on przyjacielem Boga, po: 
wiernikiem jego tajemnic, składem jego. wszechmocno: 
~ ści, niezwyciężonym wodzem i prorokiem; z taką: sa- 
mą gorliwością przewodniczył dzieciom Izraela z jaką 
` szlachetnie za nich walczył. Odnawiał cuda Mojżesza, 
a może: nawet i daleko większe od niego wykonał. 
Wpośród / niewypowiedzianych dziwów i niezmordo- 
wanćj czynności, wprowadził, naród do ziemi od. tylu. 
wieków "im 'obiecanćj, zachowując ich w niewinności. 
I oto jest co igos prawdziwie: wielkim uczyniło. Był.on 
wielkim z'imienia swego, Jezus albo Jozue, oznacza 
wybawiciela i wyobraża "owego w, następstwie czasu 
Zbawcę wszystkich ludów. "Taki to piękny przedmiot 
przedstawia nam *historyą ludu Bożego, wprowadzając 
ich do ziemi obiećanćj. « Te szczegóły zająć nas żywo 
powinny, jako wyobrażenia prawdziwej ziemi obieca: ` 
nej, owego "nieba, które" Jezus , Chrystus swą walką, 
zwycięztwami i chorągwią krżyża nam otworzył, Po: 
znamy tu'jeszcze walki, jakie Izraelici stoczyli wchó- 
dząc "do! ziemi "obiecanćj, tudzież walki jakie i my ' 
musiemy wytrzymać z nieprzyjaciołmi. naszego: zba- 
wienia, a zwyciężymy: ich niezawodnie przy. pomocy 
naszego Zbawiciela, jeżeli tylko stale wraz ż nim wal- 
-Gzyć będziemy. Słuchajmy więc uważnie tych zajmu- 
jących szczegółów, niech nas napełnią gorliwością i 
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odwagą goi pracòwañia: na: odziėdziczėnié: nieba które 
- nam bbowigcą jest przyobiecane. 

UE. 

„Urządziwszy Mojżesz na pustyni wszystko. co  na- 
leżało do czci Boga, wysłał do ziemi obiecanćj Cha- 
naan, dwunastu Izraelitów. po; jednemu ż każdego po- 
kolenia, dla rozpoznania kraju, zbadania siły miast i 
mieszkańców, oraz natury i żyzności okolicy. Ci wyż 
słańcy wracając, przynieśli z sobą owoce znakomitej 
wielkości, a lud cały zgromadził się. dla słuchania ich 
opowiadań, ale ci zamiast ożywiać i zachęcać ieh do 
zwycięztwa, postrach w nich rozniecili. Kraj, któryśmy 
zwiedzili, jest wcale piękny, jestto ziemia miodem i 
mlekiem płynąca; ale miasta są obwarowane: wysokie; 
mi murami, a mieszkańcy są prawdziwi wielkoludy i 
nigdy nie potrafimy zwyciężyć tak strasznego narodu. 
Opowiadanie tak przerażające zniweczyło ufność w słu- 
chaczach jaką pokładali w Bogu, adó zniechęcenia 
przyłączyli (ohydne szemrania. . «Więc dla: zguby: na- 
szćj wyprowadził nas. Bóg z Egiptu; nie łepiejże było 
umrzeć tam, aniżeli zginąć w kraju od mięcza jego 
mieszkańców! Wybierzmy Si inszegoi'wodza i po- 
wróćmy do Bgiptu. 

' -Mojżesz i Aaron starali się pizytdić te bezbo- 
żne wyrzekania, i podnieść odwagę w zbuntowanym 
ludu, przypominając im wielkie obietnice Boga i nie- 
porównane “cuda jakie w ich "uwolnieniu: wykonał. 
Nadaremnie Kaleb i Jozue, którzy również z posłań- 
cami zwiedzali ziemię Chananejską odzywali się do 
nich z świętym zapałem: nie tak jest, nie buntujcie 
się. przeciwko ` Panu! nie obawiajcie: się mieszkańców 
tego kraju, wsparci pomocą Boga naszego niezawodnie 
ich 'zwyciężymy. Bóg będzie z nami'i czegóż się ma- 
my obawiać? Ale pomimo tak rozsądnych przedsta- 
wień lud nie przestawał się buntować, *tak dalece, że 
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woswem zaśłepieniu 1 zapamiętałości /chcieli Kaleba 
i Jozuego ukamienować: a wtedy to usłyszano z/obło= 
- ku nad przybytkiem się,mnoszącego te piorunujące 
słowa: Dopókądże: teń: lądsznieważać mnie; będzie, do- 
pókąd|>niewićrnymoipozostahie! Przysięgam ma ahnię 
samego;|że tak /z/nimw/ postąpię -jak/ tegorzapragnął, 
Wszyscy lei, <którzy|:po dwudziestym roku swego'wież 
kuv wyszlioz Egiptu, pomrą na puszczy, żadeń* źsnich 
nie 'wnijdzie "do ziemioprzyóbiecanćj ich :ojeom;otwyj= 
jęwszy Kałeba: l) Jozuego : którzy  wietnemi „pozostali, 
Alle ”wprowadzę:do 'nićj + wasze: dzieci, tò: jest | tych,40 
których ”mówiliście, że się staną łupem. waszych »nie: 
przyjaciół. «'Wejdą tam  oni' błąkśjąc: się poprzednie 
po: pustyni: uażo do ©zasu /w którym wy. wszyscy. ;/por 
mrżecie:!| Tak: jest;staku postąpię Z tym złóśliwym lun 
dem; który: przeciwkó:mnhie się buntuje; i: Poza zą! zie 
mią wszelkich najgodniejszą, pragnień; | sin 0 
u Oto jest; Kochani- Parafijanie, obraz kar eik 
nionych: Chrześcijan, którzy zwątpiwszy : o zwycięg 
żeniu nieprzyjaciół swego: zbawienia i osiągnięciu nie: 
basbuatojącsięcprzeciw "prawu boskiemu, i oddają się 
swym namiętnościom. Życie chrześcijańskie, odzywają 
się, jest nader przykre, a pozyskanie nieba, wiele kos 
szthje;! tą więc! powodówańi myślą,  zaniedbują jsię i 
io nie czynią żadnych isiłowań., dla jego pozyskania... 
ul cóżoźtądo wynika? Oto; że nie: wejdą - do. „nieba 
tak jak dzraelici [nie weszli do ziemi óbiecanćj, Jakże 
toswielka. była: deh; diezbą, bo 1600,0007ludzi. wyszło 
a Egipti mających: iwięcćj jak lat dwadzieścia, „a; sem 
tylko "Kśóleb'i Jozucisotrzymaliszięmięs „wszyscy „aś 
inni 'wymarli na: pustyni. Podobnież jakże ito; mało jast 
Chrześcijan, którzy: niebo osiągną, ponieważ nie! zadar 
ją sobie <żadnćj | wstćj mierze pracy, a święty . Paweł 
w liście: dó' iSt PEE tę tak / idąc jar 
wnieswyówibtla.>swoic ie 238 r bol ASW 
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„10 niezgłębiona: sprawiedliwości. Boską! «Sam. Moj- 
żesæ nie wszedł «do i żiemi obiecanćj,'a to dlatego, żę 
powątpiewał o'wyprowadzeniu:ma: rozkaż Boga wody 
ze.skały, "Na: ukaranie więć:tćj jego słabości, ieświady 
czył mu; Pan; że nie ujrzy © ziemi „przćz «siebie! uprax 
gnionej: - Mojżesz poddał:się/zjiokorą temu -wyrokó- 
wi boskiemu; po niejakim czasie umarł i; pochowany 
został /od. Anióła w miejscu dotąd :niezńanem, jak mó- 
wi [Pismo święte»: Sam więe przewódzcń) ludu -Bożega 
Mojżesz, nie mógł: go wprowadzić -do/-ziemi obecanej, 
Jozue * zajął! jego miejsce; u tw odkrywa się; dla; mas 
wielka i tajemnicaò“! iowild 
Ludzie przez grzech” stal się spód owi, czartą 
wyobrażoneńi przez lźraelitów. w-niewoli Kgipskićj 
zostających.: Dla» uwolnienia: ich: z tak poniżajątega 
stanu Bóg dał 'iml'przez Mojżesza «prawo pisane. «To 
prawo dało poznać; :łudziom ieb zepsucie i służebnic> 
two; natezyło ich co należy czynić aby (byli! zupełnie 
wolnemi i okazało im dobra «wieczne /doktórych zmie- 
rzać powinni. sAle:prawo>to było 'z4 słabe na uleczeż 
nie zepsucia: serca ludzkiego, d' mierbyło: zdolne samo 
z siebie wprowadzić» nasc-ło wiecznćj szczęśliwości, 
Sam tylko Jezus-Chryśtus * przez łaskę swoją: daleko 
silniejsząród prawa Mojżeszówego: oczyszcza nas;:pod- 
trzymuje i wprowadza: do żywota wiecznego. Q.dobry 
Zbawicielu! 0 . Jezu! ileżoto; mamy dla-ciebie obowiązę 
ków! | jakże = szczęśliwi jesteśmy, 'żeśmy i się; urędzih, i 
| lyjemy: ROŚ twem. świętem -prawenmi. 
EL.” i 
| Jozue fiia ži rozkazůi Boga dowództwie nad 
ludem. Izraelskim po śmierci Mojżesza, rozpoczął również - 
z zlecenia Pana podbijać ziemię Chanańejską i mieszkań- ` 
tów 'wytępiąć.: Upłynęło bowiem lat cztetysta jak: ten 
lud nadużywał: 'dobroci'i: cierpliwości «Boga dazochyz 
dzik: tę: ziemię: obrzydliwemi, ofiarami id występkami 
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szkaradnemi. ; Icdlai tego Bóg na zatracenie ich ‘ ska- 
zał, Ważna ta uwaga usprawiedliwia jego” postępo: 


wanie względem tak“ przewrotnego ludu. Nie będę tu . 


wchodził we wszystkie szczegóły zwycięztw jakie Jo- 
zue odniósł nad niemi. Zastanowiemy się tylko nad 


 główniejszemi wypadkami wykazującemi wszechmo: 


cność Boską. 

'Pierwsza' okoliczność jak się przedstawiaw zła 
byciu kraju Chananejskiego "jest przejście: rzeki Jor- 
dań. Jozue rozkazał zbliżyć się Izraelitom do: brzegu 
rzeki i przygotować się do jćj przebycia. 'Uświąto. 
bliwcie się rzekł im, ponieważ Bóg odnowi: jutro 
w obliczu waszem zadziwiające cuda jakie wykonał 


po wyjściu naszem z Egiptu. Nazajutrz udali się'w.po- - 


chód: mając na 'czele arkę przymierza, Jak tylko: ka: 


płani weszli z arką w rzekę, natychmiast" wody 10% 


dzieliły się na dwie części: zatrzymały się w swoim 
biegu, a Izraelici suchą nogą całą rzekę przeszli, Wite: 
dy to Jozuć' wybrał: dwunastu mężów z każdego: po- 
kolenia i'rozkazał im ułożyć 'pomnik/'z dwunastu ka- 
mieni, jako znak na wieczną pamiątkę dla Izraelitów, 
i jasi się do'nich: Skoro: dzieci wasze zapytają 
się; eo znaczą te kamienie? - odpowiecie: im: że łoży: 
sko'rzeki Jordanu wyschło przed 'arką, Pana. Bóg 
zatrzymał przed nami wody Jordanu, tak'jak niegdyś 
wody’ forza czerwonego; a to dla tego, aby wszystek 
lud’ téj ‘ziemi uznał . wszechmoceność prawicy. Boga, 
abyście się nauczyli bojaźni* Pana i Boga” waszego. 
Poczem kapłani i lud wyszli z rzeki a wody jéj po- 
- wróciły do dawnego biegu: W tym''dniu; mówi Pi- 
smo święte, Bóg uświetnił Jozuego w obliczu Izraela, 
aby go szanował równie jak Mojżesza." i 1 glsa 

Ten wielki mąż jedynie się starał, aby uczynił lud 
przyjemnym Bogu, nakazał mu obchodzić wielkanoc, 
w ciągu którćj spożywano / 'owoce > ziemi obiecanćj. 


lud M PA A >, A 
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Wtedy ustało spadanie cudowne manny, a wszystkie- 
go pożywienia dostarczała rozkoszna kraina. Tak 
też i w niebie Święci Pańscy nie będą potrzebowali 
manny duchownéj,: to jest nauki, Sakramentów, 'świę- 
tej Eucharystyi; ale prawda odwieczna sam Bóg bę- 
dzie sytym' dla. wybranych pokarmem. O mój. Boże! 
kiedyż. wejdziemy. do tego szczęśliwego przybytku. 
Ale objawiłeś to Panie! że go nie otrzymamy inaczćj 
jak po; dokonanem. równie jak Izraelici zwycięztwie. 

Pierwsze miasto Chananejskie z drugićj strony. rze: 
ki, było Jericho największe ze wszystkich miast tćj 
krainy, a; mieszkańcy obwarowali je silnie w to wszy: 
stko eoby do odparcia nieprzyjaciela posłużyć mogło. 
Lecz Bóg nie chciał go zdobyć sposobami ludzkiemi, 
nie chciał aby się Żydzi. odniesionem zwycięztwem 
szczycili, ale chciał im pokazać, że wszystkie zdoby- 
cia jakie: odnieśli są skutkami «wszechmocnćj. Boga 
opieki. 

Kiedy więc Jozue przygotowywał szturm do Je- 
| richo, ukazał się Anioł trzymający miecz, w ręku i 
rzekł mu: jestem naczelnikiem Zastępów Pana, w. Je- 
go imieniu w pomoc wam przybywam. Zwyciężę mia- 
sto Jericho, jego mieszkańców i wojowników w nim 
zamkniętych. Bądźcie tylko posłuszni i. wykonajcię 
toco: wam przykazuję. Urządźcie wojsko wasze w szy- 
ku bojowym i kążcie mu iść przed. arką przymierza, 
niesioną przez czterech kapłanów; samą arkę poprze- 
dzi siedmiu kapłanów trzymając w ręku trąby świą: 
teczne, za arką zaś będzie postępował lud wszystęk, 
W. takim porządku obchodzić będziecie. przez siedm ` 
dni mury Jericho, siódmego zaś dnia siedm razy taki 
pochód wykonacie, w ciągu siódmego obchodu, ka: 
płani poprzedzający arkę zatrąbią donośnie i lud wszy 
stek okrzyk wyda, a wtedy mury, miasta PRAÓNĘ,IA 
wasi wojownicy wejdą do niego, 


= =e 
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'DJozwe półeń wiaty wykonał rozkaz nieba, siódme: 
ge! dnia przy trąb ogłósie i donośnym okrzyku ludu, 
wieże obtonnć i mury miasta Jericho runęły, Izraelici 
_ weszli .do miasta; pozabijali mieszkańców "a miasto 
przeż podłożony ogień w gruzy i perzynę zamienili, 
Na taki świetny i cudowny dowód potęgi Boga Izrael 
skiego; lud © Ohananejski nie chciał mu- się poddać; 
a w zaślepieniu pokładając "ufność w swoich fałszy-. 
wych: bożyszczach, ośmielił się stawić opór wszech: 
móenćj jego prawicy. "Wszyscy królowie połączywszy 
swe siły razem, poczęli Izraelitów niepokoić. Nie uląkł 
się ich Jozue; a silny: Boską opieką, idzię' przeciwko 
nich w porządku i uderza na zjednoczone ich: wojsko. 
W'tym samym czasie Bóg okropny postrach thiędzy 
fiiewiernemi roznosi; a w trakćievich uciećzki spuszcza 
na nich deszez” z gradem! ii kamieniami; który ; ich 
w. wielkićj części wygładził: Gdy jednako miało się 
ku zachodowi, a walka nie była skończona; Jozue wi- 
dząc, że reszta jego nieprzyjaciół ucieczką się otali, 
zachwycony świętem natchnieniem, wezwawszy Boga 
na: pomoci wzniósłszy oczy “w niebo zawołał: ioStój 
słóńce! a ty księżyc bieg swój zatrzymaj.» Tak wyrzekł 
a słofice'i księżye posłuszne mu były, albo raczej -Bóg 
objawił swoja wszeełmochóść w obliczu bałwoehwal: 
czych narodów i. niejako stał się posłusznym Wołaniu 
ózłowiekń,| którego swoją powagą ótoczył. "Te dwie 
wićlkić! świazdy zatrzymały się w biegu swoim około 
dwunastu godzin i'o tyle dzień tén A dłuższy a 
ai zwyczajnych. 

_*lrPodobd wam się ten cud Kochani Bracia iw za- 
łstyoikiic! was wprawia. Ale wszystkie dni nasze da- 
leko więktszemi = dziwami są fiapełnionć, a mie zastat 
nawiańiy naszćj rad niemi uwagi, ponieważ /mhićj są 
widocznie, ałe*równie jak tamten rzeczywiste. Tak jest, 
w każdym dniu w czasie ofiary Mszy, świętej Bóg pò 
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słusźnym jest, że; tak powiem, głosowi kapłana, oälbo- 
wiem: na: «wyrazy: poświęcenia "Jezus Chrystus; owo 
słońce sprawiedliwości zstępuje: ną: nasze: ołtarze i 
przyjmuje postać chleba; a tos-dla opiekówania:- się 
nami, (dla uwolnienia nas. od:nieprzyjaciób zbawienia, 
jakiemi są czart.i grzech, i dla wprowadzenia nas/do 
niebieskićj. ojczyzny. Ol. kiedyż; kiedyż Bracia: będzić: 
my wdzięczniejszymi. Panu za jego+dobrodziejstwa:! «|. 
Wódz, święty korzystał zdchwili . tak kosztownćj; 
posuwał swe. zwycięztwa bez zwłoki. raził, zabijał; 
wytępiał nieprzyjaciół ludn Bożego dich królów. Anta 
jeszcze. -endówniejszem "było; że: «wscałćj <tój  długićj d 
krwawćj. walec, «żaden żołnierz Izraelski nie był ani 
zabity, / ańi ,źraniony. „+Bóge.cudem-migdy niesłycha+ 
nymsoddał zwycięztwo jludowi, bez wylaniś jednćj kroż 
plikrwi jego. Jddnak potrzeba! było: sześć olat, jeszcze 
Jozuemu dó zupełnego: podbicia kraju. Chananejskiego: 
Bo skończonem: zwycięztwie! podzielił ten piękny kraj 
na dwanaście pokoleń z „całą mądrością 1 sprawiedli- 
wością: Umieścił święty. Przybytek, w Silo wraz z ar+ 
ką, która, tam <zostawała / przez: lat "328. „Odtąd 'ludy 
sąsiednie niesśmieli nię przedsiewziąść przeciwko. dzie+ 
ciom Izraela. A wszystkie obietnice ide imi) oag 
udzielił wiernie były spełnioneko l 
1131 Wir. IBN Ef YBO1ALN A ia 


sł” (obiadki, lecz Zahia til AT: cotki PR 
cia, że wprzód nim. objęli tę krśinę, liczne ponieśli 
„trudy 1 znakomite stoczyli bojć. Mnóstwo nieptżyja- 
Giół strasznych opierało się ich świethym zwycięż: 
twom, i potrzeba było nie mało” CZASU do ich uśinie” 
rzehia, A pomimo tego zawsze jakiś póżostał. Bóg tak 
tożporządził, dby lud był zawsze w ciągłój Pracy, 
i Żawszć się miał na baczności. 
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Te wszystkie przeszkody i nieprzyjaciele, są  obrą- 
zem nieprzyjaciół wewnętrznych i zewnętrznych, ja- 


kich nam zwyciężyć należy, jeżeli niebo osiągnąć pra- 


gniemy. * Potrzeba więc walczyć ciągle i nieustannie, 
dla podbicia strąsznych nieprzyjaciół naszego zbawie- 
nia; bo kiedy zwyciężymy jednego, nastąpi drugi, tak 
Bóg rozporządził, dla' wydoskonalenia naszćj cnoty, 
dla utrzymania mas w bojaźni i dla: powściągnienia 
nas od zguby przez pychę i gnusność. Lud pod prze- 
wodnictwem Jozuego: tak był uległy i tak wierny 


‘prawu Bożemu, że można powiedzieć, że rządy jego 


były czasem niewinności Izraelitów. Nie Jozue nie 
miał im do zarzucenia i nie 'potrzeba było zachęcać 
ich do wytrwałości. Obawiając. się jednak'ich nie: 


statku i widząc się blizkim “skonu, jako mądry: prze: 
_ wodnik, dołożył wszelkich możebnych ostrożności, aby 


ich umocnił na zawsze w służbie Bożej. 'W tym celu, 
zgromadził wszystkie pokolenia do Sichem: było to 
miejsce 'w którem Bóg objawił pierwszy raz Abraha: 
mowi urzeczywistnioną obecnie obietnicę oddania jego 
potomkom ziemi Chananejskićj, Jozue rozkazał spro“ 
wadzić tu' arkę kij i w obecności: Pana tak 
się odezwał. N oii 

Wiedzcie, że Bóg oddał wam ziemię  aślstademić zwy: 
ciężył narody ją zamieszkujące, a was w nich umie- 
ścił, , Pozostaje wprawdzie jeszcze wiele do zwycię: 
żenia ludów, ale nie obawiajcie się ich potęgi. Po- 
` łączcie się tylko Ściśle z Panem i Bogiem waszym, 
kochajcie, go, wykony wajcie wiernie jego prawo, uni- 
kajcie stosunków z narodami, aby was nie pociągnęli 
do swych, zabobonów i zbrodni, a ujrzycie, że Pan 
usunie -z oblicza wąszego. Ale jeżeli zawrzecie z nie- 
mi związki przyjazne, jeżeli naśladować będziecie ich 
błędy, wiedzcie o tem, że Bóg dozwoli pozostać im 
na miejscni że oni będą powodem waszego upadku 
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i zródłem „waszego nieszczęścia, staniecie się równie 
jak oni iprzewrotnemi i surowo wraz z: niemi będzie- 
cie ukarani. Jak tylko „zerwiecie przymierze ;zi Bo- 
giem, natychmiast sprawiedliwość się Jego; ukaże i 
wybuchnie. kara, na. niewdzięcznych.. A jak was wy: 
brał za lud ukochany tak was porzuci, jak was wpro: 
wadził, do żyznego. kraju, tak was. z, niego wypędzi, 
a odarci z wolności dziatek, boskich, staniecie, się 
ohydnćmi niewolnikami nieprzyjaciół waszych, Bójcie 
się.więc Boga i służcie Mu wiernie. Lecz jeżeli  chce- 
cię oddawać cześć bałwanom otaczających was naro 
dów, zostawiam wam w tćj mierze wolny wybór. 

Przysięgamy na Boga, odpowiedział cały. naród, 
że nigdy: nie opuścimy Pana; naszego, Lecz, wyrzekł 
Jozue, obawiam się abyście nie złamali tego' postaz 
nowienia. Tak jest Bracia, wy nie dotrzymacię Bogu 
danego słowa, opuścicie Go i pójdziecie iza falszywe- 
mi bożyszczami, ale i On was. także porzuci, a ea 
biónych poprzednio tylu dobrodziejstwami, klęskami 
przyciśnie; Nie; będzie tak, odpowiedziało zgromadze- 
nie. Będziemy « wiernemi: - Panu i/ Bogu naszemu, .On 
nas: wyprowadził z niewoli. Egipskićj, oddał nam wy- 
borną ziemię, „którą zamieszkujemy. Qn; więc. jest.na- 
szym: Bogiem, «Jemu będziemy służyli przez wierne: 
wykonywanie Jego: rozkazów. 

Terazowięc; zakończył Jozue: zburzcie: resztę, bał- 
wanów pomiędzy wami zostających, zwróćcie „całą 
myśl «waszę, wszystkie usiłowania ji nadzieje.do Pana 
któregoście: za Boga waszego obrali.  Uczyniemy tos 
zawołało na; nowo zgromadzenie. Tak jest, będziemy 
słażyli Panu i będziemy» posłusznemi Jego/ prawom. 
Wtedy +Jozue- biorąc vich; wszystkich ną świadectwo 
zobowiązania jakie z Bogiem zawarli, umieścił wielki 
kamień w obwodzie świętego. przybytku i, zawołał: 
Maki Pani Ti do qopi aafiożos1dO ulażw o dyn 
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Bracia mioi! ten kamień będzie przeciwko wam świad: 
czył, gdybyście złamali waszą przysięgę. Tako jest, 
ten kamień żawstydżi waszą 'niewiarę, będzie” wam 
przypominał przysięgę i waszą obietnicę. Potem Jo: 
zue opisał to uroczyste przymierze w księgach prawa 
i złożył je w świętym przybytku. 
"Któżby nie twierzył Kochani Bracia, po tylu szeze- 
rych obietnicach 1 ślubach, że Izraelici na zawsze 
wierńemi pozostaną Bogu, od którego tyle świetnych 
opieki i miłości odebrali dowodów. Deez, 0 niestało: 
ści! o przewrótności serca ludzkiego! Po śmierci Jo 
zuego wkrótce ten lud niewdzięczny zapomniał *o: Bogu; 
a łącząc się w swojéj obronie z narodami go otacza: 
jącemi, naśladował ich w bałwochwalstwie: i występ: 
kach. Wówczas urzeczywistniały się groźby Jozuego: 
Widziańo Izraelitów po kilkakroć razy jęczących 
w dłuższćj lub krótszćj niewoli, stosownie' do' ich 
zbrodni jużto pód przemocą Syrów i Madianitów, już 
pod władzą Amonitów i Filistynów. A jednak Bóg 
karząc ich po ojcowsku, nie zapomniał o nich. o Wi: 
dziano, że ich kocha jeszcze, a w samem' ukaraniu 
opiekuje się niemi. Widziano, że się zajmuje ich nie: 
szczęściem, rządem i uwolnieniem, wyprowadzając 
z pośród nich wybawicielt znanych pod imieniem Sę- 
dziów, ludzi pełnych odwagi, którzy: ich 'oswobadzali 
i rządzili niemi pod' przewodnictwem: Boga: Lecz 
śkóro tylko ten lud niewdzięczny uwolniony został 
przeź dzielność tych' wielkich mężów od swych nie: 
przyjaciół, natychmiast wracał do dawnych grzechów; 
, & pomimo licznych kar, jakich Bóg używał w przy: 
zwaniu. ich do: siebie, “nied widziano pomiędzy: nimi 
ani szczerego powrotu, ani prawdziwego: nawrócenia, 
wkrótce przemijały ich obietnice i przyrzeczenia. 
Niestety, Kochani Bracia, obraz ten nader jest po* 
dobny do wielu Chrześcijan żyjących w iciągłej ohy- 
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dziej: zbsdiń, ` fałszywej pokuty i upadkuy” poniewaz 
ich Serce “nigdy siç szezerze "nie nawraca; az po= 
wierzehowną tylko” religią ice serce Rasism Ewie: 
kigi niepokutujące. 

Wstydźmy się niestałości naszćj; połąozyliśchj się 
í Bogiem daleko świętszemi ślubami niż Żydziy gdyż 
ślubami' Chrztu świętego, Najświętsza Krew Zbawie 
ciela' je przypieeczętowała. Wykonaliśmy je'w-obliczw 
Aniołów,| w' obliczu niebu i ziemia jeżeli je przekro= 
eżymyją wówczas te wody święte powstanę / przeciwko: 
nań 1 oskarża nas o krzywoprzysięstwo. Ach oddal: 
od nas”Panie! tak okropne nieszczęście, Bądźmy wier- 
netii Bracia przyrzeczeniom maszym; jeśli. chćemy 
wnijść do prawdziwój: obiecanćj krainy; 'w .którój Je= 
zus Chrystus, prawdziwy Jozie- wskaże nam: miejsce 
noca zawartego "z nami przymierza przez "Chrzest 
święty. Niech Bóg wszechmogący udziela swćj raskig 


już 
i iwspiéra nasze zamiary. Amen. 
Vi: 
piu 3 T 
; Dawid 
aea |... i À I 
jąc | Jego zwycięztwa, dobroć i pokuta r. ś. 2909. 
; Znalazłem: w Dawidzie synu Jessego, męża houe 
ali serca mojego. Dziej. Ap. 13. 
eCZ n 
lit Dach. święty óddał tę póchwałę wielkieniu człoóż 


mekówi o którym dziś mówić zamierzyłem: Dawid 
iizeż swoje cnoty, prawość i dobroć był monarchą: 
wdług serca boskiegó: Wprowadzony ha tron za po- 
iednictwem prześladowań i wygnania, ztzucóńy z tej” 
ddnóści przez wlasnego syńa, ópuszeżońy ód' podda* 
nych, umiał zawsze zgadzać się % najsurowszeini róż 
łrządzeniami nieba, i pozostać wiernym Bógu w utřá- 
fk najdókuezliwszych. Przeńikniony wielkością! 


Boga; uważał: za nejgłówniejsze swoje zatrudnienie i' 
10% 
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za przyjemność. najmilszą wyśpiewywać pienia dzięk= 
czynne i uwielbiać Pana w świętym przybytku. W dzień 
i w nocy rożmyślał prawo Boże i. do niego wszystkie 
swoje czynności stosował; a jeżeli uległ słabościom 
nieoddzielnym cod ludzkićj przyrody, to jedynie dla te- 
go można, powiedzieć aby był prawdziwym wzorem 
dokładnój pokuty. I to jest właśnie co go uczyniło 
człowiekiem według serca boskiego, utrwaliło królo- 
wanie w jego rodzinie i wyprowadziło z nićj obieca: 
nego Messyasza. Będąc królem i Prorokiem był. za- 
razem najwyraźniejszą figurą, Jezusa Chrystusa w swo: 
ich upokorzeniach, cierpieniach, walkach i. zwycięż- 
twach. Jego życie było pełne enót i znakomitych 
wypadków, ale trzy tylko z niego przytoczę, to jest: 
jego zwycięztwo nad Goliatem, nieprzyjacielem ludu 


swego, zwycięztwo. nad « Saulem. swym. prześladoweą |. 


przez! „miłość mu. okazaną, tudzież zwycięztwo nad 
grzechem przez: surową: pokutę; a w.tych' okoliczno- 
ściach znajdziemy wielką dla siebie naukę. 
EH. ` 

Trzymając się porządku Historyi świętćj żauważyć 
tu należy, że Prorok Samuel ostatni sędzia Izraelski 
w swojćj starości podzielił rządy publiczne pomiędzy 
swe dzieci, z czego lud 'nie'był zadowolniony i cią- 
gle się użalał., Naczelnicy narodu prosili swego sza- 
nownego przewódzcę, aby im na wzór. innych naro? 
dów nadał królów, którzyby niemi rządzili i, walczyli 
na ich czele. Jakkolwiek to żądanie nie podobało się 
Bogu, który „aż dotąd opiekował się ich zarządem, 
gdy jednak ta. prośba była sama z siebie dobrą, prze: 
to, zezwolił na nią i chciał uczcić nową. monarchią 
swoją opieką, kierując wyborem i następstwem kró- 
lów. Rozkazał zatem Prorokowi ułożyć, zasadnicze 
prawo królestwa i ogłosić publicznie przywileje naj: 
wyższćj władzy, a dla uczynienia. panujących daleko 
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* szanowniejszemi w 'oblicza ludu przyłączył do wybo- 


ru poświęcenie i namaszczenie tajemnicze. Taki był 
początek poświęcenia królów, które się pomiędzy na- 


mi z taką odbywają okazałością, i wyobrażają jeden 


ż najpiękniejszych charakterów najwyższej władzy, to 
jest, że” są żywym obrazem potęgi i majestatu Boga, 
skoro sprawują na ziemi namiestniczą jego władzę. 
Ich ńiezawisłość i powaga najwyższa jaką są ozdo- 
bieni, uwieńczająca ich korona i berło, tron chwały 
z którego" przyjmują hołdy” od poddanych, trybunał 
sprawiedliwości, najwyższe prawo życia i śmierci, wy- 
łączna: władza nagradzania lub karania ladzi, siła woj- 
skówa i*cała otaczająca ich okazałość,” wszystko to 
wźniecać pówinno w poddanych bojaźń, szacunek, 
posłuszeństwo, miłość i wierność, jakie się panującym 


„ należą. “Ale taż sama wielkość ostrzegać również. pa- 


nujących powinna o wdzięczności i uległości Bogu 
należnej, jako najwyższemu Sprawcy ich potęgi i naj 
sprawiedliwszemu Sędziemu' wszystkiego cokolwiek 
wykonają, 

Saul z pokolenia Beniamina, był pierwszym kró- 
lemi którego. Bóg wybrał ludowi swemu, a Samuel 
udzielił ma święte namaszczenie. ' W początkach swe- 
go panowania ten monarcha okazał się wiernym Pa- 
nu; ale duma wkrótce zepsuła jego serce, Bóg go 
więć odrzucił, a na jego miejsce wybrał Dawida mło- 
dego pasterza syna Jessego z pokolenia Judy ‘z ma- 
łego miasteczka Betleem. Od chwili jak młody Dawid 
otrzymał święte namaszczenie, Bóg rozpostarł nad nim 
swoją opiekę, a opuścił Saula który dręczony za Bo- 
żem dopuszczeniem przez złośliwego ducha, okropnych 
doznawał boleści a te jednem dźwiękiem instrumei 
tów muzycznych, mogły być ukojone. 

Dla tego Dawid był przyżwany na dwór jego dla 
przygrywania. na arfie, i tę pierwszą usługę oddał 
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owemu , nieszczęśliwemu „monarsze. „ Wyrządził „mu on 


i,dragą' daleko , ważniejszą „ocalając mu. koronę, Por 


wstała bowiem wojna pomiędzy Izraelitami a Filisty 
nami, dwa wojska; już zbliżyły się do siebie, kiedy 
"jeden Filistyn nazwiskiem Goliat olbrzymićj . postawy 
cały uzbrojony, wyszedł przeciw Izraelitom i wyzywał 
do „pojedynczćj walki, oświadczając, że tym sposobem 
walka z obóch stron ukończoną „zostanie, i olbrzym 
ten najgrawał się z ludu prawdziwego Boga. Pomimo 
wielkićj nagrody jaką Saul ofiarował, żaden z.wojska 
Izraelskiego nię chciał mierzyć sił swoich -z wojowni- 
kiem, którego; sam widok strąchem przejmował. Gdy 
tak wojsko jak i korona w takiem znajdowała się nie- 
bezpieczeństwie, staje. przed „krolem Dawid: Nie myśl 
woale o tem, wyrzekł Saul, ty jesteś jeszcze dzieckiem 


do. paszenia trzody zaledwo wystąrczającym, a Goliat 


jest olbrzymem znającym dokładnie rzemiosło. wojen 
ne»: Uspokój się monarcho, odpowiedział młody: ow; 
czarek, ponieważ ja, taki jakim mnie widzisz,. udusi: 
łem memi rękami niedźwiedzia i lwa, toż samo uczy: 
nię z barbarzyńcą, ; Pójdę więc jeżeli mi pozwolisz i 
zgladzę hańbę ludu twego; bo czemże jest. ten niet 
wierny, aby. miał lżyć wojsko Boga żyjącego? Nie li 
czę na „moje siły ani na moją odwagę, ale. „Bóg sam 
który mnie wyrwał z lwich pazurów i z paszczy niez 
dźwiedzią, On „mnie. wybawi z ręki tego, olbrzyma. 
A. natychmiast. wziąwszy. kij, procę i pięć gładkich 
kamyków, stanął naprzeciw olbrzyma. Goliat widząc 
tak. przybywającego. Dawida,. śmiać się.i szydzić z nie- 
gogpoczął. Cóż to? za psa mnie bierzesz, skoro.z, kie 
- jem do mpie przybywasz, ale „kiedyś „wystąpił, zbliż 
się, a „oddam ciało, twoje ptastwu powietrznemu. Nie 
dziwię się bynajmniej twojm/groźbom i twojćj. mowie, 
odpowiedział ,Dawid;. ty przybywasz 4 bronią, a ja 
przybywam.w Imieniu Boga: wojsk naszych,.4, których 
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ty .ośmieliłeś się najgrawać. . Ten, który Gię odda w me 
ręce, więdz o tem, że jęst Bogiem Izraela i niech się 
przekonają oba wojska, żę Wszechmocny Pan do zwy- 
ciężęnia nię potrzebuje ani dzirytu. ani miecza, A. nie 
tracąc czasu Dawid wydobywszy kamyk z torby, za- 
kładą go na procy i wyrzuca tak zręcznie i silnie, że 
uderza (Goliata w czoło. i powala go o ziemię, Mło- 
dy Pasterz biegnie do olbrzyma, rzucą się na niego, 
wydobywa miecz jego i głowę mu ucina, Wtedy Po- 
, strach opanował. wojsko Filistynów. i cofnęło się 
waieładzie, a Dawid był prowadzony w tryumfie nio- 
-sąe głowę Filistyną jako łup zwycięzki, 

„Tym sposobem i my Kochani Parafijanie przy por 
mocy Boga, możemy. zwyciężyć szatana we wszystkich 
napadach, tego nieprzyjaciela naszęgo zbawienia, udaj- 
my się ż, ufnością do Boga, prośmy Go jak Dawid, 
a pomimo. nieudolności naszćj potrafimy A Sa 
najsilniejsze pokusy. 

Zauważmy jeszcze, że Dawid jest tu żywym obra- 
em Jezusa Chrystusa. Ten Bóg Zbawiciel ożywion 
chwałą Boga i zbawieniem swych ; braci słabą bronią 
tząrta zwyciężył.” Jego krzyż równie jak kij Dawida 
jest pośmiewiskiem dla serc bałwochwalezych i 1 nie- 
wiernych, ale posiada dzielność boską do zniszczenia 
tego wszystkiego, co przeciwko niemu powstaje, i do 
wybawienia ludu z czartowskićj niewoli. Połączmy 
się Kochani Bracia z tym Bogiem Zwyciężcą, walcz- 
my z nim. razem, a odniesiemy zwycięztwo nad nic- 
przyjacielem zbawienia naszego. 

Saul obrażony poklaskami i uwielbieniem jakie 
oddawano Dawidowi za jego zwycięztwo nad Golia- 
tem, powziął ku niemu zazdrość, a ta wkrótce w nie- 
mwiść się zamieniła, tak, iż postanowił zgubić swe- 
go dobroczyńcę, Po dwakroć. chciał go przebić lancą 
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wtedy kiedy Dawid grając na arfie, koit jego EENI 
eholiczne cierpienia, wysłał nawet 'pewnćj noćy żoł 
nierzy” aby go zamordowali, a kilka raży cheąc" go: 
ująć, ścigał go z zbrójną chorągwią żołdactwa. Dawid 
nie widząc się bezpieczńym na. dworze Satla ucieczką 
się ratował, i błąkał się od miasta do miasta z pu 
styni nu pustynią, wraz z swemi braćmi i rodziną, na 
których również niełaska króla spadła. "To okropne 
_ prześladowanie trwało blisko lat dwanaście, "a Dawid 

znosił je ze stałą cierpliwością, uprzejmością i miło: 
ścią nawet; przedstawię wkrótkości jawny tego dowód: 

Potrzeba wielkiego hartu duszy, aby się tie zem: 
ścić nad człowiekiem, któremu się ciągle dobrze czy- 
ni, a ten pomimo tego nastaje kilkakrotnie na nasze 
życie i wreszcie wpada w nasze ręce. Jakażto wiel: 
kość. umyślu, skoro go się wtedy nietylko nie karze, 
ale mu się odkrywają spiski jego nieprzyjaciół, cho- 
ciaż się jest przekonanym, że oń z tój wiadomości 
nie będzie korzystał, i nie zmieni swego żłego ku nam 
usposobienia. Przypatrzmy się: zbliska szlachetnem 
jego czynowi; Saul był przedmiotem najgorliwszych 
starań i zabiegów Dawida, swoją' koronę jemu był 
winien, miał zatem tytuł, do jego wdzięczności i przy- 
wiązania. 

Przeciwnie Saul prześladował swego dobroczyńcę, 
wszelkich używał sposobów na jego zgubę i życie mu 
chciał odebrać; Dawid pomimo tego nie traci nie 
z swojćj czułości i. uszanowania dla Saula; z jednako- 
wą gorliwością wspiera go w jego chorobie, wysta: 
wia się na nowe niebezpieczeństwa w usłudze i dla 
ocalenia tego, który mu życie wydrżeć zapragnął. Nic 
nie czyni i nie takiego nie mówi, coby ubliżało temu 
monarsze; jest mu posłuszny i okazuje ciągłe dowody 
szacunku należnego jego charakterowi, bynajmniej się 
nie użalając. Unikając zaś jego złośliwych zamachów 
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ucieka 6d niego, Wolał zatem błąkać się po kraju, 
aniżeli wystawić: swego prześladowcę na zbrodnię, 
jaką na jego osobie zamierzał dopełnić. Poruczywszy 
więć opiece Boga swoją obronę, zajmował się rozmyż 
ślaniem jego prawa i w nim całą swoją ufność pokłat 
dał. Kilkakroć razy życie Saula było w jego ręku, 
a przecież zachował mu jé“ szlachetnie, Przytoczimy 
jednę okoliczność, która Dawidowi wiele przynosi za: 
szczytu, 

Pewnego dnia Dawid ścigany. przez Saula ukrył 
się wraz z swemi ludźmi, w wielkićj i głębokićj “ją: 
skini. Saul potrzebą znaglony wszedł do nićj. Skoro 
żołnierze Dawida to spostrzegli: Oto, mówili, twój nież 
przyjaciel, którego ci Pan w ręce oddaje; 'od ciebie 
samego zależy skończyć twoje i nasze. nieszczęścia. 
Wydarzyła się sposobna ehwila'i zdaje się, że: Opa- 
trznóść sama przemawiała za uwolnieniem prześladoż 
wanego. Ale cóż zrobił Dawid, co powiedział? Oto. 
wejdźmy do: tój jaskini, mówi 8. Chryzostom, ona jest 
placem boju na której czyn najszlachetniejszy wyko- 
nano. Dawid jest walczącym, "życie Saula jest nagro: 
dą walki, a Bóg jest widzem. Broń Boże! odpowie- 
dział Dawid, abym miał podnieść rękę na mego kró: 
la, namazańca boskiego. Powstrzymał swoich ludzi, 
którzy chcieli ńa Saula uderzyć; nieznacznie zaszedł 
mu z tyłu, niepostrzeżóny uciął połę jego“ płaszcza, 
na dowód, że mu nie chciał wydrzeć życia, ale ow= 
szem mu je ocalił. Saul następnie wyszedł spokojnie ` 
z jaskini nie wiedząc ćo się stało, -w zamiarze ściga- 
nia swego mniemanego nieprzyjaciela. Dawid dozwo= 
li} mu oddalić się'na kilka kroków, a spodziewając 
się pozyskać jego serce począł wołać: Monarcho; moż 
narcho, mój panie i mój królu! Na taki odgłos Saul 
obraca się, a Dawid pada mu do nóg dla 'okazania 
mu swego szacunku, potem podnosi się i mówi: Mo+ 
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narcho, oto Dawid wołał na ciebie, i prosi;cię. abyś 
mi 'dozwolił przed: tobą się użalić. „Dla czego -słu- 
chasz szkalowań, jakiemi usiłują mnie oczernić w obli- 
czu twojęm? Mówią. ci; że Dawid jest twoim nieprzy- 
jacielem, żę szuka sposobności pozbawienia cię: ko- 
rony, Jeżeli nie dowierzasz królu i ojcze słowom moim, 
wierz przynajmnićj własnym oczom, Poznaj połę two- 
jego płaszeza, czyliż nie jest tą samą z którą do gro- 
ty wszedłeś? nie łatwiejże było mu podnieść rękę na 
ciebie, aniżeli twoją, suknią: obciąć? Nię. uczyniłem 
wsząkże tego: dla czegóż więc czychasz. na. moje ży- 
cie? Niechaj Pan i. Bóg nasz będzie sędzią pomiędzy 
mną a tobą? Jemu zostawiam moją sprawę: Lękaj się 
królu tego surowego sędziego, „ale. się nię obawiaj 
Dawida; nigdy jego ręce nie podniosą się na twoją 
świętą osobę. Oprócz tego, na kogóż potężny. 'mo7 
narcho!. obracasz swoją, nienawiść i prześladowanie? 
Qto nm siajlepszego z poddanych, na. człowięka nie 
nie znaczącego. „Jeszcze raz się odzywam, niech Bóg 
będzie sędzią, naszym,. jemu. zostawiam moją sprawę 
i jego. opiece się polecam. 

Poznajcie Kochani Parafijanie pokorę, umiarkowa- 
nie ii miłość Dawida, Ale dla wykrycia jego czułości - 
wiedźmy io tem, że skoro się dowiedział, że po upły- 
wie: pewnego czasu Saul zginął w potyczce przeciwko 
- Amalecytom, nie pocieszony, podarł z żalu na sobię 
suknię, okrył się popiołem, mie jadł aż do wieczora, 
i'górzko -płakał tak jakby jedynego syną utrącił. 

Przypatrzcie się „tćj -historyi i przyjmijcie ją dą 
serea O wy wszyscy, którzy. w ciąglych zostajegie kló- 
tniach z wąszemi.„bliźniemi, którzy. się użalacie usta . 
wieznie na przykrości waszych nieprzyjaciół, i którzy 
się odzywacie, że nie podobną jest rzeczą, abyście im 
przebaczyli. Poznajcie, jakim sposobem Dawid uspo; 
koit «swe «serce; a przecież. on, żył pod dawnem, prą- 
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wem, które nie nakazywało miłości nieprzyjaciół, jaką 
Ewangelia przez was wyznawana wam. zaleca. , Nie 
widział on Zbawiciela umierającego za swych nieprzy+ 
jaciół i proszącego na krzyżu za temi, którzy Go do 
niego przybili, Po tylu przykładach, czemże się mści- 
wy i nienawistny Chrześcijanin wymówi? 
Lecz posłuchajmy dalszćj jeszcze nauki. 


r. Se 2949. 


Po śmierci Saula Dawid na tron. wstąpił a jego 
panowanie było takiem, że nic nie pozostawało do ży 
czenia; to jest: że był najslawniejszym we wszystkich 
swoich wycieczkach wojennych, najprawniejszym w za- 
rządzie sprawiedliwością, najreligijniejszym: w zacho- 
waniu prawa i czci Boga. Dotąd arka święta nie 
miała stałego miejsca, Dawid przeniósł ją w tryumfie 
do Jerozolimy, a to w tym celu, aby Bóg widomie 
panował w Syonie i był wielbiony jako opiekun Kró- 
lą i stolicy całego państwa. Ten pobożny, monarcha 
przygotował wszystkie materyały do zbudowania świą- 
tyni Panu, przygotował plany i przeznaczył na to łu- 
py zdobyte na zwyciężonych królach i ludąch. Sło- 
wem, kiedy uśmierzył swoich nieprzyjaciół, zwrócił 
wszystkie swe zamiary do ustalenia czci boskiej, a 
przez jego gorliwość; cześć ta przybrała daleko wspa- 
"nialszą formę, odbywana była z okązalszemi ceremo- 
niami i majestatem poszanowanie nakazujący m. 

Lecz o przewrotności serca ludzkiego, ten monar- 
cha tak mądry i pobożny, dowiódł własnym przykła- 
dem jak człowiek mało powinien  rachować na swojć 
siły, i jak silnéj ostrożności dołożyć, powinien . prze- 
ciwko niebezpieczeństwom na jakie jest wystawiony. 
Dawid, ten człowiek według serca boskiego, ten wiel- 
ki król i Prorok dwa występki odrazu popełnił, tą 
jest cudzołóztwo z zabójstwem: połączone. Bóg. Znie- 
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ważony uk /zbrodniczym postępkiem' człowieka táska- 
mi obsypanegó, rozkazał Prórokowi *Natanowi, ożnaj- _/ 
mié mu grzech podwójny 'i podwójną ża niego karę. 

Prorok stanął w obliczu Moónatchy itak się do nie- 
Bo odeżwał: Uwolniłem “cię od nienawiści Saula, mót 
wi Bóg, oddałem ci królestwo Izraela i Judy,' óbsy- 
pałem cię bogactwami i chwałą, a gdyby te dobro- 

dziejstwa małemi ci się zdawały, byłem gotów dodać 

daleko większe. Dla czegóż wzgardziłeś prawem mo- 

jem i popełniłeś zbrodnią w mojem obliczu? Wydar- 

lés żonę Uriaszówi, a jego samego na' miecz Amót. 
nitom wydałeś. Dla ukarania takiego występku, nie 

wynijdzie miecz z dómu twego, z twojćj własnej ro- 

dziny wyprowadzę mściciela, i ona sama będzie przy- 

czyną nieszczęść twoich, 

„Dawid, uderzony wyrzutami Proroka, zastanowił 
się nad sobą i poznał szkaradność popełnionego przeż 
siebie grzechu. Wyznał niebawnie swóją zbrodnię i 
potępił ją bez wymówki; a ze łzami w oczach, z ser- 
cem gorzką boleścią ściśnionem, zawołał pokutującó: 
zgrzeszyłem przeciwko Panu. Bóg przyjął ten dowód 
jego upokorzenia i pokuty, i upewnił go przez Pro- 

'roka, że przebacza grzech jego. Ale Dawid miał go 
zawsze w pamięci, nigdy go'z widoku nie stracił, 
i postanowił zgładzić go przez łzy najboleśniejsze, i 
przez najostrzejszą pokutę. Wstawał w nocy do mo-' 
dlitwy,.a siedm razy na dzień dopełniał tego święte- 
go obowiązku. Łzy swoje mieszał z napojem i skra- 
piał niemi łoże i pożywienie. Nieustannie wznosił swe 
westchnienia dó nieba łkaniem przerywane, prosił Bo- 
ga, aby go z grzechu uwolnił, który był jedynem i 
najgodniejszem jego wzgardy nieszczęściem. 

Jakażto wielka nauka dla dzisiejszych grzeszni- 
ków, którzy dalecy od szezeregó swoich. przestępstw 
wyznania, nie chcą ich objąwić pomimo zapytań 
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w świętym. trybunale, albo przytaczają tysiące wymó- 
wek i przyczyn zmniejszających ich złośliwość, „Jaka 

nauka i dla tych także, którzy mniemają, że po 
wyznaniu swoich grzechów i otrzymanem -rozgrzesze- 
nin, dosyć jest poprzestać na lekkićj pokucie, na: kil- 
ku oschłych pacierzach i lada jakiem umartwieniu! 
O. Bracia! inaczej Dawid myślał i postępował. Ten 
który prawdziwie pokutuje:i serce mą szczerze skru- 
zone, wszystkich wyszukuje sposobów do zadosyć 
uczynienia sprawiedliwości boskiej, Slaf AART o 
tem ten godny wzór pokuty. 

Bóg upewnił Dawida o przebaczeniu, ale w tym 
samym czasie oznajmił mu najsroższe. nieszczęścia na: 
ukaranie jego grzechu. Wszystko na nim -się ziściło. 
Lecz z jakiemże upokorzeniem, z jakim duchem po- 
kuty,przyjął je i wytrzymał, i był on dokładnie prze 
konany, że największą, łaskę Bóg grzesznikowi użycza, 
skoro mu dozwoli ponieść w ciągu doczesnego życia, 
wszystkie kary za przestępstwa swoje. Dla dokładne- 
go go oczyszczenia Bóg. dopuszczał coraz widoczniej- 
sze na niego chłosty. Własny jego syn Absalon pra- 
gnac tron jego posiąść, uzuchwalił się przeciwko nie- 
mu, zbuntował poddanych, wzniecił „okropne; nawet 
w jego pałacu niezgody i wygnał go ze: stolicy. Wte- 
dy widziano Dawida boso opuszczającego Jerozolimę, 
z odkrytą. głową, z ocząmi pełnemi „łez. bolesnych, 
przechodzącego rzekę. Cedron, . wstępującego na górę 
oliwną w towarzystwie kilku pozostałych wiernych 
służących; najgrawany, od własnych poddanych i i ha- 
niebnie „zniewążony, wszystko, to. przecież z godną 
uwielbienia cierpliwością wytrzymał. 

Któż tu nie dostrzeże, Kochani. Bracia, widomego. 
obrazu, «cierpień i upokorzenia” Jezusa,‘ Chrystusa. jes 
dynego, króla Izraelskiego. -Przypomnijcie: sobie; jak 
Bóg Zbawiciel był wypędzony, z niewdzięcznćj . Jero- 
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zólitiy, wzgatdzońy od ludu, opuszczóny od swóichy. 
wydany przez Jnadasza jednego z Apostołów, i skaza” 
ńy na śmierć prźez tych, którym dobrze czynił i był 
ich Zbawcą. Przebywa rzekę Cedroh, ż ściśriionent 
i bolejącem serdem, wchodzi wraz z śwemi uczniami: 
na góre Oliwną, aby tam oddał cżeść Przedwiecznemu 
Ojcu, i odebrał ż/pokórą przygótowany dla niegó kie- 
lich goryczy. Dawid przedstawił tu Zbawiciela. Za- 
stónawiajny się często nad tym godnym uwagi rysem- 
jego życia, nauczmy się z jegó przykładu z jakieiń 
upokorzeniem powinniśmy przyjmować chłosty ód Bo 
ga na grzeszników zsyłane. 

->U Wielki Kapłan i Lewici pozostali w wierności dla 
króla; a przynajmniej w jego wydaleniu się, chcieli 
mu tówarzyszyć z arką świętą, ale Dawid uznał się 
być niegódnym tego: zaszczytu; Kapłani Boga najwyż: 
szego, wyrzekł, odprowadźcie Arkę świętą dó miasta: 
Jeżeli Pan dozwóli mi przez łaskę swóją pojednać się - 
z sobą, on mnie: tami przyprówadzi i będę miał po 
ciechę widzieć własnemi oczyma tę świętą arkę i jéj 
przybytek; lecz jeżeli. pódobać się będzie Bogi ode 
rzucić mńie nad żawsże, gotów jestem pońieść wyrok 
mego potępienia. 

Zrzekam się tfonu, kórony i życia; jestem zado= 
wólotiy zé wszystkiego cokolwiek Bogu memu podo” 
ba mi się rozkazać. Jakażto uległość, jaka pokora! 
przypatrzmy się teraz ' jego cierpliwości” i` duchowi 
pokńty. , 

W czasie swej drogi obsypany był tysiącami znie- 
wag przez pewnegó człowieka z pospólstwa nazwi= 
skiem Semei. Wychódź ź miastu, wołał ten“ nikcze-' 
miik wychodź i opaść! Jerozolimę człowieku krwio- 
żetczy; syni Beliala. Sprawiedliwy Sędzia” karze cię: 
zabójćo: Na te 'strasżne zniewagi otaczający: króla 
gniewem się unieśli, * Abizai jego synowica zniecier- 
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plwiona zawołała, Ezyliż potrzeba: Dawidzie, abym ` 
dłażej jeszcze znośiła beżkarnie te haniebne przekleńc 
stwa przeciw memu Królowi i Panu? Pożwół mi, gdyż 
„ski Bóg zómsty się domaga. Co mówisz, zawołał Da- 
wid? Ach dozwól temu człowiekowi przeklinać grze” 
sznika, którego sam Bóg katże. Bóg sum ńżył przes 
ciwko minie złośliwości Sćmeja. On chce jeszcze do 
łączyć ńajgrawania poddanego i bunt mego syna dó 
opuszczenia mojego przez lud cały. Cżemżć to ja i ty 
jesteśmy, abyśmy żądali zdania sprawy od Najwyżsże- 
gó Pan ż jego wyroków i -wymagali  tłómaczenia? 
Widzę tu prawicę Boga. Dozwól temu człowiekowi 
nacieszyć; się gniewem, swoim, ¡ony mi tęm więcćj do- 
pomaga, aniżeli sam o tem myśli, Któż to wie, czyli 
Pań' portuśzóny: mójeńń* udręczeniem i“ zadowolniony 
moją cierpliwością, nie zwróci do mnie swego miło- 
sierdzia, i nie zamieni w źródło łask tych przekleństw 
któremi mnie; obarczają? 

Jakież wzniosłe uczucia i.jak wielki dla nas przy- 
kłąd! 'Tylesałbo. daleko: .winniejsi od Dawida, czyliż 
posiadamy: takie «usposobienia? Przyjmujemyż z taką 
pokorą chłosty” wymierzone na nas. zay grzechy «nasze? 
Obracamyż je w naszą, pokutę? . Dawid ,pizez to po- 
korne "poddanie wzruszył rzeczywiście serce Boga: 
Bunt ustał, Absalon zginął i marnie, a Dawid: powró- 
cib na tron daleko więcćj kochany i. słuchany od swo> 
teh poddanych jak pierwćj. Ale.nie przestał, za swo- 
je grzechy pokutować. 'Popelnił je potajemnie w po- 
śród: «cieniów :nocý,va publicznie «za. nie. pokutował, 
aby potomność znająć jego występek» nie, przestała|. 
jęczyć: had żbuntowaniem: się 'jego przeciwko prawu 
Bożemu: I: to właśnie widziemy «w. czcigodnych Psal--. 
mach, jakie nam:'pozostawił, a które! każdy 'z pokutu-| 
jących nieustannie" powinien powtarzać. 
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Zawołajmy. więc społem:. Zmiłuj się nademną Pa- 
nie według wielkości miłosierdzia twego, a przez nie- 
wyczerpaną , dobroć, twoję, zgładź, nieprawość , moją, 
Poznałem sprosność żywota mego. Zgrzeszyłem w; obli- 
czu twojem 0. wielki Boże! zlituj się nademną, oczyść 
mnie i powróć pokój i radość „sercu memu. Nie: od; 
rzucaj mnie Panie od twego oblicza i łaski twojej. nie 
oddalaj. Uwolnij mnie od.grzechu, a będę. wysławiał 
miłosierdzie twoje. W yrzekłeś bowiem, że nie wzgar- 


_ dzisz sercem skruszonem i upokorzonem, przyjmij je 
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więc o Panie, przebacz i zbaw mnie na wieki. Amen. 


Kościół Salomona r. ś. 3001. 


I poświęcili świątynią pańską król i. synowie Izraela; 
LIT Królew. 8, 


Przyszliśmy wreszcie Bracia do świetnych czasów Izrae- 
la, do sławnej epoki wielkości tego państwa i religii. Po- 
nieważ takie jest postępowanie Boga w zarządzie świa- 
ta, taki rozkład jego Opatrzności” tak we' względzie 
łaski jak i w porządku przyrody, że nie udziela od 
razu dziełom swoim całkowitćj ich doskonałości, ale 
prowadzi je do nićj z postępem czasu stopniowo. : Oóż 
może być prostszego nad kształt religii w jéj począt: 
kach? /Znajómość Boga i Stwórcy, nadzieja i wiara _ 
wo obiecanego Zbawiciela i kilka prawd zasadniczych 
cały” stanowiły: dogmat. Światło; rozumu 'i podanie 


- były eałem prawem, a obchód .Szabatu i kilka * ofiar 


całą ezci okazałością i oto jest w. krótkości obraz re- 


~ ligii pierwszych potomków Adama. Następnie ; Bóg: 


objawił obszernićj swoją wolą Patryarsze Abrahamowi 
i jego potomstwu, przyjmując ich przez obrzezanie z4 
lud wybrany, obdarzając przymierzem i szczególniej* 
szą opieką. Późnićj «Bóg <jeszcze  dokładnićj ' odkrył. 
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swoją wielkość w Egipcie, na pustyni'i na górze 
Synai. Nakoniec Bóg podał przez Mojżesza ludowi 
swemu ustawę religijną, obejmującą dogmata wiary, 
prawo pisane, ustanowił obrzędy, ołtarze, ofiary i ka- 
płanów. Lecz pomimo tego zbywało jeszcze religii 
Żydowskićj na okazałćj świątyni, która wybudowaną 
była za panowania Salomona w Jerozolimie i przy= 
czyniła się do wielkićj i znakomitćj świetności pra- 
wdziwćj religii. 

Osądziłem więc Kochani: Bracia za rzecz potrze= 
bną, aby ta piękna budowa była dziś przedmiotem 


naszćj nauki i uwielbienia. 
Ks 


Król Dawid pełen gorliwości o chwałę Boga i cześć . 
Jego, zamierzył wybudować. świątynią; porobił' nie- 
zmierne do' tak wielkiego dziela przysposobienia i 
zgromadził. na ten cel wielkie bogactwa i zasoby. Ale 
zaszczyt ten zostawiony: był jego synowi Salomonowi; 
a ponieważ on był jednym z największych.królów lu; 
du Bożego, zasługuje więc abyśmy oddali sprawiedli- 
wą pochwałę jego najpiękniejszemu dziełu, 

Salomon przeznaczony do wzniesienia prawdziwe- 
mu Bogu pierwszćj świątyńi, był wspierany szczegól- 
niejszą opieką nieba i ozdobiony: najświetniejszemi da- 
rami, Jak tylko na tron wstąpił, Bóg. zapytał Sało+ 
mona jakiejby od niego łaski żądał, Salomon prosił 
o mądrość. Prośba ta była przyjemną Bogu, a do tak 
kosztownego: daru dołączył bogactwa, chwałę i obie- 
tnicę długiego życia, jeżeli tylko wiernym jego wy- 
znawcą pozostanie. l-w rzeczy 'samćj Salomon, stał 
się wkrótce majętnym i największym z królów. ziem- 
skich. ` Dawni nieprzyjaciele Izraela uspokojeni i pod- 
bici, opłacali mu haracz roczny, to jest: pewien .po- 
datek; sąsiedni monarchowie obsypywali go podarun- 
kami i zaszczytami. Szczęśliwi poddani cieszyli się 
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pod jego panowaniem słodkim, pokojem, wolnością i 
dostatkami, a każda rodzina uczestnicząc. w szczęściu 
i chwale swego króla żyła, w bezpieczeństwie. , Obfi- 
tość złota, tak była wielka za jego czasów w Jerozo- 
limie, że nie wyrabiano innćj monety, mówi Pismo ś, 
Jestto żywy obraz panowania Chrystusowego prawdzi- 
wego Salomona w niebie wraz z swemi wybranymi, 
Dawid staczając boje przez liczne prace nabywał 
chwały, a pod panowaniem Salomona cieszono się 
wszędzie: miłym: pokojem, „Największym „wszakże, za- 
szczytem tego monarchy to jest głównie, że całej swo: 
jéj potęgi i dostatków używał na szczęście ludu, ną 
dobro religii, na cześć Bogu i na zbudowanie i upię- 
kszenie nowój świątyni godnój Boga lzraelskiego. 

Można powiedzieć Kochani Bracia, że w tem świę- 
tem przedsięwzięciu ukazała się mądrość. i wspaniar 
łość Salomona w całćój okazałości i blasku. Marmury 
najpiękniejsze, eedry najkosztowniejsze, "najbogatsze 
metale w złocie i miedzi były użyte do tćj budowy. 
Sto sześćdziesiąt tysięcy rzemieślników pracowało nad 
jéj wzniesieniem; najbieglejsi artyści przewodniczyli 
robocie; wszystkie wyroby wykonywano zdaleka od 
miasta, tak aby żaden odgłos młotu w czasie stawia: 
nia tćj obszernej budowy w mieście słyszanym nie 
był; kamienie zatem już obrobione, były sprowadzone 
do miasta i w swojem miejscu umieszczońe, 

Nie przedsiębiorę tu, Kochani Bracia, opisania 
szczegółów tego areydzieła nieporównanego, dosyć 
powiem, że nigdy nic wykwintniejszego. nie widziano. 
w świecie, co do bogactw, piękności, okazałości i prze: 
jpychu; wnętrze całe było wyłożone lamami złotemi; 
słowem, że ta pyszna budowa, która przynosiła 28: 
«szczyt i ozdobę Jerozolimie, była godną zająć tron 
„Boga na ziemi i panować na szczycie sławnego wzgó* 


. 
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rza nad reśztą* świata jako: wspaniały. przybytek: Bór. 
stwa i odróżniająca oznaka prawdziwej religii. 

Ta wspaniałość była również dziełem bogactw i zas 
możności narodu, który: składał hojnie dobrowolne 
na ten cel ofiary. Tak bowiem sprawiedliwie rozumo- 
wano i myślano, że nic nie ma zbyt pięknego, zbyć 
bogatego dla: Najwyższego Pana, i że najlepsze uży: 
cie złota i bogactw jest wtedy kiedy się je poświęca 
na chwałę 'Boga i ozdobę Jego świątyń, że to jest 
niewdzięczność, nikczemność * dusży, skoro: się jest 
rozrzutnym dla świata i dla próżności, a skąpym dla 
Boga z którego wszechmocnćj: prawicy, wszystkie do- 
brodziejstwa otrzymaliśmy. Panie, wszystko jest twoim, 
wołał król Dawid, my wszystko mamy =z twojćj hoj= 
nej ręki i własne twoje dobra składamy na żbudo- 
wanie i upiększanie domu twojego.  Czemże ja jestem 
wraz z moim ludem, 'abymci śmiał czynić: podarki, 
i jakże to są słabe nasze usiłowania dla tak wielkiego 
Pana. Składam Ci wszakże ofiary «0 mój 'Bożć z. ufno> 
ścią, ponieważ, wiem, że dobra: wola jest zawsze przy- 
jemną w oblieżu twojem. 

Skoro świątynia była ukończona, król, urzędnicy, 
najwyższy: kapłan, sładzy i lewici, starszyzna narodu, 
naczelnicy pokoleń i rodzin jak niemnićj lud zgroma- 
dzili się do Jerozolimy ze » wszystkich „okolie „ziemi 
obiecanćj, na poświęcenie Kościoła, Ceremonia „ode 
była się z. okazałością religijną: i najwspanialszemi 
obrzędami, przy: odgłosie instrumentów! muzycznych 
wpośród  harmonijnych śpiewów i świętych pieni. 
Przeniesiono 'tam arkę: przymierza i umieszczono‘ ją 
jakby na tronie pod: skrzydłami  Cherubinów,: w .częż 
ści Kościoła nazwanćj miejscem najświętszem; zabito 
mnóstwo ofiar, a Bóg idla oznajmienia, że-mu ta po= 
boźność ludu i świątynia byly przyjemnemi, dał <po- 
mać Izraelitom swoją opiekę, obecność i ehwaię» sko- 
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ro ogień z nieba pochłonął całopalne ofiary, a po 
dwakroć obłok cudowny- i świetny napełnił miejsce 
najświętsze. 

Na widok tych cudów serca wszystkich napełnio- 
ne zostały religijną bojaźnią i świętą pociechą. Salo: 
mon nadewszystko upojony radością, padłszy na ko- 
lana, z twarzą do ołtarza zwróconą, a z oczami i rę- 
kami w niebo podniesionemi w te odezwał się słowa: 


Panie i Boże Izraela, którego wielkości niebiosa ogar= 


naé nie zdołają, jakimże sposobem może- pojąć czło- 
wiek, że przybyłeś prawdziwie zamieszkać wraz z ludź: 
mi na ziemi w domu naszemi rękoma zbudowanym? 
Nie, Panie, na to go tylko zbudowaliśmy, aby twoje 
oczy były zawsze na niego otwarte; dla wysłuchania 
błagań ludu twego; dla wysłuchania proźb nieszczę: 
śliwych, dotniętych publicznemi klęskami; dla ugięcia 
i rozbrojenia twojćj sprawiedliwości w dniach twoje: 
go gniewu; dla wykonania twego miłosierdzia nad 
grzesznikami skruszonemi i pokutującemi; dla odda- 
nia każdemu według zasługi i prośby, ponieważ Ty 
znasz najlepićj tajniki serca naszego; dla wyświadcze- 
nia cudzoziemcom nawet dowodów twojćj dobroci, 
w łaskawem przyjęciu ich modłów, aby poznali sku- 
teczną dzielność miejsca świętego, i aby wszystkie 


ludy nauczyły się bać Ciebie i szanować święte Imię 


"Twoje. 

Salomon następnie błogosławił zgromadzenie mó- 
wiąc: Niech będzie błogosławiony Pan, który udzielił 
pokój ludowi według obietnicy swojćj. Niechaj Pan 
i Bóg nasz będzie zawsze z nami, niech nas nieopu- 


szcza i nie porzuca nigdy, ale niech zwróci nasze 


serca do siebie, abyśmy ciągle i stale postępowali 
drogami jego. Uroczystość poświęcenia przez dni siedm 
` trwała, poczem lud wrócił do domów swoich, pełen 
radości i uwielbienia, przenikniony najżywszą: wdzię- 
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cznością ku Bogu, ożywiony gorliwością o cześć Jego 
i czułem przywiązaniem do swojćj religii. Bracia, 
zastanówmy się nad tem wszystkiem z uwagą; zoba- 
czmy co przedstawią ten Kościół i jaką nam: użycza 
naukę święty obrzęd poświęcenia. 

EL. 

Ta sławna świątynia, wzniesiona w Jeruzalem przez 
Salomona, była obrazem budowy duchownćj owego 
niebieskiego Jeruzalem, w którćj sam Jezus Chrystus, 
prawdziwy Salomon i król pokoju był kamieniem wę- 
gielnym, Apostołowie fundamentem, a wierni kamie- 
niami duchowemi. Zbadajmy dokładnie czego nas 
Duch święty chciał nauczyć we wszystkich szczegó- 
łach świątyni Salomona, 

Powiedziałem, że ta świątynia była wyobrażeniem 
budowy duchownej jaką Jezus Chrystus na wieki ufun- 
dował, i że my jesteśmy jakby kamieniami duchowne- 
mi do nićj wchodzącemi. Lecz ponieważ nasze grze- 
chy i niedoskonałości.przeszkadzają do nićj należeć, 
musiemy więc być poprzednio jakby toporem pokuty 
ociosani, równie jak kamienie materyalne do budowy 
Kościoła Jerozolimskiego wchodzące, gdyż nic zbru- 
dzonego i niedokłądnego nie wnijdzie do nieba. Jak 
zaś wszystkie kamienie dawnego Kościoła były obra- 
biane zdaleka Jerozolimy, tak też i kamienie ducho- 
wne, to jest: dusze i ciała nasze muszą być na ziemi 
zdala od Jerozolimy niebieskićj, ogładzane, oczyszcza= 
ne i udoskonalone; a to przez święte Sakramenta, 
utrapienia, pokutę i inne sposoby jakie Jezus Chry- 
stus ten najwyższy budowniczy niebieskićj dziedziny 
uzna za potrzebne. Te więc kamienie wybrane, ocio- 
sane i ogładzone, to jest ludzie uświętobliwieni na 
ziemi, będą umieszczeni w porządku odpowiednim ich 
zasładze w świętćj budowie, połączeni miłością, która 
się na ziemi rozpocznie a udoskonali się w niebie. 
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Jeśli więc chcemy Kochani Parafianie należeć do 
tej świątyni, potrzeba pozbyć się: namiętności naszego. 
serca, oczyścić je pokutą i wygładzić wykonywaniem 
cnót chrześcijańskich. O jakże są szczęśliwi et ludzie, 
którzy tu na ziemi -doświadczają utrapień i wykony: 
wają pokutę, wejdą oni do świątyni duchownej i wspa- 
niałej, w któréj Jezus Chrystus łzy ich ukoi i stanie 
się dla nich pociechą i szczęśliwością. 

Zachodzi jeszcze inne podobieństwo między Kó- 
ściołeń Salomonowym, a Kościołem przygotowanym 
przez Jezusa Chrystusa, I tak, niebo jest najświętszem 
mieszkaniem Boga, wyobrażonem przez Arkę przy: 
mierza. Zasłona, która oddzielała arkę od reszty Ko- 
ścioła, oznacza według ś. Pawła, że niebó było zam- 
knięte dla ludzi, dopókąd do niego 'wnijścia sam Je- 
zus Chrystus nie otworzył przez swoją śmierć, Zmar- 
twychwstanie i Wniebowstąpienie. Ołtarz złoty ma. 
którym kadzidło palono, wyobrażał Jezusa Chrystus 
w niebie, przez którego święci:ofiarują Mu nieustannie 
swoje błagalne i dziękczynne pienia. Ołtarz kamien- 
ny na którym składano ofiary całopalne był obrazem 
Jezusa Chrystusa ofiarującego się w ciele swojem śmier- 
telnem Ojeu Przedwiecznemu na Kalwaryjskićj górze. 
A tak Kochani Bracia, Jezus Chrystus w jednym i 
tymże samym czasie, był architektem, ołtarzem,  ofia- 
rą i 'węgieliym kamieniem Kościoła, który trwać wie 
cznie powinien. Wreszcie dla ożnaczenia stałości Ko- 
ścioła duchownego, Kościół w Jerozolimie był w 'czwo- 
róbok wybudowany. 

Ten jeden Kościół był na ziemi, w którym Bóg 
chciał być uwielbianym; w nim znajdował się jedeń 
óltarz, na którym ofiary składano; a to dla' oznaczenia 
jedności Kościoła i jedności czci jaka się Bogu na 
leży, bo oprócz Kościoła katolickiego” wszelka inna 
cześć jest odszczepieństwem ' potępionem. i 
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Nakóńiec poświęcenie tego Kościoła, wsżystkie 
świetne okazałości obrzędowe i radość jaka towarzy- 
sżyłą tóćj uroczystości, były wyobrażeniem nieskoń- 
cżonego szczęścia, jakiego doznają wybrani w niebie, 
gdżić uroczystość poświęcenia Jezus Chrystus przez 
całą wieczność obchodzić będzie. Nie pomyśleliśmy 
nawet Kochani Bracia, aby świątynia Salomona była 
dla Chrześcijan przedmiiótem tak rozległćj nauki. Lecz 


zastanówmy się nad kilkoma jeszcze uwagami. 
HEH. 


To uroczyste poświęcenie Kościoła Salomona, jest 
początkiem i wzorem poświęcenia naszych Kościołów, 
nie przez wylanie, krwi zwierząt, ale przez ofiarowa- 
nie najświętszćj Krwi Boga samego, połączona z na- 
maszczeniem Olejem świętym, jakiego używają do po- 
„święcenia Biskupów i Królów. Jeżeli nasze Kościoły 
nie posiadają takich bogactw i okazałości jak Salo- 
monów, mają przecież więcćj świętości i wielkości 
prawdziwej. 

Tamten obejmował cienie i wyobrażenia, jego ofia- 
ry składały się z zwierząt i cześć była niedoskonała, 
ale masze w ścisłem znaczeniu są tronem Najwyższego 
i trybunałem Jego miłosierdzia. Ołtarz wielkiej ofiary, 
bo 'Boga' samegó;* sam tylko jest zdolny uczcić do- 
kładnie bóstwo. A pomimo tylu korzyści, zkądże to 
pochodzi Kochani. Bracia, że my nie okazujemy takiej 
gorliwości, przywiązania i szacunku dla naszych Ko- 
ściołów; jakiemi-Żydzi byli przejęci dla swego. 

Powiedziałem takićj gorliwości: Widziano w Izrae- 
lu monarchów narodu śpieszących. z radością 1 zapa- 
łeni do budowania i poświęcenia domu Bożego. Naj- 
bogatsze ozdoby, najpyszniejsze wyroby, były obracane 
na jego upiększenie i chwałę. Salomon budował ró- 
wnież; pałace dla siebie, ale daleko niższe co do pię- 
kności, bogactw i przepychu. My zaś przeciwnie do- 
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my własne starannićj ozdabiamy jak dom Boga. Jestże 
to uwielbiać religią i Boga? 
Wspomnijmy jeszcze Kochani Bracia, na owe przy- 
wiązanie, jakiem żydzi: przejęci byli, dla swego Ko- 
ścioła. Z radością na niego spoglądali jako na chwa- 
łę narodową, jako. na zbawienie ojczyzny, jako na 
opiekuńczy zakład łaski nieba. W dotkliwych- nie- 
bezpieczeństwach kraju, daleko ochotnićj walczyli 
w jego obronie, jak w ocaleniu własnych majętności, 
Przychodzili do niego z najodleglejszych prowincyj 
dla oddania tam czci Bogu Izraela. A my mając 
wszędzie liczne Kościoły, nie poznajemy tego szczę: 
ścia, zaniedbujemy zbierać z niego korzyści. O: gdyby 
teraz równie jak niegdyś jeden tylko był Kościół: pra- 
wdziwego Boga na ziemi, o jakżeto zazdrościlibyśmy 
takiego skarbu szczęśliwym jego' posiadaczom. Ale 
posiadamy tę kosztowną błogość, a nie chcemy z nićj 
korzystać, a częstokroć nawet bluźniemy Kościoły 
święte przez nieprzyzwoitości i świętokradztwa. , 
"Nauczmy się więc i zawstydźmy się razem patrząc 
na głębokie uszanowanie, jakie Żydzi mieli dla swego 
Kościoła i Arki pańskićj. Jaki porządek i majestat 
w ich ezci jaśnieje, jakie skupienie ducha i budująca 
pokora w czasie modlitwy, jaka żarliwość religijna i 
uwaga w czasie ofiary. Cudzoziemcy „nawet uderzeni 
tak wspaniałą okazałością religii, uwielbieniem pełnem 
uszanowania byli przejęci. A jeżeli niekiedy lekko- 
myślnie zbluźniono świątynią, wówczas sam Bóg w jej 
obronie przerażającemi dotykał karami. Jakiemże więc 
okiem ten Bóg zazdrosny ‘spogląda na wszystkie nie- 
skromności i nieuszanowania, jakich, się w Kościołach 
dopuszczamy, na tę nadętość odrażającą, na te ubiory 
obrażające przyzwoitość i skromność, na :te ciekawe 
spoglądania, rozmowy i zamiary jakich sobie: pozwa- 
lamy. O jakieżto zgorszenie, jaka bezbożność, najgra- 
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wać się z Majestatu Boga, aż w Jego: świątyni, aż 
u stóp Jego tronu. 

W kilka lat po poświęceniu Kościoła Jerozolim- 

skiego, Bóg ukazał się Salomonowi we śnie i rzekł 
do niego: Wysłuchałem twoje modły i uświęciłem ten 
dom, który na moją. chwałę -zbudowałeś, nie odwró- 
ciłem od niego ani oblicza ani serca mojego. Jeśli 
' będziesz wykonywał prawo i rozkazy moje, utrwalę 
nazawsze: twój: tron-i twoje państwo. w. Izraelu, Jeżeli 
przeciwnie staniesz się niewiernym ty i twoje dzieci, 
jeżeli porzucicie moją służbę i do obcych udacie się 
bogów, wypędzę mój lud z ziemi. którą mu. dałem, 
porzucę świątynią poświęconą mojemu Imieniowi i 
zrobię z nićj przykład przestrachu. Izrael stanie się 
pośmiewiskiem wszystkich narodów i przedmiotem 
najgrawania i wzgardy. 

Co za straszna groźba Kochani Bracia, albo ra- 
czej, 60 za smutna przepowiednia bezbożności i nie- 
szezęść okropnych jakim uległ ten niewdzięczny na- 
"ród, pociągnięty przewrotnością i nieszczęsnym przy- 
kładem swoich królów. Oto skutki wielkości i wy- 
niesienia! kiedy: Saul został pierwszym królem ludu 
Izraelskiego, miał czyste i skromne obyczaje,. serce 
zwrócone do dobrego, a nawet duchem proroczym był 
natchniony: aż po pewnym przeciągu swego  panowa- 
nia stał się lekkomyślnym bunto wnikiem przeciw Bo- 
"gu, zatwardziałym i odrzuconym. Dawid na jego miej-. 
sce wyniesiony wśród prześladowań i niebezpieczeństw 
zachował duszę cnotliwą i szlachetną, ale skoro tylko 
na tronie się ustalił, zaraz stał się cudzołożcą i za- 
bójeą. Po nim nastąpił jego syn Salomon, z początku 
jakto widzieliśmy, był najmędrszym z ludzi i najwię- . 
kszym z królów, ale późnićj upojony chwałą i szczę- 
ściem,” stał się rozpustnikiem i bezbożnym  bałwo- 
chwalcą. Jestto dotykalny "przykład: zepsucia serca 
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ludzkiego; przeciw któremu nie masz pównego zarad- 
czego środka, ani rozległćj nauce, ani w 'wykonaniu 
przez długi czas cnoty ani w dojrzałości rozumu, do 
czego starość prowadzi. 

* Ten ohydny wypadek Salomona, był powodem /nie- 
szeżęść jakie się po jego ukazały panowaniu. Za karę 
królestwo jego podzielone zostało na dwie monarchie, 
a następstwo królów między Judą i Izraelem, między 
Jeruzalem i Samarią. Jakiżto szereg obłąkania, nie- 
szczęść i klęsk rozwija się przed memi oczyma w przy- 
szłości. Widzę, że zbrodnie i bałwochwalstwo domu 
Jakóbowego, posunie się do tego stopnia, iż obydwie 
monatchie Izraelska i Judzka upadną po sobie, świę: 
te miasto będzie zrujnowane i spalone; wspaniała świą: 
tynia, z którćej Żydzi tak sprawiedliwie się szczycili, 
będzie zniszczona, zburzona i spalona przez pogan. 
Wprawdzie będzie odbudowana przez Zorobabela, ale 
z daleko mniejszą okazałością, a potem na nowo bę: 
dzie zburzona i zniszczona nazawsze przez Rzymian, 
skoro się spełni SOCZECCAE Synagogi za: morderstwo 
Messyńsza. 

Są to okropne przykłady, które nam pokażują jak 
niebezpieczną jest rzeczą, nadużywać łask Boga i utru- 
dżzać Jego pobłażającą cierpliwość, przez coraz nowsze 
niewierności i przestępstwa. ' Niestety! my to sami 
odziedziczyliśmy ten święty zakład prawdziwej religii, 
jaka Żydom była odjęta; a więcćj od nich oświeceni, 
a może równie jak oni niewdzięczni, lękajmy się aby- 
śmy hie utracili kiedyś światła wiary i opieki. nieba. 
Uczyniliśmy bowiem przyrzeczenie: uwielbienia pra- 
"wdziwego Boga, a z tego powodu zaszczyt z przy 
mierza i chwała z Kościoła do nas przeniesione 20- 
stały; nie oddalajmy ich od siebie przez niewierności 
i przestępstwa nasze, ale rozważajmy z wdzięcznością 
‘Jego sprawiedliwość i miłosierdzie w duchownćj bu- 
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dówie łaski, jaką jest Kościół święty, uwielbiajmy 
Jego cudowne dzieła w okazałości Kościoła, jakim 
jest świat cały, starajmy się: przez życie /enotliwe 
wnijść w czasie zakreślonym do Kościoła / chwały ja- 
kim jest niebo, [tego 'wam zupełności serca życzę 
w Imieniu Ojca. Amen. 


Rozdział pokoleń. 
Kburzenie obóch monąrchij izraelskiej 
í i Judzkiej r. ś, 3030. 
"Ziemia splugawiona jest od. mieszkańców; swoich, iż 
przestąpili zakon, odmienili prawo i złamali przymierze 
wieczne. Izaj. 24. 
Gdyby Izraelici byli wiernymi prawu i rozporządze- 
niom Boskićm, byliby nazawsze. ludem ukochanym; 
lecz skoro wzgardzili niemi, groźby zatem przez Moj- 
żesza i Jozuego ogłoszone ;póczęły się spełniać, a lud 
krnąbrny i niewdzięczny był tak ukarany jak zasłużył. 
I tento zasmucający obraz dziś rozważymy, a na- 
przód opłakane oddzielenie dziesięciu pokoleń od pra- 
wdziwćj religii i straszne ich ukaranie, następnie nie- 
wolą mieszkańców królestwa Judzkiego, którzy chociaż 
zachowywali prawdziwą religią, shańbili ją jednak 
przez swoje zbrodnie. Oby te okropne przykłady prze- 
niknęły nas zbawienną bojaźnią, zjednoczyły nas nie- 
rozerwanie na łonie prawdziwego Kościoła 1 w wier- 
ności dla jego przykazów. Ta historya królestwa . 
Judzkiego i Izraelskiego jak niemnićj zburzenie obóch 
monarchij, przekonać nas powinna, że podstawa tro- 
nu i państwa na religii się opiera, jak niemnićj po- 
Wiadomić o nader smutnych następnościach każdego 
królestwa w którym występek i bezbożność tryumfuje, 
E. 3 
„Bóg Izraelski obrażony niewiernością Salomona, 
oznajmił, że po jego śmierci królestwo będzie podzie: - 
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lone. "I w rzeczy samej, skoro Roboam jego syn i na- 
stępca nie chciał zmniejszyć podatków. nałożonych 
przez swego ojca przy końcu panowania, dziewięć 
pokoleń opuściły go i wybrali na króla. Jeroboama 
z pokolenia Beniamina, «dwa więc tylko pokolenia 
Judy i Beniamina pozostały wiernemi następcy /Da- 
wida, któremu Bóg oddał panowanie. 

Kościół Jerozolimski w którym odbywały się ob- 
rzędy religijne pozostał w uległości dla króla Judz- 
kiego, a to było jedyne miejsce w którem prawo czy- 
nić Bogu ofiary dozwalało. Jeroboam postanowił swo- 
ich poddanych od tego zwyczaju powstrzymać; gdyby 
moi ludzie, pomyślił, udawali się według prawa do 
Jerozolimy, dla obchodzenia uroczystości religijnych, 
i gdyby przypatrywali się czci, jaka się tam Bogu 
oddaje, gdyby widzieli majestatyczną okazałość obrzę- 
dów, żałowaliby swego buntu, pojednaliby się z da- 
wnym Panem, a ja utraciłbym moje królestwo i moje 
życie. Dla utrzymania się więc na tronie Jeroboam, 
zmienia religią, i przez podstępną politykę sztucznie 
lud oszukuje. Wznosi dwa cielce złote i tym Imię 
Boga Izraelskiego nadaje, łączy niektóre ceremonie 
jakie się odbywały w Kościele Jerozolimskim z obrzę- . 
dami przez lud upodobanemi i do których oddawna 
byli przyzwyczajeni; odrzuca prawnych kapłanów z li- 
nii Aarona, a na ich miejsce innych stanowi według 
swćj woli i upodobania. Każdy kto się tylko chciał 
podjąć tego obowiązku zostawał kapłanem -czci bezbo- 
żnej. Jeroboam wszystko tym sposobem urządziwszy, 
zakazał swoim „poddanym, uczęszczać do Jerozolimy 
i tam ofiary oddawać. A tak więc ten nieszczęśliwy 
monarcha poświęcił swćj ambicyi religią i zbawienie 
swego ludu, który, jak się to powszechnie wydarza, 
poszedł za przykładem swego Pana i nikczemnie opu- 
ścił cześć Boga ojców swoich. Pozostali tylko ka- 
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płani i niewielka liczba rodzin bogobojnych, którzy 
woleli majątek utracić, aniżeli wyrzeć się Boga. Je: 
roboam zatem był naczelnikiem odszezepieństwa, któ- 


_ rego się lękać należy, a przekonamy się o tem z kar 


jakiemi Bóg dotknął mieszkańców królestwa Izrael- 
skiego. 

Jednak wprzód nim ich dotknął razami swćj zem- 
sty, postanowił cudem jeszcze otworzyć oczy zaśle- 
pionego ludu i króla, który go do odszczepieństwa 
przywiódł; nie chciał ich TEN gubić Z byli 
niegodnemi jego łaski. 

Pewnego dnia, kiedy Jeroboam Aujował się przy 
oltarzu zbudowanym w Bethel, Prorok z Judzkiej zie= 
mi z rozkazu Boga zbliża się i woła: Olłtarzu, ołta- 
rza, tak mówi Pan: narodzi się z domu Dawi- 
dowego mońarcha nazwiskiem ‘Jozias, który wytnie 
kapłanów świętokradzkich, ofiarujących obecnie i któ- 
ry w proch zamieni kości twoich ofiarników (proróc= 
two to zadziwiające, było wyrzeczone na 350 lat przed 
narodzeniem się wymienionego monarchy). Na dowód 
zaś, dodał Prorok, że to Bóg sam mówi, w jednej 
chwili ołtarz ten strzaskany zostanie, a popioły na 
nim się znajdujące, wysypią się na ziemię. 

Król uniesiony gniewem podniósł rękę i> rzekł; 


| Niech zatrzymają tego człowieka. Ale ręka jego uschła 


natychmiast, tak iż jéj nie mógł zniżyć, a ołtarz roz- 
pękł się na dwie części i popiół na ziemię, się wy- 
sypał. Wtedy Jeroboam rzekł do owego boskiego 


, człowieka: Proś za mną Boga i Pana twojego, abym 


nabrał władzy w ręce mojćj. Prorok prosił- Pana i 
ręka powróciła do dawnego stanu. Któżby nie uwie= 


rzył; że Jeroboam po tak widomym cudzie- nawróci 
rzył, że Jeroboam po tak widomy d 


się wraz z ludem do czei prawdziwćj.  Liecz skoro kto 
raz zamiłuje błędy i dumę, względy ludzkie i namię- 
tności, temu trudno jest ich przezwyciężyć. Ten nie- 
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szczęśliwy "monarcha przejęty chęcią panowania, pos 
został w odszczepieństwie wraz z ludem. . Niektórzy 
tylko, nie mogli. się przyzwyczaić do czci nowej, część 
ich przeniosła. się do, królestwa, Judzkiego, inni zaś 
pozostali w odszczepionem królestwie Izraelskiem. 

Można więc uważać królestwo Izraelskie jako. zło- 
żone z trzech rodzajów ludzi pod względem, religii. 
Do pierwszych należeli dobrzy leraelici, jak Prorocy: 
Eliasz, Elizeusz, Oziasz, Amos, Jonas i kilka świąto- 
bliwych rodzin: Tobiasz, Raguel, którzy idąc za przy- 
kładem i nauką proroków dochoówali wierności Panu, 
nie mieli żadnego uczestnictwa w odszczepieństwie, 
udawali się o ile im możność dozwalała do Jerozoli- 
my dla wielbienia Boga w jego Kościele; przechowy- 
wali zakład wiary z czystością obyczajów; wykony- 
wali- w zupełności prawo, słowem, były tó dusze wy- 
brane, które nigdy nie zgięły kolana przed boży- 
szczem Baala. 

Do drugich należeli Izraelici nieudolni i znikcze- 
mnieni, którzy nie mając dosyć sił do oparcia się po- 
wszechnemu zwyczajowi, ani dosyć mocy do sprzeci- 
wienia rozkazom i powadze króla, żyjąc niekiedy w bo- 
jaźni boskićj, mniemali, że można pogodzić cześć Bo» 
ga z.czcią cielea złotego. I dla tego widziano ich 
kolejno czyniących ofiary bałwanom w Bethel i uczę: 
szczających na wzgórza poświęcone 'czci prawdziwego 
Boga. Cześć ich była nieczysta, podzielona, zabobon- 
na. Nie opuszczali oni wprawdzie Boga, ale przerzu- 
cali się: na obie. strony jak im to Eliasz wyrzuca. 
Jesttó widomy obraz tegoczesnych Chrześcijan; któ: 
"rzy podzieliwszy cześć między Bogiem i  czartem, 
między: Jezusem Chrystusem i światem, pragną: ra- 
zem. światu i Jezusowi, Chrystusowi służyć, a zatem 
przestają być: Chrystusowi który i podziałów nie lubi. 


175 


Kochani Bracia! Gaia Jezus Chrystus nie jest godzien 
abyśmy Go; nad świat zwodniczy przenieśli? 

' Trzecim wreszcie: rodzajem Izraelitów, byli spraw- 
cy i podżegacze odszczepieństwa, fałszywi prorocy i źli 
kapłani, którzy nie poprzestając na oddaniu czci cielcowi, 
złotemu i Baalowi: zachęcali lud, pociągali go da 
swych zabobonów, i tracili ich dusze przez swe nie- 
godziwe przykłady i złośliwe wpływy. Ci byli naj- 
liczniejsi pomiędzy: lzraelitami, 'a ich; wielość wraz 
z niegodziwością do takiego wzrosła. stopnia, że Bóg 
opuścił go jako lud niegodny. Jego względów i opieki, 

"low rzeczy samćj,rana jaką: Jeroboam zadał religii 
nie mogła się nigdy wyleczyć i wygoić. Monarcho- 
wie którzy po nim. panowali w liczbie 19-stu byli 
wszyscy: bez: wyjątku bezbożnemi, gwałtownemi i pra- 
„wdziwemi tyranami; a Achab przewyższył wszystkich 
w bezbożności. Pod jego panowańiem, przestępstwa 
tak były powszechne, że Bóg prawdziwy nie miał 
prawie czcicieli w tem nieszczęśliwem. królestwie. 

Dla ukarania tych zbrodni, przez półezwartą roku 
kropla deszczu ani rosy .na ziemię nie spadła, z cze+ 
go powstał głód nadzwyczajny. * Bezbożny Achab: za 
miast korzystać z tćj kary i nawrócić się do Boga, 
począł prześladować i ścigać Proroka Kliasza jako 
sprawcę tego nieszczęścia. Wtedy Bóg polecił Pro- 
rokowi stawić się przed królem; Prorok był posłu- 
szny rozkazowi, a przywitany od króla, jako pognę* 
biciel ludu, odpowiedział: nie ja królu, ale ty sam 
ściągnąłeś na lud karę nieba, ponieważ opuściłeś Bo- 
ga i Baalowi cześć: oddajesz. Ale idzie tu o; przeko- 
nanie się, kto jest prawdziwym Bogiem, czyli ten któ+ 
rego ja uwielbiam, lub też ten którego! ty uznajesz. 
Każ się zgromadzić ludowi na górę Karmel wraz 
z wszystkiemi «kapłanami dla odprawienia ofiary, a 
prawda się. wykryje. Zdanie to było przyjęte. Izraelici 
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zgromadzili się na górze, a Eliasz odezwał się do 
nich: Dokądże będziecie rozdzieleni między Panem a 
Baalem. Z tylu proroków widzianych niegdyś na tej 


ziemi, ja jeden zaledwo śmiem: się pokazać. Ofiarni- 


ków Baala jest * przeszło 450. Lecz to: nie szkodzi, 
niech nam dadzą dwie ofiary; niech oni wybiorą z nich 
jedne'i włożą ją na swój ołtarz, ja przygotuję drugą. 
Wy będziecie przyzywali “swoich: bogów, a ja swego 
błagać będę; poznacie wówczas, że ten jest Bogiem 
prawdziwym, który wysłucha modły, i spuści z nieba 
cudowny na ofiarę ogień'i spali ją całkowicie. 

Kapłani Baala' pierwsi rozpoczęli, / przygotowali 
swoją ofiarę i przyzywali Baala od poranka aż do 
południa lecz napróżno. Wtedy Eliasz" przygotował 
z kolei swoją ofiarę i w te słowa do Boga się ode: 
zwał: Panie, Boże Abrahama, Izaaka i Jakóba, okaż 
dzisiaj, że jesteś Bogiem Izraela, a ja. sługą twoim, 
że według twojćj świętćj woli. wszystko się dzieje. 
Wysłuchaj mnie o Panie! aby lud poznał, że Ty jesteś 
jedynym i prawdziwym Bogiem i nawrócił się do Cie- 
bie. Zaledwo skończył tę modlitwę, 'a natychmiast 
ogień niebieski spalił ofiarę, drzewo, kamienie i wodę. 

Na cud tak widoczny, lud wszystek upokorzył się; 
upadł na ziemię i zawołał: Pan jest Bogiem prawdzi: 
wym, Pan jest Bogiem prawdziwym: Lecz o szkara: 
dna ohydo monarchów! eud tak wielki nie nawrócił 
Achaba i umarł w swojćj. bezbożności. 

Eliasz wykonawszy wiele innych cudów, był wzię: 
ty do'nieba na wozie ognistym, zkąd «przy © końcu 
świata! powróci na ziemię dla' nawrócenia Żydów: 
Elizeusz jego uczeń odziedziczył jego płaszcz i'jego 
ducha, naśladował jego cnoty i odnowił cuda. Po nim 
było jeszcze” wielu” sławnych Proroków w królestwie 
` Izraelskiem, których Bóg wysyłał dla pocieszenia wier* 
nych swoich służebników, i dla. naprowadzenia grze- 
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SES na prawą drogę. Ci ludzie nieustannie za- 
chęcali do pokuty, przepowiadali . w najdrobnićjszych 
szczegółach okropne nieszczęścia, skoroby się nie na- 
wrócili do Boga. Ale lud zatwardziały odrzucał z po- 
gardą ich upomnienia i z grożb ich szydził. Nako- 
niec po długiem pobłażaniu, Bóg postanowił uderzyć 
na ten lud odszczepiony i niepokutujący i wypędzić 
go nazawsze z zienii obiecanćj. Uzbroił sąsiedni na- 
ród: mieczem sprawiedliwości i użył go za narzędzie 
swój zemsty, -Salmanassar król Assyryi obległ Sa- 
maryą stolicę królestwa Izraelskiego i wziął ją sztur- 
mem. Król był wzięty w niewolę i zamknięty w cia- 
snem więzieniu, a dziesięć pokoleń przeniesiono w roz- 
maite. okolice państwa Assyryjskiego. / Nieszczęśliwi 
mieszkańcy przez swoich zwycięzców byli srodze 
uciemiężani; rozcinano żywoty niewiastom ciężarnym, 
mordowano dzieci, Samaryą w gruzy zamieniono, i cá- 
ły kraj spustoszono. Pozostali zaś rolnicy i pasterze‘ 
jako niewolnicy musieli uprawiać ziemię na korzyść: 
swoich ‘zwycięzców. Tak skończyła się Monarchia 
braelska “czyli dziesięć pokoleń, które się odszczepi- 
lo i opuściło swojego Boga (r. ś. 3283). : 

Spełniła się więc co do litery wyrocznia Izajasza, 
który przepowiedział, że niezadługo. Izraelici E aii 
ną być narodem, ; ; 

Na ten straszny przykład zadrżeć powinny Mo“ 
narchie i ludy, które się odszczepiają od Kościoła ka- 
tolickiegó, od tegó punktu prawdziwćj religii. Niech 
nam on posłuży Kochani Bracia, do pozostawania sci” i 
śle w wierności z Stolicą Apostolską pomimo ` wszy- 


stkich bezbożności wysileń. Bądźmy gótowi wszystko: 


stracić, majątek, wolność i życie samo; aniżeli się od- 
dzielić od Kościoła Rzymskiego, aniżeli iść za fal” 
szywemi Pasterzami „aji on nie ad 
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Ale niedosyć Bracia, zachować prawdziwą religią, 
potrzeba jeszcze żyć wedlug jéj przepisów. Królestwo 
Judzkie było zawsze punktem jedności religijnćj, a 
przecież stało się równie jak Izraelskie, ofiarą spra- 
wiedliwości Boskićj przez swoje zbrodnie. I to wła: 
śnie mam jeszcze opowiedzieć, 

EE. 


Królestwo Judzkie w tem było wyższem od kró: 


lestwa Izraelskiego, że „zachowało prawdziwą „religią, 


W Judei było miasto! i świątynia Boga, widziano tam 


kapłanów z pokolenia Aarona zdolnych, pracowitych, 
gorliwych o religią i o wyuczenie ludu swoich obo» 
wiązków; w Judei było wiele monarchów sławnych 
z gorliwości, pobożności, jakimi byli: Aza, Jozafat, 
Ezechias, Jozias; ale przy tak wielkich zaszczytach 
mieszkańców Judei, daleko większa była ich niewier- 
ność w opuszczeniu Pana. Ztąd pochodzi ów wyrzut 
Jeremiasza Proroka, że odszczepieństwo | Izraelitów 
okaże się sprawiedliwe skoro się je porówna z nie- 
wiernością Judzką, Tak jest Kochani Parafianie, wiedz 
my o tem, że grzechy Chrześcijan daleko są cięższe 
i daleko więcćj obrażają Boga, aniżeli zbrodnie od- 
szczepieńców a nawet bałwochwalców. Podobnież i Je- 
zus Chrystus oznajmia w Ewangelii, że daleko suro- 
wićj my będziemy karani aniżeli ludy niewierne, sko- 
ro nadużyjemy kosztownych darów wiary i licznych 
dobrodziejstw prawdziwego Kościoła. 

< Kzechiasz był bardzo pobożnym królem, : Wiz 
„dziano pod jego panowaniem to, co może zrobić król 
świątobliwy dla religii, skoro jéj broni nauką i wła 
snym przykłądem. Pełen gorliwości o chwałę Boga, 
probował sprowadzić do czci prawdziwćj pozostałe 
w Palestynie resztki z dziesięciu pokoleń. Przyspo- 
sobił wielkie przygotowania do obchodu Wielkićj no- 
cy z świetnością najuroczystszą; w tym -celu wysłał 
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posłanników do wszystkich Żydów, zapraszając ich 


aby się zgromadzili do Jerozolimy do Kościoła Oj= 


ców swoich. Listy do nich pisane, te obejmowały 


słowa: Dzieci Izraela, powróćcie do Pana Boga Abra= 
hama, Izaaka i Jakóba, a wkrótce i On do was zwró- 
ci i przyjmie pod swą opiekę tych wszystkich, którzy 
uniknęli ręki króla Assyryjskiego. Nie naśladujcie 
waszych braci, którzy. się przeciwko Boga: zbunto- 
wali i którzy z tego powodu ściągnęli na siebie.okro- 
pne nieszczęścia, Poddajcie się Bogu waszemu, przy= 
bądźcie uwielbić go w Kościele Mu poświęconym, 
dopełnijcie Wielkićj nocy wraz z braćmi w wierności 
pozostałemi, a uspokoi się gniew jego. Ponieważ Pan 
jest: pelen dobroci, i nie odrzuci: wcale waszej poku- 
ty. Lecz niestety zaprosiny tak poruszające nie otrzy- 
mały inszego prawie skutku, jak zachęty nasze, jakie 
corocznie do naszych czynimy: Parafian, oddzielają- 
cych się od swoich braci i niechcących przystępować 
do spowiedzi i najświętszćj Kommunii, w czasie uro- 
czystości Zmartwychwstania Pańskiego. ; 

Po upływie wieku, święty król Joziasz miał: 
więcćj powodzenia, On uiścił połączenie z IKościo= 
lem Jerozolimskim resztkę odszczepieńców dziesięciu 
pokoleń. Ten król według przepowiedzenia Proroka 
na 850; lat przedtem udał się do Bethel, gdzie Jero-' 
boam sprawca odszczepieństwa wzniósł cielca złotego. 
Tam zprofanował oltarz tego bałwana, paląc: na nim 
kości zmarłych wydobyte z sąsiednich grobów, wresz- 
cie sam ołtarz w gruzy zamienił, A tak chwała Boża 
była pomszczona przez zniesienie bezbożności trwają- 
éj w królestwie Izraelskiem przez lat 254, 

Od 'Dawida żaden. z monarchów nie zasłużył na 
większe pochwały nad Joziasza. Przerażony groźba- 
mi i przekleństwami ogłoszonemi w prawie Mojżeszo-. 


wem "na tych którzyby je gwałcili, nakazał. ogólne 
12 


t 
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zgromadzenie do Jeruzalem i tam z wysokości. tronu 
czytał ludowi Prawo święte po dniach całych. Nastę- 
pnie obwieścił donośnym głosem przysięgę 'odnowie- 
-nia przymierza z Panem, zaręczał 'swojemsi swego 
ludu imieniem, © przestrzeganie przykazów i zachowa: 


nia tego wszystkiego; co prawo. Mojżeszowe v przepi- 


sywało, to! jest: służenie Bogu z całego serca i ze 
wszystkich sił duszy. Potem obracając -się do ludu 
zażądał od przytomnych “potwierdzenia tćj obietnicy 
jaką on za nich uczynił; a lud jednogłośnie zawołał: 
Przysięgamy: 'na to wszystko i odnawiamy z dobrem 
sercem przymierze z Bogiem. Po tój tak budującćj 
ceremonii, Joziasz ożywiony nową gorliwością, zajął 
się w ciągu swego panowania, powściągnieniem nie- 
rządów publicznych, ustaleniem okazałości w czei Bo- 
skićj, upiększaniem Kościoła, karceniem występnych 
a wynagradzaniem cnoty. 

Szczęśliwe byłyby ludy, gdyby zawsze Ee ta- 
kich Monarchów! 'ale po śmierci tego- króla, naród 
wkrótce do dawnych powrócił grzechów. Jego syno- 
wie nie zasługiwali na względy * Boga; lud idąc za 
ich przykładem gwałcił obietnice Bogu uczynione pod 
panowaniem Joziasza, nierządy: posunęły: się do naj- 
wyższego stopnia, gwałcono publicznie świętość sza- 
batu, niesprawiedliwość, kradzieże, zabójstwa, cudzo- 
łóztwa, krzywoprzysięstwa i bałwochwalstwo stały się ' 
powszechnemi zbrodniami. Napróżno Bóg wysyłał Pro- 


roków upominających aby: porzucili nieprawości swo- 


je, wszystko to było nieużyteczne. 


> Jeremiasz pomiędzy innemi głosicielami: woli Bo-- 


ga najwięcćj się odznaczył; przez 45 lat nieustannie 
strofował i upominał naród, a Żydzi zaślepieńi i za- 
twardziali szydzili . z jego 'groźb i przepowiedni; *suro-' 
wo się z nim obchodzili, a nawet zamierzali odebrać: 
mu życie. Wreszcie: nieustraszony: Prorok, ten .ogło= 
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sił im wyrok: Oto jest, eo. wam ogłasza: Bóg zastę- 
pów: Zeszle na'was' ludy mieszkające nad Eufratem 
pod przewodnictwem Nabuchodonozora króla Babilo- 
nu, z orężem w ręku wypędzą was z mego dziedzie- 
twa, i staniecie się ich pośmiewiskiem, a kraj wasz 
zamienię w obszerną pustynią. I tak się stało, bo Żys 
` dzi zostawali w niewoli Babilońskićj -przez lat. siedem- 
dziesiąt. - Przedtem jeszcze lzajasz ogłaszając im tę 
przykrą niewolę. przepowiedział jćj koniec i po imie- 
niu wskazał wybawiciela. 

Zauważmy tu dobrze, Kochani Bracia, różnieę jaka 
zachodzi 'w ukaraniu mieszkańców. królestwa Judzkie- 
go a Izraelitami. Pokolenie Judy było w rzeczy sa- 
méj przeniesione do obcćj ziemi, ale Bóg przyrzekł 
im, że'z niego wynijdzie w czasie Messyasz, nie zo- 
stawił ich zatem bez pociechy, i nie przestał ich nau- 
czać przez swych 'Proroków w samćj niewoli, przy- 
rzekł ich z niej wybawić, i wymienił Imię Cyrusa 
którego do tćj wielkiej użyje czynności;. przeciwnie 
rozproszenie dziesięciu pokoleń stało «się bez naj- 
mniejszćj” nadziei powrotu, odszczepieństwo bowiem 
jest szkaradą w obliczu Boga. 

Miłosierdzie Boskie jest wprawdzie nieskończone, 
dle nadużycia kładą mu granice i powstrzymają Jego 
skutki zakreślone przez najwyższą mądrość. Nareszcie 
_chwila' sprawiedliwości" Boskićj nadeszła: « bezbożny 
Sedeciasz buntuje się przeciwko Nabuchodonozorowi, 
ten Monarcha: wchodzi do Judei, niszczy miasta na 
które w swem przejściu natrafił i samą Jerozolimę 
oblega. “Wkrótce to zbrodnicze miasto do ostateczno- 
ści przyprowadzone konało w najstraszniejszym gło- 
dzie, widziano tam matki zabijające i jedzące własne 
dzieci, Sedeciasz chroni się ucieczką, ale go schwy-- 
tano; w jego oczach zamordowano . dwóch jego sy- 
„Rów. 'Okuto go w: kajdany, zaprowadzono do Baby- 
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lonu, tam wtrącono do' więzienia w którem aż do 
śmierci pozostał.  Nieprzyjaciele weszli do miasta, 
wszystko mieczem i ogniem zniszczyli, Kościół zra- 
bowali i spalili, a wszystkie kosztowności i naczynia 
święte do Babylonu przenieśli (r. ś. 3398). Resztę 
gnieszkańców, którzy uniknęli mściwego miecza zapro- 
wadzono do niewoli, zostawiono tylko w Judei naj- 
biedniejszych ludzi, którzy uprawiali ziemię. 

Taki był opłakany koniec tego świetnego króle: 
stwa i téj sławnćj Monarchii, opieką samego Boga 


zasżczyconćj, a który wywołała ohydna niewdzięczność 


poddanych; wzgarda łask boskich, jego paniką mini- 
strów i religii. 

Nader użyteczna jest dla *nas ta nauka Kochani 
Bracia. Jeżeli Bóg nie karze widocznie na ziemi prze- 
stępstw naszych, pogardy jaką dziś okazują dla re- 
ligii, dla słowa Bożego; dla Kościoła i łask. Sakra- 

- mentalnych, to dla tego, że ma całą wieczność do 
wypełnienia swćj sprawiedliwćj zemsty. Ale cóż nas 
zasłoni od kar nawet doczesnych, skoro naśladujemy 
Żydów niewdzięcznych i zatwardziałych. © Kto: nas upe- 
wni, że nam nie odbierze Kościoła świętego, swojej 
czci 1 obrzędów, jeżeli z nich nie będziemy korzysta: 
li. O bracia, byłaby to najstraszniejsza dla nas kam. 
Uprzedźmy ją więc przez szczere nawrócenie się do 
litościwego Boga,” przez wierne wykonywanie jego 
nauki, przez szacunek dla sług ołtarza i. przez niena- 
ruszone przywiązanie do świętego Rzymskiego Ko- 
ścioła, do jego widomego naczelnika, naszego Ojca 
świętego, Papieża, wreszcie przez życie” prawdziwie 
chrześcijańskie i przykładne. Bo to jest jedyny spo: 
sób uniknienia sprawiedliwćj zemsty Boga, zaslużenia 
na jego opiekę i dobrodziejstwa, tudzież na wnijście 
do- niebieskiego Jeruzalem, w którem nie będzie ani łez 
ani, próby, ale pokój wieczny i szczęście bez końca, A: 
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Tobiasz wzór rodzin r. ś. 3288. 


Błogosławcie Boga nieba i w obliczu wszystkich ży- 
jących wysławiajcie Go, ponieważ wielkie dla was 
uczynił miłosierdzie. Tob. 12. 


Te były ostatnie słowa Anioła Rafaela do Tobiasza 
ijego syna wyrzeczone, skoro zniknął z ich oczów, po 
dopełnionych rozkazach Najwyższego.i dowodach jego 
dobroczynnćj Opatrzności, jakiemi się Bogu zaszczy- 
cić ich podobało. Błogosławcie Boga, gdyż znako- 
mite od niego odebraliście łaski, wyrzekł, głoście je- 
go dobrodziejstwa i waszą «wdzięczność. Nauczajcie 
ludzi waszym: przykładem i natchnijcie w nich uczu= 
cia religii i pobożności, jakiemi wy napełnieni jeste- 
ście, utrwalając zachwycającą pamiątkę Jego dobzogi 
i cudów. 

Tak jest Kochani Parafianie, dla potomności, dla 
nas samych, ta budująca , historya. jest napisaną, saby 
nas zachęcić do zamiłowania cnoty, ogłoszona jest 
nagroda; aby podtrzymać naszą ufność w Bogu, wyka- 
zany jest miły postępowania sposób jego Opatrzności 
„ludźmi. ^ Nauczmy się więc dzisiaj jak ta Boska 
Opatrzność wpływa w najdrobniejsze szczegóły, jak 


się zajmuje naszemi rodzinami, jak kieruje ich losem 


i wypadkami; jak się opiekuje religijną pobożnością, 
lz jakiem upodobaniem błogosławieństwem ją otacza. 

Ten szczery obraz poczciwéj rodziny- wiele: obej- 
muje w sobie powabów i powinien posłużyć za wzór 
do urządzenia rodzin naszych. Posłuchajcie uważnie 


tej miłej historyi i opowiadajcie ją często dziatkom 


waszym, 
LO 
Bóg. obrażony szkaradą niegodziwości i bałwo- 


chwalstwa Izraelitów, zesłał jak to już wyżćj powie- 
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dzieliśmy, straszne wojska Assyryjczyków, które pod. 
biwszy i'zburzywszy tę -Monarchią, króla zaprowadzili 
do niewoli, a lud rozproszyli po różnych okolicach swe. 
"go państwa. Pomiędzy wielką liczbą niewolników znaj. 
dował się znakomity i świątobliwy człowiek Tobiasz, 
Można powiedzieć, że jego nieszczęścia zaczęły się 
wraz z życiem, utracił bowiem w młodym wieku ojm 
i matkę, Już ten pierwszy zarys jego nieszczęść za- 
jąć nas powinien, gdyż pomimowolnie każdy sierota 
do litości nas pobudza. Ale Opatrzność, która siero- 
tòm rodziców zastępuje, ma dla nich pewne i daleko 
wyższe od naszych widoki. Młody "Tobiasz jak mo- 
żna najlepićj, wychowany był przez swoją babkę De: 
borę, niewiastę prawdziwie pobożną, /która tak silnie 
zaszczepiła w jego sercu bojaźń i miłość Boga, że 
Pismo święte oddaje jego młodości to piękne świa 
dectwo, iż zawczasu okazał dojrzałość i mądrość za 
dziwiającą w swym wieku. Kiedy bowiem inni czcili 
bałwany przez Jeroboama wzniesione, Tobiasz unikał 
ich towarzystwa. Uczęsżczał regularnie do Jerozoli- 
my, tam wielbił Boga swych Ojców, tam składał ofia- 
ry i dziesięciny z swego majątku. Szczęśliwe owoce 
nauk jego pierwszćj młodości, były zasadą. wysokiej 
cnoty i źródłem błogosławieństwa nieba. Prawdą jest 
Kochani Bracia, że początkowe: wychowanie jest ni- 
'der ważne; od niego powszechnie zawisły dalsze skłon- 
ności, charakter, los dzieci i szęzęście rodzin, spra , 
wiedliwą zatem jest rzeczą wspomagać i mieć staranie 
o biednych. sierotach. 

| "Tobiasz otrzymał przyzwoite AC i zbierał 
ż niego owoce w ziemi swego wygnania; a tam jego. 
cnoty, mądrość i dobre imię, jednały względy u krola 
Assyryjskiego, który go zaszczycił swoją opieką i sza- 
cunkiem. Jestto hołd cnocie należny: 'ona bowiem 
także na sercu rozciąga powaby i prawa, że ją sz% 
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cują, kochają i poważają, Wierny Izraelita korzystał 
z opieki swego monarchy, odwiedzał swoich nieszczę- 
śliwych braci w niewoli, wspierał ich -w potrzebach, 


pocieszał zbawiennemi radami, majątkiem, przykładem 


i jałmużną. « Osładzał im swoją i ich niewolę. czyniąc 
drugim dobrze i służąc ochoczo Bogu w krainie 'ob- 
cćj i -bałwochwalczećj. 

Ale drogi sprawiedliwych muszą być. naprzemian 
przeplatane cierniem i kwiatami. Tak. się (działo: 'i. 
z Tobiaszem. Jego opiekun: umarł. Po nim nastąpił 
król zawzięty nieprzyjaciel Żydów i ich. religii, Po- 
czytano enotliwemu Iżraelicie za wielką zbrodnią jego 
gorliwość o lud i prawo, wyzuto go z majątku, osą- 
dzono i na śmierć skazano. Tułacz, ofiara i męczen- 
nik 'cenoty  którćj był Apostolem;. następnie wprowa- 
dzony: z zaszczytem do dawnego. mienia, okazał w ka- 
żdćj przemianie swego losu tęż samą wierność dla Bo- 
ga. Wykonywał też samo. względem , bliźnich obo- 
wiązki miłości, żywiąc . biednych, okrywając nagich, 
zyskując serca przez swoją dobroć i uprzejmość, był 
kochanym równie od Boga jak i od ludzi. 

O Bracia! jakże to jest piękną rzeczą czynić do- 
brze! jakże rzadko znaleźć można, dzisiaj szlachetność 
podobną *Tobiaszowej! Nie zbywa nam ńa potrzebnych 
do tego sposobnościach; a Ewangelia wkłada; w tej 
mierze daleko rożleglejszy: i ściślejszy na Chrześcijan 
obowiązek, aniżeli na Izraelitów, ponieważ Ewangelia 
jest prawem miłości doskonalszej, aniżeli prawo nie- 
woli. Powiedziałem już, że droga człowieka enotli-. 
wego musi być przeplatana pomyślnością i przygoda- 
mi. Tobiasz wyczerpawszy swój majątek przez rozli- 
czne straty i jałmużny, przyszedł sam do ubóstwa, 
zapomniano o nim jako o człowieku. nieużyteczńym, 
słabym i: ociężałym. , Pewnego dnia utrudzony powra- 
cając od grzebania umarłych i spoczywając pod mu- 
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rem gnój z gniazda jaskłóczego wpadł mu w oczy i 
-wzroku go pozbawił. O wy! którzyście ulegali słabo- 
ściom i gorzko na nie wyrzekaliście, powiedzcie czy 
jesteście sprawiedliwsi i bardzićj utrapieni nad To- 
biasza? Pósłuchajcie i pocieszcie się razem. Bóg spu- 
ścił, mówi Pismo święte, to nieszczęście na Tobiasza, 
a to w tym celu, aby jego cierpliwość za przykład 
nam. posłażyła. On bojąc się Boga od swojćj młodo- 
ści, nigdy przeciwko Opatrzności nie wyrzekał, ale 
stale kochając Boga, dziękował Mu zawsze przez 
wszystkie dni żywota swojego. 

Pomimo tego, najgrawano się z jego pobożności, 
krewni i sąsiedzi szydzili z niego mówiąc: Gdzież są 
teraz owoce twoich nadziei, jałmużn i miłości ku 
zmarłym? Lecz Tobiasz strofując ich rozsądnie: nie 
mówcie tak, jesteśmy bowiem synami świętych i ocze- 
kujemy życia wiecznego, a jakie Bóg odda wiernym 
służebnikom swoim. Jego małżonka nawet podobna 
do żony Jobowćj,-nie wstydziła się zasmucać go po- 
dobnemi wyrzutami, zamiast być jego podporą i po- 
ciechą. Wydarzyło się, że po pewnem zajściu domo- 
wem (jakie się w gospodarstwie wydarzać zwykły), 
ta kobieta zgryźliwa i zniecierpliwiona, prawie do 
ostateczności go przywiodła; wtedy. Tobiasz przywa- 
lony boleścią z sersem ściśnionem i łzami w oczach 
odezwał się do Boga w te rozczulone i poruszające 
słowa: Ty jesteś sprawiedliwym o Panie! i wszystkie 
sądy twoje są pełne słuszności. Wspomnij na mnie 
w miłosierdziu twojem i nie wywieraj zemsty nad 
grzechami memi. Dla tego, żeśmy byli nieposłuszni 
twoim. rozkazom, skazałeś nas na rabunek, niewolą i 
śmierć, uczyniłeś nas pośmiewiskiem narodów, pomię- 
dzy które nas rozproszyłeś. Teraz więc Panie, skończ 
smutne dni mojego żywota i przyjmij ducha mego 
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w pokoju, ponieważ korzystniejsza jest dla mnie-śmierć 
aniżeli życie. 
Stało się również przez niezbadane wyroki Opa- 


„trzności, że w tym samym dniu w którym Tobiasz 


dotknięty zgryzotami domowemi, tak rzewliwem uty- 
skiwaniem był przejęty, młoda Sara krewna jego, a 
która z wyroków Boga miała być wkrótce jego syno- . 
wą podobnych doznawała utrapień w Rages mieście 


` Medyjskiem=' Panną będąc, siedmiu po sobie zaślubi- 
ła mężów, ale ci z powodu ich zepsutego i zwierzę- 


cego serca, pierwszćj nocy po. ślubie utracili życie 

z dopuszczenia boskiego, a tak więc zastanówmy się 

Bracia, w jakiem poszanowaniu ma niebo, honor i - 
święte prawa małżeństwa, kiedy życiem siedmiu mę- 

żów Sary ocaliło jéj cnotę i czystość. 

Niewinna panna, stała się wówczas przysłowiem i 
przedmiotem krytyki złośliwego świata, a ta jéj. po- 
garda była jćj na oczy wyrzucana przez własną nawet 
służącą, którą strofowała o pewne uchybienia. Niech 
to będzie wielką nauką dla domowników, którym czę- 
sto zbywa na posłuszeństwie i uszanowaniu -jakie się 
ich panom należą. Jestto grzech daleko cięższy jak 
rozumieją. Sara, upokorzona tą zniewagą, opuszczona 
i zawstydzona, poszła ukryć swą boleść w oddzielnym 
ustroniu. Tam wylewając łzy przed Bogiem prosiła 
Go z boleścią ale zawsze z zaufauniem: O Panie! 
uwolnij mnie od tćj hańby, albo mnie zabierz z te- 
go świata. Ty wiesz o Panie! jeżeli ja zgadzałam się 


„na zaślubienie małżonka, nastąpiło to wprawdzie, ale 


z twoją bojaźnią i bez żadnóćj namiętności. Wycho- 


wana w skromności, nie miałam żadnego upodobania 


w próżnych zabawach świata; nigdy mnie nie widzia- 
no wyszukującćj ozdób i zawsze zachowywałam w obli- 
czu twojem serce czyste. Ta jest zasada mojćj na- 
dziei jaką w Tobie pokładam, ponieważ Ty nigdy nie 
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szukasz przyjemności w naszem” nieszczęściu. Skoro 
jesteśmy zasmuceni, Ty przybywasz nam w pomoc, i 
sprowadzasz pokój*i pociechę po płaczu i jękach. 

I-w rzeczy samćj; Kochani Parafijanie, Pismo świę- 
te zapewnia, że modlitwa ta równie jak "Tobiasza by- 
ła wysłuchaną, i że Anioł Rafael był wysłany do 
uwolnienia ich 'z utrapienia. O'jakże to jest zbawien- 
ną i pocieszającą rzeczą, skoro w przeciwnościach wy- ` 
lewamy łzy: nasze i'serce u stóp Boga, -zamiast na- 
rzekać i użalać się*przed światem. ‘Bądźmy 'przeko- 
nani Kochani Bracia, że Bóg: wzdychania nasze owy- 
słucha, zajmie: się ~ naszemi cierpieniami i wynajdzie 
na nie stosowne środki, skoro tego potrzeba wymaga. 
Ale powróćmy do Tobiasza. 

HH. 4 

Tobiasz ' nie "wiedząc o ‘zamiarach Boga, sądził, 
że wkrótce umrze, i w tym celu przyżwał” do“ siebie 
syna, aby mu' oznajmił swoją /ostateczną wolą. * Było 
to dziecię kochania godne z powoda 'swćj uległości, 
niewinności i czystości swego charakteru. 'Swiąto- 
bliwy ojciec wychował go starannie * w pobożno- 
ści, a pragnąc dać ostatnie swćj woli“ oznajmienie 
w tymże samym duchu, w te słowa odezwał: się do 
"niego: Mój Synu! przyjmij ostatnie moje rady, wyryj 
je na twojem sercu, niechaj ci posłużą za prawidło 
dalszego postępowania.  Słuchajmy wszyscy Kochani 
Bracia tćj pięknej moralności, albowiem w nich nasze 
"obowiązki się znajdują. i 

Skoro Pan przyjmie ducha mojego, rzekł ten cno- 
tliwy ojciec, pogrzeb! moje ciało. Szanuj matkę przez 
całe jćj życie, a kiedy i ona zakończy dni swoje, por 
chowaj ją przy mnie. Bój się Boga i strzeż się grze- 
chu. Czuwaj starannie nad sobą, dla uchronienia się 
występku nieczystego. Niechaj duma nie rządzi ani 
myślą, ani mową twoją. Nie'czyń nic.takiego drugie: 
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mu, o cobyś' się gniewał gdyby. tobie czyniono. Bądź 
litościwym * dla ubogich o tyle o ile możesz. Jeżeli 
będziesz bogatym, dawaj obficie. Jeżeli będziesz miał 
mało majątku, wspomagaj potrzebujących według mo-- 
żności, ale zawsze z dobrem sercem; bó' tym sposo- 
bem zgromadzisz: prawdziwe bogactwa. i otrzymasz 
nagrodę w czasie potrzeby, ponieważ jałmużna robi 
wielkie w obliczu Boga znaczenie dla tych wszystkich: 
którzy ją wypełniają. Wreszcie błogosław w każdym 
razie Pana, proś Go aby kierował wszystkiemi twemi 
drogami. Wierzaj mi Synu! my: żyjemy” wprawdzie 
ubogo, ale' staniemy się nader bogatemi, jeżeli się 
bojemy Boga, jeżeli unikamy grzechu, i wykonywuje- 
my“ dobre: uczynki. 

Jakieżto wyborne zdania, jakaż piękna niska oj- 
ca, który żyjąc wcześnie przygotowuje się do śmierci. 
Jestto uderzający upominek. dla młodzieży i przedzi- 
wna moralność dla każdego wieku. 

Ten mądry ojciec chciał jeszcze uporządkować 
swoje doczesne mienie. Zobowiązał syna, aby sobie 
wyszukał zdolnego przewodnika do miasta w Medyi 
położonego, dla odebrania pewnćj kwoty pieniężnej, 
którą wypożyczył od lat kilku swemu krewnemu Ga- 
belowi. Mam jego rewers piśmienny, a za okazaniem 
go wypłaci ci natychmiast, Tak myślano i'tak po? 
stępowano Kochani Parafijanie, za starożytnój dobrej 
wiary. Zauważyć tu należy cnotliwą bezinteressowność 
Tobiasza. Wypożyczył chętnie w duchu miłości, cze- 
kał przez długi czas bez żadnego interessu.  Przypa* 
trzmy się również 'prawćj poczciwóści Gabela. 'Wie- 
zono mu; że odda natychmiast, i-dopełnil tego rze- 
` telnie i z wdzięcznością. Niestety, jak się to odmie- 
nity zwyczaje w tej mierze! teraz pokazuje się chci- 
wość w pożyczającym, a w oddającym niewdzięczność. 
Znikła sprawiedliwość, znikło prawo -honoru. > : 
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Cała trudność: zależała młodemu Tobiaszowi na 
wyszukaniu przewodnika roztropnego i wiernego, dla: 
wyprodzenia z kłopotu tćj enotliwćj rodziny. -Z roz- 
kazu Boga, ukazał się Anioł Rafael jako podróżujący 
i znający dokładnie kraj Medyjski. Mówił tak roztro- 
pnie, że mu powierzono jedynego i najukochańszego 
_ Syna, odeszli więc po czułem pożegnaniu i nastąpio- 
nój tęsknocie ojca i matki. Skoro bowiem matka nie 
widziała go, kłopotała się i aż do łez rozczulała. Po- 
częla więc płakać i wyrzekać; odebrałeś nam, mówiła 
dò męża, podporę naszćj starości. Bóg by dał, aby 
nieszczęśliwe pieniądze nigdy do nas nie należały. 
Nowe utrapienie dla małżonka, który już sam był za- 
smucony. Ale jako mądrzejszy i powściągliwszy, od- 
powiadał z umiąrkowaniem, pocieszał ją rozumnie i 
dodawał serca przez ufność w Bogu; i te rozsądne 
uwagi, mówi Pismo święte, uspokoiły małżonkę. Otar- 
ła swe łzy i zamilkła,  Ileżby to hałasów ubyło w do- 
mowem pożyciu, gdyby mężówie powodowali się za- 
wsze taką roztropnością, gdyby małżonki były uległo 
a chciały więcćj milczeć a mnićj mówić. 

Tymczasem Rafael i Tobiasz odbywali swą podróż, 
w ciągu drogi, cudowne nauki udzielał duch niebiań- 
ski swemu uczńiowi. Nad wieczorem młody Tobiasz 
chciał wymoczyć nogi. w rzece Tygrysie, i jak tylko 
. wszedł do rzeki ujrzał potworną rybę zmierzającą ku 
niemu i chcącą go poźreć. Przestraszony wydał krzyk 
i przyzwał przewodnika na pomoce. Anioł uspokoił 
go i rozkazał mu ująć silnie rybę za skrzele,  wycią- 
gnięto ja potem na brzeg, a wtedy Anioł kazał ja. 
rozpłatać i wyjąć z nićj serce, żółć i wątrobę jako 
zbawienne lekarstwa. . 

I oto jest Kochani Bracia obraz widomy tego, 00 
się niewidomie pomiędzy. nami przez. łaskę dzieje. 
Ten opiekuńczy, i. czujny. przewodnik młodego. Tobia: 
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sza; wyobraża nam naszego Anioła stróża, a ta ryba 
żarłoczna czarta, jego podejścia i nasze nad nim zwy- - 
cięztwa, który krążąc około nas nieustannie, pragnie 


nas poźreć, mówi Apostoł. My zatem równie jak To- 


biasz zostajemy pod strażą Anioła, lecz czyliż on- 
znajduje w nas takie zaufanie, uległość i wdzięczność? 

Trzeciego dnia przybyli nasi podróżni do miastą 
Rages; a Rafael rzekł do Tobiasza: Ty tu masz -bli- 
skiego krewnego nazwiskiem Raguela, on ma córkę 
jedynaczkę, cały jego majątek będzie twojem, proś 
ojca aby ci oddał ją za żonę, a niezawodnie to uczy- 
ni. Tobiasz uważał tę odezwę Rafaela jako wyrok 
Boga i polecił los swój Opatrzności. 

Weszli do Raguela, a enotliwy Izraelita poznawszy 
swego synowcea rzucił mu się na szyję, płacząc z roz- 
czulenia. Jego żona i córka nie mogły poywsuzymać 
łez swoich, rozmawiano z wielką przyjemnością o do- 
brym Tobiaszu, którego za majętnego uważano. Tym- 
czasem młody Tobiasz posłuszny radzie swego prze- 
wodnika, zachwycony skromnością Sary, odezwał się 
do swćj rodziny, że nie nie będzie jadł ani pił dopó- 
kąd mu jéj nie oddadzą w małżeństwo. Na to. oświad- 
czenie ojciec Sary zmięszał się i zbladł, obawiając 
się dla swego synowca losu wszystkich swoich po- 
przednich zięciów, oniemiał prawie i milczał, Wtedy 
Rafael zabrawszy głos, przytoczył zatem małżeństwem 
prawa cnoty, rozporządzenia boskie i zamiary nieba, 
które zachowały Sarę dla Tobiasza. Raguel jakby 
z natchnienia łączy prawe ręce eórki i Tobiasza 
wymawiając owe pamiętne słowa, jakich Kościół 
dotąd używa: Oby Bóg Abrahama, Izaaka i Ja- 
kóba was nierozerwanie sobą połączył i oby spełnił 
na was swoje błogosławieństwo. Wówczas. w całem 
tem zgromadzeniu nastąpiło głuche milczenie z podzi- 
wu i uwielbienia; ale wkrótce słodka ufność w Bogu, 
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zajęła miejsce tego niespodziewanego upadki, a skro- 
mńa uczta połączona z religijną powolnośćią : i dóbro- 
cią, zakończyła ten obrzęd. 

Wiedzieć tu należy, że samo niebo i prawo kiero 
walo tem małżeństwem, a nie żadna ohydna namię- 
tność.* Tobiasz bowiem pragnąc otrzymać Sarę, nie 
udaje się do nićj ale do ojca; a on sam rozrządza jéj 
sercem i ręką. Nadto zauważyć potrzeba, że tu nie 
było żadnćej wzmianki ani o interesie, ani 6 posagu; 
ani o żadnćj umowie. Nie pytano wcale; co ty na to? 
jakto” będzie? bow owych czasach dawnćj prawości 
i prostoty, gdzie panowała. bojaźń Boga, radzono si 
tylko jego ducha a nie świata, szukano raczćj cnoty, 
a nie bogactw i szumnych tytułów. 

Młodzi małżonkowie byli wprowadzeni do sypia 
ni; hepdłnieni uczuciami religijnemi, przepędzili: trzy 
pierwsze nocy w pościągliwości i modlitwie. Tobiasz 
przypomniawszy sobie rady swojego przewodnika spa- 
lit część wątroby wydobytćj z ryby, z której zapach 
cudowny wzniósł się do tronu Boga, a Rafael z jego 
rozkazu uwięził złośliwego ducha; zabójcę” siedmiu 
pierwszych Sary. mężów. Tak więc Bóg wziąwszy 
w opiekę młodych małżonków, zamienił w „radość 'ża- 
łobę i niepokoje cnotliwéj rodziny, * Wszyscy przyja: 
ciele i sąsiedzi, byli zaproszeni do podzielania tego 
nieporównanego wesela, młodzi małżonkowie pozosta- 

wali z: niemi. Rafael zaś wyszukał dłużnika: Gabuela' 

i przyprowadził go na tę uroczystość.  Przepędzono 
kilka dni na skromnych: zabawach, w ciągu których, 
jak mówi Pismo święte, zachowano bojaźń Boga, 
przyzwoitość 'w rozmówie, a roztropność © w czynach. 
I otó jest, przykład: religijnej zabawy: zawstydzający 
gorszącą rozwiązłość .biesiad ~ dzisiejszych, oome 
cyaan eea i świętość małżeństwa. 
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Młody Tobiasz, obawiając się zasmucać dłużéj ro- 
dziców swoją nieobecnością, nalegał do powrotu. Gdy 
już wszystko było gotowe do odjazdu, Rafael rzekł: 
Idźcie w pokoju moje dzieci, niech Anioł boski to- 
warzyszy wam w drodze. Co do ciebie moja córko, 
szanuj twoich nowych Rodziców, kochaj małżonka, 
wychowuj rodzinę, zarządzaj domem i okaż się we 
wszystkiem enotliwą. Pożegnali się wreszcie czule i 
puścili się w drogę. 

HNK. | 

Zasmuceni rodzice Tobiasza, z utęsknieniem ra- 
chowali godziny jego nieco przy dłuższćj nieobecno- 
ści, która ich wiele łez kosztowała. Lecz. po jego 
powrocie, jakież były uniesienia, gdy ociemniałemu 
ojcu. wzrok 'przywrócił przez przyłożenie. cudownćj 
żółci wydobytćj z ryby, o którćj już wspomnieliśmy. 

Jakież niewypowiedziane ukontentowanie dla ojca, 
widzącego już swego ukochanego syna i synową, przez 
Boga mu za małżonkę wybraną, przywożącą z sobą 
bogaty posag; albowiem bogaty jéj- ojciec Raguel od- 
dał Tobiaszowi połowę majętności i zapewnił mu re- 
sztę po swojćj śmierci. Ileżto łask i pociech odrazu 
otrzymanych! Ta nagła odmiana losu w rodzinie nie- 
szczęśliwój, ten powrót z ostatniego utrąpienia do 
szczęścia miespodziewanego, daleko lepićj czuć niż 
wyrazić można. Dosyć będzie powiedzieć, że czułość 
ich i wdzięczność dla dobroczynnego przewodnika 
tak była wielką, że mu z całą szczerością połowę 
swoich dostatków ofiarowali, 

Lecz jakiż cud, jaka nowa tajemnica odkryła się 
W osobie tego nieznajomego przewodnika. Jakież by- 
ł wzruszenie obóch Tobiaszów, skoro usłyszeli z ust 
jego odpowiedź, która ich bojaźnią. przejęła tak, iż 
la twarz przed nim upadli: Wiedzcie o tem, że je- 
stem Aniołem Rafaelem, jednym z siedmiu duchów nie- 
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śmiertelnych, otaczających tron Boga, odbierających 
od niego rozkazy i takowe wykonywujących. » Miło 
mi jest wam oświadczyć, że kiedy zostawaliście w utra- 
pienia i boleści a wykonywaliście dzieła miłosierdzia, 
przedstawiałem Bogu wasze modły, łzy i dobre uczyn: 
ki. Ponieważ zaś byliście przyjemnemi w Jego obli- 
czu, potrzeba było aby wasza cnota była doświadczo= 
ną. Byłem zatem wysłany dla przyniesienia wam na- 
grody, dla uleczenia ślepoty twojego ojca i dla uwol- 
nienia Sary od złośliwego ducha, która jest małżonką 
twojego syna. Lecz czas nagli abym powrócił do te- 
go który mnie posłał, gdyż dopełniłem Jego rozka- 
zów. Co do was, błogosławcie Pana i ogłaszajcie 
cuda Jego. 

Po tćj przemowie Anioł zniknął, a obaj Tobiasze, 
z bojaźni religijnćj i głębokiego poszanowania przez 
trzy godziny leżeli na ziemi wśród zachwycenia, uwiel- 
biając Boga i błogosławiąc Jego dobrodziejstwa. Po- 
czem opowiadając te cuda, dziękowali i wychwalali 
wielkość miłosierdzia Boga Izraelskiego. 

Historya święta dodaje, że Tobiasz starszy żył je- 
szcze sto dwa lat w miłym pokoju, wzrastając zawsze 
w pobożności i łasce przed Bogiem. Jego syn doszedl 


również szczęśliwćj starości, a ich dzieci idąc za ich 


przykładem, utrwalili cnotę w swojćj potomności, Bóg 
otoczył ich błogosławieństwem, byli zatem miłemi 
niebu i ziemi. Jestto przykład poruszający i budują 
cy razem; okazuje nam do jakiego stopnia Opatrzność 
Boska, wpływa w szczegóły życia ludzkiego i w za- 
rząd rodzin; jak niewidome oko Boga, przenika wnę- 
trze domu i czuwa nad nami; jak kieruje naszem prze* 
znaczeniem i z jaką uwagą i starannością opiekuje się 
cnotą; jak są kosztowne skutki dobrego wychowania, 
roztropnegó postępowania i życia świątobliwego, po- 


łączonego z dobremi uczynkami. Starajmy się przeto“ 
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Bracia zasłużyć sobie, przez cnotę, pobożność i mi 
łość dla: ubogich, aby Bóg zesłał na nasze rodziny, 
równie jak na Tobiasza łaski nieba i dostatki ziemi. 
Bóg zawsze jest jeden w każdym czasie, służmy Mu 
tylko wiernie, a On nas wynagrodzi w tym i przy= 
szłym żywocie. Amen. i 


„Tryumf Judyty r. ś. 3347. 


Ucieczka do Boga w nieszczęściach. 


—W każdym narodzie który usłyszy Imię twoje, bę- 
dzie uwielbion Bóg Izraelski dla ciebie. Judit. 13. 

Na prawdziwą chwałę ten zasluguje, kto uwielbia Naj- 
wyższego. Z tegoto względu imię nieporównanćj Ju- 
dyty będzie. sławne pomiędzy narodami, gdzie tylko 
dojdzie odgłos świętej gorliwości i zwycięztwa tej . 
bohaterki. Jej wspaniała cnota, będzie nauką świata, 
a jej tryumf uwielbieniem wszystkich wieków, chwała 
jej, jest chwałą samego Boga, który wykonał cud za- 
dziwiający za pośrednictwem niewiasty wychowanej 
przez. religią wpośród zwycięzców i królów. 

Zobaczymy Kochani Parafijanie, w oswobodzeniu 
sławnego miasta Betulii, upadek strasznćj potęgi i 
ocalenie Izraela; jednę z najpiękniejszych pamiątek spra- 
wiedliwości i potęgi Boga, który umie zwyciężyć siłę 
przez nieudolność, upokorzyć dumę, wywyższyć po- 
korę, ukarać bezbożność i cnotę uwielbić. Posłuchaj- 
my tego interessującego opowiadania z uwagą na szcze- 
gólne wypadki religii, z uszanowaniem z powodu nad- 
wyczajnych środków Opatrzności, wreszcie z czu- 
ciem uwielbienia cudów i wielkości Boga. 
ji He i 

Po zburzeniu Monarchii Izraelskićj, królestwo Judz- 
kie przetrwało jeszcze więcćj jak wiek jeden, i-w tym 
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właśnie czasie wydarzył się wielki wypadek, który 
unieśmiertelnił świetną Judytę. Za panowania Manas- 
sessa króla Judzkiego, w jakiś czas po powrocie z nie- 
woli, król Assyryjski, którego Pismo święte nazywa 
Nabuchodonozorem, nadęty zwycięztwami, powziął za- 
miar ujarzmienia całćj ziemi i ogłoszenia. się za Bo- 
ga jedynego. W tym celu zebrał znaczne wojsko i 
oddał nad nim naczelnictwo Holofernesowi. Ten sła- 
wny Jenerał, udał się z całą tą straszną armią w po- 
„chód, która jakby wezbrany potok zalała całą Azyą, 
roznosząc zdaleka przestrach, zniszczenie, mordy i po- 
żogi. Najsilniejsze miasta były szturmem wzięte, spu- 
stoszone obszerne prowincye, a ludy stały się łupem 

zwycięzców strasznych z okrucieństwa i mordów. 
Po podbiciu wielu ludów i zniszczeniu ich czci, 
Holofernes do Judei się zbliżył z postanowieniem wy- 
- konania tegoż samego gwałtu i bezbożności. W tak 
nagłem niebezpieczeństwie Żydzi uzbrajają swe miasta; 
gromadzą się na wzgórza, które prowadziły do Jero- 
zolimy i starannie bronią przejścia. A licząc więcćj 
na pomoc Boga, aniżeli na własne warownie, lud 
wszystek nieustannie modlił się do niego. Upokorzo- 
"no się, poszczono, kapłani przywdziali włosiennice, 
a dzieci padały na twarz ku stronie Kościoła. Wszy- 
scy prosili Boga, aby się zlitował nad swoim ludem 
i powstrzymał zawziętość swych nieprzyjaciół. Wielki 
kapłan Eliacim, przebiegał wszystkie miasta Judei dla 
ożywienia odwagi i pobożności w mieszkańcach. Wiedz- 
cie Kochani Bracia, mówił im, że was Bóg wysłucha, 
jeżeli tylko wytrwacie w postach i modlitwie. Wspo- 
mnijcie na Mojżesza sługę Bożego. "On zwyciężył 
Amalecytów zdających się na jego łaskę, nie orężem, 
ale bronią modlitwy odniósł zwycięztwo. Wszyscy 
nieprzyjaciele Izraela będą tym sposobem rozproszeni, 
jeśli nieustannie będziecie prosić Boga i wzywać Jego 
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pomocy. Żydzi poruszeni tem upomnieniem, błagali 
- Boga, aby nawiedzić raczył lud swojem miłosierdziem. 

Holofernes widząc, że Żydzi biorą się do obrony 
wpadł w gniew nadzwyczajny, przywołał książąt Amo- 
nickich i zapytał ich z dumą, coby to był za lud, 
który mu się śmie opierać. Achior wódz Amonitów, 
świadomy dokładnie historyi żydowskićj, opowiedział 
mu ją w krótkości. Oznajmił mu wielkie cuda jakie 
ich Bóg zdziałał wyprowadzając ich z Egiptu, i umie- 
szczając ich w kraju przez nich posiadanym. Dodał, 
że Żydzi zawsze byli szczęśliwi i niezwyciężeni, sko- 
ro zachowywali wierność swojemu Bogu, a ilekroć 
go opuścili, stawali się igraszką swych nieprzyjaciół; 
lecz skoro znów do niego przez pokutę powrócili, 
odzyskiwali jego łaski i wchodzili w dawne swe prawa. 

Teraz więc wodzu, rzekł Achior, dowiedzieć się 
należy, czyli Żydzi nie popełnili jakićj niegodziwości 
' i grzechu, a w takim razie możesz śmiało na nich 
uderzyć, Bóg odda ich w twe ręce'i bez trudności 
ich zwyciężysz. Lecz jeżeli nie obrazili Boga, On 
bronić ich będzie, a my staniemy się pośmiewiskiem 
całej ziemi. Dumny Holofernes nader źle przyjął to 
opowiadanie Achiora, dołączając bluźnierstwa i znie- 
wagi odpowiedział: Ponieważ jesteś Prorokiem i utrzy- 
mujesz, że Bóg Izraelski będzie ich obrońcą, dla prze- 
konania się, że nie masz innego Boga nad Nabucho- 
donozora, staniesz się wraz z niemi ofiarą w krwawój o 
rozprawie, jaką z niemi przedsięwezmę. Kazał zatem 
schwytać Achiora swym ludziom i oddać go Żydom. 
 Zaprowadzono go więc opodal Betulii i tam przywią- 
zano go do drzewa. Mieszkańcy będąc świadkami 
tego czynu, odwiązali go i wprowadzili do miasta, 
A skoro im opowiedział powód takiego z nim postą- 
pienia i straszne groźby Holofernesa, lud wszystek 
upadłszy na ziemię zawołał: Panie, Boże nieba i zie- 
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mi, rozważ dumę nieprzyjaciół i nasze upokorzenie, 
Widzisz do jakiego stanu przyprowadzeni są ci, któ- 
rzy ię uwielbiają i wszystkiego od Ciebie oczekują, 
Okaż, że nie opuszezasz swoich służebników i 'upo- 
kórz przechwalających się z sił własnych. Oto jest 
skutek Kochani Bracia, utrapienia i bojaźni. Poży- 
teczną jest rzeczą, że nam Bóg grozi niekiedy rózgą 
swojćj sprawiedliwości, aby nas zmusił udawać się do 
jege miłosierdzia. Assyryjczykowie nas nauczają, że 
zbytnia pomyślność zaślepia człowieka, gdy przeci- 
wnie przeciwności upokarzają lzraelitów i do Boga 
przywodzą. "Tymczasem straszne wojsko Holofernesa 
oblega Betulią, otacza ją zblizka.łącząc chytrość z si- 
łą: Nieprzyjaciel poprzecinał wodociągi i źródła, któ- 


re wodą zasilały miasto. Mieszkańcy spragnieni, wzno» 


sili wołania do Boga, prosząc Go, aby nie oddawał 
ludu swojego wściekłości bezbożnych, pogardzających 
jego świętem Imieniem. Jeden ze starszyzny zachę- 
cając ich do cierpliwości, wyrzekł, że jeśli nie nadej- 
dą im posiłki wtedy muszą się poddać nieprzyjacie- 
‘lowi. Wiadomość ta doszła do Judyty. Była to wdo- 
wa znakomita z swego majątku i swojćj nieporówna- 
*nćj piękności, ale nadewszystko odznaczała się mą- 
drością i pobożnością przykładną, była powszechnie 
szanowaną dla rzadkićj zasługi i cnót swoich. A cho- 
ciaż była nadzwyczaj piękną, bogatą, w kwiecie wieku 
i bezdzietną, po Śmierci swego małżonka, poślubiła 
czystość 1 w ustronnem zaciszu służyła Bogu, kocha: 
la Go wpośród pokuty i modłów. 

Ta sławna Izraelitka, nie mogła przystać na ha- 
niebne poddanie Betulii, stanowiska nader ważnego 
dla- obrony samćj, Jerozolimy i świętego Kościoła. Na 
widok grożących ludowi nieszczęść zapala się jéj gor- 
liwość dla religii i ojczyzny. Wśród rozmyślań i go- 
rących modłów, Duch Boży natchnął ją zamiarem zba- 
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wiennym i dał jej poznać wewnętrznie, że jest wy- 
brana do tryumfu Izraelitów nad swemi nieprzyjacioł- 
mi, i że dla zwyciężenia dumnego Holofernesa wy- 
starczy jéj odwaga i cnota. Oświecona niebieską po- 
mocą, staje odważnie przed starszyzną miasta, i w te 


-do nich odzywa się słowa: Co ja to słyszę! dla czego 


zgodziliście się na poddanie miasta, jeżeli w pięciu 
dniach nie nadejdą posiłki? Któż śmie czas Bogu 
przepisywać? Upokorzmy się w Jego obliczu i ocze- 
kujmy z głęboką ufnością pociechy od niego. Zachę- 
cajcie lud i przypominajcie mu czego ojcowie nasi 
doświadczali, skoro Mu dochowali wierności. Nie 
traćmy cierpliwości, ale rozważmy, że Bóg karze nas 
za grzechy nasze nie dla tego aby nas zgubił, lecz 
aby nas poprawił. I wtedy Judyta pełna powagi na- 
tchnionćj, że ma sobie powierzony z nieba sposób do 
ocalenia Izraela, żąda aby się za nią modlili i nie 
wymagali odkrycia jćj zamiaru, bo ten jest tajemnicą 
samego Boga. s 

Wchodzi potem do swojćj modlitewni, pokrywa 
się włosiennicą i popiołem, i takie do Boga zanosi 
prośby: O mój Boże! który tyle cudów wykonałeś dla 
ludu twego, racz spojrzeć na obóz Assyryjczyków tak 
jak niegdyś na Kgipcyan, a sam twój wzrok rozpro- 
szy ich wojska. Twoi nieprzyjaciele pokładają ufność 
w swćj liczbie, nie wiedzą, że Ty jesteś naszym Bo- 


giem i nie znają twego świętego Imienia.. Podnieś 


swoją Wszechmoeną prawicę i uderz na tych, którzy . 
zamierzają zbluźnić twoją świątynią i twój ołtarz zbu- 
rzyć. Dodaj mi odwagi do zabicia ich wodza jego 
własnym mieczem.- Będzie to sławna pamiątka dla 
twego Imienia, że bluźnierca zginął z ręki slabćj ko- 
biety. Ty zawsze pogardzasz dumnemi, a wysłuchu- 
jesz przyjaźnie prośby pokornego człowieka; wysłu- 
chaj: Panie, wysłuchaj ubogą wdowę, która poklada 
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ufność w miłosierdziu twojem.  Umocnij postanowie- 
nie mojego serca, aby wszystkie narody poznały, że 
nie ma innego Boga nad Ciebie. 

Po skończonćj modlitwie Judyta zdejmuje włosien- 
nicę, trefi włosy i przywdziewa najozdobniejsze i naj- 
bogatsze szaty. Tak ubrana, wychodzi z miasta z je- 
dną służącą, niosącą za nią potrzebne do życia rzeczy, 
Starszyzna ludu oczekiwała ją przy bramie, nikt nie 
śmiał pytać się o jój zamiar, a do wychodzącćj ode- 
zwano się w te słowa: Niech Bóg naszych ojców, 
udzieli ci swej łaski. Judyta schodzi ze wzgórza, 
idzie śmiało ku obozowi nieprzyjaciela, modląc się 
z wiarą i zdając się na Ducha Bożego, który ją oży-. 
wia i jakby za rękę prowadzi. Pójdźmy Bracia za tą 
bohaterką i przypatrzmy się cudowi, jaki Bóg przez 
nią wykonał. 

EL. 

Judyta zbliżając się do obozu nieprzyjacielskiego 
nad wieczorem, była przez straż: spostrzeżoną, zatrzy- 
maną i do naczelnego wodza odprowadzoną, ponieważ 
sama wyznała, że jemu samemu ma nader ważną od- 
kryć tajemnicę; a uderzona dumną postawą tego wo- 
jownika, upadła mu do nóg w milczeniu pełnem usza- 
nowania. Holofernes zachwycony jćj pięknością, po- 
dniósł ją z uprzejmą dobrocią, a wtedy- Judyt na- 
brawszy szlachetnej odwagi, odezwała się do niego 
z wdziękiem: Przyjmij Panie z ufnością wyznanie in- 
teressujące z ust twojćj niewolnicy. Niech żyje wielki 
król Nabuchodonozor, którego ty jesteś namiestnikiem. 
Co do mnie, opuszczam lud nieszczęśliwy i przyby- 
wam odkryć tajemnicę Betulii, która jest do ostate- 
czności przyprowadzona z głodu i pragnienia. Nie! 
Betulianie nie mogą się opierać twojćj potędze. Bóg 
którego uwielbiam wysyła mnie, abym ci to powiedzia- 
ła, ponieważ nie obawiam się wcale oznajmić go i słu- 
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żyć mu wiernie pomiędzy wami. Spodziewam się na- 
wet, że mi dozwolonem będzie wychodzić dla odby- 
cia moich modłów i wykonywać tu moją religią bez 
obawy. 

Mowa tak enotliwa, szlachetna i szczera, musiała 
koniecznie ówładnąć umysły i serca. Holofernes na- 
dewszystko zdawał się być ucieszony i pocieszał Ju- 
dytę nadzieją świetnego losu. Rozkazał aby szanowa- 
no jej religią i wolę, obdarzył ją wolnością: wycho- 
dzenia z obozu i powracania według jéj żądania; ka- 
zał ją wprowadzić do swego namiotu napełnionego 
skarbami i zastawić stół wykwintnemi potrawami. Ale 
święta wdowa prosiła go, aby nie wymagał od niej 
jedzenia potraw prawem jéj zabronionych. Jakiżto 
przykład Kochani Parafijanie dla tylu Chrześcijan, 
którzy gardzą prawem kościelnem, zakazującem jeść 
potraw niektórych w pewnym: zakazanym czasie. Ju- 
dyta poprzestała na pożywieniu jakie z sobą przjmo- 
siła, a Bóg wynagrodził jćj tę cnotę. 

Zaprowadzono Judytę do osobnego mieszkania, 
zkąd wychodziła co rano dla oddalenia się na ustro- 
nie i tam modliła się z zapałem, o szczęśliwy skutek 
-swego przedsięwzięcia. Powracała potem do swego 
namiotu, gdzie przepędzała cały dzień na modlitwie 
i poście, przyjmując pod wieczór skromny posiłek. 
Wreszcie wieczorem dnia czwartego, Holofernes wy- 

* dał świetną ucztę swoim podwładnym, i chciał aby 
Judyta była na tćj uroczystości. Przybyła tam, ale 
jadła zwyczajne swoje pożywienie. Holofernes 'pił do 
ązbytku, tak dalece, iż go uśpionego zaniesiono na je- 
go łóżko. Służba domowa przebrawszy miarę w trun- 
kach udała się na spoczynek, zostawiono go więc same- 
go w pokoju, wraz z cnotliwą Izraelitką. 

Judyt widząc go pogrążonego w głębokim letar- 

` gu pijaństwa, postanowiła wykonać swój zamiar. Da- 
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łożyła wszelkich ostrożności; uprzędziła swoją, służą- 
cą, aby czuwała przy drzwiach pokoju dla niedozwo- 
lenia wejścia nikomu i aby była gotowa na jój. roz- 
kazy. Milczenie i spokojność nocy sprzyjały zamia- 
rowi. Prosiła w cichości i ze łzami Boga, aby iumo- 
cenił jéj serce i rękę w tćj stanowezćj chwili. Zbliża 
się powoli do miecza Holofernesa, wydobywa go 
z pochwy, potem chwyta odważnie za włosy głowę 
Holofernesa i ucina ją za podwojonem razem, i skła; 
da w worku swojćj służącćj. 

Z takiem dowodem śmierci Tyrana, wychodzą obie 
wpośród ciemności, przechodzą wolno przez straże we- 
dług zwyczaju, ponieważ to uważali od trzech dni. Nie 
dziwiono się temu weale, gdyż wódz na to zezwolił, 
a Judyta przyzwyczaiła ich przez przygotowaną tym 
sposobem ostrożność do swego zamiaru. Tak więc 
uchodzi bez podejrzenia i bez przeszkody. -Idzie spie- 
sznie do Betunlii i bramy sobie otworzyć każe, woła- 
jac na tych którzy je pilnowali: Otwórzcie moi Bra- 
cia, ponieważ Bóg jest-ż nami i okazał swoją potęgę 
w Izraelu. 

Po tym szczęśliwym powrocie, którego się wcale 
nie spodziewano, całe miasto wzruszono, zapalono po- 
chodnie, a lud wszystek tłumnie zgromadził się okolo 
Judyty, która wyrzekła: Niech będzie błogosławiony 
Pan i Bóg nasz! który nigdy nie opuszcza pokłada- 
jących w Nim nadzieję. Wypełnił téj nocy miłosier-, 
dzie jakie przyrzekł domowi Izraelskiemu i uderzył 
ręką niewiasty nieprzyjaciela swego ludu. Wydobyła 
następnie z torby jeszcze drgającą głowę -i Holoferne- 
sa, a podnosząc ją: w obliczu całego zgromadzenia: 
Oto, rzekła, głowa wodza wojsk Assyryjskich, Pan 
uderzył w nią ręką niewiasty. Anioł jego strzegł mnie 
w: podróży i uwolnił od wszelkiego niebezpieczeń- 
stwa. Powracam do was uradowana, to zwycięztwo 
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do Boga należy, On mnie ocalił, On was uwolnił: 
Wyśpiewujcie chwałę Bogu naszemu, ponieważ On 
jest dobrym, ponieważ Jego miłosierdzie jest wieczne. 

Na widok zakrwawionćj głowy, oczy i serca wszy- 
stkich odrazu przejęte zostały przestrachem i uwiel- 
bieniem. Achior ów monarcha. Amonitów, który im 
był oddany przez okrutnego Holofernesa, zlodowaciał 
cały z bojaźni, poznając w nićj rysy tego strasznego 
wojownika. Ale przyszedłszy do przytomności upadł 
| do nóg Judyty, oddał cześć jej Bogu i oświadczył 
gotowość przyjęcia Jego czci i religii. 

Lecz roztropna bohaterka, nie tracąc tak przyja- 
znego czasu, zachęca obywateli aby się wzięli natych- 
miast do broni odważnie i z ufnością Bogu, rozka- 
zując zawiesić ną wysokości murów głowę dumnego 
Assyryjczyka, jako znak postrachu i zwycięztwa. Duch 
Boski ożywiający Judytę, napełnił ich śmiałością i. - 
odwagą, wychodzą z miasta w porządku. wojennym 
przy odgłosie trab i wielkich okrzykach. Czaty do- 
noszą ich zbliżanie się do obozu nieprzyjacielskiego. 
Służba pokojowa biegnie do namiotu wodza po roz- 
kazy; ale jakież było ich przerażające zadziwienie, 
skoro w nim zastali. trupa bez głowy rozciągniętego 
na ziemi i pływającego w krwi własnej. Wydają krzyk - 
wielki, biegną z płaczem do namiotu Judyty, ale tam 
nie znajdują nikogo. Wtedy rozdzierając swe szaty, 
wołając: Nie mamy już wodza, jedna żydowska ko- 
bieta zrobiła zamięszanie i hańbę w domu króla Na- 
buchodonozora! 

Ta wieść przerażająca, natychmiast rozeszła się 
po całym obozie, napełniła go przeraźliwemi krzyka- 
mi i wyrodziła postrach i zamięszanie w całem woj- 
sku. Starszyzna straciła głowę, a żołnierze przerażeni 
opuszczają wszystko, rzucają broń i każdy chroni się 
uięczką na wszystkie strony; tymczasem Izraelici uđe- 
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rzają na nich w należnym porządku i rozpraszają bez 
żadnego oporu. Straszną rzeź wpośród nich wyrzą- 
dzają, zabierając w łupach wojennych niezmierńe bo- 
gactwa, a szczupła reszta tćj armii, zaniosła dumnemu 
Nabuchodonozorowi wstyd z rozproszenia jego wojska 
i sprawiedliwą karę jego bezbożności, dla oznajmienia 
temu mniemanemu bogu ziemskiemu, że stracił ręką 
słabćj niewiasty potęgę i chwałę swego upokorzone- 
go państwa, i że sam Bóg Judyty jest wszechmocnym, 
czci i uwielbienia godnym. 

Przeciwnie lud Boga, radością i weselem napeł- 
"niony został. Wielki kapłan Eliacim i starszyzna Je- 
rozolimska udali się do Betulii, jakoby z pewnym ro- 
dzajem poselstwa narodowego dla powinsżowania i 
podziękowania swojćj wybawicielee. Najwyższy ka- 
płan błogosławił ją mówiąc: Ty jesteś chwałą Jero- 
 zolimy, radością Izraela, zaszczytem i ozdobą ludu 
twego. Bóg obdarzył cię duszą nieustraszoną i od- 
wagą przewyższającą płeć twoją, ponieważ poslubiłaś 
czystość i po śmierci męża twego nie weszłaś w po- 
- wtórne związki. Słowem, Judyta była otoczona chwa- 
łą i błogosławieństwem całego swego narodu. Pomi- 
mo tego, tak znakomite honory i zaszczyty nie zmie- 
nily bynajmnićj pokory i czystości jéj serca. Tryumf 
Izraela odnosiła skromnie do wszechmocności Bogi 
i Jego chwały. Przysądzono jej przez wdzięczność bo- 
gatą zdobycz z wodza Assyryjskiego, ale ona poświę- 
ciła ją z szlachetnością! ofiarowała do Jerozolimy do 
Kościoła świetne zbroje Holofernesa, jako oznaki 
zwycięztwa, pamiętniki jéj nabożności, a w ciągu ca- 
łćj reszty swego szanownego i dość długiego życia, 
wzrastając zawsze w obliczu Boga w łasce i cnocie, 
zatrudniała się nieustannie w oddaleniu od zgiełku 
światowego, uwielbieniem miłosierdzia i wielkości Bo- 
ga; zostawując przedziwny przykład skromności, czy- 
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stości, wielkości duszy i religii, szczególnićj zaś dla 
osób płci swojćj, dla którćj nazawsze będzie chwałą 
nieporównaną, 

Któżby nie uznał w nićj, Kochani Bracia, widome- 
go obrazu Najświętszej Maryi Panny, téj niewiasty 
silnej swoją pokorą i czystością nieporównaną, która 
zstarła głowę węża piekielnego, wyobrażonego przez 
, Holofernesa, która będąc ogłoszona przez niebo za - 
najwyższą ze wszystkich stworzeń, o swojćj tylko uni- 
żoności myślała, otoczona świetnością Boga, żyła 
na ustroniu w skromności i ciągłem wykonywaniu 
modlitwy. 

Któż jeszcze nie widzi w ohydnćj śmierci Holofer- 
nesa, sprawiedliwćj kary jego dumy, niewstrzemięźli- 
wości i zamiarów niegodziwych. Niech drżą zwolen- 
nicy tak szkaradnych namiętności, aby podobnego je- 
mu nie doświadczali losu; niech się lękają, aby nie 
przeszli jak on ze stanu zbrodni do śmierci, a z śmier- 
ci do przepaści wiecznćj, gdzie będą pogrążeni -na 
wieki wszyscy dumni, niewstrzemięźliwi i rozpustnicy. 

A my Kochani Bracia, podzielajmy wdzięczność 
Izraela, uczucia religii, gorliwości i wielbienia wyra= 
żone w piśmie, jakie wybawicielka Żydów na chwałę 
Boga i podziękowanie Mu za otrzymane zwycięztwo 
zanuciła. 'Ta szczytna pieśń przepowiada jasno, że 
niewiasta i owoc jéj wnętrzności zetrą głowę węża 
piekielnego, tak jak ona ucięła głowę nieprzyjaciela 
ludu Bożego. Niechaj te świetne razy sprawiedliwości 
Boskićj, przywiodą nas do pokornego szanowania je- 
go wielkości. Niechaj widome oznaki Jego opieki, 
doprowadzą nas do zamiłowania Jego dobroci. Nie- 
chaj Judyta to słabe lecz zaszczytne narzędzie jego 
wszechmocności przekona, że nieskażoność serca i zmy= 
słów wynosi w obliczu Boga pobożność czystych wdów 
i pokornych panien nad wszystkie wielkości ziemskie, 
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Słowem, niechaj te piękne przykłady cnoty, odwagi 
i wielkości duszy w płci bojaźliwćj i delikatnćj, na- 
tchną w nas ducha emaulacyi, dzielności i wspaniałomyśl: 
ności chrześcijańskićj, do Opierania się nieprzyjaciółom 
naszego zbawienia, do zwyciężenia namiętności i po-' 
większenia z całćj naszćj możności chwały Pana Bo- 
ga i zasłużenia na uświątobliwienie nas samych tak 
na ziemi jako i w niebie. Amen. 


Pokuta Niniwitów r. $. 3197. 


1 ujrzał Bóg uczynki ich, że się nawrócili od drogi 
swój złćj i ulitował się Bóg nad złym, któren miał 
ukarać i nie uczynił tego. Jon. 3. j 


Chociaż sławna pokuta Niniwitów zdaje się być ob- 
cym czynem dla dawnego ludu Boga, którego zamie- 
rzyłem wyłożyć religią, zwyczaje, zaburzenia i prze- 
znaczenie; wypadek ten. jednak wchodzi w plan histo- 
ryi świętćj, ponieważ jest w nićj zamieszczonym i po- 
nieważ Prorok Izraelski, był wysłany do tego bałwo- 
chwalczego miasta. Epoka jego nawrócenia się do 
prawdziwego Boga nastąpiła pod panowaniem Ama- 
ziasza króla Judzkiego i Jeroboamem drugim królem 
Samaryi na lat 837 przed przyjściem Messyasza. 

Można powiedzieć, że wypadek ten równie nau- 
ezający jak i pociągający jest dowodem opieki Boga 
nad ludźmi, skuteczności Jego upomnień, wszechmo- 
eności laski, rozległości jego miłosierdzia i dzielności 
pokuty, którćj opis Duch święty chciał przesłać po” 
tomności dla; nauki i przykładu przyszłych wieków. 
Starajmy się więc IKochani. Bracia, wydobyć z nićj 
zbawienne i pożyteczne. dla nas uwagi. Znajdziemy 
tu zawstydzenie wielu Chrześcijan, gdyż niewierne na- 
wet ludy nauczą ich bojaźni Boga, 
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u. - 
Jonasz był Prorokiem powołanym od Boga dla 
ogłoszenia Izraelitom Jego wyroków, po Elizeuszu 
uczniu wielkiego Eliasza. Ale jego posłannictwo nie 
ograniczało się na domu Jakóbowym; Bóg rozkazał 
mü, aby się udał do Niniwy i opowiadał blizki tego 
miasta upadek, z powodu występków i niegodziwości 
jego mieszkańców. Tak Bóg za dawnego prawa, prze- 
mawiał do ludzi przez organ Proroków; a pomiędzy 
tymi były osoby nader znakomite, ludzie cudowni, 
ozdobieni pomocą, dzielnością, światłem i darami nie= 
ba, zastosowanemi do: zamiarów Boga i do urzędo= 
wania. im przeznaczonego.  Wysyłał ich Bóg głównie 
od założenia Monarchii jako posłanników 'swoich do 
naroda i królów. Tak: Samuel był wysłany do Sau- 
la, Natan do Dawida, Eliasz do Achaba, Klizeusz do 
Józefata, Izaijasz do: Ezechiasza, Daniel do Nabucho- 
donozora, Ezechiel do niewolników Babylońskich, Jo= 
nasz do niewiernych Niniwitów. A chociaż Bóg szcze- 
gólniejszym sposobem opiekował się wybranym ludem, 
nie ópuszczał jednak innych narodów, mogły one się 
zbawić przez zachowanie prawa natury przy pomocy 
łaski i podań pierwotnych. Boska mądrość chciała 
zawsze uszczęśliwić wszystkie ludy, a często pracuje 
nad naszem zbawieniem wtedy, kiedy najmnićj jeste- 
śmy jéj względów godnemi. Historya święta ` przed- 
stawia nam w tćj mierze cudowny przykład nawróce- 
nia Niniwitów. 
Miasto to sławne w starożytności, bardzo obszerne 
i ladne, było jednem z wielkich stolic, gdzie zbytek, 
bogactwa, rozkosze i wszelkiego rodzaju występki pa- 
nowały. Rozpusta i bałwochwalstwo, próżność i du- 
ma, niesprawiedliwość i oszustwo, złośliwość i zemsta, 
rozkosze, zniewieściałość i niewstrzemięźliwość, jako 
następności dostatków i wielkości znikczemniły jego 
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mieszkańców. Dopełniona została miara ich niepra- 

- wości tak dalece, że różnorodne występki zdawały się 
zemstę i sprawiedliwość boską na. siebie przywoły- 
wać. Mieszkańcy odurzeni swem zaślepieniem, nie my- 
śleli wcale o Bogu Izraelskim. Ale Bóg sam myślał 
o nich; we dnie i w nocy były oczy Jego otwarte na 
ich nierządy. Obliczył ich niegodziwości, zważył je 

- na. szali swój sprawiedliwości i zagroził im ostateczną 
ruiną,  Zadrżyjcie na to opowiadanie  zatwardziali 
grzesznicy, dusze występne i niepomne na Boga. Wy 
nie dostrzegacie tego niewidomego oka, przed którem 
nic w świecie się nie ukryje; ale wiedzcie o tem, że 
Pan widzi wszystkie wasze tajemne nierządy, i że 
wkrótce sądzić i karać je będzie. Oto groźna rózga 
Jego czujnćj sprawiedliwości wisi nad waszemi gło- 
wami, gotowa was uderzyć i ukarać mówi Prorok: 
«Virgam viritantem ego video.» Jednak mądrość naj- 
wyższa nie ma upodobania w niszczeniu dzieł swojćj 
"wszechmocności, i z ubolewaniem pogląda na upor- 
czywego grzesznika gubiącego się dobrowolnie. Cho- 
ciaż Niniwa była występna, Bóg zajmuje się nawró- 
ceniem tego przewrotnego miasta. Używa ostatniego 
środku, łaski nadprzyrodzonćj, wysyła do nićj Proro- 
ka dla ogłoszenia blizkiego upadku, a to w tym celu 
aby nawróceniem się, uprzedzili okropne nieszczęście. 

Taki bowiem jest niezmienny porządek  Boskićj 
sprawiedliwości, że musi być : koniecznie pomszczoną 
i zadowoloną, albo pokutą grzesznika, albo jego uka- 
raniem, 

Chociąż Prorok był gorliwym woli Boga ogłosi- 
cielem, przecież znając miłosierdzie Jego i skłonność 
do darowania raczej jak do karania; poznając, że 
ostrożność ta grożenia i upominania winowajców, by- 
ła przysposobieniem do mającego nastąpić ułaskawie- 
nia, obawiał się niepewnych skutków swego przepo- 
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wiedzenia, jak niemnićj publicznego z siebie pośmie- , 
wiska, przeraził się wydanym sobie rozkazem i uciec 
od oblicza Pańskiego postanowił. Przybywa zatem 
do miasta Joppy, wsiada na okręt wraz z innemi po- 
dróżującemi i udaje się do Tarsis, tak jak gdyby Bóg 
nie mógł go znaleźć wszędzie. Wkrótce jednak dał 
mu Bóg uczuć swoją obecność i swoją władzę; albo- 
wiem straszna na morzu podniosła się burza. Wszyscy 
uważali się za zgubionych. Dla ulżenia okrętowi wy- 
rzucono iw morze towary, a każdy jęcząc pokutnie 
przyzywał swego Boga na pomoc. W czasie tego roz- 
ruchu Jonasz spał spokojnie. Majtkowie rozgniewani 
budzą go i ostrzegają o grożącem niebezpieczeństwie. 
Rzucają losy pomiędzy wszystkich podróżnych, dla wy- 
krycia, jeżeli można, sprawcy gniewu nieba, los padł 
na Jonasza. Powiedz nam, zapytali go, co mogło na 
nas ściągnąć takie nieszczęście? có ty jesteś? zkąd? 
i gdzie się udajesz? Jestem Żydem, odpowiedział Pro- 
rok, służę i czczę Pana Boga nieba, który stworzył 
morze i ziemię, Na ten szczytny opis, który określa 
tak szlachetny i sprawiedliwy obraz Bóstwa, mary- 
narze choć bałwochwalcy i nieznający prawdziwego 
Boga, przejęci zostali pełną uszanowania bojaźnią. 
Cóż mamy zrobić z tobą, abyśmy uśmierzyli morze i 
uniknęli niebezpieczeństwa. -Ponieważ bałwany: mor- 
skie coraz z większą powstawały gwałtownością, wte- 
dy Prorok pełen ufności w religii i łasce Pana Boga, 
opowiedziawszy cały. swój występek, rzekł: wrzućcie 
mnie w morze, ponieważ ja jestem jedyną burzy przy- 
czyną, a tym tylko sposobem się ocalicie. Ujęto Jo- 
nasza, z boleścią serca trzymają go w swych obję- 
ciach nad głęboką przepaścią wody; spogląda on na 
to wszystko z bójaźnią lecz bez utyskiwania, a wzniosł< 
szy ręce ku niebu, serce jego napełniło się boleścią 
1 żale, oddaje się Bogu ńa ofiarę przyjmując śmierć 
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jako karę za swoje nieposłuszeństwo, gdy tymczasem 
majtkowie wrzucają go w rozchukane bałwany, 
Jestto piękny przykład uległości i stałości dla 
umierającego grzesznika, który się widzi już nad gro- 
bem, nad przepaścią wieczności, On jest przekonany 
równie jak Jonasz, że obraził Boga, że zasłużył na 
śmierć, i że wkrótce ma być oddany cieniom grobo- 
wym, wzdryga się w nim przyrodzenie i jego wiara 
się mięsza, ale w tym samym czasie jest wiernym 
oświecającćj go łasce, a która go jeszcze. pokrzepia 
i podnieca do szczerćj pokuty i zdania się na wolą 
Boga; przyjmuje więc tę przykrą ofiarę, przenosi się 
na łono Boga, oddaje się Jego sprawiedliwości - albo 
raczćj Opatrzności i miłosierdziu. Zaledwo rozhuka- 
ne morze pochłonęło winowajcę, a natychmiast uspo- 
koiła się burza. Na widok tego cudu, marynarze prze- 
jęci bojaźnią i poszanowaniem, oddali chwałę pra- 
wdziwemu Bogu i daleko mnićj cenili własne uwol- 
nienie, a obawiali się raczćj Jego potęgi i wielkości. 
Lecz jakże powiększyłoby się ich' podziwienie, 


gdyby się dowiedzieli, co się dzieje w tym czasie 


pod spodem okrętu!» Opatrzność przygotowała tam ry- 
bę żarloczną i takićj wielkości, która pochłonęła Jo- 
nasza całkowicie bez zranienia, a tak cudem w jéj 
wnętrznościach zostawał Prorok zdrowy i cały przez 
trzy dni i trzy nocy. Prorok zostając tam uważał się 
jako czlowiek żywy i zamknięty w grobie; a nie wi- 
dząc jak tylko samego Boga w przyrodzeniu, do Nie- 
go ze łzami swe gorące i poruszające modły zasyłał: 
Z łona utrapień wznoszę do ciebie o Panie moje jęki 
i zbrodnie. Jeszcze pełen życia, a już poczytany je- 
stem pomiędzy umarłych. Z głębi mojego grobu, wzy- 
wam twojój pomocy, o mój Boże, a 'Ty głos mój sły- 
szysz, wszystkie wody morskie zgromadzone nad mo- 
ją głową, pochłonęły mnie w swoich głębokich otchła- 
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niach. Jednak ty o Panie, mną się opiekujesz i oca- 
liść mnie raczysz. Tak jest, spodziewam się, że mnie 
wydobędziesz z cieniów, śmierci, bez uszkodzenia. Uj- 


rzę jeszcze twój święty Kościół, a uwielbiając Twoję 


sprawiedliwość będę wysławiał "Twoje miłosierdzie. 
iud Czegóżicnie zdziała, u. Boga modlitwa natchniona 
żalem i ożywiona „ufnością, Po. trzech. dniach „Bóg 
rozkazał uwolnić swego służebnika i ryba wyrzuciła 
go na brzeg morski,/ Jonasz ujrzął znów'światło dzien- 
ne a wtedy, w tych.pierwszych chwilach, któż zdołą 
wyrazić uniesienia radości, jakich doznał w przywró- 
ceniu. siebie do życia i uczucia wdzięczności. ku „.Bo- 
gu swemu wybawicielowi. 

to, jest dragi obraz duszy oddalającćj się od Boga, 
a ścigany przez łaskę, obraz grzesznika. przywalonego 
nieszczęściami i utrapieniami, którego prawica Wszech- 


mocnego powstrzymuje, od. bram. śmierci. „Z. głębi 


swojćj nędzy, odzywa się do Boga z żalem pokuty, 
a Bóg ułagodziwszy swoją sprawiedliwość. podźwigą 
go swoją łaskawością, przedłuża mu dni żywota i. za- 
mienia go jak Jonasza w narzędzie swojćj chwały i 


zamiarów, 


Ten Prorok był jeszcze CAIRAT figurą Jezusa 
Chrystusa, wysłanego do grzeszników, dla opowiada- 
nia im pokuty i skazanemu na śmierć, którą On sam 
podejmuje dla uratowania rodu ludzkiego od ostatnićj 
zagłady, pogrążonemu w oceanie cierpień 'w czasie 


swojćj męki,. widzącemu potoki niegodziwości, ludz=' 


kich przywalające Go jakby bałwany potopowe, wre- 
szcie pochowanemu przez trzy dni w łonie ziemi i po- 
wracającemu do życia przez chwalebne Zmartwych- 
wstanie. Sam Jezus Chrystus zastosował do siebie to 


. 


uderzające podobieństwo. Lecz powróćmy do Jonasza. 
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Następnie, powtórnie Bóg odezwał się do Jonasza: 
«Idź do wielkiego miasta Niniwy, ogłoś mu moją zem- 
stę i bliskie zniszczenie, tak jak ci to poprzednio 
różkazałem.» Prorok nie opierał się wcale ale był 
szczęśliwym z posłuszeństwa. Prawdą jest zatem nie- 
zawodną, że skaranie człowieka prowadzi go często 
do wypełniania swoich obowiązków. Udaje się więc 
do Niniwy i wśród dnia po wszystkich ulicach woła 
publicznie: Jeszcze czterdzieści dni upłynie a Niniwa 
będzie zniszczona. 

Ta straszna groźba, wymówiona z powagą w to- 
nie natchnionym i nadprzyrodzonym musiała ściągnąć 
na siebie uwagę ludu, Nie ustannie Prorok powtarzał 
przywiedzione słowa. Na ten ókrzyk przeraźliwy, ulę- 
kli się mieszkańcy; a duch Boga, Jego łaska i świa- 
tło, rozniosły postrach w ich umyśle. Odgłos tćj groź- 
by dosżedł do króla, a Bóg działając na jego serce 
przeraził je równie jak i poddanych. Król zstępuje 
z swego tronu, zdejmuje odzież ozdobną a okrywa się 
worem, siada w popiele wraz. z panami i książętami 
swego dworu. Ogłasza uroczysty wyrok, nakazujący 
aby wszyscy mieszkańcy i zwierzęta nawet, zachowali 
post ogólny i surowy. Aby każdy upokorzywszy się 
i okrywszy worem pokuty, błagał Boga usilnie, po- 
prawił się szczerze i porzucił dawne niegodziwości, 
dodając: Któż to wie, jeżeli Bóg nie zlituje się, nie 
przebaczy zasłużonćj kary i nie odwoła wyroku po- 
tępienia na naszą zgubę wydanego? 

Nigdy nie widziano podobnćj uległości u ludu ani 
tak nagłćj i powszechnóćj zmiany obyczajów. Niesły- 
chanym dotąd cudem łaski, mieszkańcy wszelkićj plci, 
wieku i stanu, bogaci i ubodzy; wielcy i panujący 
nawet, poddali się surowości pokuty, która odmieni- 
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ła ich serce, uczucia i postępowanie. Ze wszystkich 
stron słyszano jednozgodne jęki i wzdychania, wstępu- 
jące do nieba; a Bóg widząc uległość, pokorę, żal i 
wszystkie dowody pokuty szezerćj, wzruszony nad 
niemi litością, zaniechał wykonania swych strasznych 
pogróżek. Prorok zaś jako człowiek surowćj religij- 
néj gorliwości zasmucił się z tego, sądząc, że jego 
honor i urzędowanie były skompromitowane przepo- 
wiadaniem skutku nieotrzymującem. Schronił się więc ' 
pod cień drzewa i oczekiwał dalszego losu Niniwy, a 
Bóg nakazał robakowi podgryźć korzenie drzewa, 
które natychmiast uschło i pozbawiło Proroka wygo= 
dnego cienią. Jonasz począł się na to użalać; wtedy 
Bóg dał mu wyborną naukę, która jest pięknym ry- 
sem jego dobroei ojcowskićj nad ludźmi. Jakto! za- 
wołał, martwi cię strata drzewa, które wzrosło bez 
twojej pomocy i uschło, a ja mamże nie żałować dzieł 
mojćj- wszechmocności. Mamże zgubić bez miłosier- 
dzia to wielkie miasto, gdzie mieszka więcćj jak dwa- 
dzieścia sześć tysięcy niewinnych, i tak wielką liczbę 
zwierząt, które nie wpływały do zbrodni swoich pa- 
nów; a którzy nawet przez pokutę i nawrócenie się 
zasłużyli na moją łaskę. 

Niniwa zatem nie była zburzona, ale raczćj pro- 
roctwo,jak mówi ś. Augustyn, było daleko cudownićj 
` i szczęśliwićj spełnione, zamieniając grzeszną Niniwę 
w pokutujące miasto. Jakże ten przedziwny postępek, 
tryumf łaski i miłosierdzia Boskiego, jest dla nas po- 
cieszającym Kochani Bracia! jakim żalem i ufnością 
napełnić powinien dusze nasze występkami zbrudzone. 
` Odzywam się tu do owych grzeszników, których ogrom 
występków odurza i zatwardza i którzy stracili na 
dzieję przebaczenia. Powiedz mi człowieku oddający 
się grabieży i lichwie; starcze posiwiały w 'bezbożno- 
ści i występku, młodzieńcze rozpustny i niewstrzemię- 
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źliwy, niewiasto niewierna i cudzołożna, czyli dusza 
wasza mnićj ma wartości w obliczu Boga, aniżeli du- 
sza niewiernych, rozwiązłych, niesprawiedliwych i bał- 
wóchwalczych Niniwitów? Przypatrzcie się jak się 
Bóg zatrudnia ich zbawieniem, jak pragnie aby nie 
był zmuszony ich zgubić, jak starannie uprzedza ich o 
 nieszczęściach; odwodzi i wyrywa ich z obłąkania; 
z jaką dobrocią przyjmuje ich do łaski i udziela prze- 
baczenie, z jakiem zadowolnieniem widzi się być roze 
brojonym przez ich pokutę, tak dalece, że ich broni 
przeciwko Prorokowi. Posłuchajcie dziś: jego głosu 
upominającego was tuk jak niegdyś Niniwę przez 
usta Jonasza. Niestety! może już okropne nieszczęścia 
na zbyt cienkim włosku wiszą nad waszemi głowami, 
może już niedaleko jest śmierć wasza, odrzucenie i 
ogień wieczny.  Pospieszajcie zatem uprzedzić Jego 
sprawiedliwość jak Niniwici, wołajcie do nieba, w pła- 
czu okryci* włosiennicą i popiołem, nawracajcie się 
z całego serca do Pana i Boga waszego przez godne 
owoce pokuty, jak upomina Jezus Chrystus. 
Powiedziałem Kochani Bracia, przez godne*owoce 
"pokuty, albowiem do czegóżby posłużyło uczucie po- 
kuty bez uczynków? a przecież nadużycie to i błąd 
jest zbyt powszechnym w naszem nawróceniu. Poru- 
szymy się niekiedy do żalu jak np. w Wielkim Ty- 
 godniu, w czasie Jubileuszu i Missyj, w czasie nie- 
bezpiecznćj choroby; wtedy to poznajemy się, spowia- 
damy się naszych grzechów i upokarzamy się w obli- 
czu Boga, ale odebrawszy rozgrzeszenie od Kościoła 
postępujemy według dawnego zwyczaju. / Zwróćmy 
Kochani Brącia uwagę na sposób odbywanćj przez 
Niniwitów pokuty. Pismo święte nie mówi, że Bóg 
widział po prostu zasmuconych, obrzydzających swoje 
występki i był zadowolniony; ale oznajmia, że Bóg 
rozważył ich prawdziwe nawrócenie: to jest widział 
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dzieła ich pokuty, widział ich' opuszczających drogę 
nieprawości i rozpoczynających życie nowe. 

Widział Bóg w Niniwie zbytek i zniewieściałość 
włosiennicą okryte, popędy niewstydliwe łzami przyga- 
szone, zerwane związki występne, pojednanych nie- 
przyjaciół, ukrócone zgorszenie, występki zniszczone 
przez ogólną odmianę, namiętności uśmierzone i przez 
religią podbite. Widział Bóg w Niniwie dzieła spra- 
wiedliwości na miejscu grzechu, widział pokorę na 
miejscu dumy; żal i skruchę wyganiające zabawy; 
utrapienia i posty zastępujące rozkosze i rozpustę; 
widział ducha miłości i uprzejmości na miejscu nie- 
nawiści i zemsty; jałmużnę i miłosierdzie w miejscu 
niesprawiedliwości i nieużytości, słowem, cześć pra+ 
wdziwego. Boga wprowadzoną na ruinach służby świa- 
towćj i bałwanów. I oto jest wzór prawdziwego na- 
wrócenia, oto jest pomścić Boga na sobie samych, 
przez pokorę i ostrość pokuty, nie wracać się do 
grzechu i cnotę wykonywać, porzucić złe, a czynić 
wszystkim dobrze. 

O! lękajmy się Bracia, onego dnia w którym Ni- 
niwiei powstaną przeciwko nam na sądzie ostatecznym; 
i będą nam wyrzucali naszą oziębłość w nawróceniu 
i wzgardę łaski, nam, którym Najwyższy nie Proroka 
Jonasza ale samego Boga Proroków zesłał, Jezusa 
Chrystusa najwyższego Sędziego żywych i umarłych, 
który nieustannie odzywa się do nas w Ewangelii, jeż 
żeli pokuty czynić nie będziecie wszyscy poginiecie, 
Syn człowieczy przyjdzie was sądzić w chwili naj: 
mniéj od was spodziewanćj. Nierozsądni! może tej 
nocy, zażąda od was duszy waszćj. 

Korzystajmyż Bracia z téj przestrogi, roztrząśnijmy 
w głębi duszy wszystkie nieprawości: nasze, pośpie- 
szajmy je wyznać w trybunale pokuty.  Nawróćmy 
się do Boga w szczerości serca- naszego, niechaj ta 
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chwila będzie stanowczą epoką naszego pójednania 
się z Bogiem i zbawienia. Rozbudźmy się ztćj ospa- 
łości grzechowćj, nie ma czasu do stracenia, potrze- 
ba się: zająć wiecznością, potrzeba sobie zapewnić 
zbawienie. Oto jest nasza jedyna i wielka sprawa, 
jedyny cel pobytu naszego na ziemi. Jeżeli go zanie- 
dbamy wszystko jest dla nas stracone. 

Tak jest, Kochani Bracia, zapewniajcie sobie szczę- 
śliwą wieczność. Zaklinam was kórzystajcie z Czasu 
miłosierdzia. Miłość. Jezusa Chrystusa was ściga, nie 
gubcie się sami. My poświęcimy waszemu zbawieniu 
wszystek czas, pracę, zdrowie i życie nawet, gdyby 
tego była potrzeba. -O gdybyśmy zdołali zapewnić 
wam wieczną 'szczęśliwość, a wszystko tak dla was 
jak dla nas będzie spełnione. 

Przybywajcie: z ufnością, przybywajcie do trybu- 

nałów Spowiedzi a przyjmiemy was z dobrocią na 
wzór naszego” Boskiego nauczyciela, ulitujemy się nad 
nieszczęściami waszemi, podejmiemy was z czułą tro- 
skliwością, zniszczemy obfitością łask Boskich wiel- 
kość grzechów waszych. Przybywajcie, jeszcze raz 
powtarzam z ufnością, z szczerym zamiarem popraz 
wienia się, przybywajcie dla pociechy Kościoła, dla 
chwały nieba, dla zapewnienia sobie zbawienia. wie- 
cznego. 

Jeżeli będziecie korzystali z łaski miłosierdzia ja- 
ką wam Bóg ofiaruje, ujrzemy szczęśliwą zmianę w tćj 
Parafii jakąśmy podziwiali w mieście Niniwie; pokój 
i zgodę ustaloną w rodzinach, nierozerwaną jedność 
w małżeństwach, wynagradzanie niesprawiedliwych 
grabieży, pojednanie zwaśnionych, zaprowadzenie do- 
brych obyczajów, skromność i przyzwoitość w ubio- 
rach, cnotę i zbudowanie w każdym stanie, obcho- 
dzenie religijne niedziel i świąt wszystkich,. uczęszcza- 
nie na Msze, nauki,- różańce i nieszpory, przystępo- 
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wanie do świętych Sakramentów, słowem ujrzemy ca- 
łą Parafią odnowioną. 

Lecz Ty sam tylko o wielki Boże! możesz wyko- 
nać tę szczęśliwą zmianę. Błagamy Cię społem, wznieś 
pomiędzy nami cud przedziwny, jaki niegdyś w Nini- 
wie wykonałeś. Spraw, abyśmy równie jak oni porzu- 
cili nieprawe drogi, abyśmy zaczęli» wszyscy prowa- 
dzić nowe życie, abyśmy wytrwali aż do końca i 
uwielbiali twoje miłosierdzie przez całą wieczność. A: 


Czystość Zuzanny r: š$. 3398. 


Lepićj mi jest bez uczynku wpasć w ręce wasze ni- 
źli zgrzeszyć przed obliczem Pańskim. Dan. 13. 


Zamiarem moim, Kochani Bracia, przedstawić męczeń- 
stwo czystości i jéj tryumf w osobie cnotliwćj Zu- 
zanny; męczeństwo dla naszćj nauki, a tryumf dla 
chwały Boga. Zobaczmy w jednym i tymże samym 
obrazie piękność cnoty i szpetność zbrodni; wstyd 
napastowany i ocalony, niewinność zelżoną i uspra- 
wiedliwioną. Ujrzemy oszczerstwo zawstydzone, któ- 
remu z początku uwierzono, hipokryzyą szanowaną i 
odkrytą, niegodziwość ukaraną a mądrość uwielbioną. 
Opowiadając wam tę historyą interessującą, dopeł- 
niam zamiary Kościoła świętego, który od pierwszych 
początków, od czasów Apostolskich, zalecał jéj od- 
czytywanie w zgromadzeniach wiernych, dla uczczenia 
cnoty i zbudowania publicznego. 

Niewiasty i dziewice nauczą się z nićj jak jest 
wielka wartość czystości; ludzie przewrotni i zepsuci, 
znajdą tam. ohydne zasady i usposobienia swojego 
serca. Słuchajcie tćj historyi wszyscy, młodzi i sta- 
rzy, i niech przedziwny przykład oczernionćj niewin- 
ności przerażi nas bojaźnią i powściągnie skłonności 
występne, które są ohydą i klęską rodu ludzkiego. - 
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He 


Sławna monarchia Judzka, o którćj początku i 
wypadkach poprzednio mówiliśmy, istniała przez lat 


500, to jest: od Saula aż '-do Sedeciasza, za którego. 


czasów Bóg: w swojćj sprawiedliwości postanowił 
znieść to królestwo. Dziedzictwo zatem domu Jakó- 
bowego, stało się własnością obcćj potęgi, która opa- 
nowała Jeruzalem, zburzyła mury, zniszczyła domy, 
spaliła Kościół, zniosła cześć i przeniosła króla uwię- 
zionego wraz z ludem nad brzegi Eufratu, gdzie Ży- 
dzi zostawali przez lat 70 w niewoli, Babilońską zwa- 
nćj. Pomiędzy wielką liczbą rodzin Żydowskich prze- 
niesionych z swćj ojczyzny wraz z szczątkami swego 


majątku i mieniem jakie zabrać mogli, znajdował się - 


człowiek znakomity urodzeniem, bogactwami i znacze- 
niem nazwiskiem Joakim. Był on jednym, mówi Hi- 
storya święta, z najznakomitszych Żydów Babylońskich, 
Jego dostatki i szlachetność zjednały mu dobre imię 
pomiędzy ludem; dostojniejsi zgromadzali się do jego 
domu i pięknych ogrodów, a nawet odbywały się tam 
sprawy całego naroda, 

Joakim zaślubił dziewicę ze swego pokolenia na: 
zwiskiem Zuzannę, szanowną i godną pod każdym 
względem, nadzwyczaj. piękną, mądrą, nadewszystko 
znakomitą ze swojćj cnoty i sławną z swćj wierności 
dla Boga i swego małżonka. Był to szczęśliwy owoc 
pobożności i staranności enotliwych rodziców, ;którzy 
od pierwszćj, młodości natchnęli w jćj serce zasady 
religii, uszanowanie dla praw: Mojżesza, bojaźń Boga, 
wstręt do występku, zamiłowanie mądrości przez przy- 
zwoite i enotliwe wychowanie, które się. stało źró- 
dłem chwały tak dla Zuzanny jak i dla jćj rodziny. 

Nauczmy się ztąd Kochani Bracia, jak ważną jest 
rzeczą wychowanie dzieci a w szczególności płci dru- 
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giej. Są to bowiem kwiaty wzrastające, słabe i deli- 
katne, wystawione na rozmaite niebezpieczeństwa. A je- 
dnak. wiele jest takich rodziców, którzy zamiast czu- 
wania, jak tego potrzeba wymaga nad ich zachowa- 
niem, dopomagają im do zguby i zamiast przyzwy- 
czajania ich zawczasu jak czystą Zuzannę do pobo- 
'żności, ćwiczeń religijnych, do surowości obyczajów, 
do pracy, do hartu duszy i do stania się w czasie 
użytecznem; to owszem przeciwnie dopomagają im do 
zniewieściałości i spodlenia ich młodego serca przez 
powaby, rozkosze i namiętności, przez zgubne przy- 
klady, związki niebezpieczne, czytanie nierozważne, 
przez schadzki, zabawy i tańce. Mają upodobanie, 
w nauczeniu ich maniery światowćj, przywiązania do 
zabaw próżności, strojów wyszukanych i nieskromnych. 
Możnaż się dziwić jeżeli młodzież okazuje tyle niepo“ 
słaszeństwa i tylu dopuszcza się uchybień, jeżeli ich 
wstyd i niewinność tak często są shańbione i rozbite; 
jeżeli dzieci zkądinąd dobre, a które byłyby nieza 
wodnie pociechą i ozdobą rodziny, stają się niekiedy 
jej hańbą i powodem tysiącznych utrapień. O ileżto 
pobłażający rodzice, zbyt dobrzy i słabi, albo zbyt 
niedbali i nieuważni przez zaniedbanie wychowania 
swych córek ponoszą cierpień, łez i zgryzot! 

Cnotliwa małżonka Joakima, nigdy nie była poz 
wodem tak smutnych nieprzyjemności swoim rodzi- 
com i małżonkowi. Lecz pokój téj rodziny był za 
mięszany przez nadzwyczajny wypadek. Znajdowało 
się w Babylonie pomiędzy niewolnikami dwóch nie- 
poczciwych. starców, grzechowi oddawna zaprzeda- 
nych, którzy pomimo tego przez swoją hipokryzyą i 
udawanie, nabyli pomiędzy ludem pewnćj wziętości 
ibyli sędziami owego wieku. Żydzi bowiem, cho- 
ciaż w niewoli mieli sobie zostawioną wolność odby- 
Wania sądów według praw swoich. Urząd tak znako- 


220 


mity dozwolił tym stareom przystępu do domu Joa- 
kima, odbywali tam nawet swoje posiedzenia i ka- 
<żdego poranku lud zgromadzał się przed ich trybunały. 

W ciągu takowych czynności, skromna Zuzanna 
zostawała zamknięta w swoich pokojach. Lecz około 
południa, skoro sprawy się skończyły i publiczność 
się oddaliła, wychodziła do swoich ogrodów w celu 
użycia niewinnćj w przechadzeć zabawy. I to właśnie 
dało naszym starcom powód do poznania i częstego 
jej widywania, a może w ubiorze zaniedbanym, na co 
niewinność zwykle uwagi nie zwraca. > Poznanie to 
było nieszczęsne tak dla. Starców jak dla Zuzanny, 
Gdyby ona dołożyła większćj ostrożności, mówi Ter- 
tulian, gdyby nie ukazywała się ich oczom bez zasło- 
ny swych wdzięków nie dopuściłaby tak wielkich 
nieszczęść. Ale jćj prosta i prawa dusza nie znała 
jeszcze złości ludzkićj i niebezpieczeństwa własnych 
powabów; bo czegóż się miała obawiać Starców sza- 
nownych urzędem i poważnych wiekiem! 

Tymczasem nieroztropna ciekawość ich. wzroku 
wyrodziła w ich duszy zamiary nieczyste, zaślepienie 
opanowało ich serce i rozum. Ani przyzwoitość i po- 
waga ich wieku i urzędu, ani honor i wiara świętego 
związku małżeńskiego, którego sami powinni być opie- 
kunami, ani surowość prawa Mojżeszowego, które 
śmiercią cudzołóztwo karało, ani bojaźń Boga i ludzi 
nie potrafiły ich powstrzymać i nałożyć wędzidła na 
ich ohydną namiętność; upatrywali tylko sposobnćj 
pory do wykonania swćj zbrodni. Towarzysze w za- 
miarach i złośliwości, niepokoili się wzajemnie, sta- 
rali się skwapliwie nawzajem rozłączyć. 

Powróćmy :do domów naszych, mówili pewnego 
dnia, następuje godzina odpoczynku i chwila- rozej- 
ścia się naszego. Lecz zaledwo 'się oddalili, a na- 
tychmiast, każdy z nich osobnemi. drogami lecz w Je: 
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dnakowym zamiarze powrócił; a spotkawszy się ra- 
zem w ogrodzie pytali się nawzajem o przyczynę; 
przykre każdego z nich położenie, zmusiło ich do 
wykrycia tajemnicy serca, do powierzenia sobie swo- 
ich skłonności, zgodzili się następnie działać wspól- 
nie nad wykonaniem zbrodniczego zamiaru. © ` 

Korzystajcie z tćj nauki małżonkowie, ojcowie i - 
matki! Wielu znajduje się takich, którzy udają wa- 
szych przyjaciół, a wy im dobrodusznie wierzycie, gdy 
| w rzeczy samćj mają na celu shańbienie waszego do- 
mu i zniesławienie imienia, nie ufajcie im i bądźcie 
roztropnemi. Co do was żony i córki, przypatrzcie 
się jak staranną ostrożność należy wam zachować 
w towarzystwie z ludźmi. Jeżeli powaby i piękność 
bez przysady czystćj Zuzanny sprawiły tak wielkie 
zgorszenie, do czegóż was przywiedzie chęć podoba- 
nia się i błyszczenia w świecie? 

Chcę ja temu wierzyć, że ókkgkiyśtidść w wa- 
szych ubiorach mnićj skromnych w waszćj. postawie 
i rozmowach nieco wolniejszych 'nie ma celu zbrodni- 
czych zamiarów; ale wiedzcie o tem, że głębobie ra- 
ny jakie sprawicie w sercu bliźniego, i to niebezpie- 
czne żądło, które tam pozostanie, staje się częstokroć 
jadem śmiertelnym tak dla was samych jak i dla niego. 

A wy młodzi synowie Adama, bójcie się uwiedze- 
nia Ewy, jej sideł-i powabów. Kto szuka niebezpie- 
czeństw, stanie się ich ofiarą i w nich zginie, Co za 
potrzeba, woła święty Chryzostom, uczęszczać do tych 
niebezpiecznych domów, gdzie ciągle musicie albo 
zwyciężać siebie albo zginąć? Szczęśliwi byliby starcy 
Babylońscy, gdyby poznali to mądre zdanie i szli za 
nim. Lecz sprawiedliwe sądy Boga ich zaślepiły, szu- 
kali sposobności, znaleźli ją, namawiają do złego Zu- 
zannę i grożą, że ją oskarżą o zbrodnię gdyby się 
nie stała powolną ich zamiarom. Na to nieprzewi- 
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dziane niebezpieczeństwo, młoda Izraelitka zdziwiona 
i zawstydzona: drży z bojaźni. Jéj serce doznaje gwał- 
townćj walki pomiędzy wstrętem do występku jaki 
jej proponują, a bojaźnią śmierci, obydą jaką jćj 
grożą. () szczytna dzielności religii i bojaźni Boga! 
Zuzanna zebrawszy swoje siły i: odwagę, widząc z je- 
- dnćj strony Boga świadka wszystkich 'swoich, czyn- 
ności, a z drugićj straszne kary i hańbę, wyrzekła 
z płaczem: zewsząd otaczają mnie niebezpieczeństwa, 
znajduję się w najsmutniejszych ostatecznościach. Je- 


żeli zeżwolę na waszą namiętność Sędziowie Izrael. ` 
„scy, stanę się winną w obliczu Boga i zasłużę naje- 


go niełaskę; jeżeli zaś nie dopuszczę tego, stanę się 
ofiarą śmierci. Lecz wybieram to ostatnie, wolę ra- 
czćj umrzeć niewinną, aniżeli popełnić występek w obli- 
czu Boga. 

W tćj chwili wydaje krzyk i przyzywa pomocy, 
a ten odgłos podnieca starców do zgubienia jćj dla 
ocalenia- własnego honoru, Ci miegodziwey: okryci 
wstydem, uniesieni złością krzyczą również, a jeden 
z nich biegnie otworzyć. bramę ogrodową dla nadania 
pozoru swym oskarżeniom. Na te przęraźliwe krzyki 
domownicy zbiegają się i widzą dwóch Sędziów na- 
rodu, trzymających Zuzannę i oskarżających o grzech 
z młodym człowiekiem. Zdumieni spuszczają oczy, 
przejęci wstydem za swoją panią, o którćj nic podo- 
. bnego nigdy nie słyszeli. 

EE» 

Zemsta nikczemnych starców, jeszcze się dosyć nie 
nasyciła. Nazajutrz rano w obecności zgromadzonego 
ludu, przywołują przed trybunał narodowy niewinną 
Zuzannę, przyprowadzają jako zbrodniarkę, w towa- 
rzystwie ojca, matki i jéj dzieci, które jój nie chcia- 
ły opuścić. Jéj widok i obecność rozjątrzała jeszcze 
namiętność przewrotnych. sędziów, dla zadowolenia 


1 


ł 


223 
przynajmnićj wzrokiem przewrotnego serca, rozkazują 
aby zdjęto zasłonę twarz jćj okrywającą. Haniebną 
tę okoliczność, Historya święta źa zniewagę poczy= 
tuje, a ja dla tego ją tu przytaczam, aby wam okazać 
ludzie światowi, którzy wejrzenia za małą zbyt dro= 
bnostkę poczytujecie, że ona jest częstokroć przyczy- 


„ną wielkiego złego w obliczu Boga. 


Nigdy może Zuzanna nie okazała się tak wzrusza- 
jacą jak w tej chwili. Jej postawa, smutek, bojażli- 
wość, wstyd, dobre imię, uczciwe prowadzenie się, 
świadectwo rodziny i znajomych łzy wylewających, 
jej chwała przeszła i obecne nieszczęście; wszystko to 
przemawiało za nią i dopełniało do rozczulenia widzów. 

Ale nie ułagodzili się wcale jéj dzicy; oskarżycie- 
le, obadwaj wkładając ręce na jćj głowę, jakby przy= 
zywając nad nią zemsty nieba i ziemi, i przyjmując 
krew jćj na siebie samych, wnieśli przeciwko nićj 
prawnie fałszywe świadectwo cudzolóztwa, które wspie- 
rali na okazałych szczegółach i okolicznościach pra- 
wdopodobnych. "Wyjaśnienie zarzutu przez dwóch 
świadków naocznych wyrodziło u ludu niezłomne 
przekonanie przeciwko Zuzannie, która sama zdawała 
się ten czyn potwierdzać wstydem i milczeniem, a na- 
tychmiast litość publiczna, zmieniła się w zniewagę i 


„gorliwość prawa. Osądzono ją zatem, skazano na 


ukamienowanie i ogłoszono wyrok. 

Wtedy nieszczęśliwa Izraelitka, przerywając mil- 
czenie i wznosząc oczy ku niebu łzami napełnione, 
bierze Najwyższego Sędziego na świadka 'swojćj nie- 
winności, niesprawiedliwie spotwarzonćj i potępionćj. 
Poczem bez najmniejszego użalania się, pokładając 
ufność w Bogu, uwielbiając tajemne sądy jego, pod- 
daje. się Jego najwyższćj woli, porucza Mu swoje uspra- 
wiedliwienie i życie i na śmierć idzie z stałością. 
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O Kochani Bracia! ileż ta słabość i wierność obej- 
muje w sobie- wielkości heroicznćj! Musi: być zatem 
czystość nader kosztowna, skoro Zuzanna poświęciła 
jójsswoje imię i życie, skoro wolała zginąć Śmiercią 
ohydną, aniżeli na grzech zezwolić! Zawstydźcie się 
tym przykładem, albo raczej wzmocnijcie wasze siły 
o wy młode osoby tak ezęsto na liczne wystawione - 
pokusy. Pamiętajcie, że łaska, niewinność i wstyd, 
są najpiękniejszą ozdobą dziewicy chrześcijańskiej, i 
stanowią jéj- dobro najkosztowniejsze; że wszystko zło- 
to i zyski jakie wam obiecują dla uwiedzenia waszćj 
cnoty, są jakby błotem w porównaniu z tym skarbem 
nieocenionym; i że potrzeba raczćj wszystko stracić, 
wszystko wycierpieć i umrzeć nawet, aniżeli przystać 
na wydarcie wam honoru, którego strata jest niewy- 
nagrodzona. 

Tymczasem, nasi ohydni potwarcy cieszą się ta- 
„jemnie z postępu swojćj złośliwćj zemsty, ale tryumf 
ich wkrótce się zakończy. Bóg nie dozwoli aby cno- 
ta była zawsze uciśniona, i aby zbrodnia nie była 
ukaraną. Natychmiast bowiem cudem swej Opatrzno- 
ści, podnieca dwunastoletnie pachole, dla  zawstydze- 
nia starców i dla wydobycia prawdy z pośród cie- 
mności. Kiedy więc lud prowadzi Zuzannę na miej- 
sce kary, dziecko nazwiskiem Daniel, staje w pośrod- 
ku ludu i woła: Wstrzymajcie się od wylania krwi 
niewinnćj. Na te: słowa zdziwieni, zatrzymują się, 
otaczają go i słuchają: 'Nierozumni! odezwał się z mi- 
ną nakazującą; tymto sposobem potępiacie córkę Izrael- 
ską, przeciw całój sprawiedliwości nie przekonawszy 
się o prawdzie. Odnówcie wasze sądy. Ten 'odglos 
jakby z nieba spadły, otworzył im oczy, wracają za- 
tem. z pośpiechem na miejsce sądu. „S|b 

Usiądź wraz z nami na trybunale sprawiedliwości, 
odezwała się starszyzna ludu do młodego Daniela, . 
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i wyjaśnij nam tę waźną sprawę. Rozłączcie , od sie- 
bie tych dwóch świadków, odrzekł Daniel, dla: zapy- 
tania ich z kolei, 'a potem ich osądźcie. «Stary i za- 
twardziały grzeszniku, wyrzekł Prorok ido: jednego 
z dwóch starców, z powagą jakby» od . Boga umoco= 
wany, ty który: sądzisz niesprawiedliwie. i uciskasz 
niewinność; jeżeli to- prawdą, że widziałeś tę /niewia- 
stę występek popełniającą, powiedz pod jakiem. drze- 
wem: pod:: jodłą; «odpowiedział „drżący starzec. , Kła- 
miesz, rzekł Daniel. Następnie kazawszy. go odprowa- 
dzić, zapytuje się drugiego: „Przeklęte , plemię chana- 
nejskie, pożądliwość przewróciła serce twoje, powiedz 
podcjakiem drzewem spotkałeś tę niewiastę, na uczyn- 
ku; pod dębem, odpowiedział trwożliwie. 1 ty jesteś 
potwarcą a twoje kłamstwo dowiedżione, spadnie spra- 
wiedliwie na twoją głowę. «l w rzeczy samćj, przez 
to krótkie badanie, porównywając odpowiedzi i: wy- 
kązując sprzeczność ich świadectw, widocznie oby- 
dwóch starców przekonał o fałszu i potwarzy. 

v70- jakże: straszno jest- wpaść: w ręce,sprawiedliwo- 
ści, jak zbrodnia: trwoży. się przed. jćój „trybunalem! 
Ci wymówni starcy; ci panowie Izraela stracili odra: 
zu i rozum i'przebiegłość i usta do swojćj obrony, 
Gwałtowne wyrzuty Proroka, zgryzoty własnego ich 
sumienia, przeraziły ich: odrazu. "Zawstydzeni i osłu- 
pieni, samem milczeniem udowodnili oczywistość swo- 
jej potwarzy. Całe zgromadzenie wydało radosne 
okrzyki na uwielbienie Boskićj Opatrzności, opiekują- 
cćj. się ueiśnioną 'niewinnością; . pokłądającej. ufność 
w Bogu;'i w tym-samym /'czasie przeciwko, winowaj- 
tom 'wyrok śmierci ogłoszono, , Skazują. ich stoso- 
wnie:do prawa Mojżeszowego na karę „odwetu, jaką 
na niewinną. wydali, Zuzannę; lud natychmiast ich,uka- 
mienował,: a ich pamięć. zgrozą i hańbą iokryto; gdy 
tymczasem: imię czystej „Zuzanny. otoczono uwielbie- 

Nauki Paraf. T. III. To 
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niem i pochwałanii. Uszczęśliwieni, lud, przyjaciele i i 
sąsiedzi, zaprowadzili ją w tryumfie do domu. 
| Jakież musiały być uniesienia radości małżonka, 
rodziny i dzieci, które wraz z nią odżyły, a enotliwa 
Zuzanna z nieporównaną wdzięcznością "wznosiła mo- 
dły do tronu miłosierdzia, do Boga, jedynćj swojćj 
ucieczki i swego Zbawcy. i 
Końcżę, Kochani Bracia, tę naukę, aden ważną 
uwagą jaką sama Historya święta nastręcza w; przed- 
miocie! Zuzanny. Jej usprawiedliwienie i uwolnienie 
z żafzutu, było dla jój rodziny prawdziwym tryumfem 
przed ludźmi, i przyczyną wielkićj radości przed Bo- 
giem: Lecz czyliź dla tego jedynie, że jéj ocalono ży: 
cie? Nie, Kochani Bracia, 'oto dla tego głównie, że 
się wykryła *jćj niewinność, i że ocalono jćj honor. 
W wielkiem zatem poważaniu i szacunku zostawała 
czystość, gdy przeciwnie rozpustę za najszkaradniej- 
szy grzech poczytano. Oceńmy Bracia, z obrzydłego 
przykładu dwóch starców Babilońskich; do jakiego 
obłąkania przywodzi ten występek, pociągając swych 
zwolenników z jednćj przepaści w drugą. Z początku 
jak zwykle uczęszczanie -do towarzystw“ niebezpie- 
cznych, pociąga za sobą słabości i namiętności ser- 
cowe, ale te wkrótce za sobą haniebne wyprowadzają 
skutki; wyradzają bowiem bezczelność i'niewstyd, roz- 
pustę bez najmniejszego hamulca, wreszcie pogrążenię 
się w obrzydliwości i grzechach niepoliczonych. Po- 
tem przybywa zaślepienie umysłu, zatwardziałość 'ser- 
ca i utrata wiary; bezbożność, rozpacz o zbawieniu 
przekleństwo nieba, upadek* rodzin i odrzucenie: zu- 
pełne, poprzedzone niekiedy 'najczarniejszemi zbro= 
dniami i najhaniebniejszemi karami: oto są okropne na- 
stępności i straszny koniec rozpusty. Jeżeli cierpliwość 
Boska, znosi ją do czasu i dozwala rozpustnikom żyć 
spokojnie, to wiedzmy 6 tem, że niezadługo skończy 


: 8 
się miara. pobłażania Boskiego, jego sprawiedliwość 
zabłyśnie i straszna burzą spadnie na domy i rodziny, 
cudzołożne: L oto jest tajemną często przyczyna kar 
nagłych. i wypadków tragicznych, którę dotykają nie- 
poczciwe i shańbioneę rodziny, 

Co. do was dziewice nieskażone, , niewiasty czyste 
i.wierne, wiedzcie o tem, że jeszcze na tym świecie 
otrzymacie nagrodę OGIEN waszćj należną, Wy 
to. będziecie zbierały równie. jak czysta Zuzanna słod- 
„kie owoce niewinności i mądrości, jakiemi są: za- 
szczytny odgłos waszego imienia, pokój „duszy, laska 
Boga i TATS ludzi, uwielbienie na ziemi i chwała 
nieśmiertelna w niebie, Czego, wam życzę w .lmieniu 
Ojca i Syna i Ducha świętego. Amen. - 


Niewola Żydów w Babilonie i ich 
powrót r. Ś. 3398. 


Będziecie mnie szukać i znajdziecie, gdy mnie szu- 
kać *będziecie całem sercem waszem. Jerem: XXIX, 13, 


LONE Biał się narodzić z rodu Abrahama, z po- 
kolenia Judy, z Panny domu Dawida; Jego przyjście 
miały oznajmić pewne znaki, po którychby je pozna- 
no. Potrzeba było więc koniecznie dochować lud Ży- 
dowski, aż do Jego przybycia i należało zaprowadzić 
w tym ladu dokładny spis cżyli rodowód, „wedlug po” 
koleń i rodzin. 

_ Assyryjczykowie, zwycięzcy tego narodu, chcieli 
go wytępić jako lud sobie nienawistny. Ale Bak po- 
wstrzymał ich zamiary, ponieważ Jego przedsięwzię- 
ciem było „ukarać lud występny, ale go nie niszczyć 
i dla tego ustanowił czas trwania ich niewoli. T tu 
właśnie świetnie jaśnieje mądrość Boga. Bo w rzeczy 


samćj, gdyby, niewola żydowska była nieco edyta 
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sza, lud Boży byłby wystawiony na zagładę, a przy” 
najmnićj na pomieszanie się z temi narodami, w po? 
śród których żył, i tym sposobem nie spełniłyby się 
proroctwa odnoszące się do Messyasza. Ale jakaż 
potęga oprzeć się może zamiarom Boga? Użył On 
Assyryjczyków do ukarania swego ludu, teraz zaś 
zniszczy Assyryjczyków i odda ich królom Persów, 
którzy staną się narzędziem Jego dobroci względem 
Żydów, a Cyrus, założyciel nowćj Monarchii, będzie 
ich wybawicielem. Bóg poprowadzi tego monarchę, 
poddą mu narody trzymające Żydów w niewoli, uspo- 
sobi go na korzyść Żydów i dozwoli im powrócić 
do ziemi Ojców swoich. Kochani Parafijanie! jakże 
Opatrzność jest cudowną i jak rozporządzenia Boga 
względem swego ludu są dla nas nauczające. 

Opieka Boga nad Żydami w ciągu ich niewoli i 
powrót ich do Jeruzalem, oto, są przedmioty któ- 
remi się zatrudniemy w dzisiejszej nauce. 

I» 

Bóg nie opuścił swego ludu w aial Babiloń- 
skićj. Dla pocieszenia ich w utrapieniach i dla wzmó= 
enienia przeciwko zgorszeniom, wysyłał do nich ludzi 
napełnionych Duchem świętym. Kiedy Jeremiasz i 
Baruch, upominali pozostałych w Judei, aby na do- 
bre używali upokorzenia do jakiego ich sprawiedli- 
'wość Boska przywiodła, Ezechiel i Daniel ożywiali 
nadzieję powrotu w niewolnikach Babilońskich. Oto 
Bóg oznajmia, mówił Ezechiel, spełni się siedmdziesiąt 
lat waszćj niewoli, a zwrócę oczy moje do was, i od- 
prowadzę was do ziemi Ojców waszych i wy powró- 
cicie do. mego Kosciola, tam się będziecie modlić, a 
ja. was wysłucham, bedziecie mnie szukać i znajdzie- 
cie, skoro się nawrócicie do mnie z całego serca wa- 
szego. Wyprowadzę was z niewoli i zgromadzę z po- 
śród wszystkich ludów, pomiędzy któremi jesteście 
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rozproszeni. Ci;święci Prorocy nie ograniczali się na 
oznajmieniu powrotu i pocieszaniu w niewoli: zatrzy- 
manych braci, ale starali się usilnie uczynić ich mi- 
łemi Bogu, przez ich szczere nawrócenie, 

Bóg-błogosławił ich gorliwości. : Pierwszą i naj- 
znakomitszą łaską, jaką ich zaszczycił, była zachowa- 
nie ich od bałwochwalstwa, w pośród, narodu Chal- 
dejskiego, najzabobonniejszego w świecie i najwięcej 
przywiązanego do bóstw swoich. O cudzie! daleko 
nieporównanie więcćj potrzeba było dokładać starań 
w powstrzymaniu ich od bałwochalstwa w mieście 
świętem, w obliczu Kościoła prawdziwego Boga, gdzie 
wszystko im jego świętość i jedność, przypominało, 
aniżeli w ziemi obcćj, gdzie Imię prawdziwego Boga 
było nieznane, gdzie żyli bez ołtarza, bez, obrzędów, 
bez ofiar; a przecież poznali samych siebie, jedno- 
myślnie się zobowiązali nie oddawać czci bogom po- 
gańskim.' Jestto kosztowny skutek kary Boskićj i 
upokorzenia. 

Bóg wystawiał niekiedy na próbę ich wierność. 
I tak: Nabuchodonozor nadęty swoją potęgą 1 zwy- 
cięztwami, kazał wybudować posąg złoty na 60 łokci 
wysoki, i wydał rozkaz, aby wszyscy poddani czcili 
tego bałwana, pod karą wrzucenia ich do pieca ogni- 
stego wrazie przeciwnym. Ananiasz Mizael i Azariasz, 
trzej młodzieńcy żydowscy znakomitego rodu, któ- 
rych ów, monarcha wybrał do swego pałacu i powie- 
rzył im ważne obowiązki, nie wykonali tego bezbo- 
żnego rozkazu. Oskarżono ich przed królem, że wzgar- 
| dzili jego rozkazami i nie kłaniali się posągowi. Na- 
buchodonozor zasmucony tą ich odmową, kazał ich 
przywołać: i groźnie się do nich odezwał: Czyli to 
prawdą jest, że wy nie chcecie wielbić. moich Bogów 
i odmawiacie czci posągowi przezemnie wystawione- 
mu? Jeżeli mi posłuszni nie będziecie, każę was wrzu- 
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cić dó ognistego pieca; a któryż Bóg potrafi: was 
uwolnić od mojćj zemsty? 

Monarcho! odpowiedzieli wierni słudzy Boga, Ten 
którego czcimy jest dość potężny, aby nas wydobył 
z plomieni ognistych; a chociażby nie chciał dla nas 
uczynić tego cudu, oświadczamy, iż bogów twych uwiel- 
biać nie będziemy, ani posągowi czci nie "oddamy, 
ponieważ Bóg nasz jest jedynym Bogiem, któremu się 
najwyższa cześć należy. Jakażto odwaga i wiara Ko- 
chani Bracia! mówić tak do króla samowładnego, jest 
to samo, co śmierci szukać; ale inaczej postąpić w przed- 
miocie religii, byłoby to samo, co 6dszczepieństwo 
popełnić, Król więc 'rozgniewany, rozkazał napalić 
siedm razy silniejszy ogień jak zwykle, powiązać mło- 
dych Izraelitów za ręce i wrzucić do pieca. Ogień 
tak był rozpłomieniony, iż zadusił tych, którzy wrzu- 
cali młodzieńców lzraelskich do pieca. Ale Anioł Bo- 
ga zstąpił tam wraz z jego służebnikami, oddzielił od 
nich płomienie, rozświeżył w pośrodku nich powie- 
trze, tak iż im ogień zupełnie nie szkodził, spalił tyl- 
ko krępujące ich powrozy nie tknąwszy odzienia. Wi- _ 
dziano ich chodzących, wpośród płomieni wychwala: 
jących i błogosławiących Boga, i zachęcających wszy- 
stkie stworzenia do wysławiania Jego miłosierdzia. 

Nabuchodonozor tak wielkim uderzony cudem, ka- 
zał młodzieńcom wyjść z pieca, uwielbił ich Boga i 
zalecił, aby wszyscy ludzie pod jego panowaniem zó: 
stający, toż samo uczynili, a ktokolwiekby się ośmie- 
[ił bluźnić tak potężnego Boga, aby był śmiercią 
ukarany i i aby dom jego został zburzony. Po tem wy- 
darzeniu, Żydzi nie byli więcej pod jego panowaniem 
niepokojęni w religii i wolno im było - publicznie ją 
wyznawać. Widzieli zatem Imię Bóga Izraelskiego, 
wymawiane z uszanowaniem w tej krainie, 'w której 
przed ich przybyciem zupełnie nie było znane. Ja- 
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kiż wstyd <dla' dzisiejszych Chrześcijan, którzy: śmią 
znieważać uto święte i straszne Imię: Boga. zamiast 
czcić i uwielbiać jak to "przyrzekli. Jakimże wstrę+ 
tem przejąć się powinniśmy, Kochani Bracia!. skoro 
słyszemy zniesławiane to święte Imię, zamykajcie uszy 
i niech najgorętszem waszem pragnieniem, będzie wi- 
dzieć i słyszeć zawsze szanowanem, uwięlbianem i 
czczonem to Boskie Imię: 

Była to najprzyjemniejsza pociecha dla Żydów 
ujarzmionych, spodziewających: się odwiedzin Pana i 
oczekujących owego dnia, w którym zajaśnieć -powin- 
no Jego miłosierdzie, nadające koniec ich niewoli. 
Bóg zaś ze swojćj strony zadowolniony ich wierno- 
ścią, nastręczał rozmaite sposoby, a mianowicie przez 
ciągłe cuda spełniane na osobie Daniela, które im 
wyjednywały względy i zaufanie u królów Babiloń- 
skich, tak potrzebne dla ich spokojności. 

Pocieszajmy się również i my Bracia 'w utrapie- 
niach, jakie Bogu na nas podoba 'się zesłać. Uważaj- 
my je jako' sprawiedliwe kary za nasze zbrodnie, a na 
wzór niewolników: Babilońskich, obracajmy je na na- 
szą korzyść, przez coraz ściślejsze połączenie się z Bo- 
giem naszym. Pamiętajmy o tem, że "to jest Ojciec, 
który nas karze; że Jego oczy są; ciągle na nas zwró- 
cone; jak na swoje dzieci, dla' udzielenia nam darów 
swego iniłosierdzia, jeżeli tylko staniemy się ich go- 
dnemi; bojak Bóg z boleścią na: nas: uderza, tak 
z wielkiem ukontentowaniem obsypuje nas swemi ła- 
skami, skoro nas widzi pokutujących i nawracających 
się do Niego; o czem widocznie przekonywujemy się 
Z Pory awata Jego z Żydami. 

r. Ś 3468. 

Wyrók Boga ogłoszony przez usta Brorokb, o po- 
wrocie ludu po śsiedmdziesięcioletnićj niewoli, spełnił 
się w czasie ż cudowną' dokładnością: Iżajasz 'ogła- 
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szając/ ten wypadek przed dwustu laty naprzód, wy: 
mieni} po imieniu ich oswobodziciela Cyrusa. Rzekł; 
Qyrusa wybrałem dla uwolnienia mego ladu, On prze- 
łamie zapory żelazne, zburzy bramy miedziane, odbu- 
duje miasto i mnie go poświęci, On uwolni ich z nie- 
woli nie wymagając ani okupu ani podarków. 

Sam tylko Bóg, Kochani Bracia, mógł tak mówić 
o przyszłych w t i wymieniać monarchę, któ- 
ry dopiero w: dwieście lat" późnićj ukazał się na! zie- 
mi i podbił Babilon;: od pierwszych początków swego 
panowania, monarcha ten, ludzki, szlachetny. i wdzię- 
czny prawdziwemu “Bogu, który go do tak wysokich 
wyniósł godności, dozwolił Żydom powrócić do swo- 
jéj ojczyzny i odbudować Kościół Jerozolimski odda- 
jąc im naczynia święte, które: Nabuchodonozor zabrał. 

Na mocy jego' wyroku, Żydzi/ w liczbie przeszło 
40,000 powrócili pod przewodnictwem Zorobabela na- 
czelnika “narodu; a; wielkim kapłanem był wówczas 
Jeżus syn Josedecha. "Rozpoczęli: dzieło od wybudo- 
wania ołtarza, "na którym całopalne ofiary Bogu po: 
święcili, Potem: myślańo 0 odbudowaniu Kościoła, 
w czasie zakładania * fundamentów, «Kapłani i Lewici 
przybrani w swoje ozdoby, wśród odgłosu instrumen: 
tów muzycznych, wyśpiewywali psalmy. na cześć, Bo: 
ga, a w tych świętych pieniach, uwielbiając chwałę 
Boga napełnili powietrze temi słowy: Chwalcie Pana 
dobrego; ponieważ: miłosierdzie Jego ukazało się nad 
Izraelem, Lud wydawał również okrzyki radosne, wi- 
dząc' rozpoczęte dzieło. 

Jednak budowa: ta przerwana przez dlugi czas Z0- 
stała z powodu licznych ńieprzyjacielskich przeszkód. 
Niestety! kochani Bracia, <ileżto. nastręczy się zawad 
pomiędzy *swemi,. kiedy; idzie o wybudowanie, Bogu 
Kościoła i1o odnowienie czci. i pobożności pomiędzy 

_wiernemi; doświadczamy tego w każdym czasie. 
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Następnie 'po usunięciu „przeszkód, wzięto się do 
pracysi Kościół ukończony został. . Poświęcenie jego, 
odbyło się z .wielką okazałością, obchodzono Paschę 
z świętą: wesołością; lecz wśród radosnych. okrzyków 
młodzieży, słyszano jęki, starców.: Ci: bowiem „poró- 
wnująć i ubóstwo teraźniejszego Kościoła z wielko- 
ścią i okazałością „dawnego, nie mogli łez swoich po- 
wstrzymać, smutek ich zatem był nader słuszny. Po- 
cieszali ich Prorocy Ageusz i Malachiasz, ogłaszając, 
że teń/ dragi Kościół stanie się. wspanialszym od 
pierwszego przez ukazanie się w nim Messyasza, i że 
odtąd Bóg będzie uwielbiany przez wszystkie narody: 
Niewiele upłynie czasu, mówi Pan Zastępów, a wzru- 
szę miebo 1 ziemię, morze i świat cały. Przyjdzie 
oczekiwany «0d narodów i chwałą ten, dom. napełni, 
Tak jest, sława tego domu, będzie daleko większa niż 
pierwszego, bo w nim ukaże się Ten, który jest wie- 
cznym pokojem.  Wyszlę, Anioła mego dla przygoto- 
wania mu drogi, a natychmiast ów Władca, którego 
wy oczekujecie, ów Anioł. przymierzą którego pra- 
gniecie, ukaże się w swoim. Kościele.. I oto już idzie. 

Nader pocieszające dla prawdziwych Izraelitów by- 
ly te-obietnice; przedmiotem ich pragnień było przyj- 
ście Messyasza. W tym nowym. Kościele, miał: być 
ofiarowany Zbawiciel Ojcu przedwiecznemu .dla zba- 
wienia: świata; w mim miał ogłosić ludowi prawdy 
wieczne, prawo łaski i miłości. Ciesz się narodzie 
święty, albowiem zbawienie twoje jest blizkie. 

Jakże -niewóla ludu. Bożego i uwolnienie go jest 
godną 'naszćj uwagi! Widzimy w nićj dotykalny obraz 
przykrój niewoli czarta, w jakićj jęczał ród ludzki od 
grzechu pierwszego. rodzica, a z którćj Jezus, Chry- 
stus wyobrażony przez Cyrusa; przyszedł go uwolnić 
niszcząc. więzy. namiętności, i obdarzając go wolno- 
ścią prawdziwych, dziatek Boga. Tak jest, ten Boski 
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Zbawiciel uwolnił nas z przykrćj niewoli; ale niestety! 
my sami przez nasze grzechy na nowo w nią wpada: 
my i udaremniamy dobrodziejstwo naszego odkupie- 
nia, Ugruntujmy się zatem w slużbie naszego Boga, 
albowiem w Nim tylko znajdziemy zbawienie i pokój, 
Przypatrzmy się dalszćj historyi łask, jakie Bóg wy- 
konat dla swego ludu po jego powrocie do ojczyzny. - 

EE. 

Bóg przyrzekł swemu ludowi stałą opiekę po wpro- 
wadzeniu ich do ziemi swych ojców: Jego obietnica 
spełniła się. Niedosyć, że wybudowali Kościół, ale 
nadto potrzeba było jeszcze miasto obwarować i aby 
naród miał swój rząd, swoją policyą i prawa ustalo- 
ne. Przeznaczony do przechowania czci prawdziwego 
Boga, aż do przyjścia Messyasza nie mógł się obejść 
bez siedziby trwałej i stalćj, zwłaszcza, że Jerozolima 
była wystawiona ze wszystkich stron na napady lu: 
dów sąsiedzkich. I oto jest co Bóg w 'tćj mierze uczy* 
nił. Usposobił serce Artaxerxesa jednego z następców 
Qyrusa, do łaskawego obchodzenia się: z Żydami i do 
pozwolenia wzniesienia murów około miasta świętego, 
W tym celu, monarcha ten wysłał Nechemiasza  swe- 
go podczaszego, enotliwego Izraelitę dawszy mu wszel- 
ką w téj mierze władzę. Samarytanie i insze z oko- 
licy ludy niepokoili ich w tym dziele; ale gorliwość 
i czujność Nehemiasza, inisi Gda ich. gwałiowie 
zapędy. 

Widziano wtedy pó raz pierwszy trzymających 
w jednej ręce kielnią a w drugićj pałasz, zawsze go- 
towych do dania oporu napastnikom ai ioh 
pracę. 4 

Widzimy Bracia, wtem przeszkadzaniu ludowi 
Bożemu budowy Kościoła i miasta, widoczne wysile+ 
nia i niepokoje czarta przeszkadzającego uczniom Je: 
zusa Chrystusa wejść w .spokojne posiadanie niebie- 
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skiego Jeruzalem. "Ale/na”wzór gorliwych: Izraelitów, 
którzy: jedną ręką wznosili mury, a drugą gromili nie- 
przyjaciela, uzbrójmy się modlitwą, czujnością i pra- 
cą, a wtedy," pomimo "wszystkich  natarczywości nie- 
przyjaciół naszego zbawienia, doprowadzimy do: koń- 
ca to wielkie. dzieło nasze. Królowysłał podówczas 
do Judei świętego kapłana; Kzdrasza,  źnającego do- 
kładnie prawo Mojżeszowe wraz z wspaniałemi poda- 
runkami ' do ' Kościoła Jerożolimskiego. Udzielił mu 
obszerną władzę zwiedzania całej Judei, dla oświece- 
nia ladu w>prawie: Bożem, odla ustanowienia sądów i 
urzędów; któreby mogły karać nawet śmiercią w Imie- 
niu króla, każdego nieposłusznego prawu : Bożemu, a 
zatem* dozwolił Żydom rządzić się. prawami swemi. 
Po ukończeniu miasta świętego, Ezdrasz: i Nechemiasz, 
poczęli myśleć o urządzeniu go i poświęceniu. Po- 
święcenie odbyło się uroczyście, z przynależnemi ob- 
rzędami, a następnie zajęto się wykorzenieniem na- 
dużyć. Jedną z największych była lichwa, jaką bo- 
gatsi ciągnęli z biednych 1 podupadłych: braci. v Lud 
użalał się na ten ucisk i domagał się głośno sprawie- 
dliwości: 

Nehemiasz poruszony do żywego takiem uciemię- 
żeniem, zwołał zgromadzenie i surowo odezwał się do 
wzędników i starszyzny: Ozyliż >to: prawdą, jest, że 
wy pogardziwszy prawem: Boskiem, wymagacie pro- 
entu 'od pożyczki dawanćj braciom, waszym? | dla 
czegóż wystawiacie się tak na gniew Boga, jak i na 
wyrzuty waszych nieprzyjaciół? ” Winowajcy osłapieni 
I zawstydzeni, <milczeli nie wiedząc eo odpowiedzieć. 
A wtedy Nehemiasz podniósł głos i zawołał: Daruj- 
cie, blagan was, waszym dłużnikom: 'wszystką waszą 
należność, i óddajcie wszystko” coście: lichwą:na nich 
wymogli, Potem trzęsąc swoje odzieniem; w obliczu 
zgromadzenia ogłosił ten piorunujący wyrok; Tak bę- 
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dzie: roztrząśnięty 1 odrzucony od Boga każdy, kto 
nie zachowa Jego ustaw. Niech -będzie: wypędzony ze 
swego mieszkania, wyzuty ze swojćj własności i chu; 
doby 'i do ostatnićj" przyprowadzony «nędzy. Na te 
słowa odmieniły» się* ich serca i: zawołano  zawsząd: 
Tak jest: dopełnimy tego coś: rozkazał, oddamy na- 
szym ` dłużnikom to cośmy od nich. wymogli, i daru- 
jemy: im wszystko eo'nam są winni. 

I oto jest IKGochani Bracia, zadosyć uczynienie do: 
kładne, całkowite i stałe. Przebóg! Lud wychwalał 
"Boga za tę zmianę daleko okazalszą, aniżeli cuda za- 
wieszające prawa przyrody. Bo w rzeczy samej, wcu- 
dach działa: Bóg jako Pan nie znajdując żadnćj za- 
ady; w'tój zaś przemianie Żydów, potrzeba. było 
przełamać ich namiętności, sknerstwo i upartość z nięm 
połączoną. 

O:jakże szczęśliwi bylibyśmy Kochani radia, gd 
by ta nauka takiż sam sprawiła skutek na dzisiejszych 
lichwiarzach; którzy są 'winniejszemi od. żydowskich 
lichwiarzy, ponieważ prawo Jezusa Chrystusa jest do: 
skonalsze od ich prawa,-a zatem lichwiarze chrześci- 
jańscy będą daleko surowićj ukarani niż żydowscy. 
Odpokutują oni w ogniach wiecznych swoje sknerstwo 
i nikczemne grabieże. I na cóż im: się przyda mają 
tek skoro swą duszę utracą? 

W ciągu uroczystości Szałasów, kiedy Żydzi zgro- 
madzili się ze wszystkich miast: Judei do- Jerozolimy, 
Ezdrasz korzystając z tój sposobności, odczytywał im 


i tłómaczył całe prawo, a wszystek lud słuchał z nadz . 


zwyczajną uwagą. Wtedy otworzyły «się ich oczy na 
zaniedbane przez nich obowiązki; a: przeniknieni bo- 
leścią łzy wylewali. ' Ezdrasz korzystając ztego uspo 
sobienia: ludu do nauki, przez cały tydzień ciągnął 
czytanie prawa i zasilał lud zgłodniały pokarmem nie 
bieskim prawa: Bożego.: Oto jest piękna. nauka, któ: 
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ri was przeńiknąć' powinna gotowością do słuchańia 
słowa Bożego. Ale niestety, inaczćj się u nas dzieje; 
nie smakują nam religijne nauki, a oczywista ich po% 
gárda j jaż ogłosiła na większą część naszych słucha= 
czów wyrok sądowy: Słowo © Boskie musi odnieść 
swój skutek, a gardzący' niem lub wdra będą 
osądzeni i potępieni. 

Pó téj uroczystości, ŚKIASE E dzień ` pokuty. 
Wszyscy okryli się włosiennicami i posypali popio= 
łem, Lewici zaś wymawiali donośnym głosem te mo- 
dlitwę: Panie i Boże, Stworzycielu wszystkiego, Boże 
potężny “i Straszny, Ty sam jesteś” sprawiedliwym, 
wszechmocnym i wiecznym, Boże łaskawy. i pełen mi- 
łbsierdzią, | po wszystkich nieszczęściach jakich do- 
znaliśmy z powodu grzechów naszych, Ty: wydobyłeś 
ías z naszych sprosności i uwolniłeś jakto dziś wi- 
dzimy. Uczynileś to o Panie dla tego, abyśmy nie 
gwałcili przykazów twoich. Szczęśliwi bylibyśmy; 
gdyby pamięć przeszlych naszych przestępstw i twego 
miłosierdzia, umocniła nas nazawsze w służbie twojćj! 
Spodziewamy się tego o Panie, pragniemy, zaprzy= 
sięgamy i zawieramy dziś z 'Tobą umowę, odnawia- 
my nasze dawne zobowiązania i wchodziemy z. Tobą 
w przymierze. Przyjmij o Panie naszą przysięgę i na- 
sze obietnice. 

Na tę modlitwę tak poruszającą lud jękami i łza; 
mi odpowiedział, a te łzy i jęki zamieniły się wkróti 
ce w okrzyki, przyrzeczenia i przysięgę. Dowód tak 
odnowionego przymierza był spisany, a Nehemiasz i 
Starszyzna żydowska go podpisały, 

Taki był, Kochani Bracia, owoc kar surowych; ja- 
kiemi Bóg dotknął Żydów, widziano wielką zmianę 
w postępowaniu tego ludu. Powróciwszy do dziedzic- 
twa swych ojców, wyrzekł się nazawsze bałwochwal- 
stwa, które okropne na niego ściągnęło ukaranie. Od- 
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tąd «Bóg! zaprzestał używać: nadzwyczajnych środków, 
to jest proroctw; itak upłynęło «od ich «powrotu aż 
doi przyjścia, /Messyasza lat -około 500. Bóg nakazał 
umilknąć proroctwom > przed przyjściem. swego Syna 
w- ciągu tćj przerwy, dlasutrzymania ludu w oczeki- 
wania spełnień wszystkich « wyroczni i dla. zjednanią 
Mu szacunku ze strony ludu. Ale wtym czasie Bóg 
dozwolił, aby, dom: Dawida z którego miał wynijść 
Messyasz, wpadł ' w zapomnienie i utracił starożytną 
świetność,» Zamiarem. Boskićj mądrości, było. przygo- 
tować tym sposobem ludzi 'do przyjęcia; zą króla czło: 
wieka, pozbawionego okazałości królom ;ziemskim 
właściwych, któryby się jedynie wielkim ukazał przez 
swoją. dobroć, cuda i dobroczynność, któryby. swoim 
poddanym nie przedstawiał innych do zwalczenia nie- 
przyjaciół, jak własne namiętności; ani innych do 
ciągnienia korzyści jak tylko dobra duchowne i nie: 
widome. ; | i 

Przybył wreszcie w tym charakterze. Przywiążmy 
się do niego Kochani Bracia, słuchajmy Jezusa, naz 
szego Pana, Nauczyciela, Zbawcę. Korzystajmy z łask, 
jakie nam swoją śmiercią. wyjednał, . dla, zwalczenia i 
zwyciężenia namiętności naszych. U dajmy się do mo- 
dlitwy i ustanowionych. przez niego Sakramentów świę; 
tych, dla wyjednania téj łaski wszechmocnćj. , Nie 
przywięzujmy się do ziemi, do jej zwodniczych uciech 
i do dóbr przemijających. Starajmy. się o dobra w nie- 
bie, które nigdy nie zginą. Nie pragnijmy. innego, 
szczęścia jak tylko widzieć Boga i posiadać Go przez 
całą wieczność. Amen. aa 
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Ester, jéj pokora i skromność r. ś. 3490, 


- A A kto wie, jeśliś nie dla tego dostąpiła królestwa, 
js * “abyś na taki czas zgotowana była. Ester 4. 


Taka jest, Kochani Bracia, miłość własna i obłąkanie 
człowieka, że zamiast, użyć na chwałę Stwórcy i dla 
dobra publicznego swoich talentów, wziętości, powagi 
i znaczenia, wszystko chce odnosić do siębie same- 
go i do własnego swego interessu. Starajmy się więc 
naprowadzić na tór prawy. nasz umysł i nasze serce, 
przypatrując się w Historyi sławnćj królowćj Estery, 
jużto upokorzonćj dumie zuchwałego ulubieńca, już 
dobremu użyciu darów Boga i wynagrodzonćj pokorze 
cnotliwćj monarchini. 
Mali i wielcy przychodźcie tu po naukę. Przy- 
chodźcie nauczyć się, co się od was należy Bogu wa- 
szemu, religii i ojczyznie. „Ta interessująca historya 
przedstawi nam wielką naukę i straszny przykład. Zo- 
baczymy w nićj jeszcze widoczny obraz Matki Zbawi- 
ciela. Albowiem jeżeli jej syn był ogłoszony, prze- 
powiedziany i wyobrażony przez znakomite osoby sta- 
rego Testamentu, przystało więc by ten zaszczyt był 
udzielony matce jako mającćj wielki udział w taje- 
mnicy odkupienia. Cóż może być godniejszego waszćj 
uwagi Kochani Bracia, posłuchajcie mię zatem. 

E. 
Pomimo opieki i łaski Cyrusa, tudzież jego pier- 
wszych następców, Jeruzalem nie mogło być tak spie- - 
|lsznie zaludnione, a zatem wielka część rodzin Izrael- 
skich przeniesiony ch w obce kraje, zamieszkałą tam 
i pozostała. Pomiędzy rodzinami rozproszonemi, znaj- 
dował się w mieście Suzie, stolicy królestwa. Perskie- 
go, człowiek rzadkićj poczciwości i doświadczonej 
cnoty nazwiskiem Mardocheusz, poważany u dworu, 
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a którego Pan Bóg użył jako narzędzie do ocalenia 
swego luda. - Ten enotliwy Żyd” miał siostrzenicę na- 
zwiskiem „Ester, która utraciła rodziców w młodym 
jeszcze wieku. Jej wuj przysposobił ją za,swą córkę 
i dołożył wszelkich starań w jéj, wychowaniu. W kil, 
ka lat potem, Aswerus król Perski, oddaliwszy pier- 
wszą swą żonę Wastę z powodu jéj- dumy, postano- 
wił wybrać sobie małżonkę, z pomiędzy najpiękniej. 
szych osób swego państwa, Ester urodziwa i rzadkićj 
piękności, była jedna z tych, którą przyprowadzono 
do pałacu i przedstawiono królowi. Nie użyła ona ża- 
dnych ozdób, jak inne dla podniesienia blasku swojćj 
piękności, skromność była najpiękniejszym jej ubio- 
rem. Aswerus ujrzawszy ją, przeniósł ją nad wszy- 
stkie inne, włożył jéj na głowę koronę królewską i wy- 
brał ją za małżonkę. 

Czyliż nie poznajecie tu Kochani Bracia, wód 
jącego obrazu Najświętszej Maryi Panny? Wszakże to 
z powodu SEANA jéj pokory i nieporównanćj skro- 
"mności, wybrał ją Pan, Król królów za swoją małżon- 
kę. Dziewice, które mnie słuchacie, przywiążcie się 
do tych dwóch cnót znakomitych, jeżeli chcecie po: 
dobać się boskiemu małżonkowi. Świat bezwątpienia 
uwielbiać będzie w Esterze jéj piękność, pyszne ozdo- 
by, jakiemi ją obsypano na dworze królewskim i jéj 
wyniesienie do godności królowćj. Lecz eo do mnie, 
uważam za największy przymiot w tćj monarchini, to 
wstyd roztropny i skromny, połączony ze wszystkiemi 
wdziękami, jakie mogą miłość własną nadymać, to ser- 
ce pokorne i oderwane od świata, jakie zachowała 
na łonie wielkości; to cnotę odważną, wierną swemu 
Bogu i religii, którą ukazała wpośroód zepsucia wiel- 
kiego świata. Ty wiesz Panie! „odezwała się pewnego 
dnia do Boga, wylewając przed nim swe serce, Ty 
wiesz, że nienawidzę wewnętrznie te związki, które 
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mnie łączą z niewiernym, i że ja wyrzekam. tajemnie 
na moje przezńaczenie, które mnie oddało za: małżon- 
kę mońarsze | bałwochwalczemu. Ty. wiesz, że.te py- 
szne oznaki, méj: chwały, któremi zmuszona jestem 
ozdabiać mą głowę w dnie uroczystej są ubiorami 
próżności, nie podobającemi się mi wcale; a odtąd jak 
amieszkuję. te pyszne pałace, nie doznałam oradośći 
jak tylko w Tobie samym Panie i Boże! Abrahama. 
d Jakże ;to pięknie, jak rzadko widzieć: pokorę, po- 
łączoną z tak 'wysokiem wyniesieniem, ' oderwanie od 
świata”z tylu zaszczytami, mądrość z taką pięknością. 
Lecz z.drugićj, jakaż sprzeczność przedstawia się niym 
oczom -w tymże samym obrazie. Mówię tu o niego- 
dnym ulubieńcu króla Aswera, który doszedł do zná- 
komitego majątku i wielkości; nazywał on'się Aman, 
rodem  Amalecyta.. Zostawszy pierwszym : ministrem, 
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y równie próżny jak potężny. wżniėcał :bójaźń «i poszá- 
nowanie; a jaki tylko ukazał się w pałacu, potrzeba 
0- R * W 
d było zginać «przed nim; kolana lub: padać na twarz 
ję jakby: przed jakiem bóstwem. . Jeden tylko był Mar- 
k docheusz, który mu nigdy nie oddawał takiego hołdu 
01 y say s 
i jako przeciwnego prawu Boga. Aman do żywego był 
o:  przeniknióńy taką jego odmową i postanówił nietyl- 
éj ko zbubić Mardocheusza, ale nadto zemścić „się na 
ę  ftałym narodzie żydowskim. Oczerniał przeto Żydów 
5 przed królem, a pod pozorem, że ten naród rządził 
ni e osobnymi, prawami, wymógł: na: Aswerze. wyrok 
j. przez który wszyscy Żydzi w całem państwie w dniu 
ła |znaczonym ibyli na śmierć skazani, a majątki ich 


miały być skonfiskowane. 

Takowy okrutny /wyrok, który, był; rozesłany po 
wszystkich prowincyach, a naprzód ogłoszony wosto- 
licy, pogrążył Mardocheusza wraz z-swemi. krajowcar 
mi w -srogie utrapienie. Ten wielki obrońca prawa i 
ludu rózdarł swoje odzienie, okrył . się. worem, posy- 
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pał popiołem głowę i podnieca} królową Esterę, któ: 
ra go jak ojca szanowała, aby prosiła króla swe: 
go małżonka o łaskę dla swego narodu.  Niepodo- 
bna wyobrazić, jakim smutkiem ten okrutny wy- 
padek dotknął serce Estery. Już trzydzieści dni upły- |! 
nęło, jak nie ukazywała się w obliczu króla, a wie- 
działa o tem, że prawo Perskie natychmiast na śmierć 
skazywało każdego, ktoby bez wyraźnego pozwolenia | 
ośmielil się.zbliżyć do tronu panującego. Sprawa by- | 
ła nader ważna.i nagląca; Estera postanowiła: szla: 
chetnie wystawić na zgubę własne życie za swój na- 
ród. Prosiła tylko Mardocheusza, aby zgromadził 
wszystkich Żydów w mieście i nakazał im post trzy 
dniowy dla pozyskania względów Boga. 
Mardocheusz dopełnił tego, co królowa wymagała, 
a zgromadziwszy wszystkich Żydów. z miasta, wzniósł 
do Boga w ich imieniu następną modlitwę: Panie! 
Królu wszechmocny, świat. cały jest Ci podległy, nikt 
` nie może się oprzeć Twojej woli, skoro postanowisz 
ocalić Izraela, Nie masz nie przed Tobą skrytego; Ty 
wiesz, że jeżeli odmówiłem czci Amanowi, to nie dla 
dumy. i pogardy; ponieważ dla ocalenia mych braci 
jestem gotów ucułować ślady stóp jego. Ale obawia: 
łem się oddawać częi człowiekowi, która się tobie 


‘jedynie należy. Zlituj się nad wym ludem Boże Abra- ° 


hama. Nieprzyjaciele nasi sprzysięgli się na' zgubę 
naszą i pragną zagładzić dziedzictwo: twoje. Nie opu- 
szczaj Panie ludu, który uwolniłeś z niewoli Egip: 
- skićj, wysłuchaj nasze modły, zamień łzy: w radość, 
zachowaj życie tym, którzy wychwalają twoje święte 
Imię. Ta modlitwa przeszła wkrótce do v ust: wszy- 
stkich Żydów; wtak ogólnem niebezpieczeństwie połą* 
czyli społem *swe* prośby, dla ubłagania u Boga po- 
trzebnej dla siebie pomocy. Estera ze swojćj strony 
nie zapomniała udać się do Boga o łaskę. Odrzuciła 
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„ Bzystkie, ozdoby i przywdziała żałobę; zamiast, pa- 
„ [nidek „okryła głowę popiołemji prochem, martwiła 
| [moje ciało postem «surowym i ciągle się modliła: Panie! 
połała nieustannie, ty jesteś naszym Królem, bądź mi 
pomocą w zagrażającem mi niebezpieczeństwie, Do- 
iedziałam się od mego ojca, że wybrałeś. nas z po- 
, piędzy wszystkich ludów, za „swoje dziedzictwo. Wy- 


ierć 
„nią (onałeś wiernie twoje. obietnice. Lecz, my zgrzeszyliz 
Iny w. Oblicza, ,twojem i dla ukarania naszych nie- 


mwości oddałeś nas nieprzyjaciołom. Teraz nie po- 
zestają oni: na zatrzymaniu. nas w przykzćj: niewoli, 
* pragną. nas wytępić i zniszczyć twoje obietnice, 
praw, aby niegodziwość ich zamiarów na/nich 'sa- 
ych spadła: Nie opuszczaj nas Panie, w czasie utra, 
inia naszego. ‘Dodaj twojćj służebnicy. stałości i 
ytrwałości: potrzebnój.  Natchnij w usta. moje słowa 
qdrości dla ułagodzenia króla. Panie i Boże; Abra: 


ikt ma, wysłuchaj prośby tych, którzy w, Tobie ufność 
isz Kadaja. 

ly O gdybyśmy, Kochani Bracia, chcieli się udawać, 
lą 0 Boga 'we „wszystkich naszych. utrapieniach ipo- 


dać w. Nim, naszą nadzieję, otrzymalibyśmy miezą- 
odnie od niego pomoc i pociechę. „Wchodząc zaś 
treść porównania jakie na. początku , założyłem;; ów 
jszny Aman. zamierzający. lud Boży  wygubić, nie 


a> 

ję żel obrazem czarta złośliwego, zbuntowanego prze- 

i. W Bogu i pragnącego najpiękniejsze jego dzieło, to: + 
p: fë ród.ludzki zagubić? Wyrok wprawdzie, wydany 

6, [stał przeż najwyższego Pana, na ukaranie nieposłu- 


stwa pierwszych rodziców, do którego. przez, po, 
iszczenia; czarta przywiedzeni byli, ale Marya przede, 
wią; się, Bogu dla ułagodzenia Jego sprawiedliwo-, 
(ii,.dla odwołania zgubnego wyroku w osobie Zba- 
ciela którego na świąt wydała, Lecz nim się stała; 


ktką, ileż modłów: zasłała do nięba dla odwrócenia, 
16* 


244 


nieszczęść braci swoich! z jakimże zapałem wyglądah|;,;ał 
Zbawiciela, który ich miał wybawić, Porównanie to, 
stanie się widóczniejszem w dalszym ciągu tój historyi, 

EL. a 30W 

Ester przygotowana postem i modlitwą, porzuca 

żałobę; przywdziewa najbogatsze ozdoby, przywołuje 
"na pomóc Boga, zbliża “się” doi królewskich pokoi, 
wsparta na jednćj z swych służących: *Było to wtedy, |, 
kiedy król zasiadał na tronie przybranym w królew-f; 
skie szaty, cały: błyszczący złotem'i drogiemi  kamie: 
niami, Jego postawa nakazująca przeraża królową, 
przejęta bojaźnią, mdleje i pada na ręce' swojćj slu- 
żącej. W tćj chwili Bóg zmienia serce Aswera i me 
pełnia gò uczuciem dobroci i łaskawąści; zstępuje więc 
z swego tronu i biegnie naprzeciw królowej, Cóż to: 
bie jest Estero! wyrzekł, nie bój się niczego, prawo 
śmierci nie dla ciebie jest ustanowione, pójdź i do- 
tkńij się mego złotego berła. ¿Tak podobnie Koclani 
Bracia, wyrok zatracenia nie był wcale przeciw Ma: 
ryi wyrzeczony; przeznaczona od wieków za małżon- 
kę Duchowi świętemu i za Matkę Zbawicielowi, by- 
ła wólną od winy: pierworodnćj, prawo śmierci nie 1 
było przeciwko nićj ogłoszone. 

Przyszedłszy do siebie z przestrachu, Ester raakh 
do króla: Panie, oczy moje przeraziły się blaskiem 
Cię otaczającym, sądziłam, że widzę Anioła Boga. 

Tak i Marya przenikniona świętością  Majestatu bo- 
skiegó, daleka była od żądania tego zaszczytu jaki 
jéj Bóg przygotował; 6 swojéj tylko“ nikczemności 
myślała wtedy, kiedy ją Pan łaskami otaczał. Ester 
nić mogła więcćj mówić i zemdlała powtórnie, a to 
wpiawiło króla w nową niespokojność, uspokoiła się 
następnie, a Aswerus rzekł: Czego żądasz odemnie 
Estero, mów z ufnością, a choćbyś żądała połowy me- 
go państwa, oddam ci ją chętnie. Panie, odpowie- 
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lądal |jziała: błagam Cię abyś przybył do. mnie dziś na 
nie toleste którą Ci przygotowałam, i dozwól aby Ci. Aman 
toryi|pwarzyszył, ų Król przystał na to i rozkazał zawiador 
[mió swego: ulubieńca, aby się udał do królowćj. 
rzuca] Zuchwały; ulubieniec, nadęty dumą, że.go zapro- 
E|yono i przypuszczono do stołu królowćj wraz z, pam 
h|mjącym, stał się daleko dumniejszym i zarozumial- 
uym w swoich zamiarach. Cały zajęty swem szczę- 
"|ciem, przy! wyjściu z pałacu spotyka Mardocheusza,. 
"|tóry według zwyczaju nie ugiął przed nim kolana. 
Obudziła się jego nienawiść przeciwko niemu. Przy- 
*|ywszy do domu, opowiada rodzinie: zaszczyt, jakim 
“o król obdarzył, ale dodał, że te honory nie tyle 
ibchodzą, ile go.gniewa Mardocheusz nie klękający 
i przed nim. Starano się go pocieszyć, radząc mu, aby 
iię pozbył tego człowieka. Każ wystawić szubienicę, 
* mówiono, a jutro wyjednasz u króla, aby ci oddał te- 
to zuchwalca i natychmiast każesz go powiesić. "Ta 
' mda podobała się Amanowi i rozkazał natychmiast 
rzygotować szubienicę na pięćdziesiąt łokci wysoką. 
lle nie wiedział nierozsądny, że doszedł do tćj nie- 
tczęsnćej epoki, którćój Bóg użył, na. upokorzenie 
lukaranie jego dumy przykładnie. Albowiem, Kocha- 
ii Bracia, wszystkie te wypadki były oddawna przez 
. Opatrzność Najwyższego ułożone. Wydarzyło się: ró- 
* Imież, z/jćj zrządzenia, że Aswerus nocy następnej nie, 
tógł usnąć, kazał więc sobie odczytywać pamiętniki 
wego panowania, dla przepędzenia nudów bezsenno- 
ti, Przeczytano. mp więc. pomiędzy innemi, spisek. 
| med kilku laty/ przezZOMardocheusza odkryty, które- 
ia był winien życie i koronę. Monarcha uczuł żywo 
Jażność tćj wielkićj usługi ivpytał się czy dotąd nie 
fynagrodzono gorliwości i przywiązania! tak; znako- 
, |mitego. Odpowiedziano mu że nie: Nieraz to Kocha- 
Ji Bracia wydarza się, że usługi największe bywają 
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u świata zapomniane lub źle wynagrodzone. Tecz inaczej 
Bóg postępuje, jest On najsprawiedliwszym, najchoj. 
niejszym i najwspaniałomyślniejszym - wynagrodzicie. 
lem i Panem. Najmniejszego bez nagrody nie zostawi 
dzieła, a szklanka wody w Imieniu jego podana otrzy. 
nia nagrodę. 

Tw rzeczy: samćj, On nakazuje wdżięczność mo- 
narchom, ponieważ w swoich rękach trzyma serce 
królów. Wydarzyło się, iż w tej samćj chwili Aman 
znajdował się w przedpokoju monarchy. Ten minister 


przybył zrana do pałacu, a to dla tego, aby: w pier: | 


wszych . chwilach: obudzenia się królewskiego ukazał 
Się na jegó dworze dla. wyłudzeńia nanim (śmierci 
Mardocheusza. Skoro tylko wprowadzony został do 
króla, Asweras nie dozwoliwszy mu mówić, gdyż był 
zajęty odczytańym sobie wypadkiem, zapytał goi na- 
gle; powiedz jaki rodzaj honoru należy się takiemu 
poddaiiemu, którego panujący zamierza uczcić okazale. 

Ten przebiegły i zarozumiały faworyt, rozumiejąc, 
że tu rzecz idzie o niego, odpowiedział monarsze z ta: 
jemną radością i udaną /skromnością: Potrzeba: aby 
był przybrany'w suknie królewskie, aby mu na glo- 
wę włożono koronę, aby wsiadł na konia królewskie- 
go i aby jeden z najdostojniejszych urzędników dwo- 
ru, prowadził konia za wędzidło i obwoził go z usza- 


nówaniem po całem mieście, wołając: tak: król: postę- 


puje z temi, których uczcić pragnie. Idź więc natych- 
miast, wyrzekł Aswerus, idź, wyszukaj 'Mardocheusza; 
wypełnij wszystko dokładnie jak, powiedziałeś, i do- 
pilnuj aby nie w tym obrzędzić nie. było opuszczone, 

Monarcha był samowładnym, potrzeba mu było 
być posłusznym we wszystkiem. Możecie sobie wyo- 
'brazić: jaka była wewnętrzna wściekłość i udręczenie 
"serca Amana w czasie tryumfu śwego nieprzyjaciela, 
Wyżnać należy, Kochani“ Parafijanie, że” Opańrzńiość 
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potrafi, skoro zechce opiekować się nami widomie, 
iże częstokroć same nieszczęśliwe przygody tak są 
trafnie do nas zastósowane, że w nich koniecznie wo- 
lą Boga uczcić należy. Aman nie dostrzegł tego wca- 
le; przybywszy do domu wyrzekał na swoje udręcze- 
nié; zmartwienia i zawstydzenie haniebne w obec śwćj 
żony i dzieci, lecz ci zamiast go pocieszać, 'powię- 
kszali jeszcze jego utrapienie: Jeżeli ten Mardocheusz, 
przed którym ty upokorzyłeś się, jest Żydem, nie-po- 
trafisz mu podołać i upadniesz u stóp jego. Bóg, któ 
rego' oni uwielbiają, będzie "się niemi: opiekował, i 
uczyni ich żwycięzcami swoich nieprzyjaciół.  Wido- 
mą zatem była, Bracia, opieka Boska nad ludem ży= ` 
dowskim, skoro wydobyła to szczytne wyznanie ż ust 
samych pogan. Słyszeli oni mówiących o eudach ja- 
kie Bóg dla Żydów wykonał; byli świadkami uwolnie- 
nia ich przeż Cyrusa, bez żadnego okupu i podarków; 
nakoniec, widzieli w tem wszystkiem co się wydarzy- 
ło, dowód Boskićj opieki mad Mardocheuszem i -pe- 
wią przepowiednią upadku Amana, 

I nie zawiedli się wcale, Aman był zaproszony 
po raz drugi wraz z Aswerem do stołu królowej, i tam 
go właśnie sprawiedliwość Boska dosięgła, Przy koń- 
cu biesiady, zapytał się królowćj z utęsknieniem o wy- 
| jaśnienie powodu tych zaprosin, dodając jeszcze raz: 
że chociażby połowę jego państwa zażądała, nie jćj 
odmówionem nie będzie. O mój królu, wyrzekła Ester 
ze łzami, które go zmiękczyły. Jeżeli znalazłam jaką 
łaskę u ciebie, ocal życie mnie i całemu narodowi, 
ponieważ ja i mój naród, jesteśmy wszyscy potępieni 
i na śmierć skazani przez głównego nieprzyjaciela, któ- 
rego ohydne okrucieństwo tobie przypisane będzie, 
Któż jest tym nieprzyjacielem, zapytał żywo Aswerus, 
kto jest takim, któryby się ośmielił wykonać w mojem 
państwie to, o ezem mówisz: Tym nieprzyjacielem 
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jest Aman, którego: widzisz, rzekła królowa, ón zaprzy: 
siągł moją zgubę. Na to wyjaśnienie niespodziewane 
i na ten tak dotkliwy zarzut, Aman zbladł' i zadrżał 
zawstydzóny: i osłupiały, nie mógł spojrzeć ani na 
króla ani na królową, Rozgniewany monarcha wstaje 
nagle od stołu i wychodzi*dla wydania rozkazów. Pos 
wraca natychmiast i znajduje nieszczęśliwego Amana 
uw stóp” królowćj błagającego, aby: mu życie ocaliła; a 
mniemając, że Aman ma gwałt jego małżonce wyrzą: 
dzić: Jakto! nędzniku; zawołał, niedosyć jest dla ciebie 
tyle' popełnionych okrucieństw, jeszcze chcesz: hańbić 
_ królową w mojćj obecności i w moim pałacu! Wtedy 
jeden 'z urzędników dworu, wyrzekł: oto jest sprawie: 
dliwie przygotowana szubienica dla Amana, którą on 
dła Mardocheusza wystawił. Więc” dobrze! niech go 
natychmiast na nićj powieszą, zawołał popędliwy mož 
narcha, a rozkaz ten' bez zwłoki został * wykonany. 
Oto jest” straszny 'przykład' sprawiedliwości Boskiej 
i zmiany wielkości ludzkich. 
Następnie Aswerus dowiedziawszy! się, że Mardo- 
cheusz jego wybawca, był stryjem i przysposobionym 
-ojcem królowćj, pełen szacunku i wdzięczności. dla 
jego wysokićj i waźnćj usługi,” położył w nim swoje 
zaufanie i wyniósł do godności ministra: na miejsce 
Amana Pierwszym czynem: Mardocheusza, było od- 
wołanie "wyroku sprzeciw Żydom: oA tak więc: przez 
widomą opiekę Boga, żałoba i upokorzenie Żydów, 
zamieniły: się natychmiast w- publiczną” radość, /a ich 
imię było szanowane w całem państwie, idoi 
Kochani Parafijanie, jakże to Opatrzność jest cu- 
downą w dziełach swoich, jak mądrą w swoich roz- 
porządzeniach. Aman przygotowuje sam dla. siebie 
szubienicę dla ukarania zbrodniczój swej dumy. Tak 
Gżart' przeklęty chege zgubić ród: ludzki''z drzewa, 
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znajduje na drzewie krzyża Tego, Ame starł jego gło- 
wę, zniszczył jego panowanie i świat ocalił. 
Uwielbiajmy, Kochani Bracia, tę Boską mądrość, 
która wywyższa pokornych, 4/poniża pysznych, któ- 
ra odrzuciła, dumę Wasty pierwszćj małżonki Aswera, 
a uwieńczyła cnotę Kstery, która ukarała zbródnie 
Amana, a wynagrodziła pobożność (Mardocheusza; 
Przejmijmy się próżnością zaszczytów , światowych, 
zmiennością ich losu i nikczemnością rzeczy. ziemskich; 
Ożywńmy w nas: wiarę i przywiązanie «do. Boga, tak 
w pomyślnych i nieszczęśliwych :przygodach, przeko- 
najmy się, że'nie jesteśmy jedynie dla siebie <stwo- 
rzeni, ale głównie dla Boga, dla religii i towarzystwa, 
Przypatrzmy się Ksterze i Mardocheuszowi szczęśli- 
wym i posiadającym. : zaufanie wielkiego króla. Przy- 
patrzmy się na eo oni użyli swego wyniesiehia i go- 
dności? Oto, użyli: ich do; udzielenia. znajomości, pra- 
wdziwego Boga niewiernemu monarsze, który mu od- 
dał cześć i chwałę przez wyrok publiczny. Użyli jéj 
na korzyść i wsparcie religii, która zajaśniała w pań- 
stwie bałwochwalczem, użyli jéj na wyjednanie szeżęt 
ścia i pomyślności swemu narodowi. * Ożywmy się ta- 
ką samą: gorliwością, zaprowadźmy znajomość Boga 
pomiędzy podwładnemi naszżemi; nauczmy ich własnym 
przykładem jak Go kochać i służyć Mu' należy: Jestto 
główny obowiązek tych” wszystkich, którzy zajmują 
w świecie wyższe stanowisko przeż urząd, znaczenie 
i żamożność. Wreszcie! uwielbiajmy: Najświętszą: Ma- 
ryą Pannę, którą Ester wyobraża i udajmy sięw ka= 
żdym niebezpieczeństwie pod jćj przeważną opiekę, '- 
O Maryo! którćj Estera jakkolwiek potężna słabem 
„tylko byla wyobrażeniem, twoja głęboka pokora i'two= 
ja nieporównana skromność wybrały Cię za małżónkę 
Królowi królów. Wolna od grzechu pierworodnego; 
zniszcżyłaś dumę nieprzyjaciela: ludzkiego rodu i star= 


ge 
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łaś własnemi nogami jego głowę. Powściągnij o prze: 
czysta Panno! jego złośliwe przeciwko nam zamachy 
iuwolnij nas od jegó sideł zwodniczych. Wyniesio- 
na i umieszczona obok Władcy całego świata nie prze- 
stawaj modlić się za nas biednych wygnańców ziemi. 
Wspieraj swoją opieką krainę naszą, zachowaj w niej 
prawdziwą religią, niech będzie na zawsze dziedzic: 
twem syna twego Jezusa Chrystusa. O Matko Boga 
i Matko nasza, zlituj się nad twemi dziatkami, wyje- 
dńaj nam łaskę naśladowania cnót' twoich, abyśmy 
się stali godnymi rozważania chwały twojćj w niebie 
ruwielbiania wraz z Tobą Boga kB przez / całą 
wieczność. Amen. 


A 


Męczeństwo Eleazara. i Machabenszów. 
Wierność prawu i Religii r. ś. 383%. 


Gotowiśmy umrzeć niźli Zakon Boży ojczysty prze” 
stąpić. IT Mach. 7. 


Tak. odpowiedział jeden z Machabeuszów. groźnemu 
prześladowcy: swćj, rodziny, znakomitćj z wiernego 
wypełnienia prawa i wierności dla Boga i Jego re- 
ligii. My powinniśmy kochać Boga nadewszystko, a 
żadna. obawa przykrości i nieszczęść doczesnych nie 
powstrzyma nas -od wiernego oddawania Mu chwały 
należnej. Wierni. Izraelici, a następnie . pierwsi Chrze- 
ścijanie podali nam. wielkie przykłady w wytrzyma- 
niu wszelkiego rodzaju prześladowań.. Nie wzdrygali 
się. oni poświęcić dla religii swoich majątków, wol- 
nośći i życia samego; a gdy ich przemoc i gwałt do 
odszczepieństwa nagliła, woleli raczćj; umrzeć za nią. 
_Q' Bracia! skoro) przodkowie nasi ujrzą kiedyś swo- 
ieh potomków, czyliż będą mogli poznać w nich 
owe. dziatki Boga, owych dziedziców Jego „obietnic, 


Ni 
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którzy dla błachych powodów, dla nikczemnych wzglę- 
dów ludzkich, uwalniają: się od obowiązków wiary, ` 
zdradzają i opuszczają ją podle, lub ją Ask wreSz- 

cie przez życie występne. 

Wielkie przykłady, jakie zamierzam acedhis 
niechaj pokrzepią nieudolność naszą.  Posłuchajmy ich 
Bracia! Niedosyć jest je uwielbiać, ale potrzeba życie 
do nich stosować, bow przeciwnym razie, az 
dla siebie przygotujemy. z 

Hi d 

„Żydzi: powróciwszy iz niewoli /Babilońskićj, żyli 
spokojnie aż do panowania. Antyocha, ale. ten' srogi 
monarcha wzńiecił najokrutniejsze przeciwko nim przes 
śladowanie, jakiego jeszcze nie doświadczali, Bóg do: 
zwolił tego dla ukarania panujących pomiędzy. niemi 
występków; dla podtrzymania zaś - wiernych swoich 
służebników w tak wielkiem utrapieniu, przepowiedział 
je wóześnićj przez Daniela Proroka i czas jego trwa- 
nia oznaczył. 

Bezbożny Antyoch nie nie opuścił, przez eoby mógł 
całkowicie wygładzić cześć prawdziwego. Boga. « Na- 
kazał więc pod karą śmierci nie obchodzić, Szabatu 
1 świąt, uroczystych, "miejsca: święte: zbezcześcić, wya 
budować ołtarze i kościoły bałwanom, ofiarować na nich 
nieczyste zwierżęta i jeść mięso prawem, zakazane; 
niewstydny bałwan był umieszczony, w Kościele, księ- 
gi Prawa były. potargane i w ogień wrzucone, a ka- 
żdy ktoby śmiał zachować prawo Boskie, był na śmierć 
skazywany. Miasto święte, było opuszczone 'od wła- 
snych' obywateli i'stało się pogan mieszkaniem. Ko- 
ściół spustoszony, a święta” uroczyste zamienione na 
dnie żałoby. Lecz.pomimo okrucieństw tego tyrana, 
wielu Izraelitów powzięło to szlachetne postanowienie, 
aby nie przeciw y prawu Bożemu nie działać i umrzeć 
raćzćj jak je zgwałcić. «Jednym z najsławniejszych 
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był KEleazar;. był to starzec > podeszły: dziewiędziesię: 
cioletni 'a życie jegó było zawsze czyste i niewinne, 
; Prześladowoy! chcieli gó zmusić. do jedzenia mięsa za- 
bronionego i gwałtem mu je w usta kładli, ale Elea- 
zaw był niezwyciężony i przenosił śmierć niewinną 
nad. życie występne: 
Kiedy już, był prowadzony na śmierć, - współoby* 
watele' odszczepieńcy doświadczali go przez udaną 
nad nim litość, a namowy z ich strony były daleko 
chytrzejsze aniżeli. samych bałwochwalców. Pozwól, 
odżywali się dó' niego, aby cię twoi przyjaciele uwol- 
nik. Przyniesiemy ci potrawy, które ci jeść wolno, 
dotknij się ich tylko, a jeżeli tego będzie potrzeba, 
ożnajmiemy urzędnikom królewskim, żeś postanowił 
być posłusznym, oto jest'pewny a wcale niewinny spo: 
sób uwolnienia cię od śmierci i zachowania cię dla 

narodi, który cię kocha. 
'Na to 'pochlebne zapewnienie Eleazar zawołał 'po- 
wtórnie: niech mnie wiodą na miejsce kary raczćj, 
aniżeli, żebym miał zezwolić kiedyś na nikczemność, 
przez: którą shańbiłbym Boga mojego; niech mnie 
raczej żywcem wrzucą do grobu. Jakto! mówił dalej 
donośnym głosem, czyliż mniemacie, .że ja w moim 
wieku' jestem“ zdatnym do kłamania i udawania! że 
Eleazar może. przejść z teligii swych ojców do cu: 
dzoziemskich zabobonów?' Mógłżeby: się stać stary 
Eleazar, którego wszystka młodzież za wzór obrać 
ówinna; najpodlejszym przestępcą? Mógłżebym ja 
Sawin się uwieść milośćią: życia i obawą śmierci! 
ta resztka' dni moich “nie zasługujeż abym ją okupił 
ceną życia tńego. Ale choćbym mógł dziś, hańbiąc 
duszę i sumienie moje, uniknąć kar ludzkich, czyliż- 
bym zdołał uniknąć sprawiedliwości Boga mojego? 
Umierajmy stale i pokażmy się godnymi naszego wie= 
ku. Ponieważ Bóg raczył nas wybrać na takie do- 
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świadczenie; 'pokażmy wszystkićj młodzieży, że najó 
krutniejsza śmierć, ‘jest daleko przyjemniejszą i za- 
szczytniejszą, skoro dla Boga i świętych tk Jego 
czyni się ofiara z własnego życia.“ 

/ Jakieżto są szczytne uczucia Kochani Braćiś i i jdr 
godne religii! “Oby Bóg raczył je wyryć na` sercach 
naszych! Prześladowcy Eileazara zmiękczyć się niemi 
powinni, gdy przeciwnie stali się oni zaciętszemi. 
Obnażają czcigodnego starca, różciągają 'na. łożu, 
oprawcy” uzbrójeni srogiemi kijami biją” go”*beż* miło- 
gierdzia. A on wpośród tylu boleści zbiera wszystkie 
swoje siły i odzywa się do Boga, świadka swójćj wal- 
ki: Ty wiesz o mój Boże! zawołał jęcząc, nie nie 
masz ukrytego przed Tobą; mogłem uniknąć okrucień: 
stwa, jakie na mojem “ciele ponoszę; lecz jakkolwiek 
męki moje są wielkie, cieszę się radóśnie że je pono 
szę, bylem się tylko Tobie podobał. Tak skończył 
ten święty starzec, zostawując nietylko młodzieży ale 
całeńu narodowi wielki przykład cnoty stałości i 
wierności prawa Bożego.  Jakiżto wzór dla mas Ko: 
chani Bracia, jaki wstyd dla tylu podłych Chrześci- 
jan, którzy dla nikczemnych' względów. ladzkich 'nie 
wahają się jeść potrawy w dnie przez Kościół zabrót 
nione; jakież potępienie dla wielu nikczemnych odsżeże: 
pieńców, którzy depcą to święte prawo! Niestety, niż 
gdy ono nie było tak wzgardzonem i tak powszechnie 
gwałtownem jak za czasów naszych, O czasy i oby 
czaje! czyliż nasi Ojcowie mogliby poznać w nas swo. 
je dzieci! Jakież wyobrażenie zrobiono, dzisiaj z Boga 
i ż prawa Jego? ale przejdźmy do innych przykładów, 

j HE. i 
Jezeli starość z natury stalsza w wierze, miała 
swoich bóchatćrów, miał także i wiek młody swoich. 
Po dopełnionem męczeństwie osiwiałego starca, wcho- 
dzi ńa toż samo miejsce matka z siedmiu synami 
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w kwiecie wieku będącemi. Okrutny Antyoch kazał 
ich przyprowadzić; rozkazuje im jeść. natychmiast bez 
żadnój wymówki mięsiwo prawem zakazane. Wszyscy 
nie chcą tego uczynić», Po. tej odmowie, kazał: ich 
obnażyć przed sobąi smagać biezmi i knutawi, Naj- 
starszy- z, siedmiu braci nie zważając na chłosty w te 
słowa odezwał się do „tyrana: 

(«Czego.żądasz od nas?» Dowiedz się, że moi bra- 
cia,i ja ,amiemy umierać, ale żaden z nas nie umie 
zdradzić iwiary swych Ojców i zgwałcić, prawo Boga 
swojego. 

Ta nieustraszoność do AROSA pobudziłą Antyo* 
cha, rozkazał zapalić ogień w. kotłach i garncach mie- 
dzianych, Kiedy wykonywano jego. rozkazy, zniewa- 
żony zaciętością młodego człowieka, który w imieniu 
wszystkich tak ohydnie nim wzgardził, kazał mu uciąć 
język, końce rąk inóg, zedrzeć skórę z głowy w obe- 
chości matki i młodszych swych. braci, tak poranio- 
nemu, kazał .podkładać. ogień, a wreszcie wrzucić w ko- 
ciol rozpalony i prawie: żywcem go spalić. *'Tymcza- 
sem- matka i bracia pierwszego męczennika,  zachę- 
cali się nawzajem, do poniesienią.stale śmierci;, ponie- 
waż Bóg; mówili, będzie uwielbiany wiernością swoich 
służebników, wynagrodzi ich wiecznie za śmierć jaka 
dla Niego podjęli. 

„Po. męczeństwie . pierwszego, oprawcy. “schwytali 
drugiego brata, i zapytali go, czyli chce jeść, mięso 
mu, podane, „albo raczćj ponieść. męki na wszystkich 
członkach; ciała swojego; a po odpowiedzi, że nigdy 
nie przestąpi prawa, poniósł też samę męczarnie co 
i brat jego. 
«l »/Skoro „drugi już. anie przystąpiono do trzecie- 
go; który; odwążnie podał język „a następnie ręce: 
Z, nieba, odebrałem te członki, mówił, oddaję je z ra- 
dością dla udowodnienia świętości prawa. Boga mos 
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jego, nadzieja moja mnie nie zawiedzie, Przyjmę je- 
szcze raz też. same członki od Boga, który mi je udzie- 
lił. „O Bracia, gdybyśmy. mieli taką wiarę, jakże gar- 
dzilibyśmy naszem ciałem i zmysłowemi uciechami! 
Bezwątpienia, nie -poświęcalibyśmy. rozkoszom ciała 
z taką łatwością naszćj duszy i naszćj. wieczności, 
Król i jego domownicy nie mogli wyjść, z podziwie* 
nia. Nie znając odwagi jaką prawdziwa religia udzie» 
la, nie, wiedzieli komu przypisać. ten zbytek. wielkości 
duszy w pogardzaniu strasznemi karami w tak młodym 
wieku. Antyoch eoraz. bardzićj. rozdrażniony wypro: 
wadza czwartego, który z podobnym heroizmem. jak 
i jego bracia umiera. Niech pochwycą piątego, zawo- 
łał król, a zobaczemy czy oni wszyscy są nieczułemi. 
Nieustraszone , dziecię, biegnie do katów i odbiera. 
palmę męczeńską, Skończmy, zawołał król i wytępmy 
tę. niezwykłą rodzinę. Ujrzano tedy mlodziuchną dzie- 
cinę szóstą z porządku, uprzejmość i słodycz malo- 
wały się na jego twarzy, zbliża: się z.radością.i od- 
daje się w ręce oprawców. Ich wściekłość rozpoczy- 
na- się „od obcinania, szarpania i palenia ciała, alę 
nie potrafili go ustraszyć. i zachwiać. / Nabierz odwa- 
gi nielitościwy. królu, wyrzekł szlachetny męczennik, 
jedno tylko; dziecko i. kobietą, ci pozostają. „Moi Braż- 
cia mnie oczekują, Bóg mnie powołuje, umieram chętnie. - 

Matka ich wyższa. nad, wszelkie: podziwienie, wi- 
dząc ginące w jednym dniu swe dziatki, stale śmierć 
ich zniosła, położyła bowiem nadzieję w, Bogu. „Na+ 
pełniona mądrością, niebiańską i odwagą więcej. jak 
heroiczną, zatrzymywała swe łzy, jakie sama wyciska- 
ła natura; nie, wymówiła nie takiego, coby „mogło 
zmniejszyć ich dziatkom odwagę, owszem, starała się 
podniecać i zachęcać ich do zwycięztwa, I ztąd po: 
chodzą jćj żywe upominania prowadzące ich do wy- 
trwałości. Nie, wiem,'synaczkowie moi, mówiła, jakim 
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sposóbem atworzyliście się w łonie mojem, ponieważ 
nie ja wam dała duszę, rozum i życie, i nie'ja połą: 
czyłam ćzłonki wasze w jedno ciało; Salei sam Stwór- 
ca Swiata, utworzył (człowieka w swojem' urodzeniu i 
On nadał byt wszystkim rzeczom. On to przez! śwo- 
je miłosierdzie przywróci was do' życia, wynagradza: 
_jac ofiarę, jaką podejmujecie z miłości dla praw Jego. 
O' Matki! które minie słuchacie, natchnijcie takie uczu: 
Gia w wasże dzieci! z pociechą będziecie ich widzia- 
ły! wiernemi Bogu i religii i staniecie się! godnemi 
życia wiecznego. * Niestety, ileżto jest eakich matek, 
którć przez słabość i przez niedołężne póbłażanie; do- 
gadżają' namiętńościom swych dzieci, wystawiają je 
ńa uciechy zepsutego świata, a tak zamiast im zape- 

waise zbawienie, do ich zguby się przyczyniają. 
“Matka Machabeusżów widziała sześciu synów w ich 
akoi zamordowanych; podsta jeszcze: najmłodszy. 
Srógi tyrai, spodziewał sig; enza pośřėdnictwem 
pieszeżot, groźb i obietnic, odniesie nad ñim tryumf. 
Ale cnotliwa Tzraćlitka zbliża” się dó' swego syna náj- 
młodszego, a przyciskając gó do swego” łona, łzami 
go skrapiała: Mój Synu; mój kochany synu, te były 
jedyne słowa, które w tym czasie do niego wymawia: 
ła. Ale wkrótce? przerywając wzdychania i łkania, mój _ 
syfu, rzekła: pamiętaj, że ja jestem twoją matką, że cię 
nosiłam przez dziewięć miesięcy w moich wnętrzno- 
ściach, że cię karmiłam przez trzy: lata”moim pokar- 
mem. "Wspomnij na trośkliwe starania, jakich dokta- 
dałem od twojćj kolebki, aż: do wieku w którym się 
obecnie zńajdujeśz. Ach, jeżeli twe sórce zdolne jest 
przyjąć uczucić tkliwości, zlituj się. nad tą, która cię 
na świat wydała; nie daj się przerazić groźbami tyra- 
, na, ani uwieść pochlebnemi obietnicami. Podnieś oczy 
dó nieba ò mój: syna i przypatrz się koronie i szczę: 
śliwości” niezmiernćj,” jakie ci Bóg gotuje za kilko- 
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chwilowe cierpienia. Moje serce jęczy na widok kar 
jakie ciebie czekają, wiem, ile mnie to kosztować bę- 
dzie, widzieć cię upadającego pod nożem nieludzkiego 
kata; ale to co mnie pociesza i co ciebie pocieszać 
powinno, jest życie nieskończenie szczęśliwe, które 
cię poza grobem czeka. Cóż znaczy to życie, które 
otrzymałeś w mem łonie, to życie które ci pragną te- 
raz odebrać? Oto jest ono pełne nędzy i tysiącom 
nieszczęść podległe; ale to do którego wejdziesz jest 
wieczną szczęśliwością, jest zbiorem błogosławieństw 
wszystkich. Do tego życia wzdychali wszyscy Pa- 
 tryarchowie i Prorocy, a takie życie twoi bracia“ już 
otrzymali. 

Takim sposobem ta matka na zawsze pamiętna, 
zachęcała swe dziatki do męczeństwa, przedstawiała 
im chwalebne zmartwychwstanie i szczęście jakiem 
ich Bóg po śmierci wynagrodzi. Oto jest zachęta, 
która również podniecać powinna do surowego 0b- 
chodzenia się z swem ciałem, do trzymania go w ule- 
„głości i do prowadzenia pokutnego życia na wzór 
Jezusa Chrystusa. Jeżeli bowiem będziemy wraz z Nim 
cierpieli na ziemi, będziemy królowali i będziemy wraz 
z Nim uwielbieni, mówi Apostoł. 

Kiedy ta cnotliwa matka tak swego syna upomi- 
nała; dziecię poczęło donośnem wołać głosem: Czego 
się spodziewacie odemnie? nie ulegnę wcale bezbo- 
żnym rozkazom króla, ale wykonam Boskie przyka- 
zy; a następnie odezwało się w duchu proroczym: 
Wiedz o tem Antyochu, który mnie na tak srogie 
męczarnie skazujesz, że nie unikniesz ręki sprawie- 
dliwego Boga. Grzechy nasze tę karę na nas ścią- 
gnęły; Bóg dla poprawy naszćj swój gniew nad nami 
objawił, ale wkrótce go uśmierzy i pojedna się z swe- 
mi słażebnikami. Moi bracia po wycierpieniu męczar- 
ni przemijających weszli do życia wiecznego. Oddaję 

Nauki Paraf. T. III. 
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tak jak oni, moje ciało i moją/duszę, w obronie praw 
moich ojców; błagam Boga, aby okazał swą łaskę nad 
naszym narodem, i aby nas utrzymał wpośród, mąk 
i ran rozlicznych w tem przekonaniu, że On tylko jest 
Bogiem jedynym. Nie tak się z tobą stanie Antyo- 
chu, spadnie na ciebie cały ciężar Jego sprawiedliwe- 
go gniewu. Wtedy król rozjuszony, kazał powiększyć 
okrucieństwa jeszcze bardzićj jak nad innemi jego 
braćmi. Umarł zatem zachowując czystość swćj wia- 
ry i pokładając zupełną ufność w Bogu. ł 

Sama tylko pozostała matka wpośród. rozrzuco- 
nych i tlejących jeszcze kości swych synów, oczeku- 
. jąc chwili połączenia się z niemi, i prosząc. Boga o 
łaskę podzielenia ich cierpień i korony. Antyoch 
wstydząc się ustępstwa, a niezdolny do rozczulenia, 
rozkazał poddać ją wszystkim męczarniom, Tak więc 
zginęła ta święta rodzina. przeznaczona od Boga do 
przedstawienia poganom cudów Jego potęgi i łaski, 
i do „pojednania go z Izraelem. W rzeczy samćj ustał 
gniew Boski. Inna rodzina Machabejska była wybra- 
ną od Boga na wzniesienie Mu ołtarzy i zawarcia po- 
koju z ludem; gdy tymczasem Antyoch stosownie do 
przepowiedzenia świętych męczenników ścigany pras 
Wica sprawiedliwego Boga, najszkaradnićj zakończył 
życie, jak to w przyszłćj ujrzymy. nauce, 

Niech nas Bóg zachowa od takiego prześladowa- 
nia! a gdyby z niezgłębionych wyroków podobało się 
Opatrzności spuścić je na nas, miejmy zawsze przed 
oczyma przykłady świeżo opowiedziane. Jeżeli Żydzi 
nie posiadający prawa łaski i miłości, okazali tyle 
wiary, gorliwości i stałości w zachowaniu praw oj- 
ców 'swoich, czegóż dopiero nie powinni dokazać 
Chrześcijanie! Przeniknieni tak. wielkiemi i przykła- 
dami i mądrością tak szczy. tną, która nakazuje wszy- 
stko poświęcić najwyższćj władzy Boga; nadziei wie- 
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cznej nagrody, tak nasze urządzimy sumienią, abyśmy 
się nigdy nie wahali przestrzegać prawa Boskiego, 
ale abyśmy je. ściśle wykonywali, nie zważając na 
względy ludzkie a nawet na śmierć samą. 

A jeżeli obowiązani jesteśmy ponieść śmierć raczej 
jak przestąpić prawa naszćj świętćj religii, wnieśmy 
jak wielką popełniamy zbrodnię gwałcąc je swobo- 
dnie przez opuszczenie, obojętność i niepobożność. 
Nie wchodźmy w szczegóły wszystkich przykazów. Ko- 
ścioła. Nie mówmy tu o obchodzeniu obowiązków 
wielkanocnych, które niektórzy pogardzają lub za- 
niedbują; ani o prawie postu, którego wiele ludzi znać 
nie chce; nie mówmy o onych ludziach nałogowo naz 
pełniających szynkownie „w świętym ; czasie pokuty, 
tak jak gdyby w dnie rozpuście przeznaczone; ale 
ograniczmy się na obchodzeniu niedzieli. Cóż nam 
nakazuje Kościół w tćj mierze; oto zaleca 'znajdowa- 
nie się na służbie boskićj, a w szczególności na, Mszy 
parafialnćj. Ten obowiązek jest tak wielki, iż Kościół 
grozi wyłączeniem z towarzystwa wiernych tym wszy- 
stkim, którzyby przynajmnićj raz bez słusznych po- 
wodów mie znajdowąli się w Kościele w trzech po, 
sobie następujących Niedzielach. Ą my jakże. zacho- 
wujemy to święte prawo. O wierni Izraelici,, święci 
Machabeusze, gdzież jesteście! Niestety, takie są na- 
 dużycia, albo raczćj panująca przywara naszego wię- 
ku, że; nie chcemy się poddać; prawom religii, że wiel- 
- ka liczba Chrześcijan opuszczając Mszą parafialną wy- 
łącza się dobrowolnie z towarzystwa Swiętych. 

Do ciebie się szezególnićj odnosi ten wyrzut mło- 
dzieży bezbożna, która utworzyłaś sobie fałszywe, su- 
mienie i która sądzisz, że przez chwilowe zajrzenie, 
że tak powiem, do Kościoła, dopełniasz praw Boga 
 i.ustaw świętego Kościoła... Jakto! więc, nie u ciebie. 


nie znaczy to opuszczenie nałogowe powszechnych: 
A 
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obowiązków religii; ta pogarda niedająca wytłóma- 
czyć zamiarów i rozporządzeń Kościoła twój ma- 
tki; ta obojętność dla dzieła czci. Boskićj najuroczy- 
stszego i najzbawienniejszego; to zaniedbanie słucha- 
nia słowa Bożego i nauczenia się swych obowiązków, 
ten wyraźny brak pobożności i wdzięczności dla Bo- 
ga; ten jawny niesmak w służbie Jego, ten zgubny 
przykład jaki dajesz współziomkom i domownikom; 
słowem, to ciągłe niezachowanie świętych powinności 
Chrześcijanina, parafianina i gospodarza: ta krzywda 
którą sobie osobiście zadajesz przez odpychanie od 
siebie łaski błogosławieństw nieba; a wszystko to, 
nie jestże grzechem nałogowym, grzechem ciężkim 
i śmiertelnym? i ty sobie go śmiesz nie wyrzucać? 
Dla czego? oto dla tego, że nie masz wiary, zasad 
religijnych, gorliwości o twoje zbawienie, szacunku 
dla prawa Boskiego i kościelnego. 

Lecz do kogóż ja to mówię? oto odzywam się do 
tych, którzy mnie nie słuchają, których zwyczaj, wzgląd 
ludzki a może i ohydna ciekawość tu przywiodła. 
Lecz mój urząd milczeć mi zabrania, a upomnienie to 
posłuży przynajmnićj do usprawiedliwienia Opatrzno- 
ści, że im nie odmawiała sposobów doświadczenia się 
w swych obowiązkach i stosownych pomocy do ich- 
wypełnienia; a chociaż oni je zaniedbują, gardzą nie- 
mi i.z nich nie korzystają, nikt przez to nie traci wię- 
-cećj jak oni sami. Religia nie przestanie nigdy istnieć 
w chwale i świetności, chociaż bez nich nawet; gdy 
tymczasem oni sami, czemże będą bez religii? 

Co do ciebie wierny ludu, który stanowisz pocie- 
chę Kościoła przez swoją pobożność i przywiązanie 
do religii, podwój swoją gorliwość w zbawieniu, i 
wierność dla przykazów Boga i ustaw świętego Ko- 
ścioła, a wtedy równie jak Machabeusze odbierzesz 
nagrodę wieczną w niebie za twoją usilność w zacho- 
waniu prawa Bożego. Amen. 
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Judas Machabejczyk. 


Stan religii od powrotu z niewoli aż do przyjścia 
Wiessyasza r. ś. 3640. 


Wzmocnijcie się, a czyńcie mężnie w Zakonie, bo 
w nim sławni będziecie, I Machab, 2. 


Jakież nowe cuda Bóg zamierza zdziałać Kochani Bra- 
cia, dla ocalenia ludu swego! Bezbożny Antyoch za- 
przysiągł jego zgubę, zniszczył miasta, odmienił zwy- 
czaje, zbluźnił Kościół, obalił religią. Wyzuł go z lu- 
dzi i sił, rozpostarł wszędzie nielitościwą tyranią dla 
przemienienia narodu albo zagładzenia go całkowicie. 
Po tem wszystkiem, czyliż można sobie wyobrazić, aby 
naród przyprowadzony do tak opłakanego stanu, ośmie- 
lit się nietylko stawić opór tak potężnemu monarsze, 
ale nadto powstać z upadku, naprawić swoje straty, 
oczyścić się z krwi nieczystćj, i z członków zepsutych, 
wydalić tych którzy się z niego najgrawali, odebrać 
napowrot i uzbroić w oczach nieprzyjaciela dawną 
stolicę, wznieść cześć prawdziwego Boga, poświęcić 
Kościół, zburzyć bałwany, znieść jarzmo tyranów, 
zmusić ich do szukania jego przyjaźni, słowem, roz- 
szerzać coraz dalćj postrach swego oręża i czystość 
swćj religii? 

To przecież Kochani Parafijanie, przedsięwzięła 
jedna rodzina wspierana przez niewielką liczbę Izrae- 
litów mężnych i w kilka lat wykonała wszystko przy 
pomocy Boga. Radujmy się z tego opowiadania za- 
kończającego historyą dawnego ludu Boga; po czem 
ujrzymy, w jakim stanie znajdował się ten naród 
w chwili ukazania się na ziemi Messyasza. 

H. 

Po sławnem męczeństwie Eleazara i siedmiu braci 

, Machabejczyków, Bóg wzruszony pokutą swego ludu 
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otoczył go znów opieką. ,Natchnął gorliwość szlache- 
tną w Matatiasza i w jego pięciu synach, którzy pom- 
ścili naród i dalszy bieg bezbożności „powstrzymali, 
"Ten święty kapłan z boleścią rozważał świętokradztwa 
w Jerozolimie zaszłe i jęczał. nad. zgubą swojćj ojczy- 
zny. Zapalony chęcią jćj ocalenia na czele-walecznych 
swego narodu mężów, przebiegał całą Judeę burzące 
wszędzie bałwany. Skoro się widział blizkim śmierci 
przyzwał swoich synów i rzekł do nich: Duma i bez- 
bożność się wzniosły; my żyjemy w czasach doświad- 
czenia, niełaski i gniewu. Teraz więc, moje dzieci, 
przejmujcie się gorliwością w obronie prawa i po- 
święćcie życie wasze dla utrzymania przymierza ojców 
naszych. „Pamiętajcie o tem co się za ich czasów 
działo, przypomnijcie sobie wszystko co się wyda- 
tzyło od wieku do wieku, a przekonacie się, że nie 
upadli w poniżenie wszyscy, którzy ufność w Bogu 
pokładali. Nie obawiajcie się groźb bezbożnego, po- 
nieważ jego chwała jest zgnilizną i stanie się wkrót- 
ce pastwą robactwa. Uzbrójcie się odważnie moje dzie- 
ci i walczcie mężnie w obronie wiary, a otrzymacie 
chwałę wieczną. Judas będzie przewodniczył wojsku, 
, a Simon jego doradzcą, wykonajcie tylko moje za- 
n miary. Zgromadźcie wszystkich przywiązanych do 
prawa i lud wasz pomścijcie. 

W tym czasie Judas Machabejczyk otrzymał we 
śnie widzenie niebieskie. Zdawało mu się, że widzi 
` wielkiego kapłana Oniasza, człowieka zacnego, wy- 
konywującego od dzieciństwa cnotę i umierającego 
_ po męczeńsku za swą gorliwość, który wzniósł ręce 
do nieba i prosił Boga o pomyślność ludu. Judas 
następnie widział drugiego starca jaśniejącego chwałą 
i majestatem. Ten człowiek którego widzisz,- rzekł 
Oniasz, jest Jeremiaszem prorokiem Boga; kocha on 
swoich braci i nieustannie modli się ‘za lud i za mia- 
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sto święte. W tym czasie Jeremiasz wyciągnął rękę 
do Machabeusza i okazał mu miecz złoty mówiąc: Ju- 
do, przyjmij ten miecz; a nim' zwyciężysz nieprzyją- 
ciół ludu mego: 

To widzenie dodało cudownćj odwagi Machabeu- 
szowi; zgromadził sześć tysięcy wojska wiernego pra- 
wu boskiemu. Lecz cóż mogła tak mała siła naprze- 
ciw całćj potęgi Antyocha i innych nieprzyjaciół ludu 
Bożego z nim złączonych? Nie rachował też Judas 
na siłę ludzką; ale raczćj na pomoc Boga, nie tak 
puklerzami i dzirytem uzbrajał swoje wojsko, jak ra- 
czćj świętemi słowami Prawa i Proroków. Przede- 
wszystkiem* gorąco się modlili do Boga, prosząc Go, 
aby łaskawym okiem raczył na lud swój wejrzeć, uli- 
tować się nad miastem świętem i wysłuchać głosu 
krwi niewinnie wylanćj, . Oto jest przykład jak mamy 
nasze przedsięwzięcia rozpoczynać, bo wtedy tylko 
Bóg przyjdzie nam na pomoc, skoro przedewszystkiem 
do Niego się udamy, w Nim położymy zaufanie i wszy- 
stko dla Niego działać będziem. 

I w rzeczy samćj, przy takićj pomocy Judasz wi- 
. dział wszystko przed sobą się korzące, : Liczne woj- 
ska Antyocha przeraziły wprawdzie małą liczbę jego 
żołnierzy, ale waleczny wódz upewnił ich: Nic nie 
znaczy u Boga, czy nas będzie wiele lub mało. Jedna 
prawica może zwyciężyć wojsko najsilniejsze, sam Bóg 
daje zwycięztwo. Nasi nieprzyjaciele ufni w swą licz- 
bę pochlebiają sobie zgubić nas wraz z żonami i dziećmi 
naszemi. Ale Bóg upokorzy ich w obliczu nasżem. Nie 
lękajmy «się zatem, walezmy- śmiało za nasze życie i 
naszą religią. A skoro przestał mówić, rzucił się na 
nieprzyjaciela, pomięszał go i zmusił do odwrotu. 
Przyzywając zawsze Boga na pomoc przed zaczęciem 
potyczki, ożywiając swoich żolnierzy uczuciami pobo- 
żności, zawsze zwycięztwo widział przed sobą i wkrót- 
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ce stał się panem Jerozolimy. Natychmiast zwrócił 
się do świątyni Pana. O jakiż bolesny widok prze- 
jat jego religijne serce, skoro: ujrzał miejsca święte 
opustoszone, zburzony ołtarz, popalone «bramy; dzie- 
dzińce chwastem i cierniem zarosłe. Spostrzegłszy to 
Machabeusz i jego towarzysze popiołem swoje posy- 
pali głowy i potoki łez wylewali. Potem wzięto się 
do dzieła, powynoszono gruzy, naprawiono i ozdo- 
biono Kościół, choć nie tak wspaniale, ale przynaj- 
mnićj przyzwoicie, a pobożność stanowiła najpiękniej- , 
szą jego ozdobę. Tak, Kochani Bracia, pociesza Bóg 
swoich wiernych służebników, zasmuca ich niekiedy, 
ale ich nie opuszcza. Lecz wcale inaczćj z bezbo- 
żnemi postępuje; jeżeli pozwala im niekiedy żyć w po- 
myślności, to niezadługo sprawiedliwość Jego na nich 
uderzy i wygładzi ich na zawsze. Na odgłos świe- 
tnych zwycięztw Judasa  Maąchabejczyka,: bezbożny 
Antyoch do wściekłości przychodzi, zbiera wszystkie 
siły i ku Jerozolimie prowadzi, zaprzysięgając, że to 
miasto stanie się wszystkich Żydów grobem. Ale Bóg 
Izraelski zsyła na jego wnętrzności niewidomą i nieu- 
leczoną chorobę, jako sprawiedliwą karę na tyrana, 
który wynalazł nowy rodzaj męczarńi wydzierający 
wnętrzności ze swoich poddanych. ‘Pomimo tćj kary 
Boga, nierozsądny z pośpiechem dalszą odbywał dro- 
ge, a wśród gwałtownych poruszeń * wojennych wy- 
padł z wozu i potłukł się ma całem ciele. * Takie było 
położenie monarchy wynoszącego się wyżćj nad stan 
człowieka, rożumiejącego, że może rozkazywać morzu, 
znosić góry i zatrzymywać obłoki! Upokorzony, znę- 
kany zbytkiem boleści, rozciągnięty na barłogu za- 
świadczył publicznie, co znaczy wszechmocność Boga. 
Całe ciało toczone robactwem kawałami opadało, wy- 
dając smród nie do wytrzymania, tak że nikt zbliżyć 
się do niego ani obsłużyć go nie chciał.  Czując się 
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tak upokorzonym prawicą Wszechmoćnego; okazywał 
on 'chęć nawrócenia się i czynił wielkie: obietnice; ale 
serce nie było prawe i pokuta szczerą nie była, mówi 
Pismo święte, jedynie skłonność 'do złego i widok 
blizkićj śmierci mu pozostały. A tak więc jego upo- 
korzenie nie zdołało uśmierzyć gniewu Boskiego, umarł ` 
więc ten nieszczęśliwy monarcha pod razami mściwćj 
ręki Boga, jakto przepowiedział przed dwoma wieka- 
mi Dawid prorok. A tak więc Bracia, prędzćj czy 
później spadnie kara na tych, którzy Bogu wojnę wy- 
dają. Wszyscy prześladówcy religii nędznie giną ude- 
rzeni widocznemi razami zemsty niebios, a historya 
wszystkich wieków o tem powiadamia. 

Wtedy Judas Machabejczyk' posuwał swoje zwy- 
cięztwa z stałą pomyślnością. Raz tylko doznał przy- 
gody w któréj kilku Żydów zginęło, a z powodu 
następującego. Kiedy grzebano umarłych, znaleziono 
pod ich odzieżą przedmioty  bałwanom poświęcone, 
a które Żydzi zabrali po złupieniu miasta. Prawo za- 
braniało wyraźnie nie brać nie z tego co do czci bał- 
wanów należało, ale nakązywało wszystko spalić. A tak 
grzech ten był powodem ich śmierci. Wysławiano za- 
tem sprawiedliwość sądów boskich i naukę,: jaką lud 
z tego względu otrzymał, wyjawiającą publicznie prze- 
stępstwo potajemnie dopełnione. Niepodobna jest. Bra- 
cia, w niczem ukryć się przed Bogiem,: Jego niewi- 
dome oko wszystko przenika, On widzi w tajnikach 
serca naszego najmniejszy błąd zasługujący na; karę. ` 
Judas korzystał z tego wypadku dla ożywieniaw lu- 
du i żołnierzach wierności w zachowaniu prawa. Upó- 
minal ich, aby. byli czystemi i'wolnemi od grzechu, 
przekonywując się, że nieposłuszeństwo 0d; Boga uka- 


ranem będzie, a najtajniejsze błędy ściągają na siebie 


sprawiedliwość Jego. Nie rozpaczał wszakże o zbawie- 
niu tych, którzy walcząc za sprawę Boga w grzechach 
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pomarli, borsądząc, że oni pesmama swoje grzechy 
żałowali za” niel szczerze, wysłał 2 „000 drachm srebra 
do Jerózolimy,: aby uczyniono Bogu ofiarę za tych, 
którzy w'grzechach pomarli; okazując przez to dobre 
i religijne uczucia, ściągające się do zmartwychwsta- 
nia, gdy dodaje: świętą i sprawiedliwą jest rzeczą 
modlić się za umagł peb; aby z grzechów swoich uwol- 
nieni byli. 

Kościół, nasza matka, zaleca nam w szczególności 
tę świętą praktykę. Wchodźmy w jego zamiary i wy- 
konywajmy wiernie obowiązek tak sprawiedliwy wzglę- 
dem tych, których przed nami pogrzebiono. Możemy 
za nich uczynić zadość sprawiedliwości Boskićj, przy- 
spieszyć im uwolnienie; z miejsca kary, jak niemnićj 
wnijście do nieba przez modlitwę, jałmużnę,: posty, a 
nądewszystko przez najświętszą. ofiarę Mszy świętej. 
(Używajmy zatem gorliwie wszystkich sposobów jakich 
religia w tćj mierze dostarcza, dla dopomożeńia cier- 
piącym braciom naszym w czyscu. 

Izraelici uwolnieni z jarzma niewiernych przez świe- 
tną rodzinę Machabeuszów, przez wdzięczność chcieli 
: im oddać: najwyższą nad sobą władzę, ale z tem wy- 
raźnem zastrzeżeniem: dopókąd się nie ukaże pomię- 
dzy niemi wierny, Prorok to jest: Messyasz,. Ponieważ 
naród żydowski przyzwyczajony do rządów boskich, 
wiedział, że najwyższa władza należy się domowi Da- 
wida; że do niego powróci za czasów Messyasza, cho- 
ciaż w sposobie daleko wyższym i tajemniczym. Na- 
koniec Żydzi zostając przez lat kilkadziesiąt pod rzą- 
dem monarchów, którzy byli najwyższemi kapłanami, 
przeszli następnie pod panowanie Rzymian, którzy 
odebrali wolność obierania wodzów i nadali im za 
króla Heroda cudzoziemca rodem Idumejczyka. . Na- 
stąpiło to w tej /ożnaczonćj epoce, w. którćj berlo Ju- 
dy przeszło w ręce obce, w którćj Patryarcha Jakób 
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oznaczył przyjście Messyasza, w której siedmdziesiąt 
tygodni przepowiedziane przez Daniela skończyły się, 
a lud oczekiwał przybycia Zbawiciela, tyle: razy ich 
ojcom przyobiecanego od samego ` początku: świata. 
Przybył wreszcie oczekiwany / Messyasz i Żydzi Go 
nie“ poznali; a to'z powodu fałszywego wyobrażenia 
jakie sobie o Jego: przyjściu utworzyli, co wam: oka- 
zać pragnę; lecz wprzód nad stanemòw jakim znajdo- 
wała się religia w tej pamiętnćj pipes 

AE, 

Od powrotu z niewoli Babilońskiej, Żydzi: byli 
stale przywiązani do prawdziwej” religii, byłto, sku- 
tek strasznej kary jaką ich. Bóg dotknął. = Lecz pizy 
końcu ukazały; się pomiędzy: niemi dwie sekty, które 
uwłaczały Bogu, Faryzeuszów i Saduceuszów. Sadu 
ceusze mniej liczni, stanowili najbogatszą cząstkę! na- 
rodu, byli niedowiarkami i rozkosznikami, całą na- 
dzieję na życiu doczesnem ograniczali. « O nie dózwa- 
laj Boże, 'abyśmy widzieli pomiędzy nami takich Ju- 
dzi! ale jakże oni się powiększają w tych nieszczę- 
śliwych czasach niedowiarstwa, gdzie: wszystko! zmy- 
słowości hołduje, gdzie religia jest'niczem, gdzie na- 
miętności i chciwość są jedynem postępowania prawem. 

Faryzeuszowie zaś byli- religijniejsi na pozór od 
Saduceuszów uważali się za dokładnych zachowawców 
prawa Bożego i podania. Ale byli to hypokryci, 'któ- 
rzy całą pobożność zasadzali na zewnętrznych prakty- 


kach i psuli prawa Boskie przez fałszywe tlomaczenia. —, 


Słusznie więc prosić powinniśmy Boga aby:i od nich 
zachował. 

Żydzi wprawdzie nie czcili bałwanów, ale w ogó 
le byli pełni dumy, chciwości, nienawiści, miłości 
własnćj i narodowćj; pogardzali wszystkiemi innemi 
ludami; wielce się cenili już jako uprzywilejowane 
dzieci Abrahama, już z powodu zewnętrznych okaza- 
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łości śwćj religii; i ztąd poszły owe fałszywe wyobra- 
żenia, jakie sobie większa część narodu tworzyła o 
Messyaszu. , 

Zmosząc z przykrością jarzmo obcych'monarchij, 
przez które byli podbici, wyobrażali sobie przyszłego 
Messyasza -daleko < większego wojownika od Dawida 
i bogatszego od Salomona; jako zwycięzcę groźnego, 
mającego podbić mocą oręża wszystkich nieprzyjaciół 
według swojćj woli; tak rozumieli Żydzi zmysłowi i 
cieleśni. Nie wielka tylko była między niemi liczba 
duchowych, którzy poznawali, że obietnice Boskie 
miały znaczenie daleko wyższe; że powinni oczekiwać 
od Chrystusa dóbr daleko wznioślejszych i stalszych, 
nie zaś znikomych i doczesnych; że przyjdzie: po to 
jedynie, aby zniszczył panowanie czarta, aby rozsze: 
rzył na ziemi berło sprawiedliwości i świętości, wre- 
szcie, aby zaprowadził znajomość , prawdziwego Boga 
pomiędzy wszystkiemi narodami, pogrążonemi wicie- 
mnościach bałwochwalstwa. Toto jest Bracia, co nam 
tłómaczy 'wielką tajemnicę zaślepienia Żydów. Nie 
chcieli oni: uznać Jezusa Chrystusa za Messyasza, 
ponieważ się ukazał w ubóstwie i w /upokorzeniu, 
wykonywając pokutę i ogłaszając, że ten tylko po- 
siędzie królestwo Boże, który umrze dla siebie i dla 
zmysłów. 

Przyszliśmy wreszcie do ostatniego końea Monar- 
chii Żydowskićj, która podbita potęgą Rzymian, sta- 
ła się przywłaśszczeniem: obcego króla; opuszczona od 
Boga, przywalona bez miłosierdzia ogromem jego 
zemsty, przywiedziona została do ostatniego upadku; 
na ukaranie bogobójstwa, które dopełniło miarę ich 
zbrodni i zakończyło jej byt narodowy, a skazało na 
„rozproszenie i bezpowrotne tułactwo.  Spełniły się 
więc przepowiedzenia Daniela Proroka: Nie będzie ten 


269 


naród więcćj ludem Jego, któryby  Gro się miał za- 
przeć. «Non erit populus Ejus, qui Eum negaturus est.» 

Teraz więc w nowym zakresie łaski i prawa do- 
skonalszego, chwała przymierza, opieka Najwyższego, 
cześć prawdziwego Boga, zaszczyt kapłaństwa, ofiara 
wieczna, święty skład religii i jćj tajemnic, proroctwa 
i przywileje przeniesione zostały do Kościoła chrze- 
ścijańskiego, wzniesionego na gruzach świątyni Izrael- 
skićj, obejmującego dawne prawa i obietnice, zaszczy= 
conego wspaniałym tytułem małżonki Syna Boskiego 
i chwalebnym przymiotem ludu bez skazy i końca, 
Qui aliquando non populus, nune autem populus Dei. 

A tak Bracia, idąc za porządkiem Historyi świętej 
i postępem religii, ujrzymy w nowym zakonie speł- 
nienie dawnego. Używajmy obóch do naszćj nauki, 
a szczególnićj na chwałę Boga, wspólnego Ojca wier- 
nych wszystkich czasów i wszystkich narodów, któ- 
rzy jednozgodnie będą składali Świętych w Jego kró- 
lestwie wiecznem, dokąd niech nas zaprowadzi Ojciec, 
Syn i Duch święty. Amen. 


0 Proroctwach i figurach dotyczących Messyasza, 


Temu wszyscy Prorocy świadectwo dają. Dziej, Ap. 10. 


Kochani Bracia, od Adama aż -do Jezusa Chrystusa, 
wszystkie święte osoby oznaczały i przedstawiały Zba- 
wiciela, Jezus Chrystus był przedmiotem ich zamia- 
rów i pisma. Dla niego to Duch święty natchnął tych 
wybranych ludzi i objawił im przyszłość. Do Jezusa 
Chrystusa odnosi się wszystko, co się stało, co bylo 
przepowiedziane i ogłoszone. od początku świata aż 
"do jego skończenia, Ci ludzie czcigodni starego Te- 
stamentu, których opowiadałem życie cudowne i cno- 
ty heroiczne, wypadki ich życia, łaski odebrane, zwy- 
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cięztwa «przez. nich. odniesione, zdaje! się: że należą 
nie tak; do osobistego ich użytku, jak raczćj dla do- 
starczenia. nam. rysów ' tego, który w pełności czasu 
przybył „odmienić, nauczyć i zbawić wszystkie ludy. 

O Żydzi! wszak na łonie waszego narodu narodził 
się Chrystus, 'wszak wpośród 'was idla; was tyle do- 
brodziejstw przez swoje miłosierdzie zdziałał. Wy by- 
liście przedmiotem Jego wyboru i upodobania, On dla 
was dawne cuda wykonał; a wy zamykacie oczy aby 
ich nie widzieć, uszy aby proroctw, nie słyszeć i ser- 
ca aby prawdy nie uznać, która w. tem, wszystkiem 
tak świetnie, jaśnieje. O jakaż okropna była wasza 
zatwardziałość i upór, skoro nie chcieliście Œo po- 
zńać w chwili w którćój Bóg raczył wam pokazać: 
spełnienie widome tylu przepowiedni! 

O Chrześcijanie! niechaj bojaźń odrzucenia tego 
niewdzięcznego i buntowniczego ludu przeniknie wa- 
sze serca, niech was, ugruntuje w miłości Boga Zba- 
wieiela, jak niemnićj w wierności Jego prawu i łasce, 
Szukajmy w proroctwach pierwszych zasad naszćj; wią: 
ry w Jezusa Chrystusa, uwielbiajmy je, ponieważ one 
dają nam Go poznać i one Go wyobrażają. 

Í p H. p. ) {j 

Bóg chcąc zbawić człowieka, pragnął go również 
uświątobliwić, a zbawiając nie chciał nic utracić ze 
swćj sprawiedliwości. lleżto On użył sposobów dla 
nauczenia ludu o przyjściu Zbawiciela świata; chciał, 
On opisać szczegółową historyą życia  Messyasza 
wprzód, nim się ukazał wpośród Izraela, Przed ogło- 
szeniem Adamowi wyroku potępiającego, wskazał mu 
w obrazie rzuconego, przekleństwa na węża, przygo- 
towane zbawienie jemu i jego potomstwu, i Przeklął 
węża, to jest, czarta uwodzącego niewiastę, gdy oświad- . 
czył, że z miewiasty narodzi się taki, który jego gło- 
wę 'zetrze, to jest, który zniszczy potęgę czartą. A tak 
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wiedzieli o Zbawicielu nasi pierwsi rodzice, a po nich, 
ich potomkowie. 

Ta obietnica wykonaną była po upływie 4000 lat. 
Bóg w ciągu tćj długićj przerwy rozwijał ją i powta- 
rzał coraz jaśnićj i.widocznićj. I w rzeczy samej, taż 
sama obietnica oznajmiona była Abrahamowi, Ojcu, 
ludu wyłącznie poświęconego czci Boskiej, a nazywa- 
nego następnie. Izraelitami,  Hebrajczykami, Żydami, 
Wynijdź, rzekł Bóg do Abrahama z twojćj ojczyzny, 
i osiądź w kraju jaki ci wskażę, Rozmnożę z ciebie 
lud liczny, a wszystkie narody będą błogosławione 
przez Tego, który się z ciebie narodzi. Te ostatnie 
słowa oznaczały, że z potomków Abrahama narodzi, 
się Zbawiciel świata, 

Wszystkie narody pogrążyły się w bałyochwal- 
stwie i cała ziemia zbrodniami się okryła. Bóg więc 
przyrzeka, Abrahamowi, że Zbawiciel z jego oba: 
nia zrodzony przyzwie wszystkie narody, które o swo- 
im Stwórcy zapomniały, zniszczy niewolą czarta i da 
im poznać Boga, w którym prawdziwe błogosławień- 
stwo się znajduje. W tych samych wyrazach, ta obie-, 
tnica była odnowioną Izaakowi i Jakóbowi. Ten osta- 
tni Patryarcha oświecony łaską Boga, daleko: jeszcze 
widoczniej przepowiedział przyjście obiecanego od po- 
czątku świata Zbawiciela i czas oznaczył. Będąc bliz- 
ki śmierci zgromadził swoje dzieci i w te słowa do 
Judy czwartego swego syna się odezwał: Judo! twoi 
bracia obsypią cię pochwałami; dzieci twojego ojca 
na twarz przed tobą upadną. Nie wyjdzie berło z Ju- 
dy ani wódz z jego pokolenia, dopókąd nie przyjdzie 
Ten, który ma być posłanym, a który będzie oczekiwa- 
niem wszystkich narodów. i 

Uważcie Kochani Bracia, jak obietnica uczyniona 
naprzód Adamowi, potem Abrahamowi rozwija się i 
wyjaśnia, Przedmiot tćj obietnicy jest: tu. nazwany 
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posłannikiem Boga. On ma być oczekiwany przez 
wszystkie narody, które przez niego mają być uszezę- 
śliwione. A tak, poznawano już, że Zbawiciel narodzi 
się z pokolenia Judy, i że to nastąpi wtedy, kiedy 
berło czyli najwyższa monarchiczna władza zostanie 
odebraną jego rodzinie. 

W trzysta lat po śmierci Jakóba, Bóg pragnąc 
uwólnić Żydów z niewoli Egipskićj, użył do tego czy- 
nu człowieka nadzwyczajnego, którego ozdobił swoją 
powagą i potęgą. Mojżesz dawszy ludowi prawo i przy- 
prowadziwszy go wpośród licznych cudów, aż.do granic 
ziemi obiecanćj, czując się blizkim śmierci zgroma- 
dził lud, i upewnił go ze strony Boga o przyjściu 
Messyasza, który się miał z Judy narodzić: Pan, mó- 
wił im, wzbudzi z pośród was, z pomiędzy waszych 
braci, Proroka mnie podobnego, jego więc słuchajcie. 
I tym sposobem Bóg podtrzymywał lud w oczekiwa- 
niu Zbawiciela ich ojcom przyobiecanego. Tym Pro- 
rokiem, podobnym Mojżeszowi, tym wybawicielem swych 
braci i nadawcą jak On nowego prawa; tym wyjednaw- 
cą jak On nowego przymierza, przed którym Mojżesz 
sam umilknąć, a którego każdy słuchać powinien, sko- 
ro mówić zacznie; jest ów Zbawiciel świata, którego 
nauka ma świat cały oświecić i do którego sam Bóg 
wyrzeknie: Oto jest mój Syn najukochańszy, Jego słu- 
chajcie. Aż dotąd nie okazał się w Izraelu żaden Pro- 
rok Mojżeszowi podobny, z którymby Bóg osobiście 
rozmawiał i któryby dał prawo ludowi. 

O mój Boże! jesteśmy posłuszni twemu głosowi, 
przyrzekamy iść za twoją nauką, jesteśmy zatem dzie- 
ćmi obietnicy, ponieważ wierzymy w Ciebie. Ty wy- 
rzekłeś do Abrahama, że będziesz jego Bogiem i Bo- 
giem jego potomstwa; policzyłeś pomiędzy dzieci je- 
go wszystkich jego wiarę wyznawających; my więć: 
jesteśmy twoim ludem, ponieważ wierzymy w Jezusa 
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Chrystusa Syna Twojego. Na nas rozlałeś to błogo- 
sławieństwo, które powinno stanówić szczęście na- 
rodów. O nie ustawajmy, Bracia, wysławiać miłosier- 
dzia Boskiego, które nam przygotowało tak zbawienne 
"itak trwałe środki na zgładzenie grzechów naszych. 
| EL. 

Im bardzićj zbliżał się czas Messyasza, tem prze- 
powiedzenia przyjścia Jego oznajmujące były jaśniej- 
sze i więcćj szczegółowe. Bóg nieustannie zajmował 
się tym wielkim przedmiotem, wysyłał od czasu do 
czasu Proroków oglaszających jego przyjście; każdy 
z nich oznajmiał pewne znaki i przymioty .po któ- 
rychby poznać można; byli oni jakby posłowie wiel- 
kiego króla, których przed swego syna wysyłał, dla 
utrzymania ludzi w ciągłem oczekiwaniu tego znamie- 
nitego wypadku. Oni przepowiedzieli wszystkie oko- 
liczności towarzyszące Jego urodzeniu; życiu, śmierci 
i Zmartwychwstaniu. Ponieważ przedmiot ten jest na- 
'der dla nas interessujący, przeto rozbierzmy go po 
szczególe. 

Dawid, ten król święty natchniony od Boga, jest 
jednym z tych, którzy mówili jaśnićj o Messyaszu. 
Nazywa on ¿Go swoim Panem i nazywa Go Synem 
Boskim, ogłasza Jego spotwarzanie, śmierć okrutną 
i rodzaj kar, które miał wycierpieć. Widzi Jego rę- 
ce i nogi przebite, widzi Jego kości oddzielone pod 
skórą cieżarem ciała gwałtownie zawieszonego; Jego 
odzienie podzielone i na los wystawione, Jego język 
napawany żółcią i octem. Oznajmia również, że Jego 
ciało nie ulegnie żadnemu zepsuciu w grobie, i że 
wyjdzie z niego świetnie; przepowiedział, że Jego pa- 
nowanie nie skończy się nigdy, i że się rozciągnie 
nad wszystkiemi narodami. To przepowiedzenie jest 
o tyle cudowniejsze, że było ogłoszone więcćj jak na 
tysiąc lat przed swojem spełnieniem. 

Nauki Paraf. T, III. 18 
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Izajasz, który żył w trzysta lat po- Dawidzie mówi 


o Messyaszu z nałlzwyczajną jasnością. On Go widzi 
pochodzącego z krwi Jessego ojca Dawida, rodzące- 
go się z Panny, nazywa (Go dziecięciem cudownem, 


Ojcem przyszłego wieku, Królem pokoju, wreszcie' 


Bogiem Go mianuje. Że Jego panowanie będzie wie- 
czne, że wszystkie narody na twarz przed Nim upa- 
dną; że na Jego rozkaz chromi wyprostują się, głusi 
usłyszą, niemi przemówią, ślepi widzieć będą. 

Ten Prorok, mówiąc o chwale Messyasza, nie prze- 
milcza także Jego upokorzenia. Przedstawia Go jako 
zeszpeconego, schańbionego, wzgardzonego, obciążo- 
nego nieudolnościami i boleścią, jakiemi grzechy na- 
sze zgładził, przepowiada, że Mu będą w twarz pluli, 
że z Nim będą postępowali jak z zbrodniarzem, że Go 
będą *karali jak złoczyńcę, że Go na śmierć popro- 
wadzą spokojnego jak baranka. Dodaje tenże Prorok, 
że przez śmierć swoją stanie się naczelnikiem liczne- 
go potomstwa, to jest Kościoła, do którego ze wszy- 
stkich stron zbiegną się poganie, wtedy kiedy Żydzi, 
wyjąwszy małej ich liczby będą odrzuceni dla swego 


niedowiarstwa. Słowem, całą prawie Ewangelią i hi- 


stóryą Zbawiciela można tu widzieć w najdrobniej- 
szych szczegółach, a jednak proroctwo to było wy- 
rzeczone blisko na 700 lat przed przyjściem Jezusa 
Chrystusa. 


Inni równie jaśnie przepowiadają tajemnice Mes- 


syasza. I tak: Micheasz oznajmił, że Betleem jedno 
z najmniejszych miast Judzkich będzie wsławione Je- 
go urodzeniem. Zacharyasz widzi Go sprzedanym 
przez jednego. z uczniów swoich za 30 sztuk srebra, 
widzi pole garncarza, które za te pieniądze było za- 
kupione. Ten sam Prorok przedstawia Zbawiciela ja- 
ko króla, ale króla ubogiego, siedzącego na oślicy i 
tak do Jerozolimy wjeżdżającego. Aggeusz ogłasza 
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chwałę drugiego kościoła, do którego przyjdzie Mes- 


syasz,. oczekiwanie narodów; Prorok Daniel wskazuje 
dokładnie epokę Jego przybycia; opowiedziawszy 


trwanie niewoli Babilońskićj przez lat siedmdziesiąt, 


natychmiast uniesiony «duchem Boskim do innych i 
daleko wyższych przechodzi proroctw.  Przepowiada, 
że po upływie siedmdziesięciu tygodni lat, to jest po 
490 latach zwyczajnych, nastąpi koniec daleko sła- 
wniejszćj niewoli, z którćj ród ludzki będzie wydoby- 


‘ty przez śmierć Chrystusa, a uwolnienie to zależeć 
będzie na odpuszczeniu grzechów i na wiecznem 


panowaniu sprawiedliwości. Ogłasza, że w ostatnim 


tygodniu Chrystus będzie na śmierć wydany, że no- 


we przymierze będzie zatwierdzone i że dawne ofiary 
ustaną. Że po śmierci Chrystusa nastąpi postrach i 
zamięszanie, miasto święte i kościół będą zburzone, 
lud znienawidzony nie będzie więcćj ludem Boga, i że 
ujrzą obrzydzenie w kościele i spustoszenie, które się 
nigdy nie skończy. l 

Nakoniec, Malachiasz Prorok- przepowiedział, że 


w miejscu dawnych ofiar, będzie czysta nowa ofiara 


zaprowadzona, nietylko w Kościele Jerozolimskim, 
ale po wszystkich miejscach od wschodu do zachodu; 
nietylko przez Żydów, ale i przez pogan pomiędzy 
któremi Imię Boga będzie wielkie. Oznajmia wreszcie, 


że cały Izrael jednogłośnie będzie ogłaszał i wysła- 


wiał Tego, który ma przyjść w Imieniu Boga. 

Mamże jeszcze powiedzieć Kóchani Bracia, że Bóg 
dla przygotowania nas równie jak Żydów do tak wiel- 
kiego cudu, raczył powołać do tego znakomitego urzę- 
du nawet niewiasty ze swego ludu? Juditha niewiasta 
prawdziwie potężna, która zasłużyła sobie na imię ma- 
tki w Izraelu i była nazwana źródłem chwały dla Je- 
rozolimy, Judith opiewając swoje zwycięztwo nad Ho- 


lofernesem, wystawia nam grzech, jako jawnego nie- 
{ 18* 
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przyjaciela ludu Bożego -zdeptany przez Jezusa Chry 
stusa. Bóg sam wybierając dla swego Syna Matkę, 
_ dopełnia tego dla uzupełnienia jednćj z pierwszych 
wyroczni, która zapowiada, że niewiasta i owoc jej 
wnętrzności zetrą głowę węża. A te wszystkie pro- 
roctwa tak jasne i uderzające sam lud żydowski, oczy- 
wisty nieprzyjaciel Chrześcijanizmu, starannie przecho- 
wuje-i jakby je w swym składzie trzyma. A dla cze- 
góż nie poznał Jezusa Chrystusa? Oto dla tego jak 


sami oznajmiają Prorocy; że lud ten miał uszy, a był: 


głuchy na najwyraźniejsze świadectwa; miał oczy a 
nie widział najwidoczniejszych i niezaprzeczonych cu- 
dów. A jednak cała historyą Żydów i wszystkie obrzę: 


dy prawa Mojżeszowego Chrystusa ogłaszały.  Zasta-- 


nówmy się jeszcze nad tem. 
NEK, 

I tak: zaraz w pierwszych chwilach świata, Żydzi 
powinni byli widzieć Jezusa Chrystusa, przedstawio- 
nego w osobie Abla, w téj niewinnćj ofierze zazdro- 
ści i gniewu swego brata; Jego zaś Kościół powinni 
uznać w arce Noego, a każdy kto do nićj wszedł nie 
zginął w wodach potopowych. Ofiarę Chrystusa przed- 
stawił wierny Abraham i posłuszny lzaak na górze 
Moria. Józef znienawidzony i sprzedany od braci, 
zbawca Egiptu, uwielbiany nawet przez swoich ogła- 
szał również Jezusa Chrystusa i zaślepienie Żydów, 
tudzież wejście pogan w ich prawa i pewną nadzieję 
powrócenia do nich. 

W miarę jak naród żydowski rozludniał się i wzra- 
stał, powiększały się figury i stawały się coraz- bar- 
dzićj widoczniejszemi. Każdy, kto tylko posiada ser- 
ce posłuszne i wierne, widzi wszędzie coraz jaśnićj 
Jezusa Chrystusa, widzi (ro w baranku wielkanocnym, 
którego krew zachowywała od przekleństwa i śmierci. 
Widzi pierwszy Sakrament Chrztu świętego w morzu 
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czerwonem, którego wody pochłonęły nieprzyjaciół 
żydowskich, a przyczyniły się do uwolnienia ludu Bo- 
żego z dotkliwćj tyranii, do wydobycia ich z niewoli 
i powrócenia im swobody. Uwielbia Chrystusa w ti- 
gurze węża miedzianego, którego samo widzenie ule- 
czało rany śmiertelne. Znajduje w mannie wyobraże- 
nie Boskićj Eucharystyi; w wodzie wypływającej ze 
skały widzi źródła świętości i sprawiedliwości, które 
są zawsze otwarte w Jego Kościele na głos pasterzy. 
Uznaje w Mojżeszu potęgę, powagę i wielkość po- 
słannictwa Jezusa Chrystusa; w Aaronie godność Je- 
go kapłaństwa; w Jozuem świetność zwycięztw; w Sam- 
sonie dzielną siłę przeciw grzechom i piekłu, w Da-' 
widzie uprzejimość jego panowania, w Salomonie głę- 
boką mądrość jego ustaw, w Jozyaszu miłość ku Bo- 
gu, w Ezechiaszu uległość aż do śmierci, w Macha- 
bejczykach gorliwy zapał o chwałę Boga i wierność 
prawom; szlachetność Jego początku w Izajaszu; pro- 
stotę obyczajów w Amosie; prześladowania i śmierć 
w Jeremiaszu. Nie masz żadnćj okoliczności, żadne- 
go wypadku, któreby Chrystusa nie przedstawiały. 
I nie obawiam się powiedzieć, że wszyscy wielcy lu- 
dzie nie tak żyli dla siebie samych jak dla Jezusa 
Chrystusa. A Paweł święty Apostoł oznajmia: że 
wszystko co zaszło w starem Prawie, było figurami 
wypadków nowego Prawa. 

Przedstawiliśmy tu jedynie szybki rzut oka na ą ty- 
le zadziwiających czynów. Jeżeli zaś zastanowimy 
się nad ceremoniami prawa żydowskiego jeżeli roz- 
bierzemy ściśle każdą ofiarę, jaką Bóg sam ustanowił, 
oznaczając jéj wiek, przymioty, czystość, wtedy po- 
znamy, że całe to prawo i jego obrzędy były przygo= 
towaniem do przyjścia Zbawiciela, poznamy niedosta- 
teczność ofiar dawnych, oddzielonych od jedynćj ofia- 
ry poświęconćj i wykonanćj na Kalwaryi, ponieważ 
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przez nią wszystkie inne ofiary uzupełnione zostały. 
Ofiara ta wyprowadzoną została za miasto, ponieważ 
nosiła na sobie zasłużone przez lud przekleństwo. By- 
łą dopełnioną pomiędzy niębem a ziemią, a to dla 
uśmierzenia gniewu Boskiego i dla oczyszczenia ziemi 
ze zbrodni, które Jego zemstę wznieciły. Ofiara ta 
była całkowicie dokonaną, jak to sama wyrzekła: 
«skończyło się,» consumatum est, a to dla tego, aby 
dopełnione było to wszystko co wiecznie uświąto- 
bliwia. 

Ofiarowanie pierworodnych pierwiastków zbóż i 
owoców, było przedziwnie zastąpione przez ofiarę Na- 
czelnika przeznaczonych -przez pierworodnego z po- 
między umarłych. Krew jałowicy zmięszana z wodą 
nie może iść w porównanie z najświętszą krwią na 
Kalwaryi wylaną. I dla tego to Jezus Chrystus wy- 


` 


rzekł do Przedwiecznego Ojca: Nie chciałeś ofiar Za: ` 


konu i odrzuciłeś je, a ja ci powiedziałem: o mój Oj- 
cze: oto ja z ciałem, które uformowałeś i z kosztowną 
krwią którą odebrałem z Panny, z tem Bóstwem. któ- 
re mnie czyni równym Tobie; oto ja zastąpię wszy- 
stkie ofiary, jakich najwyższy twój Majestat wymaga, 
Moje posłuszeństwo uwielbi Cię dokładnie, a moja 
ofiara zgładzi zupełnie wszystkie zbrodnie ziemi. 

A tak przekonywujemy się Kochani Bracia, że 
ofiary, dzieje i proroctwa starego Przymierza ogłasza- 
ły, wyobrażały i przedstawiały Jezusa Chrystusa. Znaj- 
dujemy więc w Nim źródło najczystszćj pociechy i 
światło najozdobniejsze, Cała religia do Niego się 
odnosi. Jeżeli bowiem przedstawia tajemnice do uwiel- 
bienia, to On sam, sam Chrystus jest świętym ich 
przedmiotem; jeżeli podaje prawdy do wierzenia, to 
je On sam objawił; jeżeli daje przykazania do wyko- 
nywania, to On sam jest ich Prawodawcą, którego 
słuchać powinniśmy; jeżeli podaje wzory do naślado- 
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wania, to On sam jest jedynym Panem, za którym po- 
stępować należy; jeżeli ofiaruje łaski do wyjednania, 
to je On sam krwią swoją wysłużył; jeżeli przedsta- 
wia Sakramenta do przyjęcia, to je sam ustanowił; 
jeżeli wreszcie wskazuje nagrodę do wysłużenia, to 
On sam jest naszym hojnym wynagrodzicielem. 

O mój Boże, Ty nie przestałeś przez 4,000 lat 
przemawiać do ludu twego, przez proroctwa i figury, 
działając na Jego zmysły, dla zniesienia jego niedo- 
wiarstwa. O Panie miłosierdzia: te wszystkie wielkie 
i zadziwiające prawdy do nas przesłałeś. Twój Ko- 
ściół, który od Ciebie nieomylność otrzymał, wykłada 
nam ich znaczenie; nieskończenie Ci za to wszystko 
dziękujemy. My daleko bezpiecznićj i łatwićj niż Izrae- 
lici możemy oczekiwać uwolnienia, ponieważ je sam 
Jezus Chrystus wykonał. My nie potrzebujemy jako 
oni śledzić znaczenia przepowiedni, ponieważ spełni- 
ły się rzeczywiście. My widzimy jasno prawdę w Je- 
zusie Chrystusie. Spraw tylko, abyśmy się przywią- 
zali do Niego, abyśmy (Go uwielbiali jako naszego 
Boga, abyśmy Go słuchali jako Prawodawcę, abyśmy 
Mu byli posłuszni jako naszemu, Panu, abyśmy Go 
kochali jako naszego Zbawiciela i abyśmy połączyli 
się ż Nim w niebie jako z naszym przywódzeą. Amen. 


Połączenie Starego i Nowego Testamentu w Jezusie 
Chrystusie. 
Plan Religii Chrześcijańskiej i jej Bóstwo. 
Jezus Chrystus, wczoraj i dziś i po wszystkie wie- 
ki. Żyd. 3. 
Do Jezusa Chrystusa odnosi się, Kochani Bracia, cała 
Religia. Umieszczony pomiędzy dwoma Testamentami, 
jest głównym środkiem obudwóch; On jednoczy lud da- 
wny z nowym, bo jako przyobiecany i dany, utrzymuje 


280 
pierwszy nadzieją swego przyjścia, a drugi oświeca 
przez objawienie swoich tajemnic, Religia, której On 
jest głównym przedmiotem, zostawała pod prawem, 
teraz zostaje pod Ewangelią i zostawać będzie przez 
całą wieczność w której Jezus Chrystus połączony 
z swemi wybranemi odda wszystko Przedwiecznemu,Ojeu 
i będzie wychwalany uwielbiany i czczony na zawsze. 

Ten wielki przedmiot obieram za materyą dzisiej- 
szćj nauki, w którćj przedstawię plan Religii chrze- 
ścijańskićj utworzonej w odwiecznej myśli Boga, jej 
początek, postęp i doskonałości. 

Zkąd poznamy, że Religia chrześcijańska uważana 
w całćj swojćj rozciągłości, jest równie jak świat da- 
wną, jest religią prawdziwą, jedynem dziełem Boga, 
że przez nią tylko możemy dokładnie czcić Boga i że 
ona sama jest zdolną AE ae człowieka do zba- 
wienia wiecznego. 

Mo EE mnie tylko z uwagą. 

x E. 

Człowiek odebrawszy od Boga duszę rozumną zdol- 
„ną Gio poznawać i kochać, ma ten główny obowiązek 
aby oddawał swemu Stwórcy cześć i hołdy; a ztąd 
wynika potrzeba religii. Skoro Bóg człowieka stwo- 
rzył, objawił się przed nim, a człowiek poznawał do- 
kładnie co Bogu winien. Religia człowieka niewin- 
nego zasadzała się na ofiarowaniu Bogu siebie same- 
go; z jego serca jakby z ołtarza wznosiły się koszto- 
wne kadzidła miłości, chwały i dziękczynienia. Czło- 
wiek zgrzeszył następnie, a jego rozum i zmysły zbun- 
towały się i zepsuła się jego wola. Nie było dla niego 
innego sposobu nad pośrednictwo Zbawiciela; potrze- 
ba było dla niego czci innćj. Po tym przewidzianym 
upadku człowieka, Bóg wydał od wieków pomyślany 
„plan religii prawdziwie godny ego Jnieskończonćj 
- Mądrości. 
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Według tego planu rodzi się człowiek w pełności 
czasu, dla zbawienia innych ludzi, ale to Bóg-człowiek, 
Syn Boga. równy Bogu. Rodzi się z krwi przeczy- 
stej Panny, córki Adama i kształtuje się w jéj łonie 
za sprawą wszechmocności Boskićj. Chociaż niewin- 
ny i Syn Najwyższego rodzi się podobnie jak inni 
ludzie, wystawiony jak inni na też same potrzeby 
przyrody, podległy słabościom ludzkim, boleściom i 


„śmierci, słowem, wszystkim następnościom grzechu z któ- 


remi świętość nieskończona połączyć się mogła. Ten 
Bóg-Człowiek oddaje się dobrowolnie na zniewagi i 
cierpienia, żyje w upokorzeniu i ubóstwie, umiera hań= 
bą okryty. e 

Za taką cenę staje się założycielem nowej: czci, 
a jako naczelnik wszystkich ludzi ustanawia swojem 
pośrednictwem społeczność religijną między niemi a 
Bogiem, przez którą: Bóg raz zadowolniony najświę- 
tszą Krwią swego Syna, uwielbiany bywa przez ludzi 
połączonych jako bracia z Bogiem-Człowiekiem, 

Ludzie przychodzą na świat jako dzieci Adama 
i grzesznicy, ale odradzają się w krwi swego pierwo- 
rodnego Jezusa Chrystusa i stają się przysposobione- 
mi dziećmi Boga. Rodzą się obciążeni winą pierwsze- 
go Rodzica, ale będą przypuszezeni do korzystania 
z skarbów Zbawiciela dla wypłacenia się Bogu i dla 
wejścia w posiadanie Jego dobrodziejstw. Połączeni 
z swoim naczelnikiem przez szczególną łaskę, jako 
Jego członki, oddadzą Bogu cześć doskonałą godną 
Jego wielkości, która do skończenia -wieków trwać 
będzie. Ich hołdy będą wydobyte z godności Boga- 
Człowieka, ich cnoty nabiorą wartości z Jego izasłu- 
gi, a ich prawo do nagrody będzie ugruntowane na 
prawie Syna do dziedzictwa i na żwycięztwie krwa- 
wem, które wykonał dla siebie i dla nich, z warun- 
kiem jednak, że będą umieli korzystać z Jego pośre: 


J 
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dnictwa i zasłużą sobie na uczestniczenie w Jego dzie- 
"dzietwie. 
Z winy pierworodnećj jaką przynoszą na świat ro- 
dząc się, nie pozostanie żadna plama, odtąd jak bę- 
"dą obmyci krwią Zbawiciela. Ale ta rana pierworo- 
dna nie będzie tak zagojoną, żeby żadnóćj nie pozo- - 
stawiła słabości, i aby ich namiętności buntownicze 
nie zachowały pewnćj siły możebnćj, która ich do 
grzechu pierworodnego 'przywiodła. Ale będzie to 
tryumf Pośrednika skoro ich parami swoich namię- 
tności uczyni, a zwyciężą je zawsze skoro się nie bę- 
dą opierać pomocom i łaskom sobie udzielonym. Te 
Boskie pomoce w Religii Boga-Człowieka licznemi bę- 
dą spływały kanałami, w których czerpać będą miały 
prawo wszystkie członki; a pomimo zgubnćj wolności 
którćj mogą nadużyć i pomimo najsilniejszych pocią- 
gów do zepsucia serca, łaska odkupienia udzielona 
od Boga wielu czcicielom będzie daleko doskonalszą, 
aniżeli udzielona im pierwiastkowa' sprawiedliwość 
przy spokojnych namiętnościach i przy pogodzie pię- 
knych dni pierwotnćj niewinności. 

Taki był wspaniały plan, jaki Bóg OR dla 
naprawienia swój chwały i dla odkupienia ludzi; plan 
jaki zaczął Bóg objawiać pierwszym naszym rodzicom, 
wymagając odtąd wiary zastosowanćj do stopnia ich 
wiadomości, jakiemi ich obdarzył. Lecz ten plan nie 
miał być wykonany jak z końcem 4,000 lat. Tak 
wielkie dobro powinno być długo pragnione i ocze- 
„kiwane; potrzeba było aby człowiek. długo doświad- 
czał swćj cierpliwości i nędzy i aby tym sposobem 
póznał potrzebę i wartość zbawiennych na to środków. 

Wreszcie, Kochani Bracia, Bóg chciał w tej przer- 
wie przepowiedzieć ten wielki wypadek, że wszystkie- 
mi okolicznościami i wycisnąć na swem dziele pieczęć 
Bóstwa. /W tym celu wszystkie tajemnice Odkupiciela 
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i cała ustawa naszego zbawienia, były przyobiecane, 
wyobrażone, przepowiedziane szczegółowo i przygoto- 
wane przez wiele wypadków, na kilkadziesiąt wieków 
przed ich spełnieniem, jakto widzieliśmy w ciągu nauk 
czerpanych z Historyi starego Testamentu. I tak: 

a) Bóg przyobiecał pierwszym rodzicom Zbawcę, 
któryby ich uwolnił z niewoli czarta. Ponowił tę obie- 
tnicę Abrahamowi, Izaakowi i Jakóbowi. 

b) Bóg wyobraził główniejsze dzieła Zbawiciela 
przez czyny Patryarchów i innych wielkich ludzi, któ- 
` rych przeznaczył jako żywe Jego obrazy. - Ich słowa, 
przymierza, dzieci i różne okoliczności ich życia, by- 
ły jakby obrazami obejmującemi Jego ckarakter. I tak: 
dla okazania, że nie oszczędzi własnego Syna ale Go 
wyda jako ofiarę dla okupu ludzi, Bóg rozkazuje 
Abrahamowi poświęcić swego jedynego lzaaka. Dla 
okazania, że Zbawiciel będzie zbawiał dusze z wyso- 
kości krzyża, polecił na pustyni Mojżeszowi wznieść 
węża, miedzianego, którego sam widok uzdrawiał lzrae- 
litów z ran śmiertelnych. Dla wyobrażenia Zmar- 
twychwstania Zbawiciela w trzecim dniu po Jego po- 
grzebie, Jonasz Prorok przez trzy dni we wnętrzno- 
ściach ryby zostawał. 

c) Widzieliśmy w ostatnićj nauce, że Bóg rozka- 
zał przepowiedzieć wszystkie tajemnice Zbawiciela 
w rozmaitych zdarzeniach ze wszystkiemi szczegółami 
przez usta licznych Proroków. Wcielenie Syna Bo- 
skiego, czas, miejsce Jego urodzenia, Jego życie ubo- 
gie, zazdrość i nienawiść zabójcza braci przeciwko 
Niemu, Jego śmierć okrutna a którą dobrowolnie 
podjął; Jego powstanie z grobu, uwielbienie człowie- 
czeństwa siedzącego po prawicy Przedwiecznego Oj- 
ca, Jego przymierze wieczne z Kościołem, powołanie 
pogan i odziedziczenie przez nich błogosławieństw, 
odrzucenie Żydów, którzy. się stali ich niegodnemi, 
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przywileje Kościoła chrześcijańskiego: wszystkie te 
tajemnice były wprzód przepowiedziane, z tak dokła- 
dną jasnością, że raczćj za historyą aniżeli za proroe- 
twa uważane być mogą. 

Nakoniec wypadki, które poprzedziły przyjście Zba- 
wiciela, były zastosowane do tego wielkiego zamiaru. 

Rewolucye jakie wydarzyły się w świecie były da 
tego celu skierowane. Powstanie i upadek państw i 
królestw, były również środkami użytemi przez Bo- 
ską Opatrzność do przygotowania przyjścia Jego 
Synowi. 

Te cztery uwagi stanowią dokładne wyjaśnienie 
na rzecz religii chrześcijańskićj. | w rzeczy samej, 
możnaż nie być wzruszonym, widząc założyciela tej 
religii, przyobiecywanego i oczekiwanego od początku 
świata; widząc Go oznajmionego w tylu figurach, któ- 
re się widocznie do Niego odnoszą? Cóż może być 
cudowniejszego nad szereg licznych Proroków, którzy 
Go oddawna przepowiedzieli, nad ten łańcuch wy- 
padków tak literalnie ogłoszonych, tak mądrze polą- 
czonych, a które zmierzały do właściwego sobie celu 
to jest, do przyjścia Zbawiciela! O mój Boże, każdy 
tu uznać musi najwyższą Mądrość, która. obejmuje ca- 
łą przestrzeń wieków. Figury przychodzą w pomoc obie- 
tnicom, a proroctwa tłomaczą i rozwijają figury; roz: 
maite zmiany jakie wydarzyły się w świecie przygo: 
towały spełnienie jednych i drugich. Wielki Boże 
wszystko to jest twojem dzielem! 

Jest zatem niezaprzeczoną rzeczą, że od adauta 
świata Bóg okazal ludziom tajemnice ich przyszłego 
odkupienia i położył za zasadę religii, wiarę w tę ta- 
jemnicę i oczekiwanie Zbawiciela. Jest więc prawdą 
niezawodną, że Religia chrześcijańska co do swojego 
bytu jest równie jak świat dawną, ponieważ we wszy- 
stkich czasach uznawano tegoż samego Boga za Stwór- 
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cç i tegoż samego Chrystusa za Zbawiciela rodu ludz- 
kiego. Przypatrzmy się teraz jéj rozwinięciu, postę- 
powi i doskonałości. 

HE. 

Religia chrześcijańska przechodziła rozmaite ko- 
leje w postępie i rozwijaniu się, ale dla tego nie ule- 
gła zmianie;.tak jak człowiek zawsze jest człowiekiem, 
chociaż przebywa rozmaity wiek życia swego. Epoka 
prawa przyrodzonego i Mojżesza, były jakby dzieciń- 
stwem religii, a prawo ewangeliczne stanowi jéj wiek 
dojrzałości zupełny. W wiekach bliskich stworzenia, 
ród ludzki był jakby w dzieciństwie i dla tego też 
dogmata jego były nie wielkie, cześć prosta i moral- 
ność zastosowana -do pojęcia. Jedność Boga początku 
wszystkiego, Jego wszechmocność nieskończona, do- 
broć, sprawiedliwość, opatrzność, przyszłe odkupienie 
rodu ludzkiego, nieśmiertelność duszy i życie przy- 
szłe, te były dogmata wiary Adamowćj, które nastę- 
pnie przeszły do jego potomstwa. Cześć ich zewnę- 
trzna zasadzała się na święceniu jednego dnia w ty- 
godniu. Gdy zaś człowiek stał się winowajcą, dołą- 
czył do zakazu wstrzemięźliwości, ofiary z owoców 
ziemi i z krwi bydląt. Przez to uznawał się grzeszni- 
kiem, wyzutym z prawa życia i dla okazania swej 
kary ofiarował Bogu krew z zwierząt w miejscu wła- 
snćj, Taki jest początek ofiar, które u wszystkich lu- 
dów stanowią główną część czci publicznćj. Potom- 
kowie Adama ofiarowali Bogu owoce ziemi i pierwo- 
rodne bydlęta, a te zewnętrzne czyny wyobrażaly ich 
wiarę; ale Bóg chciał aby do nich łączyli pobożność 
wewnętrzną. Abel, Enos, Noe, Abraham, odznaczali 
się tym rodzajem cnoty. I oto jest co nam opisują 
w téj mierze księgi Starego Testamentu. 

Znajdujemy tam również obraz moralności pier- 
wotnćj, ustanowienie małżeństwa wskazuje wzajemne 
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obowiązki małżonków; przestrach, wyrzuty sumienia 
i kara Kaina, dały poznać srogi występek ludziobój- 
stwa; potop, spalenie Sodomy, powiadamiały jak su+ 
rowo Bóg rozpustę karze. W ogóle historya Patryar- 
, chów obejmuje uderzające przykłady sprawiedliwości, 
umiarkowania, miłości, uprzejmości, gościnności i cier- 
pliwości. Najwięcój zaś uderza, głębokie uszanowa- 
„nie dla Boga, upewnienie Jego obecności wszędzie, 
zaufanie całkowite w Jego dobroci i wszechmocności, 
Co do tajemnic, te były okazane dawnemu ludowi 
pod figurami i obrazami. I tak: Tajemnica Trójcy ś. 
była objawiona przez te słowa w Księdze Rodzaju: 
-«Stwórzmy człowieka,» w których Bóg mówi o sobie 
samym i mówi do kogo innego, który jak On stwa- 
rza, który jest innnym lecz razem tymże samym co On. 
Tajemnica wcielenia była odkrytą Patryarchom 
przez rozmaite ukazywanie się Boga w ludzkićj po- 
staci, w którćj Syn przedstawiał przyszłe swoje wcie- 
lenie i przygotowywał ich do tćj wielkićj tajemnicy. 
Odkupienie również było okazane Abrahamowi 
w ofierze Izaaka, który był figurą Syna Boskiego, wy- 
danego i poświęconego dla nas. Tajemnica ta była 
oznaczona przez rozmaite ofiary dawnego prawa, któ- 
re wyobrażały jedyną ofiarę nowego Zakonu. Ale wszy- 
stkie te tajemnice były objawione z całą widoczno- 
ścią przez. Jezusa Chrystusa, który zdjął z nich za- | 
słonę okrywającą je przed Jego naci Ustana- 
wiając Chrzest święty, nauczył nas, że Bóg prawdzi- 
wy jest jeden, nierozdzielny w swojej istocie, a tym 
jest Ojciec, Syn i Duch święty. Pojmujemy teraz ta- 
jemne słowa starego Testamentu. «Stwórzmy człowie- 
ka na nasz obraz,» a Trójca święta objawiona przy 
stworzeniu człowieka jest wyraźnie wykrytą przy Je- 
go odrodzeniu. 
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Dowiadujemy się z Nowego Testamentu co to jest: 
mądrość poczęta według Salomona przed wieki w łonie 
Boga i eo jest Ten, którego Dawid widział rodzącego 
się przed jutrzenką. Że to jest Słowo Boga; Syn Jego 
jedyny, zrodzony od wieków, przez rozmyślanie siebie 
samego, świetności chwały i doskonałości swego by- 
tu. Z Ojcem i Synem poznajemy również Ducha ś.,. 
który jest ich wzajemną miłością. Jestto ten Duch 
o którym napisano: «Pan mnie wysłał i Ducha swe- 
go,» który jest rozróżniony od Pana i jest samym 
Panem, ponieważ wysyłał Proroków i objawiał im 
rzeczy przyszłe. A tak Ojciec, Syn i Duch święty, są 
jednym Bogiem, we trzech osobach, okazanym taje- 
mniczo Patryarchom, a widocznie w nowem Przymie- 
rzu objawionym. 

Sam Jezus Chrystus odkrył nam dokładnie taje- 
mnicę wcielenia i odkupienia, nauczył nas, że chociaż 
był Synem Abrahama, był jednak wprzód nim się 
Abraham narodził, że zstąpił z nieba, że jest Bogiem, 
Synem Boga i razem Synem człowieka, czyli Słowem 
wcielonem, obejmującem w jednćj osobie przyrodę 
Boską i ludzką, t 

Jezus Chrystus również objawił w całem swietle 
godność, nieśmiertelność i przeznaczenie wieczne du- 
szy naszćj. Dawne Pisma wykazują bezwątpienia pier- 
, wotną wiadomość o tych prawdach. Mojżesz wyrzekł: 

że dusza ludzka jest stworzona na obraz Boga i jest 
jego tchnieniem, dla rozróżnienia jéj od ciała, które 
z gliny ziemskićj utworzył. Salomon powiedział, że 
jak ciało wróci do ziemi z której wyszło, tak dusza 
wróci do Boga który ją dał. Dawid Prorok oznaj- 
mił:. że ci którzy zasnęli w prochu, obudzą się, jedni 
na życie wieczne, a drudzy na wieczne potępienie. Jezus’ 
Chrystus nauczył nas na czem zależy to życie wieczne, to 
jest: na otrzymaniu wraz z Nim chwały Ojca przed- 
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wiecznego, na staniu się Mu podobnym, ponieważ uj- 
rzymy Go takim jakim jest, że to życie będzie połą- 
czone z miłością niezmierną, radością niewypowie- 
dzianą i tryumfem nieskończonym. 

Do tćj nagrody dołączył Jezus Chrystus wykona- 
nie cnoty daleko doskonalsze i czystsze. Oznajmił, 
że miłość jest treścią religii, duszą cnót wszelakich 
i zbiorem prawa. Mojżesz powiedział wyraźnie: Bę- 
dziesz miłował Pana Boga twego ze wszystkiego ser- 
ca, z całój duszy i ze wszystkich sił twoich. On nie 
przedstawił pobudek do tćj miłości prowadzących i 
nie wyłożył jćj rozciągłości; doskonałość i skutki z tćj 
nie były całkowicie znane, Jezus Chrystus pragnąc 
ustalić panowanie miłości, wyświetla wszystkie jej 
obowiązki, wystawia nam miłość Boga rozciągającą 
się aż do znienawidzenia siebie samych i do ustawi- 
cznego prześladowania zarodów złego jakie w sercach 
naszych nosimy; przedstawia nam miłość bliźniego, , 
odnoszącą się do: wszystkich bez wyjątku ludzi a na- 
wet do samych nieprzyjaciół, przedstawia nam umiar- 
kowanie w pociągach zmysłowych; zaleca uległość 
rozkazom Boskim, aż do zamiłowania cierpień jakie 
na nas zsyła, przedstawia pokorę aż do ponoszenia 
zniewag dla chwały Boga. 

Na tym gruncie miłości, Jezus Chrystus opiera 
wszystkie stany życia ludzkiego. Przez nią małżeń- 
stwo doprowadzone zostało do swćj pierwotnćj usta- 
wy i miłość małżeńska nie była podzieloną tak jak 


*w prawie Mojżeszowem, i ta święta społeczność nie 


kończy się aż z życiem. Czystość wykazana jest ja- 
ko życie Aniołów, Bogu i Jego miłości poświęcone. 
Zwierzchnicy niech wiedzą, że są służebnikami .dru- 
gich i poświęconemi ich szezęściu, niżsi niech uznają ` 


' rozkaz Boga w swój władzy prawćj. Ta myśl niech 


osładza cierpienia poddanych, gdyż pod złemi pana- . 
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mi; posłuszeństwo nie powinno być złym dla prawdzie 
wych Chrześcijan. 

Z temi przykazami Jezusa Ghrystubak oe się Jego 
rady do doskonałości prowadzące, to jest: wyrzec się 
rozkoszy, żyć w ciele, tak jakbyśmy byli bez ciała; 
opuścić wszystko, oddać wszystko ubogim, byle tylka 
samego Boga posiąść, żyć ubogo i tego ubóstwa ocze- 
kiwać z Opatrzności Boskiej. : 

Oto jest różnica religii. dawnego i nowego ludu; 
zasadza się ona na tem, że pierwsza otrzymała całko- 
witą doskonałość od Jezusa Chrystusa. Przez tak 
szczytne nauki, Jezus Chrystus ukończył dzieło Boga 
zaczęte pod Patryarchami i w prawie Mojżesza. Bóg 
chciał się dać poznać widomie; okazał się wspania- 
lym w obietnicach doczesnych; dobrym, obsypując swe 
dziatki dobrami zmysłowemi; wszechmocnym, uwal- 
niając z pod' przemocy nieprzyjaciół i wprowadzając 
do ziemi obiecanćj; sprawiedliwym, przez nagrody i 
kary, które były zastosowane do ich postępowania. 
Wszystkie te cuda przygotowywały umysły do: przy: 
jęcia prawd przez Jezusa Chrystusa opowiadanych, 
do wierzenia w dobra duchowne, w nagrody i kary 
życia przyszłego. Jeżeli bowiem jest tak dobrym i 
łaskawym dla swoich dziatek, czyliżby ograniczył swą 
miłość i hojność na krótkim przeciągu lat, które tu 
życie nasze składają? Czyliż to nie ma inszego ży: 
wota, w którym obficie rozdziela swe prawdziwe do- 
bra? Tak jest Kochani Bracia, sam Jezus Chrystuś 
nam je wskazuje; otwiera nam niebo i ukazuje naszćj 
wierze miasto święte i wieczne, gdzie po tem życiu > 
wejść powinniśmy. Prawdziwą naszą ziemią obieca- 
ną jest królestwo niebieskie; Egipt, z którego wyjść 
nam potrzeba i pustynia, którą przebyć należy, jestto 
świat, który nas do grzechu wiedzie. Potrzeba zrzu= 
cić z siebie to upodlające jarzmo, jeżeli chcemy wnijść 
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do ojczyzny i otrzymać w. niebieskim Jeruzalem pra- 
wdziwą wolność i pokój radosny. 

Przez tę naukę Jezusa Chrystusa tajemnica Boga 
odsłoniętą została, prawo stało się duchownem, Jego 
obietnice doprowadziły nas do Ewangelii i służą jej 
za podstawę. Stary i nowy Testament, mają jedna- 
kowe zamiary i dążności; jeden wskazuje drogę do- 
skonałości, a drugi odkrywa, jeden przepowiada to 
co się w drugim spełniło; a żatem po wszystkie cza- 
sy są: z sobą złączone. Religia, którą wyznajemy trwała 
zawsze, ponieważ. stary Testament jest przepowiednią 
nowego, a nowy spełnieniem starego. Patryarchowie 
i dawni Sprawiedliwi, byli ludźmi ewangelicznemi 
przed Ewangelią, Chrześcijaninami w duchu, przed 
przyjęciem tego imienia. Wiara zatem w Jezusa Chry- 
stusa, była religią wszystkich wieków. 

O Bracia! jakże ta odległa starożytność czyni na- 
szą religią szanowną! Jakież świadectwo może zaprze- 
czyć jćj Boski początek, skorą ją widzimy poczy- 
nającą się wraz z światem! A jćj wieczność, czyli jéj byt 
nieprzerwany przez tyle wieków, pomimo wydarza- 
jących się przeszkód, czyliż nie okazuje widocznie, 
że prawica Wszechmocnego nią się opiekuje? Któż 
nie widzi jednego i tegoż zamiaru Boga, rozpoczęte- 
go od początku świata i nieprzerwanie aż do końca 
prowadzonego, uwieczniającego w oczach wszystkich 
ludzi świętą religijną społeczność, przez którą pragnie 
być ciągle uwielbiańym? : 

Jakież żywe światło, jakiż Boski charakter jaśnieje 
zewsząd w religii świętćj, którą my mieliśmy szczę- 
ście poznać i wyznawać. Wszystko co poprzedziło 
- przyjście boskiego jéj założyciela, co mu towarzyszy- 
ło ico dotąd tą boską nauką kieruje, przekonywa 
o jéj prawdziwości i pewność jéj wykrywa. Przyobie- 
cany od początku Jezus Chrystus, oczekiwany był ` 
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przez jeden lad cały, wskazywany we wszystkich wie- 
kach, ogłaszany w ciągu 4,000 lat przez długi szereg 
Proroków; umarli Patryarchowie pragnęli go oglądać, 
wszyscy sprawiedliwi żyli tą nadzieją, wielkie osoby 
Historyi świętćj, byli jakby wizerunkiem Zbawiciela. 
Melchizedech przedstawił Jego kapłaństwo, lzaak ofia- 
rę, Mojżesz urząd pośrednika, Jozue Jego wnijście 
tryumfalne do krainy żyjących na czele ludu wybra- 
nego, Dawid prześladowania jakie wycierpiał, Salo- 
mon chwałę Jego panowania. Historya Jezusa Chry- 
stusa opisana w księdze dla wszystkich otwartćj, w naj- 
dawniejszćj księdze świata. Księga ta zarówno jest 


' szanowana przez Żydów jak i przez Chrześcijan, przez 
y > P 
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dwa ludy nieprzyjazne, a tak o tajemne ich porozu- 
mienie się posądzać nie można. Czytajcie ją Kocha- 
ni Bracia, a przekonacie się o prawdziwości tego, co 
jeden z najpierwszych obrońców religii Tertulian wy- 
rzekł: że Biblia będzie zawsze ową niebezpieczną ska- 
łą, o którą się rozbiją wszystkie usiłowania niedo- 
wiarstwa. 

> Widzieliśmy dzieła Boga, w Historyi starego Te- 
stamentu, ujrzymy je również w nowym, który będzie: 
przedmiotem dalszych nauk. Zobaczymy Boskiego 
Messyasza, mówiącego i działającego osobiście, Od- 
kupiciela i Zbawcę wszystkich ludzi. 

O Boski Jezu! ożyw mego ducha w tym nowym 
zawodzie, mów przez moje usta, działaj na serce słu- 
chaczów przez namaszczenie i wszechmocność swćj 
łaski, wprowadź nas wreszcie do tego szczęśliwego 
mieszkania, gdzie widzieć i błogosławić Cię będziemy 
wraz z Ojcem i Duchem świętym po wszystkie wie- 
„ki, Amen. 
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OBEJMUJĄCE GŁÓWNIEJSZE -WYPADKI NOWEGO 
TESTAMENTU. 


Przyjście Messyasza r. ś. 4000. 


W cielenie. 


Nie wynijdzie berło z Judy, ani wódz z rodu jego 
ż aż przyjdzie który ma być posłan, a On będzie oczeki- 
waniem narodów. Gen. 4, 9. 


Spelniły się wreszcie wyrocznie i już według porząd- 


ku czasu i Historyi świętćj zbliżyliśmy się do owego 
wielkiego wypadku, którego Patryarchowie, Prorocy, 
tajemnice i przepowiednie dawnego Prawa były jakby 
przygotowawczemi poprzedzicielami, chcę powiedzieć 
żeśmy się zbliżyli do przyjścia Messyasza i do  bli- 
skiego odkupienia Izraela, oznaczonego upadkiem te- 
"go ludu. ) HIT ; t 

W rzeczy samćj Kochani Bracia, chociaż dawny lud 
Boga przez długi czas był hołdownikiem uległym 
obećj potędze, w ostatnich jednak latach swćj Monar- 
chii a mianowicie po powrocie z Babilonu i ustale: 
niu się w Judei, zachował jeszcze resztki swego pa- 
nowania w najwyższych Kapłanach i ostatnich Kró- 
lach swego narodu. Ale nakoniec, wyzuty nazawsże 
z. dostojności berła i świetności tronu, ujarzmiony przez 
Rzymian i przez Heroda opanowany, albo raczćj do- 
„tknięty sprawiedliwym Boga wyrokiem wskazał do- 
kładnie epokę przepowiedzianą przez sławne proroc- 
two umierającego Jakóba. 
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Rozliczne zaburzenia, zdrożności i osłabienie zu- 
| pełne, prowadziły ten naród jakby stopniowo do zu» 
pełnego upadku, tak iż zmuszony był oddać władzę 
religijną panowaniu Messyasza. «On będzie wielkim, 
wyrzekł Posłannik Boga do Maryi i będzie nazwany 
Synem Najwyższego. Odda mu Bóg tron Dawida ioj- 
ca Jego i będzie panował wiecznie nad domem Ja-. 
kóbowym,» Będzie również panował nad innemi na- 
rodami ziemi, wznosząc królestwo Boga na ruinach 
państwa czartowskiego. Religia tak opisuje Messya- 
sza. „ «Będzie to dziecię . Matki śmiertelnćj, a jednak 
Syn Najwyższego, będzie to Króli wieczny swego ludu - 
i wybranych, ale wcale różny od królów ziemskich; 
będzie królem we względzie łaski, założycielem. kró- 
lestwa: duchownego i czci nowćj, będzie Prawodawcą 
religii najdoskonalszćj,» 5 

Takie wyobrażenie przedstawić wam zamierzyłem, 
mówiąć o początku, uniżeniu się.i wielkości Messya- 
sza. Qóż może być potrzebniejszego i godniejszego 
uwagi waszćj nad poznanie waszego Odkupiciela, nas, 
czelnika i Zbawcy, który nieustannie jest obecny w na- 
szym umyśle i który tak drogi powinien. być naszemu 
sercu. Nauczmy się więc dziś na jak wielką On za- 
sługuje cześć, uwielbienie i miłość z naszćj strony. 

E. 
` „Postanowiono w odwiecznych wyrokach, aby: dla 
chwały Boga i zbawienia ludzi Syn Boski stał się 
człowiekiem i ukazał się na ziemi w ludzkićj postaci, 
a to w tym celu, aby połączywszy Boską wszechmo- 
eność z ludzką przyrodą, naprawił w sposób chwale- 
bny i godny Boga błąd Adama i nieszczęście zgubio- 
nego przez/grzech jego potomstwa; aby następnie je- 
go uwielbione człowieczeństwo było największą ozdo- 
bą nieba i uzmysłowiło nam w pewien sposób Bóstwo 
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samo' przez się niewidzialne i nieprzystępne dla na- 


szych zmysłów. 


Według tego cudownego planu Boskićj mądrości, i 


życie śmiertelne Messyasza powinno być sprzeczną 
mieszaniną uniżenia i wielkości, chwały i cierpień, 
ponieważ przybył odnowić ród ludzki przykładem uni- 
żenia się i pokuty; potrzeba Mu było również jedno- 
cześnie świetnych oznak potęgi i wielkości, abyśmy 
wpośród samego upokorzenia mogli poznać dzieło 
. Wszechmocności i Syna najwyższego Pana. 

A tak więc z odwiecznych wyroków nieba w za- 
kreślonym czasie dla odkupienia świata w 4000 lat 
po jego stworzeniu, Anioł Gabryel wysłany był z nie- 
ba dla ogłoszenia ziemi tćj radosnćj wiadomości. Lecz 
dokądże się udaje ten niebieski posłannik? Nie na gó- 
rę Kapitolijską zkąd cały świat odbierał: wówczas 
różkazy, a wszystkie prawie narody były im posłu- 
szne, ale idzie do małego miasteczka Nazaret, do mło- 
déj Maryi poślubionćj rzemieślnikowi Józefowi, zale- 


dwie znanćj w kraju z powodu swego ustronnego ży- 


cia. Do niej Bóg wysyła swego Anioła dla. oznajmie= 
ńia, że ona ze Wszystkich dziewic świata, wybraną 
została za Matkę Zbawiciela. 


Lecz cóż takiego ujrzał Bóg w Maryi, że ją wy- 


brał i przeniósł nad wszystkie inne dziewice? Oto wi- 
dział ją jako najdoskonalszą ze wszystkich stworzeń, 
Ona sama wpośród dzieci Adama była wolną od wi- 
ny pierworodnćj, ona od pierwszych chwil swojćj 
młodości, uczyniła nieznany dótąd: ślub wiecznego 
panieństwa i wiernie współpracowała, z łaską jéj udzie- 
lońą; ale nie możemy tu mówić o tem co tylko same- 
mu Bogu jest wiadomem. Pokora Maryi ukryła wszy- 
stkie jéj zasługi przed oczami ludzi, a sam Duch ś 
nie chciał nam objawić szczegółów jéj cudownego ży- 
cia. W tćj zaś tajemnicy widzimy jćj pokorę i czy- 
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stość najdoskonalszą. I tak, Anioł wszedłszy do domu 
_ Maryi wyrzekł: Bądź pozdrowiona pełna łaski Maryo! 
Pan z tobą, Ty jesteś błogosławioną między wszystkiemi 
_ niewiastami. Marya zmieszana rozmyślała w sobie coby 
' znaczyło to pozdrowienie. Jakażto sprzeczność Kochani 
| Bracia! Anioł oddaje najwspanialsze pochwały Maryi 
a Marya zdziwiona i oniemiała, samym wstydem na 
nie odpowiada. Ukazanie się Anioła niepokoi jéj czy- 
stość, a wyrzeczone pochwały obrażają jéj pokorę, 
rozbiera z roztropnością żkąd one pochodzą i do ja- 
kiego celu zmierzają. Anioł Eoski nie chcąc jéj dłu- 
żej zostawiać w tćj niepewności pospiesza wydobyć 
ją z zamieszania w jakie ją jego obecność i rozmowa 
wprawiły. Nie bój się Maryo! wyrzekł: znalazłaś ła- 
„skę przed Bogiem, poczniesz w twem łonie i poro- 
dzisz Syna, nazwiesz go Jezus; On będzie wielkim, 
bo Synem Najwyższego. Bóg odda Mu tron Ojca Je= 
gó Dawida, On będzie panował wiecznie nad domem 
Jakóbowym, a Jego panowanie końca mieć nie będzie. 

Oto jest, Kochani Bracia, tajemnica Wcielenia czy- 
sto objawiona Maryi, a w tym samym czasie ogło- 
sżóna całemu rodzajowi ludzkiemu. Odwróćmy na 
chwilę oczy od tóćj przecudnćj Panny, a rozważmy to 
czego nas Wiara naucza o tej wielkićj, tajemnicy i co 
nam wierzyć nakazuje. 

Słowo stało się ciałem, mówi Apostoł Jan święty, 
a tak więc ciało ludzkie, które Go okrywało, stało się 
prawdziwem ciałem Boskiem. Można więc i powinni- 
śmy pówiedzieć, że w łonie Maryi Bóg stał się rze- 
czywiście człowiekiem, a ezłowiek rzeczywiście Bo- 
giem. Nie Bóstwo poczęło się i ukształtowało w Ma- 
ryi, ale w jej łonie Panieńskiem, utworzyło się tak 
ścisłe zjednoczenie Bóstwa z człowieczeństwem, że 
stanowiło jedną tylko istotę, to jest: osobę Syna Bo- 
skiego. “° Odtąd pomiędzy Synem Boskim a Jego cia- 
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łem, nie' było rozdziału żadnego, a jak jedno tak i 


drugie było prawdziwem. A'tak ciało Jezusa Chry- 
stusa było podległe cierpieniom i śmierci; prawdziwie 
. więc mówimy, że Bóg cierpiał, Bóg umarł, i nawza- 
jem: skoro uwielbiamy Boga jako główny przedmiot 
czci nasżćj, słusznie się wyrażamy mówiąc o Jego 
ciele, że zasiadło po prawicy Boga Ojca Przedwie- 
cznego. 

Zitéj prawdy, która jest artykułem Wiary, wypły- 
wa: że Marya jest prawdziwą Matką Boga, że Jezus 
Chrystus przez- swoje odwieczne narodzenie był Sy- 
nem Boga, a przez narodzenie się w czasie stał. się 
Synem Maryi; że się począł w jćj przeczystem łonie 
za sprawą Boską, tąk jak. był zrodzony od wieków 
w łonie Ojca Przedwiecznego. Tak więc 'Marya mia- 
ła prawo powiedzieć równie prawdziwie jak Ojciec 
niebieski: Ty jesteś moim synem, ja Cię dziś, poroz 
dziłam. Kochani Bracia, żaden język nie potrafi wy- 
razić dokładnie tych dwóch narodzin, ani żaden ro- 
zum pojąć w całćj rozciągłości. 

Marya, Matka Boga, jakiż to szczyt chwały! święty 
Bernard 'oznajmią, że ona tylko sama, mogła ją -po- 
znać zupełnie. Ten, przez którego wszystko było stwo- 
rzonem 'w Maryi został ukształtowany; Marya. poro- 
dziła sprawcę swojego bytu; ona zawarła w tćj, wiel- 
kiéji tajemnicy ścisłe przymierze: z trzema boskiemi 
osobami. Ojciec widzi w nićj swą Córkę ukochaną, 
Syn widzi swą Matkę a Duch święty swą Małżonkę. 
Syn Boga Pan nieba wraz z swoim Ojcem, który Go 
zrodził na ziemi, zależy od Tóćj w którćj był wcielo- 
ny. Ona rozkazuje swemu Bogu, a Bóg jest dla niej 
Synem uległym i posłusznym. Podwójny cud, woła 
święty Bernard:, jeden bezprzykładnćj i nigdy niewi- 
dzianćj pokory, aby; Bóg był posłusznym niewieście; 
drugi nieporównanego: wyniesienia, aby niewiasta Bo- 
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gu rożkazywała. Nie dziwmy się więc Kochani Bra- 
cia, skoro widzimy pierwszych Aniołów « upadających 
i upokarzających się przed Nią. Na ziemi i-w niebie 
żadne stworzenie jéj onie- wyrówna. Sam tylko Bóg 
jest wyższy nad Nią, a wszystko co Bogiem nie jest, 
niższżem jest od Nićj bez porównania. I możnaż wię-- 
kszego nad to pragnąć wyniesienia? NGE f 

Lecz zastanówmy się Kochani Bracia! Marya nas 
uczy, że jest. wielkość daleko wznioślejsza.0d tćj, ja- 
ką ją łaska. Boga obdarzyła. Wielkość uczuć prze- 
wyższa wielkość zaszczytów. Do chwały macierzyń- 
stwa Boskiego, chciała Ona dołączyć chwalę daleko 
szczytniejszą jeszcze, chciała się wyrzec, chciała prze- 
nieść swą czystość nad godność Matki Boga, wolała 
raczój zrzec się tćj najwyższćj dostojności, jaką jéj 
Bóg ofiarował, niż 'atracić /coś z czystości. jakićj. się 
poświęciła. 

Jakże się to stanie, odpowiedziała Aniołowi, to co 
mi oznajmiasz kiedy ja nie znam męża. Rozważmy 
Kochani Bracia, to uczucie które kierowało odpowie- 
dzią N. M. Panny. Jeżeli wahała się przyjąć honoru 
najzaszczytniejszego, to: nie wiara, ale czystość paz 
nieńska ją nie pokoiła. Zapytuje się jak może pogo- 
dzić ofiarę Boga z obietnicą Jemu samemu uczynioną? 
Ta bojaźliwa Panna troszczy się o swoje panieństwo. 
Wierna wykonanema /ślubowi. nie daje się zachwiać 
słowami Anioła, który Jój Boga za Syna przyrzeka. 
Ona przenosi panieństwo ukryte pod zasłoną małżeń- 
stwa nad świetną chwałę macierzyństwa Boskiego: 
Przy wiązana do cnoty najdoskonalszćj, zrzeka się nie- 
wypowiedzianćj nagrody.  O' najczystsza” z. dziewic! 
Bóg będzie umiał pogodzić Twoje przezacne panień- 
stwo z przymiotami Matki, ‘posłuchaj: «co Ci ogłasza 
przez usta swego Anioła: Duch święty zstąpi na Cie- 
bie, a moe -Najwyższego okryje Cię 'swoim cieniem 


w" 298 è 

i dla tego owoc, który się'z Ciebie narodzi, będzie 
nazwany Synem Boga, ponieważ dla Boga nie nie 
jest niepodobnem; to jest Ten, który się z Ciebie na- 
rodzi, będzie miał Ojcem samego Boga, arty naby- 
wając w obliczu wszystkich pokoleń chwałę macie- 
rzyństwa Boskiego, zachowasz przed Bogiem zasługę 
z swego panieństwa, a wartość twćj nienaruszonćj 
czystości, będzie kosztowniejszą jeszcze skoro się sta- 
miesz Matką Boga. Cud niesłychany Kochani Bracia, 
a który sam Bóg mógł wykonać, ponieważ nie nie 
ma u Niego niepodobnem. Wierzmy więc bez waha- 
nia się w tę niepojętą tajemnicę. Bóg sam mówi a 
słowa Jego są nieomylne. Wierzmy i uwielbiajmy Bo- 
ga upokorzonego, który się stał człowiekiem, dla wy- 
niesienia człowieka aż do swojćj godności. i 

Żydzi ziemscy, zmysłowi, tworzyli sobie wcale in- 
ne i fałszywe o Messyaszu wyobrażenie. Chcieli Go 
widzieć w blasku i wielkości, chcieli aby Jego kró- 
lestwo było czysto ziemskiem, aby Jego potęga była 
wzniesiona siłą i chwałą oręża.  Zaślepieni nie pozna- 
wali, że taka wielkość światowa, nie była godną Sy- 
"na Najwyższego, że On przyszedł zbawić nie zaś ucie- 
miężać ród ludzki, uwolnić go z niewoli, nie zaś 
w kajdanach trzymać i więzić. On będzie wielkim i 
daleko większym od wszystkich zwyciężców i monar- 
chów ziemskich, a Jego panowanie będzie się rozcią-- 
gać aż do! krańców świata. Ale to nastąpi za pośre- 
dnictwem dzielności i tryumfu łaski, przywodząc do- 
browolnie ludy i królów do uległości wielbienia i 
przyjęcia religii. W tem znaczeniu, mówi święty Au- 
gustyn, otrzyma tron Dawida i będzie panował wie- 
cznie nad domem Jakóbowym;: to jest: że Jego kró- 
lestwo duchowne i nieśmiertelne Boskie, będzie się 
składało po większćj części z dzieci Abrahama, w któ- 
róm ten Boski Zbawiciel będzie wyniesiony: aż do! 
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tronu Wszechmocnego, dla objęcia tam wiecznie pa~ 
nowania nad całym światem. Możesz być insze kró- 
lestwo więcćj obszerniejsze i świetniejsze, 

Nie chciała tego słuchać zatwardziała i zaślepiona 
Synagoga. Ale my Kochani Bracia, którzy się szCczy= 
cimy, że jesteśmy uczniami Jezusa Chrystusa, uzna- 
wajmy Go z radością za naszego Króla, Pana i Zba= 
wiciela. Naślądujmy ten wzór wielki, uwielbiajmy Je- 
go dzieła, słuchajmy wyroków, wykonywujmy Jego. 
prawo i przykazy, stańmy się godnemi Jego przy= 
sposobienia, uważajmy się za szczęśliwszych niż dzieci 
Izraela, dziękujmy niebu, że nam się pozwoliło uro= 
dzić za czasów nowego Przymierza daleko Świetniej- 
szego niż dawne i pod panowaniem Messyasza, który 
wyższym jest od Abrahama i Mojżesza, poznajmy, że 
godność Chrześcijanina i ucznia Chrystusa jest pier- 
wszą i najszlachetniejszą ze wszystkich, pońieważ nas 
umieszcza w liczbie dzieci Boga i dziedziców Jego 
królestwa.. Starajmy się utrzymać godność i całość 
naszego wyznania przez wiarę, pobożność i dobre oby= 
czaje, usiłujmy wypelniać szczerze nasze obowiązki, 
a tym sposobem umacniajmy się w cnotach i zasłu= 
gujmy na nagrodę. Lecz poówróćmy do naszćj tajemnicy. 

: i OMG 

Nareszcie wsżystko się uspokaja, niknie przestrach 
i niespokojność Najświętszćj Panny. Poznaje całą 
wielkość swojego przeznaczenia i tajemnicy do której 
jest powoływana. Zamierza Ona odpowiedzieć Anio- 
łowi, a od słowa jakie wymówi, zawisł los całego 
świata, jego usprawiedliwienie lub zguba. 

A wtedy wyrzekła Marya: ja jestem : służebnicą 
Pana, niech mi się stanie według słowa twego. O Naj- 
świętsza Panno! odpowiedź Twoja świat: cały: zbawi- 
ła. O Maryo! przyjmij nasze hołdy i dziękczynienia; 
Ty stałaś się naszem” zbawieniem; niechaj Cię: wszel- 
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ki język błogosławi, a wszystkie wieki niechaj Ci 
wdzięczność nieustanną głoszą. 

Jakże wielkie; dobrodziejstwo Marya zamierza nam 
wyjednać! jak wielka doskonałość w tych *kilku 'sło- 
wach, co: wymówiła. Jakto, w chwili w której ogło* 
szoną była Matką Boga, wyznaje. się najpokornićj Je- 
go służebnicą; Ona staje się Królową Aniołów i ludzi, 
a pierwszem jćj uczuciem, na widok. tak wysokiego 
wyniesienia jest pokora! Dobrowolne przystanie na 
wolą Boga wymawia z najglębszem posłuszeństwem! 
Ona poznała wszystkie wspaniałe przywileje przywią- ` 
zane do godności Matki Boga; Ona wiedziała, że by- 
„ła ową niewiastą przepowiedzianą przez tyle Proro- 
- ków i przez tyle figur oznaczoną, widziała, że Jój się 
podda wszechwładny Pan całego świata; pojmowała, 
że wszystkie pokolenia przyszłe będą uwielbiały Jej 
szczęście i chwałę, a pomimo. tego widok tylu. za- 
szczytów, zamiast ją dumną uczynić, powiększył je- 
szcze Jój pokorną skromność. lm więcćj jest wywyż- 
szaną tem bardziej się poniża. O cudzie pokory! Sta: 
wszy się Matką Boga, .Jej życie było zawsze ciche i 
ustronne.* Ukrywalła nieskończoną łaskę Boga i wo- 
lała raczćj wystawić się na podejrzenie: Józefa, ani- 
żeli mu oznajmić, że jest Matką Boga. Jakażto po- 
kora! przypatrzmy się ile,to dzielności w sobie obej-- 
muje pokorna i uległa odpowiedź Maryi; prze nią 
naprawiła nieposłuszeństwo pierwszych rodziców, przez 
nią przywróciła ludzkićj przyrodzie jéj: pierwotną go- 
dność. Marya użyła przy odrodzeniu świata tego, sa- 
mego wyrażenia, jakiego Bóg użył przy jego stworze- 

- niu: «Niech się stanie.» Ale to. słowo wymówione 
przez Jćj skromne ustą, cudowny wyprowadziło sku- 
tek. « Ono świat: stworzyło i ocaliło go. Ono na sa- 
mego Boga, że tak powiem, działało, skoro, Go z nie- 
bios sprowadziło na ziemię. Marya równie jąk Bóg 
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mogła wyrzec: Oto wszystko nowe stwarzam. Ale gdy 
głęboka skromność wyrzec Jój tego zabraniała, my 
Bracia ośmielmy się w Jéj Imieniu i za Nią o powie- 
dzieć: na mój głos nowe wychodzi niebo i nowa zie- 
mia, ja to upokarzając się głęboko, wyznająe się słu- 
żebnicą Pańską, działam te cuda: Ecce facio nova 
omnia. £ 

Jakże więc Marya godna jest naszego uwielbienia. 
Ale nie ograniczajmy się na Jej uwielbieniu, usiłujmy 
naśladować Jéj głęboką pokorę i czystość doskonałą. 
Te są korzyści, któreśmy z tćj tajemnicy: otrzymać 
powinni. | 

Aby zaś wykonać pokorę prawdziwą i szczerą, nie 
dosyć jest wyznać, że jesteśmy nicością przed Bogiem 
że nie nie posiadamy i:niczem z samych siebie jeste- 
śmy, że wszystkie łaski, majątek i talenta są czystemi 
Boga darami, które na Jego chwałę obracać powin- 
niśmy. 'Wszystko to jest jeszcze jakby: pokorą rozu- 
mu, prawdziwa i szczera pokora z serca pochodzi i 
na czynach się opiera. A tak więc czynami. powin- 
niśmy naśladować pokorę Najświętszćj Panny. 

Przyjmujmy z uległością” utrapienia jakie Bogu 
podoba się na nas zesłać, uważajmy się za niego- 
dnych wszelkich zaszczytów i godności, nie użalajmy 
się nigdy, że nie zwracają na nas uwagi, uwielbiajmy 
i szacujmy w bliźnich naszych obraz Boga, pragnijmy 
rzetelnie raczćj ulegać niż rozkażywać, a tym spôso- 
bem będziemy naśladowali pokorę Maryi. Naśladujmy 
również jéj czystość. I. dla tego, Kochani Bracia, uni- 
kajmy starannie tego wszystkiego, coby mogło zranić 
tę świętą cnotę, unikajmy wszelkich myśli, uczuć, - 
spojrzeń i słów Jej przeciwnych. Upokarzajmy nieu- 
stannie nasze zmysły i namiętności. Nie ufajmy so- 
bie samym, chrońmy się wszelkich okazyj i niebezpie- 
czeństw, na jakie ta cnota mogłaby być narażoną; 
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lękajmy się nadewszystko złudzeń świata i jego roz- 
koszy. Słowem, szanujmy świętość naszego ciała i du- 
szy, które stało się odtąd świątynią Boga, jak Syn 
Jego przyjął na się ciało i duszę nam podobne. 

O Panno niepokalana i Matko Boga, najpąkor- 
niejsza ze wszystkich stworzeń, wyjednaj nam te dwie 
cnoty: pokorę i czystość, które Tobie tak miłe były; 
dozwól, abyśmy połączyli się z Aniołem Gabryelem 
i wyrzekli społem: Bądź pozdrowiona łaski pełna, Pan 
z tobą, błogosławionaś pomiędzy wszystkiemi niewia= 
stami. Niech Cię niebo szanuje, ponieważ jesteś jego 
chwałą. Niech Cię ziemia uwielbia, ponieważ jój zba- 
wienie wyjednałaś. Niech drży przed Tobą piekło, po- 
nieważ "Ty starłaś głowę węża. Grzeszna niewiasta 
świat zatraciła, a ocaliła go niepokalana Panna, Ty 
nosiłaś w swojem przeczystem łonie naszego Zbawi- 
ciela i Boga. Jesteś zatem pełna łaski, ponieważ po- 
siadałaś samego jćj Twórcę. Ale nie dla siebie tylko 
otrzymałaś tę obfitość łaski, wspomnij o nas Maryo! 
Ty jesteś ich rozdawczynią, Bóg chce aby one na 
nas spływały przez Ciebie. Udziel nam ich cząstkę 
zastosowaną do potrzeb naszych, a które Ty znasz 
daleko lepićj od nas. 

Racz się opiekować nami w ciągu życia i w go- 
dzinę śmierci, abyśmy Cię uwielbiali przez całą wie- 
czność wraz z boskim twym“ Synem, któremu niech 
będzie cześć i chwała po wszystkie wieki, Amen. 


Narodzenie Messyasza. 

I ten będzie dla was znak, znajdziecie dzieciątko uwi- 
Ą nięte w pieluszki i położone w żłobie. uk. 2. 
Na tym cudzie kończą się wspaniałe obietnice przez 
tylu Proroków Izraelowi ogłoszone. Ten więc. Mes- 
syasz, którego Abraham widział zdaleka, którego po- 


303 


tęgi Jakób. doświadczał, a Mojżesz oczekiwał z nie- 
cierpliwością i wyglądał ż zapałem, przybył nareszcie 
jako potomek Jessego, objąć tron Dawida i na nim 
stale i dzielnie panować. Obłoki wydały Sprawiedli- 
wego, a ta rosa zbawienna oddawna oczekiwana, uży-. 
zniła: dotąd niepłodną ziemię i wyprowadziła z nićj 
lud, który się stał wiernym Boga czcicielem. Słowem, 
Ojciec przedwieczny zesłał Syna swojego jako zakład 
„wiecznego pokoju i trwałego pojednania. Smiało za- 
tem. można powiedzieć z świętym Leonem papieżem: 
że Twórca żywota przybył tryumfować nad śmiercią, 
Mądrość odwieczna przybyła rozproszyć ciemności, 
Święty nad Świętymi przybył nas oczyścić z naszych 
występków i zbrodni, niebo zdziałało dla nas cud 
- najświetniejszy, który jest przedmiotem naszćj uwagii 
zasadą naszćj nadziei; dziś narodził się Zbawiciel. 
Osłabiłbym Kochani Bracia tę prawdę tak ważną, 
gdybym odłączył moje opowiadanie od prawa -ewan- 
gelicznego. Prosta i szczera: historya: wypadków to- 
warzyszących narodzeniu się Zbawiciela, daleko le- 
pićj posłuży do nauki i zbudowania waszego, aniżeli 
własne moje wyrażenia. Do żłobu was: pragnę Ko- 
- chani Bracia zaprowadzić, a jeżeli udacie się tam 
z prostotą serca, niezawodnie przeniknieni zostaniecie 
pociechą i łaskami, "Racz nas tylko przyjąć o mój 
Boże, a wy, Kochani Bracia, przygotujcie wasze umy- 
sły do zrozumienia i pojęcia nieoszacówanćj dla was 
` nauki. 
BE. : 
Wyszedł rozkaz od Cesarza Augusta, aby spisano 
wszystkich mieszkańców pod pańowaniem Rzymskiem 
zostających. Każdy powinien być spisany w rodzin- 
nem mieście, dla tego też Józef mieszkający w Ga- 
lilejskim Nazarecie, udał się do Judei do miasta Da- 
widowego, Betleem zwanego, ponieważ pochodził z ro- 
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dziny Dawida, wraz z małżonką swoją Maryą w sta- 
nie 'ciężarnym zostającą. Tam więc Marya porodziła 
Syna, obwinęła Go w pieluszki i położyła w żłobie, 
ponieważ z powodu swego ubóstwa nie znaleźli miej- 
sca w gospodzie, jak niemniej z powodu mnóstwa 
osób“ przybywających tam do zapisywania się według 
rozkazu, -W okolicy znajdowali 'się' pasterze, którzy 
przepędzali noc w polu, dozorując i pilnując trzody 
swoje. i y 

Nagle ukazuje się im anioł Boży, otacza ich ja- 
sność niebieska i bojaźnią ich napełnia. 

Nie bójcie się, odezwał się Anioł, ponieważ przy- 
chodzę wam ogłosić nowinę będącą przedmiotem wiel- 
kićj radości dla całego Izraela. Dziś:w mieście Da- 
widowem narodził się Zbawiciel, który jest Chrystu=- 
sem od Boga przyobiecanym, On jest Panem waszym, 
On rządzić wami: będzie i uwolni was od ‘waszych 
nieprzyjaciół. Oto jest znak, po. którym Go poznacie: 
Znajdziecie dzieciątko obwinięte w pieluszki i poło 
żone w żłobie, to dziecię jest potomkiem Dawida i 
Messyaszem od tak' dawnego czasu oczekiwanym. 
W téj chwili połączyła się z Aniołem wielka groma- 
. da duchów niebieskich, wychwalających Boga w te 
słowa: «Chwała niech będzie Bogu na wysokości nie- 
bios i pokój na ziemi ludziom dobrćj woli, mającym 
serce prawe.» 

Po oddaleniu się Aniołów. do nieba, Pasterze mó- 
wili do siebie: Idźmy do Betleem i zobaczmy czyli to 
jest prawda co nam Pan rozkazał oznajmić. Spiesznie 
się tam udali i znaleźli Marya i Józefa wraz z dzie- 
ciątkiem położonem w żłobie, a ujrzawszy stan jego. 
poznali prawdę jaką im o tem powiedziano dzieciątku 
i rozgłosili ją wszędzie. A wszyscy słuchający uwiel- 
biali opowiadanie Pasterzy o narodzeniu dzieciątka i 
o cudach jakie mu towarzyszyły. 
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Wejdźmy tam z tem samem uczuciem, Kochani 
Bracia, poznajmy tam te zadziwiające cuda i naśla- 
dujmy przykłady, jakie nam Zbawiciel i Najświętsza 
Marya przedstawiają. 

i HE» 

Marya w końcu swego błogosławionego stanu mie- 
szkała w Nazarecie; proroctwa oznajmiały, że Zbawi- 
ciel narodzi się w Betleem mieście rodżinnem Dawi- 
da, w ziemi Judzkićj. Jakże ta przepowiednia spełnić 
się mogła? Oto Bracia, samej ludzkiej Pouya Bóg 
"do tego celu użył. 

Judea była podbitą przez Rzymian, a chociaż He- 
ród panował tamże w imieniu Króla, zawsze uznawał 
wyższego Monarchę w osobie Cesarza Augusta, który 
przy sobie zatrzymał najwyższą władzę. Ten monar- 
cha, wydał publiczny rozkaz  polecający obliczenie 
wszystkich poddanych, obejmujący ich nazwisko, pó: 
czątek, ojczyznę, rodzinę, majątek, aby tym sposobem 
poznał siłę, bogactwa i zamożność swojego państwa. 
Na mocy tego wyroku, każdy był obowiązany zapi- 
sywać się w swojem rodzińnem mieście. Tak więc 
Marya pochodząc wraz z swoim małżonkiem z familii 
Dawida, rodem z Betleem, obowiązaną była udać się 
do tego miasta dla dopełnienia formalności przepisa- 
nych, a ta epoka wypadła w czasie zbliżającego się 
narodzenia Boskiego Syna. Jakaż przykra okoliczność - 
wydarzyła się dla tej Panny i Matki. Stan jéj zdawał 
się być niepodobnym do odbycia utrudzającćj podróży, 
ubóstwo nie dozwalało wynająć wygodnego“ pomie- 
szczenia w takiem Jej położeniu. Oprócz tego, czas 
był niesprzyjający i pora przykra. Nic to nie znaczy, 
rozkaz Opatrzności a następnie wola Boga, były do- 
stateczne do zupełnego jéj wykonania, ponosi więć 
wszystkie trudy uciążliwej kai 
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„Drugi rodzaj.» posłuszeństwa «jeszcze bařdziéj za- 
Ai kosza, było. pokorne. się. poddanie Syna Naj- 
wyższego. rozkazom „ziemskiego monarchy. 

Był On bezwątpienia wyższym. dad: rozkazei roz- 
kazującego, a jednak dopełnia go ściśle. Chociaż jest 
najwyższym. Panem „Cesarza. jako Bóg; „chce jednak 
jako człowiek ulegać jego władzy, ponieważ nie przy- 
chodzi On burzyć i mieszać porządku świata, ale 
owszem przeciwnie, uczy nas posłuszeństwa, zawisłości, 
poddania się prawu i powadze. 

Lecz jakże ta władza Boga i rozkazy, Opatrzności 
nad Jego Synem najukochańszym, zdają się być suro- 
we i .nadzwyczajne.. Opatrzność. Go prowadzi do Be- 
tleem, „dozwala, aby tam nie był poznany od. tych, 
którzy Go: pragnęli i oczekiwali. Był zaś wielki na- 
tłok ludności w tem mieście, ponieważ wszyscy po- 
spieszali zapisać, się w miejscu rodzinnem; gospody 
zaledwo, objąć mogły. przybyszów. Marya i Józef na- 
próżno szukają gościny; jako ubodzy wszędzie dozna- 
wali odmowy w przyjęciu; nikt nie chciał im ofiaro- 
wać, najmniejszego schronienia. A tak więc Syn Da- 
wida, Pan.z domu Jakóbowego przychodzi do swoich 
a oni Go nie przyjmują; Pan świata nie znajduje go- 
ściny na ziemi. Odkupiciel Izraela jest, że tak po- 
wiem, prześlądowany przed swojem narodzeniem, i wi- 
dzi się być wzgardzonym od tych których zbawić 
przybywa. Tak się to powszechnie dzieje, że to co 
jest największem i najświętszem, najczęścićj doznaje 
wzgardy i opuszczenia na ziemi. Bóg tego dozwala, 
Kochani Bracia, dla wyprobowania cnoty, dla dania 
sposobności zasługiwania na świątobliwość, dla po- 
, kładania ufności w Bogu, doskonalenia się w cierpli- 
wości i utrapieniach, i podejmowania ofiar dla Pana, 
któremu służyć powinniśmy. Każdy narzeka, że jest 
mało poważany, szacowany i poszukiwany w świecie; 
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duma, zmysłowość i miłość własna, otrzymują tu do- 
kładną naukę, aby się przekonała, że pokora i uni- 
żenie „powinno być udziałem: uczniów, skoro, były 
udziałem „ich Nauczyciela. 

A tak, ta święta rodzina doznawszy takićj oboję- 
tności, zmuszona była schronić się do ubogićj stajen- 
ki i tamto miał się narodzić Pan świata. ; Dzieci kró- 
lów. rodzą się w ozdobnych . pokojach, zamieszkują 
pyszne pałace, na bogatych spoczywają wezgłowiach, 
gromada służących oczekuje ich skinienia i czuwa nad 
ich bezpieczeństwem, a Syn Boski przenosi nad oka- 
załość wielkości ludzkićj, ubogie schronienie wysta- 
wione na surowość pory zimowćj. Jego Matka blizka 
porodu, za całą tę wygodę ma + stajnię, żłób, trochę 
siana i dwoje bydląt. 

Oto jest przygotowanie do narodzenia Messyasza, 
do tego wielkiego wypadku ogłoszonego i oczekiwa- 
nego od tylu wieków! Któż tu rozpozna Władcę po- 
koju i majestat Boga? O Bracia! pozna Go wiara: 
głęboka i umiejętna Mędrców Wschodu. 

Tak jest, w tem ubogiem schronieniu, lecz daleko sza- 
cowniejszem od pałaców cesarskich, odbierze Syn Maryi 
hołdy od Trzech Królów ziemskich: to dziecię jeszcze 
nieurodzone, napełni wkrótce bojaźnią samego króla 
Heroda. To więc opuszczenie nie jest oznaką niemo- 
cy i braku potęgi, jest ono raczćj tajemnicą godną 
naszego szącunku i uwielbienia. Zbawiciel, który ma 
umrzeć na krzyżu, nie powinien się rodzić w pałacach, 

Mądrości ludzka! która szydzisz i gorszysz się” 
z tego wypadku, poznaj tajemnicę ukrytą pod cienia- 
mi stajenki ubogiej. Messyasz przeniósł ją nad domy 
królów, ponieważ przybył naprawić świat, potępić je- 
go okazałość, zbytek i rozkosze. Gdyby był przy- 
„szedł w okazałości światowej, a nie zaś jako jéj po- 
gromca, nie wypełniłby swego posłannictwa, Š Jego 
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przykłady, stałyby się. doi zgubą a nie Aia i 
Yódu ladzkiego. 

6Go do das Kóchani kiih którzy pragniemy być 
Jeg uczniami i którzy to postanowienie nasze zat 
przysięgliśmy; nauczmy się z ubóstwa, jakie widzimy 
w stajence Chrystusowćj, przestawać na prostocie, mier: 
ności i umiarkowaniu jakie przystoi naszćj religii i 
naszemii stanowi.  Nauczmy się z przykrości pory, na 
jaką Chrystus w stajence był wystawiony, znosić cier 
pliwie i z uległością wszelkie doświadczenia Opa- 
trznośći, wszelkie przykrości pór roku, wszelkie krzy- 
wdy i nieszczęścia do społeczności ludzkićj przywią- 
zane. Nauczmy się z bydląt tam znajdujących się, że - 
towarzystwo z ludźmi daleko jest niebezpieczniejszć 
jak z zwierzętami, że życie, ustronne lepiej przystoi 
Chrześcijaninowi, aniżeli wszelkie zgromadzenia świa-- 
ta i związki zbrodnicze. Tak więc po chrześcijańsku 
oświeceni i pokutujący, wydobywajmy korzyści i po- 
ciechy z ścisłego rozważania zamiarów Boga i z ta- 
jemniczych okoliczności, towarey z al narodzeniu 
się Zbawiciela, 
ja Nie przestawajmy jeszcze rozbierać tej nauczającćj 
i i wielkiéj tajemnicy. 

HEL. 

Na jakieżto doświadczenia N. M. Panna była wy- 
stawiona i z jaką pokorą, uległością i wielkością du- 
szy je zniosła. I tak: doznała upokorzenia z powodu 
pogardy i niepryjęcia Jéj w Betleem, tam bowiem 
była opuszczona od wszystkich i to w stanie, który- 
by litość pomiędzy barbarzyńskiemi nawet narodami 
wzniecić powinien. Następnie, wystawiona była na nę- 
dze i wszelkie niewygody w stajni, dokąd zmuszona 
była się schronić dla wydania na świat Syna, którego 
nawet pałace królów były niegodne. Marya czuła do- 
kładnie wszystkie utrapienia, niewygody, troski i cier- 
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pienia jakich doznawała, ale te uważała za sposobno* 
ści i środki do zasługi i uświątobliwienia;: uważała 
w nich wolę Boga i rozkaz Jego Opatrzności; oce- 
niała zamiary i rozporządzenia nieba .w dziele: odkn- 
pienia świata i cel zgodny; z duchem: tej ' tajemnicy. 
A to wszystko: pobudzało: ją dó cierpliwości, 'pokory, 
odwagi i do usilnych pragnień. połączenia swego sta- 
nu z zupełnem uniżeniem się swojego boskiego. Syna. 

W takim więc stanie upokorzenia, "w ubogićj: sta= 
jence' Betleemskićj, oczekiwała Marya z świętą cier- 
pliwością spełnienia dziela Boskiego i narodzenia Mes- 
syasza, którego od dziewięciu miesięcy w łonie swo= 
jem nosiła. Któż może wyrazić co się wówczas w Jej 
duszy działo? Kto może pojąć i wystawić tkliwe uczu- 
cia Jój serca, żywość wiary, wielkość miłości i unię- 
sienia duszy w Bogu zupełnie zagłębionćj, pragnącćj 
widzieć eo prędzćj wyroki Proroków spełnione iuka- 
zującego się Zbawiciela świata na ziemi! Jakaż chęć 
ńieporównana widzenia Go objawiała się w Jej sercu; 
a nadewszystko w chwili rodzenia się tego boskiego 
Zbawcy. Jakież było Jćj zachwycenie, skoro Go uj 
rzała w swoim ukochanym Synu, w #Synu“ samego 
Boga, w najpiękniejszym z dzieci ladzkich: Jéj umysł 
uwielbieniem, a serce radością tylko” oddychały; Jej 
oczy rozeżulone i pełne miłości, nie mogły się oder< 
wać od rozważania téj Boskićj *dzieciny. * Uwielbia 
Go z czcią jak Boga, ściska ż uniesieniem jako Syna 
swego, wylewa nad Nim łzy rozczulenia jako nad 
przyszłą ofiarą, z szlachetną miłością ofiaruje Go" Bo- 
gu, a jéj serce na nowo goreje temi żywemi uczueiać 
mi religii i wdzięczności, jakie wyraziła w cudownem 
pieniu odwiedzając dom Elżbiety: «IJwielbiaj" duszo 
moja Pana.» Niech mój głos roznosi po całym śwież 
cie Twą wielkość i Gada; niechaj Twoje święte Imię 
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będzie wszędzie © wysławiane; majestat, mądrość, po- 
tęga i chwała, Twoją są własnością «Magnificat.» 

Niech się serce moje rozraduje w Panu, Sprawcy. 
mego zbawienia. On jest przedmiotem moich uczuć, 
miłości, dziękczynienia i pochwał. «Bt exultavit.» 

Gdyż spojrzał z dobrocią i upodobaniem na poko- 
rę służebnicy i uczcił Ją nieskończenie wyżćj nad'stan 
ludzki, wynosząc Ją przez swoją łaskę i wybór. do 
najwyższćj godności Matki Boga. «Quia respexit.» 

ob ztego to powodu wszystkie narody będą uwiel- 
biały moje szczęście. Teraz ukryta i nieznana światu 
nie dbam wcale na Jego względy, szacunek i po- 
chwały; lecz Bóg sam objawi ten zadziwiający cud 
światu, a wszyscy uwielbiać mnie będą jako: najwię- 
kszemi łaskami obdarzoną i najszczęśliwszą ze wszy- 
stkich matek. «Kcce enim ex hoc.» 

„Bo w rzeczy samćj, wielkie cuda Bóg. zdziałał we 
mnie i dla mnie, Matka zawsze Panną, śmiertelna nie- 
wiasta, Matką Boga, pokorna Słażebnica, wyniesiona 
nad wszystkie godności świata; byłże kiedy podobny 
cud łaski i wyniesienia? «Quia fecit mihi.» 

Ale nie tak oceniam moje wyniesienie, chwałę i 
szczęście. moje osobiste, jak raczej zbawienie rodu 
ludzkiego, wielkość ii nieskończoność miłosierdzia Bo- 
skiego, którego ja jestem lichem narzędziem. "Ta ta- 
jemnica niewymowna odkupienia świata, którą zaczy- 
nam spełniać przez moje. współdziałanie, jest Jego 
najskuteczniejszym zadatkiem i uwieczni Jego korzy- 
ści od wieków do wieków i od pokolenia do pokole- 
nia. «Et misericordia ejus a progenie in progenies.» 

Suscepit Israel puerum suum, recordatus- miseri- 
cordiae suae. Wiem co Bóg Opiekun naszych przod- 
ków uczynił wiele niegdyś dla Izraela; ale nadewszy- 
stko w tój ostatnićj chwili wspomniał na swoje miło- 
sierdzie i obietnice w ocaleniu chwalebnie ludu swo- 
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jego, nie już z: niewoli Egipskićj,: ale z niewoli: czarta 
r grzechu. « Wszystkie prawdziwe dzieci Abrahama, 
które zbawić postanowił, otrzymują zwycięztwo i;dzie- 
dzictwo przez "nowe przymierze daleko szczytniejsze 
i wieczne. Niech Om sam w. niem <będzie uwielbiany: 
i niech będzie -wysławiany i wychwalany: na- wieki, 

Wzniećmy ¿w nas JKochani Bracia: tęż same uczu- 
cia. Dla nas bowiem Bóg: wykonał tę: wielką  taje- 
mnicę, dla nas Syn Boży stał się człowiekiem 'w Ma- 
ryi;; my możemy równie jak i ta przeczysta Panna 
nosić Go w naszych sercach, a sam „Bóg. pełen do- 
broci, zachęca nasido tego i zmusza nas, abyśmy. Go 
przyjęli we Sakramencie miłości. Pragnie się z nami 
połączyć, równie:jak. z Najświętszą Panną dla obda- 
- rzenia nas swemi łaskami i miłosierdziem.  Biegnijmy 
zatem do: Niego, - otwórzmy « Mu; naszę serca, i żyjmy. 
jedynie: tylko dla Niego. 

O cudowna i Boska Dziecino! Ty jesteś tem, wię; 
cćj dla nas droższą, im- więcéj upokorzyłaś się dla 
nas; naszą wiara i miłość, „nie mogą Cię. rozważać 
w tym stanie poniżenia Twego, bez rozczulenia serca 
i zawstydzenia miłości 'wlasnćj. 

Niestety, my jesteśmy winowajcami, a Ty. ofiarą; 
my grzesznikami, a Ty pokutującym; my jesteśmy, niz 
kczemnością i pychą. razem, 4 Ty jesteś wielkością 1 
pokorą; my, szukamy znaczenia i honorów, a Ty wła. 
snego zacisza; my mieszkamy), w domąch wygodnych 
i zaopatrzonych przyzwoicie, a, Ty rodzisz się w staj- 
ni ubogićj, Ile -w tym samym czasie znalazłeś w ło; 
nie Najświętszej, Panny, przybytek wszelkiemi jozdo-- 
„biony cnotami, zamieszkujesz na wysokości: gwiazd pa- 
lace pełne wspaniałćj szczęśliwości i zasiadasz po pra- 
wioy Najwyższego 'w świetności Bóstwą: Niebo i zie- 
mia napełnione . są Twoją chwałą, wszechmocnością 
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Poznajmy więc, że nie z braku władzy ani 'z po= i 
trzeby, ale z własnego wyboru i woli, raczyłeś się 
nam ukazać w nędzy i zapomnieniu, pozbawiońy mie= 
szkania w własnem dziedzictwie, obcy w swojej o0j- 
czyznie, niepoznany od swoich, opuszczony od: wszy- 
stkich i szukający schronienia w ubogićj stajence; a 
to dla tego, abyś jawnie pokazał, żeś doświadczył 
wszystkich miewygód do naszćj przyrody przywiąza-= 
nych, abyś lepićj wykrył ohydę naszćj próżności, zby= 
tków i rozkoszy, i żebyś lepićj zachęcił nas do zno- 
szenia wszelkich przykrości tego żywota. l 
Ale 6 Panie! dodaj do tego światła jakie nam re- 
ligia o Twojem upokorzeniu się podaje, łaskę, przez. 
którą moglibyśmy Cię uwielbiać, szczerze kochać i na- 
śladować, pozostawać zawsze pokornymi i oderwany= 
mi od świata, abyśmy przez to stali się w niebie ucze= 
stnikami nagrody i tryumfu pokorze chrześcijańskićj 
przyobiecanego. Amen. 


Objawienie Messyasza Mag om. 


A oto gwiazda szła przed niemi aż przyszedłszy sta- 
nęła nad miejscem gdzie było dziecię. Mat, 2. 


Pocieszcie się narody, które od pierwszych wieków 
postępowałyście pod ‘cieniami śmierci, przypatrzcie 
się światłu, które Pan roztacza nad głowami wasze- 
mi. Nie napróżno wzdychaliście do godności ludu 
Bożego. Nie narzekajcie dłużćj na zaszczytny przywi- 
lej Judzkićj krainy; otó koniec waszćj hańby a po- 
ezątek chwały; przybył oczekiwany narodów. Grwia- 
zda oznajmia Jego przyjście, ona wyszukuje Monar- 
chów ze wszystkich kończyn ziemi i prowadzi ich do 
- żłobu. Bóg Zbawiciel, chce przyjąć z rąk trzech kró- 
lów pierwiastki waszych hołdów i zawrzeć z wami 
najuroczystsze przymierze. Nie będziecie więcćj ludem 
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__ przeklętym,: niemającym żadnego w miłosierdziu udzia- 


łu, ale nazwą was dziećmi miłosierdzia. Byliście wpra- 
wdzie przedmiotem wzgardy, ale dziś, skoro gwiazda 
zabłysła przed waszemi oczyma, skoro was powołano 
do poznania Imienia Boga, odtąd: staliście się Jego 
ukochanym ludem. 

O Panie! pozwól- abym się zapytał z Prorokiem: 
czemże jest ten człowiek o którym raczysz pamiętać? 
Jakim sposobem raczyłeś spójrzeć na lud, który Cię 
znać nie chciał i wielbił dzieła rąk swoich? a dziś 
powołujesz go do siebie i zachęcasz, aby wszedł do 
twego świętego Kościoła! O dniu pamiętny pomiędzy 
wszystkiemi dniami! O. Panie! wdzięczność: nasza dą- 
leko "silnićj przemawiać powinna, aniżeli okazałość 
obrzędów. Powinniśmy uroczyście obchodzić dzisiej- 
szą tajemnicę objawienia się Messyasza poganom, ja- 
ko tę, która nas szczególnićj dotyczy, albowiem my 
jesteśmy Kościolem narodów. Szanujmy więc nade- 
wszystko kosztowny: dar wiary, do którćj nas Bóg 
powołał, bądźmy stałymi w jej wyznawaniu i wier- 
nymi w wykonywaniu jćj dzieł zbawiennych. Trzej 
Królowie wzór nam w tćj mierze podają, przypatrzmy 
się co 6 tem mówi Ewangelia. 

EH. 

Jezus Chrystus naródziwszy się w stajni Balkan; * 
skićj, naprzód ukazał się pasterzom ludu Żydowskie- 
go, lecz ponieważ przybył: zbawić. wszystkich ludzi, 
powołał zatem do swego: żłobu wszystkie narody. 
Nadzwyczajna gwiazda ukazała się ma wschodzie. 
Mędrcy, których królami zwano, zdziwili się. niewi- 
dzianym dotąd: wypadkiem; wiedzieli oni wprawdzie 
zm proroctwa Balaama; że Messyasz miał się narodzić 
wtedy, skoro się ukaże: cudowna gwiazda na niebie, 
ale bardzićj posłuszni zachęcającćj ich łasce: Boga, 
wychodzą z swego kraju; a prowadzeni przez gwiazdę, 
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przybywają do Jeruzalem. "Tam dopytują się, gdzieby. 
się znajdował Król żydowski nowó-narodzony, ponie- 
waż przybyli w.tym celu, mówiąc, aby Mu oddali swo- 
je hółdy i uwielbienie. Lecz o ślepoto nikczemna! 
Herod'i całe miasto miesza się i drży na tę wiado- ` 
mość. Zgromadzają uczonych w prawie Mojżeszowóćm 
i pytają się, gdzie się narodzić powinien Messyasz? 
Proroctwa były jasne, w Betleem odpowiedzieli. Idźcie 
więc, rzekł chytry Heród do Magów, wywiedźcie się 
starannie o dzieciątku, a skoro je znajdziecie, powróć 
cie do mnie i powiedzcie mi o tem, abym i ja ró- 
wnież je uwielbił: Magowie opuszczają Heroda, wy- 
chodzą z Jerozolimy, gwiazda ukazuje się na powrót; 
idą za nią, przychodzą do miejsca w którem było Bo- 
skie dzieciątko. Wchodzą do stajni, znajdują Jezusa i 
Maryą Jego Matkę, a tam upadłszy na kolana oddali 
Mu pokłon, a otwórzywszy swe skarby, ofiarowali Mu 
złoto, kadzidło i“ mirrę. Anioł zaś uprzedził ich cudo 
wnie o okrutnych zamiarach Heroda; powrócili więc 
do swego kraju inną droga. 

Jleżto tu 'uwag, Kochani Bracia, przedstawia się 
w umyśle naszym! 

A najprzód: dla czego cudzoziemcy przy okaza z da- 
leka uwielbić Zbawiciela, gdy tymczasem Żydzi posia- 
dając Go w: pośród siebie, żadnćj na Niego nie zwra- 
cają uwagi? Magowie spodziewali się w: swojćj pó- 
dróży widzieć wszystkie" miasta napełnione radością 
z powodu Jego urodzenia, a nadewszystko Jerozoli+ 
mę spiesżącą na oddanie swoich  hołdów,sa jednak 
oni sami pouczają lud żydowski o narodzeniu się Zba- 
wiciela. Niestety! Kochani Bracia, toż samo się -po> 
między nami wydarza! My mamy szczęście: posiadać 
w Kościołach naszych Zbawiciela świata, a ilażto jest 
pomiędzy nami obojętnych na tę łaskę? Jakże mała 
liczba przychodzi Go'tu uwielbiać i to zaledwoow dni 
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uroczyste, Jakażtó obojętność, ależ niewdzięczność 
krzycząca. 

Cóż zrobił Iia: żydowski, że przyszedł do tak ogól- 
nego zaślepienia i do takićj zatwardziałości okropnej? 
Oto ten lud nieposłuszny porzucił swego Boga, prze- 
śladował Jego służebników, zabijał Proroków, powsta- 
wał przeciw Ojcowskićj ręce, która go uderzając nie- 
kiedy, ocalić“ pragnęła. Toż samo Kochani Bracia, 
jest powodem utrapień, które nas dotykają. Nasza 
własna obojętność dla religii. nasze zaniedbywanie się 
w wykonywaniu jéj obowiązków, nasz opór jaki łasce 
stawiamy i wszystkie wreszcie nasze występki ściąga- 
ją na nas kary Boga, a pomimo tego Bóg pozwala 
nam korzystać ze swego miłosierdzia, chociaż wcale 
niegodnęmi jesteśmy tego zaszczytu. 

Lecz dla czegóż Heród i Jerozolima truchleje na 
odgłos szczęśliwćj nowiny narodzenia się Messyasza? Ta 
wiadomość, czyliż nie powinna ich napełnić radością 
i weselem? Ale więcćj nas zastanawiać powinien prze- 
strach miasta niż Heroda. Messyasz był bowiem Sy- 
nem Dawida, a Heród tron Jego posiadał, naturalną 
więc jest rzeczą, że przywłaszczyciel drży za zbliże- 
niem się prawego Pana. Ale czegóż się miała Jero- 
zolima obawiać? Wszak Messyasz był ogłoszony w naj- 
powabniejszym charakterze; jako Monarcha pokoju, 
jako Bóg nam podobny, jako Zbawca ludzi. Wszystkie 
zatem ich obawy pochodziły z dumy i zmysłowości, 
Żydzi umyślnie oczekiwali Messyasza, ale rozumieli, 
że przyjdzie jako Monarcha potężny, uwolni ich z+pod 
obećj przemocy, i że będą opływali we wszystkie 
rozkosze; a tu mówią im o Królu ubogim, pokornym, 
którego samo urodzenie było nieznane, a więc pogar- 
dzają Nim, przeraża ich Jego pokora iubóstwo. I oto 
jest co dzisiaj czyni wielu złych Chrześcijan. © Gdyby 
Nasze uroczystości, ćwiczenia religijne i uczęszczanię 
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do świętych Sakramentów, przedstawiały im zadawal- 
niające uciechy, gdyby dogadzały ich dumie, ciekawo= 
ści, gdyby sprzyjały  zniewieścialości życia, schodzo- 
noby się na nie, gromadnie, ale, ponieważ; tu mówią 
ciągle 0 oderwaniu się.od światu i jego. dóbr zniko= 
mych, o wyrzeczeniu się uciech ciała i jego pożądliwo- 
ści, o zmianie serca i wykonywaniu, dobrych .uczyn- 
ków; to wszystko niepokoi ich dusze, znajdowanie się 
na nabożeństwie, utrudza ich niedołężną zńiewieścia- 
łość, stronią więc od niego i nie przychodzą do; Ko- 
ścioła.  Litujmy się nad niemi Kochani: Bracia i módl- 
my się za nich. Korzystajmy z łask, jakie Jezus Chry- 
stus tym udziela, którzy z staranną pobożnością przy: 
bywają Go uwielbiać. Niechaj będzie jedyną naszą zaba 
wą pospieszać do naszego Boga i Zbawiciela, słuchać 
Jego nauk, uwielbiać Jego tajemnice i przyjmować 
Sakrament „miłości. Tę pierwszą uwagę. nastręcza 
nam dzisiejsza Ewangelia. 
, EL. 
Jeruzalem niechce poznać swego « Zbawey i Króla, 
jakże więc spełnią się te świetne proroctwa: «Podnieś 
oczy Jerozolimo, spojrzyj na około siebie, przypatrz 
się narodom, które biegną poddać się królowi: twoje- 
mu i/umieścić się w liczbie twoich synów i twoich 
_ córek?» Jakto: Kochani Bracia! więc ta. przepowie- 
dnia odnosi «się do tego nieszczęśliwego luda, dziś 
przekleństwem i bańbą: oznaczonego tak, iż każdy nie- 
mal wstydzi się: -wchodzić z nim w związki? Gdzież 
są więc te świetne obietnice Boga? Ale ukaż się jas 
wnie Kościele narodów, Kościele katolicki, nowa Je- 
rozolimo; małżonko Chrystusa! Ty jesteś dziedziczką 
obietnic, nad tobą chwała „Boga się wzniosła, ty po+ 
siadłaś to światło, którego . dawny lud nie chciał, do 
ciebie zbiegają się „wszystkie narody i poczytują Soz 
bie za- zaszczyt mieścić : się - wpośród. twoich synów 
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i'twoich córek. Diczni nieprzyjaciele, ścigać cię bę- 
dą wprawdzie, ale nie zdołają twojćj dzielności wy- 
trzymać; a jeżeli piękność, świetność i chwała, będą 
niekiedy przyćmione: przez występki twoich dziatek, 
herczye i odszezepieństwa, ty zawsze otrzymasz tryumf 
nad 'ich podziałem i zgorszeniami. 
= Uważmy jednak, Kochani Bracia, że ten przywilej 
udzielony Kościołowi naszćj matce, nie jest przyobie- 
cany. każdemu z nas w szczególności. Bramy“ piekła 
nigdy wprawdzie nie przemogą Malżonki: Chrystusa, 
ale tryumfują codziennie nad jćj dziatkami. O tyle 
więc szczyćmy ‘się naszem powołaniem o ile Mu wier- 

nymi będziemy, ponieważ kary wykonane na ludu ży- 
dowskim są przygotowane na wszystkich, którzy jeże 
zaślepienie naśladują. 

Niestety, groźba ta smutnem nieraz spełniła się 
doświadczeniem! Ileżto narodów katolickich na opla: 
kaną zgubę wystawionych zostało! chociaż Bóg przez 
swoje miłosierdzie powrócił im cześć i ołtarze, które 
odrzucili, wzgardzili niemi ohydnie; lecz czyliż tak 
będzie nazawsze? O Bracia! obawiać nam się należy, 
zapatrując się na panujące pomiędzy nami występki, 
aby pochodnia wiary jaką Bóg wpośród nas rozja- 
śnił nie zgasła nazawsze, skoro jedni zaniedbują obo- 
wiązki religijne, a drudzy obojętnie patrzą na koszto- 
wny dar wiary Ohrystusowćj. O Bracia! usilnie pra- 
cujmy nad sobą, wykonywajmy ściśle przepisy Wiary 
świętej, stawiajmy dzielny opór niedowiarkom i bez- 
bożności. Otwórzmy oczy i przypatrzmy się gwiaz- 
dzie, która błyszczy świetnie nad naszemi głowami, 
idźmy stale i wiernie za nią wraz z uroczystującymi 
Królmi, a otrzymamy nagrodę za naszą wytrwałość. - 
Przybywajmy dziś jak oni, rzucić się do stóp na- 
szego Zbawiciela i Króla, błagajmy Go gorąco, aby 
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nas zachował w liczbie. swoich dziatek, w liczbie sy- 
nów prawdziwego Kościoła. J 
W tym zaś celu, ofiarujmy naszemu Zbawicielowi 
hołdy i dary z tego wszystkiego czem jesteśmy i co 
posiadamy. Przejmijmy się temi uczuciami, jakie trzéj 
królowie nasi ojcowie: w wierze, niosą do stóp Jezusa 
Chrystusa. 
A naprzód uczuciem uwielbienia: Tak jest. Kocha- 
ni Bracia, do nas to Kościół stosuje te słowa, jakie 
niegdyś wyrzekł Prorok: Narody ziemskie oddajcie 
Panu cześć, honor i chwałę, które Mu się należą. 
Ukażcie się w Jego obecności z uszanowaniem jakie- 


go wymaga potęga Jego Majetatu, ofiarując Mu da- 


ry, Jego świętości i wielkości godne. 

To złoto, które Mu wasi przodkowie ofiarowali, 
jest, według zdania ludzkiego, najczystszym, najboga- 
tszym i najkosztowniejszym kruszcem, jest ono wyo- 
brażeniem miłości, najwyższćj z enót wszystkich, tę 
zatem miłość należy Chrystusowi ofiarować. Offert 
, aurum charitas. ` 

Mirra, którą mu ofiarowali, zawiera w sobie pe- 
wna gorycz, téj więc Jezus Chrystus od nas żąda, to 
jest: wymaga od nas serca skruszonego, przejętego 
boleścią i żalem, czyli szczerćj pokuty; et myrrham au- 


- _ steritas. 


To kadzidło, które w swoich rękach trzymają, obej- 
muje w sobie przyjemny zapach do nieba się wzno- 
szący; jestto zapach modlitwy i boleści serca upoko- 
rzonego, który stanie się nader przyjemny Bogu i doj- 
dzie aż do tronu Jego. Et thus desiderium. 

Pamiętajmy, że Chrystus jest naszym Królem, za- 
. nieśmy więc do Jego żłobu ducha uległości, szacunku 
i wiary, bo On wymaga wszystkiego złota naszego 
serca i wszystkićj miłości, auro rex agnoscitur. Pa- 
„miętajmy, że się stał człowiekiem nam podobnym, 
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a to: dla. tego, abyśmy stali się podobnymi Jemu. 
Dla.pozyskania więc tego boskiego podobieństwa, na: 
śladujmy Jego cnoty: cierpliwość, pokorę, czystość, 
bo tę-myrrę chce widzieć w naszych rękach, —homo 
myrrha colitur. 

Ale „nie. zapominajmy, że Chrystus z miłości ku 
nam uniżył się aż do przyjęcia słabości i nieudolno-. 
ści naszych; jest On naszym Bogiem, obrazem „Oj; 
ca Przedwiecznego, Jego świetnością i tożsamością; 
uwielbiajmy © Go więc szczerze, a na. wzór Jego, oder- 
wijmy się.od ziemi, wyrzeczmy się wszystkiego co 
się na nićj znajduje i przemija, a przywiążmy się do 
Boga samego, który trwa. wiecznie. I oto jest kadzi- 
dło, jakie na Jego cześć palić powinniśmy. Thure 
Deus gentium. 

Wprawdzie, Żydzi sami mieli szczęście poznania 
i posiadania -Jego obietnic. Bóg ich powołał i błogo- 
sławił im dla Abrahama ich ojca, obrał dom Jakóba 
ża swoje dziedzictwo,—qui Judacos advocat,—ale nie 
odrzucił zupełnie innych narodów. Inne ludy. były 
owemi drogiemi owcami, które Jezus Chrystus, “jako 
dobry Pasterz, wyszukał i ze wszystkich ludów jednę 
owczarnią utworzył, — Christus gentes convocat in unum 
tugurium, 

Teraz to zawołać nam należy z Prorokiem: I ty 
Betleem nie będziesz zawsze małem miastem, najpo- - 
śledniejszem ze wszystkich miast Judei, albowiem ty 
będziesz kolebką Kościoła, który się po całym świe- 
cie rozszerzy i trwać będzie aż do skończenia wieków.» 
Betleem hodie totius Ecclesiae nascentis exordium. 

O ludzie! czyliż moglibyśmy być tak nieczułymi, aby- 
śmy nie poznali kosztowności daru powołującego nas 
do wiary, abyśmy odmówili naszych hołdów temu 
Bogu, który go nam przynosi? Ach! podbij o Chry- 
ste Jezu nasze serca, do których. tylokrotne masz pra- 
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wo,—regnet Christus in cordibus,—tryumfuj nad zbro- 
dniczym naszym uporem, poddaj nas nazawsze twojćj 
czcigodnćj woli i twoim Boskim rozkazom, —et victis 
rebellibus,—obyśmy za największe szczęście i chwałę 
uważali służenie Ci wierne i kochanie Cię nad wszy- 
stko, i obyśmy z takiem usposobieniem przez Twoją 
dobroć, otrzymali wieczne królestwo, —proferat impe- 
rium. Amen. 


Ofiarowanie Zbawiciela. 
Oczyszczenie Najświętszej Panny Maryi. 
A gdy się wypełniły dni Oczyszczenia Maryi, zanie- 
siono Go do Jeruzalem aby Go ofiarowali Bogu. S. Żuk. 2. 
Kochani Bracia! Uroczystość dzisiejsza nader wspa- 
niałe tajemnice przedstawia uwadze naszćj. Bóg staje 
się ofiarą, Zbawiciel świata jest odkupionym, oczyszcza 
się Panna bez grzechu; najczulsza Matka poświęca 
własnego Syna. Rozważmy to dobrze i korzystajmy 
z RANO cnoty, jakie nam Matka i Syn podają. 
„. Oczyszczenie N. M. Panny naucza nas jakim 
mi I z grzechów naszych uwalniać się powin- 
niśmy. 2. Najświętsza Panna ofiarując Syna swojego 
Bogu, pokazuje rodzicom jak mają dziatki swe Bogu 
poświęcać. 3. Wreszcie Jezus Chrystus oddając sam 
. siebie Ojeu przedwiecznemu zachęca z nas, każdego 
w szczególności, abyśmy z ciałą i duszy naszćj ofiarę 
składali. 
Zastanówmy się nad temi trzema naszemi A 
kami i prośmy Boga, o potrzebną w tćj mierze po- 


moc i t. d. 
Li. 


Skończyły się dni oczyszczenia Maryi według pra- 
wa Mojżeszowego. Marya i Józef zanieśli dzieciątko 
Jezus do Jeruzalem dla poświęcenia Go Bogu. Marya, 
ponieważ była uboga, ofiarowała dwie Synogarlice za 
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swoje. oczyszczenie i pięć sztuk srebra dlawwykupie- 
nia Syna. W -czasie tego obrzędu, starzec nazwiskiem 
Symeon, który otrzymał 'od Boga obietnicę, że nie 
umrze, dopóki nie ujrzy. własnemi oczyma Zbawiciela, 
wziął Go w swoje objęcia i w radosnem: uniesieniu 
wyrzekł: Teraż sługa Twój "umrzeć «może w pokoju, 
ponieważ oczy moje widziały „Zbawcę ludu "Twojego, 


światło Świata i chwałę narodów. Potem, odwracając ` 


się do Matki, rzekł: niestety! miecz boleści Twe serce 
przeniknie, bo dziecię to które trzymam: w mych rę- 


kach, będzie zbawieniem i zgubą dla wielu. Również . 


święta wdowa: błogosławiła Boga, opowiadała wszy- 


stkim, że widziała pociechę lzraela. I 'oto jest krka ~ 


historya tajemnicy dzisiejszéj: 

Dla lepszego jćj rozumienia potrzeba ETA że 
prawo Mojżeszowe dwa główne "na: matki” wkładało 
obowiązki: Pierwszy był,-że każda matka: po urodze- 
niu syna; w 14 dni powinna się stawić 'w Kościele 
Jerozolimskim dla oczyszczenia się z brudot-prawnych, 
jakie przez poród zaciągnęła. 1-z tego powodu, po- 
winna złożyć ma ofiarę: całopalną baranka i synogar- 
licę, a w razie ubóstwa; dwie synogarlice. Drugi zaś 


nakazywał ofiarować Bogu pierworodne . dziecię płci 


męzkićj, Bóg tak postanowił aby przypominać Żydom 
uwolnienie ich od przemocy: Faraona, gdyż jednój no- 
cy 'Aniołt' wyciął pierworodnych : Synów KHgipcyan, a 
oszczędził dzieci żydowskie. Matki więc obowiązane 
były ofiarować Bogu swych pierworodnych, mogły je 
jednak wykupić za opłatą pięciu sztuk srebra, 
Widoczną jest rzeczą, że: pierwsze prawo wiej obo- 
wiązywało N. Panny, gdyż począwszy za.sprawą. Du- 
cha świętego, nie zaciągnęła żadnego brudu i nie. po- 
trzebowała żadnego oczyszczenia. Lecz, wykonała to 
jako dowód pokory i. posłuszeństwa; wolała; poświę- 
cić tym dwóm enotom chwałę swego „panięństwa. Uką- 
Nauki Paraf. T. II. ! 21 
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zała się więć w pierwszym przysionku Kościoła, jako 
niewiasta nieczysta, nie. mogąca wejść /do drugiego 
przed swojem oczyszczeniem. Ta: jest ofiara którą do: 
pełniła. N3 Marya jako: Panna. 

Lecz jako Matka, . wykanała drugą daleko ET 
dla swego serca, ofiarując swego Syna Bogu, ponie- 
waż wiedziała dobrze, że Go na krzyż poświęca. 
O! jakże srodze miecz boleści przeszył Jćj serce, sko- 
ro starzec Symeon potwierdził tę: tajemnicę. . Ileżto 
kosztowalo tę najczulszą Matkę. poświęcić w. pewien 
sposób na śmierć: najukochańszego Syna? Lecz Bóg 
tego wymagał, a Marya tylko posłuszną być umie, 
* Najwięcej Ją jednak to zasmuca, że widziała już wte- 
dy, że przez tę ofiarę jaką czyniła,dla zbawienia lu: 
dzi, wielu» zginie dobrowolnie, nie chege korzystać 
z łask Zbawiciela, a wielka liczba, nie będą chcieli 
uznać (o za takiego. I to Ją napełniało daleko bole- 
śniejszą goryczą, to uczyniło tysiąc razy przykrzej: 
szym miecz, który Jéj serce przeszywał. 

Osądźcie ztąd grzesznicy, jak dalece wasza zatwar- 
działość Ją obchodzi. Tak jest! Kochani Bracia, Ma- 
rya przystała na ofiarowanie własnego Syna dla zba- 
wienia naszego, a im ochotniejsza była Jej „ofiara, 
tem bardziej nadużycia w tej mierze są przykzejsze 
dla Jéj serca. O! wyrzeczmy się Kochani «Bracia, grze- 
chu, i korzystajmy z przykładów jakie nam w swem 
oczyszczeniu zostawiła. 

o Ttak: 1. Poddając się prawu które: się do Niej 
nie stosowało, uczy Marya wszystkich. Chrześcijan 
wszelkiego stanu, jak mają być posłusznymi 'prawu 
Boga i najmniejszym nawet ustawom IKóścioła, że je 
należy wypełniać chętnie, weej rozciągłości i z całą 
gorliwością ducha. 7 e 

2. Marya, najświętsza z matek i najczystsza zopa: 

nien,  przybywając do' Kościoła dla oczyszczenia się, 
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naycza nas. grzeszników, jak starannie powinniśmy, się 
uwalniać, z, występków, które; ustawicznie popełniamy, 
L cóż potrzeba czynić w tym razie? oto potrzeba przy; 
być, do Kościoła, złożyć Bogu ofiare, którćj nigdy nie 
odrzuca, to, jest: serce skruszone, upokorzone i bole- 
ścią przejęte. Potrzeba przychodzić często o ile mo- 
żności, dla wysłuchania Najświętszej Ofiary Mszy ś., 


gdzie Jezas.Chrystus ofiaruje, swoję «krew dla oczy - 


szczenia nas: z/ grzechów: naszych. . Potrzeba „często 
przystępować do Sakramentów świętych, które są usta 
`- nowione' na zgładzenie” nasżych nieprawości. . Jeżeli 
_ nie możemy. złożyć bogatćj ofiary, złóżmy "uboga jak 
Marya; 'to jest: jeśli nie możemy ofiarówać Bogu czyz 
nów- heroicznych gorliwości, miłości, sprawiedliwości; 
ofiarujmy, Mu dzieła: pokory, umartwienia, cierpliwo: 
ści, posłuszeństwa, milczenia. i skromności. | Jeżeli: nie 
sprzedajemy całego majątku, dla rozdania go pomię- 
'dzy ubogich, oddajmy im to co zbywa od: utrzymania 
życia i odzieży, pracujmy usilnie abyśmy mieli czem 
weśprzóć potrzebujących. Jeżeli nie mamy dosyćzdros 
wia i mocy do odbywania postów surowych i wie]- 
kich umartwień ciała, czyńmy przynajmniej „pokutę 
zastosowaną do sił naszych, bądźmy trzeźwemi, wstrzę; 
mięźliwemi, nie wdawajmy się w niepotrzebne, zaba: 
wy; a tym; sposobem oczyścimy się z brudów naszych: 

Matki. chrześcijańskie! Kościół święty, paślądująd 
oczyszczenie się N. M. Panny, zachęca. was; abyście 
przybywały do świątyni Pana po waszych, porodach, 
Dopełniajcie. tego: czynu z takiem. samem uczuciem; 
zojakiem go dopełniła N, Marya Panna, to jest: z.głę; 
, boką pokorą i eałkowitem poddaniem się woli Boga; 
ofiarujcie Mu wasze -dziecię któreście na świat wyda 
ły, niechaj niem rządzi według swojego upodobania. 
Nie 'zapominajcie przy tym obrzędzie podziękować 
Bogu ża- łaski. jakieście odebrały „w ciągu Ważąćie KOCH 
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żarności i porodu, proście Go, aby w waszem dziecię: 
ciu utrwalał łaskę na Chrzcie świętym mu udzieloną. 
Oto jest nauka jaką wam N. Marya Panna udziela. 
Ale nadto, Marya ofiarując Bogu swego Syna, poucza 
rodziców jak i oni swoje dzieci Bogu ofiarować Ba 
winni. 

HE. 

Rodzice pamiętać powinni, że ich dzieci nie: do 
nich właściwie, lecz do' Boga należą, że są składem 
kosztownym -w ich 'rękach' zostawionym, * z którego 
zażąda Bóg w czasie ścisłego rachunku. “Powinni je | 
uważać jako dary przez Boga i kościół*im powierzo* 
ne, aby je wychowali w sposobie odpowiednim'wspa- | 
niałćj godności dziatek Boga; braci Jezusa” Chrystusa 
i przybytków Ducha świętego; a z powodu przymiotu 
jaki na Chrzcie świętym otrzymały, powinni je szano- 
wać jako: ludzi przeznaczonych do wiecznego z 'Bo- 
giem“ królowania. Jakiejże więc czujności, staranno- 
ści i gorliwości dołożyć powinni rodzice, aby godnie 
odpowiedzieli zamiarom Boga i Kościoła względem 
swoich dzieci? 

Kochani Parafijanie! nie można czynić* podziału 
w poświęcaniu dziatek pomiędzy Bogiem a światem: 
Ci rodzice poświęcają Bogu dziatki swoje, którzy je 
wychowują w miłości” Boga i w dziełach pobożności; 
którzy ożywiają w nich wstręt do grzechu, nienawiść 
do zepsutego świata i jego zasad fałszywych, którzy 
dokładają wszelkiego starania, aby je zachowali w nie- 
winności, a na przypadek utracenia takowej, 'wskaza- 
ją im środki dó jćj naprawienia; którzy: czuwają do“ 
kładnie nad ich postępowaniem i powstrzymują: je od 
upadku; którzy je strofują, karcą i poprawiają z roz- 
tropnością i miłością chrześcijańską; “którzy je naa: 
czają lub starają się nauczyć prawd” potrzebnych “dó 
zbawienia; którzy wreszcie, wspierają swą naukę bu- 
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dującemi przykładami i ciągłą modlitwą. Ci zaś prze- 
ciwnie, czartu dzieci swoje oddają, którzy im dozwa- 
laja żyć w obojętności i nieczułości dla Boga i re- 
ligii, którzy je gorszą przez złe przykłady, przyzwy- 
czajają do zamiłowania świata, godności, bogactw i 
rozkoszy, O nieszczęśliwi rodzice! Nauczcie. się dziś. 
z przykładu N. M. Panny i ś. Józefa, i proście Boga 
o łaskę, potrzebną do wychowania dziatek waszych, 
Ten obowiązek jest ze wszystkich najważniejszym, a 
który już kilkakrotnie udowodniłem. Opuszczenie tej 
powinności, jest źródłem prawie wszystkich występków, 
które świat zalewają i stają się przyczyną zguby wię- 
kszćj części ojców i matek. ¿O najświętsza Panno! 
błagamy, Cię, wyjednaj wszystkim rodzicom, którzy 
mnie słuchają, łaskę naśladowania Twego przykładu 
i poświęcania Bogu swych dziatek, z tem samem uspo- 
sobieniem z,jakiem niegdyś Ty sama swego ofiaro- 
wałaś, Syna. I to jest druga nauka którą nam tajemni- 

ca dzisiejsza przedstawia. Przejdźmy do trzecićj. 
HIE. z 
Jezus, Chrystus, ofiarując sam siebie Ojcu Przed- 
wiecznemu, naucza nas, jak mamy nas samych Bogu 
ofiarować. Kochani Bracia! z trzech względów do 
Boga należemy, to jest: z powodu. stworzenia, odku- 
pienia i powołania naszego. Jakażby więc była na- 
sza niewdzięczność, gdybyśmy nie byli wszystkiem 
dla niego? I tak: 1. Wszystko co posiadamy, od Bo- 
ga pochodzi; On nas stworzył, a zatem całkowicie do 
niego należemy. 2. Odkupił nas Bóg ceną krwi swo- 
jej, nie należemy więc do siebie jak mówi Apostoł, a 
następnie, nie powinniśmy żyć dla siebie, ale dla te- 
go który nas śmiercią swoją zbawił. 9. Jęsteśmy Mh 
wreszcie przez Chrzest poświęceni, a zatem, jesteśmy 
í obowiązani służyć Mu przez całe życie. óścidł przy- 
pomina nam dziś ten obowiązek, oddając nam w ręce 
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świecę, "która" się na cześć Boga pali. Takim więc 
sposobem, jak świeca gorejąca, powinniśmy się pó- 
święcić całkowicie: Bogu.. Oto jest wykazana potrze- 
ba tego obowiązku, przypatrzmy śię jeszcze Jego 
rozciągłości: Ofiara nas samych powinna być. catko? 
wita, dokładna i bez żadnego wyjątku; to jest, że po- | 
winniśmy ciało nasze poświęcić Bogu ze wszystkiemi 
Jego członkami, duszę ze wszystkiemi władzami, cały 
nasz rozum, sercć i wólą. Zatrzymać co bądź z ca- 
łości ofiary, byłoby toż samo eo ukryć rzecz do Boga 
należąca.. Zaklinam was Kochani Bracia, przez miło 
sierdzie Boga, wyrzekł Paweł Apostoł, ofiarujcie Bo- 
gu ciało wasze jako ofiarę żyjącą, świętą i przyja 
w oczach Jego, dla oddania Ma czci duchownćj. 

| „Czynimy Bogu ofiarę z rozumu naszego, kiedy nie 
myślemy, jak tylko o Nim i o teni, co się do Niego 
odnosi. Ćzynimy Mu ofiarę z serca, kiedy je zawsze 
„do Boga zwracamy, kiedy nic nie chcemy i nić nie 
pragńiemy, coby nie „było w ścisłym z nim związku. 

;„ Ofiarujemy Mu ciało, jużto przez wstrzemięźliwość 
i umartwienia, jużto używając Go całego jedynie do 
pobożności, - miłości i dobrych uczynków; i tak np. 
ofiarujemy Mu oczy przez świątobliwe czytania, uszy 
przez słuchanie nauk i prawd świętych jakie Jego za- 
stępcy oglaszają; usta przez śpiewanie pieśni na Jego 
chwałę, przez oskarżanie się z swoich występków, 
przez pokorne wyznawanie swoich ułomności, przez 
nauczanie, pociechę i upomnienia bliźnich. Poświę- aj 
gamy, | Mu ręce i nogi, skoro ich używamy do uczci- 
wćj pracy i do dzieł pobożnych. Wszelka czynność, 
większa lub mniejsza, powinna być odbywana dla 
Boga w celu podobania się Jemu i na Jego chwałę. 
Słowem, powinniśmy Mu być całkowicie posłuszni bez 
wyjątku. ROPiRNBy MY wszystko '« czem W 
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ofiarować sbez podziała; hęsienaśi taka była | ofiara 
samego. Chrystusa. 
Uważając "ofidrowanie się Wa Chrystusa; beż 
względw na -Jego' następstwa, zdaje się; że ono: jest 
nader przyjemne i łatwe;-niówi' Bernard święty. Ale, 
dodaje ten święty Nauczyciel Kościoła, nie sądźmy 
o wszystkiem z prostego obrzędu, albowiem przyjdzie 
- dzień w któryfn/ toż Boskie' dziecię; znie iwy Kościele, 
, ale na Kalwaryi będzie ofiąrowane; nie w objęciach Sy- 
' meona, ale na ramionach krzyża, nie rękami Maryi 
ale rękami “okrutnych katów. "Ten dzisiejszy obrzęd 
jest jakby przygotowawczym wstępem - do krwawej 
ofiary, jaką sam Chrystus podejmie. Przybytek; Jero- 
© oimsdki przedstawia plac: sądowy, na którym Jezus 
Chrystus był potępiony, Kosciół wyobraża Kalwaryą, 
- gdzie był ukrzyżowany, a Oltarz przypomina krzyż na 
któryńy umarł. Jego krew nie płynie jeszcze, ale wi- 
dzi On przygotowane gwoździe i katów srogich, go- 
towych rzaucić się na Niego. Słowem, ten obrzęd ofia- 
rowańia przedstawia wszystkie. przygotowania Jego 
| męki. Od tćj chwili, widzi On wszystkie upokorzenia 
i cierpićwia jakie ma' ponieść i przyjmuje je wszystkie . 
z uległością beż najmniejszego wyjątku. 

Takie powinno być nasze poddanie się: woli Bo- 
ga; ulegajiny jéj we wszystkiem, niech się: z nami stat 
nie wszystko co się Bogu podoba. Uczyńmy Mu ogól- 
ią ofiarę że wszystkiego co do' nas należy, z naszego 
różumii, serca, woli, 'skłonnoścći, « majątku, zdrowia 

, 1 Samego życia. 
Tak jest Boże!” wszystko jest swoje co PEEP 
my. Poświęcamy się: Pobie. całkowicie i na zawsze. 
O Boski Zbawicielu: który poświęciłeś się Ojeu Przed- 
wiecznemu jako! jedyna: za nas ofiara, spraw, aby- 
smy byli tąż samą z Tobą ofiarą, oczyść usterki 
duszy naszćj' ogniem Twojej miłości, =: O; przeczysta 
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Panno! “która "nigdy oczyszczenia nie potrzebowałaś, 
wyjednaj nam u Boga cząstkę tego.: ognia: świętego, 
którym moglibyśmy oczyścić wszystko cokolwiek Mu 
się! w nas' niepodoba, abyśmy zasłużyli stapag kiedyś 
w ZA Jego PNY Amen. 


AC i przykłady Jezńtsa Chrystusa. 
i Począł Jezus działać i nauczać. 


Jezus Chrystus, Syn Boga, okryty ludzką przyrodą, 
stanął na naszym” czele i wykonywał «sam  najdokła- 
dnićj prawo którego nauczał. Całe Jego. życie było 
wiernem odbiciem (Jego: nauki i dókładnym dla. nas 
wzorem: Życie samo Jezusa: Chrystusa,, mówi ś$. Am; 
broży, stanowi ustawę dla wszystkich każdego: wieku 
i stanu; każdy w postępowaniu Jezusa Chrystusa znaj- 
dzie .'cnoty i obowiązki, które wypełniać . powinien: 
Unius vita omnium forma. Czemkolwiek zatem jeste- 
śmy, wznieśmy oczy do Jezusa Chrystusa a znajdzie- 
my'woNim wzór zawsze widomy i prawidło, postępo- 
wania: zawsze żyjące,, zastosowane. do: naszego wieku 
i stanu. Cóż może być bardzićj zachęcającego / nas 
Kochani Bracia, jak przykłady Zbawiciela, który tyl- 
„ ko tego'po nas wymaga, co sam wprzód wykonał. 
(if f a 1 

„00! jakże Jezus- Chrystus jest. wyższym od wszy- 
stkich owych wielkich ludzi, jakich nam-historya ludu 
Bożego przedstawia. Wszyscy oni niezawodnie we- 
dług swego powołania byli obrazami i figurami Jezu- 
sa Chrystusa, ale żaden z nich nie zjednoczył w swo- 
jej osobie wszystkich charakterów: ©nót i. przymiotów 
doskonałego człowieka. I tak: przedstawiają  Monar- 
chom uprzejmość i łaskawość Dawida, mądrość Salo- 
mona, pobożność” Józyasza; przełożonym „Kościoła, 
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gorliwość i świątobliwość Samuela; wodzom stałość 
Jozuegó, nieustraszoność , Eleazara i. Judy Machabej- 
czyka; prawodawcom, znajomość rzeczy i roztropność 
Mojżesza; małżonkom czułość Izaaka, wdowom. skrom= 
ność i pokorę Judyty, nieszczęśliwym cierpliwość Jo- 
ba; pokutującym. skruchę  Manassesa,  przyjąciołom 
wierność) Jonaty it. p.: ale w samym. Jezusie. Chry- 
stusie; wykazują wszystkie enoty z całą ich, dokładno- 
ścią wykonywane «Unius vita: omnium. forma.». Jezus 
Chrystus jest doskonałym, wzorem.dla każdego: wieku, 
stanu we wszelkich przypadłościach życia naszego. 

I tak: Jezus Chrystus jest wzorem dla każdego wie- 
ku. Dziecię znajdzie w Nim prostotę, swobodę i nie- 
winność, która wiekowi jego. przystoi. Jezus Chry- 
stus mądrość odwieczna, milczenie, zachowuje; Jezus 
Chrystus wszechmocność Najwyższego, ulega nieudol- 
nościom dziecinnym; Jezus Chrystus Pan świata pomocy 
potrzebuje. O Jezu Chryste! Ty, powinieneś. być. przęd- 
stawiony dziatkom w. pierwszych chwilach ich wieku. 
Oby; Twoje Imię było. pierwsze w ich. ustach, nim- 
wszelkie inne rozwiąże ich język. Oby Twoja. miłość 
zajęła ichiserca przed wszelkiem innem uczuciem. Oby 
obraz Twego dzieciństwa. był ciągle. przed ich oczyma, 
wprzód nim ich urok zwodniczego . świata. uwiedzie, 
a wtedy ujrzemy ich wzrastających w mądrości, „łasce 
i wieku, w obliczu Boga i ludzi. 

Młodość 'znajdzie w Nim przykłady uległości, przy- 
wiązania i szacunku dla swoich rodziców, a to samo 
wyrażenie Ewangelii «że .był im. podległy» zamyka 
w sobie zasadę nauki miewyczerpanej.,. Widzimy tu, 
Stwórcę. wykonywającego. rozkazy stworzenia; widzi- 
my Go przyjmującego z ich ust w pokorze prawdy, 
jakie Duch święty: na ich sercach wyraził, podzielają- 
cego ich pracę, dopomagającego im w trudach, łą- 
czącego: się z niemi w modłach, naśladującego ich 
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gorliwość we wszystkich ćwiczeńiach religijnych: Jak- 
że wielki jest przykład dla ciebie młodzieży chrześci- 
jańska! ale’ zarazem jakież” okropne wyrzuty dla: tych 
którzy nie są posłuszni swoim rodzicom, którzy w od- 
powiedziach dla nich są cierpkierań i przykremi, któs 
t29 unikająć ich pieczółowitości, oddalają się*od nich 
i wdają się w towarzystwa niebezpieczne; którzy za: 
miast uczęszczańia do naszych  Kościołów,/ zamiast 
słuchania w pokorze Mszy świętej, nauk i katechi- 
zmów, biegną z pospiechem na grania"do szynkowni; 
do tych miejsc niewstrzemięźliwości i rozpusty. Szczę- 
śliwa przeciwnie młodzież, 6 którćj można powiedzieć 
równie jak 6 Jezusie Chrystusie, że była rodzicom 
posłuszna, albowiem znajdzie w tej uległości swoje. 
szczęście i pokój na całe życie. i 

Wiek dojrzały znajdzie również wzór w życiu Jeż 
zusa Chrystusa. Kochani Bracia, gdyby nam pozwo- 
lono zajrzeć do' domu s. Józefa, ujrzćlibyśmy: tam 
Chrystusa przepędzającego wszystkie dnie w pośród 
modlitwy i pracy, aż dó lat trzydziestu które poprze: 
dzily Jego urzędowanie. Nie wahał On się przyłożyć 
swoich rąk' Boskich do zatrudnień mechanicznych, 
aby nas niuczył zamiłowania pracy. 

W pośród rozproszenia, nieoddzielnego od :prac 
niewolniczych, zachował zawsze parhięć na swego Bo- 
ga. Chwała Ojca przedwiecznego i zbawienie świata, 
były głównym Jego celem; a przez to“ nas uczy, jak 
my mamy: uświątobliwiać nasze zatrudnienia. 

Sam tylko Bóg zia szczegóły Jego'życia, tak bu- 
dującego i tak zastosowanego do obowiązków: jakie 
na siebie przyjął, a Ewangelia zakrywające je przed 
nami, zostawia je naszemu rozmyślaniu. Do tego roz- 
ważania i do tych przykładów, przywołuję:  Chrześci- 
jan wszystkich stanów. *Niech' się. przypatrzą życiu 
pracowitemu i ubogiemu, życiu pokornemu icukryte- 


381 


mu, życiu świątobliwemu i użytecznemu. Nie znaj- 
dziemy tam bez wątpienia nic zadziwiającegó i nad- 
zwyczajnego, ale tylko ciągłą jednostajność, tem ła- 
twiejszą do naśladowania, ponieważ jest wspólną dla 
wszystkich ludzi. 

'Trzydziestoletnie życie Jezusa Chrystusa, życie 
pełne. trudów, przedstawi również starości, przykłady 
zdolne ją uświątobliwić, Bo w rzeczy samej, jakaź 
może być większa dla starców nauka, nad owego idu“ 
cha ofiary, którym Jezus Chrystus był przenikniony 
i jaki w każdej chwili objawiał? Zawsze gotów opu 
ścić ten świat skoroby Przedwieczny Ojciec tego ża 
żądał, nie przywięzywał się do świata i nie wyglą- 
dał z niecierpliwością Jego opuszczenia. Niezachwiany 
w pośród przeciwności jakich doświadczał, naucza 
was podeszłych wiekiem starców, że dni waszego ży 
wota są policzone, że nie powinniście ani zbytecznie 
przywiązywać się do życia, ani wyrzekać i nudzić 
się w pielgrzymstwie doczesnego żywota; że w słabo- 
- ściach i chorobie, nieoddzielnych od podeszłego wie- 
ku, powinniście zdać się na wolą Boga i Jego wyroóż 
ki, że powinniście zerwać wszystkie więzy i wyrzec 
się wszelkiego przywiązania do świata, któreby -mo- 
gło podzielać waszą ofiarę; że wtedy podobni ‘Chry: 
stusowi, w modlitwie szukalibyście rzetelnćj pociechy, 
któraby dopomogła wam do wytrzymańia cierpień 
przy skonie; że na widok waszego grobu, powinniście 
się najbardzićj starać o powiększenie dobrych uczyn= 
ków, abyście się mieli z czem pokazać w obliczu Bo= 
ga; że nakoniec, jak ów dobry Zbawiciel, powinniście 
wszystkich do siebie przyciągać, przez waszą dobroć; 
uprzejmość i pobłażającą wyrozumiałość. 

A tak więć Kochani Bracia, Jezus Chrystus staje 
się wzorem dla każdego wieku, ale On a: eszczą 


przykładem dla każdego stanu, © 
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„Jezus. Chrystus, jest wzorem dla każdego stanu! 
L tak: rozważmy naprzód .z blizka ubogich. Oni są, mó- 
wi. ś. Augustyn, ową. cząstką kosztowną z orszaku 
Zbawiciela, który się narodził, żył i umarł ubogim, 
który nie ma. ziemi nie' posiadał, który nie miał 
gdzie skłonić swej głowy, który w ogólnem ubóstwie 
jakiego doświadczał, nigdy nie utyskiwał, ale ufając 
bezpiecznie (staraniom czujnćj Opatrzności, pracował 
czynnie, nie zrażał się trudami, nie zaniedbywał obo- 
wiązków religijnych, okazywał dla wszystkich, uprzej- 
mość najdoskonalszą i dobroć najczulszą. O) wy wszy- 
scy ubodzy! przypatrzcie się Jezusowi Chrystusowi, 
porównajcie wasze obyczaje z Jego przykładami, wa- 
sze nałogi z Jego cnotami. Osądźcie się sami i wstydź- 
cie się waszych szemrań, niepokojów, utyskiwań, wa- 
szćj obojętności dla, obowiązków religijnych, waszej 
niewstrzemięźliwości i rozpusty. k 

Jakto! szczycicie się, że macie Jezusa Chrystusa 
za naczelnika, że należycie szczególnićj do Niego przez 
chwalebne 'z nim podobieństwo, upewnieni jesteście 
o-szczęśliwości jaką w niebie przyrzekł dobrym ubo- 
gim, a niechcecie Gò naśladować. O Bracia! ten któ- 
ry wyrzekł: błogosławieni ubodzy, dodał jeszcze przez 
własny przykład, że szezęśliwość ubóstwa, opiera się 
na cnocie, uległości i cierpliwości. 

Lecz ośmielęż. się Go przedstawi ić, bogatym? Mo- 
żeż być ich wzorem ten, który wieczne biada prze- 
ciwko bogactwom. ogłaszał i nieszczęścia dla tych, 
którzy je zamiłowali? "Tak: jest, okażemy Go szczęśli- 
wym ulubieńcom świata i powiemy: oto jest Pan wszy- 
stkich majętności ziemskich. Przyroda ulega Jego 
rozkazom. Jednym czynem swój wszechmocności stwo- 
rzył, żywioły dla człowieka, i skutkiem Opatrzności je 
zachowuje i jednem poruszeniem swćj; woli je ;roz- 
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mnaża: Woda pod Jego ręką, w wino się zamienia 
dla upokorzonych małżonków; kilka chlebów, zaledwie 
wystarczających dła pożywienia Apostołów, nakarmia 
naprzód pięć tysięcy, a potem ' cztery“ tysiące, zgło 
dniałych na puszczy osób. Morze, które przez ' całą 
noe odmówiło połowu ryb Jego uczniom, na Jego 
rozkaz, dostarcza im mnogą i cudowną ryb“ liczbę. 
Żądano 0d niego opłaty podatku, On wprawdzie jest 
ubogim, lecz cudem zaspakaja to wszystko czego od 
Niego wymagano. Bogacze: oto jest wasz wzór! 

Jezus Chrystus- posiada niebo, ziemię i to wszy- 
stko co w: sobie obejmują; nauezcie się od Niego, jak 
- macie używać majątków ziefnskich. Uważajcie je jako 
ź skały niebezpieczne, służące tylko dla dogodzenia wa- 
szćj zniewieściałości i waszćj chciwości. = One“ nie są 
i nie mogą być prawdziwe dobrem, jak tylko 0 tyle, 
o ile ich używacie na wsparcie nieszczęśliwych; a tym 
nieszczęśliwym jest“ człowiek,“ jest brat wasz; a ten 
który będąc Bogiem 'stał się człowiekiem, a zarazem 
bratem biedaka, nakazuje wam dawać mu jałmużnę ʻi 
własnym przykładem to stwierdza, moi zgłodnia- 
łych na puszczy. 

Mali, według wyrażenia Bwaugelii, niech pamiętają, 
że to dla nich' równie Chrystus ukazał się na ziemi. 
Wszędzie widziano 'Go z tą otwartością, która 'zbli- 
żała do Niego najniższe stany. Widziano go bez oka: 
załości, przechodzącego z miast do wiosek, w orszaku 
dwunastu biedaków, ^ pozbawionych- równie jak On 
wszystkiego. « Widziano ro; wchodzącego z kolei do 
domu bogaczów iodo: chatek: ubogich, 'odbywającego 
długą podróż nad brzegami morza i jezior; otoczone! 
go wszędzie mnóstwem ludów, których uczył z mą: 
drością i'z dobrocią podejmował. Nigdy On nie czyć 
nil różnicy pomiędzy osobami; i dla tego' też'w oczach 
Chrześcijanina, każdy stan, choćby najniższy, za podły 
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uważany być <nie: może. Im więcćj ubogi, rzemieślnik, 
rękodzielnik, wyrobnik, szanuje swoje położenie w któ: 
rem go umieściła Opatrzność, im .ż większą. wierno, 
ścią stara się naśladować: Chrystusa, tem bardzićj gn 
nowany: jest w obliczu Boga. -«. 
+ Przywołujmy teraz Panów do przykładów Boga 2 
wieka, któremu wszelka władza jest udzielona w niebie, 
na ziemi i w piekle. Jest On.w pośród swych Aposto: 
łów, podejmuje ich jako «przyjaciół i braci, znosi ich 
małe rozumienie rzeczy:i niepojętność; jeżeli ich stro- 
fuje;;to zi uprzejmością, nie obraża się ich pogardą, nie 
trapicich słowami przykremi i obelżywemi. Lituje się 
nad ich nieadolnością, poódzielając ich pracę, osładza 
ich trady, dozwala im chwilowego odpoczynku i'spo- 
kojności.. Panowie! porównajcie swoje postępowanie 
z. postępowaniem Boga-Człowieka.  Jakążby: potrzeba 
zaprowadzić w domu waszym odmianę dla utrzymania 
posłuszeństwa, porządku i pokoju! ileżby; to! potrzeba 
gniewliwych uniesień powściągnąć, ile niecierpliwości 
uśmierzyć, gdy przeciwnie, widzimy w prawie Jezusa 
Chrystusa, że. nierówność stanów; która wynosi pana _ 
nad sługę, nie stanowi go jako tyrana podobnych so+ 
bie istot, jażdosyć nieszczęśliwych, że są doprówa- 
dzeni do tego położenia, ale jako dobrego i litości- 
wego Ojca. O! gdyby postępowanowedłag tych: tak 
poruszających: przykładów, ujrzelibyśmy ma łonie to- 
dzin chrześcijańskich jedność, zgodę: i miłość. 

' Lecz także. slużący 1 poddani, /'niech pamiętają 
o tem, że: Zbawiciel ńie: przyszedł w tym celu na świat 
aby był obsługiwany, ale aby innym służył; i nie wa- 
hał się nigdy : tego <dopelnić,; ilekroć: litość lub_po- 
trzeby braci, takowego poświęcenia po nim: wymaga- 
ły. Pamiętajcie, że Boski Zbawiciel nie tylko przyjął 
na siebie formę -niewolnika, ale że stale poddał się 
niewoli « dobrowolnćj. "Przypatrzcie "Mu się w doma 
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Józefa,, gdzie żył w. religijnćj: podległości i doświad: 
czał wszystkich, przypadłości. jakie wola Przedwie- 
cznego Ojca, Mu przygotowała; znajdziemy, Go tam 
zawsze» jako sługę ubogich i strapionych. Zamiast 
więc wyrzekać ma swoje położenie, zamiast podniecać 
w „sobie „ducha. zarozumiałości i dumy, błogosławcie 
Kochani Brącia, prawicę Boga, która was w tym stą+ 
nie umieściła; wy. Go uzacnicie przez zarys podobień- 
stwa z Synem Boskim. Przez to osłodzicie wasze tru- 
dy i zmusicie,. że tak powiem, waszych Panów do 
` osobistego was 'szanowanią. Tak jest, wasz Pan, zbu- 
dowany waszą cnotą, będzie uwielbiał religią która 
mu Boga samego za wzór przedstawia i która mu uży- 
czyła sługi wierne i przychylne. A wy sami, będzie 
cie daleko szcezęśliwszemi, skoro możecie uświątobli- 
wić wasz stan przez pokorę i cierpliwość. 

Przedstawiwszy Kochani Bracia, Zbawiciela. za wzór 
wszelkiemu wiekowi i stanom, zastosujmy Jego przy; 
kłady do rozmaitych położeń w życiu ludzkiem, a tym 
sposobem ten Boski Zbawca nauczy nas jak powin- 
niśmy używać zaszczytów do jakich nas, wyniesiono, 
jak mamy znosić upokorzenia i zniewagi, kiedy. nas 
Bóg niemi dotknie, jak się mamy zachować opływa- 
jąc w dostatki, a jak.po doznanćj ich utracie, Nauczy 
nas obowiązków wdzięczności, względem dobroczyń- 
ców, prawa miłości względem nieprzyjaciół i prze- 
śladowców, pobudek i kresu miłości małżeńskiej, cha- 
rakterów i uczuciów przyjaźni; nauczy, nas wreszcie 
jak się mamy zachować w towarzystwie, jak poskra- 
miać nasze usterki, i jak podtrzymywać w sobie 
cierpliwość. 

„bak; jest, Kochani Bracia! w, Jezusie Chrystusie, 
widzimy” nieporównaną „cierpliwość we wszystkich 
przygodach. Idźmy za Nim od stajenki w. którćj się 
narodził, aż na Kalwaryą. gdzie umarł, „a: wszędzie Go 
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„znajdziemy otoczonego boleściami, pracą i cierpienia- 
mi, Znosił On głód, pragnienie, trudy podróży, wszy: 
stkie niewygody ubóstwa, wszystkie kłopoty ucisku 
jakim był dotknięty, a nigdy nie narzekał. Zniewa: 
żano Go i hańbionó, a On się nigdy "nie smacił. 

Nadewszystko w rozmaitych okolicznościach: swo- 
jéj męki, okazał cierpliwość prawdziwie Boską, żaden 
wyraz ożnaczający narzekanie, żaden wyrzut, żadna 
grożba z ust Jego nie wyszły; nakoniec, przybity si 
krzyża, modlił się za swoich oprawców, 

Jakaż ustawiczna uprzejmość w nim jaśnieje! Niż 
gdy nie oddalił od siebie nikogo, największych grze- 
szników do siebie przyjmował z dobrocią i jadał z nie- 
mi; a kiedy mu to wyrzucano, odpowiedział: * «nie 
przyszedłem szukać sprawiedliwych ale grzeszników, 
zdrowi nie potrzebują lekarza, ale" chorzy. »* Ściskał 
w swoich objęciach: małe dziatki, błogosławił je wkła- 
dając na nich ręce, i wyrzekł do swoich uczniów: do- 
zwólcie im przyjść do mnie, dla' nich bowiem i dla 
tych którzy im są podobni, przygotowane jest Kró- 
lestwo Niebieskie. Wszędzie zachował ten sam: eha- 
rakter dobroci, który wózwesćlał i zaufanie wzniecał. 
Ale ta uprzejmość, nie przeszkadzała Mu wcale do 
gromienia grzeszników zatwardziały ch. 

" Całe życie Jezusa Chrystusa, “bylo” nieustannym 
ciągiem pokóry najgłębszej. “L tak? postanowił naro- 
dzić się z matki ubogićj, trzydzieści lat przepędził 
w ukryciu, nie. szukał nigdy własnćj chwały i zabraniał 
rozgłaszać swoje cuda. Lud, któren cudownie na puszczy 
nakarmił, chciał Go Królem wybrać, ale zniknął cu. 
downie dla uniknienia tej godności. Wreszcie; jakąż 
On to gorliwość dla” chwaly Ojea' swegó okażywał? 


Spędziwszy całe dnie ńa wysławiania Jego Imienia 


przed ludźmi, całe częstokroć hoce na' modlitwie tra: - 
wil, albo raczej, całe życie Jego było ustawiezną mo: 
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dlitwą. A z jakimże to skupieniem ducha, z jakim 
zapałem tę modlitwę odbywał, gdy upadłszy na twarz 
korzył się przed Najwyższym Boga Majestatem. ; 

Przekonajmy się“ zatem, że życie Chrystusa jest 
księgą zawsze otwartą przed naszemi oczyma, księgą, 
w której każdy może wyczytać to wszystko co nam 
Ewangelia przepisuje, gdzie znajdziemy obok przy- 
kazania przykłady. Niemożemy zatem wymawiać się 
brakiem pobudek do uświątobliwienia naszego, ponie- 
waż życie Chrystusa Pana jest wzorem dla każdego 
wieku i stanu, 'we wszystkich polożeniach w jakich 
się znajdujemy. Tak jest o Boski Zbawicielu! Ty je- 
steś wzorem wszelkićj świątobliwości, Ty nam zosta- 
wiłeś wzór cnót wszelakich, i aby być doskonałym 
Ciebie tylko potrzeba naśladować. Całe życie Twoje 
jest ciągłą dla nas nauką obyczajową. Chciałeś o mój 
Boże! abyśmy się stali Twojemi naśladowcami, gdyś 
wyrzekł: dałem wam z siebie przykład w. tym celu, 
abyście uważając eo uczyniłem, wy sami. toż samo ` 
wykonywali. Dla tych tylko przeznaczyłeś „królestwo 
niebieskie, którzy Tobie będą podobnymi na ziemi. 
Lecz cóż my potrafimy zdziałać, jeżeli łaska Twoja 
nie utworzy w sercach naszych cnót, jakich nam da- 
łeś przykład. Udziel nam tę antena tagkes a my 
Cię AA naśladowali. Amen, 


Nauka Jezusa Chrystusa. 


Miazanie na wzgórzu. 


Wstąpił na górę, a gdy usiadł... otworzywszy usta 
swe nauczał ich. Mat. 5. j 


Kochani Parafijanie! Jedną z najkosztowniejszych pa- 
miątek posłannictwa i gorliwości Messyasza, jest pra- 
wdziwe Kazanie miane na wzgórku, a które stanowi | 

Nauki Paraf. T. III. 22 
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naukę i ustawę dla Chrześcijan ¿wsżystkich wieków, 
które jest rzeczywiście arcydziełem nauki równie czy- 
stéj i szczytnej, podstawą i zbiorem móralności Ewanė 
gelicznćj, dowodem Religii prawdziwie Boskićj. „Ża- 
den z prawodawców, żaden 'z mędreów starożytnych, 
nie potrafił sobie wyobrazić nawet do jak wysokiego 
stopnia doskonałości można wznieść cnotę człowieka. 
< Terazto, mówi Augustyn święty, słowo Boskie, 
które otwierało usta Proroków dla ogloszenia wyro- 
ków nieba, przemawia i naucza nas własnemi. ustami: 
«a otworzywszy usta swoje nauczał ich.» Posłuchajmy 
więc uważnie i z sercem pojętnem tego. prawdzi- 
wego opowiadania "naszego Boskiego nauczyciela. 
Niech się ono stanie: dla nas słowem żywota i zba- 
wienia, źródłem oświecenia i łaski, niech nas nauczy, 
jak się mamy uświątobliwić i być szczęśliwemi. 
z 3 

To przedziwne kazanie, jakie Zbawiciel na wzgó- 
rzu ogłosił, można podzielić na dwie części, z któ- 
rych pierwsza naucza: na czem: zależy prawdziwe 
szczęście, a druga rozwija moralność ewangeliczną. 
Idźmy za tym porządkiem i zacznijmy od błogosła* 
wieństw. 

Przed Jezusem Chrystusem, ludzie, niewolnicy 
uczuć ziemskich i cielesnych, nie pojmowali prawie 
innego szczęścią na ziemi, nad rozkosze, bogactwa, 
zaszczyty, chwałę, pomyślność doczesną i jéj używa- 
nie. Samo nawet prawo starego Zakonu, swe obietni- 
ce ograniczało na szczęśliwości doczesnćj, to jest: na 
posiadaniu majątków ziemskich, na żyzności roli, na 
płodności bydląt, na rozmnożeniu rodzin i na stanie 
kwitnącym narodu. Dopiero Messyasz Jezus Chrystus 
oświecił ludzi o zacności blogosławieństw, które sta- 
nowią, według Boga, prawdziwe szczęście, wyjaśnił 
uprzedzenia rodu ludzkiego i zmienił w tćj mierze sy- 
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stem świata. Słuchajcie ludy ziemskie i naaapi 
mądrość Boga. 

Błogosławieni, mówił Alea] Stadin w spr 
albowiem ich jest Królestwo niebieskie. Oto jest zda- 
nie wcale nowe i pocieszające prawdziwych ubogich. 
Ich: królestwo nie jest 'z tego świata, ale'w drugim 
żywocie powinni oczekiwać nagrody daleko 'stalszćj i 
trwalszej. Jeżeli zóstają na tćj ziemi w położeniu przy- 
krem, pracowitem i upokarzającem, ogołoceni z dóbr 
i przyjemności doczesnego żywota, mają wraz z ubo- 
gim Łazarzem | daleko większe prawo dov dziedzictwa 
niebieskiego, które powinno być, mówi Zbawiciel; ich 
dziedzictwem i nagrodą ich“ cierpliwości, liecz roz- 
ważmy * dobrze, że tylko do poczciwych ubogich, ten 
wyrok się odnosi, do ubogich w.duchu i sercu, czyli 
do ubogich dobrćj woli, to jest: do ubogich bojących 
się Boga, znoszących swoje ubóstwo bez wyrzekaniń, 
przestających na tym stanie, w którym ich Opatrzność 
umieściła, do ubogich prawdziwie pobożnych, którzy 
całe bogactwo zakładają na wykonywaniw cnoty; sa 
cały zaszczyt na wysłużeniu nieba. To pierwszć bło- 
gosławieństwo odnosi się do wszystkich 'stanów 'cho* 
ciażby najbogatszych, w których panuje umiarkowa- 
nie chrześcijańskie, którzy posiadając majątek są lito+ 
ściwemi i nie pizywiążują swojego serca “do -dóbr 
ziemskich. ) 

Kochani Parafijanie! przywiążmy się stale do tego 
ubóstwa w duchu, a będziemy bogatemi przez całą 
wieczność. Przeciwnie, wieczna ‘biada i nieszczęście 
tym, którzy przywiązują serce do znikomych majątków 
tego świata; ci bowiem, którzy z niczego nie są za- 
dowolnieni na ziemi, będą ogołoceni ze wszystkiego 
w drugiem życiu, które się nigdy nie skończy, 

Błogosławieni cisi, albowiem oni posiędą ziemię: 


Ten, kto jest uprzejmy, wadę cichy,” daleki vod 
` 22% 
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cierpkości, pogardy i wyrzekania na nieszczęścia, 
nie obrażający nawet dumnych, ale starający się o po- 
zyskanie ich przez uprzejmość; grzeczny: nawet dla 
tych, którzy są opryskliwemi, nie oddający złego za 
złe, gwałtu za gwałt, ale poprawiający: usterki bli- 
źniego słowami: prawdziwie chrześcijańskiemi, takiego 
człowieka Jezus Chrystus błogosławi i przyrzeka mu 
oddać ziemię. Tą ziemią obiecaną, 'nie jest wcale ten 
świat:przemijający, ale, jak mówi ś. Hieronim: «jesttó 
ziemia żyjących o którćj wspomina Dawid, i w któ- 
rój spodziewał się uczestniczyć w nieprzebranych za- 
sobach Pana.» 

Można jeszcze rozumieć przez tę ziemię obiecaną 
doczesny majątek, ponieważ i ten jest powszechnie 
owocem uprzejmości. „l w rzeczy samćj, ludzie -cha- 
rakteru słodkiego, uprzejmego, usłużnego i przyjaciel. 
skiego, od całego świata są kochani, wszystko im do- 
- brze idzie, i jak to mówią, po Panu Bogu, «a zatem, 
uprzejmość chrześcijańska dopomaga nam tak: do ko- 
rzyści doczesnych, jak i do naszego uświątobliwienia, 

Błogosławieni ci którzy płaczą, albowiem. oni- bę- 
dą pocieszeni. i 

Smutek i lzy mogą nas uczynić szczęśliwemi, gdy 
przeciwnie, radość i wesele są bardzo często skutka- 
mi naszego nieszczęścia i niedoli. Grzesznik nawró- , 
cony, Chrześcijanin współpracujący z łaską „Boga, 
ponoszący utrapienia, opłakujący swe grzechy i uster- 
ki w obliczu Boga, prowadzący życie pokutne i su- 
rowe, dla uwielbienia Pana i zadosyćuczynienia Jego 
sprawiedliwości, taki człowiek jest prawdziwie szczę-, 
śliwy w obliczu Boga. Tak jest, ten ciężar, tą ofiara 
"dobrowolna, powinna mu się okazać przyjemną i lek- 
ką, a toz powodu tego wewnętrznego przekonania, 
że tym sposobem uniknie kar okropnych, a przygo- 
tuje sobie wieczną szczęśliwość. 
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Kochani Bracia! Gdybyśmy poznali ile przyjemno= 
ści zachwycającćj przynoszą łzy pokuty i miłości Bo- 
skićj, gdybyśmy ujrzeli owo namaszczenie ukryte pod 
ciężarem krzyża i owe pociechy wewnętrzne, jakiemi 
łaska w pewnych chwilach napełnia duszę: utrapioną, 
wtedy: przystalibyśmy na to w dobrćj wierze, a mia- 
mowicie w chwilach udręczenia i wyrzutów "sumienia, 
wyrzeklibyśmy z głębi serca: że nader szczęśliwi są 
_ci, którzy płaczą świątobliwie, albowiem Bóg ich po- 
cieszy. 

O jakże to przyjemnie i*błogo cierpieć w tem ży- 
ciu dla Boga i płakać u stóp krzyża! Jakąż to nie- 
porównaną pociechę o wyleje Bóg na lono duszy po- 
kutującćj i oczyszczonej, skoro, według wyrażenia króla 
Proroka, ona będzie upojoną w niebie-obfitością dóbr 
swego domu i orzeźwioną w potoku swoich radości 
i wesela. ) 

Błogosławieni którzy łakną i pragną Sprawiedli 
wości, albowiem będą nasyceni. 

Łaknąć i pragnąć sprawiedliwości, jestto praco- 
wać nieustannie z całych sił swoich aby się stać co-> 
raz sprawiedliwszym w obliczu Boga, jestto zgromadzać 
zawsze dobre uczynki i nowe zasługi, jestto wreszcie! 
wzrastać nieustannie w łasce, cnocie i świątobliwości. 
Znajdują się ludzie, którzy są wielkiemi przestrzega- 
czami sprawiedliwości, ale tylko w drugich, a bynaj- 
mnićj w sobie samych, to jest: że są napełnieni ogni- 
stą gorliwością do śledzenia i potępienia występków 
bliźniego, a pobłażającemi są na własne błędy;;a w ta- 
kich ludziach Kochani Bracia, nie ma zamiłowania 
sprawiedliwości. I kiedyż więc i jakim sposobem ser- 
ce świątobliwie pragnące sprawiedliwości będzie na- 
„sycone? Oto w niebie zupełnością najwyższego dobra, 
widzeniem i posiadaniem Boga, uczestniczeniem w, Je- 
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go szczęśliwości i chwale: «Będę nasycony gdy się 
ukaże chwała Twoja, mówi Psalmistą Pański.» 

Błogosławieni miłosierni, albowiem oni miłosier- 
dzia dostąpią. Cóż może być milszego i:kórzystniej- 
szego dla nas Kochani Bracia, nad to, że posiadamy 
w naszych rękach sposób skuteczny i pocieszającą 
nadzieję, znalezienia łaski w obliczu Najwyższego Sę- 
dziego, gdy nam sam Bóg przyobiecał, że będzie dla 
nas pobłażającym i litościwym, skoro my staniemy 
się takiemi dla bliźnich naszych, skoro okażemy dla 
nich miłość, litość, miłosierdzie, łaskawość; skoro 
przebaczemy urazy braciom naszym. lIleżto człowiek 
zyskać może od Boga, przez tego rodzaju ustawę. Ja- 
każ to mała jest obraza nasza ze strony bliźnich, 
w porównaniu ze zniewagami przez nas Bogu. wyrzą- 
dzonemi, a mała usługa, jaką nieszczęśliwym możemy 
wyrządzić, możeż być porównaną z dobrem SRS 
stego. szczęścia? 

Szczęśliwy jest, jeszcze raz-powtarzam, każdy lito- 
ściwy'i miłosierny człowiek, który za tak szczupłą 
cenę i sposobami tak łatwemi, umie nabyć: osobliwe- 
go prawa do miłosierdzia Pana i do dziedzictwa nie- 
bieskiego. 

Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga 
będą oglądali. Człowiek nieczysty 1: cielesny, nie mo- 
że pojąć tego co pochodzi z Ducha Boskiego, mówi 
Apostoł; a tem samem, nie jest godnym i zdolnym 
rozważać samego Boga, który jest najwyższą czysto- 
ścią. Lecz przeciwnie, przywilejem jest czystego ser- 

ca, ducha nieskażonego i oderwanego od: zmysłów, 
 wźnosić się coraz więcćj do Boga przez rozważanie . 
Go, i widzieć wreszcie bez zasłony tego Boga, który 
jest miłośnikiem, nagrodą czystości i który z przyro- 
dy swojćj jest najczystszym i najświętszym. 
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Błogosławieństwo duszy czystej na tem się jedy- 
nie opiera, że ściąga na siebie uwagę Boga i wysłu- 
guje oglądanie Go wieczne w przybytku Jego chwały. 

Błogosławieni pokój czyniący, albowiem nazwani 
będą synami Bożemi. Człowiek, który miłuje pokój 
i jest przyjacielem podobnych sobie istot, jest owym 
pięknym obrazem Boga, który jest samą dobrocią. 
I cóż może być nad to piękniejszego? Dodajmy je- 
szcze, że człowiek podobnego charakteru jest przyja-- 
cielem własnego szczęścia; ponieważ przygotowuje 
dla siebie spokojność duszy, zadowolnienie serca,. 
ufność współobywateli, życzliwość równych, łaskę 
u zwierzchności, Uspakajając umysły i jednocząc ser- 
ca, okazuje się prawdziwie dziecięciem Ojca. niebie- 
skiego, który jest Bogiem pokoju, duszą miłości, 
spójnią związku towarzystwa i zgody pomiędzy ludźmi. 

Błogosławieni którzy cierpią prześladowanie dla 
sprawiedliwości, albowiem ich jest Królestwo niebie- 
śkie. W chwilach zapału, zazdrościmy szczęścia i-chwa= 
ły Męczennikom, pragnelibyśmy umrzeć za wiarę, aby 
sobie tylko zabezpieczyć królestwo niebieskie. Ale 
w. praktycznem  pożyciu, jesteśmy zbyt bojaźliwemi 
w sprawie religii, jesteśmy. niewolnikami. polityki i 
względów ludzkich. A' jednak Syn Boski oświadcza 
nam wyraźnie, że ci, którzy są prześladowani 1 cier- 
pią dla sprawiedliwości z odwagą ‘religijną, są pra- 
wdziwie szczęśliwemi, będą takiemi wiecznie a po 
skończonćj doczesnćj walce, królestwo niebieskie sta- 
nie się dla nich zwycięzką zdobyczą. 

Teraz, Kochani Bracia, zbadajmy się w. obliczu 
Boga i osądźmy się według wyroków. wychodzących 
z ust Jego Syna. Czyliż posiadamy wszystkie cha: 
raktery błogosławieństwa, i- te wszystkie. cechujące 
oznaki szczęśliwego przeznaczenia, a jeżeli ich nię 
posiadamy, jeśli nie pracujemy dla ich. pozyskania, 
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zadrżyjmy, albowiem jesteśmy potępieni! Gdy prze- 
ciwnie, jeżeli jesteśmy prawdziwie ubodzy «w duchu, 
jeżeli jesteśmy uprzejmi, cierpliwi, łaknący 'sprawie- 
dliwości, jeżeli jesteśmy spokojni, ; miłosierni, umiar- 
kowani, cierpiący dla sprawiedliwości, wtedy jeste- 
śmy szczęśliwemi- według Boga, wtedy możemy się 
cieszyć i radować w Panu, który nam obfitą nagrodę 
gotuje'w niebiesiech. "Syn Boski 'skresliwszy: obraz 
prawdziwie błogosławionych, przedstawia nam jeszcze 
ustawy i prawidła postępowania w różnych okoliczno- 
ściąch życia naszego. Posłuchajmy ich z uwagą. 

IE. 

Zbawiciel świata, odzywając się do swych. Apo- 
stołów rzekł: «Wy jesteście solą ziemi, wy jesteście 
światłością świata; niechaj świeci światlość wasza 
przed ludźmi, aby ci widząc: wasze uczynki dobre, 
chwalili ojca waszego, który jest w niebiesiech. Ten 
będzie wielkin w Królestwie niebieskiem, który bę- 
dzie wykonywał cnote i który jej będzie drugich 
nauczał. 

Proście Boga Kochani Parafijanie, abyśmy wiernie 
wypełniali wszystkie obowiązki nasze, abyśmy byli 
dla was prawdziwem światłem, które oświeca i budu- 
je, abyśmy byli solą nieskażoną, która ochrania od 
grzechu w pośród tylu niebezpieczeństw i zepsucia. 
Nasze obowiązki są daleko większe aniżeli wasze, po- 
trzebujemy zatem obszerniejszćj łaski Boga. O Bracia! 
nie przestawajcie prosić gorąco Pana Boga za waszych 
Pasterzy. 

Następnie, Jezus Chrystus mówiąc do wszystkich 
stanów, przebiega przykazy dawnego prawa. Słysze- 
liście, że Bóg wyrzekł w dawnem prawie: nie zabijaj, 
ale ja wam powiadam, że ktokolwiek gniewa się na 
brata swego, będzie ukarany na sądzie Boskim. Ten 
ktoby go obraził słowąmi pogardliwemi, poniesie ka- - 
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rę wyrzeczoną przez Trybunał najwyższego Sędziego. 
Ktoby zaś nazwał bliźniego swego nierozsądnym i głu- 
pim, w duchu najgrawania się i pohańbienia go, ten 
skazany zostanie na. karę ognia, Jeżeli: więc macie 


` 


zamiar dać ofiarę do ołtarza; a przypomnicie sobie, że 


brat wasz jest-przeciwko wam zagniewany, pozostawcie 
dar wasz” przed oltarzem, a idźcie i pojednajcie się 
` wprzód z bratem waszym, a  powróciwszy: oddajcie 
ofiarę; bo wtedy tylko będzie przyjemną w oczach Pana, 

Powiedziano w starym Zakonie: «nie cudzołóż, 
ale ja wam powiadam, mówił Chrystus, iż ktokolwiek- 
by spojrzał na niewiastę, już popełnił cudzołóztwo 
w sercu swojem. Porzućcie zatem i oddalcie od siebie 
to wszystko, coby mogło być powodem upadku wa- 
szego; zróbcie z tego ofiarę chociaż było wiele ko: 


sztowało; jeżeliby wam oko lub ręka przeszkadzała - 


i do złego wiodła, odetnijcie ją i odrzućcie o podal, 
lepićj bowiem bez jednćj cząstki ciała być zbawionym, 
aniżeli żeby wszystko ciało wasze miało iść do piekła. 


Powiedziano jeszcze w starym Zakonie: nie przy- ` 


sięgaj, ale zostaw Panu przysięgę twoją, a ja wam 
powiadam, abyście zgoła nie przysięgali, ani na niebo, 
ponieważ jest tronem Boga, ani na zięmię, ponieważ 
jest podnóżkiem nóg Jego, ani na ceokolwiekbądź, 
w całem pożyciu waszem społecznem;. niech mowa 
"wasza będzie prosta i szczera, tak, lub nie, albowiem 
co jest więcej nadto, od złego pochodzi. 

Słyszeliście o dawnem starego prawa zdaniu: Oko 
za oko, ząb za ząb, to jest: zemstę wyrównywającą 
zniewadze, a ja wam powiadam, nie mścijcie się nąd 
waszym bliźnim; a jeżeli was kto uderzy w prawy 


policzek, nadstawcie lewego, a temu który się chce - 


z wami prawować i suknią waszą zabrać, oddajcie 
mu jeszcze i płaszcz wasz. Kochajcie sżczerze wA- 


szych nawet nieprzyjaciół, czyńcie dobrze tym którzy 
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was nienawidzą; módlcie się za tych, którzy was prze- 
śladują i szkalują, abyście się stali godnemi dziećmi 
i naśladowcami waszego Ojca niebieskiego, który za- 
równo nakazuje przyświecać słońcu złym i dobrym. 

Strzeżcie się jeszcze czynić dobrze dla tego jedy- 
nie, abyście byli widziani i szanowani; a gdy dajecie 
jałmużnę, niech prawa ręka nie wie o tem co daje le- 
wa, a Ojciec niebieski, który tajniki serca ludzkiego 
przenika, wynagrodzi wam za to. Nie szukajcie chwa- 
ły z postów i nie gromadźcie majątków na ziemi; 
albowiem te są przemijające i wkrótce mogą wam być 
odjęte; ale raczćj gromadźcie skarby trwałe z dobrych . 
uczynków i zasługi na niebo. Albowiem, gdzie wasz ` 
skarb, tam i serce wasze, a to serce stworzone dla 
Boga, nie może się przywiązać do Jego służby, sko- 
ro jest opanowane przez zamiłowanie dostatków. Nie 
można razem dwóm panom służyć. I dla tego też uprze- 
dza nas Zbawiciel, abyśmy ducha sknerstwa nie łą- 
czyli z ufnością w Boga, abyśmy się nie troszczyli 
o: potrzeby doczesne, co będziemy jedli lub czem się 
będziem odziewali. Ojciec nasz niebieski wie czego 
nam najbardziej potrzeba. On żywi ptastwo. powie- 
trzne, On przyozdabia w bogatą barwę kwiaty polne, 
rozciąga zatem swoją opiekę i nad nami. Szukajmy 
naprzód królestwa Bożego i jego sprawiedliwości, a 
wszystko co jest potrzebne do zachowania bytu i utrzy- 
mania naszego, dodane nam będzie. 

A tak, słuszną i sprawiedliwą jest rzeczą, Kochani 
Bracia, abyśmy ciągle służyli Bogu i dobroczyńcy ńa-. 
szemü. I dla tego Jezus Chrystus przyrównywając nas 
do drzewa wyrzekł: wszelkie drzewo, które nie wydaje 
dobrych owoców, będzie wycięte i w ogień wrzucone. 
Aby zebrać zasługujące owoce na żywot wieczny, nie 
dosyć jest być religijnym w słowach i uczynkach, ale 
nadto, potrzeba obfitować w dobre uczynki. 
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Nie każdy bowiem który mówi: Panie Panie! wnij- 
dzie do Królestwa niebieskiego, ale ten, który wypeł- 
nia wolą Ojca mego. Zakończmy wreszcie tę naukę 
owem pięknem zdaniem Zbawiciela: «bądźcie: dosko- 
nałymi, ponieważ Ojciec wasz niebieski jest dosko- 
nałym, 

O zadziwiająca moralności, zarówno prosta jak 
szczytna! Cóż móże być prawdziwsze i zgodniejsze 
z zasadami zdrowego rozumu, z prawością obyczajów 
i doskonałością ludzką, jak nauka i mowa Zbawieiela? 
Jakież mocne i żywe wrażenie - powinna sprawić na 
umysłach i sercach waszych, ta uderzająca. nauka Je- 
zusa Chrystusa, stwierdzona poprzedniemi i następne- 
mi po nićj cudami? Insi nauczyciele, czyliż opowia- 
dali -z taką jasnością, powagą 1 godnością? Prawo- 
dawca taki, musi być koniecznie posłannikiem Boga, 
I dla tego też wspomina Ewangelia, że wszystek lud, 
który słuchał tego kazania na wzgórzu, nie mógł wyjść 
z zachwycenia. Niezawodnie i my, Kochani Bracia, 
uczuliśmy całą moc przekonywującą świetnćj prawdy. 
Ale uwielbiając wyborną naukę Zbawiciela, pamiętaj- 
my ją zastosować -do naszych obyczajów, albowiem 
sam Jezus Chrystus wyrzekł przy końcu swćj nauki, 
że ten, który zachowuje przykazy Boskie, otrzyma ży- 
wot wieczny, a przekraczający je będzie ukarany. Po= 
trzeba więc, stale przywiązać się do Boga a wzgardzić 
korzyściami doczesnego żywota. Na co bowiem przy- 
da się człowiekowi choćby cały świat pozyskał, jeżeli 
duszę swoją straci na wieki? 

O Jezu! jakże uwielbienia godne jest twoje święte 
prawo! jakaż czysta i wyższa nad zmysły jest Twoja 
moralność. Im więcćj się nad nią zastanawiamy, tem 
więcćj odkrywamy w nićj prawości, słuszności i 'mą- 
drości. Ona zaradza naszym nieszczęściom, ona uka= 
ja naszą nędzę, ona naucza, na czem zależy prawdzi- 
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we szczęście i wskazuje drogę do niego prowadzącą, 
Jakże szczęśliwy jest ten o mój Boże! który do niej 
swoje życie stosuje; ona krępuje namiętności a wyko- 
nywanie cnoty ułatwia, przyjemny pokój panuje w ser- 
cu prawdziwego Chrześcijanina, a nadzieja życia wie- 
cznego, napełnia je żywą i czystą radością. O wielki 
Boże! spraw, 'abyśmy nieustanie rozmyślali Twoje 
święte prawo, abyśmy, w niem zasmakowali, a nade- 
wszystko dopomóż nam o Panie, abyśmy je zawsze 
wiernie wykonywali. Amen. i =o- 


Modły Jezusa Chrystusa. 
r Modlitwa Pańska, 


Panie naucz nas modlić się. Żuk. 11, 


Kochani Parafijanie! Temi słowy prosili Pana Jezusa 
uczniowie Jego, aby ich modlić się nauczył. I w rze- 
czy samćj, któż ich lepiej mógł powiadomić o wszy- 
stkiem nad tego Boskiego nauczyciela, który znał 
najdokładnićj ducha prawdziwej czci, uwielbienia i obo- 
wiązków religii, który rozumiał konieczność modlitwy 
i jéj dzielność, potrzeby ludzkie i serce: Boga, który 
z takim zapałem sam się modlił na pustyni i na wzgór- 
kach, gdzie przepędzał całe noce na modlitwie i na 
rozmyślaniu prawd wiecznych, aby tym sposobem, 
obcując ustawicznie z niebem, przygotował się do 
obcowania z ziemią, do opowiadania słowa Boskiego, 
i do wykonywania nieńskich cudów, Ale ten wielki 
przewódzca Chrześcijan, nie ograniczył się na daniu 
przykładu w modliwie, ale pozostawił jej wzór prze- 
wyborny, zastosowany do każdego wieku i stanu, a 
który my nazywamy modlitwą Pańską; i jest ona je- 
dnym z najkosztowniejszych owoców Jego posłanni- 
ctwa. Obierzmy ją zatem za przedmiot naszćj nauki 
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i uwielbienia, prosząc Wszechmocnego Boga o potrze- 
bną łaskę przez przyczynę N. M. Panny. 
TM E. A 
Modlitwa, jest wzniesieniem duszy i uczuciem serca 


jakie przed tron Boga przedstawić zamierzamy. Jestto 
święta rozmowa stworzenia ze stwórcą, służebnika ze 
swoim Panem, dziecięcia ze swoim ojcem, w której 
wyjawiamy mu w pokorze nasze potrzeby i prośby. 
Jest ona dowodem hołdów i zależności jakie ziemia 
niebu oddaje, jest zasadniczą cząstką czci Boskiej 
i wybornym sposobem sprowadzającym uświątobliwie- 
nie człowieka. Użycie modlitwy, powinno być czę- 
ste i codzienne, ponieważ potrzeby nasze są ustawi- 
czne i zawisłe od Boga, najwyższego rozdawcy wszel- 
kich łask i wszelkich dobrodziejstw. 

Dzielność modlitwy jest nieporównana, a jéj sku- 
tki są obfite i zbawienne, skoro tylko będzie dobrze 
odbytą. Ale wiele jest na nieszczęście ludzi, którzy 
się żle modlą i nie wiedzą jak ją wykonywać należy. 
Jezus Chrystus nas jćj nauczył, posłuchajmy zatem 
naszego nauczyciela, on nam objawia o co mamy pro- 
sić wszechmogącego Boga w tćj modlitwie, którą co- 
dziennie odmawiamy bez zwracania na nią dokładnej 
uwagi. Do mnie więc należy, jako do pasterza, dać 
wam dokładne o nićj wyobrażenie, a do was wiedzieć 
o co prosić Boga i czego od Niego żądać powinniście. 

Każda prośba- modlitwy Pańskićj, jest dowodem 
miłości: `I tak, te pierwsze wyrazy: «Ojcze nasz,» serce 
miłością przenikają. Ojcze nasz! o Imie pełne słody- 
czy i wdzięków; za wymówieniem tych wyrazów, ja- 
każ to miść wdzięczność i zaufanie, powinno sercem 
powodować? Bóg jest ojcem naszym przez stworzenie, 
ponieważ nam dał duszę i na swój obraz ją ukształ- 
tował, a przez odrodzenie nasze daleko większe ma 
do tytułu tego prawo, ponieważ nas na Chrzcie świę- 
tym przysposobił w Jezusie Chrystusie za swoje dzie- 
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ci; jestto szczególniejszy nasz przywilój i prawo łaski, 
W starym Zakonie dozwolił się nazywać Panem Bo: 
giem, władcą nieba i ziemi, Bogiem zastępów, Bogiem 


wielkim, mocnym i strasznym, ale to słodkie i czułe 


- Imię Ojca, zostawione było dla nas Chrześcijan. Ja: 
każto nieporównana dla nas łaska! Kochajmy zatem 
Kochani Bracia takiego Ojca, nawyknijmy przenikać 
w modlitwie Pańskićj tego najlepszego Przewodniką, 
a pojednani z Nim przez Jezusa Chrystusa, prośmy 
Go z wylaniem serca naszego i z miłością synowską, 
Sam Jezus Chrystus nam to rozkazuje, powtarzajmy 
zatem po tysiąc razy: o Ojcze nasz! o Ojcze nasz! 

l Ponieważ jesteście dziećmi, mówi ś, Paweł: Bóg 

zatem zesłał w serca wasze Ducha Syna swego, któ- 

ry woła: o mój Ojcze, o mój ojcze! a więc Duch ś. 

podtrzymuje ustawicznie to wewnętrzne w nas woła- 

nie, przez które odzywamy się do Boga jako do-Oj- 
ca naszego w każdćj naszćj przygodzie. Niestety! nieu- 


dolności nasze są wielkie, upadamy za każdym kro- 


„kiem, grzech nami włada, rozkosze zmysłowe nas po- 
ciągają, wołajmy zatem z całą ufnością: O Boże i nasz 
Ojcze, zmiłuj się nademną. 

Ojcze nasz, któryś jest w niebiesiech. Dla czegóż 
Jezus Chrystus zalecił nasze modły wznosić do nieba, 
kiedy Bóg napełnia świat cały i jest zawsze w ka- 
żdem miejscu obecnym? Oto dla tego, Kochani Bra- 
cia, że niebo jest tronem Jego chwały i pobytem Je- 
go wielkości, gdzie zdaje się szczególnićj zamieszkiwać 
i ztamtąd objawiać swoją potęgę i euda. I dla tego 
więc modląc się, nasze serca wznosić się powinny 
nad poziom ziemi, ciągle wzrok nasz, uczucia i pra- 
gnienia nasze zwracać powinniśmy do nieba, gdzie 
Bóg panuje i dokąd wszyscy wzdychamy. i 

. Duch święty nas powiadamia, mówi Apostoł, że je- 
steśmy. dzieómi Boga; a jeżeli jesteśmy dziećmi Boga, 


e. 
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jesteśmy zatem współdziedzicami Jezusa Chrystusa. 
Jakieżto szczęście, jaka chwała, "jaki nieporównany 
dla nas przywilćj! Obejmiemy toż 'samo dziedzictwo 
i toż samo królestwo, jakie „Jezus. Chrystus posiada, 
zasiędziemy na' Jego tronie, będziemy uczestniczyli 
w Jego' chwale, będziemy 'szezęśliwemi w Nim; przez 
Niego i z Nim. I dla tego mówimy: Ojcze nasz, któ- 
ryś jest w niebiesiech, abyśmy dobrze pojęli dokąd 
nas przyzywa, I któżby nie zapragnął tego pięknego 
dziedzictwa; ale Bóg tym je tylko: udzieli, którzy: Go 
szczerze miłują. 

Następnie, pierwszym: przedmiotem miłości i pra- 
gnień chrześcijańskich powinno być, aby Imię Pań- 
skie było wszędzie błogosławione, to jest: aby Bóg 
prawdziwy był czczony, wielbiony i wysławiany w nas 
i przez nas w Kościele i na całym świecie. 

Święć się Imię Twoje. Pierwszym naszym zamia- 
rem; powinna być chwała Boga, którą daleko wyżćj 
nad nasze szczęście cenić powinniśmy. A jednak naj- _ 
częścićj zaniedbujemy ożywiać w modłach «naszych | 
gorliwości o chwałę Bożą, i jedynie zamierzamy, 'aby 
Bóg zajmował się naszem osobistem szczęściem, a ma- 
ło dbamy o Jego cześć i uwielbienie. 

Przyjdź Królestwo "Twoje, Może nigdy, Kochani 
Bracia, nie zastanowiliśmy się nad znaczeniem tego 
pięknego wyrażenia. Posłuchajmy zatem tłómaczenia 
ś. Hieronima: prosić Boga aby Jego królestwo przy- 
szło; jest to samo co pragnąć, aby Jego prawo, Jego 
cześć, Jego religia panowały na ziemi, aby znikło 


' bałwochwalstwo, odszczepieństwo, herezye, bezbożność 


i występki. Prosić Boga, aby: Jego królestwo przy- 
szło, jest to samo co pragnąć aby Jego miłość i ła- 
ska panowały w nas i nad nami, nad naszym umy- 

słem i sercem, nad naszemi uczynkami, postępowaniem 
i uczuciami. Prosić Boga, aby królestwo Jego przy- 
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szło, jest to. samo co błagać, aby nas'w niem umie- 
ścił''w czasie przez swoją: Opatrzność oznaczonym; 
i to właśnie powinno być jednem z najżywszych nā- 
szych pragnień. Życia doczesnego nie powinniśmy 
miłować, ale znosić je jedynie do czasu, mówi ś. Au- 
gustyn, ponieważ ta ziemia jest miejscem naszćj piel- 
grzymki, miejscem wygnania, miejscem łez i narzekań. 
A tak więc prawdziwy Chrześcijanin, uważa siebie na 
ziemi jakoby w więzieniu, wzdycha do prawdziwej oj. 
czyzny, wznosi swe oczy: do nieba, jako do pobytu 
pokoju, do przyrzeczonego dziedzictwa, w którem ma 
z Jezusem: Chrystusem wiecznie panować. 

Szukajmy naprzód Królestwa niebieskiego i Jego 
sprawiedliwości, jak nas Ewangelia święta naucza, a 
insze wszelkie rzeczy dodane nam będą. Bo w rzeczy 
samćj, jeżeli takiemi uczuciami dusza nasza napełnio- 
ną zostanie, wtedy skłoni serce ojcowskie Boga na- 
szego," wyjedna potrzebne dla nas dary, oświecenie, 
pociechy i łaski, - 

Lecz pytam się was, Bracia, kto z nas. rzeczywi: 
„ście pragnie królestwa Bożego? Kto wymawia z do-, 
brem serca uczuciem: przyjdź: królestwo Twoje? a do 
czego przygotowują nas owe słowa: Ojcze nasz, któ: 
ryś jest w niebie? Ponieważ niebo jest naszym domem, 
ponieważ tam zamieszkuje nasz ojciec? Niestety! pra- 
gnienie to tak właściwe każdemu Chrześcijaninowi, | 
przygłuszane bywa, przez zamiłowanie: świata, jego 

, dostatków, zaszczytów i rozkoszy. O jakże to nieroz- 
sądnemi jesteśmy, skoro miłujemy życie napełnione 
nieszczęściami 'i grzechem? Zerwijmy związki z Nim 
nas łączące i wyrzeczmy społem. 

Bądź wola' Twoja. Oto jest prawdziwy dowód mi-. 
łości, “stosować; naszę wolę 'do woli Boga. O trzy 
rzeczy Boga błagamy. A naprzód: pragniemy, aby Je- 
go zamiary spełniły się na: ziemi, tak w ogólnych | 
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wypadkach świata, jak i w szczególnych nas się do- 
tyczących, odnoszących się do naszćj pomyślności lub 
nieszczęścia, do zdrowia lub choroby, do życia lub 
śmierci naszćj. Błagamy jeszcze Boga, aby . nam dał 
poznać swoję świętą wolę, abyśmy do nićj nasze uczu- 
cia, zamiary, pragnienia, myśli i czynności stosowali. 
Nadto, przez te słowa oświadczamy, że wszyscy jeste- 
śmy gotowi wypelniać Jego świętą wolę tak starannie, 
jak ją wypełniają święci Aniołowie w niebie, którzy 
radośnie odbierają od Niego rozkazy i wiernie je wy- 
konywają. Ale cóż ja to mówię Bracia, czyliż to ra- 
czéj nie pragniemy woli Boskićj podciągnąć pod wo- 
lą naszę? My pragniemy, aby nas Bóg wysłuchał 
według naszego upodobania, projektów i widoków, 
które częstokróć są Mu wprost przeciwne. Wprawdzie 
nie zabroniono odezwać się do Boga, tak“ jakto nie- 
gdyś Jezus Chrystus uczynił: O mój Ojeze! odwróć 
odemnie, jeśli podobna, ten kielich goryczy, jaki mi” 
„prawica Twoja przedstawia, ale potrzeba dodać z ta- 
ką samą szczerością jak Jezus Chrystus: jednak Pa- 
nie, niech się spełni Twoja a nie moja wola. O Oj- 
cze nasz, któryś jest w niebiesiech, gdzie Cię kochają 
: iza szczęście sobie poczytują wypełnienie Twojćj Wo- 
li, niech się stanie jako w niebie tak i na ziemi: Te 
trzy pierwsze prośby odnoszą się do Boga; przy- 
patrzmy się jeszcze czterem innym, które do nas sa- 
mya się stosują. 2 
HK. 

Daj nam dzisiaj chleba: naszego “powszedniego. 
A więc dozwolone jest prosić Boga, o rzeczy docze- 
'sne w tem życiu, ale to potrzeba czynić z: całkowitą 
uległością, bez chciwości i zarozumiałości. Zachęca 
nas tu Jezus Chrystus, abyśmy prosili «Ojca niebie- 
skiego; nie '0'zbyteczne i nieużyteczne rzeczy, ale po 
prostu o chleb codzienny, potrzebny ; do płać: dee 
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naszego bytu, a co inne w sobie potrzeby, obejmuje, 
Naucza nas, abyśmy codziennie, prosili Pana Boga, 
to jest: abyśmy zawsze pokladali zaufanie w Jego tro- 
skliwości , ojcowskićj, nie zbierali chciwie majątku i 
bogactw dla zapewnienia sobie niepewnej przyszłości, 
przez nieufność, niespokojność, sknerstwo „i zbytnie 
przywiązanie do «dóbr ziemskich. Oprócz bowiem cia- 
ła mamy jeszcze duszę,» potrzeba stosownego posiłku, 
a tym duchownym posiłkiem jest słowo Boże, Jego 
łaska i Najświętsza Eucharystya. . Bez słowa. Bożego 
w ciągłćj, zostawalibyśmy niewiadomości, bez, łaski 
nie dobrego, wykonać. byśmy nie zdołali, a bez naj- 
świętszćj Kommunii, nasza dusza uwiędłaby i zamarła, 
O! Boże i Ojcze nasz, daj nam chleba duchownego, 
`- który się mieści w. tćj nauce, daj nam -chleba niebie- 
skiego Twój łaski, daj nam wreszcie chleba Aniel- 
skiego, który jest ciałem twojem: najświętszem. Daj 
nam go dzisiaj i po wszystkie «dni żywota naszego. 
Obyśmy: byli. godni przyjmować go.za każdą razą, ile- 
kroć jesteśmy obecni przy -Boskićj świętćj „ofierze. 
Stół: jest (zawsze „gotowy, ale' biesiadników brakuje, 
Ty ich przyzywasz.o Boski Jezu, a nikt się nie przed- 
stawia. Największa liczba nie smakuje sobie w téj 
mannie rozkosznćj. z 

O Bracia! zasmakujmy w najświętszćj Kommunii, 
prośmy o. nią z zapałem, żyjmy prawdziwie po chrze- 
ścijańsku, abyśmy ją mogli często przyjmować. Ci, 
którzy pragną i łakną sprawiedliwości, to jest wła- 
snego zbawienia, niechaj pożywają ten chleb niebie- 
ski, albowiem on-jest źródłem: wszelkićj łaski i do- 
kładnym żadatkiem miłości, która polega na stałem 
połączeniu się z Chrystusem w Sakramencie miłości. 


Odpuść nam nasze winy. Prosimy tu Ojca niebie- - 


skiego,. ńby s nam przebaczył i grzechy nasze; ale jeżeli 
my'w'tym samym: czasie zatrzymujemy przywiązanie 
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‘do grzechów i skłonności do występków, jeżeli nie 
przedstawiamy Bogu serca skruszonego; upokorzone- 
go i nawróconego, wtedy nie udzieli nam przebacze- 
nia. O mój Ojcze! odpuść nasze winy jako i my od- 
puszczamy naszym winowajcom. Jakże to jest cudo- 
wne Bracia! skoro Bóg, zawiesza dotąd swoje prze; 
` baczenie, dopókąd .my nie odpuścimy tym co nas 
obrazili. Nie poprzestając na zalecania wszędzie tego 
obowiązku, kładzie go jeszcze w nasze usta. w Co- 
dziennćj modlitwie, a to w tym celu, że skorobyśmy 
nie przystali na darowanie uraz naszych, wtedyby- 
wyrzekł, jak niegdyś do zlego sługi ewangelicznego: 
Sądzę cię przez twoje usta słago złośliwy; ty żądałeś 
odemnie przebaczenia pod warunkiem, że i ty przeba- 
czysz, ale skoroś ty odmówił darowanie urazy bratu 
twemu, już tem samem wydałeś na siebie wyrok. Od- 
dal się na miejsce kary, dó więzienia wiecznego, gdzie 
nie ma więcćj ani przebaczenia, ani miłosierdzia. 

O wy, którzy nie chcecie przebaczyć i pojednać 
się z bliżnim waszym, którzy. zachowujecie zawziętość 
w Sercu śwojem, pomyślcie co czynicie wtedy, skoro 
wymawiacie te słowa: Ojcze nasz, odpuść nam, jako: 
i my odpuszczamy, naszym winowajcom. j 

I nie wwódź nas na pokuszenie. Jezus Chrystus 
przypomina nam owe sidła i niebezpieczeństwa, które 
nas zewsząd otaczają, jak niemnićj naszą ułomność 
i nieudolność, potrzebę wsparcia w pośrod tylu szko- 
pułów i prawicę wszechmocnego Boga, która nas wie- 
dzie, prowadzi i broni. Niestety! z.jednćj strony, mó- 
wi Piotr święty: czart jako lew ryczący, krąży około - 
nas, szukając kogoby pożarł, Z drugićj strony, mówi 

Jakób, każdy z nas jest kuszony przez własną po- 
żądliwość, która go. pociąga i uwodzi. Oto są wiel- 
kie pokusy: Gzarta i własnych namiętności, pónieważ 


my sami R Eee największemi naszemi nieprzyjaciółmi, 
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a nie obawiamy się, zasypiamy własną sprawę, nie 
pojmując potrzeby modlenia się. Zbawiciel świata 
uprzedza nas o potrzebie błagania Boga, aby nas za- 
chował od niebezpieczeństwa i pokus, od bliskich 
okazyj grzechowych, od zarazy światowej, od zasa- 
dzek i napaści szatana i od zwodniczych powabów 
naszych namiętności. Jeżeliby zaś podobało się Bogu 
wystawić naszą wierność na próbę, a zatem, abyśmy 
ponosili niedobrowolne pokusy, potrzeba nam wtedy 
utworzyć w nas zamiar proszenia Boga, aby je albo 
od nas oddalił, albo wzmocnił nasze siły łaską swoją, » 
abyśmy odnieśli zwycięztwo nad nieprzyjaciołmi na- 
szego zbawienia. Przypomnijmy sobie Bracia, że Je- 
zus Chrystus na puszczy orężem duchownym, to jest: 
modlitwą, postem i słowem Bożem, poraził i zwycię- 
żył nieprzyjaznego kusiciela. 

Ale nas zbaw odezłego. Rozmaitego rodzaju są 
nieszczęścia, którym ulegamy. Największem w życiu 
doczesnem jest grzech, który nas oddziela. od Boga 
i czyni nas przedmiotem Jego nienawiści. A zatem, 
prośmy Boga, aby nas zachował od Jego obrazy 
i utraty łaski, abyśmy. nie ściągali na siebie Jego 
gniewu i nienawiści, abyśmy nie byli napadnięci przez 
śmierć nagłą i niespodzianą. 

Największem nieszczęściem drugiego życia jest po- 
tępienie, jestto nieszczęście największe, nie dające się 
naprawić i wieczne. W tćj nieszczęsnćj wieczności, 
nie można się spodziewać odkupienia, ani wyżebrać 
zbawienia duszy naszćj, ale sam tylko ogień i męki 
niepojęte, wiecznie ponosić musimy. Z jakąż więc 
starannością i wytrwaniem prosić powinniśmy Boga, 
aby nas uchronił od tak okropnego nieszczęścia. 
O Bracia! prośmy Go ustawicznie, abyśmy Boga nie 
utracili, abyśmy nie byli nazawsze oddzieleni od Nie- 
go i abyśmy nie stali się towarzyszami potępionych 
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i czartów, abyśmy nie gaeli i nie cierpieli wiecznie 
w piekle. 

Nakoniec, w życiu doczesnem wiele znajduje się 
wypadków, kłopotów, utrapień i nieszczęść rozlicznych, 
od których pragniemy po chrześcijańsku być uwol- 
nionymi. 3 

Prośmy więc o to i błagajmy Boga, ale z zaufa- 
niem i uległością; prośmy Go w tym celu, abyśmy 
„Mu mogli służyć w pokoju, miłości i wdzięczności. 
A jeżeli Bóg ujrzy w naszych modłach uczucia chrze- 
ścijańskie i usposobienia religijne, zgodne z Jego za- 
miarami, pokładajmy nadzieję i bądźmy przekonani, 
że nas nie opuści w.naszych utrapieniąch i przybę- 
dzie nam w pomoc. 

Pamiętajmy, że Zuzanna oczerniona, Daniel w lwim 
dole, trzech młodzieńców w piecu ognistym nie wzy- 
wali napróżno najwyższego Opiekuna swćj niewinno- 
ści i cnoty. On był ich-wybawicielem a oni byli na- 
rzędziami Jego chwały. 

i Udzieli zatem Bóg i nam swćj pomocy i laski, za 
pośrednictwem tćj wybornćj modlitwy, któréj nas sam 
Jezus Chrystus nauczył, a która ze wszystkich co- 
dziennych i powszechnych modłów, jest najobszerniejszą 
i najdokładniejszą, pomimo swćj krótkości; najwięcej 
zastosowaną do naszych potrzeb, przez swój przed- 
miot i najskuteczniejszą w korzyściach, jak to w kró- 
tkim jćj rozbiorze widzieliśmy. Ale to wtedy nastąpi, 
kiedy będzie odbytą w takim duchu, w jakim ją Je- 
zus Chrystus podyktował; ponieważ dzielność i sku- 
teczność modlitwy, jak to sam swoim uczniom obja- 
wił, nie zależy na wielości i brzmieniu wyrazów, ale 
na stosunku z Bogiem i z nami, na uwadze i skupie- 
niu ducha, na gorącości uczuć, na żywości wiary, na“. 

pełności nadziei, na wewnętrznem wołaniu duszy i na 
wyrażeniu ożywionem ufnością i miłością. Nakoniec, 
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pamiętajmy Bracia, że odmawiając tę świętą modli- 
twę Pańską, powinniśmy mieć na względzie, nie tylko 
osobiste potrzeby, ale i wszystkich braci naszych, po- 
nieważ nie mówimy: Ojczć mój, ale: Ojcze nasz; nie dla 
nas samych, ale dla wszystkich bliźnich blagamy, aby 
królestwo Boże przyszło, aby chleb, czy duchowny 
czy materialny, był rozdzielony nietylko pomiędzy nas, 
ale pomiędzy wszystkie najliczniejsze rodziny. 

L takie to powinno być usposobienie nasze, skoro 
odmawiamy Modlitwę Pańską. Podwójmy zatem naszą 
gorliwość, a osobliwie kiedy ją odmawiamy wraz z Ko- 
śćiołem w czasie Mszy świętej. Niech będzie zawsze na- 
szą główną, powszechną i codzienną modlitwą; nie prze- 
stawajmy powtarzać ją i ofiarować Bogu, ponieważ Boski 
nasz nauczyciel oznajmił nam jeszcze, że skuteczność 
modlitwy żależy na nieprzerwańem wytrwaniu; a wte- 
dy stanie się ona dla nas obfitem źródłem łask, bło- 
goslawieństw doczesnych, duchownych i wiecznych. 
Czego wam życzę w Imieniu Ojca i Syna i Ducha 
świętego. Amen. 


Przypowieści Jezusa Chrystusa. 


Charakter Jezusa Chrystusa w przypowieściach: 
o dobrym pasterzu i synu marnotraWwinyme 


Nauczał ich wiele rzeczy w przypowieściach. Mar. 4 


Przypowieść, 'jestto porównanie albo podobieństwo 
wzięte z przyrody, albo z pówszechnego użycia, albo 
wreszcie 'z jakiej historyi zmyślonćj i prawdopodobnćj, 
które wykazuje pod obcemi obrazami jakąś nader żaje 
mującą prawdę: 

Teni rodzaj nauczania jest wielce korzystny; obu- 
dza bowiem uwagę, 'podnieca'ciekawość i wpaja w ser- 
ce przyjemnie nauki suche lub zbyt surowe z samych 
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siebie. v Żydzi wtym rodzaju opowiadania nader sma- 
kowali, i dla tego Jezus Chrystus stosująe się do ich 
zwyczaju używał w swoich naukach Akania: przy= 
powieści i podobieństw. : 

Kochani  Parafijanie! Te przypowieści były” także 
do nas wyrzeczone i zastosowane. * Posłuchajmy więe 
dzisiaj naszego Boskiego Nauczyciela, opowiadające» 
go przypowieści: o dobtym pasterzu i'o synu marnotra= 
"wnym, które nieraz rozczuliły serca: dobrze nsposo- 
bione,  pocieszyły' pokutujących izachęciły grzeszni- 
ków do pojednania się z Bogiem'w pokorze i ufności, 
Przedstawiają one uderzający obraz, obraz obłąkania, 
nędzy i nawrócenia się' duszy -grzesznćj, ca zarazem 

miłosierdzia, pobłażania i dobroci naszego: Boskiego 
` Zbawiciela, który się tu opinia pod postacią dobre- 
go Ojca i Pasterza. 
EH. X Í 

Jak tylko publikanie i grzesznicy zbliżyli się do 
Chrystusa w celu słuchania „Jego nauki, natychmiast 
Paryzeiszę i piśmienni oskarżali Go, mówiąc: *Ten - 
człowiek przyjmuje grzeszniki i jada z niemi, Z, tego 
to powodu Chrystus Pan Skoda: im-następną przy“ 
powieść. 

Któż z was mając b ato „owiec, jeżeli z.nich straci 
jednę, nie pozostawia dziewięćdziesięciu dziewięciu na 
pustyni, a idzie i szuka zgubionćj? A znalązłszy ją, 
bierze z radością na swoje ramiona, a przyszędłszy 
do siebie, zgromadza przyjaciół i sąsiadów, i odzywa 
się do nich: radujcie: się wraz zemną, poniewąż| zna- 
lazłem © moją owcę, która mi: była zginęła. A ja po- 
wiadam, że! daleko «większa, będzie, radość w niebie 
z jednego grzesznika czyniącego pokutę, aniżeli z dzie- 
więćdziesięciu dziewięciu, sprawiedliwych, którzy pe- 
katy. nie potrzebują. 
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Jakażto dobroć, jakaż czułość maluje się w Jezu- 
sie Chrystusie!  Mógłże nam okazać widómićj swoją 
litość nad obłąkanym grzesznikiem, swoją troskliwość 
w naprowadzeniu go na dobrą drogę, wreszcie swoją 
radość, skoro odnosi: tryumf nad nim przez swoją ła- 
skę? Ten dobry pasterz, jak tylko postrzegł, że jedna 
z jego owiec się zabłąkała, natychmiast biegnie za 
nią, biegnie przez ciernia i głogi, nie go nie powstrzy- 
muje w biegu; a skoro ją wyszukał, bierze z troskli- 
wością na swoje barki, zanosi jakoby. w tryumfie do 
owczarni i za najszczęśliwszego się poczytuje, że ją 
wynalazł. 

Takieto są czułe stąrania Jezusa. Chrystusa wzglę- 
dem grzesznika, który się przez pokutę do Niego na- 
wraca; wyszukuje go troskliwie i przyjmuje z dobro- 
cią, a okązując z tego powodu swą radość, pragnie, 
aby ją wszyscy Aniołowie podzielali, O nieskończo- 
na dobroci Boga! jakże wielką dla nas jesteś! jakże 
niewysławione jest miłosierdzie Boskie dla pokutują- 
cych grzeszników! Każda owca, może zaginąć przez 
własne zabłąkanie się, ale nie może się wynaleźć, gdy- 
byś jéj Ty sam o dobry Pasterzu nie wyszukał! 

Bracie grzeszniku! poznaj swój obraz w obłąkanej 
owcy. Niestety: ileżto razy oddaliłeś się od Jezusa 
Chrystusa, ileżto razy opuściłeś Jego owczarnią i biegłeś 
ścieszkami niegodziwości! A raz od Niego odbiegłszy, 
na ileżto nowych naraziłeś się obłąkań; jużto idąc za 
nieszczęśliwemi namiętnościami, ' jużto dozwalające się 
uwodzić ułudnemu światu, a wpadając z występku 
w występek, z przepaści w przepaść i biegnąc, że tak 
powiem, na oślep, dopełniłeś miary swoich nieszczęść. 
O! gdyby ten dobry Pasterz nie ulitował się nad to- 
"bą, gdyby ci nie podał swojćj pomocy, niezawodnie 
stałbyś się smutną ofiarą swych namiętności.» Ale 
w najsilniejszych twoich obłędach, wyszukuje cię On 
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usilnie i cierpliwie na ciebie oczekuje. A. skoro tylko 
zamierzyłeś powrócić do Niego, przyjmuje cię z do= 
brocią, obsypuje cię nowemi łaskami, napawa. duszę 
twoją niewymownemi pociechami i wskazuje ci ehwi- 
lę< nawrócenia twego, jako jednę: z najświetniejszych 
chwil, w twojem/ życiu. -O! jakże niewysławionym je- 
steś o mój Boże, w rozdzielaniu Twego. miłosierdzia. 
Niewdzięcznemi bylibyśmy potworami, gdybyśmy Cię 
kiedyś. mieli odbiegać i ną nowo zasmucać AUC 
czułe serce, 

Nakoniec, zkądże to: może pochodzić owa radość, 
_ jaką sprawuje w niebie nawrócenie grzesznika? radość 
którą sam Zbawiciel znakomitszą nazywa od owćj po- 
ciechy, jaką Mu przynoszą dziewięćdziesięciu dziewię- 
ciu sprawiedliwych, nigdy nie zbaczających z drogi 
zbawienia.  Czyliż owca powracająca do owczarni jest 
milszą dla tego, że się przez długi czas błąkała? Czy- - 
liż grzesznik godniejszym jest łaski dla tego, że. za- 
służył'*na surową (karę? Nie, IKochani Bracia, ale że 
ta radość z jéj znalezienia uspokaja boleść z jej utra- 
ty wynikłą. Wytrwale sprawiedliwy, zasługuje zawsze 
na stały szacunek i jest powodem niezmiennego upo- 
dobania, a przeciwnie, grzesznik nawrócony uspokaja 
zgryzoty, przytłumia łzy i sprawia radość, jakićj się 
prawie nie spodziewano. Los: sprawiedliwego, nie 
przedstawia żadnych wątpliwości, ale drżymy o los 
grzesznika! jakąż' więc pociechę obudza, skoro go 
widzą nawracającym się 1 pokutującym. Kochani Bra- 
cia, jeżeli zasmuciliśmy dobrego Pasterza przez nasze 
obłąkanie i ucieczkę od niego, sprawmy Mu pociechę 
przez naszą pokutę i powrot. 'Własnemi łzami otrzyjmy 
łzy Jego jakie nad nami wylewa. Przez boleść-naszego 
serca zamknijmy ranę, jakąśmy w Jego sercu sprawi- 
li, a powróciwszy raz do owczarni, nigdy się z niej 
nie wydalajmy. Pozostańmy w nićj stale aż do śmier- 
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ci, nie wystawiajmy się na chciwość drapieżnych wil 
ków, a tem samem, unikajmy zguby i nieszczęścia 
naszego. i 

Zbawicieł świata, nie poprzestał na tćj przypowie- 
ści, wykazującćj nam Jego dobroć i'obudzającćj zau: 
fanie, ale przedstawia nam ją daleko dokładnićj w dru- 
gićej przypowieści o Synu marnotrawnym, a nad nią 
może w całej Ewangelii nie masz coby było większem, 
bardziej pocieszającem i tak właściwie zastosowanem 
do podbicia serca naszego. W nićj sam Jezus: Chry- 
stus się wyobraża i własne przedstawia uczucia. 

Posłuchajmy jej zatem z uwagą na jaką zasluguje. 

Pewien syn, miał jednego z najlepszych ojców; na 
niczem mu u niego nie zbywało; znudził się wszakże 
doznawanemi wygodami, postanowił wydobyć, się na 
wolność, aby tym sposobem puścił się na wszelkiego 
rodzaju rozkosze; zażądał od ojca części swojego dzie- 
dzietwa, a odebrawszy przypadający na siebie, spadek 
udał się w eudze i dalekie kraje.: Wkrótce zmarno- 
wał caly majątek: Widząc się przyprowądzonym do 
nędzy, postanowił iść w służbę; ale natrafił na tak 
` nieludzkiego i barbarzyńskiego pana, który, pomimo 
złego z nim obchodzenia się, żywności mu nie dawał, 
tak, iż musiał głód zaspakajać resztkami pożywienia 
po trzodzie pozostałego którą pilnował. 

Jestto smutny, ale wierny obraz. grzesznika opu- 
szczającego Boga, rozpraszającego wszystkie: dobro- 
dziejstwa, łaski i stawającego się niewolnikiem czarta, - 
óddającego się“ najohydniejszćj rozpuście i doprowa- 
dzonego do najopłakańszego stanu. * 

Wpośród tak ókropnćj nędzy, cóż przedsiębierze 
ten nieszczęśliwy « marnotrawca? Oto, zastanawia się 
nad sobą, zwraca uwagę na nędzny stan w jakim się 
znajduje! Przebóg! zawołał, cóż się ze mną stało? Ja- 


368 
kieżto ja życie prowadzę, doglądając trzżodę chlewną? 
Ja, który tak bylem szczęśliwy. w domu ojca mojego! 
Jakże mogłem opuścić tak dobrego Gjcń, i ċóż mam 
począć na tym padole nędzy? 

Następnie, posuwając swe zamiary coraz dalej, po: 
znał nieocenione dobro które utracił. Ileżto jest sług 
w domu: ojca mojego, którzy mają przyzwoite poży- 
wienie, a ja z głodu umieram! Czyliż. mam pozostać 
nązawsze w tak okropnćj nędzy? Nie. 

I w rzeczy samćj, Kochani Bracia, ten szczęśliwy 
pokutnik pragnie natychmiast odzyskać łaskę ojca 
swego, nie odwłóczy do jutra swego zamiaru, ale po- 
znaje, że ta chwila jest chwilą Jego zbawienia, Za- 
lawszy więc łzami twarz swoją, zawstydzony, nie śmie- 
jąc podnieść oczu w niebo: czegóż się opóźniam za- 
wołał, cóż mnie powstrzymuje? czyliż obawa mego 
ojca, czyli wyrzuty, czy kary na które żasłużyłem? 

Mój ojciec jest czułym i litościwym, z upragnie- 
niem wygląda powrotu swego dziecięcia. Przezwy- 
ciężę ten wstyd ohydny, który mnie zatrzymuje i pój- 
dę do mego ojca. Prawda, jestem synem niewdzię: 
cznym i wyrodnym, ale on' jest moim ojcem, pójdę 
i rzucę się do stóp Jego, a tam z uczuciem szczere- 
go żalu, wyrzeknę: O mój Ojcze, zgrzeszyłem przeci: 
wko niebu i Tobie, nie jestem godzien nazywać się 
Twoim synem, O najlepszy Ojcze, widzisz, u swoich 
stóp najniewdzięczniejszego z dzieci. 

Jakażto zmiana, jakie nawrócenie! Ty to sam spra+ 
wiłeś o wielki Boże! aby Dwa łaska wielkość grzechu 
przewyższyła. Tak jest: Ty'sam chcesz być rzeczy- 
wiście ojcem niewdzięcznych, dobroczyńcą 'winowaj: 
ców, Bogiem grzeszników, pocieszycielem  pokutują- 
cych. Ty jesteś ojcem miłosierdzia i Bogiem wszela- 
kićj radości: * Niechaj więc Kochani Bracia, ogrom 

-naszych grzechów nie zmniejsza w nas zaufania, Le 
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karz niebieski, potrafi nas wyprowadzić z najniebez- 
 pieczniejszćj, choroby, a najwięksi grzesznicy, najbar- 
dzićj zwracają na siebie Jego najezulsze miłosierdzie, 

I w rzeczy samćj, wtedy, kiedy marnotrawca za- 
myślał powrócić do swego ojca, ten czuły ojciec, 
pragnął również powrotu swego syna. Cóż się dzieje 
z mem ukochanem dziecięciem, mówił. sam do siebie 
płacząc? O mój synu! gdybyś ty znał uczucia mego 
serca, gdyby ci mógł kto powiedzieć, jak, wielce. je- 
szcze drogim mi jesteś, gdybyś mógł pojąć, jak wiel- 
ką radość: sprawiłby mi twój powrót, z jakiemże unie- 
sieniem powróciłbyś do mnie. 

Ten czuły ojciec miotany niespokojnością, spoglą- 
da na drogę, którą syn jego się oddalił; 'przypatruje 
się i widzi żebraka zeszpecońego i osłabionego na si- 
łach. Jego rodzicielskie serce przeczuło, że to jest 
syn jego. Wybiega zatem z swego pałacu i woła zra- 
dością: to on, to mój syn ukochany! a nie czekając 
aby zawstydzony marnotrawca, upadł przed nim na 
kolana, rzuca mu się na szyję, ściska go w swoich 
objęciach i rzewne łzy wylewa. Jego radość tyle lez 
wycisnęła, ile boleść pokutującemu, marnotrawcy. Je- 
go serce, zaledwie mogło wystarczyć na pomieszczenie 
czułości rodzicielskićj, jego względy i laski przewyż- 
szyły jego radość i miłość. Znajduje swojego utra-. 
Gonego syna, znajduje go wprawdzie zeszpeconego, 
zabrudzonego i okrytego łachmanami, ale to właśnie 
co.gniew jego zapalić mogło, jego tylko miłość pod- 
nieca. Widzi w nim samo nieszczęście i występki, 
widzi wskrzeszone dziecię, które w oczach jego: było 
umarłe, znajduje to go było zaginęło. 

Oto jest, Kochani Bracia, obraz .pocieszającej ra- 
dości jaką sprawia nawrócenie się grzesznika w nie- 
bie, oto jest obraz radości, jaką Bóg wznieca w du- 
szy nawróconego. O łaskawości rodzicielska, o nie- 
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wyczerpane źródło dobroci, o nieprzebrane miłosierdzie 
Boga naszego! 

Ale niedosyć na tem, ten dobry * ojciec przywraca 
swego syna do praw jakie utracił, zwołuje rodzeństwo 
i domowników, aby radość jego wspólnie z nim po- 
dzielili. Niechaj przyniosą spiesznie kosztowne suknie 
dla mego syna, niechaj mu włożą pierścień na palec, 
jako znak pojednania, niechaj przygotują wspaniałą 
ucztę, niechaj ten dzień będzie dla wszystkich świe- 
tną uroczystością. O Boska dobroci, względem po- 
kutującego grzesznika! Zaledwo uboga dusza powra- 
ca ze swego obłąkania, a natychmiast Bóg miłosier- 
dzia, pragnie aby się całe niebo z Nim radowało. 

O grzeszniku! jakimkolwiek jesteś, Bóg dobroci 
przyzywa cię, abyś powrócił do niego. W jakimkol- 
wicek znajdujesz się stanie, jakkolwiek wielkie są grze- 
chy twoje, On cię zachęca abyś przybył do Niego; 
 mógłżebyś opierać się Jego woli? Aż dotąd byłeś nie- 
czuły na bojaźń sądów Jego, czyliż potrafisz się oprzeć 
głosowi jego czułości? czyli twoje serce nie zmiękczy 
się niewysłówionem miłosierdziem Boga, który znie- 


| ważony i obrażony przez ciebie, otwiera ci swoje ser- 


ce, przybywa do ciebie i pragnie się z tobą pojednać? 

Czyliż odmówisz Mu pociechy jaką w przebaczeniu ci 
‘obrazy swojćj znajduje? Czyliż będziesz zasmucał Jego 
Boskie 'serce, nie -oddając mu całkowicie swego? . 

- Nie, o wszechmocny Boże! pragniemy do Ciebie 
powrócić. Boże dobroci, Ojcze miłosierdzia, ja i wszy- 
scy grzesznicy odzywamy się społem, równie jak syn 
marnotrawny: Zgrzeszyliśmy przeciwko niebu i prze- 
ciwko Tobie. A kiedyśmy naśladowali syna marno- 
trawnego w jego obłąkaniu, naśladujmyż go i w jego 
powrocie i szczerości jego pokuty. i 

Przebacz i przyjmij nas o Boże! daruj nasze wi“ 
ny, wspomnij, że jesteśmy Twoimi dziećmi, przedmioó* 
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tem łez i ceną krwi Twojćj najświętszćj. Będziemy usi- 
łowali przez naszą wierność, uległość i niezłomne przy 
wiązanie do Twojćj. służby, -wynagrodzić przykrości 
jakie Ci przez grzechy. nasze wyrządzaliśmy. Lecz 
o mój Boże! jęstże to prawdą, abyśmy grzesznicy zdo- 
tali pocieszyć. Twoje serce, . przez. nasze szczere: na; 
wrócenie się do Ciebie? Ty.sam w. tę prawdę wierzyć 
zalecasz, „a więe ta. sama prawda nakazuje nam, aby- 
śmy Cię nigdy nie obrażali, abyśmy Ci sprawili rze- 
telną przyjemność, uwielbiajac Cię sereem skruszonem 
i upokorzonem; abyśmy Cię kochali i przywiązali się; 
do Ciebie na zawsze i woleli raczćj tysiąc razy umrzeć, 
niżeli, Cię napotem opuścić. 

Jakażto radość będzie dla nas samych! Kochani 
Bracia, wchodząc w prawdy przy wiedzione, postano- 
wimy stale nawrócić się do Boga, udamy się do śry> , 
bunału pokuty, wyjawimy szczerze niegodziwości na- 
sze, przystąpimy .do Anielskićj uczty Ojca niebieskie- 
go, od którćj przez. tak*długi czas się chroniliśmy. 

Jakaż radość rozleje się w duszach naszych, sko- 
ro już uważani za straconych, powrócimy do Boga. 
Duchy niebieskie z uroczystością będą obchodzić ten 
dzień szczęśliwy, Święci błogosławić będą Boga. mi- 
łosierdzia, a grzesznicy sami uwielbiać będą naszą 
zmianę i naśladować naszą pokutę. A tąk, pojednani - 
z Bogiém przez święty Sakrament pokuty, znajdziemy 
następnie w najświętszćj Kommunii zakład życia wie- 
 cznego, przyobiecanego nawra galanya się prawdziwie 
grzesznikom. 

Nie odmawiajcie nam tćj pociechy Kochani Bracia! 
Korzystajmy z łask nam udzielonych, pojednajmy się | 
wszyscy: z Bogiem, O wszechmogący Boże! wysłu- 
chaj nasze pokorne prośby, racz udzielić ducha żalu 
serdecznego, dla nas wszystkich grzeszników, abyśmy 
opuściwszy nasze obłąkania, mogli wypocząć na łonie 
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Twego; miłosierdzia. Spojrzyj o dobry Pasterzu, spoj- 


(| rzyj litościwie na Twą ukochaną trzodę, przywołaj 


do siebie obłąkane owce, utrwalaj miłość wiernych, 
abyśmy wszyscy w dniu ostatecznego Sądu, połączeni 
społem w Twojej owczarni, wyjednali dla siebie udział 
w Twój szczęśliwości i chwale.- Amen. 


Wyrok Jezusa Chrystusa... 


Przeciwko nieużyteczności życia światowego 
w przypowieści o talemntach.» 


Nienżytecznego sługę wrzućcie do ciemności zewnę- 
trznćj, tam będzie płacz i zgrzytanie zębów. Mat. 25. 


Ten przerażający wyrok przedstawia nam wysokie 
. wyobrażenie o Messyaszu, o czystej Jego moralności 
: o doskonałości prawa i o surowości Jego sądów, - 


Przed przyjściem Jezusa Chrystasą, nie myślano na- 
wet, aby można być potępionym za niekorzystanie 
z użyczonych od Boga łask i talentów. Takież samo 
złudzenie i dzisiaj powszechnie w świecie panuje; uspo- 
kajamy nasze sumienia, cieszymy się, że nie mamy 
sobie do wyrzucenia wielkich i ohydnych występków, 
a prowadząc rozproszone życie, nie jesteśmy ani gor- 
liwemi o chwałę Boga, ani też zbrodniarzami w obli- 
czu ludzi; to jest: żyjemy dość przyzwoicie według 
Świata, a zatrudniając się drobnostkami, próżnością, 
zabawami i sprawami Jego, nie wypełniamy ani cnót 
znakomitych, ani też wielkich występków. Lecz religia 
ocenia to wszystko wcale inaczćj, a Jezus Chrystus 
naucza nas w dzisiejszćj przypowieści, że, aby uniknąć 
surowćj kary i być zbawionym, nie dosyć jest wy> 
strzegać się złego, ale nadto potrzeba dobrze czynić, 
potrzeba służyć Bogu ochoczo i gorliwie, obracać na 
własną korzyść Jego łaski i dary, .przęz pożyteczne 
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używanie talentów, jakie nam dla własnéj chwały i dla 
uświątobliwienia siebie i bliźnich naszych powierzył. 

Zastanowimy się w dalszym ciągu nad tym nader 
ważnym przedmiotem. ; 

E. 

Pewien pan baczny na swój majątek, odjeżdżając 
w daleką podróż do obcych krajów, powierzył swoje 
dobra poddanym swoim z tym warunkiem, aby pra- 
cowali skrzętnie w jego nieobecności, rozdzielił zatem 
pomiędzy: nich talenta, stosownie do, zdolności każde- 
go. I tak: jednemu dał pięć talentów, drugiemu dwa, 
a trzeciemu jeden. Ten gospodarny pan, wyobraża Je- 
zusa Chrystusa, królującego w niebie, zkąd powróci 
przy końcu świąta, dla osądzenia ludzi, a szczegól- 
nićj wiernych, którzy zaprzysięgli być Jego służebni- 
kami, z dobrego lub złego użycia darów, jakie im 
Bóg użyczył. 

I w rzeczy samej, Bóg, ten najwyższy + Bak świata, 
powierzył każdemu różne talenta, to jest: rozmaite 
przymioty osobiste, powołanie, urzęda, rzemiosła, sło- 
wem: rozliczne sposoby zbawienia się w każdym sta- 
nie, rozmaity wymiar łask, nauki i znajomości religii, 
różne stopnie rozumu, pojętności, zdolności, fortuny, 
zdrowia, zasługi, władzy i powagi w świecie z tem 
zastrzeżeniem, aby tego wszystkiego używano na chwa-. 
łę Boga, pożytek religii, na dobro kraju, na korzyść 
towarzystwa i na własne uświątobliwienie. Lecz w tym 
samym czasie, Kochani Bracia, Boska mądrość stosuje 
nasze obowiązki i powinności do naszego położenia, 
sił i zdolności, bo Bóg bezwątpienia jest najsprawie- 
dliwszym, najmędrszym i najdoskonalszym ze wszy- 
stkich panów. 

Tak tedy .Pan ewangeliczny, rozdzieliwszy swoje 
talenta, odjechał natychmiast. Od tój chwili, sługa 
który pięć talentów otrzymał, odszedł i pracował przy 
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"ich pomocy, toż samo uczynił i ten, który dwa tylko 
odebrał talenta, i obadwaj przy wytr walej pracy, po- 
dwoili summę odebraną; trzeci tylko sługa zakopał ke 
talent w ziemi. 

Jestto Kochani Bracia, obraz dobrego lub złego 
użycia przez ludzi lask Boskich. Znajdują się na żie- 
mi dusze wierne, które korzystają z darów Boga i cot 
dziennie nowych nabywają zasług. Nie ma się turo: 
zumieć, aby dla położenia zasługi przed Bogiem, po- 
trzeba było ciągle się modlić i dzieła pobożności wy- 
konywać. Możemy i powinniśmy być dobremi sługa 
mi Boga w każdym stanie, skoro będziemy wykóny- 
wali ż religijną wiernością nasze obowiązki w celu 
uwielbienia Boga, wypełnienia Jego woli, usłużenia 
krajowi i towarzystwu, pracowania na dobro publi- 
czne, na korzyść swćj rodziny i na własne zbawienie, 

"Lecz, ileżto jest pomiędzy nami złych, gnuśnych, 
niedbałych, leniwych i zuchwałych służebników, a na- 
wet rozpraszających majątek swego Pana! Nazywam 
służebnikami niedbałemi i nieużytecznemi w świecie 
. tych ludzi publicznych, którzy usilnie pragną dostą- 

pić honorów, godności, zaszczytów i dóchodów przy- 
wiązanych do znakomitego stopnia, a a niechcących po- 
dzielać osobiście ciężarów i trudów z nim połączo- 
nych; powierzchownie tylko i niedbale wypełniających 
przekązane im obowiązki, a pragnących wypoczynku 
ciągłego, zabawy i uciech; albo smakujących w takich 
zatrudnieniach, które wyłącznie ich gustowi 'dogadza- 
ja, a nie zgadzają się ani 2 ich stańem, ani; "dobrem 
publicznem, ani z obowiązkami które Opatrzność.. im 
powierzyła, a z czego Bóg będzie domagał się od nich 
w. Czasie właściwym rachunku, 

Nazywam nieużytecznemi i niedbałemi slóżebnilia- 

mi owych obywateli i mieszkańców plci. obojćj, którzy 
jedynie dla siebie tylko żyją, którzy: przepędzają «czas 

Nauki Paraf. T. II. 24 
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ną próżnowaniu i zniewieściałości, na wyszukiwaniu 
wykwintnych strojów, na, grach i podejrzanych od- 
wiedzinach.. Czyliż to dla tego Bóg na świecie. ich 
umieścił? . 3 

Nazywam niedbałemi i marnotrawcami- tych ręko- 
dzielników i rzemieślników, którzy zamiast pracowa- 
nią usilnie na utrzymanie swćj biednćj rodziny mar- 
nują w, jednym dniu całotygodniowy dochód; owe 
sługi i domowniki niedbałe w wyznaczonćj im robo- 
ciznie, którzy zaniedbują obsługę i majątek pana lub 
gospodarza, jaki im oddał, którzy ze wstrętem i je- 
dynie z obawy kary odbywają im przekazaną roboci- 

-znę bez żądnych uczuć religijnych, a następnie bez 
żadnćj zasłagi na niebo. 

Nazywam próżniakami i marnotrawcami owych sil- 
nych żebraków, którzy ani Bogu nie służą, ponieważ 
o nim zapomnieli, ani towarzystwu, któremu wstyd 
wyrządzają, którzy kłamstwem i podejściem, wyłudza- 

` ja jałmużnę, okradają prawdziwie ubogich, którzy obra- 
cają,dary dobroczynności chrześcijańskićj na pijań- 
stwo! i rozpustę. Nazywam nieużytecznemi , sługami 
tych, którzy przez próżniactwo zaniedbują. obowiązków 
swego stanu, którzy się zrażają trudami cnoty i dla 
tego jćj nie wypełniają. ; O, jakże wielka, jest takich 
liczba, których odstręczają najmniejsze zawady i tru- 
dności-w. przezwyciężaniu namiętności swoich, w wy- 
końywaniu prawa Boskiego i ustaw kościelnych i dla 
tego 'marnują udzielane im łaski Boga! 

Nazywam wreszcie nieużytecznemi sługami tych, 
którzy: sprzez zbyteczne przywiązanie do ziemskości, 
zamiast używać: swych: talentów na korzyść pana, obra- 
cają je na dogodzenie swćj, ambicyi, skąpstwu i ucie- 
chom, dla których dostąpienia poświęcają całkowicie 
swoję pracę, "trudy, mozoły, zdrowie, rozum i zna- 
czenie. lleżto znajduje się ludzi; bardzo czynnych, 
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niezmordowanych i usilnych w prowadzeniu interes- 
sów światowych, a obojętnych i niedbałych ną spra- 
wę zbawienia, na służbę; Boga, na obowiązki religii, 
O zgubna ułado! o zaślepienie opłakania godne! Jak- 
że się znajda oszukanemi w swojćj rachubie, skoro 
ich Bóg przed swój trybunał kiedyś powoła. I nad 
` tem się zastanowimy. 
NE, 

Po upływie znacznego czasu, powrócił ów Pan 
ewangeliczny i postanowił obrachunek zrobić ze swe- 
mi poddanemi. Ci, którym najwięcćj talentów po- 
wierzył, przedstawili mu znakomitą korzyść i zarobek; 
pochwalił więc Pan wierność sług i wynagrodził ich 
sowicie, odzywając się do nich: Słudzy wierni i do- 
DI ponieważ w małych rzeczach byliście wierny- 

i, postanowię was przełożonymi i oddam wam. wła- 
p nad daleko większemi dobrami, LARW, do we- 
sela Pana waszego. : 

Kochani Parafijanie, przyjdzie więc czas, w któ- 
rym Bóg zażąda rachunku ze swoich darów, łask, 
urzędów, słowem: z całego.życia w ciągu którego jak- 
by ukryty przed naszemi oczyma, zdawał się być nieo- 
,becny i od nas oddalony. ; Ten właśnie czas powrotu 
Najwyższego Pana i obrachunku z. nami, będzie cza- 
sem śmierci naszćj i ostatniego sądu, w którym, Syn 
Boży zstąpi z niebios i wymierzy każdemu sprawie- 
dliwość wedlug każdego zasługi i uczynków, 

Jakażto pociecha dla wiernych uczniów. Jezusa 
Chrystusa, gdy są przekonani, że. staną kiedyś przed 
Nim z ufnością i bezpieczeństwem, przedstawią Mu 
obfity, nadmiar z dobrych uczynków cnoty i zasługi, 
i że usłyszą wyrok najwyższego Sędziego: Slugo wier- 
ny, i dobry, za chwalebne użycie moich darów, W 
pie cię daleko większemi, wnijdź do wesela Pana two 
jego i do Jego chwały! O jakież to szczęście dla 
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śmiertelnych, którzy zakończą to dóczesne życie! 
Wnijść do nieba, widzieć Boga twarzą w twarz, we- 
selić się z Nim, posiadać, kochać Go i uczestniczyć 
w szczęśliwości wiecznej. 

O bracia! gdybyśmy mieli wyobrażenie o tem nie- 
skóńczonem szczęściu, z jakimże zapałem pracowali: 
byśmy na jego osiągnienie. Wszystko, co ponosimy 
i cierpimy, a nawet samo męczeństwo najdłuższe i najo- 
kropniejsze okazałoby się nam zbyt małą rzeczą. 

Niech ta bloga nadzieja wspiera nas w wykony- 
waniu cnoty, w ponoszeniu trudów, staczaniu walk, 
wytrzymaniu doświadczeń i przygód tego życia, tak 
jak cierpliwego rolnika, który zasiewając w pośród 
moózołów: i potu, oczekuje z i DADA SOBIE 
żniwa i zbiorów. 

Wreszcie sługa, który jeden tylko otrzymał talent, 
zbliżył się i rzekł: Panie! wiem że jesteś człowiekiem 
surowym, z obawy więc zakopałem twój talent w zie- 
mię, a teraz oddajęć go calkowicie.. Wtedy to Pan 
odpowiedział: Sługo zły i niedbały, według twego wy- 
znania cię oceniam, wiedziałeś, że jestem wymagają- 
cym i surowym, potrzeba było więc pracować, abym 
za moim powrotem odebrał korzyść przynaleźną. A na- 
stępnie dodał: odbierzcie od tego nieużytecznego słu- 
gi talent mu powierzony i oddajcie go drugiemu, je- 
go zaś wrzućcie do ciemności zewnętrznych, gdzie 
będzie płacz i zgrzytanie zębów. śe 

Oto jest. Kochani Bracia, wyjaśnienie przypowie- 
ści i jój zastosowanie; to jest: że Bóg sądzić nas bę- 
dzie surowo, nie tylko za złe popełnione, ale nadto 
za niewykonanie. dobrego, a to opuszczenie dobrych 
uczynków, będzie dostatecznem do naszego potępienia. 
I w rzeczy samćj, rozważmy dobrze. przywiedzione 

"słowa Ewangelii świętćj: Slugo źły i niedbaly. Nie 
nazywa go Pan słagą okradającym, krnąbrnym, wy- 
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stępnym, rozpustnym, ale mu mówi otwarcie: ty je- 
steś złym sługą dla tego, żeś jest próżniakiem, nie- 
dbałym, zakopałeś mój pieniądz czyli talent, zamiast 
odnieść z niego przynależną korzyść. Niewłaściwa zaś 
wymówka niedbałego sługi, spowodowała jego potę- 
pienie. Takim sposobem, grzesznicy starają się uspra- 
wiedliwiać, i dla tego wyrok sami na siebie wydają. 
Zbawienie, mówią oni, jest sprawą bardzo trudną! 
a zatem, potrzeba koniecznie o nie się starać. Mało 
jest, takich którzy się zbawiają, a zatem, potrzeba iść 
za, malą;a nie za wielką liczbą. Moje namiętności są 
burzliwe, odzywają się, drudzy, a zatem, potrzeba pra-, 
cować nad ich uśmierzeniem inąd, odsunięciem tego 

wszystkiego, coby je mogło rozjątrzyć i podnięcać. 
Świat, jest, tak zwodniczy i zepsuty, mówią inni, 
a więc potrzeba unikać i nie wdawać się, z nim jak 
tylko w wielkićj potrzebie i z największą ostróżno- 
ścią. Wieczność, śmierć, sąd, piekło, są to prawdy 
nader; straszne, a więc potrzeba o nich ustawicznie 
pamiętać, potrzeba się usilnie opierać namiętnościom, 
ponętom świata, a unikniemy strasznych następstw, 
jakie te prawdy w. sobie obejmują. gdyż inaczćj cała 
nasza wieczność będzie. nieszczęśliwa. Czyliż podobną 
jest rzeczą, aby tak źle roznmowano w tak ważnej 
sprawie i aby tak fałszywe; rozumowania uspokajały 
wielką liczbę osób, którzy za mędrców chcą uchodzić? 
«Niechaj mu odbiorą ten talent, z którego nie chciał- 
korzystać i niechaj go oddadzą drugiemu pracowitsze- 
mu, wyrzekł Pan. l oto jest skutek jaki wyprowadza 
nadużycie łask i darów Boskich. Opatrzność Boga 
nas porzuci, odbierze nam odrazu majątek, zdrowie, 
urząd d; życie, z których nie umieliśmy korzystać. Wy=, 
tnij nieużyteczne drzewo, odzywa się na innem miej- 
scu Ewangelia święta: wytnij je, ponieważ jest niepło- 
dne. - Ale cóż żrobiono ztem drzewem nie wydającem 
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oczekiwanego owocu skoro je raz wycięto; oto go 
spalono; tak podobnie i sługa nieużyteczny “będzie 
wrzacony w przepaść piekła, które tu' ciemnościami 
żewnętrznemi Jezus Chrystus nazywa. Któż nie za- 
drży na te słowa Zbawiciela, które nam podają wyo- 
brażenie o przerażającym losie nieszczęśliwego sługi? 
Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów, to jest: że bo- 
leść i rozpacz będą wiecznym jego udziałem w tem 
miejscu przerażenia i męki. 

- Takie są Kochani Bracia straszne prawdy, które nam 
Jezus Chrystus nasz Boski nauczyciel objawił, a któ: 
re dla tego przypowieścią otoczył, aby nam je wido- - 
ćzniejszemi i przystępniejszetni do zrozumienia uczy- 
nil. Biada nam, jeżeli zapomniemy © nich i nie bę- 
dziemy z nich korzystali! Płacz i zgrzytanie zębów: “ 
rozważmy dobrze te wyrażenia, jakich często Zbawi- 
ciel używa dla oznaczenia rozpaczy potępionych. 

Kochani Bracia! Jeżeli Bóg z taką surowością po- 
stępować i karać będzie w swojćj służbie niedbalstwo, 
zaniedbanie darów i talentów, nieużyteczność życia 
i proste opuszczenia dobra, jakże dopiero sądzić bę- 
dzie zbrodnie i zgorszenia? Przeraźmy się tym wyro- 
kiem i „postanówmy spiesznie czynić godne owoce po“ 
kuty, owoce sprawiedliwości i świętości. Starajmy się 
na przyszłość wychwalać Boga ze wszystkich sił na- 
szych. Starajmy się naprawić zmarnowanie czasu 
i przeszle zaniedbania przez podwojenie usiłowąń i wię- 
kszą obfitość dobrych uczynków, aby otrzymać od 
najwyższego Pana nagrodę dobrym i Tatha sługóm 
przyobiecaną. 

O Panie! który tak surowo traktujesz nieużyte- 
cznegóo sługę, zaniedbującego korzystać z jednego 
tałentu, cóż się stanie z nami, którzyśmy odebrali 
daleko więećj? z nami, których tylu łaskami oto- 
czyłeś, a inyśmy ich na nieszczęście nasze naduży- 
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wali. Z nati, którzjśmy nie tylko rozproszyli 'Two- 
je dary, aleśmy ich nawet przeciwko Tobie; na obrazę 
Twoję obrócili. Ileżto rzeczy mamy sobie do wyrzuce: 
nia! O Boże dobroci, zlituj się nad nami przed onym 
dniem ostatećżnym, w którym 6brachunek % nami roż- 
poczniesz. Nie odbieraj nam Twoich łask i darów, 
przyrzekamy zrobić Ż nich lepszy przy” Twojej Bo: 
skićj pomocy użytek. Postiinawiamy pracówać ña na 
sze zbawienie, z odwagą, pokorą i wytrwałością, a 
która wspierana Twoją łaską, żaprówńdzi nas do Twej 
wiecznćj chwały, iż RA! 


Groźba Jezusa Chrystusa. 
© odwiekaniu nawrócenia i śmierci grzesznika. 


Głupcze, stój. nocy „duszy twćj zażądają od ciebie.. Euk. 12. 


Człowiek oddany “żníyslowości, * zatrudniony dobrami 
ziemskiemi, przywiązany do eiała, nie pomyśli nawet 
6 swojćj dńszy, 6 tćj najszlachetniejszćj eząstee swego 
jestestwa i hie widzi drugiego życia, do którego jest 
stworzóny. Jezus Chrystus przybył na ziemię'dla wiy- 
prowadzenia dudzi z tego (złudzenia: i cotrętwiałości 
haniebnej. I dla tego to: w swoich częstych naukach, 
starał się odwodzić lud “od” ziemi, zmysłów'i namię- 
tności, 4 naprowadzić go na drogę prawdziwego prze- 
znaczenia. Ztąd pochodziły owe'ustawicznie powtarzane 
uwagi przez Jezusa Chrystusa; o: nieochybnćj śmierci, 
o Sądzie Boga i o wieczności kar; lub nagrody drugiego 
życia. Ztąd wyplływały owe'rozprawy. żywe dla po- 
ruszeńia i nawrócenia ludu, dla wzniecenia w nimbo- 
jaźni z umierania w grzechu i zguby wiecznćj 2 od- 
włoki mawrócenia. I ten był główny przedmiot; 'po- 
'słannictwa i gorliwości Jezusa Chrystusa. in 

"Wiemy 6 tem Kochani Parafijanie, a doświadcze- 
nie codzienne ustawicznie namic powtarza, że godzina 


376 


śmićci jest nieprzewidzianą, że się umietą wtedy, kie- 
dy: się najmniej tego niecofnionego wypadku spodzie- 
wamy./'a ta właśnie chwila stanowi o naszym wie- 
eznym losie. Nierozsądni! którzy na czas rachujecie, 
oto: tej nocy «woła Zbawiciel: może zażądać najwyższy 
Sędzia duszy waszćj. Spiesznie zatem rozpocznijcie 
pokutę i,nawróćcie się, albowiem. w przeciwnym ra- 
zie zgubicie się, niezawodnie, dodaje tenże Zbawiciel. 

Tak jest Kochani Parafijanie, ten który . odwłóczy 
od, dnia do, dnia'swe nawrócenie, biegnie widocznie do 
zguby wiecznej, umrze w grzechu i zginie na wieki. 
Rozbierzmy o tćj prawdzie wyroki samego Zbawicie- 
la i starajmy „się.z,nieh korzystać. , 

RZ; mina - 

"Po wszystkie dni widzimy ludzi, którzy żyją i sta- 
rzeją się w grzechu, którzy mówią' ustawicznie, że się 
nawrócą i'pochlebiają sobie, że im dosyć, wystarczy 
czasu do obżałowania. swoich występków; a to zwo- 
dnicze złudzenie, zgubiło 1 zgubi nader wiele ludzi. 

Grzesznicy! nie  pochlebiajcie sobie w tćj mierze, 
nie odwłóczcie waszego: nawrócenia,. albowiem. to je: 
dynie otrzymacie w korzyści, że. się nigdy; nie nawró- 
„cicie: «Otwórzmy Ewangelią, posłuchajmy Zbawiciela, 
a dowiemy się; «żę nas wszystko przerazić powinno 
o tćj zbrodniczćj nadziei. ¿ Wyroki, grożby,, upomnie- 
nia; przypowieści, « przykłady, porównania, wszystko * 
to ostrzega i przemawia w Imieniu Boga do grzeszni- 
tka, aby nie odwłóczył nadal swego nawrócenia. 

I tak przekonywające wyroki Zbawiciela, oznaj- 
miają nam pewność prawdy: przywiedzionej. Chodźcie 
dopókąd światłość macie, żeby was'ciemności nie ogar- 
"nęły (Jan 12).  Czuwajcie i bądźcie gotowi, albowiem 
nie wiecie dnia ani godziny, aw tćj „chwili.w której 
„się najmniej" spodziewacie; przyjdzie Syn Człowieczy 
sfłbuk:'12). Nierozsądni, tej jeszcze nocy, może Bóg 
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zażądać od was duszy waszej. Przerażające groźby, 
stwierdzają również tę prawdę. Wy mnie szukać bę- 
dziecie, mówi. Zbawiciel, a nie znajdziecie mnie (Jan 8). 
Wyście. mnie /opuścili i: znieważyli w ciągu życia .wa- 
szego, acdla tego przy śmierci zostawieni będziecie 
własnemu niesżczęściu, Skoro żyjecie i trwacie w grze- 
chu, w. grzechach też waszych zginiecie i umrzecie. í ` 
Przerażenie to, okazuje się jeszcze. z: licznych po+ 
dobieństw, jakiemi, Pismo święte jest napełnione. Ja- 
ko'złodzićj przychodzi w nocy i napada na was w cią- 
gu snu głębokiego, tak i śmierć. znienacka w czasie 
sni' grzechowego przyjdzie na „was (Tess. 5). „Jako 
zdobycz-wpada w sidła tego, który je ;zastawia, tak 
1-grzesznik wpadnie w, ręce śmierci (Łuk, 21). 
Podobieństwami równięż Chrystus Pan przeraża z Za- 
twardziałego grzesznika. Oto, światło które, błyszczy 
przez „chwilę, a; w.tejże. samćj chwili gaśnie i znika 
(Mal. 24). Oto jest obraz waszego życie; dzisiaj ży- 
jecie-na tym «świecie, a jutro do wieczności przenie- 
sieni będziecie. Już siekiera przyłożona jest do pnia 
drzewnego (Łuk. 3). , Za uderzeniem, drzewo będzie 
ścięte i w-ogień wrzucone. z 
Pogróżki w aeaii Aen również „są widoczne. 
Panny niedbałe usnęły, oczekując przyjścia, oblubieńca. 
O północy, przychodzi oblubieniec i porzuca je. (Mat. 
25). „Sługa niewierny, schwycony na złym uczynku 
od swego pana, powiązany, wrzucony został w ciemno- 
ści zewnętrzne, 
Przykłady wreszcie, ociąganie się grzesznika w na- 
wróceniu potępiają, Bzaw sprzedał prawo starszeństwa, 
chciał. go potem odzyskać, ale zabrakło na to czasu, 
„ponieważ błogosławieństwo ojca stracił na zawsze 
(Gen. 27). Nieszczęśliwy Antyoch, umierając płakał, 
jęczał i błagał, ale Pismo mówi, że jego serce nie 


378 


było prawem, żądał przebaczenia, ale go nie wog 
otrzymać, i 

Grzesznicy /zaślepieni! ' wszystkie te "piorunujące 
grożby, cóż oznajmiają tym, którzy odkładają” swoje 
nawrócenie aż do śmierci?" Cóż usłyszeć ' powimni”ci 
nieszczęśliwi, którzy w ciągu życia byl głuchemi na 
głos Boga, którzy się uporczyie opierali" Jego łasce; 
którzy przytlamiali w sobie powoływania do pokuty, 
którzy zasmucili w swoim sercu Ducha świętego, któ: 
rzy wzgardzili 1 zbłaźnili najświętszą krew Zbawiciela 
i Jego święte Sakramenta, którzy wreszcie stali się 
żatwardziałemi na wyrzuty 'własnego sumienia?" Cze 
góź mogą się spodziewać odwiekająóy nawrócenie? 
Oto, że albo wcale pokuty czynić nie będą, albo, że 
pokuta ich będzie. fałszywa; a tem “samém; że umrą 
w niepokucie i odrzuceniu. 

Ale pówiecie może, że robotnicy którzy w osta- 
tnich godzińach przybyli pracować do winnicy, otrzy- 
mali jeszcze zapłatę dnia całego; lecz ci robotnicy 
byli na rynku, oczekiwali i żądali pracy: Al. grze- 
sznicy którzy opóżniają swe' nawrócenie, ° gdzie się 
znajdują? oto na grach, biesiadach, zabawach i w kar- 
czemnych zgromadzeniach, a w takiem miejscu i przy 
takich zatrudnieniach, czyliż się pragną nawrócić? 

Powiecie może, że dobry łotr przy śmierci się na- 
wrócił, a zatem, że i my możemy się tego" spodzie- 
wać... Lecz Bracia, przywiedzione nawrócenie nie jest 
przykładem, ale cudem, mówi święty Augustyn. Grze- 
szniku! zastanów się, czyli zasługujesz na ten cud ła- 
ski. Dobry lotr nawrócił się wprawdzie przy śmier- 
ci, ale to jest jedyny przykład, jaki nam Pismo święte 
przytacza w téj mierze. Nawrócił się ale gdzież? Oto - 
przy boku Jeżusa Chrystusa umierającego, calkiem 
krwią Jego najświętszą skropiony. Ale obróć się tyl- 
ko grzeszniku, obróć się tylko na drugą stronę, a uj- 
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rzysz z przerażeniem złego łotra, umierającego w roz- 
paczy, w obliczu samego Jezusa Ohrystusa. ' 

Prawdą zatem jest niezawodną Kochani Bracia, że 
grzesznik odkładający pokutę aż”do śmierci, nigdy 
się nie nawróci, i że wśród zamiaru pokuty fałszywej 
i udawanćj, zakończy życie wśród niepokuty prawdzi- 
wćj i rzeczywistćj. Jeżeli więc nie chcemy 'się zgus 


bić, nie odwlekajmy jéj na potem. Nawróóćmy się dziś” 


jeszcze, gdyż może jutro nie wystarczy na to czasu. 
Doświadczenie nas o tem upewnia, a Jęzus Chrystus 
grozi, sam nawet grzesznik umierający to nam oznaj: 
mia. Zbliżmy się do Jego łoża i ino Mu się 
z uwagą. 

HE. 


Wystawcić sobie teraz Kochani Purańjawie, grze- - 


sznika jakiego poprzednio opisaliśmy, żyjącego w grze- 
chu, odwłóczącego od dnia do dnia swe nawrócenie, 
pochlebiającego sobie, że przy śmiercj pojedna się 
z Bogiem, grzesznika nagłą i niebezpieczną: dotknię- 
tego chorobą. 

W pierwszych dniach otaczający go pocieszają się, 
powszechnie, że to nic nie znaczy, że to wszystko 
przeminie. Tym czasem, słabość powiększa się i co: 
raz bardziej gwałtowniejszą się staje. I eóż wtedy 
robią? Oto przywołują lekarzy, zakupują lekarstwa 
i używają wszelkich środków dla wyzdrowienia ciała. 


Ale cóż się stanie z duszą? Jeszcze jest dosyć czasu, 


odzywają się otaczający, nie masz nic naglącego, nie 
należy przerażać chorego, czekajmy jutra, a jeżeli cho- 
roba się powiększy, uprzedziemy go o tem. Wreszcie 
choroba okazuje się śmiertelną; domownicy .z nieufno- 
ścią spoglądają na siebie, smutek odbija się w ich 
twarzach, rozmawiają potajemnie, unikają chorego i nie 
wiedzą jakby go o tem uprzedzić. O fałszywa czało= 
ści i haniebne oszczędzenie! Ogarna 
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Nakoniec, chory przyprowadzony. jest do ostate- 
czności, rozwinięta słabość odejmuje mu przytomność 
umysłu, mowę i czucie. Wtedy dopiero każdy woła: 
spowiednika przywołajcie: Szukają go więc starannie, 
ale goi nie znajdują, a, chory tymczasem umiera i do- 
pełnia - się ów wyrok „Jezusa. Chrystusa :. umrzecie 
w grzechach waszych. Czasami wynajdą kapłana, słu- 
ge Boga „żywego, przybywa on z pośpiechem, lecz 
w tój chwili w którćj wchodzi do domu, chory osta- 
tnie.tchnienie wydaje i pierwsze słowo jakie spowie- 
dnikowi oznajmiają, jest to, że już chory nie żyje. 
Wydarzyć się może, że chory. jeszcze zostaje przy ży- 
ciu, ale to życie odnośnie do zbawienia jest do śmier- 
ci podobne. Niestety! jego glowa obwisła opada z osła- 
bienia, 'zaciemnia się jego wzrok obłąkany, bladość 
śmiertelna maluje się na twarzy, a zlodowaciałe człon- 
ki przepowiadają blizkie skonanie. BE 

„ Na,mieszczęście, ten umierający, człowiek nie oka- 
zik żadnych znaków pokuty, po którychby jego „żal 
rozpoznać można, a taki stan, Kochani Bracia, „jestże 
włośgiwm „do nawrócenia się? 

(Lecz, przypuśćmy, że dostarczano choremu tego 
wszystkiego, czego wymagać można, przypuśćmy, że 
go uprzedzono, że spowiednik przybył w swoim, cza- 
sie i, że chory miał jeszcze przytomność, ale czyliżto 
wszystko może mu zapewnić bezpieczną przyszłość. 

Zbliżmy się .do łoża umierającego, przypatrzmy się 
temu widokowi na pozór budującemu i poruszającemu, 
ale w rzeczy samćj, najstraszniejszemu i najokropniej- 
szemu; bo przypatrzmy się tylko, w jakiem powsze- 
chnie znajdują się usposobieniu na łożu śmierci Cl, 
którzy aż do; ostatnićj chwili odkładają swe nawróce- 
nie i przystępowanie do śś. Sakramentów. O stra- 
szny sądzie Boga żywego! Widzimy. tam jedynie grze- 
szników niepokutujących, zupełnie. obojętnych. na 
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wszystko, niewolników grzechu w ciągu życia, a sc 
ry sprawiedliwości Boskićj przy śmierci. 
Ów grzesznik niepokutujący, na wszystkie przed: 


stawiane mu upomnienia odpowiada obojętnie i w pe- 


wnym rodzaju nieczułości* letargicznćj, Nic go nie 
wzrusza, nic go nie uderza, a w takim stanie wstrętu 
i pogardy, jakie chory okazuje dla Boga, Bóg go też 
opuszcza. (Grzesznik niepókutujący na łożu śmierci, 
uważając Boga jako sprawiedliwego Sędziego i nieu- 
błaganego mściciela, oddaje się nieufności i rózżpa- 
czy, a przerażony widokiem swoich zbrodni, nie spo- 
dziewając się przebaczenia i miłosierdzia, widząc sa- 
me błyskawice i pioruny w Bogu, sam” się* potępia 
i wyrok wiecznego zatracenia na sercu swojem piętnuje. 
Niekiedy zaś grzesznik niepokutujący, wpadając 

w drugą ostateczność, przejęty zbyteczną ufhością w mi- 
łosierdziu Boskiem, wyobraża sobie, że Bóg “nader 
jest dobrym, i że nie zgubi swego stworzenia, a za+ 
tem, że Jego miłosierdzie nieskończone przebaczy mu 
wszystkie grzechy. Ufność ta na” pózór chrześcijań- 
ska, jest w rzeczy samćj poduszczeniem czartowskiem, 
które go zostawia w stanie odrzucenia i'na jego poż 
tępieniu pieczęć wytłacza. A talk więc grzesznik nie: 
pokutujący, przytłumiwszy wiarę w swem sercu, łą- 
cząc występki z ohydą bezbożności, nie chce nawet 
słyszeć mówiących o religii, ani 'o nawróceniu, ani 
o ostatnich Sakramentach, zamyka oczy i nszy na 
wszystko, kończy w takim stanie życie, roznosi ubo- 
lewanie i przestrach wśród obecnych i kończy bezbo- 
źne i gorszące życie, śmiercią zbrodniczą i ohydną. 
Jakażto śmierć Kochani Bracia! Czyliż móżna beż 
trwogi o nićj pomyśleć? A przecież tak' końćżą po- 
wszćchnie, nie mówię wszyscy, ale większa część 
grzeszników, odkładających swe nawrócenie do śmier- 
ci. Takie są usposobienia ich zatwardziałego serca, 
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albo raczój, takie są. straszne pociski prawicy wszech- 
mocnego Boga, która w nich uderza, Hlistorya do- 
starcza nam znakomitego w tćj mierze przykładu. I tak: 
Pewien. grzesznik nałogowy, który całe życie 'pro- 
wadził się występnie, uległ niebezpiecznćj, chorobie, 
Swiątobliwy i przywiązany kapłan, przybył go odwie- 
dzić,i zachęcić zarazem, aby pomyślał o zbawienia 
swćj duszy. Chory. nie mu nie odpowiedział. Kapłan 
- przedstawiając niebezpieczeństwo w jakiem się znaj- 
dował, zachęcał go do spowiedzi. Wyspowiadam się 
odpowiedział, ale-zwłóczył zawsze obietnicę, a kapłan 
oży wiony świętą gorliwością, coraz go żywiej zachęcał. 
Dobrze, odrzekł chory, przybądź jutro a. wyspo- 
wiądam się. Nazajutrz. przychodzi kapłan, a zosta- 
wszy „sam z chorym przeżegnał się.i chciał z nim spo- 
wiedź rozpocząć. Chory przez niejaki czas nic nie - 
odpowiada; nakoniec, głosem chrapliwym wymówił te 
przerażające słowa psalmu; który w. każdą Niedzielę 
na, nieszporach się odmawia: «Grzesznik ujrzy i zgnie- 
wa się». Peccątor. videbit; et irascetur, W. tym samym 
czasie wtłacza. głowę. w pościel, a zakrywszy twarz, 
nie wymawia ani jednego słowa. Spowiednik. odkry- 
wając go upomina, aby się bez odwłoki spowiadał. 
“Dobrze, dobrze mój ojcze, odpowiedział chory, a wy- 
mawiając dalsze słowa.przywiedzionego psalmu: «grze- 
sznik zgrzytać będzie zębami i drżeć- z rozpaczy,» 
dentibus, fremet et tabescet, natychmiast się zakrywa, 
- Spowiednik. odkrywa go na nowo i zaklina, aby po- 
myślał o Bogu i spowiedzi. Tak jest mój Ojcze! spo- 
wiadaj mnie, rzekł chory, A. po raz. trzeci zakrywszy 
twarz, wymówił te ostatnie słowa: «Nadzieja grzeszni- 
ków wraz, z.niemi: zginie» Desiderium peccatorum 
peribit.. Zatrwożony spowiednik, odkrywa go poraz 
trzeci i znajduje go bez duszy. „z: 
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Cóż mógłbym dodać do tego przerażającego. obra> 
zu?,O Bracia! łzami ruczćj niż słowy do; was prze- 
mówić należy. Grzesznicy! którzy odwlekacie wasze 
nawrócenie, którzy nie chcecie uporządkować waszego 
sumienia, którzy unikacie spowiedzi, tegoto trybunału 
miłosierdzia, do którego was ustawicznie  powoływa: 
my. Grzesznicy obojętni! taki los czeka was nieza- 
wodnie, tak zakończycie życie. Zastanówcie się; nad 
tą uwagą, niech was przeniknie i niech tryumf odnie- 
sie nad zatwardziałością waszego serca. 

O Zbawicielu świata: pragniemy śpiesznie korzy- 
stać z czasu. Twojego. miłosierdzia i oczyścić duszę 
naszą,  Powracamy szczerze. do, Ciebie, udziel num 
tylko łaski, przez którą moglibyśmy w Lwojćj do- 


, broei „ufność, naszą. położyć. Nie 'chcemy nadal od- 


wlekać naszego. nawrócenia, mie chcemy narażać na 
smutne doświadczenie gróźb- Twoich. O Zbawicielu 
świata! spraw to mocą Twej wszechmocności, abyśmy 
byli Twojemi dziatkami teraz i na wieki. Amen. 


Cuda Jezusa Chrystusa. 
Wskrzeszenie Łazarza 


, Przynosili mu wszystkie źle się mające, rozmaitemi 
chorobami i dręczeniem dotknięte i uzdrawiał je. Mat. 4, 


Jeżeli ujrzemy człowieka rozkazującego przyrodzie np. 


chodzącego po. wierzchu wody, przywracającego wzrok 
ślepym;,. wskrzeszającego umarłych, nie wątpiemy wte- 
dy, że ten człowiek jest posłannikiem Boga. Jesteśmy 
bowiem pewni, że dzieła takie przewyższają zdolności 
ludzkie, i: że sam tylko Bóg może zawiesić bieg zwy- 
czajny 'wsprawach natury. Tym sposobem Jezus Chry- 
stus udowodnił swą Messyańską godność. Cala przy- 
roda jest napełniona Jego cudami, a jednak historyk 
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Święty powiada, że nie wszystko jest opisane. On za- 
mieni} wodę na wino w Kanie Galilejskićj, On przy: 
wracał wzrok ślepym, słuch głuchym, mowę niemym, 
ruch ciała paralitykom.  Najzastarzalsze choroby le- 
czył w jednćj chwili jednem słowem, a niekiedy nie 
widząc chorego i nie zbliżająć się do niego. Wskrze- 
szał umarłych, uśmierzał burze, grożące wiatrom i morzu. 

"Dwa razy rozmnożył chleb na puszczy i nakarmił 
mnóstwo ludu, który szedł za Nim. Czynił się niewi- 
domym kiedy chciał, *przenikał najskrytsze tajniki 
serca ludzkiego i przyszłość przepowiadał. Na górze 
Tabor przemienił się w obliczu swoich uczniów; wre- 
szcie Jego cuda niezliczone, udowodniły” niezłomnie 
Jego Boską wszechmocność. i 

Opusżczájąc niecobliczone ich mnóstwo, zastanó wiy 
się dziś jedynie nad wskrzeszeniem Łazarza i wypro- 
wadżmy z tego cudu uwagi zbawienne i zastosowane 
do naszego zbudowania i nauk. 
; } LG 

Rozważmy naprzód- Kochani Bracia, że wszystkie 
cuda Zbawiciela były użyteczne ludziom, nosiły one 
na sobie rysy Jego dobroci, równie jak i' skutki Jego 
„wszechmocności, «Nie wykonywał ich nigdy, Zbawiciel 
dla rozgłosu i pokazania się w Świecie. Napróżno 
Faryzeusze wymagali od Niego znaków na niebie; na- 
próżno Heród pragnął widzieć cud jakowy, nigdy Je- 
zus Chrystus nie uczynił zadość ich" ciekawości, ale 
każdego z chorych uzdrawiał, który “ żądał Jego po- 
mocy. Któżby zdołał” wyliczyć rozległą miłość Chry- 
stusa Pana, jaką w cudach swoich wykonanych -dla 
licznych ludów, był ożywiony? Widzimy to 'w spo- 
sobie nader przystępnym w wskrzeszeniu Łazarza, 

Nasz Boski Zbawiciel, okazywał szczególniejsze 
przywiązanie dla Marty, Maryi i Łazarza ich brata. 
"Bardzo: często. zaszczycał ich“ swemi  odwiedzinami 
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w Betanii w miejscu ich zamieszkania. Skoro Ła- 
"zarz uległ niebezpiecznćj słabości, jego siostry uwia- 
domił o tem Jezusa Chrystusa, który wówczas w Ga- 
lilei przebywał, a zawiadomiły Go w tych słowach: 
Panie! ten którego kochasz jest chory. Wiedziały bo“ 
wiem, że dla obudzenia Jego czułości i ulitowania' 
się nad ich nieszczęściem, nie potrzeba więcej. 
Lecz, Bracia, nie dla jedynego uwolnienia nas od 
doczesnych słabości, Jezus Chrystus przybył na' tę - 
ziemię. Jeżeli uzdrawiał chorych i wskrzeszał umar- 
łych, chciał nam przez to pokazać, jak usilnie pragnie 
zbawić duszę naszę. Pojmował On całą’ obszerność 
nieudolności naszych duchownych, ale pragnął również 
tego, abyśmy je sami poznali i aby: nas zachęcił do 
wzywania Jego pomocy. Ztądto pochodziły owe roz- 
maite cuda, a celem ich było obudzić. naszą wiarę 
i rozproszyć ciemności, które nam zakrywały tę ko- 
sztowną wiadomość. A zatem, pierwszym krokiem, ja- 
kiśmy powinni uczynić dla uwolnienia się z naszych 
przestępstw, jest pokorne wyznanie własnćj naszej 
nieudolności, że sami przez się nie potrafimy się ule- 
czyć. Ale zarazem wspomnieć powinniśmy, że mamy 
Najwyższego Lekarza, którego miłość i wszechmo=* 
cność są nieskończone. Odkryjmy Ma więc 'całą głęć 
binę ran naszych dla wzruszenia nad nami Jego ser- 
ca, odzywajmy się ustawicznie wraz z Martą i Marya: 
Panie! oto ten, którego kochasz, jest przyciśniony 
ciężarem nieszczęść. W tych niewielu wyrazach, ileż 
to wiary, ufności i miłości, objawiły dwie siostry Ła- 
'zarza. © Bracia! jeżeli tylko z takiem samem uczu* 
ciem, będziemy przedstawiali nasze prośby, bądźmy 
przekonani, że doznamy skutków “dobroci Chrystusa, 
równie jak Matta i Marya. Jak tylko dowiedział się 
o powodach ich żalu, natychmiast serce Jego wzru- 
szyłó się litością. Pomimo tego upłynęło dni kilka, 
Nauki Paraf. T. III. 25 
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nim uzupełnił ich życzenia, jużto dla doświadczenia 
„ich cnoty, już dla objawienia swej chwały w większym 
blasku. W ciągu tćj zwłoki Łazarz umarł, a Jezus 
Chrystus dowiedział się od Apostołów o. Jego. śmier- 
ci, Idźmy, rzekł do nich, ponieważ chcę go. widzieć 
i obudzić. Apostołowie szli za Nim, nie: rozamiejąc 
coby znaczyła ta mowa. Skoro Jezus. przybył do Be- 
'tanii, już cztery dni upłynęło jak Łazarz spoczywał 
w grobie. „Niepocieszone i stroskane siostry, ustawi- 
'eznie grób jego łzami oblewały. Marta dowiedziawszy 
się o przybyciu Jezusa, wyszła na Jego spotkanie, 
a upadłszy do nóg, wyrzekła: O Panie! gdybyś tu był 
przed kilku dniami, brat mój nie bylby umarł. Jezus 
upewnił ją że brat jéj zmartwychwstanie; a Marta od- 
rzekła: wiem że zmartwychpowstanie, ale dnia, osta; 
tniego. Wtedy Jezus wyrzekł: czyliż nie pamiętasz, 
że ja jestem zmartwychwstaniem i życiem? Czyliż 
mniemasz, że wskrzeszenie brata twego, więcćj będzie 
ninie kosztowało trudów, jak zmartwychwstanie wszy- 
stkich ludzi'przy końcu świata? Czyliż wierzysz temu? 
Tak jest o Panie, odpowiedziała Marta, ja wierzę, że 
Dy jesteś Chrystusem, Synem Boga żywego, który, na 
ten świat przyszedłeś. | bez straty czasu Marta uwia- 
domiła swą siostrę o przybyciu Chrystusa. Na tę wia- 
domość, Marya biegnie i pada do stóp Chrystusa, wo: 
łając: Panie! gdybyś tu był, mój brat nie byłby umarł, 
a; wyrażeniu temu towarzyszyły łez potoki i wszyscy 
obecni również płakali. 

Serce Zbawiciela było do żywego tym. widokiem 
wzruszone. Zbliżywszy się do grobu, zadrżał sam. 
w sobie i łzy wylewał. O Bracia! jakże te lzy, Zba- 
wicielą są kosztowne i nauczające.  Opłakiwał On 
zmarłego przyjaciela, a to dla tego, aby nas nauczył, 
że! w podobnem zdarzeniu, jeżeli uległość jest zaleco- 
na, to i łzy nie są wzbronione.  Płakał On nie tylko 


Í 387 

nad śmiercią przyjaciela, ale nadto płakał nad śmiet+ 
cią wszystkich ludzi, jaką im grzech zadaje. "Nie ob 
chodziła Go: tyle doczesna śmierć Łazarza, ile śmierć 
dusz tylu grzeszników,: których zaślepienie i zatwar- 
działość, podobna była «do. ohydnej: zbrodni Żydów, 
obecnie: Go otaczających.: O Boski: Jezu! Ty opłaku- 
jesz nasze grzechy, amy: jesteśmy na to wszystko, nie+ 
czulemi! Ach Panie! zniszcz tę skalistą: twardość nas 
szego:serca/i zastosuj” do: /nas +zasługę z łez Twoich; 
niech one zmiękczą nasze; serca, niech je pobudzą „do 
szuzerćj  .pokuty. i czułćj. miłości, «i niech abmyją zę 
wszystkich brudów duszę naszę; 

" Ai jednak, Żydzi nie zrozumieli tajemnych łez Źbaa 
wiciela, i przypisywali je. jedynie przywiązaniu do. 
Łazarza. Oto, mówili, jak. wielce.On go kochał, „Ale 
my którzy Go znamy, którzyśmy widzieli, nie tylko, 
Jego łzy płynące, ale nadto Jego Krew najświętszą, na ` 
krzyżu, my którzy ją codziennie widzimy płynącą na. 
Oltarzach chrześcijańskich dla zbawienia naszego, z ja-| 
kiemże uniesieniem i wdzięcznością. zawołać powinni-, 
śmy: O: miłości święta, miłości nieprzebrana, i prze- 
niknij i otocz serca: nasze! 

Grób. był wykuty w skale i zakryty WE A 
Jezus Chrystus nakazał grób otworzyć. „Marta, przed- 
stawiała, że jćj brat będąc od czterech „dni. pochowa-. 
ny, uległ zepsuciu i ostrzegała o nieprzyjemnćj woni. 
Czyliż snie powiedzialem,. odrzekł, Chrystus, żę skoro; 
uwierzysz, ujrzysz chwałę Boga. „Marta, nie na, to nię, 
odpowiedziała, a wszyscy. obecni. w głębokiem. mil-. 
czeniu, oczekiwali wielkiego cudu. 

„Przemów 10: Panie! niebo 1 ziemia Cię sluchaja, 
piekło i śmierć oczekują Twego wyroku; niechaj znaj- 
da. w. Tobie: swego zwyciężcę, a ludzie, swego wyba-, 
wiciela. Niechaj cud to, wyjaśni, niechaj, przegnitę , 
i cuchnące zwłoki zmarłego człowieka, to ORA 
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Oto z Twego rozkazu odkryty w grobie Łazarz i wi- 
dziany od. wszystkich jako umarły, jego > śmiertelne 
ciało: niezadługo zamieni się w ziemię; jest to nastę- 
pność” nieposłuszeństwa pierwszego człowieka i stan 
do jakiego przywiodło go jego przestępstwo. 
Jestżeś owym Messyaszem, oczekiwaniem narodów, 
który masz uwolnić nas od grzechu i śmierci, poje- 
dnać z Bogiem i otworzyć bramy do nieba? Wiemy; 
że jesteś Synem Człowieczym, gdyż to Twoja ezułość 
i łzy udowodniły, Lecz 'czyliż jesteś Synem Boga, 
w którego my wierzyć i nadzieję naszą pokładać ma- 
my? Racz o Panie, okazać nam to jawnie, a niewier- 
ni, którzy się opierali twoim cudom, nie oprą się te- 
„mu, który wykonać zamierzyłeś. Uważajmy Kochani: 
Bracia, zwróćmy oczy na Jezusa Chrystusa i słuchaj- 
my Jego wyroków. Oto Bóg Zbawiciel, wznosi oczy 
do niebios i mówi: Mój Ojcze, dzięki 'Ci' składam, 
żeś mnie wysłuchał. Nadszedł czas aby lud się prze- 
koónał, że jestem posłannikiem Twoim, że Twój Syn 
jest Bogiem równym Tobie, któremu nic nie odmawiasz. 
Celem, jaki zamierza Zbawiciel w tym przedsię- 
wziętym cudzie, jest niezawodnie chwała Boga. Jeżeli 
wierzysz, wyrzekł Chrystus, ujrzysz chwałę Boga. Jest 
On zarazem wynagrodzeniem wiary, jaką chce aby- 
śmy w Nim pokładali, jako w Synu Boga, którego 
Ojcem swoim nazywa i jako w Messyaszu posłanniku 
Boskim; słowem, że cud ten ma“ być potwierdzeniem 
wszystkich ińnych cudów i pieczęcią prawdy, jakiej 
nas nauczał. W rzeczy samćj, wskrzeszenie zmarłego 
pogrzebionego od dni czterech, przewyższa istniejące 
w naturze prawa, a wykonanie w Imieniu wszechmo- 
cnego, udowadnia zarazem Bóstwo, cud ten wykony- 
wającegóo, jak niemnićj, że Bóg nie może się mylić 
ani ludzi w błąd wprowadzać. 
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Nadto ten wielki cud jednem słowem wykonanym 
został. i 
Grób odkryto, 'otworem widzieć można było trupa 
nieprzyjemną woń wydającego. IKażdy z widzów  ta- 
jemnym strachem przejęty, oczekiwał z upragnieniem 
skutku. Uczniowie: Chrystusa przyzwyczajeni. do cu- 
dów, oczekiwali największego jaki był dotąd widzia- 
ny. Marta io Marya, również się tego spodziewały, nie- 
przyjaciele Chrystusa, przewidzieli to i wśród bojaźni 
stali w: osłupieniu, a Syn Boży po odbytćj modlitwie, 
donośnym głosem, jaki, Wszechmocnemu przystoi, za- 
wołał: Łazarzu wynijdź z cieniów grobowych i przed- 
Staw się: wszystkim! 

Na ten rozkaz wszechmocnego. Zbawcy, śmierć 
i grób: łup swój oddają, ciało ożywione wychodzi, 
z grobu w takim stanie; w jakim było doń włożone, 
to jest, obwiązane przepaskami, z twarzą chustką pod-, 
wiązaną, która mu głowę osłaniała. < Wtedy Jezus 
rzekł* do: Apostołów: niechaj go rozwiążą i niechaj 
powrócą wolny: ruch ciału. Stało się zadosyć Jego 
rozkazom, a Łazarz pełen życia, odziany suknią śmier- 
telną w jakićj'w grobie zostawał, połączył się ze wszy- 
skiemi, którzy śmierć jego opłakiwali i zanto radził 
Zbawiciela «do swego domu w: Betanii. 

Uwielbiamy Cię i wychwalamy, o Eae NARESE 
nieskończona naszego Zbawiciela! Ty będziesz usta- 
wiczną radością i nadzieją naszą. i 

«O Jezu! Ty jesteś mojem zmartwychwstaniem i ŻY: 
ciem, "Twój głos wszechmocny powoła mnie. wpra- 
wdzie'do grobu, ale to dla: tego, abym żył z Tobą, 
wiecznie, ' Odezwij się ~o í Panie! do duszy: mojćj,. nież, 
chaj wyjdzie z grobu” grzechowego i opuści. nałogi, 
występne; niechaj 'potarga wszystkie więzy,łączące ją 
z ohydnem czepsuciem, niechaj: ją nie nie zatrzyma, 
w: postępowaniu za; Tobą i: w: kachaniu (Ciebie same 
go nadewszystko. 
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Ojcowie Święci, przyrównywają stan grzesznika, 
á madewszystko grzesznika zatwardziałego, dó stanu 
umarłego Łazarza. Wiara nas w rzeczy  samćj: nań- 
ćża, że dusza grzechem śmiertelnym: obciążona, jest 
jakby obumarłą, a im dłużćj w nim pozostaje, tem 
położenie jćj opłakańsze. 

Podobna wtedy do trupa od dawnego czasu w gro- 
bie zamkniętego, psuje się, że tak powiem, i wydaje 
z siebie wyziewy zaraźliwe. Jej siostry i bracia, to 
jest: osoby pobożne wraz z Kościołem świętym; udają 
się o jéj wskrzeszenie do wszechmocności Jezusa Chry- 
stusa, a Ten Bóg miłosierdzia, zwraca na nią swój 
wzrok pełen rozczulenia i litości, udziela jéj swą ła- 
skę, a pónieważ stan śmierci grzechowej, odebrał jéj 
zdolność zbliżenia się do' niego, sam więc Bóg 'do 
nićj się udaje. 14 

Nie dzieje się to wprawdzie w sposobie widocznym; 
ponieważ Bóg widomie na ziemi nie zamieszkuje, ale 
zaleca swoim sługom Oltarza, kapłanom, ażeby za 
niego spełnili ten urząd miłości, Wkłada w-ich usta 
słowa wszechmocne, które w Sakramencie pokuty po- 
siadają zadziwiającą dzielność, do wyprowadzenia du- 
szy z śmierci grzechowej i skruszenia więziów ją krę- 
pujących. 

"Te słowa rozgrzeszające, przywracają jej wraz z ży= 
ciem siły potrzebne do wydobycia się z niegodziwych 
nałogów i'do' postępowania wraz z enotliwemi dusza- 
mi po ścieszkach sprawiedliwości. Od tćj szczęśliwej 
chwili, odzyskuje: ona prawo do przyjaźni z Bogiem; 
dó' zasług Jezusa Chrystusa i zmierza ku CY! w to* 
~ warżystwie dobrych Chrześcijan. 

i. Taki cud Jezus Chrystus "wykonał: przez Est 
na tych; którzy w grzechu śmiertelnym pozostają. Lecz 
o "mój Boże!. ilażto jest' umarłych i ina zzńć Eas 
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zarzów; w grobie niegodziwych nałogów; nie tylko od 
"dni czterech, ale'od lat kilku i kilkunastu, a nawet i kil- 
*kudziesiąt i niechcących wynijść z niego; a chociaż Zba- 
wiciel drży cały widząc zamkniętych w tćj okropnćj prze- 
paści, tak jak zadrżał na widok Łazarza w grobie; cho- 
ciaż woła na nich: wychodźcie z grobów waszych, cho- 
ciaż rozkazuje swoim Namiestnikom: rozwiążcie ich i 
wolność im przywróćcie, “chociaż Kapłani zawsze 'są 
gotowi podać im pomocniczą rękę dla wyrwania z prze- 
paści grżechowćj; ale' ci nierozsądni, uporczywie pra- 
gną tam pozostać; i wolą raczćj wystawić się na 
śmierć "wieczną, na potępienie które grzech sprowa- 
dza, 'a niżeli powrócić do życia laski, jakie im jest 
ofiarowane, "Możnaż' pomyśleć *o' zgubniejszem  zaśle- 
pienia *1 'opłakańszćj zatwardziałości! 

© Bracia! gdyby”niewolnik mógł się wydobyć z ob- 
ciążających go kajdan, gdyby chory mógł uniknąć 
zagrażającój mu. śmierci, nie zmarnowalby najmniej- 
szćj chwili, i wszelkiemi sposobami starałby się odzy- 
skać zdrowie i wolność, których był pózbawiony. 
A w oczach wiary, stan grzesznika nie jestże bole- 
śniejszym nad stan niewolnika i chorego? Jeżeli więc 
Bracia, znajdujemy się w tak nieszczęśliwym i opła- 
kanym stanie, nie żatwardzajmy naszego serca na głos 
Zbawiciela, | który "pragnie nas' wskrzesić i zbawić; 
'stawmy się bez zwłoki przy Trybunale pokuty, zróbmy 
tam" wyznanie szczere grzechów naszych, 'pracujmy 
'weałych sił nad poprawą niegodziwych naszych skłon- 
ności; ja zmartwychwstaniemy w łasce, ożyjemy w Bo- 
gu i odzyskamy :prawó' do: niebieskiego dziedzictwa. 

O Panie! racz wskrzesić ' obumarłe dusze nasze 
i braci naszych! niech usłyszą głos Twój w. grobach 
„grzechowych, w których na' nieszczęście są złożeni, 
O Zbawicielu” świata! błagamy Cię o to ziufnością, 
nie racz: iam odmawiać swego pośrednictwa, w spra- 
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wie tak upragnionej, Ojciec niebieski, nie zdoła nie 
odmówić Twoim  zasługom, przemów tylko a śmierć 
sama ustąpi Twemu wszechmocnemu głosowi. «Lecz 
nauczyłeś nas, że nie można powstać z grobu, dopó- 
-kąd kamień „go okrywający nie będzie zrucony, że 
nie można pojednać się z Tobą, dopókąd przeszkody 
i niegodziwe okazye nie będą usunięte. Otóż dopeł- 
nimy tego wszystkiego, wspieraj nas; tylko "Twoją 
łaską, zdejmiemy kamień i oddalemy wszystkie prze- 
szkody; sprzeciwiające się naszemu nawróceniu. Przed- 
ostąwiemy się Kapłanom, oblegniemy "Trybunały «po- - 
kuty, a skoro oni odbiorą od nas. szczere wyznanie 
naszych grzechów, skoro poznają nasz żal i skruchę, 
usłyszymy od nich ten pocieszający wyrok: Ja ciebie 
rozgrzeszam; a natychmiast zmartwychwstaniemy do 
łaski i będziemy się cieszyć chwałą wieczną. Amen. 


 Surowość Jezusa Chrystusa. 
Przeciwko grzechowi i życiu światowemu. 
w historyi złego bogacza. 


Umarł bogacz i pogrzebion jest w piekle. Żuk. 16. 


Messyasz przyszedł na ziemię, nie tylko dla zbawie- 
nia grzeszników i pociągnienia ich do Boga przez 
skuteczność swój łaski, dzielność nauki i powaby obie- i 
tnie; ale nadto przybył On dla skarcenia i zniesienia 
'występku za pośrednictwem: prawd, surowych, grożb 
-przerażających i przepowiedni «okropnych. Dopełnił . 
tego posłannictwa w” Galilei, objawiając w sposobie 
dobitnym opłakany stan 1 bolesne uczucia potępionćj 
duszy nielitościwego « bogacza, którego. pamięć była 
wprawdzie w poszanowaniu u świata, ale dusza jego 
była pogrążoną i dręczoną w płomieniach wiecznych. 

Słuchając tego opowiadania, zdaje śię, że to nie 
jest: przypowieść ale historya prawdziwa: «Jezus: Chry- 
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stus w swoich przypowieściach przedstawia obyczaje 
i charaktery nie wymieniając osób; w téj zaś, wymie- 
nia Imię zbawionego Łazarza, -zamilcza * tylko nazwę 
potępionego 'bogacza, pragnąc pognębić występek nie 
zaś osobę. I my zatem IKochani Bracia, na wzór Chry- 
stusa Pana, nie *zamierzamy upokorzyć bogaczów i 
wielkich u świata, ani mścić się mad 'niemi za ich 
wzgardę religii i występne życie, ale pragniemy « ich 
jedynie bez obrazy nawrócić. Jeżeli więc poznają sie- 
bie samych w obrazie jaki dziś przedstawiemy, niech 
to: nie nam, lecz Zbawicielowi świata; przypiszą i z pil- 
nością dalszćj posłuchają nauki. 
LD ` 

[ tak: był, mówi Jezus Chrystus, człowiek bogaty, 
świetnie zawsze ubrany i wystawnie żyjący; był ró- 
wnież żebrak imieniem Łazarz, leżący przy bramie 
jego pałacu, okryty wrzodami, który oczekiwał na 
okruszyny spadające ze stołu bogacza; ale: nikt mu 


ich nie chciał podać, psy tylko: lizały jego rany. Wy- ~< 


darzyło się, że umarł żebrak. a Aniołowie: przenieśli 
go na łono Abrahama, umarł także bogacz i był po- 
grzebiony w'piekle, jak o tem mówi dzisiejsza Kwan- 
gelia. Nielitościwy bogacz, z pośród męczarni okro- 
pnych wzniósł oczy do góry 'i ujrzał Abrahama i Ła- 
zarza na jego łonie, a wtedy: donośnym głosem zawo- 
łał: Ojcze Abrahamie! zlituj się nademną, wyślij. do 
mnie Łazarza, abysten umaczawszy  palee w wodzie, 
. szwilżył mój spiekły język, ponieważ okropnie cierpię 
'w płomieniach. Abraham odpowiedział: . Mój. Synu! 
odebrałeś majątek za życia, a Łazarz przeciwnie, do- 
znawał' wszelkiego rodzaju biedy i nieszczęść. Teraz 
on jest otoczony, radością, a ty cierpisz męki. „Nadto 
nieprzebyta znajduje się: pomiędzy * nami przestrzeń, 
tak; że uni ty do mnie ani ja do ciebie .przyjść „nie 
możemy, | Proszę *Cię, odrzekł: bogacz,wyślij: ptzynaj- 
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mnićj Łaząrza do domu ojca: mego, : tarh' znajduje się 
jeszcze pięciu braci moich, niech ich ostrzeże, aby 
mie zasługiwali przez: życie niegodziwe na tę siedzibę 
‘kar okropnych. Abraham odpowiedział: mają 'Mojże- 
sza 1 Proroków, niech ich słuchają. A' bogacz znowu 
prosił: Nie, ojcze Abrahamie, gdyby kto z umarłych 
wświecił ich, oniby pokutowali. Abraham odpowie- 
dział: Jeżeli nie słuchają ani Mojżesza ani Proroków, 
nie nwierzyliby: tem  bardzićj, aby ‘ktoś «z umarłych 
miał zmartwychpowstać. Taka jest treść Kochani Bra- 
cią, tćj historyi przerażającej. Ale nie dosyć: jest, sły- 
szeć ją, potrzeba nadto zbadać jéj znaczenie: i ducha. 

I tak, był bogacz okryty purpurą, któremu codzien- 
mie zastawiano: stoły, i był ubogi żebrak imieniem Ła- 
zarz, okryty wrzodami, spoczywający: przy bramie je- 
"go pałacu. Widzimy wydatną sprzeczność: między 
temi: dwoma” ladźmi, zarówno: na obraz Boski; stwa- 
rzonemi, sktórych Opatrzność umieściła wprost w:prże- 
ciwnych sobie położeniach. „Jeden wysoko <wyniesio- 
ny, a drugi w nędzy, jeden okryty kosztownem!odzie- 
niem, a drugi łachmanami i wrzodami, jedeń w po- 
śród' uciech, rozkoszy i licznych dworząn; drugi wnę . 
R cierpieniach i' opuszczeniu. $ 

Nie szemrzmy jednak Bracia, na ten niecówiy po- 
dział bo*sam Stwórca” rozporządza stanami ludzi, ʻa 
wszystkie stanowią plan Jego opatrznój mądrości, 
wszystkie powinny służyć do Jego zamiarów i chwa- 
ły, wreszcie wszystkie wchodzą w zarząd świata przez 
wzajemną zawisłość. ' Gdyby' sami bogacze byli na 
świecie; 'któżby im uslugiwał, ktoby pracował dla do- 
bia publicznego? Gdyby! przeciwnie sami:ubodzy na- 
pełniali ziemię, ktoby ich wspomagał 4d zarządzał nie- 
mi? Niechaj więc "każdy z nas będzie zadowolony 
% położenia, w jakiem go Bóg umieścił i niech każdy . 
wypełnia obowiązki stanu według zasad religii. > Nie- 
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dhaj ubogi szanuje bogatego, a bogaty niech nie po- 
gardza ubogim, często bowiem biedak więcćj od nie> 
go znaczy w obliczu Boga. 

Ubogi Łazarz umarł z głodu, i poprzestałby uni 
ña okruszynach spadających z stołu bogacza, ale mu ich 
ńikt ńie podał, to jest: że wszyscy domownicy boga- 
cza, nie okazali nad nim litości, równie jak ich pan 
własny, a co powszechne doświadczenie stwierdza, 
Ileż to pozostałych resztek z biesiad wielkich panów; 
skrzętnie zebranych, posłażyłoby do zasilenia'umiera- 
jących z głodu biedaków, na które domownicy żadnej 
nie źwiacają uwagi. Wiemy o tem, że 'służący' nie 
powinni rozrządzać według swćj woli, majątkiem swo+ 
ich panów i z niego czynić jałmużnę, lecz przynaj» 
mniej nie pówinni pogardzać ubogimi, przyjąć” ich 
tiprzejmie, przemawiać za niemi i oszczędzać dla nich 
za wiedzą panów, resztki z biesiad pozostałe.. "Tym 
sposobem, pozyskaliby zasługi i nagrodę jałmużny; 
skoro takowej sami z siebie nie są w możności udzielić. 
'* Wydarzyło się, że biedak umarł, a Aniołowie prze> 
nieśli go ńa łono Abrahama, Oto jest rzetelna poz 
ciecha dla małych i poniżonych, dla chorych'i zasmiu= 
. eonych, dla potrzebujących i dobrych biedaków. Na+ 
zywam dóbremi biedakami tych, którzy są podobni 
do Łazarza, którzy są jak on napełnieni “pobożnością 
i bojaźnią Boga, pokorą i cierpliwością; ufnością 
w Bogu i zdaniem się na Jego świętą wolę. Lecz; 
jeżeli przeciwnie, żyją w zapomnieniu o Bogu i zba- 
„wieniu, jeżeli zaniedbują obowiązków religii, a oddają 
śię gnuśności, rozpuście, grabieży, biada im albowiem 
są podwójnie potępieni, na tymoi na drugim święcie. 
"Umarł również bogacz i był pogrzebiony w pie- 
kle. Otó jak Bóg powszechnie sądzi SZ wielkich 
Na i *ziemi 1 w świecie. 
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[Po ich śmierci Kościół modli się publicznie za ich 
duszę, a- drży  wewńętrznie o ich. zbawienie. Świat 
i religia nawet, obchodzą ich pogrzeb z należną przy- 
zwoitością, a tymczasem Boska sprawiedliwość wska- 
zuje: ich na karę nieszczęśliwego bogacza, o którym 
Jezus Chrystus mówi., A tak wtedy, 'kiedy jego ciało 
będzie pogrzebione ze czcią w oczach swiata, dusza 
jego zostanie potępioną w obliczu Boga i będzie go- 
rzała w płomieniach. Crucior in flamma, 

I dla czegoż ten nieszczęśliwy bogacz został ska- 
zany na tak srogie męki? Nie oskarżają go ani o bez- 
bożność, ani o niesprawiedliwość, ani 0. rozpustę. 
Ewangelia zarzuca mu tylko życie zwyczajne, boga- 
ezom i ludziom światowym, zbytek, próżność, zapo- 
mnienie o ubogich i pozorne wykonywanie obrządków 
religijnych. Lecz, jakażto jest religia po większój 
części, tych uczciwych ludzi według świata? Oto. jest 
wstrętem i nałogowem zaniedbaniem służby bożćj. 
Przebiegnijcie. całkowite dnie waszego życia, mówi 
święty Chryzostom,'i pokażcie przynajmnićj jednę czą- 
stkę, którąbyście rzeczywiście poświęcili na wasze 
zbawienie. Od poranku do wieczora, wskażcie. (czas 
przeznaczony Bogu, poświęcony modlitwie, czytaniu 
ksiąg świętych, rachunkowi sumienia, nauczaniu dzie- 
ci i domowników. - Ci ludzie gnuśni, którzy narzekają | 
na długość czasu, czyliż. przychodzą w dnie powsze- 
dnie 'na Mszą świętą, czyli przystępują, w ciągu roku 
do świętych Sakramentów, czyliż pomyślą» 0: przygo- 
towaniu się na straszny Sąd Boga, jaki ich czeka? 
Niestety! nie zwracając najmniejszćj uwagi. na. stan 
swćj duszy, zaledwie około Wielkiejnocy spowiedź od- 


.prawiają i poprzestają na wysłuchaniu niecałej „Mszy 


świętćj w Niedzielę, i oto jest cała ich religia: 
Zgorszyć się można słuchając. wymówek,  jakiemi 
się zasłaniają niektórzy dla pokrycia swojćj bezbo- 
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źności(i miedbalstwa w służbie Bożćj. W zimie, mó: 
wią: przenikające" mrozy stają, nam na. przeszkodzie, 
w lecie upały: zbyt dokuczają, nabożeństwo zbyt dłu- 
gie utrudza nas, odzywają się drudzy; inni mówią: że 
posiadają dokładną wiadomość religijną i dla tego 
nauk duchownych nie potrzebują, wreszcie znajdówa- 
nie się 'na Nieszporach, nie jest konieczne i nie zga- 
dza się z przyjętym na świecie. zwyczajem, to jest: 
nie przystoi człowiekowi : światowemu,: aby :się poka- 
zał prawdziwym Chrześcijaninem, aby: służył Bogu, 
aby miał wiarę, pobożność, gorliwość o własne uświą- 
tobliwienie; czyli, że nie przystoi człowiekowi świato- , 
wemu, aby się starał 'o zbawienie własne. Wyjąwszy 
bardzo małej liczby ludzi, którzy pocieszają Kościół 
święty swą pobożnością, powiedzieć można, że zale- 
dwie ona/ widzieć się daje w spłei drugićj. A jeżeli 
tak jest, więc zbawienie do nich tylko należy, nie 
znajduje zatem Kościół święty swoich wybranych :po- 
między” ludźmi światowemi, tak sprawiedliwie wyo- 
brażonymi w -bogaczu ewangelicznym. 

Czyliż więc sami bogacze są odrzuconymi i potę- 
pionymi, powiecie? Tak jest, odpowiem; największa. 
część bogatych, lecz nie wszyscy. Abraham, który 
przyjął Łazarza na swoje łono, był bogaczem, ale bo- 
gaczem skromnym i oderwanym od dóbr znikomych, 
prawym w obyczajach, sprawiedliwym dla «ludzi, mi- 
łującym bliźniego i ubogich, religijnym względem Bo- 
ga 1 wiernie wykonywającym swe obowiązki. „Bez 
tych zalet nie masz zbawienia, jak tó zobaczymy w. dál- 
szym ciągu Ewangelii. 

w Hogg, „sd bi 

‘Z pośród płomieni, w których był pogrążony: nie- 
litościwy bogacz, Bóg sprawiedliwy pozwolił mu 'uj- 
rzeć w oddaleniu owego żebraka Łazarza, wzgardzo- 
nego na ziemi, a obecnie umieszczonego na. łonie 
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Abrahama; to jest: w błogosławionym odpoczynku 1 
w towarzystwie świętych, . O jakże wielki- był przed 
miot podziwienia i zazdrości, dla potępionego boga» 
cza, jakiż' wstyd i boleść, skoro porównał swoje: po- 
łożenie ze stanem Łazarza! 

"Tak więc Bracia, szczęście i chwała świętych w-nie- 
bie, jest przedmiotem szalonćj i zabójezćj zazdrości 
i rozpaczy dla mieszkańców piekła, a które ich wstyd, 
zgryzoty i karę. powiększają; mogli oni również za: 
służyć na podobne szczęście, alć o strato. niepowe- 
towana!'o zgryzoty 'niczem nieukójone! Bóg dla nas. 
jest na zawsze stracony, wołają! Bóg Stwórca i. źródło 
wszelkiego dobra, na zawsze nas porzucił, męki wie- 
czne pozostały ' nam w udziale, jest to sprawiedliwa 
kara za zaniedbanie: Jego. świętych przykazów ii za 
wzgardę jaką im wyrządzaliśmy. Mogliśmy równie 
jak święci poskromić « nasze ciało i uśmierzyć nasze 
namiętności, ; mogliśmy wraz z pokutującemi żałować 
za 'masze grzechy, wyznać je szczerze: przed: ministra- 
mi Jezusa Chrystusa,: prowadzić. życie pokutne 1 od- 
nowiore, 'mogliśmy również jak lohi czerpać w Sakra- 
mentach i'najświętszćj Krwi Zbawiciela, rozliczne ła- 
ski zbawienia, lecz; na nieszczęście, zaniedbaliśmy to, 
wszystko i-dla tego w piekle zostajemy. .O jakże są 
przykre, ale zbyt opóźnione uwagi, « uwagi nieużyte- 
czne is pełne rozpaczy! 

'Wtedyto: ów nieszczęśliwy. bogacz udaje się. „do 
Abrahama, do 'ojca+swego národa: i. błaga o litość nad 
sobą, prosi:go aby wysłał Łazarza, któryby mu. kro- 
plą wody ochłodził pożerające płomienie, Mój Synu, 
odpowiedział Patryarcha, jeżeli wśród występków mia- 
łeś jakie dobre przymioty, jeżeli wypełniłeś. niekiedy 
jaki czyn dobry, pamiętaj, „że cię zato sowicie na 
ziemi: wynagrodzono, «wtedy gdy: enotliwy Łazarz por 
nosił nędzę i wszelkiego rodzają nieszczęścia. Two 
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jem; teraz przeznaczeniem jest. cierpieć, a'jego być 
szczęśliwy m. j 

nOi jakże straszna jest różnica EEEE Bo- 
skićj drugiego żywota, gdzie zwykły porządek. tak 
często jest zmieniany! Tam Łazarz. niczego nie po- 
trzebuje, gdy przeciwnie, bogacz najokropniejszćj nę- 
dzy doświadcza. Tam bogacz stał, się tak biednym 
żebrakiem, iż zmuszony jest prosić Łazarza o kroplę, 
wody, tego Łazarza, któremu przedtem okruszyn. chle- 
ba odmawiał. (Oto jest «słuszna zamiana, która wy- 
krywa całą nieugiętą surowość, wyroków. sprawiedli- 
wości Boskiej. 

Abraham zaś dodał: pomiędzy, mną a tobą znajdu- 
jecsię nieprzebyta zapora, wielka przepaść nas, roz- 
dziela, której przebyć nie można, 

I oto jest IKochani Bracia, główne nieszczęście dla, 
mieszkańców piekła; nigdy oni ztamtąd wynijść nie, 
mogą, a następnie ustawiczne „kary, wieczny rozbrat: 
z Bogiem, świętymi i niebem, a ztąd wynikająca nieu- 
kojona rozpacz i zniszczenie. Bo jakże to. okropnoy, 
jak bolesno! powiedzieć «sobie samemu: Cierpię i go 

. reję, a cierpieć będę i goreć na wieki, ‘nie; masz dla. 
mnie nadziei, nigdy nie doznam odpoczynku „ani koń- 
ca w mękach moich.» Gdybym gorzał milion lat i mi», 
lion wieków, to one będą dla mnie jakoby początkiem 
i będę widział zawsze przed sobą. wieczność: boleści, 
łez, mąk i-rozpaczy. (Gdzieżeś się. podziała. pokutol 
cóż, się stało z tobą o nieoceniona krwi Zbawiciela 
mojego? Ale wołania te na nie się nie przydadzą, 
gdyż niezmierna przepaść ręką Boga utworzona, roz- 
dzieliła nas na zawsze. © wieczności kar moich! O nie- 
szczęśliwy: pobycie w piekle! Lecz cóż mnie do nie- 
go wtrąciło? Oto chwilowa rozkosz, momentalne uży- 
cie nieszczęsnćj wolności, czcze zadowolnienie namię- 
tności moich, nikczemny wstyd przystąpienia do:świę- 
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tej spowiedzi 1 lekceważenie obowiązków religii, spo? 
wodowały utratę nieba i do piekła mnie wtrąciły. 
O szaleństwo! © głupoto nigdy nienaprawiona i nie- 
powetowana. < y l 

“Nakoniec; nieszczęśliwy Bizalyi o którym mówie- 
my; nie spodziewając się od nikogo łaski i przeba- 
czenia, prosił usilnie Łazarza, aby uprzedził jego bra- 
ci 0 jego nieszczęściu; iżby i oni* przez: życie jemu 
podobne, nie zasłażyli na nie. 

Ale' odpowiedziano mu, że mają' Mojżesza, Proro- 

ków, objawienie i prawo, a kiedy mie wierzą religii, 
idą za popędem świata i namiętności, nie nawróci ich 
wcale ukazanie się' zmarłego człowieka, 
- oBracia! My posiadamy pobudki, przekonanie i do- 
wody daleko silniejsze niż Mojżesz 'i Prorocy. Bóg 
według swoich obietnic zesłał nam Syna swego, któ- 
ry nas nie tylko upewnił “o prawdziwości” drugiego 
życia, ale nadto wyjaśnił szczegółowo wszystkie na- 
stępności, to jest: ogień“ nieustanny i wieczne męki 
dla grzeszników umierających w występku, tudzież, 
niebo pełne błogosławieństwa i chwały dla wiernych 
służebników Boga i w Jego łasce kończących życie. 
Syn Boży, objawił im ważne tajemnice, On ich nau- 
czał, odkupił i sądzić będzie żywych i umarłych, On 
przybył z nieba na ziemię, a z ziemi do piekieł, z pie- 
kieł powrócił na ziemię, a z ziemi do' niebios wstąpił, 
On w ciągu swego doczesnego życia na ziemi, dla 
udowodnienia swego posłannictwa, wiele cudów wy- 
konał i jednem słowem wskrzeszał umaiłych. 

Któby więc pó takich świadectwach, nie uwierzył 
téj prawdzie, ten jest szalonym i w swawoli swegó 
serca zgubi się wiecznie, mówi Pismo święte. Nie 
wierzyć bowiem, że jest piekło, o czem nas sam Bóg 
upewnia, jest to samo 'co' pragnąć zaślepienia i za- 
twardziałości, a wierząć w piekło i wystawiać się na 
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wieczne, męki w przepaści «ognia, jest «to być nie» 
rozsądnym 'i najokrutniejszym REPRJAŃAŚM siebie 
samego. ; 
. Pomyślmy o tem dobrze, Kecha Pana NE że 
raz tylko żyjemy na- téj ziemi i raz umieramy, a po- 
tem watępojeróy do*wieczności. Ałe'ż wieczności nie 
powrócimy na ziemię; potępieni nie dostąpią szczę- 
ścia, a Święci nie pomnożą swojej zaslugi. Dopókąd 
żyjemy, możemy wybierać między temi dwoma osta- 
tecznościami, gdyż po śmierci jedna tylko z nich sta- 
nie, się naszym udziałem. i 

O;wieczńości! „którćj, chwila: spiesznie się zbliża, 
gdybyśmy: o tobie pamiętali aż dotąd, ileżto uniknęli- 
byśmy. błędów, ileżto- uczynilibyśmy postępów na dro- 
dze cnoty! 

Stało się! Ale teraz 0 RGG Ba wieczności, ni- 
gdy cię nie stracę z mojego widoku, ty będziesz: usta- 
wą wszelkich myśli. mów i ehynności moich!: Będę 
nieustannie powtarzał: wieczność "mnie ceżeka,; Wszy 
stko; co czynię, mówię i myślę, do wieczności: mnie 
prowadzi. ¿Ale onw dla mnie szczęśliwą! Skoro tę zie- 
mię; opuszczę, -los;imój. na: zawsze” będzie ustalony. 
O Boże! któżby nie drżał myśląc o tćj prawdzie, któż- 
być Cię śmiał obrażać, będąc nią przenikniony? Sta- 
rajmy się "Bracia, uniknąć tak: wielkiego nieszczęścia, 
dopókąd łaska Boska: nas «wspiera. „Niechaj bogacze 
pospieszą uwolnić swoją «duszę z grzechów, jałmużną, 
pokutą, życiem: chrześcijańskićm ii: dokładnem wypeł- 
niańiem obowiązków religijnych, ci mianowicie, . któ- 
rzy owięcćj odebrali od biednych, ciężką pracą swe 
życie utrzymujących: Niechaj się pocieszą prawdziwie 
dobrzy: biedacy, i niechaj się uświątobliwią: przez.cier- 
pliwość i pokorę. Niechaj pomierne stany: doznają 
wsparćia w miłości, bogaćzów i w cierpliwości ubo- 
gich, abyśmy wszyscy zdołali - połączyć: się razem 

Nauki Paraf. T. III. z 26 
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z Abrahamem i Łazarzem, na łonie szezęśliwćj nic- 
śmiertelności, czego wam życzę w Imię Ojca i Syna 
i Ducha świętego. Amen. 


Mądrość Jezusa Chrystusa w odpowiedziach. 
Niewiasta cudzołożna. 


Kto z was bez grzechu jest, niech pierwszy na nią 
rzuci kamień, Jan 8. 


Messyasz, nie tylko wiele cudów publicznych i świe- 
tnych wykonał, ale nadto, widziemy w historyi Jego 
życia, uderzające dowody Jego mądrości nadprzyro- 
dzonćj i powagi najwyższćj, które uwielbieniem umysł 
ludzki przejmują i stanowią nieocenioną dla nas naukę. 

Taką była odpowiedź na złośliwość Faryżeuszów, 
którzy wszędzie zastawiali sidła na Niego, aby Go 
osławić i zgubić. Gdy pewnego poranku Zbawiciel 
nauczał ludzi w Kościele; piśmienni i Faryzeusze przy- 
prowadzili doń niewiastę'na cadzołóztwie schwytańą 
i pytali Go: Nauczycielu, prawo Mojżesza nakazuje 
kamienować takiego rodzaja osoby; jakie jest Twoje 
zdanie i co na to powiesz? 

Chociaż to zapytanie samo wsobie zdaje się być 
zbyt proste, przecież zastanowiwszy się uważnie nad 
wszystkiemi towarzyszącemi mu okolicznościami, uj- 
rzemy w niem najzawikłańszą sprawę, jaka nigdy Try- 
bunałom' przedstawioną nie była; i że wyrok jaki na 
nią Jezus Chrystus wydał, nigdy jaśniej nie przedsta- 
wił przymiotów Boga Zbawiciela, i że był wcale go- 
dnym mądrości daleko“ wyższćj. nad Salomona: 

Zastanówmy się “nads tym: przedmiotem * naszego 
uwielbienia i nauki; “wszelki © grzesznik niech pozna 
w nim rozległoś 6 miłosierdzia” Boskiego, niedłny się 
wzruszy i nawróci, 
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EH. ? 

Chociaż nieprzyjaciele Jezusa: Chrystusa,. nieraz 
byli zawstydzeni mądremi Jego odpowiedziami, spo- 
dziewali się jednak potępić Gio w umyśle luda, przed: 
stawiając Mu sprawę cudzołożnćj niewiasty. Tym spo- 
sobem: bowiem, rozumowali, mówi ś. Augustyn: “Pen 
człowiek, mówili między “sobą, pozyskał uwielbienie 
ludu“ przez swoją uprzejmość i zamiłowanie sprawie- 
dliwości, dla pokazania. więc temu uprzedzonemu lu- 
dówi, że nie jest ani tak uprzejmym ani tak sprawiedli- 
wym jak się być: zdaje, przedstawmy mu niewiastę 
cudzołożną, przypomnijmy Mu prawo, jakie Mojżesz 
na tąką ustanowił zbrodnię i zapytajmy się Go, jak 
należy: z nią postąpić? Jeżeli powie, aby ją ukamieno- 
_ wać; straci przez surowość swego zdania przywiąza= 
nie jakie sobie zjednał powabami swej” uprzejmo= 
ści. Jeżeli przeciwnie orzecze, że ją puścić należy 
bezkarnie, zawiedzie tych, którzy Go uważają za czło- 
wieka sprawiedliwego, pozostawiając bezkarnie, pomi- 
mo prawa, zbrodnią. Musi koniecznie wybrać jednę 
z tych odpowiedzi i wyrzec przebaczenie lub. karę. 
Ale; aby nie utracił wziętości u ludu, niezawodnie 
powie, aby jćj przebaczyć, a natenczas wyrzeczemy 
śmiało: Jakto, "Dy udajesz „Messynsza a jesteś onie- 
przyjacielem prawa; a kto się sprzeciwia 1 Mojżeszowi, 
ten się (Bogu samemu sprzeciwia, którego Mojżesz 
był organem; Ty sprzyjasz zbrodni, a zatem jesteś 
zwodzicielem * ludu! Tak. mówili pomiędzy: sobą pi: 
śmienni i Faryzeuszowie. Ale czegóż dokazać może 
fałszywa umiejętność ludzka przeciwko mądrości Bo- 
skiej? O Jezu! "Ty umiesz zniweczyć zastawione na 
siebie sidła, zniszczyć złość swych nieprzyjaciół, 'i 
ocalić "duszę pokutującą. Jezus Chrystus: nie, powie, 
że'ją nie należy kamienować, ponieważby to było vco 
prawo gwałcić, nie Ha be ją także na gie sanie 
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waż często oświadczał, że przybył zbawić to co było 
zginęło. I cóż więc odpowie? Posłuchajcie: Kochani 
Bracia, i osądźcie sami, jak odpowiedź Jego. pełna 
jest sprawiedliwości,” uprzejmości i prawdy. Wysła* 
chawszy pytających go: Faryzeuszów,: pochylił się i 
'kreślil palcem na ziemi, poczem podniosłszy oczy. wy- 
rzekł z powagą majestatyczną, do swoich nieprzyja- 
ciół: «Kto z pomiędzy was jest bez Jena niech 
pierwszy na nią kamień rzuci.» 

Tak jest, sprawiedliwą. jest rzeczą, by: prawo bylo 
zachowane, a wszelki czyn zakazany, by był ukara- 
nym, ale niech winowajcy nie sądzą winowajców i nie- 
chaj. ci ludzie nie wymierzają kary, którzy na tęż sa- 
mą zasługują karę. Niechaj: każdy wchodzi w samego 
siebie, niech się zbada, niech się zapyta wlasnego su- 
mienia, i według własnych wyrzutów.niech się sam 
oceni. Czyliż znajduje się -pomiędzy wami aby jeden; 
któryby nie był grzesznikiem? A jeżeli jesteście wszy- 
sey grzesznikami, jeżeli ulegacie jak ta niewiasta ja- 
kiejkolwiekbądź zbrodni, więc albo ją uwolnijcie bez- 
karnie, albo zgódźcie się na to, abyście równie jak 
ona byli ukarani. «Niechaj ten który jest bez: grze- 
chu, pierwszy na nią kamień rzuci.» Jakże te słowa 
są uwielbienia godne i jak nauczający teń wyrok! 
Ustawicznie go powinniśmy « rozmyślać Kochani: Bra- 
cia. Bo jeżeli go zawsze będziemy. mieli obecnym 
w naszym umyśle, jeżeli będziemy mieli: ustawicznie 
przed oczami naszemi nędzę, grzechy i słabości, wte- 
dy nie posuniemy się do tćj złośliwości, abyśmy mieli 
szkalować, czernić i szarpać sławę naszego bliźniego. 
A kiedy nas ta nieszczęśliwa myśl napada, zastanó- 
wmy się: nad naszem sercem, a przekonamy się, że 
jesteśmy daleko 'niedokładniejszemi,  występniejszemi 
i winniejszemi w obliczu Boga, aniżeli ci których za- 
„mierzamy potępiać. -W takiem: postępowaniu, nie tyl- 
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kó'ókazujemy brak miłości i religii, ale nadto dokła- 
dnie wykrywamy naszą niesprawiedliwość, lekkomyśl= 
ność i podłość. Gdy przeciwnie, jedno zastanowienie 
się nad sobą samemi, uspokoiłoby nasze: serce i wy- 
prowadziloby” upokorzenie, uprzejmość i miłość, zbu- 
dowałoby bliźniego i zyskałoby serce Boga. 

Jezus Chrystus wyrzekłszy te słowa, znów nachy- 
lłosię i/kreślil na ziemi; a $: Hieronim mowi, że Pan 
Jezus’ pisał wtedy najobrzydliwsze * tajemne grzechy 
Faryzeuszów, których sumienie było Mu znane. Ka- 
żdy >z oskarżycieli, czytał tani“ swoje przestępstwa, 
a ta wiadomość Boska, która im wyrzucała własną 
ich ohydę i ogrom ich tajemnych zbrodni, była tak 
żywą i przenikającą, że sam widok wskroś przeraził 
ich serca. Zdawało im się, że ten Prorok zdjął z nich 
okrywającą ich dotąd zasłonę; zawstydzeni i udręcze- 
ni wewnętrznie, odeszli jeden za drugim, zostawując 
Jezusa * Chrystusa z grzesznicą, to jest: O: 
miłosierdzie z grzechem publicznym. 

O mój Boże! jeżeli jedno Twoje słowo przeraziło 
bojaźnią "Twoich nieprzyjaciół, wtedy nawet, kiedy 
nie okazałeś im swego wspaniałego oblicza i surowe- 
go' wzróku, cóż się dopiero stanie, kiedy: przyjdziesz 
z chwałą Twego majestatu, objawisz nasze sumienia 
i ogłosisz wyrok potępiający! Gdzież odejdżiemy, ja- 
kież schronienie może ukryć nasź wstyd i uwolnić nas. 
„od zasłużonćj kary. Oto, wprzód nim staniemy przed . 
tym strasznym trybunałem, udajmy się do stóp Jego 
ministrów, wyznajmy tam nasze grzechy: i oczekujmy 
wraz ż ewangeliczną grzesznicą wyroku Jego wyso- 
kiego miłosierdzia. 

"Tak jest Kochani Bracia, usłichaj my wewnętrzne- 
go głosu naszego sumienia, tych dotkliwych zgryzot 
i przykrych wyrzutów jakie się wznoszą niekiedy 
w głębi naszego serca, nie naśladojmiy piśmiennych 
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i .Faryzeuszów, którzy przejęci wstydem i udręczeniem 
oddalili się od Chrystusa, ale raczej pozostańmy przy 
nim jak grzesznica w przywiedzionćj Ewangelii. "Tu 
zmienia się postać rzeczy. « Brndne „podejścia  nieną* 
wiści Faryzejskićj posłużyły do objawienia miezgłę- 
bionćj mądrości Jezusa Chrystusą. . Teraz jego milos 
sierdzie litościwe, napełnia nas zbawienną ufnością. 
Poznawszy w niewieście cudzołożnćj  obrzydliwość 
grzechów; „nauczmy. się skutecznych ną nie środków. 
s: ? Era i 

„Niewiasta. cudzołożna, uwolniona od oskarżycieli, 
pocieszała się słodką nadzieją, że uniknie kary, Ale 
postawiona w obecności ask: nad Świętemi, w po- 
śród niezliezonego ludu, który oczy. miał na nią zwró- 
cone, «mogłaż uniknąć upokarzającego wstydu. -stra- 
sznćj śmierci wyrównywającego? Lecz nie. obawiaj się 
niczego -pokutująca, grzesznieo! Twój Zbawiciel ochro- 
ni cię; .od. wstydu i śmierci. .Jezus,. podniósłszy się, 
a nie widząc ani piśmiennych ani Faryzeuszów. okolo 
niewiastyą rzekł: Niewiasto, gdzie są twoi oskarży- 
ciele? Czyliż cię nikt nie potępił? Nie, odpowiedziała. 
To tylko: jedno słowo mogła bez. zawstydzenia wy- 
mówić, a odpowiedź tę nie tylko mogła wymówić bez 
wstydu, ale nadto. z czułą pociechą. O niewiasto grze- 
szna! jakże jest dobrym ten, który cię oszczędził w tej 
„ pocieszającćj odpowiedzi, jakże, jest kochania godnym 
iczasłagującym. na całkowitą czułość naszego serca 
i miłość. bez granie! 

Nikt. cię nie. potępił? dobrze, odrzekł Zbawiciel 
z czułą ,dobrocią, i ja cię. nie potępiam. Idź w po- 
_ koju, a uie grzesz więcćj. 3 

Q. mój Bożel i my ośmielamy się. oczekiwać po- 
dobnćj odpowiedzi. Ty nie potępiłeś upokorzonćj i 
pokatującćj grzesznicy, boś wyrzekł żeś przybył przy- 
wolywać grzeszników i za nich Krew swoja najświę- 
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tszą wylaleś. I my Panie! jesteśmy: obciążeni niezli- 
czonemi „grzechami,  przybywamy: do Ciebie, przyby- 
wamy przejęci wyrzutami sumienia i żalem, żeśmy Cię 
obrazili "Dy. będziesz naszem -zbawieniem i wybawi- 
cielem, Tak: postępujmy grzesznicy! wyjawmy o wszy- 
stkie nasze. przestępstwa i niewierności przed kapła- 
nami, którzy na ziemi miejsce „Zbawiciela zastępują. 
A jeżeli oni znajdą nas prawdziwie pokutującemi, nie 
tylko mas nie potępią, ale rozgrzeszą w Jego Imieniu. 
Ą skoro nas.kapłani rozgrzeszą, wtedy i Jezus Chry- 
Stus mas: nie.potępi; błagajmy Jego miłosierdza, a usły- 
szemy: wyrok, łaskawy: Ponieważ ministrowie moi was 
nie potępili, i ja was rozgrzeszam, potwierdzum ich 
rozgrzeszenie, idźcie w pokoja ale, nie grzeszcie więcćj. 

ldź, tem słowem.Jezus Chrystus upewnił niewiastę 
ewangeliczną, idż bez obawy, nie będziesz kamienowa- 
ną.i mie umrzesz; uspokój się, burza wisząca mad to- 
ba zniknęła, otrzymałąś wolność, używaj z radością © 
łaski, jaka ci jest udzielona. Bracia! -któż może wy- 
powiedzieć « radosną. pociechę tćj niewiasty, skoro się 
ujrzała. uwolnioną szczęśliwie od tak wielkiego  nie- 
bezpieczeństwa? „Najwyższe przywiązanie do życia, wy- 
darteby,jćj. było przez smierć, której oczekiwała. 'Ta- 
kim sposobem, «dobroć. ojcowska Boga, otaczając grze- 
sznika swą łaską, 'wyradza w jego sercu pokój i na* 
pełnia duszę lubą i rozkoszną przyjemnością. O! jakże 
ten widomy zakład pojednania się z Bogiem, powi- 
nień być dla niego słodkim i pocieszającym. 

Jest on przyobiecany dlą wszystkich: grzeszników, 
dla czegóż nim pogardzamy? Owy, którzy uporczy- 
wie nie chcecie się spowiadać, którzy taicie wasze 
grzechy na spowiedzi, wiedzcie o tem, że jesteście 
zaślepieni, źe jesteście samych siebie nieprzyjaciołmi. 
Jakto, czyli to tak wiele kosztuje szczere wyznanie 
serca. gkruszonego, aby uniknąć wiecznego! wstydu jar 
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„ki was ógarnie, aby uniknąć piekła otwartego, pod 
wasżemi stopami, które was wktótce pochłonie; cżyliż 
to tak'wiele kosztuje” szczere oskarżenie się: dla po- 
zyskania , łaski waszego Boga, spokojności sumienia, 
tego rozkosznego pokoója, który jest największóm ze - 
wszystkich dóbr, jakiego w życiu *-doczesnem' używać 
możemy; a my nim pogardzatny, © nieszczęście nasze! 
o niebaczna ślepoto! ZY 

"Ta niewiasta, po dostąpieniu takiego pożegnania, 
mogła się oddalić * bezpiecznie; ukazała się w obe 
sędziów i nie była na potępienie skażaną; jiż* więcćj 
nie wtrącano się w jćj sprawę. Piśmienni i Faryzeu< 
‘sze, nie śmieli jéj odnawiać, owszem pragnęli raczej 
aby pamięć o nićj "na wieki poszła w zapomnienie. 
Nie mogli oskarżać więcćj Jezusa, jakoby gwałcił 
prawo i byt zbyt pobłażającym, ponieważ toż samo 
wykonał, co sami Faryzeaszowie wykonali. Ponieważ 
oni nie skarali niewiasty i On jej także nie potępił. 
A'zatem, przez ten nieporównany wyrok, w którym 
jaśnieje mądrość "Jezusa Chrystusa, znajomość serca 
ludzkiego, świętość, uprzejiność i miłosierdzie, uniknął 
Jeżus nieprzyjaznych zasadzek, zachował swą godność, 
upokorzył swych nieprzyjaciół, zachował prawo, oca- 
lit występną niewiastę, pozyskał coraz większe uwiel- 
bienie, szacunek i przywiązanie ludu. 

Po oddaleniu się niewiasty, rozeszło się zgroma- 
dzenie, lecz ta pokorna pokutnica, po tak wielkiem 
niebezpieczeństwie i pó tak znakomitem miłosierdziu, 
nie zapomniała bez wątpienia owćj ostatnićj przestro- 
gi swego Boskiego Zbawcy: «nie grzesz więcej.» 

Albowiem zauważyć tu należy ze 6. Augustynem: 
że jeżeli Jezus“ Chrystus przebaczył grzesznicy, to nie 
inaczej, jak tylko pótępiając jéj występek, a zákazu- 
Jać popełniania go więcćj, wyrzekł: że po powtórzo- 
nym upadku, nie będzie miała prawa rachować na 
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Jego' miłosierdzie, ale owszem, lękać: się jój należy, 
strasznej Jego sprawiedliwości. l to właśnie „Bracia, 
powinniśmy głęboko utkwić w naszym umyśle. "Z*przy- 
jemnością przedstawiam wam rozległe * miłosierdzie 
Zbawiciela względem grzeszników, ale razem zaklinam, 
strzeżcie się, abyście tego Boskiego miłosierdzia nie 
wzięli za pobudkę do nowej Jego obrazy i trwania 
w grzechu. Albowiem, chociaż: Bóg jest dobrym,"nie< 
mnićj jednak jest sprawiedliwyra, a ta. jego sprawie: 
dliwość zarówno. nas przerazić powinna, gdy w grzech 
wpadamy i w nim żyjemy, tak jak Jego miłosierdzie 
uspokoić nas może, skoro występki” porzucić i życie 
enotliwe prowadzić zamierzamy, Nie rozpaczajmy, nie 
powątpiewajmy 0 miłosierdziu: Boskiem, ale także zby= 
tecznej”w 'nim "nie pokładajmy ufności. + Albowiem ró: 
wnie jest" niebezpieczną rzeczą wiele na_nie liczyć, jak 
o niem zbytnie rozpaczać.  Rachując wiele na” niego 
wpadamy w uprzedzenie, u 'z nieufności w miłosier- 
dziu Boskiem, rozpacz się'w nas wyradza. Ilażda zaś 
z tych ostateczności zgubi nas na; zawsze. ' Unikajmy 
starannie tych dwóch skał niebezpiecznych i postępuj 
my zawsze między nadzieją i bojaźnią. Nie mówmy 
jak ci, co pokładają zbytnią ufność w dobroci +Bo= 
skiej: Bóg jest zbyt dobrym, aby nas miał zgubić, 
dzieli nam zawsze czasu i łask potrzebnych do nas 
szego zbawienia; ponieważ jakkolwiek jest dobrym, 
skoro jednak nadużywamy Jego Boskićj dobroci, sko- 
ró odwłóczemy od dnia do dnia nawrócenie nasze, 
ód razu i nagle wybuchnie: gniew Jego na nas, mówi 
Mędrzec, i poświęci nas- Jego zemście. Nie mówmy 
wieszcie jak ci, którzy się zbyt obawiają Jego spra- 
wiedliwaści: Moje grzechy są tak wielkie, iź niepo- 
dobieństwem jest, abym otrzymał przebaczenie, albo- 
wiem, pomimo całej sprawiedliwości, upewnia nas, że 
w każdym czasie w którym się grzesznik szeżerze do 
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niego -nawróci, zapónini"i nie będzie: pamiętał. wszy- 
stkich! Jego występków. Dła uniknienia więc tak na- 
- der wielkićj ufności, ' jako też 'i bojaźni vzbytecznéj, 
wyobraźmy: sobie, że ten: Bóg: pelen -dobroci, «odzywa 
się: dó: nas'w: ten «sam sposób" jak /dó niewiasty, cus 
dzoloźnój: «idź w pokoju i nie grzesz: więcćj.» 

Nie wątpmy wcale, aby taka przestroga Zbawicie- 
la,onie była skuteczną i aby grzesznića. nawrócona 
przez samego Jezusa Chrystusa, nie stała się prawdzi- 
wą pokutnicą,  wdzięczną dla Boga, 'pokorną przed 
ludźmi; uprzejmą dla bliźnich; *stnrową dla siebie, wier- 
ną obowiązkom religii, wykonywającą:dobre uczynki, 
przeniknioną miłością dla 'cenoty a wstrętem «do wy- 
stępku. O jakże tencwzór nawrócenia się: jest dnte- - 
ressującym i godnym naszego współzawodnictwa! : 

Wy. więc grzesznicy; którzyście na' nieszczęście 
paśladowali ją w występkach, bądźcie wozsądnymi i 
naśladujcie ją w jćj powrocie do: Boga; wyznajcie jak 
ona «4 dobrą wiarą: wasze występki przed Trybanałem 
Jezusa Chrystusa; podejmijcie z;.pokorą:jak. ona wstyd 
bolesny; przejmijcie się jak ona żalem żywym i ser- 
decznym, wysługujcie jak ona. łaskę i miłosierdzie - 
u fiajwyższego Sędziego; porzućcie na zawsze jąk oną 
zabawy, okazye i przywiązanie do grzechu. Ale zrób- 
cie: to wszystko jak ona bez wymówki, bezwarunkowo 
i bez/zwłoki. Niestety! jakże to po największćj czę- 
ści się spowiądamy? «Jeżeli się popełniło: występek 
ohydny, wstyd zamyka nam usta i ukrywamy go. Jer 
żeli się dopuściliśmy: niesprawiedliwości, zdzierstwą 
lab lichwy, obawa: powrócenia cudzej należności, npo“ 
"wstrzymuje nas od wyznania. Jeżeli zostajemy w ja- 
kim nałogu lub w blizkićj okazyi do grzechu, zmie- ` 
niamy spowiednika lub. szukamy takiego, któryby nas 
mie znał, „O mój Boże! jakaż to spowiedź, jakie świę- 
pókradztwo! Bracia! pamiętajcie, że nie godzi się bez- 
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karnie szydzić:z'Pana Boga; i/że nadejdzie i to wkrót- 
ce, ten dzień okropny w: któryino nie będziemy mogli 
odszukać "drogi do zbawienia wiodąećj; korzystajmy 
więc z łaski i czasu: jaki nam pozostaje. _Naprawmy 
przeszłość i uświątobliwiajmy przyszłość przez szczerą 
pakutę. i 

Boski nasz "Zbawicielu! Twojem to: będzie dźiełeii) 
Wzrusza się "grzesznik, Ty sam dokończ: jego nawró 
cenia. Niechaj wyzna swą zbrodnię, niechaj się rzuci,w 
objęcia Twego miłosierdzia. Niech będzie rozgrzeszo* 
nym, obmytym, oczyszczonym i uświątobliwionym jak 
grzesznica ewangeliczna, abyśmy: mieli pociechę przy: 
puścić; go do Twego stołu świętego. Rozciągnij o sdo} 
bry pasterzu!: rozciągnij nad tą ukochaną trzodą, którą 
mojemu staraniu i opiece powierzyłeś, nowe błogosła- 
wieństwa w ciągu tego świętego czasu. Obmyj wszy- 
stkie plamy, oczyść wszystkie serca i przygotuj im 
mićszkanie w  błogosławionćj wieczności. «Oby Uuro- 
czystość «wielkanocna była prawdziwie dla wszystkich 
przejściem z grzechu do łaski, «z śmierci do życia; ` 
z zepsucia "grobowego : do' chwalebnego zmartwych- 
wstania. Życzę '<wam tego Kochani Parafijanie, w Imie 
niu*Ojca i Syna i Ducha świętego. Amen. 


Uwielbienie J. Chrystusa w. Jego przemienieniu, 


(Patrz tom II na Przemienienie Pańskie). 


0 ustanowieniu Najświętszego Sakramentu. 


Wziął Jezus chleb, błogosławił, łamał i dawał uczniom 
swoim i rzekł: bierzcie i jedzcie to jest ćiało moje. 
Mat. 26. 


Najdrożsi Bracia! czyliż jest w religii naszćj, chwila 
kosztownięjsza i okoliczność 'bardzićj poruszająca nad 
uroczystość, dzisiejszą? Ona nam przypomina arcy: 
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dzieło; «zbytek miłości Jezusa Chrystusa dla' ludzi, to 
jest: ustanowienie Boskiej ` Eucharystyi. ja 
Olczemaż 'nie' posiadam *ognia Archaniołów: i Che: 


rubinów; dla*rozpłomienienia' dusz waszych; dla stra: 


wienia ich" miłością i wdzięcznością?'Te Boskie du: 
chy, widzą, rozważają i uwielbiają nieustannie. Jezusą 
Chrystusa w: Najświętszym Sakramencie, «ale my mie- 
szkańcy ziemi, widzimy jakby w zagadce łaski, jakie 


nam niebo przygotowuje” i przeznacza. Jakże mógł= 


bym:*godnie "przedstawić największą łaskę ze' wszy- 
stkich; «skoro <tylko' jedno serce*i jedne usta do wy= 
rażenia / się mego "posiadam? «Przemów "samo Boski 
Jezu otwórz nasże serca, ożyw naszą wiarę, a poznaš 


my 'najwznioślejszą i najszczytniejszą tajemnicę: T wo- 


jej miłości: 
A p ; 

Gdy>nadesżzla ta *chwila, w 'którćj Jezus Chrystus 
miał uczynić ofiarę'z swego życia dla zbawienia ludzi, 
mając opuścić ten swiat i powrócić "do Ojca  niebie- 
skiego, postanowił zostawić ludziom zakład swój: naj- 
czulszćj: miłości. d Jedząc wraz z Apostołami baranka 
wielkanocnego, (który: był Jego figurą '0d początku 
prawa), uimywszy im nogi, wziął chleb i wznosząc 


oczy do niebios, dla oddania czci swemu Ojcu, bło** 


gosławił gó, łamał i rozdawał im mówiąc! «Jedzcie 
to jest ciałó moje, które za was będzie wydane.» 


Pobłogosławiwszy również kielich winem napeł- . 


niony, oddał im go, mówiąc: «Pijcie torjest krew mo- 
ja, a ta sama krew będzie wylana na odpuszczenie 
grzechów, czyńcie to na pamiątkę moją.» 

(0) tajemnico wiary! o niepojęta rozległości miło- 
sierdzia i wszechmocności! Jezus Ghtystus mówi, a to 
Jego słowo cud wyprowadza, chleb zamienia się w Cia- 
ło Najświętsze Jezusa Chrystusa, a wino w Krew 
Jego się przeistacza; miocą wszechmocności tych słów 
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Boskich, codziennie ten cud odnawia się na naszych 
oktarzach. sisb 

Kochani Parafijanie! jakiemiż uczuciami bylibyśmy 
 przejęci, gdybyśmy: widzieli Jezusa . Chrystusa /na tej 
tajemniczćj wieczerzy ustanawiającego N. i Boski Sakra- 
ment.  Przenieśmy się myślą do owćj chwili, w któ: 
rćj'ten «Gad niewysławiony wykonanym: został. Jakże 
tu wszystko godne jest naszćj uwagi. 

Wigilią 'swćj śmierci i owę noc, w którćj miał być 
zdradzonym i wydanym- przez 'swoich nieprzyjaciół, 
wybrał „Jezus Chrystus na ustanowienie tajemnicy mi- 
- łościedla: ludzi. Ludzie pragną Go opuścić i oddalić 
się od Niego, a On mocą 'swćj wszechmocności, 'wy= 
najduje sposób do; pozostania z niemi na zawsze, i dla 
obsypania ich dobrodziejstwami. Ustanawia Najświę- 
tszy. Sakrament, który Go' uobecniać i uosabiać bę: 
dzie w ciele i w duszy po/całym świecie, aż do koń- 
ea wieków. O miłości, o cudzie! Cała Jerózolima i 
lud wszystek, zapalają się nienawistnym gniewem, sprzy+ 
sięgają się -na Jego zgubę wtedy; kiedy Jezus Chry- 
stus przygotowuje im: niewysławione i Asie se 
brodziejstwo. : i 

Żydzi knują przeciwko Niemu najezarniejsze spi: 
ski wtedy, gdy Jezus zajmuje się ustaleniem 'słodkie- 
go pokoju między ludem. Jedyną myślą Żydów by- 
ło, wystawićskrzyż ohydny dla odebrania na nim Chry- 
stusowi życia wtedy, kiedy: Jeżus' zamierzał wznieść 
ołtarz, na którymby siebie samego codziennie poświę: 
cał, dla zbawienia naszego. Gotują się do wylania 
Krwi Jego najświętszej, a: Jezus pragnie, aby ta Krew 
stała się napojem nieśmiertelności dla pociechy i'szezę - 
ścia dusz naszych. O- mój Zbawicielu!; mie masz nic. 
prawdziwszego nad to, co wyrzekł Twój najukochań- 
szy Uczeń, że: umiłowawszy nasod: początku, kochasz 
nas: aż "do końca, aż do zbytku, aż 'do; wyniszczenia 
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siebie samego, aż dó. poświęcenia siebie w każdym 
względzie, jaki Ci Twoja mądrość i Twoja miłość 
wskazały, Dla wypełnienia tego cudu, Jezus Chry- 
stns chleb wybrał, chleb. nasz codzieny pokarm, chleb 
ten: posiłek ubogich i bogatych, tak: zdrowych jak i 
osłabionych; On go poświęca na nowo dla posilenia 
potrzebujących, dla wzmocnienia słabych, i dla utrwa= 
lenia życia tym, którzyby go z łaski Jego spożyli. 
Bierze chleb w'swoje święte i czeigodne ręcę,'a wzniosł- 
Szy oczy: w niebo, dla podziękowania Ojcu przedwie- 
eznemu; że się zbliżyła wreszcie ta upragniona chwila 
w której. mógł udowodnić * swą nieskońeżorą dla nas 
miłość. Łamie sam ten chleb święty, dla wypełnienia 
tdgo, .co sam tylekroć Apostołom: powiedział: «Mam 
jeszcze Chrzest: krwi podjąć, nie mnie nie powstrzy- 
ma, abym: go dopełnił. "Tak jest, moja Krew usilnie 
pragnie, aby. była za: was wylaną, niecierpliwi się cia- 
ło, abysbyło szarpane 'dła uleczenia ran waszych, a 
gorzki smutek, jaki Mi sprawia wyobrażenie moich 
cierpień i śmietci, w radość się: zamienia, © ponieważ 
wy znajdziecie w nich środki'na nieszczęścia: wasze, 
Spożywajcie więc Ciało moje z takiem uniesieniem 
i miłością, z jakiem Ja je dla was poświęcam. Wiem 
o tem, że nie jesteście wszyscy godni tćj łaski, a jd- 
dnak dla was wszystkich przygotowuje ten Boski po= 
siłek; znajdziecie: w nim zbawienie i życie, jeżeli tyl- 
ko' dołożycie wszelkich nsilności do godnego Go przy- 
jęcia.o Bierzcie 1 jedzcie; oto jest Ciało moje: «Hoc'est 
corpus meum.» 

© Bożel jakże jesteś wszechmocnym! O Jezu! jak: 
że: dobrym jesteś! Jakże zamkniesz swą niezmierność 
pod :tak słabą postacią? O miłości cudowna, jakże ra- 
ezyśz stać się naszym: pokarmem; niegdyś udzielałeś _ 
o- mój Boże! twemu ludowi posiłek niebieski, karmiłeś 
go: na puszczy chlebem Aniołów, ale dziś daleko wię= 
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céj dla nas robisz, bo swoje Ciało i Krew swoją naj. 
świętszą, to jest całą Twą Boską osobę, óddajesz nańt 
na pokarm. © cudzie miłości! który sam tylko moż 
gles wykonać, a człowiek nigdy go pojąć nie zdoła. 
Lecz Ty wyrzekłeś, Ty, który jesteś samą prawdą, 
wierzemy zatem... tak jest... to jest Ciało s» > 
EE. i 

Nie prżestawajmy: Kochani Bracia, rozważać taje- 
mnicy miłości naszego Boga, wszystko tu jest kosztóż 
wne i godnie naszćj uwagi. Jakże miło jest wyobra< 
żać sobie Jezusa Chrystusa, trzymającego w swoich rę: 
kach kielich, który On sam czcigodną Kwią swoją 
ma napełnić; jakże błogo wypełniać” wówczas obrzędy 
anioła pokoju, ministra nowego przymierza? Swięty 
Jan w swojem Objawieniu wspomina Anioła, któretnit 
Przedwieczny oddaje naczynie pełne gnićwi, aby gó 
rozlał na wszystkie narody. Tu zaś Bóg oddaje w rę- 
ce najukochańsżego Syna, naczynie pełne milosieri 
dzia, aby niem obmył grzeszników i oczyścił ich zé 
wszystkich brudów. Æ dobry Zbawiciel przedstawia 
wszystkim ten Boski kielich, abyśmy w niń' znaleźli 
zbawienie i odpuszczenie grzechów naszych.” Pijeić 
z niego wszyscy, mówi do nich: Bibite ćx e0 ómnes. 

O wy, którzy zgładziliście grzechy wasze łzami 
szeżerćj pokuty, bierzeie ż ufnością ten kielich i do 
wiedzcie się co on w sóbie' zawiera. Oto jest Krew 
nowego Przymierza, która gładzi grzechy* wszystkich 
ludzi, która naprawia ohydę wszystkich wieków, któ- 
ra przebacza grzesznikom wszelkiego stanu, która pó- 
tężniejsza od krwi Ablowćj, wyjednywa łaskę i miło: 
sierdzie i umacnia przymierze Boga że wszystkiemi 
ńarodami ziemi. Jeszcze chwil kilka, a ta Krew ‘init 
stycznie rozlana, ukaże się w sposobie widomym. Gor- 
liwość nakazała mi ją wylać w wasze serca, dla was 
to, dla was będzie wylaną.* Zazdrość moich nieprzy: 
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jaciół, była wprawdzie jedną z przyczyn mojćj śmier- 
gi, ale nie była główną. < Falszywe oskarżenia, jakie 
wynajdowano. na. zgubę, moją, wiarołomność ucznia 
który mię zdradził, podłość Sędziów którzy mnie po- 
tępili, okrucieństwo oprawców którzy mi śmierć za+ 
dali, sąto jakoby) narzędzia slażące do udowodnienia : 
mojej dla was miłości. Dla zgładzenia waszych grze- 
chów, krew.moja będzie wylaną, a ponieważ codzien- 
nie. wasze-.grzechy odnawiacie, codziennie też będzie 
wylewaną  IGrew moja na Oltarzu. Kochani. Bracia! 
Jakaż to nieporównana. miłość Zbawiciela, jakiejże 
wdzięczności z naszćj strony „wymaga. Czyliż: serce 
nasze wystarczy. na. zawdzięczenie tak wielkiego , do- 
brodziejstwa? Czytamy w historyi, że nasi przodko- 
wie ożywieni gorącą miłością, przejęci uczuciem ży- 
wćj wiary, przebywali morza i udawali się do Ziemi 
świętej, „gdzie. Jezus. Chrystus te, cuda wykonał, a sko- 
ro,im pokazano i wieczernik w którym ustanowił Bo- 
ską Hucharystyę i ogród Oliwny, w którym się krwa- 
wym potem zalewał, i Kalwaryą gdzie umarł dla na- 
szego zbawienia, ci pobożni: ludzie uczuli się do, ży- 
wego; wzruszony mi i wylewali na tej szczęśliwej ziemi, 
łzy, rozczulenia i/ religii, Te święte miejsca, przypo- 
mniały im; czas czynu i tajemnice Jezusa. Chrystusa, 
zapaliły ich ,gorliwość i powiększyły, wiarę. © Grze- 
szniey znaleźli tam. słodką ufność, słabi. nowe. siły, 
sprawiedliwi odradzające «się. pragnienia. 

Obudźmy naszą. wiarę Kochani Bracia, nie udając 
się, tak; daleko, Wszak i tu na maszćj ziemi, to samo 
posiadamy szczęście. "Ten IKościół jest (drugim, wie- 
czernikiem, ten oltarz jest. drugą Kalwaryą, na któ- 
rym „Jezus „Chrystus: za, nas się. ofiaruje. Co mówię! 
Jezus „Chrystus jest- sam. osobiście przytomny w na- 
szym. przybytku.s-Nie jest to, tylko miejsce uświęcone 
niegdyś. obecnością 'Boga-Człowieka, ale tu,jest sam 
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Jezus Chrystus. Zbliżmy się więc do Niego z wiarą, 
przybywajmy rozpłomienić to wszystko, cokolwiek ser- 
ce nasze uczuło dla tego dobrego Zbawcy. Przy- 
patrzcie Mu się w pośrodku was, jak niegdyś w po- 
śród Apostołów, odnawiajacego tajemnicę swojćj mi- 


 łości, zamieniającego chleb nowy w swoje Ciało:i wi- 


no w IGrew swoję najświętszą i ofiarującego wam je- 
dno i drugie dla posiłku dusz SEEDA i dla Z 
szczenia waszych grzechów. 

Jakże odpowiemy Jego miłości, cóż uczynimy dla 
oświadczenia Mu wdzięczności naszćj? Oto przepędź: 
my u stóp Jego cząstkę tćj pamiętnćj nocy, idźmy 
za Nim z świętego wieczernika do Oliwnego ogrodu, 
rozważajmy tam Boskiego Zbawiciela, obciążającego 
się dobrowolnie naszemi grzechami, opłakującego je 
gorzko i gładzącego je krwawym potem; wleczonego 
od trybunału do trybunału, spoliczkowanego, uplwa- 
nego, biezowanego, ukoronowanego cierniem, do'/krzy- 
ża przybitego, a nakoniec, za nas umierającego. Czy- 
liż jest podobieństwem, abyśmy byli nieczułymi na 
tyle dowodów Jego miłości, aby nasze serce opierało 
się jeszcze milai Jego Boskiego serca? który wy- 
niszczywszy się z miłości ku nam, za całą wdzięczność 

wymaga od nas serca naszego, ofiary z naszych na- 
miętności i szczerego się nawrócenia. 

Nie będzie tak o dobry Zbawicielu! Ty będziesz 
wysłuchany, będziesz tryumfował nad naszemi <serca- 
mi, które Ci tałkowicie oddajemy teraz i na zawsze. 
Nasz język nie zdoła wyrazić uczuć, jakich nasze ser: 
ca doznają w tćj chwili. O wieczny Synu: Boga ży- 
wego! ozdobo i dokładny obrazie Jego istoty, do ja- 
kiegoż stanu doprowadziliśmy Cię: w tćj ofiarnej ho- 
styi? Cala Twoja chwała zdaje się być zaćmiona, uni- 
żona Twa wielkość, a twój Majestat jakby zniszczo- 
ny. Ale w tym stanie upokorzenia i: wyniszczenia, do 

Nauki Paraf. T. III. 
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którego Twoja miłość dla nas Cię doprowadziła, nie 
straciwszy nie z Twojćj najwyższćj godności, stałeś 
się godniejszym naszego uwielbienia. Uwielbiamy Cię 
i czcimy z całą głębokością naszego uszanowania. 
Pragniemy powrócić Ci wszystką chwałę, z jakiej ogo- 
łociłeś się dla naszćj miłości. Będziemy usiłowali 
ofiarować Ci wszystkie uczucia, jakie Ci Ańiołowie 
w niebie ofiarują. O mój Zbawicielu! niechaj wszy+ 
stkie duchy błogosławione, zgtomadzą się około two- 
ich ołtarzy i niechaj Ci cześć oddają, niechaj całe 
niebo i wszyscy wybrani, składają Ci należne hołdy, 
niechaj ziemia cała toż samo powtórzy, niechaj połą- 
czy swoją cześć, z ich radosnemi uniesieniami i nie- 
biańskiem pieniem. Co do nas, my będziemy wołali 
i powtarzali nieustannie: «Niech będzie chwała, eżeść, 
dzięki Bogu, utajonemu dla naszćj miłości,» Niech bę- 
dzie pochwalony i uwielbiany na zawsze Jezus Chry- 
stus w najświętszym Sakramencie Ołtarza, Amen. 


Ustanowienie nowćj Ofiary i nowego Kapłaństwa. 
To czyńcie na moją pamiątkę. Żuk. 22. 


Cóż znaczą Kochani Bracia, te pamiętne słowa, jakie 
' Zbawiciel świata wyrzekł do Apostołów, po świętej 
wieczerzy w wigilią swojćj męki? Oto oznajmiają one 
jeden z największych wypadków i tajemnic naszćj re- 
ligii, jeden z najcudowniejszych dzieł wszechmocności 
Boskićj, jeden z najwięcćj zajmujących dziwów świa- 
ta, jeden z najzaszczytniejszych charakterów Kościoła 
Jezusa Chrystusa, albowiem oznajmiają ustanowienie 
Boskićj Ofiary i nowego Kapłaństwa w prawie łaski. 

Czyńcie to: na pamiątkę moją, to jest: pamiętajcie, 


że w charakterze wielkiego i przedwiecznego, Kapła- ` 


na, przybywam złożyć Istocie Najwyższćj Ofiarę z cia- 
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łą i krwi mojćj, przez poprzednie wyobrażenie mojej 
blizkićej śmierci; że znoszę dawne ofiary, które nie 
były Boga godne; że ta nowa ofiara najdokładniej je 
zastąpi, a razem odnowi i uwieczni tę ofiarę, jaką 
wkrótce sam podejmę dla zbawienia świata, I w tym 
celu, oddaję wam moje najwyższe kapłaństwo i moją 
wszechmoeność. Stanowię was kapłanami nowego 
Przymierza, wy zaś powierzycie tę samę władzę, ten 
sam charakter swoim następcom, a ja nie przestanę 
poświęcać przez wasze ręce siebie samego, aż do skoń- 
czenia Świata. Oto jest, Ifochani Bracia, jeden z naj- 
wspanialszych darów jakie niebo ziemi udzieliło, do 
nas więc należy poznać Jego wartość, a następnie, 
przejąć się największem dego uwielbieniem i wdzię- 
cznością. 
I. 

Bóg-Człowiek władający niebem, ustanawia na zie- 
mi ofiarę, ofiarę żyjącą i poświęconą razem. W jednym 
czasie staje się ofiarnikiem i ofiarą, a ofiarą codziennie 
odnawianą. Jakażto niewypowiedziapa tajemnica! czy- 
liż człowiek zdola pojąć dokładnie tak wielki przed- 
miot? Nie, Kochani Bracia, posłachajmy co mówi w tej 
mierze natchniony z nieba Apostoł, naczynie wybrane, 
Paweł święty (w liście I, do Koryntian): «Czegom się 
nauczył od Pana, to wam opowiadam, że Pan Jezus 
téj nocy którćj był wydany.» Tu ś. Paweł okazuje 
Sprawcę i Ustanowiciela tej świętćj tajemnicy, to jest: 
Boga-Człowieka, ową pełność łask wszelkich i wszech- 
mocności; wskazuje zarazem czas i okoliczność zna- 
komitą, ową noc, która poprzedziła jego. mękę, ową 


"wigilia największćj w świecie zbrodni. «Wziął chleb 


(mówi daléj tenże Apostoł), a dzięki uczyniwszy, ła- 
mał i dawał uczniom swoim mówiąc: bierzcie i jedz- 
cie, to jest Ciało moje, które za was będzie wydane, 


to czyńcie na moją pamiątkę, W tych wyrazach ob- 
20% 
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jawił sam Jezus Chrystus obrzęd tej tajemnicy przez 
siebie uświęcony, a od najdawniejszych czasów uży- 
wany w Kościele, tn wykonał cud przemienienia czyli 
 przeistoczenia chleba w ciało Swoje najświętsze. Nie 
jest to chleb zwyczajny, ale Ciało moje prawdziwe i 
własne, to samo Cialo, które będzie wydane i i ukrzy- 
żowane dla zbawienia świata. 

. Wziął podobnież kielich winem napełniony i wy- 
rzekł: «ten jest kielich nowego Przymierza Krwi mo- 
jéj.» Tu widzimy Kochani Bracia, rozróżnienie Krwi 
Jezusa Chrystusa od Jego ‘Ciała, przez oddzielne po- 
święcenie, a następnie przez znaczące wyobrażenia 
rozdziału Krwi i Ciała, jaki się stał na krzyżu. 
|. «To czyńcie na moją pamiątkę.» W tych słowach, 
objawia się ustanowienie wieczne i trwałe Najświę- 
tszćj Ofiary; w nich Kościół otrzymuje wyraźny roz- 
kaz wykonywania wszechmocności, odbywania taje- 
mnicy Boskićj i z nićj korzystania; «albowiem ilekroć 
będziecie ten tajemniczy chleb jedli i kielich pili, 
śmierć Pańską będziecie ogłaszać, aż do Jęgo osta- 
tniego przyjścia; to jest: że tym sposobem uwieczni 
się na zawsze pamięć Jego męki przez odnawianie 
ustawiczne ofiary Kalwaryjskićj, a w téj ofierze co- 
dziennie odnawianćj, uwiecznią się razem korzyści 
z zasług Zbawiciela, Jego krwi najświętszćj i śmierci. 
Jest ona jakby skarbem prawdziwćj religii i jednym 
z najgłówniejszych i najistotniejszych jéj charakterów, 
a skoro ta ofiara Kucharystyczna ustanie na ziemi, 
wtedy koniec świata nastąpi. 

Lecz dodaje ten Apostoł: «każdy człowiek niechaj 
doświadcza siebie samego, i tak niech ten chleb po- 
żywa.» Tu uprzedza Paweł święty o przygotowaniach 
i usposobieniach potrzebnych do przyjmowania świę- 
tej Kommunii, jakiemi są: nieskażoność sumienia, stan 
łaski, czystość serca i żywa wiara; albowiem ten 
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który pożywa Ciało Pańskie i pije Krew Jego niego- 
dnie, ten sąd własny pożywa i pije nie rozsądzając 
Ciała Pańskiego. W tych słowach wystawia ś. Paweł 
nadużycia i zniewagi, aby tym sposobem ludzi zachę- 
cić do religijnej ostróżności i obawy w przystępowa- 
niu do tych świętych i strasznych tajemnic. Tu oznaj- 
mia wyraźnie, że brak wiary i uwagi na rzeczywi- 
stość i wzniosłość tego wielkiego Sakramentu, będzie 
przedmiotem potępienia duszy lekkomyślnej i bezbo- 
żnćj, która nie szanując dokładnie Jego świętości, 
popełnia zbrodnią podobną do heretyckićj bezbożno- 
ści, którzy ten Sakrament bluźnią i wyszydzają, 

„To wszystko powinno nas nauczyć Kochani Bra= 
cia, jak wielce ta nowa ofiara prawa łaski, przewyź- 
sza dawne ofiary przez swoję świętość, wartość, za- 
sługę, doskonałość i chwałę. "Dawne ofiary były od- 
dawane Bogu, przez samych tylko ludzi śmiertelnych, 
tu zaś prawdziwym kapłanem i ofiarnikiem jest sam 
Syn Najwyższego, a my sługami tylko Jego jesteśmy. 
Ofiary dawne składały się ze stworzeń Bogu oddawa- 
nych, tu zaś Ofiarą jest sam Bóg-Człowiek, który 
w miejsce mięsiw, bydląt i krwi baranów, własne swo- 
je Ciało i krew swoję najświętszą przedwiecznemu Oj- 
cu na Ofiarę składa. Wartość dawnych ofiar była 
niedokładna, a skuteczność była ograniczoną i jakby 
pożyczaną. Ale ta nowa ofiara wszystkie zastąpiła i uzu- 
pełniła dokładnie, bo nieoceniona jéj wartość, czerpana ` 
jest z nieskończonych zasług Boskiego Odkupiciela, 
Dawne: ofiary były tylko przygotowaniem i wyobra- 
żeniem owój Kalwaryjskićj Ofiary, owćjto wielkiej 
tajemnicy odkupienia świata, zdziałanego przez wyla- - 
nie Krwi najświętszej Boga-Człowieka. Ta nowa Ofia- 
ra ciągle nam ją przedstawia, odnawia i uwiecznia 
w sposób niewypowiedziany i meporownanye przewyż- 
sza całą okazałość dawnego Prawa. 
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O zachwycający widoku dla nieba i ziemi, cóż mo- 

że być świetniejszego nad obchód tej Boskićj Ofiary 
w Kościele katolickim! Nie słyszemy tu żałosnego 
ryczenia zabijanych wołów, nie widzimy ręki ofiarni- 
ka uzbrojonćj krwawym nożem, ale wiara nam poka- 
zuje na oltarzach naszych Boskiego Baranka, poświę- 
conego i tryumfującego, który świat z sobą jednoczy. 
Jestto nowa Kalwarya, gdzie ten Boski Zbawiciel, 
czyniąc z siebie samego kosztowną ofiarę Bogu spra- 
wiedliwemu.i litościwemu, przedstawia Mu jeszcze swo- 
je uświęcone człowieczeństwo, zadosyćuczynienie cier- 
pienia, krzyż, mękę, krew i zasługi swoje, a Jego 
niebieski Ojciec spoglądając na Niego z tronu swej 
chwały, w te odzywa się słowa: «Tak jest, Ty jesteś 
moim Synem najlepszym, przedmiotem mego upodo- 
bania.» lnne ofiary wszystkich wieków, wszystkich 
„narodów i wszelkiego rodzaju razem zebrane, nie wy- 
równywają w mojem obliczu jednćj kropli Krwi Two- 
jej. Przez Ciebie samego mój lud może mi oddawać 
godnie swe hołdy i dziękczynienia, przez Ciebie mo- 
że uczynić zadosyć mojćj. sprawiedliwości i gniew 
mój rozbroić, przez Ciebie może korzystać z mego 
miłosierdzia, łask i dobrodziejstw. O Bracia! gdy- 
byśmy byli żywo przeniknieni, temi przedmiotami 
w ciągu Mszy świętćj, z jakiemże skupieniem ducha, 
z jak ,głębokiem uwielbieniem, z jak gorącą pobożno- 
ścią, z jakićm uczuciem zaufania i miłości, pragnęli- 
byśmy się połączyć z ofiarą błogosławioną, i z nią 
nas samych poświęcić. 

Powiem więcćj; gdybyśmy poznali dokładnie jej 
wartość i skuteczność, jakiejże gorliwości i starania, 
nie powinniśmy dołożyć, abyśmy mogli być uczestni- 
kami tej Japan ai ofiary! Zaiste, gdyby Jezus Chry- 
stus, zamiast hojnego zaopatrzenia nas w tę wielką 
łaskę ustanowił, aby Ofiara Mszy świętej raz tylko 
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w każdym wieku się odbywała:i to w jednej. tylko 
okolicy świata; wtedy odzywalibyśmy się z zapałem: 
6 jakże szczęśliwi są ci ludzie, którzy żyją w tej bło- 
giéj epoce, jakże szczęśliwa ta kraina i naród w któ- 
rej odbywa się ten cud zadziwiający, jakże szczęśliwi 
są owi pokutnicy, którzy grzechy swoje mogą oczy- 
ścić w Krwi. Odkupiciela i widzieć nową za nich ofia- 
rę? Ze wszystkich okolie świata, biegłyby z pośpie- 
chem ludy na tę uroczystość. Poznajmy więc IKocha- 
ni Bracia, jak nieporównana jest wielkość tego do- 
brodziejstwa, które my każdego dnia 'przez całe życie _ 
nasze widzieć i z niego łatwo korzystać możemy. 
RE. 1 

Prorok Malachiasz, wprzód na dwa tysiące lat 
przepowiedział, że ta nowa i czysta ofiara, będzie od- 
bywana po wszystkich miejscach aż do skończenia 
wieków. Niegdyś składano Panu ofiary przyjemne, 
wprawdzie w jego obliczu, ale te były niedosyć czy- 
ste.i niedosyć godne prawdziwego Boga, a i te w sa- 
mćj tylko Jerozolimie, nie zaś na całćj odbywały się 
ziemi. Spełniło się to prorocze przepowiedzenie w pra- 


wie łaski, ustanowioną została ofiara najprzyjemniej- 


szą Bogu, odbywająca się na całój ziemi, a przez tę 
ofiarę powszechną, wieczną, czystą i świętą, nasz Bo- 
ski Zbawiciel, poświęca siebie szmego w różnych oko- 
licach świata. 

Jakież szczęście i jak wielka korzyść dla nas zi usta- 
nowienia tój świętćj ofiary wypływa, w każdem miej- 
scu, wszędzie i zawsze mamy „skuteczny środek do 
wzruszenia serca Boskiego, do otrzymania Jego bło- 
gosławieństw,, do. ułagodzenia i rozbrojenia. Jego su- 
rowćj sprawiedliwości; jakże to obfite źródło łask i 
nieoceniony skarb w pośród nas się znajduje! Negdyś 


jeżeli Żydzi chcieli mieć pociechę, aby uwielbiać Bo- 


ga w swoim kościele, musieli się udawać do Jetozo- 
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limy z najodleglejszych okolic swojej krainy. Co do 
nas, nie potrzeba jak tylko wyjść z-domu i kilka kro- 
ków postąpić, a znajdziemy Boga utajonego w Naj- 
świętszym Sakramencie w naszych Kościołach. Ileżto 
razy dzieci świętego Syonu, ujarzmione przez obce 
narody i do odległych krajów w niewolą zaprowa- 
dzone, nie mieli ani kościoła ani ofiary. Co do nas, 
w jakąkolwiek udamy się stronę, wszędzie znajdziemy 
Boga naszego, a na Ccałćj kuli ziemskićj, od jednego 
aż do drugiego końca świata, możemy Mu składać 
ofiarę. Chleb niebieski zawsze nam jest rozdzielany, 
nie tak jak Kliaszowi w ostatecznćj tylko potrzebie. 
Jezus Chrystus zarządził, aby Jego ministrowie byli 
zawsze gotowi do zasilania nas tym Boskim posiłkiem, 
a Kościół święty wiernie ten przykaz wykonywa. Czy- 
tamy w Piśmie ś., że Izraelici na puszczy przez 40 tylko 
lat manną byli karmieni, a my przez 70—80 i więcej 
lat zasilani jesteśmy chlebem Anielskim i ofiarą świę- 
tą. Co mówię? Śmierć nawet sama nie potrafi nas 
pozbawić tégo dobrodziejstwa, gdyż zasługi Jezusa 
- Chrystusa nawet w ciągu snu grobowego, do nas się 
stosują. Albowiem taka jest nasza wiara, że Boska 
Eucharystya zarówno jest przydatną i korzystną, tak 
żywym jak i umarłym; gdyż. Zbawiciel świata nie tyl- 
ko chciał się nam udzielić i połączyć się z nami, ale 
nadto, poświęca się dla nas i po naszej śmierci, dla 
uwolnienia nas z mąk cezyscowych, a to po wszystkie 
dni za cały Kościół powszechny. aż do skończenia 
wieków, aż do ostatniego Jego przyjścia, O. miłości, 
miłości niepojęta naszego Zbawiciela! 

Wreszcie Kochani Bracia, skoro już dostatecznie 
jesteście poprzednio objaśnieni, jak się macie znajdo- 
wać przy ofierze Mszy świętćj, z jakióm usposobieniem 
macie przystępować do świętej Kómmunii, i jakie ona 


„425 


błogie wyradza skutki, poprzestanę tu więc na „dołą- 
czeniu ważnćj uwagi o jéj ustanowieniu. 

Ustanowienie nowej Ofiary, wymagało ustanowienia 
nowego Kapłaństwa; a które dopełnionem zostało na 
Apostołach i ich następcach, przez przelanie na nich i 
udzielenie im godności i władzy samego Przedwiecznego 
najwyższego Kapłana Jezusa Chrystusa. Niechaj: tu zni- 


knie cala okazałość i sława urzędowania Aarona! Miał- 


że on. kiedy władzę sprowadzenia Boga, jeżeli tak mo- 
żna powiedzieć, z nieba na ziemię i rozgrzeszenia lu- 
dzi z ich grzechów? Nie, Kochani Bracia, ta. szeze- 
gólniejsza władza dopiero w prawie łaski dopełnioną 
została, i stała się przywilejem nowego kapłaństwa 
i jego wielkości, ozdobą Kościoła Jezusa Chrystusa 
i Jego podporą; przedmiotem uwielbienia, czci i ufno- 
ści Jego dziatek. Połączmy tu Bracia naszą wdzię- 
czność z uwielbieniem, ponieważ przez to Boskie urzę- 
dowanie nowego Przymierza, staliśmy się uczestnika- 


mi wszystkich dobrodziejstw religii i łask nieba. To 


nowe kapłaństwo odradza nas w łasce i czyni nas 
dziatkami Boga przez Chrzest święty, umacnia nas 
przez Bierzmowanie w darach na Chrzcie użyczonych, 
błogosławi i uświęca wasze związki. przez Sakrament 
Małżeństwa, obmywa nas nieustannie, z brudów grze- 
chowych, przez Sakrament Pokuty i pojędnywa nas 
z Bogiem; zasila nas u Stołu świętego chlebem aniel- 
skim i manną niebieską, każdodziennie przy  Ołtarzu 
stawia nas wraz z najświętszą. ofiarą przed tronem 
Wszechmogącego Boga i sprowadza na nas miłosier- 
dzie, pokój, błogosławieństwo, łaski i niezliczone do- 
brodziejstwa. Radujmy się zatem w Panu i oddajmy 
Mu tysiączne podziękowania za to, że nam się pozwo- 
lił urodzić na łonie Religii Chrześcijańskiej, że nas 
uczynił świadkami swoich: cudów i uczestnikami swó- 
tch darów, że nas przez to: nowe: kapłaństwo  błogo- 
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sławi, poświęca, uwśiętobliwia tu na ziemi i w przy- 
szłości do nieba prowadzi. 

O jakże wielką miał słuszność najakochańszy uczeń 
Jezusa Chrystusa, gdy rozważając niezmierną Jego 
miłość, wyrzekł: «Jezus umiłowawszy świat, to jest 
ludzi na nim znajdujących się; umiłował go aż do 
końca, aż do zbytku taką miłością, jaka tylko w Bo- 
gu-Człowieku rozszerzyć się mogła.» A Sakrament 
Etchatystyi, czyliż nie jest wypadkiem owćj miłości, 
do ostateczności posuniętej? Możnaż wzniecić w sobie 
miłość rozleglejszą nad miłość Boską? 

O miłości naszego Zbawiciela! miłości wszechmo- 
cna! Cóż możemy uczynić więcej, jak tylko upokorzyć 
się przed Tobą, uwielbiać i głosić, że taka miłość 
jest wyższą nad pojęcie ludzi, a nawet nad pojęcie 
samych Aniołów. O' Boska miłości, dla niewdzię- 
cznych ludzi, miłości stała i szlachetna! O Zbawicielu! 
przed ofiarowaniem za nas na krzyżu, Twoja Boska 
tzułóść wynalazła sposób uwiecznienia Twojćj Ofiary, 
aż do skończenia wieków, gdyż wracając do swego 
Przedwiecznego Ojca, nie pozostawiłeś nas bez Two- 
jej obecności. Lecz o mój Boże! cóż jest, cóż jest 
więcćj zadziwiającego, czy Twoja miłość dla nas, czy 
nasza obojętność dla Ciebie? O Panie! zniszcz lodo- 
watość. serc naszych, roznieć w nich iskrę tego Bo- 
skiego ognia, jaki przyniosłeś na ziemię, abyśmy 
mogli odpowiedzieć "Twojćj miłości, przez naszą naj- 
czulszą miłość, przez miłość najgorętszą i najszlache- 
tniejszą. Amen. 


Męka Pana Jezusa. 


Zraniony został dla nieprawości naszych. Ixaj. 53. 


+ 


Czegóż wymagacie odemnie Kochani Bracia! Niestety! 
$tawam "tu nie dla "wystawiania świetnych «czynów 
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Messyasza, nie dla opowiadania Jego cudów i opie- 
wania Jego tryumfów, ale dla przypomnienia wam 
Jego męki i srogich boleści, przychodzę ogłosić wam 
z udręczeniem serca mojego, że Jezus Chrystus Zba- 
wiciel i Odkupiciel świata umiera, a umiera na krzy- 
żu, jako największy złoczyńca ze wszystkich ludzi. 
W którąkolwiek stronę wzrok nasz zapuścimy, wszę- 
dzie ujrzymy narzędzia okrucieństwa, dla ukarania na 
Jego czcigodnym ciele, nierządów ciała naszego. Wi- 
dzimy ogród krwią skropiony, kolumnę całkowicie 
nią okrytą, ulice Jerozolimy i ręce oprawców krwią 
przesiąkłe i zbroczone. Z jednćj strony widzimy Bo- 
'ga zaprzedanego, Boga zdradzonego, Boga wyszydzo- 
nego, upoliczkowanego, zbiczowanego, nakoniee Bo- 
ga umierającego na krzyżu; z drugićj strony, widzi- 
my Ojca .przedwiecznego, skazującego na śmierć 
swojego Syna, wkładającego na Niego najsroższe ra- 
zy swójćj sprawiedliwości, Aniołów gorzkie łzy/ wy- 
lewających, słońce zaćmione, niebo okryte ciemnością 
nocy, trzęsienie ziemi, otwierające się. groby, zasłonę 
Kościoła rozdartą i cały świat napełniony <bojaźnią. 
Smutny ten i grobowy widok, powinien nas rozczalić 
i potoki łez z ocz naszych wycisnąć. 

Płaczmy więc Kochani Bracia, ale' płaczmy roz- 
tropnie, rozważajmy i rozmyślajmy nieskończoną wiel- 
kość cierpiącego Jezusa Chrystusa, cierpiącego dla na- 
szego zbawienia. Zastanówmy się dzisiaj nad boleścią 
Chrystusa w ogrodzie Oliwnym i nad krwawą znie- 
wagą, jakiej doznał w mieście Jerozolimie. 

Uprzedzam was jednak Chrześcijanie! że nie dosyć 
jest litować się nad cierpieniami Jezusa Chrystusa 
Zbawiciela naszego, ale potrzeba się "przejąć, sacze- 
rym żalem i obrzydzić grzechy nasze, . które. Mu je 
sprawiły. "O krzyżu Jezusa Chrystusa! natchnij nas 
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temi uczuciami, rzucamy się do. stóp Twoich 'z Gig 
ścią i żalem. 

dd H. 

Nadeszła chwila, w której Zbawiciel miał się prze- 
nieść z tego świata do Ojca przedwiecznego. Po uda- 
rowaniu więc uczniów swoich ostatniemi oznakami 
swojćj miłości, przez ustanowienie Boskićj Euchary- 
styi, po umocnieniu ich przeciw zgorszeniu się z Je- 
go męki, przez dzielność niebieskiego posiłku i przez 
to wszystko, co nauka dobrego nauczyciela miała w so- 
bie najwięcćj przekonywującego. Wiedząc o i wszy- 
stkiem, co mu się miało wydarzyć, wychodzi z wie- 
czernika w towarzystwie swoich uczniów, wchodzi do 
ogrodu Oliwnego, dła: traktowania po raz. ostatni 
z swoim Ojcem o tajemnicy odkupienia ludzi. W raj- 
skim rozkosznym ogrodzie, pierwszy grzech był po- 
pełniony i stał się początkiem wszystkich innych, po- 
trzeba. więc było, aby w ogrodzie boleści nastąpiło 
„jego naprawienie i zgładzenie. Tamto Boski Zbawi- 
ciel wyobraził sobie całą zniewagę Bogu przez grzech 
wyrządzoną; straszną zemstę nań wymierzoną, ludzi 
skazanych na wieczne kary, niezdolnych samych przez 
siebie zadosyć uczynić  Boskićj sprawiedliwości, ani 
się uchronić od jćj piorunujących wyroków. Cóż Mu 
więc Jego miłość podaje? Oto aby sam przez się 
naprawił zniewagę Ojeu przedwiecznemu wyrządzoną 
od ludzi, aby ich uwolnił od zasłużonćj kary i aby 
sam zajął ich miejsce. Oddaliwszy się więc od swo- 
ich uczniów na ustronie, wyrzekł: Wiem mój Ojcze, 
że wszyscy ludzie razem wzięci, nie mogą uczynić 
zadosyć Twojćj sprawiedliwości, a wszystkie ofiary, 
jakieby Ci złożyć mogli nie są godne Ciebie. Lecz 
oto Ja: uderz Ojcze w: twojego Syna, Ofiara jest go- 
'dną Ciebie, uderz Boże w świętego i sprawiedliwego, 
a Twój shańbiony Majestat, będzie dokładnie zado- 
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wolniony i grzech ukaranym zostanie AE całej 
słuszności. 

Ojciec Przedwieczny przyjmuje Ofiarę swego Sy- 
na, obciąża (Go wszystkiemi niegodziwościami ludzi, 
i odtąd nie uważa Go jako ukochany przedmiot swe- 
go upodobania, lecz jako ofiarę przekleństwa, okrytą 
zbrodniami całego świata. Odtąd Jezus Chrystus czu- 
je się być przyodzianym wszystkiemi naszemi' grze- 
chami. Jakiżto ciężar straszny, jakiż kielich gorzki 
Świętego Świętych; czyliż On go wypije. Niestety! za 
zbliżeniem go do ust swoich boleść żywa, smutek 
i przerażenie przejmuje Jego duszę. -O mój Ojcze za- 
wołał: Oddal odemnie ten kielich goryczy. Ale nie! 
potrzeba go wypić aż do ostatnićj kropli. 

Jezus poddaje się: Jego boleść się powiększa, 
przychodzi do Apostołów, aby ją z niemi podzielił i 
i odzywa się do nich: Smutna jest dusza moja aż, do 
śmierci, czuwajcie i módlcie się ze mną. Ale oni po- 
grążeni w śnie głębokim, nie słysżą Go wcale. Od- 
dala się i rozpoczyna swoją modlitwę, ale tegoż sa- 
mego doznaje utrapienia, przybywa znów do Aposto- 
łów, widzi toż samo opuszczenie, powraca do swego 
Przedwiecznego Ojca i spostrzega tąż samą nieugiętość. 

Wtedy oddaje się najsroższćj boleści. Łącząc się 
z surowością swego Ojca, dla ukarania przyjętych na 
siebie grzechów, wyobraża sobie wszystkie kary i znie- 
wagi, jakie ma ponieść. Jakaż okropność przedstawia 
się Jego oczom! widzi całe piekło przeciwko sobie 
sprzysiężone, wszystkie pioruny Boskićj sprawiedli- 
wości, gotowe uderzyć w Jego wspaniałą głowę, wszy- 
stkich grzeszników uzbrojonych przeciwko Jego świę- 
tej osobie. Słyszy wszystkie zniewagi i obelgi, jakie 
przeciwko Niemu miotają, rachuje policzki i razy ja- 
kiemi Jego czcigodne obkładają ciało, widzi przygo- 
towane kajdany, powrozy, chłosty, włócznie, ciernie, 
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gwoździe i krzyż, na którym ma umierać, widzi, nie- 
stety męczarnię najsroższą dla swego czułego Serca 
widzi, że jego śmierć będzie nieużyteczną dla wielkiej 


liczby grzeszników, że Jego Krew najświętsza będzię 


zdeptana, Jego święte tajemnice shańbione, Jego Bo- 
skie Sakramenta zblużnione, Jego Kościół rozdziera: 
ny przez odszczepieństwa i herezye, zasmucony i ze- 


szpecony zgorszeniem własnych dziatek. Nareszcie, 


widzi prawie wszystkich ludzi pogardzających Jego 
miłością, porzucających dobrodziejstwo odkupienia, 
biegnących na własną zgubę, pomimo Jego prac, cier- 
pień i trudów. 

To więc próźne będzie moje poświęcenie się, zawołał: 
to jeszcze Ten Bóg, którego ja czczę z takiem upo- 
korzeniem. będzie znieważany; to jeszcze odrodzi się 
ten grzech, któren tylu łzami zgładziłem; to więc zgi- 
ną jeszcze ei ludzie, których moją Krwią pragnąłem 

` odkupić. Ach! jeżeli moja Krew nie oczyści ich i nie 

„nawróci wcale, podwoi przynajmnićj przeciwko nim 
sprawiedliwość mojego Ojca i ognie piekła sroższe: 
mi uczyni. 

Zajęty całkowicie tą przerażającą myślą, staje się 
jakby martwym, głębokie wydając westchnienią. Jużto 
łzy Jego płyną obficie, już wreszcie gwałtowna boleść 
je powstrzymuje. Zaledwie słyszeć te ucinane słowa, 
słabym i i umierającym wymawiane głosem: Mój Ojcze! 
mój Ojcze! niechaj Cię stan twojego Syna wzruszy, 
oddal odemnie ten kielich. 

Cóż mówisz o Boski Zbawicielu? Jeżeli nie wypi- 
jesz kielicha gniewu Twojego Ojca, potrzeba nam go 
‘samym wypić, lecz potrafimyż to uskutecznić? wypa- 
da nam więe zginąć na wieki. 

Nie, Kochani Bracia! Zbyt nas ukochał ten dobry 
Zbawiciel, nader- jesteśmy Mu miłemi, nie odda nas 
w ręce sprawiedliwości przedwiecznego Ojca, Jego 
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miłość tryumfuje nad oporem. przywdzianćj na siebie 
przyrody. Bóg obrażony, ludzie zgubieni.... Na ten 
widok, wypija kielich i całą jego gorycz. O. mój Oj- 
cze! pomścij się, ukarz we mnie grzech, złóż na Twe- 
go Syna cały ciężar Twojćj sprawiedliwości: «Q) moj 
Ojcze! niech Twoja 'a nie moja wypełni się wola.» 

Niestety! cierpienia powiększają się wraz z Jego 
posłuszeństwem, zapadają się Jego oczy, twarz okry- 
wa się śmiertelną bladością; Jego Krew posuwana bo- 
leścią ku sercu, lecz silnie przez pałającą miłość od; 
pychana, wypływa przez wszystkie członki ciała. Je- 
go wspaniała twarz jest nią zbroczona, cały jest krwa- 
wym potem oblany. 

Grzesznicy! czyliż nie zwócimy na siebie uwagi; 
błagam was, przypatrzmy się naszemu Zbawicielowi 
w tem bolesnem konaniu, krwia: oblanemu, zaledwie 
oddychającemu ną widok grzechu; tego grzechu, z któ- 
rego my uczyniliśmy. sobie igraszkę. Oto przerażenie, 


 jakiem my przejąć się powinniśmy. Oto boleść, jaką 


my zanieść mamy do trybunału pokuty. Tu Jezus. 


| jest wzorem pokutujących. O gdybyśmy poznali całą 


złość i całą szkaradność grzechu, zalewalibyśmy się ró- 
wnie jak On krwawemi łzami, nie przestąwalibyśmy 
równie jak On wzywać miłosierdzia Boskiego: pro- 
lixius: orabat, równie jak On unikalibyśmy świata, aby 
płakać na ustroniu: avulsus est ab eis, i 
Czyliż takie są nasze uczucia? czyliż tak na grzech 
się zapatrujemy? pojmujemyż Jego, szkaradę, czyliż 
dusza nasza z tego powodu smutna jest aż do śmier- 
ci? czyliż wyrzuty grzechowe doprowadzą nas do te- 
go rodzaju konania? Albowiem woła ś. Chryzostom: 
Grzesznicy, oto jest wielka wasza zbrodnia, jaką sQ> 
bie nieustannie wyrzucać powinniście. Bóg truchleję 
na widok grzechu, a my żyjemy w nim, spokojnie, 
Bóg się smuci, a my się cieszymy; Bóg się upoka- 
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rza, a my śmiało z nieprawości w nieprawość postę- 
pujemy; Bóg krwawym potem się zalewa a my' ani 
„jednej łzy nie uroniemy; kiedyż wynijdziemy z nasze- 
go obłąkania, kiedyż porzucimy tak wielką zbrodnię? 

To bolesne konanie Jezusa Chrystusa, trwało przez 
trzy godziny, wreszcie Zbawiciel podnosi oczy i ko- 

, góż spostrzega? Oto Jadasza na czele gromady opraw- 
ców, przychodzących pochwycić Jego Boską osobę... 
Judasz Jego uczeń, Jego Apostoł, świadek tylu cu- 
dów, kochany 'od swego Nauczyciela i obsypany ła- 
skami; Judasz. zaprzedaje Chrystusa, oddaje Gouw rę- 
ce okrutnych Jego prześladowców i na domiar swej 
złośliwości używa dla zdradzenia Go oznaki najszczer- 
szé) przyjażni. Całuje Go bowiem. 

Ta świętokradzka wiarołomność Judasza słusznie 
was oburza Kochani Bracia. Lecz przebóg! czyliż 
my nie popełniamy téj samćj zbrodni, skoro przystę- 
pujemy do świętego stołu z sercem zbrudzonem i nie- 
pokutującem, skoro żyjemy w okazjach i nałogach 
występnych, skoro ożywiamy w sercach naszych nie- 
nawiść ku naszemu bratu i cudzą własność niespra- 
wiedliwie zatrzymujemy. A tak postępując, czyliż nie 
odmawiamy i nie przewyższamy nawet zbrodniczego 
zamiara Judasza? Tak jest bez wątpienia, albowiem 
kto przyjmuje w tak ohydnem usposobieniu Boga do 
serca swojego, ten Go już nie ludziom jak Judasz 
wydaje, ale oddaje Go czartom do zdeptania «Cal- 
candum daemonibus tradituri 

Wiarołomny Judaszu! jakże śmiesz zbliżyć Twoje 
bezbożne wargi do ust świętych Zbawiciela, nie po-. 
winienżeś się obawiać, aby cię Bóg tak straszny sa- 
mym czartom, w nicość nie zamienił. Ale pomimo 
tego, Jezus Chrystus ściska go i przyjacielem nazy- 
wa, aby mu przez to dał poznać, że ma dosyć jeszcze 
czasu do otrzymania przebaczenia, za swoją zbrodnię. 
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O cudowna dobroci Pana znieważonego, dla tak nie- 
wdzięcznego sługi, o niepojęta miłości Boga ku grże- 
sznikom! O mój Boże! jakże Ci jest przykro i bole- 
snie, skoro nas widzisz ginący.ch, a z tego powodu, 
jakże nas pragniesz od zguby powstrzymać! Ileż nam 
uwag prawdziwie ojcowskich i przyjemnych, ile na- 
tchnień zbawiennych przedstawiasz i nastręczasz! 

` Lecz jakże wielka jest nasza zatwardziałość i nasz 
upór, skoro się śmiemy sprzeciwiać 'Twojćj nieporó- 
wnanćj miłości i gorliwości o nasze zbawienie. 

- Jezus Chrystus przed okazaniem nieudolnośći ludz- 
kićj, odkrywa naprzód wszechmoceność Bóstwa swego 
i jawnie daje jéj dowody; tym bowiem jedynym wy- 
razem: «Ja jestem tym, którego szukacie,» zawstydza 
mnóstwo uzbrojonych ludzi czychających na Jego osobę. 
Piotr wśród gwaltownej gorliwości, dobywa miecza i 
ucina prawe ucho służalcowi Arcy-IKapłana, a Jezus na- 
tychmiast go leczy. Te świetne cuda powinny były 
otworzyć oczy Jego nieprzyjaciołom. Ale ci zaślepieni, 
słuchając jedynie głosu swego szaleństwa, rzucają się na 
niewinnego Baranka i krępują Go jako złoczyńcę. 
Jedni zarzucają Mu powrozy na szyję, drudzy depczą 
Go nogami, biją i tysiące zniewag miotają. 

O nieszczęsna ułomności ludzka! Apostołowie wi- 
dząc swego Nauczyciela w rękach żołdactwa, tracą 
odwagę i zapominają o swoich postanowieniach. Wi- 
dok tylu wykonanych przez Niego cudów, tylu sły- 
szanych nauk, tylu łask odebranych, samo nawet za- 
silenie ich swojem Ciałem w czasie ostatnićj wiecze- 
rzy, wszystko to w jednćj chwili jest zapamniane i 
ucieczkę ich czyni ochydniejszą. Zapominają o swo- 
ich przyrzeczeniach, kilkakrotnie powtarzanych; że ży- 
cie swoje za Niego oddadzą. Tomaszu! cóż się stało 
z Twoją obietnicą: «Idźmy i umrzyjmy z Nim,» Pio- 
trze! gdzież się podziała Twoja odwaga, jaką okazy- 
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wałeś, daleki od niebezpieczeńswa? Bracia! widząc to 
wszystko, któż z nąs ośmieli się rachować na własne 
postanowienie, na własny rozum i siły? Skoro za naj- 
mniejszą przeciwnością chwieją się kolumny Kościoła, 
cóż więc my słabe i kruche trzciny wykonać zdołamy? 

Niestety, wszystko przyrzekamy Bogu, skoro nie 
masz żadnćj obawy, ale jak tylko wypadnie Mu oka- 
zać swoją wierność, natychmiast zapominamy o na- 

_ szych obietnicach. 

Niechaj więc ten czyn Apostolów, którzy sobie 
więcćj, niż krzyżowi Zbawiciela zaufali posłuży nam 
za naukę. Zamiast opuszczać w niebezpieczeństwach 
Zbawiciela, przywiążmy się do Jego krzyża jako do 
jedynej ucieczki i podpory naszćj, 

Idźmy za Boskim Zbawicielem do Jerozolimy, któ- 
ra się stałą teatrem Jego zniewagi i cierpień. 

HH. 

Zaledwie sześć dni uplynęło od tryumfalnego wnij- 
ścia Jezusa Chrystusa do Jerozolimy, wpośród okrzy- 
ków ludu, witających Go jako posłannika Boga, Sy- 
na Dawida, Zbawcę świata, Messyasza Izraela, aż oto 
w ciągu szóstćj nocy widzimy .Go wprowadzonego do 
tej Jerozolimy jako zwodziciela i zbrodniarza, skrę- 
powanego powrozami. Naprzód prowadzą Go do do- 
mu Kaifasza, gdzie byli zgromadzeni kapłani, piśmien- 
ni, nauczyciele prawa, wszyscy zacięcie na śmierć Je- 
go sprzysięgli. Po kilku zapytaniach o Jego nauce i 
uczniach, na które odpowiedział z mądrością i umiar- 
kowaniem, jeden ze straży, ciężki zadał Mu policzek. 
O nieba! . woła ś. Chryzostom, okryjcie się ciemno- 
ściami i zgrozą, niechaj ziemia zadrży i zajęknie, któż 
uwierzy, aby, twarz Boga była tak haniebnie spoli- 
czkowana, czyliż nikt nie poskromi tąk zbrodniczego 
zuchwalstwa! Jezus Chrystus jednem swem tchnieniem 
mógłby zgruchotać świętokradzką rękę, która Gro ude- 
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rzyła, ale On cierpi spokojnie, aby nas nauczył jak 
i my powinniśmy się zachować w podobnych okoli- 
cznościach, Ale niestety! jakże ta nauka jest mało na- 
śladowaną. Chrześcijanie! czyliż nie pojmiecie tego 
nigdy, że jeżeli Jezus Chrystus cierpiał tyle zniewag, 
nie czynił tego z potrzeby, ani z niemożności zem- 
szczenia się, ale aby nas nauczył, jak i my znosić 
powinniśmy wyrządzone nam krzywdy. 

Po tćj krwawćj zniewadze, jaką Zbawiciel odebral, 
Kajfasz zapytuje Go, czyli był Chrystusem-Synem 
Boga, spodziewając się, że po otrzymanćj odpowie- 
dzi, potępi Chrystusa jako bluźniercę. Tak jest, je- 
stem nim, odpowiedział Chrystus, a wkrótce mnie uj: 


 rzysz siedzącego po prawicy wszechmocnego Boga. 


Ta odpowiedź, zamiast zrobić wrażenie na umyśle. 
rozgniewanego Sędziego, daleko zuchwalszym Go uczy- 
niła, unosi się fałszywą gorliwością pomszczenia czci 
Boskićj, obrażonćj i znieważonćj tą odpowiedzią. Po- 
dnosi się cały w złości zapamiętałćj i woła, że nie 
potrzeba więcej dowodów i świadectw, ponieważ sły- 
szeliście z własnych ust winowajcy, bluźnierstwo naj- 
sroższćj kary godne. Ogłasza przeciwko Niemu wy- 
rok śmierci, całe zgromadzenie Go podpisuje i krzy- 
czy w zapamiętałym szale: «godzien jest śmierci» reus 
est mortis. a 

Któż się nie oburzy sprawiedliwie przeciw postę- 
powaniu tak niegodziwych Sędziów? Ale, Kochani Pa- 
rafijanie, nie myślmy tyle o nich ile o nas samych, 
ponieważ daleko od nich jesteśmy winniejszemi. Al- 
bowiem Apostoł nas upewnia: że gdyby żydzi byli 
poznali Jezusa Chrystusa jako Króla chwały, nie by- 
liby Go potępili na śmierć, nie byliby Go ukrzyżo- 
wali. Ale my Chrześcijanie, którzy Go uznajemy ZĘ = 
Sędziego żywych i umarłych, ośmielamy się deptać 
Jego Krew najświętszą i krzyżować Go na nowo w nas 
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samych, przez nasze grzechy, które były i są, rzetel- 
ną Jego śmierci przyczyną. Daleko więc srożej bę- 
dziemy ukarani jak Żydzi bogobójey. To nas więc 
przywieść powinno nie do rozdzierania sukien naszych 
jak Kajfasz. ale według rozkazu Proroka do rozdzie- 
rania serc naszych. To nas naprowadzić powinno do 
żywego żalu za nasze grzechy, do obrzydzenia ich 
i porzucenia na zawsze. Gdyż niestety! ilekroć grze- 
chy popełniamy tyle razy na śmierć Syna Boskiego 
skazujemy, tyle razy przybijamy Go do krzyża. 

Po ogłoszonym wyroku, oddają Zbawiciela zu- 
chwalstwu zapamiętałego żołnierstwa przez noe całą. 
Ta noc, która dla innych ludzi była czasem odpo- 
czynku, dla Zbawiciela w domu Kajfaszowym była 
czasem cierpień, zniewagi i męki. Ten zwierzęcy mo- 
tłoch pluje, policzkuje i bije Jego twarz świętą, a za 
każdem uderzeniem szydzi z Niego i woła: «Zgadnij 
Jezu, kto Cię bije.» Nie mogąc zaś znieść Jego wiel- 
kości i majestatu, jaki świetniał na calćj twarzy, za- 
więzują Mu oczy pragnąc się tym sposobem ustrzedz 


Jego wzroku i poznania swych zbrodni. Jakażto 


hańba dla Pana nieba i ziemi. Lecz zaprzenie się 
Naczelnika Apostołów, daleko więcćj Go bolało. Ten 
sam Piotr, który w ciągu obmywania nóg, zaprzysię- 
gał Zbawicielowi, że Go kocha, że gotów jest umrzeć 
raczćj, aniżeli Go opuścić, ten sam Piotr zaparł się 
Chrystusa, a zaparł się po trzy kroć, obawiając się 
jednej słażącćj. Oto jest straszny przykład niestało- 
ści i nieudolności ludzkiej, jeżeli ta nie jest wspie- 
raną szczególniejszą laską Boga. 


Albowiem, cóż było powodem tego opłakanego 


upadku? Oto uprzedzenie o sobie i bliska okazja. 
- Piotr zbyt liczył na własne siły. Piotr wdał się lek- 
komyślnie z ludźmi przewrotnemi i to upadek jego 
spowodowało. Jestto nader ważna dla nas nauka, je- 


as 
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żeli rachujemy na własne zdolności, jeżeli się dobro- 
wolnie wystawiamy na niebezpieczeństwo, okazje grze- 
chowe i kompanje podejrzane, nieomylnie tak jak Piotr 
upadniemy. Lecz czyliż razem z nim powstaniemy? 


. Za pierwszem spojrzeniem, za pierwszem wspomnie- 


niem na słowa Zbawiciela, Piotr powstał, poznał swo- 
ją zbrodnią, począł plakać, a plakać gorzko, to jest: 
jego pokuta była spieszną, żal szczery i nawrócenie 
doskonałe. Grzesznicy! którzy upadkiem Isięcia Apo- 
stołów, pragniecie waszą ułomność wymawiać, znaj- 


dziecie w Jego pokucie potępienie waszćj zatwardzia- 


łości grzechowej. 

Zaledwie dzień zajaśniał, zaprowadzono Chrystusa 
do pałacu Pilata, a ten odesłał go do Heroda. Król 
Heród bezbożny i zniewieściały, oddawna pragnął wi- 
dzieć Tego tak sławnego Człowieka, spodziewając się, 
że wykona jaki cud w Jego obecności. Zawiedziony 
w*swojćj nadziei, wzgardził Nim i jako głupca kazał 
okryć białą szatą i napowrót odesłał do Piłata. Ten 
Sędzia przekonany o niewinności Jezusa, widząc, że 
Żydzi podwajali swe krzyki, i śmierci Jego żądali, 
pragnąc Go od nićj uwolnić, bierze się na wybieg na- 
nader ohydny dla Chrystusa. Żydzi mieli przywilej 


"wypuszczania na wolność jednego zbrodniarza w cza- 


sie świąt wielkanocnych, Piłat więc zostawia im wy- 
bór pomiędzy Jezusem a Barabaszem głównym zło- 
dziejem i zabójcą; Jakieżto niegodne porównaniel... 
którego nie tylko słyszeć nie można bez oburzenia, ale 
nawet pomyśleć o owym ohydnym wyborze, jakiego 
Żydzi w pośród jednozgodnych krzyków dopełnili 
wołając: Niechaj uwolnią Barabasza a Chrystus niech 
będzie ukrzyżowany. 

- O sprawiedliwe nieba! jakiżto wybór! jakie żąda- 


-niel Oto wyrok jaki Żydzi. wydali na najmędrszego 


i najświętszego z ludzi. Ale któżby uwierzył, iżby . 
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Chrześcijanie odnawiali codziennie ten ohydny wyrok. 


A dopuszczamy się tego zawsze, kiedy przenosimy 


uciechy światowe i dogodzenie namiętnościom nad ich 
poskromienie, zadowolnienie zmysłów nad wykonanie 
prawa Bożego, pomyślność doczesną nad szczęśliwość 
wieczną, stworzenie nad Stwórcę, wszystko to jest 
niegodne Chrześcijanina, ale wyznać musimy, że się 
tak powszechnie dzieje. Niestety! ileżto razy przeno- 
simy zbrodnie nad niewinność, występek, nad cnotę, 
a następnie czarta nad Jezusa Chrystusa. 

Piłat zdziwiony wyborem Żydów, widząc, że mu 
się zamiar jego nie udał w ocaleniu Chrystusa, wy- 
myślił drugi sposób, ale zawsze kosztem niewinnego. 

Kazał Go biczować, spodziewając się, że wylewem 
krwi, uśmierzy wściekłość Jego nieprzyjaciół. Zbliż- 


cie się Kochani Bracia i przypatrzcie się temu prze-. 


rdżającemu widokowi. Rozjuszeni oprawcy, zdzierają 
z Niego suknię, przywiązują Go do nieszczęsnego słu- 
pa i biją Jego panieńskie ciało, które wkrótce rana- 
mi się okrywa, płyną z nich krwi potoki, ziemia nią 
przesiąka, a srodzy oprawcy całkiem nią zbryzgani, 


„nie przestają biczować, jak tylko dla tego, aby Chry- 


stus w ciągu tćj męczarni nie skonał. 

Przypatrz się duszo chrześcijańska, okrutnym bi- 
czowaniom twego Zbawiciela, Jego cierpliwości i sta- 
łości... On cierpi... nie wydaje żadnego jęku, ani na- 
wet żadnego westchnienia; zwraca tylko oczy do nie- 
ba. dla ofiarowania swćj męki na zgładzenie zbrodni 
naszych, a niekiedy na swych oprawców dla obudze= 
ńia w nich uczuć litości. O Bracia! jeżeli nas ten 
krwawy przykład nie wzruszy, jeżeli nie powstrzyma 
naszych grzechów, wtedy jesteśmy sroższemi bar 
barzyńcami od dzikich oprawców, nieczulszemi od 


głazów, 
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Odwiązują wreszcie Chrystusa od słupa i nową 
Mu przygotowują karę. Był On Messyaszem przyo- 
biecanym królem Izraela; a więc dla najgrawania się 
z tego zaszczytnego tytułu i zrobienia Gro pośmiewi- 
skiem ludu, okrywają_Go starym purpurowym pła- 
szczem, naciskają na głowę cierniową koronę dlugie- 
mi najeżoną kolcami, dają Ma za berło trzcinę w rę- 
kę, plują na twarz, policzkują, przyklękają przed Nim 
z szyderstwem wołając: «Witaj królu żydowski.» 

Piłat widząc tak srodze zeszpeconego Chrystusa, 
mniemał, że za ukazaniem Go w takićj postawie lu- 
dowi. wznieci w Nim litość i wolność Mu tym spo- 
sobem  wyjedna. «Oto człowiek» mówi im, czyli wà- 
sza ninawiść przeciwko Niemu nie jest jeszcze zado- 
wolniona? 

Grzesznicy! Syn Boski w te same do was odzywa 
się słowa: «Oto Ja jestem, przypatrzcie mi się,» oto 
jest« wasze dzieło. Oto stan do jakiego mnie wasze 
grzechy przywiodły. Jestem owym człowiekiem, któ- 
regoście tak nieludzko zelżyli, jestem Bogiem, które- 
goście tak haniebnie znieważyli. Słuchaj tego głosu 
grzeszniku. Jezus przemawia do ciebie tylu ustami, 
ile ma ran na swojeń ciele. “O ludu najukochańszy! 
cóż ci uczyniłem, że mnie tak srodze traktujesz. Źstą- 
piłem z nieba dla twojej miłości, cale moje życie dla 
zbawienia twego poświęciłem, a ty okryłeś mnie krwią 
i ranami. 

Niestety! ten straszny widok Zbawiciela, nie uśmie- 
rzył zaciętości ludu, ale ją bardziej jeszcze rozjątrzył. 
Ukrzyżuj, ukrzyżuj, wolają na Piłata; grożą mu do- 
niesieniem go do Cesarza. Piłat więc bojąc się utra- 
cić posady i urzędu, przenosi wreszcie własny interess 
nad litość i sprawiedliwość, skazuje Jezusa na śmierć 
krzyżową, oddaje Go Żydom, którzy Go. wiodą na 


miejsce chydnćj i haniebnćj kary. Ten niegodziwy 
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Sędzia mniema, że nie będzie uczestnikiem tej zbro- 
_ dni, umywa więc ręce i woła, że jest niewinien krwi 

tego sprawiedliwego człowieka. lleżto znajdziemy po- 
dobnych w świecie ludzi, ileż jest takich, którzy ró- 
wnie jak on tworzą w sobie fałszywe sumienie! 

Na to uniewinnienie się Piłata, posłuchajcie i za- 
drżyjcie razem co powiadają Żydzi: «Niech Jego krew 
(wołają) padnie na nas i na dzieci naszel»- Znamiona 
tego okropnego przekleństwa, nosi na sobie aż dotąd 
ten lud bogobójczy. Ztąd wypływa jego zatwardzia- 
łość i opuszczenie Boga, ztąd pochodzi jego odrzucenie. 

Co do nas Kochani Parafijanie, błagajmy Boga, 
aby ta krew spadła na nas dla oczyszczenia i zbawie- 
nia naszego, błagajmy Go, aby ta Krew najświętsza 
za nasze zbrodnie wylana, oczyściła je całkowicie, 
aby spłynęły na nas wszystkie łaski, których ta Krew - 
czcigodna jest początkiem i źródłem, a-jak była dla 
Żydów domiarem wszystkich nieszczęść, tak niech się 
stanie dla nas nagrodą wszystkich dobrych uczynków 
i niech nam otworzy bramy do nieba. Amen. 


Śmierć Jezusa Chrystusa. 


Gdyśmy byli grzesznymi według czasu, Chrystus za 
nas umarł. Ś. Paweł do Rz. 5. 


Odkupienie rodu ludzkiego i pojednanie świata ze 
Stwórcą przez śmierć Boga Zbawiciela, jestto głębo- 
ka tajemnica sprawiedliwości i łaski, stanowiąca za- 
sadę Religii od grzechu pierwszego człowieka. Zba- - 
wiciel świata dopełnia tćj niewysławionćj tajemnicy 
naszego odkupienia na górze Kalwaryjskićj, na tym 
to krwawym teatrze zemsty nieba i jego miłosierdzia, 
niesprawiedliwości ludzi i ich największćj zbrodni, 
walki świętości ofiarowanćj, jéj zwycięztwa nad grze- 
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chem, światem i piekłem. Dziwcie się niebiosa, drżyj- 
cie potęgi ciemności, przejmujcie się strachem i ra- 
zem uwielbieniem śmiertelni ludzie, oto największy, 
najstraszniejszy i najzbawienniejszy wypadek, jakiego 
świat od swego stworzenia nie widział. Krzyżu Zba- 
wiciela świata, odsłoń nam tę tajemnicę, rzucamy się 
do stóp twoich i uwielbiamy Boga-Człowieka, które- 
go dla zbawienia rodu ludzkiego na e: ramio- 
nach nosiłeś. 
L. 

Po odbytych jękach wraz z Zbawicielem w ogro- 
dzie Oliwnym, po podzieleniu z Nim upokorzenia i cier- . 
pień w Jerozolimie, po zmięszaniu naszych łez z Jego 
Krwią najświętszą w pałacu Piłata, idźmy za Nim na 
Kalwaryą. Nie lękajmy się: haniebnćj Jego śmierci, 
nie wstydźmy się jéj; albowiem w nićj znajdziemy źró- 
dło Jego i naszćj chwały. Potrzeba było, aby Chry- 
stus cierpiał i umarł, a tym sposobem wszedł do swe- 
go Królestwa i nas tam wraz z sobą wprowadził. 
Dla wysłużenia nam zwycięztwa w tym ostatnim sza- 
le, w którym fałszywa gorliwość, zazdrość, zemsta 
i czart, wzniosły pomiędzy Żydami ducha intrygi 
i spisku; Pan Jezus dozwalając działać namiętnościom 
ludzkim, uważając w tem wszystkiem wolą Boga i pra- 
gnąc dopelnić wielkie dzieło odkupienia, oddaje się 
dobrowolnie przemocy i złości ludzkićj i chętnie po- 
dejmuje śmierć krzyżową. Zauważmy. Kochani Bracia, 
jak tu dobitnie wykazuje się złość świata i miłość 
Zbawiciela. 

Śmierć krzyżowa, była najhaniebniejszym rodza- 
jem kary, na którą Rzymianie samych skazywali nie- 
wolników, a Żydzi wyklętych. Była najochydniejszą 
-i najboleśniejszą ze wszystkich męczarni, ponieważ za-* 
wieszony na krzyżu, mógł żyć dwa i trzy nawet dni, 
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doznając najokropniejszych boleści we wszystkich czę- 
ściach ciała. ; 

Jak tylko ogłoszóno -wyrok przeciwko Jezusowi 
Chrystusowi, natychmiast chwytają Jego czcigodną 
osóbę i obciążają Ją krzyżem, na którym miał umrzeć. 
I któż opisać zdoła boleść, jaką Mu sprawiał ten do- 
tkliwy ciężar?  Osłabiony i wyniszczony mnóstwem 
ran, jakie Mu nielitościwi oprawcy zadali, chwieje się 
i za każdym krokiem upada. Podnoszą Go krwawym 
oblanego potem i biją nielitościwie, skoro tylko za- ' 
mierzył na chwilę odpocząć. (Gdy już dalej iść nie 
mógł, zmuszają Szymona Cyrenejczyka aby Mu dopo- 
mógł w niesieniu tego ciężkiego krzyża. Połączmy 
się Kochani Bracia z tym szczęśliwym Cyrenejczy- -- 
kiem. Jezus idzie przed nami zswym krzyżem, czyliż 
pozwolimy na to, aby sam tak wielki ciężar dźwigał. 
On go dźwiga z miłości ku nam i dla ocalenia nas 
od zatracenia wiekuistego, a my nie chcemy wytrzy- 
mać najmniejszćj przykrości; oburzają nas posty, nu- 
dzi obecność przy świętych  Ofiarach, przykrzy się 
nam uczęszczanie do śś. Sakramentów i wykonywanie 
czynów pokutnych. Czyliż może: kto uznać nas za 
Jego uczniów? Skoro woła: Zbawiciel, że każdy kto 
chce być moim uczniem, niechaj dźwiga swój krzyż 
i idzie za mną. 5 

-Pobożne niewiasty, które słuchały daiiśj Jego 
nauki, szły ża Nim łzy wylewając. Jezus je spostrze- 
ga i odzywa się do nich z dobrocią: «Córki Jerozo- 
limskie nie płaczcie nademną, ale płaczcie raczej nad 
wami i synami waszemi. Jakto Kochani Bracia; czy- 
liż jest jaki inny: przedmiot zdolny wzniecić w nas 
boleść nad krzyż i cierpienia Boga-Człowieka? Tak 
jest bez wątpienia. Jest niem to okropne nieszczę* 
ście, którem sprawiedliwość Boska nam grozi. Albo- 
wiem, jeżeli przez naszą. niepokutę staną się dla nas 
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nieużytecznemi, cierpienia i krzyż Zbawiciela, wtedy . 
wypadnie nam zginąć na wieki, skoro wzgardzimy 
tniłosierdziem Boga umierającego za nas, wtedy wpa- 
dniemy w ręce Boga żyjącego. () jakżeto jest okro- 
pną rzeczą stać się ofiarą Boga mściciela. Myślmy 
więc o karze wiecznćj, która nas czeka za nasze grze- 
"chy, jeżeli ich nie zgładzimy przez dobrą spowiedź 
i przez łzy szczere, połączone z Krwią najświętszą Zba- - 
wiciela. Jeżeli bowiem ten, który był samą niewin- 
nością i świętością, nosząc na sobie tylko pozór grze- 
chu był srodze ukarany, cóż się dopiero stanie z rze- 
czywistym grzesznikiem? Jeżeli z Synem Boskim tak 
surowo postąpiono za błędy cudze, jakaż kara czeka 
niewolnika własnych grzechów? Jakaż nadzieja może 
pozostać dla tego nieszczęśliwego, który odrzucił je- 
dyny sposób uniknienia największego nieszczęścia, to 
jest potępienia wiecznego? Skoro Jezus przybył na 
górę Kalwaryjską, natychmiast w Jego oczach roz- 
kładają wszystkie narzędzia kary, robią otwory w krzy- 
: żu, przygotowują młoty, wykopują dół w ziemi dla 
osadzenia w nim drzewa boleści. zdejmują odzienie 
z Boga Człowieka, które przylgnęlo do ciała, ranami 
i krwią okrytego, rozciągają tego niewinnego Izaaka 
na drzewie ofiurnem, na tem łożu cierpień, a On pod- 
daje się okrutnym barbarzyńcom z uprzejmością ba- 
ranka na rzeź prowadzonego; przybijają do krzyża 
srogiemi gwoździami, te ręce święte, które tylko do- 
brze czyniły i te eżcigodne: nogi, które się utrudziły . 
wyszukiwaniem obłąkanych owiec domu Izraela, a na- 
tychmiast wytryskują z rąk i nóg strumienie krwi naj- 
świętszćj, Jego kości rozchodzą się z stawów, a Jego 
pierś wzdyma się niepojętą męką. > 

<: Dla połączenia ohydy z boleścią, dają Mu za toe 
watzyszów Jego kary dwóch: głośnych w owćj kwainie 
zbrodniarzy, umieszczają Go między niemi dla tego, 
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aby Go każdy za zbrodniarza im podobnego poczy- 
tał, podnoszą Go tak zawieszonego wraz z krzyżem 
w górę i dozwalają upaść Mu na ziemię, a przez to 
okropne wstrząśnienie, odnawiają się wszystkie rany 
w Jego ciele, powtórnie Go podnoszą na krzyżu, ob- 
sadzają go kamieniami, cały ciężar Jego ciała wisiał 
na gwoździach, któremi ręce i nogi przebite były. 
W takim stanie Zbawiciel przepędził trzy ostatnie go- 
dziny swego życia.  - 

Oto niewinna ofiara, oczekująca na ŚR grom 
śmierci, ścigana przez niebo, które téj po Nim ofiary 
wymagało, prześladowana od ziemi krwią Jego prze- 
siąkłćj. Jezus podniesiony pomiędzy niebem a ziemią, 
pragnie je z sobą pojednać; kapłani, nauczyciele pra- 
wa, szydzą z Jego opłakanego stanu, najgrawają się 
z Niego przez tysiące przykrych niedorzeczności i li- 
czne złorzeczenia przeciwko Niemu wygadują, a Jezus 

wówczas wznosi swoje przyćmione oczy i głos umie- 
rający do swego przedwiecznego Ojca, z tą pokorną 
prośbą: «Ojcze! przebacz im, przebacz mym katom, 
którzy mnie tak okrutnie mordują, przebacz Żydom, 
którzy mnie wśród swego zaślepienia na śmierć ska- 
zali, przebacz poganom, którzy mnie shańbili, ubiczo- 
wali i ukrzyżowali, nie wiedzą bowiem co czynią, 
przebacz mój Ojcze, przebacz wszystkim grzesznikom, 
którzy są sprawcami moich boleści i mojćj śmierci. 

Chrześcijaninie, który przechowujesz w swojem ser- 
cn nienawiść przeciw twemu bratu i gardzisz upo- 
mnieniem umierającego Boga-Człowieka, dla zawsty- 
dzenia twego. przypomnę ci słowa synów Jakóbowych, 
wyrzeczone do ich brata Józefa: «Nasz ojciec. umie- 
rający, polecił nam prosić cię, abyś zapomniał urazy 
jaką ci bracia twoi wyrządzili.» Tak jest Kochani 
Parafijanie, nasz Ojciec, nasz Zbawiciel na łożu śmier- 
ci, prosi was za nieobliczone obrazy swego Boskiego 
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majestatu, abyście za Jego przykładem darowali ura- 
zy braciom swoim. Ta lub owa osoba, obraziła was 
ciężko, powiadacie, otóż wasz Ojciec przy swym sko- 
nie prosi was o przebaczenie, a prosi tylu ustami, 
ile ran ma na swojem cicle. A jeżeli pomimo tćj czu- 
łéj prośby zachowacie gniew i urazę przeciwko bli- 
Źniemu swojemu, jeżeli Go będziecie uważali za nie- 

przyjaciela, wtedy nie zasługujecie na imię Chrześci- 
-janina i tracicie prawo do dziedzictwa niebieskiego, 
jakie Bog miłosierdzia ceną Krwi swojćj najświętszćj 
wam zapewnił. 

Lecz, jakiżto inny widok uderza nasze oczy. Chry- 
stus umieszczony pomiędzy dwoma łotrami, wraz z ni- 
mi ukrzyżowany, Chrystus mówię, wykonywa obowią- 
zek najwyższego Sędziego żywych i umarłych, stawia- 
jąc dobrych po prawicy, a złych po lewicy na całą 
wieczność. Łotr umieszczony po lewicy, wyzionąwszy 
tysiące przekleństw i zniewag, chociaż okryty kwią 
Zbawiciela, umiera w rozpaczy i niepokucie, przed- 
stawiając nam straszny obraz tych grzeszników, któ- 


rzy się postarzeli w zbrodniach i do śmierci swoje . 


odwlekali nawrócenie. Drugi umieszczony po prawćj 
stronie Zbawiciela, żaczął z początku bluźnić, ale sko- 
ro tylko oświecony został łaską Boga, poznał spra- 
wiedliwość swćj zasłużonćj kary, wyznał i uwielbił 
Bóstwo Jezusa Chrystusa i wezwał z zaufaniem Jego 
miłosierdzia: Pamiętaj o mnie, wyrzekł, skoro wejdziesz 
do Twego królestwa. Tak jest, odpowiedział  Zbawi- 
ciel: dziś będziesz zemną w Raju. 

O łasko! o dzielności wszechmocna krwi Jezusa 
Chrystusa! lotr w jednćj chwili świętym się staje, 
bluźnierca wybranym, ezłowiek powołany w ostatnićj 
godzinie, wchodzi jeden z pierwszych do Jego kró- 
lestwa. Kiedy więc tak jest Kochani Bracia, któż 
może rozpaczać o swojem zbawieniu, skoro tylko 
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z szczerem sercem powróci do Boga. O Boże! róz- 
ciągnij nademną i nad wszystkiemi mojemi słuchacza- 
mi niewymowną dobroć Twoją. Skoro będziemy na 
łożu śmierci złożeni, skoro wyrzeczemy jak ten szczę- 
śliwy winowajca, mając oczy na Twój krzyż zwróco- 
ne: «racz wspomnieć o nas w swojem królestwie,» daj 
nam usłyszeć te pocieszające słowa: dziś zemną bę- 
dziesz w Raju. O tẹ ostatnią łaskę, która w sobie- 
wszystkie inne obejmuje, prosimy przez zasługę mę- 
ki i śmierci Twojćj. 

HL. 

Po tym widoku zarówno pocieszającym i stra- 
sznym, następuje inny również rozdzierający Jego ser- 
ce. Jest nim czuła Jego Matka i Syn najukochańszy. _ 
On ich widzi obydwoje u stóp swego krzyża, pogrą- 
żonych w smutku głębokim i podzielających Jego 
boleść i hańbę. Zwraca On swój wzrok umierający 
na swoją Matkę i pokazując Jéj Jana świętego, od- 
zywa się: Matko! oto Syn Twój, a potem obracając 
się do ucznia ukochanego i pokazując mu Maryą, oto 
twoja Matka, mówi. 

Bracia! jakieżto rozstanie się i jakie smutne po- 
żegnanie się dla najczulszćj z matek, jakiź miecz bo- 
leści przeszywa Jéj zasmuconą duszę. W takiem bo- 
lesnem położeniu, Marya uwielbia z uległością ude- 
rzającą ją rękę Wszechmocnego w stronę najczulszą, 
ofiaruje sprawiedliwości przedwiecznego Ojca, umie- 
rającego swego Syna i wraz z Nim siebie samą, Ma- 
tki strapione, opuszczone małżonki rozważajcie Maryą 
u stóp krzyża i nie chciejcie wyrzekać. 

Jezus Chrystus, rozłączając się z swoją ukochaną 
Matką, nie mógł jéj dać kosztowniejszego zakładu 
swojej czułości synowskićj, jak oddając Jéj Jana świę- 
tego za syna i nie mógł okazać więcćj troskliwości 
. uczniowi, jak oddając mu Maryą za matkę. Przez ten 
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podarek oddał jednemu najkosztowniejszy skarb ziemi, 
a drugiej stronie Syna pełnego uszanowania, mające- 
go być Jój wsparciem i pociechą. 

Po tylu mękach, po tylu krwi PGA Jezus 
Chrystus uczuł gorące pragnienie i donośnym głosem 
zawołał: «pragnę.» Ale jakieżto było pragnienie Ko- 
chani Bracia. Nie było to pragnienie ciała, ale pra- 
gnienie naszego zbawienia, pragnienie ponoszenia je- 
szcze więcćj cierpień dla naszćj miłości. Tak jest 
Chrześcijanie, woła Chrystus z wysokości krzyża, jak- 
kolwiek nieznośne ponoszę boleści, jakkolwiek moi 
nieprzyjaciele nie mogą się nasycić Krwią moją, chciął- 
bym jednak dla naszej i dla ich miłości cierpieć je- 
szczę tysiąc razy więcćj. Co za nieporównana miłość: 
czyliż godnie nie odpowiemy na nią nigdy? O Bra- 
cia, żyjmy jedynie dla Boga, który nas tak umiłował, 
zaspokójmy Jego pragnienie, jakie w sprawie naszego 
zbawienia ponosi, a wykonywając ściśle Jego święte 
prawo, naśladujmy Jego przykłady i enoty. 

"Na. każdym zmyśle, ponosi On osobne męki. W cza- 
sie Jego gorącego pragnienia, podano Mu ocet z żół- 
cią, pośród całćj Jego męki szydzą z Niego, najgra- 
wają się i szkalują, Za każdem poruszeniem, drażnią 
się rany i powiększają boleści i cierpienia. Lecz naj- 
większe cierpienie sprawia Mu opuszczenie, jakiego 
doznał od swego przedwiecznego Ojca. Wszystkie 
inne męki znosi w milczeniu, ale tego nie może prze- 
nieść bez serdecznego się użalenia. O mój Boże! o mój 
Boże! dla czegóż mnie opuściłeś! 

Tu właśnie nastąpiła ostatnia chwila najstraszniej- 
szej męki Jezusa Chrystusa, tu ostatnią kroplę wysą- 
czył ze swego kielicha. Tu wypróżnił wreszcie ów 
przykry kielich napełniony wszystkiemi zbrodniami 


świata i wszystkiemi mękami razem. Jego nieprzyja: 


ciele ułagodzili swą wściekłość, Jezus swoją miłość - 


" 
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dla nas poświęcił, spełniły się proroctwa, sprawie- 
dliwość Boska zadowolniona, ochyda gzechowa na- 
prawiona i wszystko się skończyło: «Consumatum est.» 
Poleca ducha swego Ojcu przedwiecznemu, opuszcza 
głowę i umiera: «Et inclinato capite tradidit spiritum.» 

Jezus umarł, bladość okryła twarz Jego, oczy i 
usta zamknięte, ciało bezwładne, zlodowaciałe. Jezus 
umarł, słońce się zaciemnia, drży ziemia, skały pę- 
kają, otwierają się groby, umarli zmartwychwstają, 
cała ziemia smutkiem i żałobą się przyobleka. Jezus 
umarł, przypatrzmy Mu się Bracia, a widok ten, tem 
boleśnićj serce nasze rozedrzeć waże, że grzechy 
nasze śmierć Mu zadały. 3 

Tak jest, Kochani Bracia, nasza duma cierniem Je- 
go głowę ukoronowała, nasza próżność i chęć podo- 
bania się, zeszpeciły Jego twarz Boską; nasze zbytki, 
nasza złośliwość, napełniły Jego usta żółcią i gory- 
czą; nasze niesprawiedliwości i zniewieściałość, po- 
szarpały Jego ciało święte, przebiły Jego ręce i nogi 
czcigodne; nasze zbrodnicze uczucia dla bałwanów 
cielesnych Jego Boskie otworzyły serce. Padnijmy 
z boleścią do stóp Jego, a chociaż jest obumarły, 
znajdziemy w Nim zawsze Boga miłosierdzia i łaska- 


wości, Boga przebaczającego i zbawiającego wszy- 


stkich pokładających w Nim nadzieję. Podobnążto 
jest rzeczą, aby nasze serca okazały się nieczułemi 
na tak rozdzierający widok. Dla zmiękczenia serc 
zatwardziałych, ten Boski Zbawiciel, odzywa się je- 
szcze do nas ostatnim głosem krwi swojćj, i do ka- 
żdego z nas stosuje słowa, niegdyś przez Proroka wy- 
rzeczone: Cóż mogłem więcój uczynić dla twego zba- 
wienia, nad to co uczyniłem? Otworzyłem dla ciebie 
rany rąk i nóg moich, bok Mi przebito, abyś wszedł 
do mego serca i do wnętrzności mego miłosierdzia. 
__ Wszystkiego dopełniono na mojem ciele, co tylko 
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okrucieństwo ludzkie wynaleźć mogło, przyjąłem na 
siebie wszystkie kary na jakie ty zasłużyłeś, powiedz 
mi szczerze, czyli pozostaje jeszcze jakie cierpienie, 
którebym mógł dołączyć do moich boleści, abym ci 
dał dowód mojćj czułćj i życzliwćj miłości? O mój 
kochany bracie! poznaj Moją czułość, wejdź do Mego 
serca otwartego i oddaj Mu milość za miłość. 

Lecz:o mój Zbawicielu i Boże! móglżebyś jeszcze 
kochać grzeszników, po tylu ich niewdzięcznościach 
i po tylu męczarniach jakie Ci zadali? 'Tak jest Chrze- 
ścijanie! Jego wyciągnięte ręce, okazują, że jest je- 
szcze gotów przyjąć nas i uściskać, skoro tylko obrzy- 
dzimy grzechy z całego serca naszego. 

O wy! rany, łzy, krwi najświętsza, męko i śmier- 
ci naszego Boga, przywiedźcie nas do tego postano- 
wienia, niechaj z głębi serca naszego, błagamy miło- 
sierdzia za tyle  zniewag wyrządzonych majestatowi 
Boskiemu! Obyśmy się połączyli z temi świętemi ra- 
nami, i oby najdroższa krew z. nich- spływająca, zje- 
 dnoczyła nas z niemi nieoddzielnie! Obyśmy ustawi- 
cznie obliczali te krwawe zdroje, które są cechą na- 
szego odkupienia; obyśmy uwielbiając przez całe życie 
miłość. Boga, ukrzyżowanego dla naszego zbawienia, 
uczynili ofiarę z naszego życia Temu, który wylał 
z tąk wielką, miłością aż do ostatnićj kropli krew 
swoją, dla wyjednania nam wiecznćj szczęśliwości, A. 


UWAGA. Zmartwychwstanie J, Chrystusa. — Jego Boskie Wnie- 
bowstąpienie. — Zesłaine Ducha świętego i Wniebowzięcie Najśw. 
Maryi Panny, — opowiedziane jest w tomach poprzednich. 


Panowanie Kościoła. 
Ty jesteś opoką, ja na téj opoce zbuduję Kościół mój, 
a bramy piekła nie ZARA go. Mat, 16. 
Sprawdziło się, Kochani Bracia, atom” przepo- 


wiedzenie, a spelnienie jego własnemi oglądamy ocza- 
Nauki Paraf. T. III. ERSS 29 
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mi; ponieważ panowanie Kościoła Jezusa Chrystusa 
wspiera się zaszczytnie na silnym kamieniu, to jest: 
na niewzruszonćj podstawie ciała Piotrowego, ponie- 
waż on wyniesiony został do zaszczytu powagi i go- 
dności, przewyższającój wszystkie trony świata. 
Narodzie żydowski! ty opłakujesz tę zmianę wpro“ 
wadzoną w religii Messyasza, ty żałujesz zawsze twe- 
go kapłaństwa, kościoła i twojćj stolicy, a jednak, 
jakżeto wielka zachodzi różnica, pomiędzy Jego Ko- 
ściołem a twoją Synagogą! Zbliżmy się do nich i po- 
równajmy religię Chrystusa z religią żydowską; nowy 
Syon z dawnym, Rzym, katolicki i wierny z Jerozoli 
mą niewdzięczną i odrzuconą, porównajmy świętość 
i blask czci obecnéj, z cieniami prawa zniesionego 
i wyznajmy na chwałę Chrześcijanizmu,. że w rzeczy 
samćj, religia Boga prawdziwego stała się daleko 
szczytniejszą, czystszą, doskonalszą, rozleglejszą, wspa- 
nialszą i najwłaściwszą do godnego uwielbienia bóstwa. 
To więc błogie i piękne panowanie Kościoła, po- 
stanowiłem wam Kochani Bracia przedstawić, okazu- 
jąc w krótkim zarysie jego początek, postęp i trwa- 
łość. Jest to przedmiot godny bezwątpienia, zająć zna- 
komite miejsce pomiędzy wypadkami religii i wejść 
*w plan nauk ezerpanych z Historyi świętćj. Ta wia- 
domość jest koniecznie potrzebną dla poznania naszćj 
religii i dziatek troskliwćj matki Kościoła. Oby tylko 
zajęła naszą uwagę w rozbiorze jćj chwały i tryumfów. 
Kiedy mówię o początku czyli założeniu Kościoła 
chrześcijańskiego, nie sądźcie IKochani Parafijanie, ja- 
kobym mówił o nowćj religii na ziemi. Nie! nie było * 
i nie będzie nigdy na Świecie, jak tylko jedna pra- 
wdziwa religia. Lecz zauważyć tu potrzeba, że ta je- 
dyna i starożytna religia, miała swe postępy w roz. 
krzewianiu się i w rozmaitych znajdowała się poło- 
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żeniach, A jak nbielony szronem siwizny. szanowny 
starzec, przechodził kolejno nieudolność dziecinną, 
rzeźkość: młodzieńczą i dojrzalość wieku męzkiego, 
tak również religia miała swój początek, postępy i do- 
skonałość. -Jéj początek, poczyna się w prawie natu- 
ry, postępy w prawie pisanem, a dojrzalość w prawie 
łaski. Pozostało zawsze to samo drzewo, ale zostało 
„oczyszczone i okrzesane przez naszego Boskiego Od- 
kupiciela, a przez Ewangelią otrzymało nowe sily; no- 
wą piękność i najwznioślejsze udoskonalenie. *Najwyż- 
szy ogrodnik, odebrał mu to wszystko, co bylo nie- 
potrzebnem. Jego kora, to jest: osłony prawa pisane- 
go, stały się nieużyteczne, przeto odcięte zostały, a 
z tego drzewa pozostaly tylko korzenie i pień, czyli 
"łodyga drzewna. Korzeniami owego drzewa, są zasa- ` 
dy religii, a wiadomości początkowe, stanowią obie- 
tnice starożytne udzielone Patryarchom: /Adamowi, 
Noemu, Abrahamowi i t. d. Pień drzewa, stanowi jak- 
by ciało religii, które się. opiera głównie na pozna- 
niu, uwielbieniu, czci i służbie prawdziwego Boga. 
To istne ciało religii, nigdy nie było zniszczone, ale 
tylko okryte, upiększone i udoskonalone przez Kwan- 
gelią zostało. Tak jest, mówi ś. Augustyn, «stary Za- 
kon nie był wcale zniesiony przez nowy, w zasadzie 
czci i istoty prawa, lecz znikły tylko zasłony taje- 
mnie, które go okrywały, a figury pierwszego prawa, 
spelnily się w drugiem. Stary więc Testament, ma 
konieczny związek z nowym; ten ostatni jest tylko 
dalszym ciągiem pierwszego, a który również był na- 
stępstwem i udoskonaleniem prawa przyrodzonego.» 
A zatem, wszystko to cośmy powiedzieli aż dotąd z hi- 
storyi świata o Religii, o jéj początku, nie powinno 
być dla nas obce i obojętne, ponieważ, jeszcze raz po- 
wtarzam,-że założenie i postęp Kościoła Jezusa Chry- 
stusa, jest tylko dalszym ciągiem, PALROREEDE udo- 
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kładnieniem tćj jedynćj religii, która powstała wraz 


z rodem ludzkim i trwać będzie po wszystkie czasy, 


aż do skończenia wieków. 


Skoro tylko Duch święty zstąpił na Apostołów, 


napełnił ich nieporównaną gorliwością 'w mowie i 
uczynkach, gorliwością żywą i skuteczną w zalożeniu 
swego Kościoła. ; s 

Przekszztałceni w ludzi nowych, stali“ się narzę- 
dziami licznych dziwów i cudów; mówili językami 
rozmaitych narodów, uzdrawiali chorych, wypędzali 
czartów, zawstydzali Synagogę, opowiadali śmiało 
Zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa w Jerozolimie, 
Antyochii i w Rzymie; ogłaszali poganom zbawienie i 
odkupienie Izraela; rozeszli się po rozmaitych okoli- 
cach ziemi, dla zaniesienia tam światła łaski Ewan- 
gelicznćj; ustanowili gorliwe zgromadzenie nowych 
Chrześcijan, będących podziwem i uwielbieniem nie- 


wiernych; z powodu okazałości cnót swoich i wznio-- 
słości uczuciów, z powodu niesłychanego przykładu © 


jedności braterskićj, szlachetnćj bezinteressowności i 
miłości bliźniego; z powodu czystości i niewinności 
ich życia, bohaterskićj cierpliwości i odwagi. 

"W tym samym czasie, kiedy Bóg wszechmogący 
przez swoje miłosierdzie, zgromadzał pogan do swego 
Kościoła, w tym mówię czasie, z wyroków swojćj spra- 
wiedliwości, odrzucił lud dawny, ten lud zawsze za- 
twardziały, a który dopełnił miary swojćj niewdzię- 
czności i zbrodni, zabijając nie tylko Proroków Naj- 
wyższego, ale nawet własnego Syna, Boga Proroków. 

Gniew nieba, według przepowiedzenia Daniela, po- 


dniecił przeciwko nim straszną potęgę Rzymian dla 


ich zgładzenia, przez jeden z najokropniejszych przy- 
kładów zemsty, jaki dotąd nie był widziany na świe- 
cie (Dan. 9). Mówię ja tu o owem sławnem oblęże- 
niu Jerozolimy i o jćj zburzeniu i zniszczeniu przy 


p 
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końcu panowania Wespazyana około 37 r. po śmier- 
ci Jezusa. Chrystusa, w którym ten złośliwy naród, 
przyciśniony przekleństwem Boga i karami Jego gnie- 
wu, doświadczył tego wszystkiego w ciągu pięciu mie- 
sięcy, Go tylko najokropniejszego sprowadzić może 
wojna, głód, powietrze, okrucieństwo nieprzyjaciela, 
podziały wewnętrzne, rzeź, pożar, wściekłość, rozpacz, 
wzajemne. mordy. i śmierć. 

Dozwolił Bóg, aby niezliczone mnóstwo Żydów 
zgromadzonych w Jerozolimie na święto wielkanocne, 
było tam zamknięte i wydane na ofiarę Jego zemsty, 
a przez -niedostatek żywności, w ciągu tego długiego 
oblężenia, głód do takićj okropnćj przyprowadził ich 
ostateczności, że się zabijano o kawalek. chłeba, wy- 
mioty:;i nieczystości wszelkiego rodzaju na pożywienie 
obracano, skórę z obuwia jedzono; znajdowały się tak- 
że niewiasty i matki, które. ciałem zabitych. własnych 
dzieci się karmily. Głód i zaraza, calkowite  wygła- 
dzał rodziny, domy były napełnione umarłemi i umie- 
rającemi, miejsca publiczne i rynki, były okryte sto= 
sami trupów zarażających powietrze. - 

‘Nakoniec, to wielkie miasto było spalone wraz 
z kościołem i zrujnowane do szczętu tak, że według 
przepowiedni Jezusa Chrystusa, zwyciężea kamienia 
na kamieniu nie pozostawił. Przeszło sto tysięcy Zy- 
dów zginęło w tem okropnem zniszczeniu, a pozosta- 
ła reszta tego wyklętego ludu, była zaprzedaną w nie- 
wolę; rozproszoną pomiędzy narodami, a znienawi- 
dzona przez ziemię i niebo, tułając się po całym świe- 
cie, nosi na sobie aż dotąd, ohydną hańbę bogobójstwa. 

Albowiem Kochani Bracia, jeżeli wódz Rzymski, 
jeżeli Tytus, pomimo tego, że był poganinem, widząe 
te krwi potoki i te stosy trupów, nie mógł się po- 
wstrzymać od wyznania, że mściwa ręka wyższćj po- 
tęgi dodawała Mu w tem wszystkiem odwagi i dla 


; 454 ` 
tego biorąc ją za świadka; wzdychając i wznosząc 
ręce do nieba, nie przypisywał tylu tysięcy ofiar ludz- 
kich swojemu orężowi i swojćj dzielności, ale wyższej 
władzy obrażonego bóstwa; pytam-się Kochani Bra- 
cia, jakiegoż wrażenia ta straszna zemsta nieba, nie 
powinna sprawić na umysłach Chrześcijan? 

Tak jest, ten lud wyklęty i odrzucony, stanowi 
jeden z najświetniejszych dowodów prawdziwości, na- 
szej świętćj religii i spelnienia proroctw. I dla tego 
to Najwyższa Opatrzność postanowiła, aby nieustannie 
pozostawała zawsze pewna cząstka z tego zhańbione- 
go narodu, chociaż rozproszona po całćj przestrzeni 
ziemi. Skład pism Boskich i proroctw, które prze- 
chowuje i przenosi wszędzie z sobą, jest niezłomnym 
dowodem ich niedowiarstwa i usprawiedliwieniem na- 
szej wiary. To ogólne uciemiężenie, w jakiem od ty- 
lu wieków zostaje bez królów, bez urzędów, bez kua- 
planów, bez powagi, a nawet bez towarzystwa, nie 
mięszając się i nie łącząc z innemi ludami, w pośród 
których żyją w pogardzie i ohydzie publicznój, to za- 
ślepienie, uporczywość i zatwardziałość w jakiej zo- 
stają, ten charakter nacechowany odrzuceniem i hańbą 
jaki zdaje się być wypiętnowany na ich twarzach, 
wszystko jest tajemniczym postrachem, który przeraża 
jeszcze dzisiaj, i który powinien nas samych nauczyć, 
- przekonać i posłużyć do naszego nawrócenia. Przy- 
patrzmy się teraz niektórym  pocieszającym okoli- 
cznościom. 

HE, 
/ "Odtąd na ruinach Judaizmu, również jak na zgli- 
szczach bałwochwalstwa począł się wznosić Kościół 
J.Chrystusa, przez opowiadanie i rozgłaszanie Ewangelii. 

Ta nowa zwiastunka prawdy, pozbawiona pomo- 
cy ludzkich, wprost przeciwna zmysłom, głównie sprze- 
ciwiająca się niedowiarstwu Żydów, zabobonóm po- 
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gan, zamachom filozofów, zniewieściałļości. świata, po- 

lityce monarchów, dumie wielkich uprzedzeniom ludu, 

słowem, wszystkim błędom, namiętnościom i wystę- 

pkom ludzkim, oburzyła natychmiast przeciwko sobie 

wszystkie narody i potęgi ziemskie. Nie mogła usta- 

lié swego panowania w pierwszych trzech wiekach, 

jak tylko potęgą łaski, siłą prawdy, świadectwami 

cudów, świetnością cnót, wiełoma trudami, cierpliwo- 

ścią, odwagą, rozlaniem krwi w prześladowaniach, 

stałością szlachetną, męczeństwem niezliczonej liczby 

Chrześcijan, wszelakićj płci i wieku. Potrzeba było, 

aby: w- początkach samych, Chrześcijanizm  tryumfo- 

wał sam przez siebie nad potężnemi przeszkodami, 

które opierały. się jego rozkrzewieniu, a to dla te- 
go, aby się jawnie okazało, że był prawdziwie i nieo- 
mylnie dziełem samego Boga. z 

"Lecz następnie, Pan Jezus postanowił poddać pod 
„swoje panowanie Cesarzów i Królów, i z nich utwo- 
rzyć obrońców swego Kościoła, przez cudowne na- 
wrócenie się IKonstantyna Wielkiego. Ten wojownik. 
gotował się do bitwy krwawćj z swym przeciwnikiem 
Maxencyuszem, która miała rozstrzygnąć pomiędzy 
niemi najwyższą w (Cesarstwie władzę. Wtedy to, 
w czasie stanowczćj chwili, kiedy zbliżał się na czele 
swoich pułków do Rzymu w samo południe, nagle 
ujrzał na niebie krzyż świetny z tym napisem: «pod 
tym znakiem zwyciężysz.» Uderzony tem cudownem 
zjawiskiem, pojął natychmiast, że należało uznać i- 
uwielbić jego Stwórcę. 

Następnćj nocy, ukazał mn się Pan Jezus we śnie 
ztym samym obrazem krzyża, jaki z takiem zadzi- 
wieniem w ciągu dnia oglądał. Zachwycony tem po- 
dwójnem widzeniem i posłuszny rozkazom nieba, ka- 
zał przerobić w kształcie tego cudownego wzoru swój 
sztandar cesarski, tę sławną chorągiew, ozdobioną 
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drogiemi kamieniami, ułożonemi w formie krzyża, uwień- 
czonego koroną złotą w środku, w którćj było wypi- 
sane czcigodne Imię Chrystusa w piśmie symbolicznem. 

Pod tym znakiem zwycięztwa, Konstantyn stacza 
z ufnością walkę, zwycięża zastępy nieprzyjaciela, a 
Maxencyusz ginie w ucieczce. Wchodzi z tryumfem 
do Rzymu i zasiada wraz z Chrześcijanizmem na tro- 
nie; przez uroczysty rozkaz obdarza Kościół pokojem 
i wolnością. Przy tak potężnćj pomocy, Religia Chrze- 
ścijańska stopniowo' staje się publiczną i panującą 
w Cesarstwie, burzy śmiało bałwany pogańskie i we 
wszystkich okolicach, wznosi Kościoly i Ołtarze pra- 
wdziwemu Bogu. Zgromadza się w Nicei, gdzie sam 
Cesarz był obeenym i pod jego najwyższą opieką uka- 

"zuje się światu w tym blasku świętości majestatycznej, 
jaki słusznie należy się czei najwyższego Pana. 

Po uplywie pięciu wieków i nasza kraina za prze- 
wodnictwem Mieczysława i Dąbrówki, przyjęła świa- 
tło Ewangelii. Niech będą nieskończone dzięki miło- 
sierdzia Boskiemu, że wydobyło naszych Ojców z cie- 
mności bałwochwalstwa, i że nas przez dziesięć blisko 
wieków, zachowuje w ćzystości ich wiary, 

W tym czasie, ziemia święta zawsze sławna staż 
rożytną chwałą Syonu, a daleko więcéj jeszcze świę- 
temi tajemnicami odkupienia świata, uległa przekleń- 
stwu swego ludu, a Bóg dozwolił, aby przez długi 
czas zostawała pod jarzmem niewiernych. Następnie 
Jezus Chrystus postanowił, aby krzyż Jego tryumfo- 
wał w tćj samćj ziemi w której był znieważóny, i dla 

tego podniecił gorliwość Monarchów katolickich do 
jéj oswobodzenia w czasie wojen krzyżowych. Jaśnia- 
łotam Imię Chrystusa i krzyż Jego pod panowaniem 
katolicyzmu przez lat sto, ale podobało się Opatrzno- 
ści, znów tę ziemię wypuścić z swćj łaski, grób tyl- 
ko Zbawiciela zostaje pod opieką chrześcijańskich 
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władców Europy, obsługiwany przez Zakonników świę- 
tego Franciszka, dotąd bywa odwiedzany przez li- 
cznych pobożnych pielgrzymów. Eúropa tylko którą 
zamieszkujemy, otrzymała to szczęście od Boga, że 
w swoim obrębie posiada stolicę Religii i tron- Ko- 
ścioła. $ i 
Następnie: Kościół ten święty, pomimo swojćj świę- 
tości i blasku, jakim się słusznie szczyci, doznawał 
rozmaitych zamieszek i był rozdzierany kolejno przez 
herezye i odszezepieństwa, przez które całe -kraje i 
prowincye odpadały od prawego Kościoła, zachował 
jednak stale swoją «wiarę i wyższym jest nad wszy- 
stkie zamachy swoich nieprzyjaciół. Nie możemy po- 
znać Boskich zamiarów, a Bóg sam wie najlepićj, jaka 
chwała naszemu Kościołowi przystoi. Nieodwoółany ten 
wyrok: że bramy piekła nigdy nie przemogą przeciwko 
Kościołowi, upewnia, -że Kościół i Stolica ś. Piotra 
trwać będą aż do skończenia świata i że żadna potę- 
ga ziemska, nie potrafi ich zniszczyć. 

Lecz Kochani Bracia, czyliż i my nie będziemy 
wyrzuceni z łona MKościola i oddzieleni od świętćj 
Stolicy Apostolskićj, tak jak i inne prowincye i na- 
rody, o których wspomniałem? Niestety! podobno wię- 
cej jak one na to zasługujemy: Dla uniknienia więc < 
tego nieszczęścia, bądźmy wierniejszemi rozporządze- 
niom Kościoła, łączmy się nierozerwanie z jego wido- 
mym Naczelnikiem Ojcem świętym Papieżem, prawdzi- 
wym zastępcą Jezusa Chrystusa i następcą ś. Piotra, 
i również jak pierwotni Chrześcijanie, wznośmy mo- 
dły do Boga za jego pomyślność. Kościół katolicki 
Kochani Bracia, nigdy nie zginie, a jeżeli jeden na- 
ród od niego się oderwie, to drugi przyłączy się do 
niego. Gdybyśmy na nieszczęście opuścili go, to lu- 
dy bałwochwalskie zajmą nasze miejsce, ponieważ za- 
miary Boga i Jego wyroki spełnić się muszą. Wiele 
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narodów ze wschodu i zachodu, przyjdą do kolebki 
Kościoła, a liczba Jego wybranych, będzie uzupełnio- 
ną, a Jego Ewangelia będzie ogłaszana po calćj zie- 
mi przed końcem świata, 

Lecz nikt nie wie, kiedy ten koniec świata nastą- 
pi, a zatem nikt nie wie, jak długo trwać będzie IKo= 
ściół, który się wraz z nim ma skończyć. Sam tylko 
Bóg w niezbadanych swych wyrokach, obudwom stały 
kres oznaczył. To tylko jest pewne, według słów Je- 
zusa Chrystusa, że Jego Kościół trwać będzie bez 
przerwy aż do skończenia wieków. Poczem wybrani 
wszystkich czasów, połączą się nazawsze z swoim Bo- 
skim Naczelnikiem w królestwie niebieskiem, gdzie 
Kościół świętych będzie bez plamy, Religia bez za- 
słony, cześć wolna od wszelkićj niedoskonałości i 
wszelkiej zmiany. 

O święty Piotrze, pierwszy zastępco Jeznsa Chry- 
stusa, pierwszy Naczelnika Apostołów i całego Ko- 
ściola! módl się do Boga za twoich następców i za 
nas wszystkich, abyśmy zawsze byli połączeni z świę- 
tą Stolicą, która jest punktem jedności, abyśmy się 
nigdy nie oddzielili od Twojej nauki, bo ona jest 
nauką samego Jezusa Chrystusa; abyśmy byli wierny- 
mi naśladowcami cnót Twoich, które wzniosly Ko- 
ściół na ziemi, i abyśmy się złączyli z Tobą w Ko- 
ściele niebieskim, gdzie nie będzie ani prześladowania, 
ani uchybień, ani obawy, gdzie będziemy się cieszyć 
szczęściem doskonałem i pokojem bez końca, oglą-. 
dając Boga i naszego Zbawiciela -Jezusa Chrystusa, 
któremu niechaj będzie cześć i chwała po wszystkie 
wieki wieków. Amen. 


+ 
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Koniec Świata, 


A Jeruzalem będzie deptane od poganów, aż się wy- 
pełnią czasy RoZadów; Łuk. 21, 24. 


To upokarzające upośledzenie Jerozolimy, którćj wi- 
dzieliśmy ostateczne zniszczenie, pociągnęło za sobą 
nieodwołane jéj odrzucenie, przepowiedziane i ogło- 
szone przez Najwyższego Sędziego ludów i monarchii. 

Nastąpiła błoga dla narodów chwila i czasowe pa- 
nowanie -Kościoła chrześcijańskiego, który powinien 
się składać z pogan wszystkich następnych wieków. 
To spełnienie i ten kres panowania obecnego IKościo- 
ła, którega wyobrażenie w ostatnićj opowiedziałem 
nauce, ma się wypełnić przy końcu świata. Ten zaś 
koniec świata poprzedzony przez wydarzenia przera- 
żające w przyrodzie, przez Sąd ogólny i ostatni, jak 
niemnićj przez cudowne zmiany w świecie widomym, 
będzie ostatnim przedmiotem, na którym zakończymy 
dzisiaj nauki czerpane z Hlistoryi świętej. 

Kochani Parafijanie! to zniszczenie ogólne, ten ko- 
niec tragiczny świata, ten Sąd ostateczny, nie są by- 
najmnićj niepewnemi wnioskami, ale są rzeczywistem 
przepowiedzeniem Jezusa Chrystusa prawdziwego Bo- 
ga. Rozmyślajmy więc Jego wyroki o tym strasznym 
i ostatnim wypadku, ojezali. On przeraża nas bojaźnią, 
obejmuje również naukę, a sam ten postrach, powi- 
nien być dla nas zbawiennym. Ponieważ taka jest za- 
twardziałość serca ludzkiego, iż mu potrzeba konie- 
cznie prawd uderzających, aby obudzić jego uwagę 
i przywołać.go do Boga, aby przywieść z nieczułości 
do bojaźni, z bojaźni do miłości, z miłości do pra- 
cowania na cnotę i wywalczenia nieba. Nic nad to nię 
może być godniejszego naszćj uwagi. 
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I będą, mówi Jezus Chrystus, znaki na słońcu, 
księżycu. i gwiazdach... a ludzie schnąć będą od stra- - 


chu i oczekiwania tych rzeczy, które będą przycho= 
dzić na wszystók świat (Łuk. 21), Oto jest Kochani 
Bracia, straszna przedwstępna wiadomość o przeisto- 
czeniu. tego świata przy końcu wieków. Lecz kiedy 
się wydarzy ta okropna katastrofa i kiedy nastąpi 
koniec wieków? Bóg tylko sam wie, sami. Aniolowie 
tego nie wiedzą, mówi Jezus Chrystus (Mat. 24). 
A, zatem i ludzka ciekawość w tćj mierze jest niepo- 
trzebną. Dla nas jest dosyć wiedzieć, że się to stanie 
wtedy, kiedy zamiary Opatrzności będą wykonane i 
wypełnione na ziemi, kiedy liczba wybranych będzie 
uzupełnioną, kiedy Żydzi sami utrudzeni oczekiwaniem 


przyjścia Messyasza, otworzą oczy na światło Ewan- 


* gelii (Malach. 4), na opowiadanie proroka Eliasza, 
który ukaże się na ziemi dla ich nawrócenia i połą- 
czenia. z Kościołem. 

Dosyć jest dla nas wiedzieć, że w śe ostatnich 
czasach, wiara będzie nader rzadką a bezbożność roz- 
leje się po całćj ziemi przestrzeni, że powstaną naów- 
czas fałszywi prorocy, którzy uwiodą lud przez swo- 
je kuglarstwa, a nadewszystko Antychryst, który zu- 
chwale wystąpi przeciwko Bogu i Jego Chrystusowi. 

Dosyć dla nas powiedzieć: że ów dzień równie jak 
w czasie potopu, znajdzie łudzi żyjących w zaślepio- 
nem bezpieczeństwie, oddanych zatrudnieniom i zaba- 
wóm światowym, ponieważ to wszystko było Prżepę: 
wiedziane. 

Jezus Chrystus nadto upewnia nas, że koniec świa- 
ta będzie uprzedzony strasznemi karami nieba, wojna- 
mi, powietrzem,-głodem, trzęsieniami ziemi, wzburze- 
niem morza, niesłychanemi zjawiskami na słońcu i 


gwiażdach i zburzeniem całej machiny świata, a wszy-. 
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_ scy ludzie przejęci będą bojaźnią wielką, oczekując 
końca tych gróżb cudownych. i 
-= Wtedyto Kochani Parafijanie, wyrok śmierci wy- 
rzeczony przeciwko Adamowi i jego potomstwu, uzu- 
pełni się w caléj rozciągłości. Wszyscy żyjący ludzie 
na ziemi, umrą z rozkazu Boga, lecz ta śmierć będzie 
tylko jakby snem krótkim, albowiem natychmiast prze- 
raźliwy głos trąby Anielskićj, rozlegnie się po wszy- 
stkich krańcach ziemi, obudzi wszystkich umarłych 
w grobach i wezwie ich na Sąd Boga. Wtedyto 
wszechmocność Boska zgromadzi rozproszone szczątki 
ich ciala w jedno i przywróci ich do pierwszego kształ- 
tu. Tak jest, odzyskają umarli też same członki, toż 
samo cialo, też same rysy i postać, jaką mieli na zie- 
mi, a dusze. powrócą z nieba i z piekieł, polączą się 
z swemi ciałami i ożywią je na nowo. Ziemia otworzy 
swe łono i odda tych wszystkich, którzy byli w nićj 
pogrzebani, sprawiedliwych i grzeszhików, wybranych 
i odrzuconych. Aż dotąd zostawali jakby pomieszani 
w jednym grobie, ale wtedy natychmiast będą oddzie- 
leni i na właściwem postawieni miejscu. O mądrości 
Boska! ta mieszanina dobrych i złych, których zno= 
sisz na ziemi obecnie, ta wyższość jaką częstokroć 
otrzymują bezbożni nad poczciwemi, zadziwia. niekie- 
dy słaby nasz rozum, ale przyjdzie czas rozróżnienia 
i wprowadzenia wszystkiego w porządek. 

«A wtedy ujrzemy Syna człowieczego w obłokach 
zstępującego z potęgą wielką i majestatem.» 

Ten nowy widok, trzy uderzające przedstawi nam 
przedmioty. Najprzód ujrzymy tam króla chwały zstę- 
pującego nagle z niebios i jak błyskawica, przebiega- 
jącego od wschodu do zachodu. Ujrzymy go wówczas 
w blasku wielkim, unoszonego na tronie świetnych 
obłoków, uzbrojonego wszechmocnością i sprawiedli- 
wością Boga, w towarzystwie Aniołów, . służebników 
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i wykonawców Jego rozkazów. O Bracia! jeżeli w po- | 
śród cieni życia śmiertelnego, Jezus Chrystus ukazał 
się jaśniejącym jak słońce w czasie swego przemie- 
nienia na górze Tabor, jakże nieporównaną będzie Je- 


"go świetność i okazałość, któremi zobaczemy Go oto:. 


czonego w wielkim dniu Jego tryumfu! 
Wtedy Jego święty sztandar, Jego krzyż czcigo- 


dny, który był przedmiotem zgorzenia dla Żydów i 


pogardy dla pogan, ukaże się daleko świetniejszym 
jak ów, który widział Konstantyn na niebie. Boski 
Zbawiciel, poznany ipo tym wspaniałym znaku odku- ` 
pienia, zstąpi na świat w wielkićj okazałości i maje- 
stacie i zmusi wszystkie narody do uznania Go. Ży- 
dzi będą przyciśnięci ciężarem Jego chwały i blaskiem 
ran, jakie Mu zadali (Jan 9). Niewierni, którzy od- 
mówili Ma czci swojćj, albo stali się jéj niegodnemi, bę- 


dą gorzko żalować, że Go tak póżno poznali; źli Chrze- 


ścijanie, którzy zeszpecili charakter święty i swoje 
przysposobienie, wstydzić się będą na widok tak wiel- 
kiego Naczelnika i nie wytrzymają Jego wzroku. Ale 


- przeciwnie, wybrani będą się wpatrywać w Niego z ra- 


dością i pociechą jako swego, wybawiciela. 

Wtedyto, dla swojćj chwały i poniżenia swych 
nieprzyjaciół, wykaże Bóg w obliczu nieba i ziemi, - 
sprawiedliwość swoich wyroków i mądrości, “swego 


względem człowieka postępowania, prawdziwość swćj 


religii, świętość prawa, spełnienie przepowiedni i obie- 
tnie. . Wtedyto dla przekonania i -zawstydzenia grze- 
sznika, odsłoni jego sumienie i odkryje w owym dniu 
wielkim, wszystkie tajemnice jego niegodziwości. Wte- 
dyto ukaże jawnie owego ukrytego hipoktyta, prze- 
biegłego oszusta, utajonego zbrodniarza, który ucho- 
dził za poczciwego człowieka. “Tamto okaże się owa 
niewiasta wiarolomna i cudzołożna, która nie będzie 
mogła podnieść oczów na swego małżonka, rodzinę 
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i współmieszkańców. Tam wykryje Bóg dumę bezbo- 
żnego, 'cnotę pokornego i sprawiedliwego; tam pom-- 
_ści wyrządzane Mu przez swoich prześladowców po- 
gardy, zhańbienia i niesprawiedliwości. Słowem, tam 
objawi światło swojćj mądrości, prawość swoich za- 
miarów, sprawiedliwość prawa, wyborność czynów 
i rozległość swojćj Opatrzności. Teraz sądy nasze są 
niekiedy nietrafne i lekkomyślne, ale wtedy będziemy 
o wszystkiem przekonani i zupelnie zadowolnieni. 

«A gdy się to dziać będzie, powiada Jezus Chry- 
stus, poglądajcież i podnoście głowy wasze, boć się 
odkupienie wasze przybliża.» (Łuk. 21). 

= Wystawmy sobie teraz, Kochani Parafijanie, z je- 
dnćj strony chwałę: wybranych, ich ufność i radość, 
a z drugićj strony szpetność, zawstydzenie i rozpacz 
odrzuconych. W ciągu tego doczesnego życia, ludzie 
dobrzy są zapomniani, uciemiężani i licznych doznają 
cierpień; ale w tym wielkim dniu, będą tryumfowali 
-z kolei nad zlośliwemi i światowemi, a świetniejąc 
w ich oczach blaskiem nadprzyrodzonym, ciała ich 
* przyodziane łaską i nieśmiertelnością, będą podzielały 
chwałę Zbawiciela. zmartwychwstałego. Tak jest Ko- 
chani Parafijanie! ci Patryarchowie uświętobliwieni 
przez rozmaite doświadczenia, ci Prorocy prześlado- 
wani i wierni Bogu, ci Apostołowie znienawidzeni 
i wzgardzeni od świata, ci Męczennicy którzy śmierć 
dla Chrystusa ponieśli, ci godni słudzy: Kościoła, ci 
|. enotliwi Wyznawcy, te Panny czyste, te wdowy po- 
korne i litościwe, ci gorliwi pokutnicy, którzy wy- 
trwali w cnocie otrzymują świetny charakter, jaki sa- 
mi bezbożni szanować muszą. O jakażto będzie ich 
ufność, radość i wesele, skoro ujrzą swego Boskiego 
Nauczyciela, gotowego ich uwieńczyć koroną niebiań- 
ską, ponieważ do nich właściwie można zastosować 
ową poruszającą odezwę Syna Boskiego: poglądajcież 
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i podnieście głowy wasze, gdyż zbawienie wasze - 
już się przybliża. 

Ale wcale inaczej dziać się będzie z odrzuconymi. 
«Wszyscy zmartwychwstaniemy, mówi Apostoł, ale nie 
wszyscy przemienieni będziemy.» (I Kor. 15). To cia- 
ło, które grzesznik zbrudzi i zbezcześci na ziemi, bę- 
dzie nosiło widomie, po zmartwychwstaniu i w samej 
nieśmiertelności, piętno zbrodni i cechę potępienia. 
Wtedyto: ujrzemy owych bogaczów i wielkich u świa- 
ta, tak dumnych niegdyś, z twarzą‘ zapadłą, okrytą 
wstydem, bojaźnią i przerażeniem; boleść i rozpacz 
naprzemian dręczyć będzie ich serca, a'cała postać 
odrażająca, spodlona, drżąca i upokorzona: kolejno, 
W rzeczy samćj, Bracia, księga objawień przedstawia 
nam w owym dniu strasznym, królów ziemskich, 
włądzców świata, wodzów wojska i możnych boga- 
czów, szukających schronienia w jaskiniach i rozpa- 
dlinach: skalistych, wołających: «pagórki i skały, spa- 
dnijcie ha nas, pogrzebcie nas w swoich wnętrzno= 
ściach 1 ukryjcie przed obliczem Tego, który za: 
siadł na tronie, przed gniewem baranka.» (Apoc. 6). 
Ale któżto jest tym strasznym barankiem? Jest: nim 
Jezus Chrystus «Lew Judy».zwycięzca: świata i pie- 
kła, który teraz stał się daleko większym postrachem 
potępionych i czarta, do przepaści PRACA 

HK. 
49 :Wotym Unii! sprawiedliwości, dobrzy i źli, wybra- 
nii odrzuceni, ukażą się z początku pomięszani, wza» 
jemnie wychodząc z łona ziemi. Ale mądrość Boska, 
natychmiast ich rozłączy i rozdzieli. Niestety! jedni 
z tejże 'samćj rodziny będą wybrani do chwały, a dru- 
dzy skazani do piekła; ojciec będzie rozłączony od 
dzieci, mąż od żony, brat od siostry, matka od córki, 
A po tym smutnym rozdziale; sprawiedliwi będą umie- 
8zczeni po. prawicy Najwyższego Sędziego, a grze- 
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sznicy po lewćj stronie, wyrzecze On do pierwszych; 
Pójdźcie błogosławieni Ojca mego, osiągnijcie króle- 
stwo wam przygotowane. Następnie, zwracając mowę 
do drugich, -ogłosi im ten piorunujący wyrok: «Od- 
dalcie się odemnie przeklęci, idźcie w ogień wieczny.» 

Tak jest, Kochani Parafijanie! taka będzie różnica 
nieodwołanego ich losu i wiecznego przeznaczenia. 
Wybrani, uniesieni w powietrze, pójdą połączyć się 
z swoim Boskim Nauczycielem, wejdą z Nim do nie- 
ba i będą nazawsze szczęśliwemi. Potępieni przeci- 
wnie, odrzuceni od oblicza Boskiego, będą pogrążeni 
w piekle gorejącem, a tam wraz z ciałem i duszą bę- 
dą ponosić kary w towarzystwie czartów, gdzie ani 
żal, ani boleść, ani rozpaćz, żadnćj im nie przyniosą 
ulgi. 'Tamto, mówi Jezus Chrystus, będzie płacz i 
zgrzytanie zębów. Ten straszny obraz sprawiedliwo- 
ści Boga, naucza nas Parafijanie! że jest Pan, które- 
go bezkarnie obrażać nie można, że Go potrzeba spie- 
sznie przebłagać na tym świecie przez szczerą pokutę, 
wyrzekł bowiem: «Že niebo i ziemia przeminą, a sło- 
wa moje nie przeminą nigdy.» 

Niebo i ziemia przeminą! więc cóż się stanie z nie- 
mi w tem ogólnem zniszczeniu? Czyliż w nicość za- 
mienione będą? Nie, Kochani Parafijanie, ponieważ 
pieklo będzie trwało wiecznie w łonie ziemi, a świę- 
ty Piotr mówi: (2 Piotr. 3) W owym dńiu strasznym, 
niebiosa z wielkim szumem przeminą,... ale nowych 
niebios i nowćj ziemi wedle obietnic oczekujemy. Ży- 
wioły, które teraz składają machinę świata, stopią się 
w ogniu, ziemia ze wszystkiemi ozdobami ludzkiemi 
będzie pochłonięta płomieniem. Ale cała ta machina 
świata będzie oczyszczoną i uporządkowaną. Lecz ja- 
'ki kształt ten świat otrzyma? do jakiego użytku bę- 
dzie przeznaczony? czy będzie na nowo zamieszkany 
i przez kogo? to jest tajemnica samego Boga, a wszel- 
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kie ludzkie rozumowania w tćj mierze, na nie się nie 
przydadzą. Dosyć nam wiedzieć, że postać tego świa- 
ta przeminie wiecznie, a przeminie mie zadługo dla 
każdego z nas w szczególności, to jest: z końcem na- 
szego życia. Wtedy te Kochani Parafijanie, prawdzi- 
wie można powiedzieć, że słońce i księżyc zaćmią się 
dla nas i gwiazdy nie będą błyszczeć dla nas na nie- 
bie, a wszystkie przedmioty tego świata, jakiemi są: 
rodzina, majątek, bogactwa znikną przed nami; sło- 
wem, że prawdziwie nastąpi dla nas koniec świata, 
ponieważ ten świat widomy dla nas istnieć nie będzie. 


Jakiżto nasz nierozum, skoro się do niego przywią- 


zujemy, jakież popełniamy szaleństwo, skoro się zaj- 
mujemy doczesnością, a zapominamy o wieczności! 
Lecz może powiecie: jakim sposobem może się stać 
to ogólne zmartwychwstanie umarłych, każdego w wła- 
snćj osobie i kształcie? jak mogą odrodzić się natych- 
miast te ciała w proch i zgniliznę od tylu wieków 
zamienione, po rozmaitych okolicach świata rozpro- 
szone i rozrucone?* Na to odpowiadam Kochani Para- 
fijanie, że nie masz nic niepodobnego i trudnego dla 
wszechmocności Boskićj, że Ten, który w jednej chwili 
cały świat z nicości wydobył, może bez wątpienia 
zgromadzić i spoić na nowo wszystkie- rozproszone 
cząstki ciał ludzkich i przywieść je do pierwotnego 
stanu; gdyż Najwyższa prawda, to jest, sam Bóg, prze- 
powiedział zmartwychwstanie ogólne, koniec świata 
i Sąd ostateczny w sposobie jasnym i szczegółowym; 
i to jest jednym z głównych dogmatów naszćj wiary, 


My w to wierzymy, Kochani Parafijanie, żyjmy 
"więc stosownie do naszćj wiary, oderwijmy się od te- 


go przemijającego świata, żyjmy na nim jako Chrze- 
ścijanie enotliwi w bojaźni Boga, w czujności i ocze- 
kiwaniu Jego sądów. Wyznać potrzeba, że to roz- 


wiązanie świata będzie straszne; ale dla czegóż nas- 
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ten ostatni kres tak mało zastanawia? Oto, że to zja- 
wisko za bardzo odległe od nas uważamy. Lecz jak- | 
kolwiekby było dalekiem, nastąpi przecież nieomylnie, 
i to sławne przepowiedzenie Syna Boskiego, spełni 
się w całćj rozciągłości. ‘© dniu Sądu! równie upra- 
gniony dla dobrych jak dla złych straszny, nie wy- 
chódź nigdy z naszćj pamięci! bądź prawidłem myśli, 
czynów i całego naszego postępowania! Wierzymy 
o Zbawicielu w to wszystko co Ty przepowiedziałeś, 
Twoje wyroki dla nas są dostateczne. Wierzymy, że 
przyjdziesz w końcu świata, sądzić żywych i umar- 
łych, wynagrodzić dobrych a złych ukarać. Wierzy- 
my, że ziemia i ńiebo ze wszystkiemi królestwami 
świata i z ich chwałą przeminą i żadnego śladu z nich 
nie pozostanie; wierzymy, że Ty sam będziesz pano- 
wał, a królestwo Twoje nigdy nie przeminie i nigdy 
się nie skończy. O dobry. Zbawicielu: spraw, abym 
żył po chrześcijańsku! i mógł wiecznie chwałą Twoją 
z Tobą się cieszyć. 

Kończę na tem nauki czerpane z Hlistoryi świętćj, 
która właściwie jest historyą Religii, to jest: zbiorem 
tego wszystkiego co jest najważniejszem, najcieka- 
wszem, najinteressowniejszem i najświętszem w obliczu 
powszechnćj historyi świata. Widok tylu pięknych 
wypadków. czerpanych z Pisma świętego, niech: nam. 
za przykład i naukę Kochani Parafijanie posłuży, aby- 
śmy z nich uświątobliwienie i pociechę według rady 
Apostoła odnieśli. „Do nas należy postępować w pra-. 
wdzie i sprawiedliwości za światłem tćj udzielonej: 
nam pochodni, na drodze mądrości i zbawienia. Do- 
nas należy przejąć się do żywego i przeniknąć glę- 
bokiem uszanowaniem wielkości Boga, najwyższem, 
uwielbieniem Jego dzieł i czynów, żywą wdzięczno- 
ścią za Jego dobrodziejstwa, miłością synowską za. 
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Jego dobroć ojcowską, pałającą gorliwością ku Jego 


czci, służbie i chwale w czasie i w wieczności. Amen. 


11 


Nauka na świętych Aniołów Stróżów. 
© świętych Aniołach i pobożności do nich. 


3 l 
Aniołowie ich w niebie, zawsze widzą obliczę Ojca 
mojego. Mat. 18. ` 


Mież pociechy mieści w sobie przywiedziona prawda, 
upewniająca, że każdy z nas ma opiekuna Anioła Stró- 
ża, przedstawiającego Bogu potrzeby nasze i zawsze 
nad nami czuwającego. Jakżeto wielkie jest miłosier- 
dzie Boskie, które zaprowadziło: pewien: związek du- 
chowny pomiędzy nami a Aniołami świętemi. To dó- 
brodziejstwo zasługuje na wielką naszą wdzięczność. 
Dla oświadczenia jćj i wzniesienia pobożności ku tym 
duchom szczęśliwym i tak kochania godnym, Kościół 
ustanowił uroczystość świętych Aniołów Stróżów, któ- 
rą my w dniu dzisiejszym obchodzimy.  Wejdźmy 
w Jego zamiary, przypatrzmy się duchom niebieskim, 
a przekonamy: się, co ci święci Aniołowie dla,nas 
czynią i co my im winniśmy. * 
E. l 

` Bóg jest duchem czystym, postanowił więc stwo- 
"rzyć duchy równie jak sam czyste, pełne wiadomości 
i uszczęśliwione Jego znajomością i miłością. Wszy- 
stkie te duchy były stworzone w stanie niewinności 
i łaski, ale zarazem z wolną wolą pozostawania w tym 
szczęśliwym stanie lub opuszczenia go. Ponieważ sam 
tylko Bóg jest nieodwiennym, a wszystko co jest’ zni- 
cości stworzone upaść może, i to' się właśnie wyda- 
rzyło niektórym z tych duchów. Zamiast uznania, że 
„od Boga otrzymali swoją wyższość, przypisywali ją 
sobie samym i wzbili się w dumę. Ta zbrodnia na- 
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tychmiast ukaraną żostała. Bóg strącił ich z wysoko- 
ści niebios w otchłanie piekła i odtąd stali się nie- 
szczęśliwemi, a ich wola takićj nabrała przewrotności, 
że zawiłowali złe i zaprzysięgli ludzi kusić i do złe- 
go, przywodzić, ztąd nazywają ich czartami, djabłami 
i dachami złemi. f 

Inni Aniołowie na czele ś. Michała, upokorzyli się 
przed Najwyższą wielkością Boga i uznali, że niczem 
są.sami z siebie, Oddali Mu cześć w ofierze i całe. 
szczęście, założyli na uległości. Bogu, kochania Go 
„i życia dla niego. Bóg wynagradzając ich wierność, 
ozdobił ich świętością i szczęściem, i ci to nazywają 
się dobremi Aniołami, albo po prostu Aniołami—i o tych 
właśnie mówić przedsięwziąłem. 

Lecz jakież ja mogę wam dać o nich wyóbrażenie 
Kochani Bracia, skoro oni pod zmysły nasze nie pod-. 
padają? Oni sami mogliby nas powiadomić o cudach, 
jakie Bóg dla nich zdziałał. Wszystko go o nich, mo- 
gę powiedzieć, jest to, że oni są stworzeniami najdo- 
skonalszemi, jakie z rąk Boga wyszły i że mają naj- 
więcćj z Nim podobieństwa. Otaczają nieustannie tron 
Boga, rozważają Jego doskonałości i cieszą się tą 
niewymowną radością, jaką widok Boga, Jego. znajo- 
mość i niewysławiona dobroć wyprowadza. Ich za- 
trudnieniem jest i przez całą wieczność będzie, uwiel- ` 
bianie, chwalenie i wysławianie świętego Imienia Bo-. 
ga. A chociaż Bóg sam z siebie swą wszechmocno- 
ścią umie i może bez pomocy obećj rządzić calym 
światem, używa jednak Aniołów jako posłanników do 
objawienia swej woli. Stanowi ich Opiekunami państw 
i królestw, jak niemniej wiernymi ludzi stróżami, Ileżto 
razy wysyłał ich do Patryarchów i Proroków dla oznaj- 
mienia im swoich rozporządzeń, ile tajemnic przez nich 
ogłosił! jakżeto wiele kar darowanych, łask wyjedna- 
nych za:ich pośrednictwem, już w ogóle dla całego 
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Kościoła, już w szczególe dla wiernych służebników 
Boskich. Przez nich Bóg pocieszył Agarę w rozpaczy, 
udzielił prawo ludowi, wyrwał Lota ze zgliszczów So- 
domy, ocalił trzech młodzieńców żydowskich z po- 
śród płomieni ognistego pieca, wybawił Daniela od 
paszczy lwów zgłodniałych, złamał okowy ś. Piotra, 
uwolnił Apostołów z więzienia i objawił Janowi świę- 
temu przyszły stan Kościoła. Przez nich wykonał głó- 
wne tajemnice odnoszące się do wcielenia Syna Bo- 
skiego. Anioł Gabryet objawił Maryi, że będzie Ma- 
tką Zbawiciela, on aprzedził Józefa o złych zamiarach 
Heroda względem dzieciątka Jezus, Anioł umacniał 
Zbawiciela w bolesnem skonaniu, On oznajmił Jego 
zmartwychwstanie świętym Niewiastom. i Apostołom. 

Bóg często ich używa do pocieszenia zasmuconych, 
do powstrzymywania upadających, do oznajmienia kar 
winowajcom. Z nieporównaną gorliwością wykony- 
wają ci Święci posłannicy rozkazy Boga i usilnie pra- 
gną naszego zbawienia. Radują się w niebie z na- 
wrócenia grzeszników, mówi Pan Jezus, i nieustannie 
zajmują się przedstawianiem Bogu naszych utrapień 
i modłów. Gdyś się ty modlił ze łzami, wyrzekł 
Anioł Rafael do Tobijasza, ja przedstawigłem Bogu 
twoje prośby; a ś. Jan widział Anioła ofiarującego 
Bogu na Ołtarzu w niebie, wonne kadzidła, złożone 
z modlitw wiernych Służebników. Aniołowie zanieśli 
duszę Łazarza na łono Abrabama; wreszcie zstąpią oni 
przy końcu świata wraz z Jezusem Chrystusem, dla. 
oddzielenia dobrych od złych, umieszczą ich po pra- 
wiey i zaprowadzą do nieba. 

Wnieście ztąd Kochani Bracia, jaka cześć należy 
się od nas Aniołom; każdy powinien być szanowany 
według swćj godności, mówi ś. Bernard, a jeżeli tak 
jest, jakaż cześć przystoi tym błogosławionym duchom, 
których przyroda jest tak doskonała, świętość tak 
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znakomita i chwała tak wysoka! a nadewszystko ich 
niezmierńa wierność ku Bogu zasługuje na największe 
z naszćj strony poszanowanie. Niewinność ich nigdy 
nie była zbrudzona najmniejszą plamą, czystość ich 
uczuć jest zawsze taż sama, a żywa miłość i gorliwy 
zapał o chwałę Boga, nigdy zmianie nie uległy. O gdy- 
byśmy tylko kochali Boga, jakąż radością te uwagi 
napełniać nas powinny! Ale niestety, ludzie na ziemi 
chociaż kochają Boga, zbyt niedokładną cześć Mu od- 
dają z powodu braku uwagi i licznych doczesnych 
zutrudnień. Ale święci Aniołowie niczem od Boga 
nieoderwani, widzą Go ustawicznie i uwielbiają Jego 
piękność, o Nim tylko myślą, a przejęci Jego miło- 
ścią wyśpiewują te niebiańskie pienia: Święty, Święty, 
Święty! Pan Bóg Zastępów, pełne są niebiosa i zie- 
mia chwały, jaka w Jego dziełach jaśnieje. Przeni- 
knieni głęboką pokorą, uznają, że się Jemu samemu 
chwała należy, a składając u stóp Jego tronu zà- 
szczyty jakie 4 Jego dobroci otrzymali, odzywają się: 
godnym jesteś o Panie chwały, czci i potęgi! 

Ustawiczną pałając miłością i najgorętszą chęcią 
objawienia swoich uczuć, powtarzają swoje pienia 
z nowym coraz zapałem. Psalmista doznawszy w swem 
sercu cząstki tych Boskich uniesień, zachęca ich do 
wyśławiania wielkości.Boga, gdy mówi: Błogosławcie ' 
Pana Aniołowie, wykonawcy Jego świętćj woli. 

Koċhani Parafijanie! Zastanawiając się nad temi 
błogosławionemi duchami, jakże nas zawstydzić po- 
winna małość naszych pragnień i miłości! O istoty 
prawdziwie szczęśliwe! radujemy się z waszego polo- 
"żenia i błagamy was, abyście wychwalali Boga za nas 
i za siebie! a prosząc was o tę łaskę, nie mało nas 
zawstydza wspomnienie na naszć grzechy, jakieśmy po- 
pełniali i popełniamy codziennie. Obyśmy mogli nie- 
grzeszyć, oby święty ogień jakim wy pałacie, objął 
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i strawił serca nasze i obyśmy mogli stać się ucze- 
stnikami szczęśliwości waszćj. Dla otrzymania tego. 
dobra, wzywajmy często Aniołów Stróżów, i starajmy 
się ich naśladować, to jest: obcujmy z Bogiem przez 
modlitwę, chodźmy w Jego obliczu, wyrzeczmy się 
złych skłonności, uwielbiajmy i kochajmy Boga, ra- 
dujmy się w. Nim, poddajmy 'się z uległością wyro- 
kom Jego Opatrzności, wypełniajmy wiernie Jego 
prawo i zgadzajmy się we wszystkiem z Jego świętą 
wolą. Naśladujmy ich pokorę, stałość i gorliwość 
o chwałę Boga, a nadewszystko naśladujmy ich czy- 
stość, ponieważ przez tę kosztowną cnotę, staniemy 
się podobnemi Aniołom. Najwięcej zaś ci Aniołowie 
oczekują po nas jedności i zgody; nie posiadają się 
z radości, kiedy widzą pomiędzy ludźmi miłość, któ- 
ra ich w niebie jednoczy; przeciwnie, nic bardziej ich 
nie zasmuca nad zgorszenia i podziały pomiędzy ludź- 
mi. Taka jest cześć należna Aniołom Stróżom. .Ko- 
chajmy i uwielbiajmy ich, ponieważ oni są naszemi 
Opiekuńczemi Stróżami. i 
HE. 

Jestto prawda ugruntowana na Piśmie świętem i 
podana przez Ojców Kościoła, że Bóg każdemu czło- 
wiekowi dał Anioła Stróża, któryby się nim opieko- 
„wał na drodze zbawienia. Bóg rozkazał Aniołom, po- 

wiada Prorok, aby was strzegli po wszystkich dro- 

gach; i na innem miejscu: Anioł Pański będzie się 
opiekował bojącemi się Boga i uwolni ich od nie- 
szczęścia, a sam Jezus, Chrystus mówiąc o swoich 
wiernych, odezwał się do Apostołów: że Aniołowie 
ich widzą nieustannie obliczę Ojca niebieskiego. 

O niewysławiona dobroci Boga! Nie dosyć o Pa- 
nie, żeś Syna swego dla nas wydał, żeś Ducha świę- 
tego nam zesłał, żeś ñam przyrzekł posiadanie siebie- 
samego przez całą wieczność, ale chcesz, aby -całe 
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niebo zatrudniało się naszem zbawieniem, przeznaczasz 
jeszcze Aniołów Stróżów za naszych przewodników! 
Czemże jest człowiek, że tyle starań około niego ło- 
żyszł O dzielna opieko! o zbytku miłości, woła Ber- 
nard święty, Bóg rozkazał Aniołom czuwać nad nami! 
Kochani Bracia, aby poznać wielkość tego dobrodziej- 
stwa, rozważyć potrzeba przez kogo, komu, dla kogo 
i na jaki cel jest udzielone. - 

Bóg, władca samych Aniołów, rozkazał tymże Anio- 
łom otaczającym tron Jego, czuwać nad nami lichemi 
stworzeniami, nad nami, których ciala staną się wkrót- 
ce pastwą robactwa, i opiekować się nami w ciągu 
naszćj doczesnej pielgrzymki. A oni nie tylko czuwa- 
ja nad nami, ale nadto, mówi Prorok: unoszą nas na 
swoich rękach, abyśmy o ostry kamień nie obrazili 
nogi naszćj.. Dopomagają nam we wszystkiem z taką 
gorliwością, jaką za potrzebną uważają. Widzą oni 
otchłań nędzy w jakiej jesteśmy pogrążeni, widzą grze- 
chy nasze i rozliczne niebezpieczeństwa na jakie wy- 
stawieni jesteśmy, i dla tego właśnie, mówi ś. Hugo, 
strzegą nas w każdem miejscu i czasie z troskliwo- 
ścią, przewidują nasze potrzeby, stają się pośrednika= 
mi pomiędzy Bogiem a nami, zanoszą do Tronu Jego 
nasze modły i nieszczęścia dla wyjednania nam Jego 
łaski i błogosławieństwa. Nieprzyjaciele duszy naszej 
nieustannie zastawiają na nas sidła, aby nas przywieść 
do grzechu, dle ci ukochani Stróże nasi, odkrywają 
nam ich zasadzki i powstrzymują skutki zapalczywo- 
ści nieprzyjaciół naszego zbawienia; usuwają lub osła- 
biają pokusy, wiodące nas do grzechu; nastręczają 
dobre myśli i przedsięwzięcia, obudzają w nas wiarę 
przypomnieniem prawd wiecznych; umieszczają w oko- 
licznościach wiodących nas do wchodzenia w samych 
siebie, do powściągnienia namiętności, do poprawy błę- 
dów i odpowiedzenia godńie zamiarom Boga naszego. 
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A nadewsżystko w, godzinę śinierci, podwajają swoją 
troskliwość starając się, że tak powiem, zebrać owo- 
ce prac i usiłowań swoich, dla doprowadzenia dó 
skutku ważnej sprawy naszego zbawienia. I wtedy do- 
piero cieszą się nieporównanie, kiedy duszà; nasze za- 
niosą na łono Boga. 

Tak wielka miłość naszego Anioła Stróża, wyma- 
ga z naszćj strony pewnych’ dla niego obowiązków, 
a temi są trzy uczucia, mówi ś. Bernard, to jest: sza- 
cunek, miłość i zaufanie. Uszanoówanie należy się Je- 
(go obecności, miłość jako dowód wywzajemnienia, 
ufność za Jego usługi i wstawiennictwo przed Bogiem. 

Powinniśmy. szanować obecność Anioła Stróża, po- 
nieważ on nas widzi zawsze i nieustannie jest przy 
naszym bóku. Największą skromność powinniśmy za- 
chować i chronić się tego wszystkiego najstarannićj, 
coby mogło czystość jego wzroku obrazić. Kiedy czu- 
jesz w sobie pożądliwość do złych czynów, mawiał 
pewien mędrzec, wystaw sobie, że się znajdujesz w obe- 
cności człowieka wysokićj cnoty i znakomitej powagi, 
a sama ta myśl może cię powstrzymać. Rada ta jest 
nader dobrą, ale byłaby nierównie skuteczniejszą, gdy- 
byśmy rzeczywiście widzieli człowieka tak mądrego 
i dostojnego. Kochani Parafijanie, wszakże przekona- 
ni jesteśmy, że nasz Anioł widzi nas w każdem miej- 
scu, że ten duch niebieski jest najczystszym i najwy- 
borniejszym ze wszystkich stworzeń Boskich; ośmie- 
lemyż się więc na to, czegobyśmy nie śmieli popeł- 
nić w obecności jednego uczciwego człowieka? Czyliż 
mniemacie, że On zawsze zniesie tak wielką wzgardę 
i nie porzuci was kiedyś? A cóż wtedy poczniemy 
ogołoceni z jego pomocy; oto wystawiemy się na wszy- 
stkie podejścia czarta. i 

Nie tylko powinniśmy szanować naszego Anioła 
opiekuńczego, ale nadto, kochać go potrzeba, ponie- 
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waż on jest wiernym naszym stróżem, prawdziwym przy- 
jacielem i obrońcą potężnym. Nie uważając na go- 
dność swojej istoty, m nas broni i wspomaga, Czuwa . 
nad naszem ciałem, któremu czart szkodzić usiłuje. 
Ale nadewszystko, jakżeto wiele dla naszćj duszy czy- 
ni poświęceń, uczy ją, zachęca i upomina wewnętrznie, 
a kiedy pomimo jego usiłowań w grzech wpadniemy, 
dopomaga nam do powstania z niego, dopełnia tych 
wszystkich obowiązków, jakie wypełnił względem Izrae- 
litów, wprowadzając ich do Ziemi obiecanćj, jakie wy- 
konał Rafael dla Tobijasza, słażąc nam za przewodni- 
ka w pośród niebezpieczeństw całego życia. 

Jakże czułe uczucia wdzięczności, przychylności i 
miłości, ożywiać serca nasże powinny. Możemyż do- 
syć podziękować Bogu, za tak zacnego przewodnika? 
Tobijasz zastanawiając się nad znakomitemi łaskami, 
jakich doznał od Rafaela, wyrzekł do Ojca: Jakąż ħa- 
grodę moglibyśmy dać temu, któraby wyrównywała 
majątkowi jakim nas obdarzył? Zaprowadził mnie i 
przyprowadził zdrowo, uwolnił mnie od potwornćj ry- 
by, która mnie pozrzeć chciała, ożenił mnie z czystą 
Sarą, wybawił od śmierci, jakićj doznali pierwsi mę- 
żowie tćj cnotliwćj niewiasty; przywrócił ci wzrok 
o mój Ojcze! wreszcie, jego to jest dziełem, że opły- 
wamy w liczny majątek! Cóż mu dać możemy, coby 
wyrównywało temu co on dla nas uczynił? Tobijasz 
i jego ojciec poruszeni wdzięcznością, padli twarzą na 
ziemię i przez trzy godziny wychwalali i prosili Boga. 

Kochani Parafijanie, przejmijmy się temi samemi 
uczuciami. Kochajmy szczerze naszego ś. Anioła Stró- 
ża, który nam tyle dobrego wyjednał, który czuwa 
nad nami troskliwie; bądźmy przychylnemi i wiernemi 
dla tego gorliwego Opiekuna, i nie opuszczajmy ża- 
dnego dnia, w Którymbyśmy jakiejś modlitwy na jego 
cześć nie odmówili. 
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Nakoniec, powinniśmy pokładać zupełną ufność 
w jego opiece, ponieważ on zna nasze potrzeby i wszy- 
stko może wyjednać u Boga wszechmogącego. Pomi- 
mo naszą nieudolność, w pośród otaczających najwię- 
kszych niebezpieczeństw, niczego się obawiać nie po- 
winniśmy, zostając pod opieką tak dobrego przewo- 
dnika: Udawajmy się zawsze do niego, a szczególniej 
w dwóch głównych okolicznościach. I tak: kiedy roz- 
poczynamy jaką ważną sprawę, prośmy naszego do- 
brego Anioła, aby nas oświecił, czy zamiary nasze 
nie są przeciwne woli Boga. 2, Kiedy nam niebezpie- 
czeństwo obrażenia Boga zagraża, wzywajmy pomocy 
ś; Anioła, Kiedy was nawał pokus i namiętności obar- 
cza, mówi Ś. Bernard, albo kiedy wam zgryzoty i zmar- 
twienia dokuczają, przyzywajcie ukochanego Stróża, 
a niezawodnie doznacie skutków jego opieki, Lecz 
przedewszystkiem unikajcie grzechu, albowiem każdy 
upadek, chociażby najmniejszy, zasmuca go i odwraca 
od nas, bo jak nieprzyjemny zapach oddala gołębie, 
mówi ś. Bazyli, tak smrodliwa zaraza naszego grze- 
` chu, zmusza do odstąpienia od nas Anioła, który nam 
miał przewodniczyć. Nadewszystko unikajmy nieczy- 
stości, ponieważ niczemi on bardzićj się nie brzydzi, 
jak tym ohydnym występkiem. , 
„Wreszcie, pamiętajmy na tę przestrogę Boga, jaką 
udzielił swemu ludowi, a która się do nas wszystkich 
odnosi: Dałem wam mego Anioła, aby szedł przed 


wami i strzegł was w drodze i aby was zgromadził: 


do tej ziemi, którą wam przyobiecałem. Szanujcie go, 
słuchajcie jego głosu i nie pogardzajcie nim, ponie- 
waż nie przebaczę wam skoro zgrzeszycie. Lecz je- 
żeli usłuchacie jego głosu, jeżeli wypełnicie to co ja 
wam mówię przez jego usta, będę nieprzyjacielem wa- 
szych nieprzyjaciół i zasmucę tych, którzy was, trapią. 
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Mój Anioł pójdzie przed wami i wprowadzi was do 
Ziemi obiecanej, to jest: do królestwa niebieskiego. 

Dla podniecenia naszej pobożności, do Anioła Stró- 
ża, papież Pius VII, wielkie odpusty dla tych prze- 
znaczył, którzyby pobożnie odmawiali codziennie tę 
modlitwę, którą wam obecnie zalecam: «Aniele Boży, 
wierny mój Stróżu, ponieważ Bóg przez swą nieskoń- 
czoną dobroć, powierzył mnie twoim staraniom, racz 
mnie oświecać, strzedz, prowadzić, rządzić i opieko- 
wać się mną, teraz i zawsze i w godzinę śmierci mo- 
jej. » Amen. i 
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